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PAŃSTWA HOSSA ISKIEGO

T o ni iv.

K o Z I) Z I A ł j  I

I V .  \ .  Jarosław II. I I  sen o łod oiiicz . 

II. 1238 —  1247.

J a r o s ła w  przyjechał rządzić rozw alin am i i tru

pam i. W  p o d o b n y d i  o k o liczn o ścia ch . M o n a r 

cha c z u ły  m ó g łb y  sprzykrzyć w ł a d z ę ;  lecz t e n ^ " 1'* ’̂  
x »azc  chciał s łyn ąć  z n o c y  ro zsą d k u , i stałości  

d u szy , nic zaś boiaźni. Patrzał o n  na spustoszę ,  

nic p o w s z e c h n e ,  nic dla > g o  żeby łz y  w y le w a ł ,  

lecz ż e b y  skutecznieyszcnr i spiesznicyszem i  

środkam i zatarł ślady ic»o. Potrzeba b y ł o  

zebrać ludzi r o z p r o s z o n y c h ,  p o d ż w ig n ą ć  miasta  
i wsie z p o p io łu ,  s ło w e m  zup>fine P aństw o o d .  

n o w ie .  Jeszcze na traktach , u lica c h , w C e r 

kwiach i d o m a ch  o p a lo n y c h , I^.ało niezliczone  
m n ó s tw o  ciał u m a r ły c h . Jarosów  kazał nie

z w ło c z n ie  p o g rze b a ć  ic ,  a żeb y  p n  szkodził sze

rzeniu się zarazy, i u k ry ł  przed m ioty  tak o k ro p n e  
dla ży jących . O śm iela ł lu d ,  szcze ry  jj.j tru 

d n ił  iego s p r a w a m i,  sp ra w ied liw o ści *aś p o .  

w sz c c h n e  p rzyw iązan ie  p o z y s k iw a ł  (fc. P rzy«  
w rót i wszy spokoy ność i p o rzą d e k , W  iclk Xjąx,*, 

o d d a ł Suzdal bratu S w i a t o s U w o w i , a Sta o d a  h

l*
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Ja n o w i .  L u d ,  po dług szczęśl iwego nałogu ser

ca sw eg o ,  zapomniał  o nieszczęściu, cieszył się 

z n o w e y  spokoyności  i p o r z ą d k u ,  składał dzię

ki Rogu za ocalenie wie lu \ i ą ż ą t ,  i niewiedząc  

o tein, źe Rossya iuź utraciła g ł ó w n y  skarb na

r o d o w y ,  to iest nienlegfość,  łzami szc zc rcy  

p o ci ec hy  zrosił gr ób  Jerze go,  przeniesiony /  Ho.  

n. 1239. stówa do W  łodzimierza.  J e r z y ,  w  nicrozsądney  

1'rzynnotydumic, dopuścił  T a t a r ó w  do s'oliey, niepe/.cd- 

sięwziął  żadnych ś ro d k ó w  do o br o ny  Państwa,  

lecz miał  cnoty  s w eg o  wiek u:  lubił  zdolne cer-  

k w i e ,  ż y w i ć  ub o gi ch ,  obdarzać M n i c h ó w ,  za

tem mieszkance b ł o g o s ł a w i 1! pamięć iego.

l J o  sław y M o n a r c h y  starającego się o po

myślność  n a r o d u ,  W ielki  Xiąże p r z y d a ł  s ław ę  

szczęśl iwego c z yn u  w o e n n e g o .  L it w i n i  ucie

szeni nieszczęściem i D ss yi ,  opanowali  w iększy 

część p r o w i n c y i  smohńskicy.  Ja r o s ł a w  poko 

nał i ch ,  wziął  w  n e w o lę  \ i ę c i a  l i lew sk ie go ,  

Otwubo-oswobodził iSmoleń k , i osadził na tronie lanie-  

s«ćuu»k*cziiy in W  sewołod* Mścisław icza, w n u k a  K o m a 

n a ,  któ ry  pauo w.f  w p r z ó d  w No w o g ro d zi e  (2) .

T y m c z a s c u  Xiążęta Kossyi p o ł u d n i o w c y ,  

niedoznaiąc nrszczęsć pó łn o cn ey ,  zduleka pa

trzał* na nią ab oię ln ic,  i myśleli iedyuic  o w i -  

dokach sw«y osobistey w ł a d z y .  S k o r o  Ja ro -  

1)*Ułu" '  s ł a w  wy ic-hał  z K i l o w a ,  Mi chał  C ze rn ih ow sk i  

natychinDt zagarnął tę stolicę,  zos tawiwszy w  

l lnl iczu*yna R o śc i sl a w a,  który,  pomimo p o k ó y  

z a w a r t ,  zagarnął P r z e m y ś l ,  należący do D a 

niela W  kilka miesięcy,  Daniel korzystaiąc  

z m ^ h c c n o ś c i  K o ś c u ł u w a ,  który i  Roiaruim swe-
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" "  czynił  w y p r a w ę  na L i t w ę ,  niespodziewanie  

° M e g ł  Halicz,  zbl iż y!  się ilu m u r ó w  miasta, i w i -  

l,ząc na nich stoiące m n ós tw o  lu d u ,  rzeki  . .o b y 

watele! dopóki/, znosu będziecie rządy o b c y c h  

V»/.at ' czy/- ni<? ia l o t e m  p r a w y m  Monarchą  

N a s z y m ,  niegdyś ml was  koc han ym W s z y -  

stcy odpowiedziel i  iednomyśLoyra okr zyk iem :

• ?d>! ty nasz Ojciec^ od Boga dany!  idź,  twoi  

Jesteśmy.”  W o i e w o d *  B o ś c i s ł a w a ,  i Artemiusz  

Biskup Ih i ln k i ,  chcieli strzymai  lud ,  le» /. nie- 

m o g l i ,  i powinni  hyli p o w i ta ć  Daniela,  u k ry -  

>vaiac gn ie w w e w n ę t r z n y ,  pod zasłoną p o w i e r z -  

c k o w n e y  radości. N i g d y  w  tein mieście sla- 

w n ć tn  nw.boiami i zd ra dą,  m c o k a /a f  sir w i d ok  

tak zachw yeaiaey: mieszkance podł ug s ł ó w  Kro*  

nikarza cian ĵU ai-c do Daniela ink p szczo ły  do 
matki ,  albo tal p ra g n ą cy do zrzódla  tsody> 
winsz ują c  wzaiem oglądania ukochanego \ i ę c i a .  

Daniel  z ł o ż y ł  dzięki N a j w y ż s z e m u  w  katedrat-  

ney c e r k w i  IN. l*ann\,  postawi!  sw ą chor ąg iew  

na bratnie ni e m i e ck i e j ,  i z a c h w y c o n y  znakami  

p r z y c i ą  In ości lu d u ,  m ó w i ł  że uiz mu mkt  

nieodhierzc Halicza. Rościslaw,  wie dz ą c o t y m  

w y p a d k u ,  uciekł do W  ogier, iako mai lom k k ró 

l e w n y  córki Telli ,  a BoiarOwie haliccy upadli  

do nog Daniela. Szczególna litość tego \ i ę c i a  

ni e by ła  zniszczona ich zbrodniami:  on rzeki  

tylko:  „ p o p r a w c i e  się!”  i inial nadzieie rozzhroić  

b u n t o w n i k ó w  wspaniałomyślnością (.1). W r  

czy s a n n y  oni su' uśmierzyli ,  lecz spoko 

którą Daniel p o w r ó c i ł  tyra krainom  

n y m  n ie zgo d am i,  p o p rz e d zi ł*  tylko ni
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L aty  w y c h o d z i ł  z R o s s y i  iodynie dla tcgo^ 

a b y  o p a n o w a ł  krainę 1‘o l o w c ó w .  Znakomity  

l ian togo Narodu,  k o t ia n ,  teść walecznego Mści-  

stawa halickiego,  zy t  icszcze i im an ie sir opic-  

ra f T a t a r o m ,  nukoniec pokonany w s t ę p a c h  a- 

strachańskich,  szukat przytułku w  W ę g r a c h ,  

kt órych król p r z y i ą w s z y  go iak poddanego  

z 10,000 spót-rodaków,  przeznaczył  im ziemie na 

osady ( 1). TTiuny w o y s k  Jkitcgo p o d b i w s z y  o- 

kolicc  Donu  \ W o ł g i ,  p owt ór nie  sie okazały na 

granicach Hossy i ,  z a w o j o w a ł y  ziemię M o r d w i a -  

n ó w ,  M u r o m  i G r o c h ó w e k  nnleźącey do ce r

k w i  w ł o d z im i o r s k i e y N . F a n n y .  W t e d y  mieszkań* 

c c  W i e l k i e g o  X i ę z tw a  na n o w o  zslrachu p rz y

tomność utracili ;  o p u ści ws zy  s w e  d om y,  ucie

kali z mioysca na m i e y c e ,  niewicdząc gdzie  

znavd;j  bezpieczeństwo.  L e c z  Laty  szedł po

gr o m ić  p o łu d n i o w e  granice naszey o yc z y z n y .  

Z d o b y ł  1‘ereiastaw,  i 'Fatarowie zupełnie to 

miasto zburzyli .  C e r k i e w  S g o  Michała,  w s pa 

niale ozdobiona sreb rem  i zł o te m ,  zasłużyła  

szczegółuieyszą ich uw agę: z r ó w n a w s z y  ią z zie

mi,j, zabili Liskupa S y m o n a  i większą część mie

szk a ńc ó w.  Drugi  oddział  w ó y s k  Hatego obiegł  

miasto C z e r n i l i o w ,s ła w n e  walecznością mieszkań

c ó w ,  w  czasach niezgód naszych d o m o w y c h .  Ci  

d o h r z y  Kossyanie,  niezdradzili  s w e y  pi er wsz ey  

s ł a w y *  i silny dali odpór.  X \ $ c  Mści  sta w  ll le.  

»wicz, brat stryiei zny Michała,  byI ich d o w o d *  

W  alczyb z rozpaczą w  polu i na murach  

O b y w a t e l e  z wy so k i e g o  w a łu  porażali  

dół  ogromnenii  kamieniami.  N ak o -
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rłjcr ot.r/yuiaw’szv z w y e i ę z t w o ,  niep ewn e czas 

la ta r o w i e  spalili ( izer nihó w,  lecz chc.)c 

o c h o c z y n k u ,  odstąpili przez ( M o c h ó w  do do-  

jiiu, i uwolnili  uwi ezionego przez nich Iłisku-  

pa 1‘orliriusza. Przez ten d o w ó d  szczególney  

litości,  oni zdaie się chcieli rozzhroić  nasze D u -  

ci iowienstwo,  usilnie narnaw iai«)cc lud do o b r o 

ny.  \ i ) z e  Mśc isl aw H l e b o w i c z  o caliw szy s w e  

ż y c i e ,  uciekł  do W ę g i e r  ( 5 ).

J u ż  Jbity o d d a w n a  słyszał  o naszey stolicy  

D u i e p r o w s k ie y ,  skarbach iey c e r k w i ,  i boga

c t w i e  k u p c ó w .  T a  stolica nietylko słynęła  w  

Cesarstwie bizantyiskiem i >uoiucach,  lecz na
w e t  w  na yodlegleyszycb stronach w s c h o d u ,  al

b o w i e m  Historycy  i O e o gr af o w i c  ar abscy,  pi

sz.) o nich w  s w y c h  dziełach ((i). Mang u w n u k  

Czyngiskana b y ł  w y s ł a n y  dla obe yrzenia  Kiio-  n. 1240. 

w a ,  uyrzał go z l e w e y  strony D n i e p r u ,  i nie- 

m ó g ł ,  p o d ł u g  K ron ika rz y,  w y  d z i w i ć  się iego 

piękności.  IMalarskic położenia miasta,  na k rę - l ł*Tlin,’w 

tym brzegu wspaniałey  rz ek i ,  ś w ie cz ce  się k o 

p u ły  w i e lu  świ. j ty ń,  śród gęstry  zieloności  

o g r o d ó w ,  w y s o k i  niur z pyszncini  bram am i i 

basz tam i,  wzniesionenii 1 ozdobionemi k u n 

sztem Ił izan tyiczyków ,  za dni szczęśl iwych W i e l 

kiego J a r o s ł a w a ;  m o g ł y  \Y rzec zy sainey za

d zi w i ć  st e p o w y c h  b ar b ar z yń có w’. Mangu nie-  

śrnial p r z e b y ć  D n i e p r u ,  stal na 'Prubeży kolo  

miasteczka Piaseczncy (dziś wsi  Piaski) i chciał  

y.wodnicz.) narnow.) skłonić mi eszkańców do  

poddaństwa.  I h t w y  na K a l c e ,  S y c i c ,  p o p i o ł y  

liezunu , W ł o d z i m i e r z a  ( . ze rn ih o w a,  1 w i d u

7
i
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innyc h miast.  ś w ia d c z y ł y  o ogrotnncy sile ATo- 

go t ó w :  dłuższy opo r z d a w a f  sit; b e z u ż y t e c z n y i i i ;  

lecz honor narodu i wspaniałomyślność,  niedzia-  

łaią p o d ł u g skazo w e k  hoiaźliwego rozsądku.  

Z a w s z e  ieszczc k i i o w i n n i e ,  dumnie p o c z y t y 

wali  się za starszych i szlai hetnicyszych s y 

nów’ Hossy i: oniź to mieli pokornie  u niżyć  się, 

żądać w i ę z ó w ,  gd y inni llossyanic w s ty d zą c się 

upokorzenia,  ochotnie ginęli w bitwach? k i -  

w«p»ni»- jo wianie  zabili Posfow' JMangu - liana, i krwią  

no.7 oby-ich zapieczętowali  sw ą obi etnicę,  nieprzyimo-  

wania hańbiącego pokoiu.  Imd by t  śmielszym  

od Xlęcia.  Mich ał  W  s c w o f o d o w i i  z , pr z ew i-  

duiąc zemstę ' l a t a r ó w ,  ueickf  do W ę g i e r  tuż 

za syn em s w o i m  ( 7 ) . —  Koścista w  Mscisiawicz  

w n u k  D a w i d a  S m o le ń s k i e g o ,  chciał  o p a n o w a ć  

tron k i j o w sk i ,  lecz znakomity  Daniel halicki 

d o w ie d zi a w sz y się o tein,  wicc.hał do k i i o w a  i 

za trzyma ł  Kościslawa iako niewolnika.  Daniel  

znał iuź .Mogolów;  wiedział  o tein że waleczność  

nielicznych w o y s k ,  tak wie lk iey  siły niepoko

rni, postanowił zatem, podo lmic  iak Michał ,  ic- 

cliać do k ró la  w ę gi e rs k ie go ,  stawnego p o d ó w 

czas z hogaotw i potęgi ,  w  nadziei skłonienia go  

do spólnego działania p r z e c i w  tyin o k r u t n y m  

bar b ar z yń co m . Potrzeba b y ło  zostawić  w  sto

licy w o d za  biegłego i walecznego:  Xiążc nicO- 

my lił  się w  w y b o r z e ,  p o r u c z y w s z y  ią Koiarowi  

D y m it r o w i .
W k r ó t c e  cała okropna sita Katcgo, iak 

O l,M m i*  ,  , , , ,
i 1.1 obydemgła gęsta z rożnych stron obiegła k i i ó w .  —

" Trzask niezliczonych w o z ó w ,  ryczenie  wielbią-  

, d ó w ,

8

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



iłów i w o ł ó w ,  rżenie k on i,  i srogie odgłosy  

ni eprzyjaciół ,  po d ł u g sł ów  Kr oni kar za zaledwie,  

p o zw ol iły  mieszkańcom słyszeć wz aie mną  roz

m o w ę  (K). Dymili* ośmielał i w y d a w a ł  rozka

zy spokoy nic: przedstawiono m u  p e w n e g o

schwytan eg o T at a ra ,  który  ze z na ł ,  żc sam B a

ty stoi pod m o re m  K i i o w a  zc wszystkiemu W o -  

iewodami mogolskiemi,  żc znakomici  z nich  

s-'i: 11uink (syn wielkiego liana),  M a n g u ,  B a y -  

dar ( w n u k o w i e  C z y n g i s k a n a ); O r d u ,  K n da n ,  

Su da y,  Baeliadur,  z w y c i ę z c a N i u c z ó w  chińskich,  

i N a s ty r,  zd ol>ywca Kaza ryi  holgnrskiey i Xię-  

ztwa suzdalskiego. N i e w o ln i k  ten,  o w o y s k u  

Batcgo to iedynie m ó w i ł ,  źe go przeliczyć  nie 

można. Jednak D y m it r  nicznał  Boiażni. Ob lę

żenie .rozpoczęło się od szturmu do B r a m y  

pfdskicy:  działa sz tu rm o w e  B y ł y  w  czynności  

dzień i noc całą. Nakonioc runął  m n r  i Kiio-  

w i an ic  stanęli piersią p rz ec iw nieprzyjaciół  s w o 

ich. T u  rozpoczęła się okropna Bitwa:  „strza

ły  p o m r o c z y ł y  j>owietrzc, trzeszczały i dru zgo

tały się dzi dy.”  Z a b i t y c h  i umierających potrą

cano nogami. Brzóz długi czas zaciętość nicu-  

stępowala po tędze;  iednak ' la la r o w i e  ku w i e 

cz oro wi  opanowali  m o r  miasta. Jeszcze w o y -  

sl o rossyiskie nietracilo śmiałości:  odstąpiwszy  

do c e r k w i  <lzic sięeinney, i śród n o c y  o b w a 

ł o w a w s z y  ią tym i i i ,  r a n o w o  czekało nicprzy-  

uicicla; bezbronni  zaś o b y w a t e l e  z skarbami  

w e m i  zamknęli  sic w  samcy c e r k w i :  tak słaba  

«d»rona, niernogła ocalić miasta,  iednak nic-  

J>i występowano do zawarcia u m ó w :  nikt nic-  
7  o m  i \  , 2
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myślał  błagać su ro w e go  Ra togo o litość i oszczę

dzanie k r w i ;  wspaniałomyślna śmierć zda wała  

5ie dla żołnierzy i o by w at e li  koniecznością,  

która im na k a z y w a ł y  oy cż yz na  i wiara.  D y 

mitr o p ł y w a i ą c  w  k r w i  z p o w o d u  zadancy ra

ny,  m oc n o icszczc w ryku trzymał dzidę i w y 

myślał sposoby utrudzenia nieprzyjaciołom z w y -  

cięztwa.  M o g o ł o w i c  umęczeni b it w ą ,  oddychali  

na gruzach ściany; nazaiutrz odnowili  w a l k ę ,  i 

przełamali zapory Ilossyan,  którzy walczyli  z na

tężeniem si ł,  pamiętaiąc na to, że za niemi grób  

iSgti \A lo dzimi erzą, źe zapora ta iest iuż osta

tnią ich wolności.  B a r b a r z y ń c y  doszli ś w ią 

tyni N. Panny,  lecz usiali drogę trupami swetni,  

p o ch w y ci l i  mężnego Dymitra i przyprowadzil i  

do Hatcgo. l e n  groź ny w o j o w n i k ,  uiemaiący  

w y o b ra ż e n i a  o cnotach ludzkości ,  umiał cenić  

n a d z w y c z a j n ą  w a le cz n oś ć,  i z oznaką duinney  

radości rzekł  do W o i c w o d y  Mossyiskicgo: „ d a 

rnie ci ży ci e ”  D y m it r  przyiąf  ten dar, al b o w i e m  

mógł  b y ć  u ży tec zn ym  oyczyznie.

M o g o ł o w  ie ieszczc przez kilka dni tryi im.  

Ibwali z w y c i c z t w o  okropnością zniszczenia,  w y 

tępieniem lu d zi ,  i wszystkich p ł o d ó w  dlugoh; .  

tney c y w i l i z a c y  mieszkańców.  .Starożytny Ki-  

ió w  z m k n ą ł , i  na zawsze: al bo wi e m ta niegdyś  

znakomita stolica,  m a iku  miast. Ilossyiskich, 
w  X I V  i X V  w i e k u  przedstawiała  ieszczc roz

w a l m y  ( (J ) : h a w e t  za dni naszych istmcic tylko  

cień p i e r w i a s t k o w e y  cmey wielkości .  Na pró-  

źno c i e k a w y  podrużuiąey szuka tam pamiętni:  

k ń w  św ię ty c h  dla Kossyan:  gdzie mogiła Olgi:1
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gdzie koście S go  Wło dzi tnt ar za Laty  nieośzczę., 

dził g r o b ó w  nawet:  B a r b a r z y ń c y  tłukli nogami  

g ł o w y  starożytnych Tiążąt naszych. l ‘o/.ost«»l ic- 

dynie pomnik g r o b o w y  Jarosława,  »ako d o w ó d ,  

że sama tylko sława m ą d ry c h  p r a w o d a w c ó w  

c y w i l n y c h  iest d łu go wi ecz n a i naypew meysza.  

Pierw sz a b u d o w a  wspaniatey ar ch ytektury w L o s -  

s y i ,  to jest ce rk ie w dziesięcin na, b yła  do szczę

tu zburzona:  późniey na iey rozwnlinach z b u 

d ow an o  nową;  na tey to ścianach w idziemy ulo*  

mek starożytnego napisu ( 1Q), K at e d rą  

ska po do b ne go  doznała losu. P r a w o w i e r n i  

niiiiM i o b y w a t e l e ,  p r z y w  iązani do świętości  te

go imeysca,  n^cchcbili w p u ś c ić  nieprzyjaciół  do 

m u r ó w  oney:  iWogołowie taranami o d b i w s z y

b r a m ę ,  zlupdi wszystkie skarby,  zdicli u k u t y  

ze złota k rz y ż ,  stoi jcy  na kopule tey ś w i ą t y n i ,  

zburzyli  cerkiew do okie n,  oraz cele i n m r y  

klasztoru ( I I ) .  Też !i Kron ika rz om  X V I I  w i e 

ku d a m y w i a r o ,  p ie rw ia stk o wa  b u d o w a  kate

dr y,  co do piękności i wys oko ści  pr zew yż sza ła  

tegoczesną. Om także m ó w i ą ,  ze niektórzy z 

m i e c h ó w  pecz«ii\*klch uniknąwszy miecza Bąte-  

g o ,  mieszkali w lasach ; zc śród g ru z ów  klaszto

r u ,  ocalała tylko m la kaplica,  do ktor cy  ci 

pottcjnicy zbierali su* niekiedy dla odprawiania  

służby Bożey,  w z y w a n i  p o n u r y m  i d on oś n ym  

odgłosem d z w o n u .

Laty d o w ie d z i a w s z y  sic, żc Kią żęta p o ł u 

d n i o w c y  Bossy i są w  W ę g r z e c h ,  poszedł  W' prii.  

"  uicyc  Halicką i W  lodzimirsk.ą; obiegł  miasto 

Uadyżyn,  ( 1 2 ) ,  l c c z ( nicuuiiciąc d w u n a s t o • d z u -
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l i

fami przebić m o cn ych  m u r ó w  iego,  przyobie-  

cal ulitować się nad mieszkańcami,  ieżeli się 

poddadzą.  Nieszczęśliwi  zawierzyli  m u ,  i ża

den z m cl i  niezosur przy  ż y c i u ;  al b o w i e m  T.i- 

ta row ic  nicznali p r a w  h o n or u ,  i zawsze oszukń-  

iąc nieprzyjaciół ,  naśmiewali się z icli łatw o

wierności .  T a  ta r o w i e  z a w o i o w a w s z y  Kamieniec  

w  k t ó r y m  p a n o w a ł  Jz asf aw  W ł o d y m i r o w i c z ,  

wn lik  Ig o r a ,p r z y i a c i e l  Mi ch ał a, odstąpili po nie

p o m yś ln ym  oblężeniu od K rzemień ca,  miasta l ) i -  

nicla;  lecz zdobyli  W ł o d z i m i e r z ,  Halicz i mnó 

st w o  innych miast. D ym it r  wspan iał omy śln y  

W o i c w o d a  kiiowski  hyl  w  ręku Da tego; liturącsn 

nad nieszczęściem K os sy an ,  przedstawił  m u ,  

źc czas opuścić tę ziemię spustoszoną,  i w o 

j o w a ć  hogntu K ró l es tw o  wę gi e rs k ie ;  żu Król  

Bela iest to nicprzyiacicl  nicheżpieczuy, przy-  

go to wu ią cy  liczne w o y s k o ;  że należy go uprze

d z i ć ,  al b o w i e m  o n ,  w  razie p r z e c i w n y m ,  całą  

si i)  uderzy na IMogotów.  Daty usłuchawszy  

ra dy  D y m i t r a ,  opuścił  naszą o yc z yz ne  w  celu 

napadu W ę g r ó w .  T a k im  sposobem ten dostoy-  

ny W o i c w o d a  rossyiski ,  w  samey niewoli  sw o-  

i cy  umiał  okazać ostatnią usługę nie szc zę śl i wym  

s p ó l - o b y w a t e l o m .  Szczęście i uaydroższa wol-  

nośó n a ro d o w a  znikły dla nas na czas długi:  

p rz y n n y m n i c y  mieszkance mogli p o w r ó c i ć  z la

só w ,  do gruzu spustoszonych siedzib, mogli z ł o 

ż y ć  w i o n i e  ziemi koście mił ych  bliźnich ; a w  

Świątyniach,  b ezz w łoc zn ie  o d n o w io n y c h  stara

niem p o w s z c c h u t m ,  z radością zanosić m o d ł y
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Rogu. W  iara tryumfuie w  niedoli i zmnicysza  

nieszczęścia!

Stan Rossy i b y ł  naysmutnieyszy:  zd a wa ło  

się,  iż rzeka ognista przedarła się od zachodnich  

do wschodnich ich gr a n i c,  źe m o r o w e  p o w i e 

trze,  trzęsienie ziemi i wszystkie  okropności  

n tury razem skupione,  spustoszyły ią od b rz e 

g ó w  O k i ,  do Sanu. Kronikarze nasi d o  s m o 

lnego opisu gro z o y e z y z n y ,  znguby miast i 

wie kszey części ludu, dodaią: „ R a t y  lak s u r o w y  

z w i er z  pożerał  cale p r o w i n e y e ,  szarpiąc pazu

rami o tatki. N a j w a l e c z n i e j s i  Kiążęta rossyi-  

sey pole; li w  b it w a ch ,  inni błąkali się w  kr.>  

iach o b c y c h ,  szukali o b r o ń c ó w  m ię d zy w y z u a -  

waiąęomi inną w iarę, i niezuaydowali  onyc.li: s ł y 

nęli w p r z ó d  b o g a c t w y  i wszystko stracili,  m a

tki o p ła k i w a ły  s w e  dzieci,  przed ich o cz y m a  

w ł ó cz o n e  przez konie tatarskie, d zi e w i ce  z ni 

niewinność swoią:  o iak liczne z nich chcąc ią 

o calić ,  rzucały  się na obostrzony n ó ż ,  lub w  

głębokie  rzeki! / m y  R oia ró w nicznaiące pra

cy ,  zawsze ozdobione z ł o te m ,  ubr ane w je

d w a b n ą  odzież ( 13), ciągle otoczone t ł ume m  

sług, ostały niewolnicami b ar bar zy ńco  w ,  nosi

ły w o d ę  ich ż o n o m ,  m e ł ł y  w  żarnach,  i o pa

lały przy kominie białe ręce s w o i e ,  p r z y g o t o 

w u ją c  p o t r a w y  dla niewi ern ych .  Ż y i ą c y  za

zdrościli uspokojenia u m a r ł y m ! "  S ł o w e m  R os

sy a doś wia dc zy ła  pod ó w cz a s  w s  ystkirh nie

szczęść,  któro cierpiało ( i csa fs lw o  rzyms kie  

od czasu Toodo zyusz a W ie lk i eg o  do X I I  w i c -  

k u .  g d y  północne dzikie narody g r o m i ł y  k w i -
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tuacc iey p r o w i n o y e  (I I). K ar b ar z yń cy  działa

ją podług p r a w  jednako w y  cl), i silą samą mię

dz y sobą się różnią.

Potęga Piątego niezrównanie p rz e w y ż sz a 

ła naszą,  i b ył a  iedyną p r z y c z y n ą  iego p o m y 

ślności. —  Nadaremnie 11[ s t o r y c y » tegocześni  

mów ią:  źc M o g o ł o w i c  byli  w y ź s z e y  biegłości  

>v sztuce woienn ey  (1 ó). Starożytni  Kossyauic  

w ciąg i wielu w i e k ó w  p ro w a dz ą c w o y n y  zagra

niczne i d o m o w e ,  w męztwie i sztuce niszczę- 

bidzi ,  żadnemu p odó w cza s  narodowi w  l'’ iu
I n> Ino- t i »
*<. Uaicgu.ropic meustepow ali. Le cz  d ru ż y n y  \ iążąt i 

miasta nicchciały sic p o ł ą c z y ć ,  bardzo natural

nie zatem, niemogły odeprzeć pór miliona w oysk  

Jlatego ( 1 0 ) :  al b o w i e m  ten w o j o w n i k ,  nieu-

stannie pomnażał s w e  w o y s k  o, przylączaiąc  do 

niego podbitych.  Knropa ieszcze nicznata u- 

życia broni paluey,  zatem nierówność co do 

l iczby w o i o w m k ó w  b.yla tam stanowcza.  P a 

ty by l w o d z e m  całego uzbrojonego narodu:  

w Piossyi zaś mieszkańcc wsi b y n a y n m i e y  do 

w o y n y  n i e w p ł y  w a l i , a l b o w i e m  z o w o c ó w  ich 

p ra cy  w  pokoio u t r z y m y w a ł o  się Państwo i 

skarb b y ł  zbo gaeooy.  Urzędnicy  niernaiący 

broili  ginęli od mieczów' tatarskich, iak ofia

ry  b e z b r o n n e ,  nieTiezni zaś w o i o w n i c y  nasi,  

mogli szukać w bitw ie  s ł a w y  i śmierci lecz nic 

z w y c i ę z t w a .  Zresztą M o g o ł o w i c ,  słynęli  i z 

m ę s t w a ,  wl anego w  nieli rozsądkiem Czyugis-

I rctmi<«i>kaiia , i czterdziesto - letniemi z w y c i e / t w y  ( I 7 k
I I  r«»ń M»»- t i " . °

gotu«%. Niepobieraiąc żadnego z o b l u ,  lubili w o y n e  dla 

z d o b y c z y ,  przewozili  wotnii  s w e  p o w o z y ,  hu
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inili;j, żony,  dzieci,  i mogli znaleźć o j c z y z n ę  

w  każdćm m i e ^ c u ^  w ku>rem ich stada p o ż y 

wienie  z n a y d o w a l y  ( 1 ^ ) .  W  ch w i la ch ,  gdy  

niezabiiali ludzi ,  trudnili się po lowa niem : zo

b a c z y w s z y  zaś nieprzyiaeiela, kupili się t łuma

mi i eden za d r u g i m ,  iak b a ł w a n y  w ó d ,  a b y  

go ze wszystkich stron otoc zy ć  i wyp usz cz ali  

mnog ość strzał: lecz unikali rozpraw* ręcz nyc h  

żalu ino ludzi s w o i c h ,  starali śię zabiiać nie

przyjaciół  z daleka, l iano w i c  i g ł ó w n i  naczel

nicy nicwchodzil i  do hoiu: stojąc za w o y s k i e n i  

różnonii znakami dawali  rozkazy,  lecz ni ew sty -  

dzili sic ucieczki ogólney,  chociaż karali śmier

cią tego ,  któ ry  ucickl sam ieden,  w przód niż 

wszys tc y.  Strzały  ich b y ły  bardzo ostre,  

pałasze w ielkie, dzidy długie,  w  ostrzu za k rz y 

w i o n e ,  tarcze w i e r z b o w e  lub uplecione z ró* 

szczek (ID).

W  ty m  czasie,  g d y  ci niszczyciele pusto

szyli llossyę p o ł u d n i o w ą ,  \ iąż ęta  oney Zliay* ^  [c'!*,' 

dowali  się w* 1'olscc. K ró l  węgierski w i d z ą c  

'Michała w y g n a ń c e m ,  niechcial w y d a ć  córki  

za iego svna i kazał im ab y sic oddalili.  Da-  

,l,el g o t o w y  p o d ó w c z a s  icehać do Belli I \ .  

nual porę pokazania s w o i c y  wspaniafomyśl-  

ności: ubłagał u W  ielkiego \ i ę c i a  Ja ro sł a wa  

o s\V()bodzenie żon y M i c h a ł a ,  ieszczc przed  

I)r/yb yci e m Batego zabraney w  niewolą w K a 

litu,  po\yr óeil‘ ią m ę ż o w i ,  i niepomny tia 

nu jirzyia/.ń  ̂ chciał  mu na zawsze ustąpić Ki-  

u>w, icźi-li ręki  \ n y w ’ v ZegO w y b . i o i  I\• \ i

° d  c u d z o z i e m c ó w ;  Boscisla w o w i zaś oddal
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łitick. Ś ró d  po ws ze chn ey hoi/iźni, Daniel w  

cli rei zgodniey szego działania z Belą,  p r z y b y ł  

do W  ‘gier ,  obławiał  zamiar zpokruwnicnia  się 

z kr óle m,  i ożenieniu młodego swoiego Leon a  

l»n«i«łfp z córką k ró le w sk ą ;  podstępny Bela odrzuci !  te 

w a r u n k i ,  sądząc ze Baty iiieośmicli się iść za 

góry karpackie i że nieszczęście Xiążąl rossyi-  

skit h i< «t szczęściem dla W ęg ie r:  iest to myśl na

tężonego urny siu. obudzona z w y k l e  zawiścią m o 

c a r s t w  sąsiedzkich! Daniel p rz e p o w ie d zi a w sz y  

zg u bn e  skutki takiego systematu,  spieszył na 

ob ro nę  sw e g o  \ i e z t w a ,  lecz zapóźuo: t łumy  

zbiegów'  uw iadomiły go o godny m politowania  

losie k i i o w a ,  i innyeli znakomitych miast na

szych.  Ju Ż T al a ró w  ic stali na gr a ni cy ;  Daniel 

otoczony nieliczną d r u ż y n ą ,  szukał przytułku  

w  krain K o n r a d a ,  tam on znalazł żon ę,  dzieci ,  

i brata,  które zaledwie m o gł y  ocalić się od mie

cza b ar b ar z yń có w :  w r a z  z niemi o p ł a k i w a ł

niedolę o y c z y z u y ,  i słysząc o p r z y b y c i u  Alogo-  

ł ó w ,  w y i e c h a ł  do M.i/.owsza, w  którćm Bole

sław,  syn K o n r a d a ,  dał mu tymezasowie W y 

szogród:  tu Daniel i Was ilk o pozostali aż do 

wyiścia Batcgn z Bossyi p o łu d ni ow o  - zaclio- 

dniey.  Za  odebraniem tey pocicsftuiąccy w i a 

d o m o śc i ,  po wrócil i  <1° u y c z y / n y ,  lecz z po-  

w o d u  zepsucia tr u p ó w ,  ktoremi Brześć i W ł o 

dzimierz b y ł y  na p ełn io n e,  pozostać w łych  

miastach nicmogli ,  i postanowili  osieśó w  ClieT- 

mie zało żon ym przez Daniela około staroży

tnego C z e r w i ń s k a ,  na szczęście ocalonym przed  

znisczcniein Mo go łó w .  T<> miasteczko zaludnio

ne
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ne v\* części przez N i e m c ó w .  Pola ków  i l icznych  

rzemieślników,  śród g ru z ó w  i rozwali li  tych o- 

kolie,  zd a w a ł o  si«* pod ów czas czaruiącóm, ta

ko opatrzone w  ogrody w e s o ł e ,  zasadzone rę

ką założyciela miasta, w  n o w e  gm ac h y i c e r 

k w i e  przez niego ozdobione (a mi anowicie  c e r 

k ie w  S g o  Jana w y b u d o w a n ą  sztucznie na 4 ch 

g ł o w a c h  lu d zk i ch ,  o inicdziancy podł odz e i 

szkłach rzymskich w  oknach).  Daniel niciako  

po w oduiący się w y r o k o m  N i e b a ,  które tak 

c u d o w n y m  sposobem ocaliło to prz yi em ne  

m i c y s c o ,  nazwał  C h e ł m  ulubiom in miastem swo*  

iein,  i podobnie iak Ja r o s ł a w  W i e l k i  \ i ą i e  su- 

zdalski , gorliw ie p ra co w ał  nad wskrzeszeniem  

życia i ruchu w prow inc j  ach p o łu d n i o w o  - za* 

chodniey Hossy i. —  Potrzeba mu b y ł o  nie* 

tylko w e z w a ć  ludzi z pieczar i l a s ó w ,  w  któ* 

ry c h  się u k r y li ,  b e z  też w a lc z y ć  z rozpustą lek

k om yśl nyc h Bo ia ró w ,  którzy myślel i ,  że w n u k  

Czyngiskana spustoszył naszą o y c z y z n ę  dla ich 

fcysku, i źe nadszedł czas ich panowania.  W  o* 

icwodu Dr o h ic zy ńs ki ,  ni ew pu ści ł  \  jęcia w  to 

miasto,  B o ia ro wi c  zaś Haliccy,  chociaż nazy*

•• Ii Daniela sw oi m .Monarchą, samowolnie  ic* 

dnak rządzili p r o w i n e y a m i , Jawnie natrząsali 

Sjy z niego,  przy w lasze/y li soł>ie do c ho d y soli 

"  ^ ° l o i n n i e ,  obracane z w y k l e  na źold tak 

IM " m y m  miecznikom \ i n ż ę c y m ,  taicmne mio-  

i il *siinki z Hoś< is lawem synom Michała. .Ali- 
<hal <!l u p  c/<ł> |MV<?(| mieezoni Talarów ucie-  

kaiąc. z kram do k r a m ,  z r a b o w a n y  przez Niom-.

<■<w  koło Sieradza,  p o w r ó c i ł  do K i i o w a  i miis- 
'1 'otn i y .
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szkał przeciw rozwalili tcy starożytnej stolicy, 
wyprawiwszy syna do Czermhowa. On iuź 
niepomniał dobrodziejstw szwagra, i starał 
się irm ze wszech miar szkodzić. —  Rości- 
sław chciał opanować Bakotę na Pokucia: 
był odparty przez Kanclerza Daniela, zagar
nął iednak Halicz i Przemyśl. Tak mało Xią- 
zeta Ro.ssyiscy śród nieszczęść nauczyli się 
rozsądku: oni z nierozmyślną żądzą władzy, 
wiedli między sobą spór o nieszczęsne ostatki 
zniszczonego Państwa! Daniel pomimo zdradę 
Boiarów i dwóch Biskupów halickiego i prze- 
myślskiego, przyiaciół syna Michała, poti iino 
wyniszczenie swego Xięztwa i nieliczność woy- 
ska , powiększey części zniszczonego przez Ta
tarów; uśmierzy! buntowników i nieprzyiaciól; 
wypędził Rościsława z Halicza, i zabrał w nie
wolę iego sprzymierzeńców Xiążąt bołocho- 
wskicli, uszczęśliwionych niegdyś przez tegoXię- 
cia i Wasilka. Rt-ecz godna uwagi, ze ci Xią- 
źęta umieli ocalić ich ziemię od łupów Batego, 
ziibowiązawszy się Tatarom siać pszenicę i pro
so. W  tymże czasie Daniel obrażony przez Po
laków’, oblegał Lublin, i zdobyłby to miasto, ie- 
źeliby mieszkance niebyli uprosili pokóy. Ten 
Xiaże ustaliwszy swe rządy, oczekiwał z nie
cierpliwością oddalenia się woysk Batego. Je
szcze niektóre oddziały Mogołów niewycbo- 
dzily z Rossyi, dokonywaiąc zawoiowania za
chodnich prowincyi w Xięztwie Czernibo- 
wskiera, a Xiąze Mścisław potomek Swiatosła-
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xva Olgowicza siewierskiego, b y ł zabity przez 
Tatarów (2 0 ).

Sam tylko Nowogród pozostał cały i nie* 
uszkodzony, wychwalał łaskę Nieba, i szczę- 
ście swego młodego Xięcia Alexandra Jarosła- Newski*- 
Wowicza, obdarzonego nadzwyczaynym roz
sądkiem, męztwem, wspaniałą pięknością i 
mocą Sarnsona. Lud patrzał na niego z przy
jemnością i uszanowaniem; wdzięczny głos tego 
gięcia, grzmiał iak trąba na seymach (2 1 ).
Śród dni powszechnych nieszczęść Rossyi, 
powstała sława Alexandra.. Ten Xiąże doszedł
szy lat młodzieńczych, ożenił się z córką Bra* 
Czysława Xięcia połockiego, i obchodząc 
wesele, przygotowywał się do woyny; kazał 
wzmocnić brzegi Szelony, żeby obronić pro- 
wincyę nowogrodzką od niespodziewanego na
padu Czadów, i usiłował otoczyć się waleezne- 
mi rycerzami, przewiduiąc, że pokóy w cza
sach powszechnych rozboiów, niemoźe być dłu
go trwałym.

Rycerze Inflant, Finczykowie i Szwe
dzi, byli nieprzyiaciołmi Nowogrodu* Pierwsi 
w owym czasie zostali daleko silnieyszeini i stra- 
sznieyszeini dla Rossyan; albowiem straciwszy 
Mistrza swego BoIquina i lepszych ucześników, 
w nieszczęśliwcy woynie z Litwą, połączyli się 
ze znakomitym Zakonem niemieckim S. Maryi. 
Kilka słów powiemy o tern pamiętneni bractwie*
Gdy Monarchowie Europy ożywieni miłością 
s awy i pobożnością prowadzili krwawe woyny 
w Palestynie i Egipcie; gdy żądza widzenia

3*
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raieysc świętych sprowadzała corocznie tłumy 
ludów z Europy do Jerozolimy; \w ten czas wie
lu rycerzy niemieckich, znayćuiąeych się w tern 
mieście, zaprowadziło między sobą braterskie 
stowarzyszenie, w zamiarze opiekowania się 
wtem  mieyscu spół-rodakami swemi,‘ ubogie- 
mi i zchorzałemi, dopomagania im pieniędzmi 
i orężem: nakoniec postanowili bronić wszyst
kich pobożnych, i być nieustannemi nieprzy
jaciółmi Saracenów. Towarzystwo to w 1191 
roku stwierdzone Bullą papiezką, nazwało się 
zakonem Stey Maryi ierozolimskiey, i rycerze 
onego naznaczyli swe płaszcze czarnym krzy
żem, zaprzysiegłszy uroczyście niewinność i 
posłuszeństwo władzy. Wielki Mistrz prze
mawiał do każdego nowego spół-członka. „Je
żeli wstępuiesz w towarzystwo nasze z nadziei.-’ , 
że prowadzić będziesz życie spokojne i przy
jemne, oddal się nieszczęśliwy! żądamy bowiem 
abyś się zrzekł wszystkich rozkoszy świata, 
krewnych, przyiaciól i wlasney woli: i coż ci 
w  zamian obiecuiemy? chleb, wodę i ubogą 
odzież. Lecz gdy lepsze czasy nam zabłysną, 
Wtenczas cię zakon uczyni uczestnikiem wszyst
kich iego powodzeń. Te czasy lepsze nadeszły: 
zakon Stey Maryi przeniósł się do Europy i 
był iuż tak znakomity, że Wielki Mistrz one
go Herman Zalca, mógł sądzić Papieża Ilono- 
ryusza III- z Cesarzem Fryderykiem II. (22); 
zawoiował Prusy; z gorliwością, to iest ogniem 
i mieczem /nawracaiąc iey mieszkańców cio 
ehr*eśeiań*twaę przyiąT rycerzy Inflatskich pod
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swą obronę, dał im Mistrza, odzież, ustawy 
zakonu niemieckiego, i nakoniec siow o, źe 
ani Litwini, ani Duńczykowie, ani Rossy anie 
nie będą iuż dla nich niebezpiecznemu

W  owe czasy był Mistrzem InJiantskim nie- 
iakiś Andrzey W elwen, mąż doświadczony i do
bry spół-zawodnik Hermana Zaiey (2 3 ). On 
cliąc może ukrócić wzaiemne nieukontentowa- 
nia Rycerzy inflanckich i Nowogrodzanów, miał 
widzenie się z młodym Alexandrem: zadziwiony 
był iego pięknością, rozsądkiem, szlachetnością, 
i powróciwszy do Rygi m ówił, podług naszego 
Kronikarza: „przeszedłem liczne krainy, znam 
świat, ludzi i Monarchów, iednak słuchałem i 
widziałem Alexandra nowogrodzkiego z po dzi
wieniem. ” —  Ten miody Xiąże, wkrótce miał 
zdarzenie, przez czyn ważny, wynieść dobrą 
sławę swoią. —

Król szwedzki, maiąc urazę do Rossyan, 
za częste spustoszenia Finlandyi, posłał Birgera 
zięcia swego na łodziach do Newy, w micysce, 
w którem wpada Izera, z wielkiern mnóstwem 
Szwedów, Norwegczyków i Fińczyków ( 24).—  
Ten wódz doświadczony i dotąd pomyślnie pro
wadzący woynę, myślał zawoiowaćLadogę, na
wet sam Nowogrod, i kazał z dumą oświadczyć 
Alexandrowi: „ieżeli śmiesz, day mi odpór; iuż 
stoię na twoiey ziemi!” Ałexander nie okazał 
ani strachu ani dumy posłom szwedzkim, lecz 
pospieszał zebrać woysko swoie, szczerze się 
modlił w7 cerkwi sofiyiskiey, o trzymał błogosła
wieństwo od Arcy-Biskupa Spirydona, otarł na
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progu łzy serdeczney radości, i wyszedłszy do 
swoiey nieliczney drużyny z twarzą wesołą, 
rzekł: „nas nie wieki, nieprzyiaciel silny; lecz 
Bóg nie w sile, ale w prawdzie! idźcie z Xię- 
ciem waszym!” ISie miał ten Xiąże czasu ocze
kiwać pomocy od Jarosława oyca swego: sami 
woiownicy Nowogrodu, niepośpieszyli wszyst- 
cy się zebrać pod znamiona: Alexander wystą
pił wTpole, i 15 Lipca zbliżył się do brzegów 
Newy, koło których stali Szwedzi. Tam go 
napotkał znakomity Izeranin Pełguy naczelny 
dowódca straży nadmorskiey, z uwiadomieniem 
o sile i obrotach nieprzyjaciela. Tu Kronikarz 
współczesny opowiada cud. Izeranie hołdu- 
iący Nowogrodzanom, powiększey części żyli 
ieszcze w bałwochwalstwie; lecz Pełguy był 
chrześćianinem, naw et bardzo gorliwym. Ocze- 
kuiąc Alexandra, 0 11 przepędził noc na brze
gu fińskiey odnogi, na czuwaniu i modlitwie. 
Pomroka ustąpiła i słonce oświeciło nieobey- 
rzaną powierzchnię spokoynego morza: w tey 
chwili ciał się słyszeć łoskot. Pełguy przelę
kniony widzi na morzu łódkę, flisów oney 
o łzianych m gła , i dwóch świetnych rycerzy 
w sukniach lasnieiących. Ci rycerze zupełnie 
byli podobni do SS. Męczenników Borysa i 
Hleba, z ubioru w iakim na obrazach malowa
ni byli, i Pełguy usłyszał głos starszego z nich: 
„pomożemy krewnemu naszemu Ałexanch*owri.n 
Frzynaymniey temi on słowy opowiadał Xię- 
ciu swoie widzenie, i wróżbę tak szczęśli
wą (25): lecz Alexancler zakazał mu o tem raó-
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wić a sam iak piorun uderzył na Szwedów; 
Niespodziewanie, i szybkość napadu, strachu ich 
nabawiły; Xiaże i drużyna okazali szczegół-*• 7 e J
nieysze męztwo. Alexander własną dzidą po- 
łożył piętno na twarzy Birgera. Rycerz ros- 
syiski Gabryel Oleksicz ścigał Xięcia syna iego 
do samey lodzi, wpadł zkoniem w wodę, wy
szedł nieuszkodzony, i śmiało walczył zW oie- 
wodą szwedzkim. Nowogrodzanin Zbisław Ja
kimowicz ziedna siekierą przedarł się do środ
ka meprzyiaciół; inny Misza, z oddziałem pie
choty poniszczył ich statki. Łowczy Xiążęcy 
Jakób Połoczanin, dowodząc garstką śmiałych, 
uderzył na pułk cały, i zasłużył szczególne za- 
dowolnienie Alcxandra, który wszędzie sam 
był i wszystko widział. Raciinir wierny słu
ga xiążccy, nikomu w waleczności nieustępo- 
Wal: wałczył pieszo, osłabł od ran 1  padł nie
żywy, ku ogólnemu politowaniu naszych. Je
szcze stał namiot Birgera o złotym pokryciu: 
Sawwa młodzieniec z orszaku Alexandra, pod
o b a ł słup onego; namiot upadł i Rossyanie 
°glosili zwycięztwo: ciemna noc ostatki Szwe
dów ocaliła. Oni nieczckali iutra: naładowali 
dwa statki ciałami zabitych urzędników, innym 
Usypali mogiłę i spieszyli oddalić się. Główny 
ich Woiewoda Spirydon, i Biskup, podług o- 
Powiadania niewolników, byli w liczbie zabitych. 
Strata z naszey strony zaledwie dawała się po- 
strzedz, a ta pamiętna bitwa , pocieszywszy naów- 
czas smutną oyczyznę naszą, dała Alexandrowi 
sławne przezwisko Newskiego. Okoliczności
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oney tćm ciekawsze dla nas, że Kronikarz 
służąc temu Xięciu, słyszał one od niego same
go i innych naocznych świadków (26).

Rycerze Inflantscy niepomagali Szwedom, 
iednakźe starali się szkodzić Nowogrodowi. Ja
rosław syn Włodzimierza Pskowskiego, w 1233 
roku (27), wysłany do prowincyi suzdalskiey, 
uwolniony został, i mieszkał podówczas u Niem
ców w Estonii, podżcgaiąc ich nienawiść ku 
Rossyanom. Vvr Pskowie byli także niektórzy 
zdraycy, urzędnik Twerdiło i inni którzy skło
nili rycerzy do opanowania tego miasta. Niem
cy zapewnieni przez nich w pomyślności, zra
bowali woysko w Odenpe, Dorpacie, Felli- 
liie (28), i z Xięciem Jarosławem Włodymiro- 
wiczem zdobyli Izborsk, mieszkance Pskowa 
ztoczyli z niemi bitwę, lecz wielką szkodę po
niósłszy i chcąc ocalić miasto zapalone od nie- 
przyiaciela, powinni byli przystać na pokóy 
hańbiący. Rycerze chcieli zakładników: ludzie 
znakomitsi przedstawili im swoie dzieci, i o- 
brzydly zdrayca Twerdiło, zaczął panować w 
Pskowie, dzieląc władzę z Niemcami i rabu
jąc wsie Nowogrodzkie. Wielu dobrych Psko- 
wianów uciekło z familiami do Alexandra i żą
dało obrony iego: na nieszczęście ten Xiąźe 
miał podówczas rozprawę z Nowogrodzanami, 
utyskuiąc na ich niewdzięczność wyjechał do 
oyca, do Pereiasławia Zaleskiego, z matką, żoną 
i całym dworem (29).

Tym czasem Niemcy weszli do prowin
cyi nowogrodzkiey, nałożyli podatki na W o 

żą nów,
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Sanów, i zbudowali twierdzę na brzegu odno
gi lińskicy w Koporze, ażeby panowanie swo- 
ie ustalić w teraźnieyszyra Oranienbaumskim po* 
wiecie: na granicach Estonii wzięli miasto ros- 
s\iskie Tessów i zrabowali kupców naszych 
u 50 werst od Nowogrodu; w którem to miey*
SCU urzędnicy drży mali, czyli tracili czas na 
sporach zbytecznych. Lud widząc niedolę, żą- 
dał sobie obrońcy od Jarosława Vvrsewołodo- 
wicza, i syna drugiego Andrzeia uznał swoim 
Cięciem: lecz złe nieustało. Litwini, Niemcy 
Czud, opustoszyli brzegi Ługu, uprowadzali 
bydło , konie: rolnicy niemogli uprawiać pól. 
"Należało się udać pod opiekę Bohatyra Newy: 
Arcybiskup z wielo Boiarami wyprawił się do 
Alexandra, zaklinał, błagał Xięcia i skłonił 
go do zapomnienia winy Nowogrodu.

Przybył Ałexandcr i wszystko poszło ina-0 . 1241* 
częy. Niezwłocznie zebrało się woysko: No- 
wogrodzanie, mieszkance Ładogi, K ordow ie, 
Izeranie, z wesołością szli pod chorągwiami ie* 
go do odnogi fińskiej. Zdobyli Koporie, i 
widu Niemców zabrali w niewole. Aleyancler 
niektórych udarował wolnością, lecz Wożanie 
1 zdrajcy czudey, którzy nieprzyjacielowi słu* 
z>łi, dla postrachu innych, byli powieszani (30).

Znakomita ojczyzna Stey Olgi, także wkrót- 
00 uwolnioną została z przemocy Twerdiły i 
cudzoziemców- Ale\ander zawoi o wal’ Psków, n. 1232. 
powróci! mu niepodległość i przysłał do No* 
w ogrodu okutych Niemców i Czudów* Kro- 
n i karz i n Hant.sk i powiada, że 70 walecznych 

7 'om i r .  i
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rycerzy położyło tam swoie głowy i że Xiążc 
nowogrodzki zabrał w niewolę 6cia urzędni
ków , i kazał pozabijać (31). Zwycięzca uszedł 
do Inflant, i gdy rycerze nasi rozproszyli się 
w7 celir przysposobienia żywności; nieprzyjaciel 
pokonał nieliczny i na przodzic bęclaey oddział 
nowogrodzki. Tu Alexand.er okazał bićgiość 
wódzia rostropnego: znając siłę Niemców, co
fnął się, szukał wygodnego położenia mieysea, 
i stanął na Jeziorze czudzkiein. Jeszcze zima 
w Kwietniu trwam w owym roku, i woysko 
bezpiecznie działać mogło na twardym lodzie. 
Niemcy śmiałą kolumną wpadli w szeregi nasze, 
lecz mężny Xiąże uderzył z boku na nieprz j- 
iaciół: pomieszał ich, przełamał i niszczył 
Niemnów, Czadów zaś ścigał do samego wde- 
ezora:* 400 rycerzy padło ocl mieczów naszych; 
50 zabrano W niewolę, i w liczbie ostatnich 
był ieden który zamierzał, w swcy dumie, za
brać w niewolę samego Aiexanćra (32): ciała 
Czudów leżały wzdłuż siedmiu werst. Mistrz 
zakonu zadziwiony tern nieszczęściem, ze stra
chem oczekiwał AIexandra pod inurami Rygi, 
i śpieszył wyprawić poselstwo do Danii, błag i- 
iao króla aby N. Pannę rygska uwolnił od nie
wiernych  ̂ okrutnycu Ro.ssyan; lecz waleczny 
Xiąże przestając na postrachu Niemców7, w ło
żył miecz do pochew, i powrócił do Pskowa. 
"Więźnie Niemieccy z spnszczonemi oczyma, 
szli w rycerskim ubiorze za jeźdźcami nasze
mu (33). Duchowieństwo powitało Boł;atyra 
z krzyżami i pieśniami swięterni, wyAawiaiąc

2b
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Boga i Alexandra; lud tłumami skupiał się o- 
koio niego, nazywał go oycern i zbawicielem* 
Szczęśiiwy z wykonania swey sprawy i p0_ 
wszeclniey radości, ten dobry Xiąże, wylał łzy 
1 z czułością rzekł do obywateli: O mieszkance 
Bskowa! ieźeli o Alexandrze zapomniecie; ieźeli 
Raypóźnieysi potomkowie moi nicznaydą u was 
pewnego przytułku w nieszczęściu: to wy bę
dziecie wzorem niewdzięczności’.” Nowogro- 
dzanie cieszyli się niemniey iak Pskowianie, 
w krótce posłowie zakonu zawarli z niemi po- 
kny, wymieniali niewolników, i wrócili miesz
kańcom Pskowa zakładników, zrzeklisię liietyi- 
ko Luga, prowincyi "W od, lecz też ustąpili 
Alexandrowi znaczną cześć Letgalii (34).

YV owe czasy Litwini pokonali Jarosława R. 1.243. 
Włodymirowicza, który opuściwszy Niemców, 
za zez w oleniem AIexan dra panował wTorzku(35), 
Jarosław połączywszy się z twerską drużyną, 
ścigał łupieżców do Toropca, w którym się 
iuż oni za bezpiecznych sądzili, opanowawszy 
twierdzę; lecz balia ty r Newy pośpieszył zdo
być miasto, zniszczył ich zupełnie, icdnyęh na 
muraeh drugich w ucieczce; w liczbie tych, 
zginęło 8 Xiążąt litewskich. Alexauder do peł
ni wszy ten czyn, rozpuścił w oysko, wyicehał 
z nieliczną drużyną, i natychmiast sic uyrzał o- 
toczonym przez nowe tłumy nieprzyjaciół: u- 
clerzył nieustraszony, rozproszył ono i szczę
śliwie powrócił do Nowogrodu. Słowem, Aie- 
Xauder w* ciągu, kilku dni siedin i»‘azy pokonał 
Litwinów; iego woysko natrząsając się z nich,

4*
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przywiązywało niewolników do ogonów koń
skich. —
Te częste pomyślności nicmogły odmienić o- 
gólnego losu Rossyan, iuź lenników tatarskich. 
Baty zawojował liczne prowincye polskie, W ę
gry, Kroacyą , Serbią, Bolgaryą duńayską, .Moł
dawie, Wołoszczyznę, i przestraszywszy Euro
pę, nagle, ku powszechnemu zadziwieniu, za
trzymał burzliwy zapęd' Mogołów, i powrócił 
nad brzegi W ołgi. Tam nazwawszy się Hanem, 
utwierdził panowanie swoie nad Ros^yą, kra- 

Ro*«y* 'v tem Polowców, Tauryda, okolicami Kaukazu, 
^wfe"u i całą krainą od uyścia Donu, do rzeki Dn- 

JVI°goło'v*naiu (3 6 ). — Nikt się mu opierać nieśmiały 
narody, Monarchowie, usiłowali go zmię
kczyć pokorneini posełstwy i podarunkami; —  
Baty wzywał do siebie Wielkiego Tiecia. Nie
posłuszeństwo zdawało sio Jarosławowi nieroz- 
sądkiem w owoczesnych okolicznościach Ros
sy i, zniszezoney, bezludney, pełney rozwałiu i 
grobów. Wielki Xiąźe gardząc swą osobistą 
boiaźnią, wyprawił się z wielo Boiaraini do o- 
bozu Batego; syna zaś swoiego młodego Kon
stantyna posłał elo Tartaryi do Oktaia wielkie
go liano, który pod ówczas- obchodząc uro
czystość zawoiowan Mogołów w Chinach i 
Europie, dawał uczty dla wszystkich star
szych narodu. — Nigdy, podług opowiadania 
Historyka tatarskiego, świat niewicłzial tak. 
rozkosznego obrzędu, albowiem liczba gości 
była nieprzeliczona. Baty z szacunkiem przy
jął Jarosława, i nazwał głową wszystkich Xią-
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ząi Rossyiskioh (37); oddn-T mu Kiiów, z 1 te
ro go Al ich ki wyjechał do Czernikowa. Ta
kim sposobem Monarchowie runu uroczyście 
orzekli się praw narodu niezależno ego, i sklo- 
111h głowy pod iarzmo barbarzyńców*. Postę- 
P0k Jarosław7a był przykładem dla Xiaźat u- 
dzielnyeb śuzdalskieh: Włodzimierz Konstanty- 
now icz, miody Borys Vv asilkow icz . Bazyli 
M sci sław o w i e z (w nuk Ko ii stan ty 11 a) p o d obńieź 
bih czołem  przed dumnym Baty su, aby spo
kojnie panować wprowincyach swoich.

Po dwóch latach syn Jarosława powrócił 
z Tartaryi dńóskiey, a Wielki Xiąźć powtórnie 
zmuszony Wyieźdźae do Odry z całą lamilią, 
musiał sam wyprawie się do brzegów7 rzeki 
Amur, na któr.ey ATogolowie po śmierci Oktaia 
zatrudniali się obraniem no wego Wielkiego Hana. 
Jarosław' na zawsze pożegnał kochaną oyczyznę; 
przez stepy i pustynie przdiyl do obozu lia
na, i z wielo innymi lennikami upokorzony 
przed tronem następcy Oktaia, imiewmiial sic 
z iakichś doniesień, uczynionych Hanowi na o- 
sobę swoia przez pewnego rossyiskiego oby
watela: otrzymawszy łaskawe zezwolenie uda
nia się na powrót, w podróży zakończył ży
cie (3-8). Takim sposobem ten nieszczęśliwcy Xią-3o. Wrte:
r , . . . . , Ó- * t* śmierć i?-e, świadek i ohara narodowego uniżenia rtos-j>r/<y,nioty 
syi, niemiał nawet ostatniey pociechy zamknię-J‘uy 1 
eia powiek swoich na łonie świętey oyczyzny■
W  ierni Bo faro wie przywieźli ciało iego do sto
licy włodzimierskiej7: mówili źe on był otru
ty, że matka nowego liana Haiuka, niby na
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znak szczególnego ukontentowania, ofiamiac Ja
rosławowi z w Jas 11 ey ręki pokarm,, podała mu 
truciznę, od którey on siódmego dnia zakoń
czył życie: znaki na ciele iego, były oney wi
docznym dowódem. Lecz Mogołowie mieczem 
silni, niemieli potrzeby używać trucizny, tego 
narzędzia niedołężnych zbrodniarzy. Czy liż Xią- 
źe prowincyi włodzimirskiey mógł się zda
wać strasznym Monarsze, który rządził naro
dami mieszkaiącymi od rzeki Amura do uyścia 
Dunaiu?

Jarosław wmlodśei okrutny, i zupodoba- 
nia sławy niełatwy do uspokoienia, był ozdo- 
łiiony, ( iak widzieliśmy) wielo świctnemi czy
nami: działalnością rozsądku i śmiałością śród 
nieszczęść Państwa: 011 odnowił zburzone W iel
kie Xięztwo; biegłością i doskonałością rozsąd
ku, zicdnał sobie poszanowanie barbarzyńców 
Batego i Haiuka, lecz nie zasłużył na w ;-  
niosła pochwałę naszych Kronikarzy, albowiem 
nie rozdawał maiatku na cerkwie i klasztory, i 
słynął raczey iako prawy wyznawca, lecz me 
fanatyk. —  Tepdozya żona iego, która zostawił 
•w Nowogrodzie, umarła w 1244 roku: i nieco 
przed śmiercią została Mniszka w klasztorze 8. 
Jerzego, i była pochowana obok syna swoiego 
Teodora (39 ).

iiossya zasmucona śmiercią Jarosława, pra
wie w tymże czasie dowiedziała się o smutnych 

Zabici* SZczegółacb śmierci Michała (40). Ten Xiaźe
M i c h a ł a .  . , , r . cwziąwszy wiadomość, ze syn iego Rościsław 

der przyjacielsko został przyięty w Węgrzech,
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i ze Bela IV. wypełniaiąc poprzednicze zobo
wiązanie, poślubił mu nakoniec swoią córkę; 
powtórnie poiecbał do W ęgier, dla naradzenia 
Się z Królem o środkach oswobodzenia się od 
rirzma Tatarów; lecz Bela okazał mu tak mało 
szacunku, a sam Rośćisław tak oboiętnie przy- 
1<ąl oyca, źe Michał z nay więkśzem nieukonten- 
towaniem powrócił do Czernihowa, w którym 
* rżędnicy liana sp-iśywali nieszczęsny ostatek 
Indu, i na wszystkich począwszy od Boiara do 
rolnika wkładali podatek poglówny (41 ). Ci 
Urzędnicy kazali Michałowi iecbaó do Ordy: — 
potrzeba było uledz konieczności. Przyiąwszy 
błogosławieństwo od Kapelana i wziąwszy z so
bą świętości, ośmielony i ucieszony chrześci- 
ańskiemi naukami iego, ten Xiąze, z obywate
lem Teodorem i m łodym ' wnukiem Borysem 
Wasilkowicżem Rostowskim, przybył do obo
zu M ogołów, i chciał iuż weyść do namiotu 
Batego, lecz Wróżko wie czyli kapłani bałwo
chwalców, zacłiowuiąc starożytne przesądne o- 
brzędy, żądali, ażeby on przeszedł przez ogień 
święty rozłożony koło meczetu, i pokłonił się 
ich bożyszczom. „N ie ! rzekł Michał: mogę 
oddać pokłon waszemu Monarsze, albowiem 
Niebo poruczyło mu los mocarstw ziemskich; 
lecz chrześcianin niesluży ani ogniowi, ani 
głuchym posągom.” Posłyszawszy o tera surowy 
Baty, uwiadomił go przez magnata dworu swe
go El cl ega (42), że należy hyc posłusznym lub 
umrzeć. „N iech i tak będzie, odpow iedni! 
Xiąże, wyjął świętości które miał przy sobie,
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wraz z uJubiońceip swoim Teodorem prz \ i a f 
1:' i ‘ Z  cna y ś w i ęl * z y .Sakrament i pałaiąc żądzą bo- 
goboyności ci)rześciańsk ich męczenników, gło
śno śpiewa! psalmy Dawida. JNapróżno młody 
Borys chciał go zmiękczyć błaganiem i łzami, 
napróżno obywatele Rostowa brali grzech na 
siebie i publiczną pokutę, ieżeli Yliclial, idąc za 
przykładem innych Xiąźąt, wypełni wolę Ba te
go. „ Dla was r.iezgubię duszy: mówił on, i 
zrzuciwszy z siebie płaszcz xiążęcy (43), dodał: 
weźcie sławę świata, ebce nicbieskicy. Za da- 
nym znakiem zabóyey rzucili się iak tygrysy 
na Michała, luli go w serce, deptali nogami: 
Bojarowie rossyiscy milczeli zc stracim. Sam 
tylko Teodor stal spokoynie, i z wesołą twarzą, 
ośmielał dręczonego Xięeia, mówiąc, źe umie
ra iak na chrześoianma przystoi, źe męki ziem
skie nie są długo trwałe, a nagroda w Niebie 
wieczna. Tsieiakiś Domari odszcz* pioniec wiary 
dirześciańskiey, rodem zPutywla, chcąc może 
ukrócić cierpienia diehala, odciął mu głow.ę, 
i słyszał te ostatnie słowa Xięda pocidui w y
mówione: chi zcźcnmin uwicm.l piszą, iź sani Ba
ty zadziwiony stałością tego nieszczęśliwego 
Xięcia, nazwał go mężem wielkim. Boiar Teo
dor przy iął także wieniec męczeński, i dowiódł 
źe pocieszaiąc Michała , nioby! obłudnym, al
bowiem szarpany na części przez barbarzyń
ców, wwslawiał dobrodziejstwa niebios i dole 
swoią. Ciała ich w yrzu co n e  na pożarcie psom, 
były pogrzebane od przyjaznych {\oss\.an, cer
kiew zaś przyznała za świętych, wspaniałomy

ślne-
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fłncgo Xięcia, i wiernego mu sługę. którzy
niemaiąc siTy pokonania w bitwie lYIogolów, 
szczegół uiey sza sTaTością clowi rdli przynaymniey 
cudowną moc chrześoiaństwa. Miody Borys 
"V ’ asilkowicz opłakui ic los dziada, musiał wy- 
iechać do Sartaka syna Ba tego, który koczo
wał na granicach Bossy i , i otrzymał pozwole
nie powrotu do swoiey' dzielnicy ; o’ XiążętucU 
zaś Czernihowskieh, od tego czasu prawie nie
ma wzmianki w naszych kromkach, wiadomo 
nam tylko, źe tam około 12G1 roku panował 
Andrzey W sewołouo sdez , zięć Wasiika brata 
Daniela (44). Synowie Michała po śmie. ci oyca 
panowali w dzielnicach: Roman w Brańsku,
iM ścisła w wKaraczewie, Symon w Głuchowie, 
Jerzy w Tcrussie: a starszy ich brat Roscisław, 
zięć króla Beli, pozostał w Węgrzech, i od te
ścia swego dostał prawem udzieliłem Banat 
Machowski (w Serl L nazywał się Monarchą tey 
prowinc y i , X i ę c i e m B o 1 g a r y i i r z ą d i ą 81 a vy n n i i 
(Bex de Madschau, Dux et Imperator Bo’ga- 
riae, et Banus totius Sclaronine). Od synów 
i go Beli i Michała, poszli Xiąźęta Machowscy 
i Boś:.ii. siostra zaś ich wyszła za Leszka Czar
nego Xiecia polskie go.

Dawid w pierwszych stosunkach swoich 
z Ordą był szczęśliwszym od X i cci a Czernihow* 
skiego, Posłowie za posłami przybywali do nie
go w imieniu liana. źadaiąc żeby szukał wzele-0 C » Vi
dow Ba tego niewolnii zćm posłuszeństwem, lub 
sic zrzekł ziemi halickieyi Nakoniec Daniel po- 
iechal do lego zdobywcy przez st< licę Kiiow- 

l y  . *
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ską, rządzoną przez Dymitra Eykowicza, Boiara
Jarosława suzdalskiego; znalazł Tatarów za Pere- 
iasławem, biesiadował u naczelnika icb Kurem- 
sy : w okolicach W ołgi, znalazł Batego, który 
na znak szczególnego ukontentowania, puścił 
go do swoiego namiotu, bez żadnych przesą
dnych obrzędów przeciwnych wierze Xiążąt 
naszych; „Niechciałeś (rzekł Baty) przez czas 
długi mnie widzieć, lecz teraz posłuszeństwem 
zagładziłeś przewinienie twoie:” Smutny Xiąźe 
pił kobyle mleko z nachyleniem kolan, wiel
biąc wspaniałość liana. Baty chwalił Daniela za 
stosowanie się do zwyczaiów tatarskich, iednak 

D.mici 7, kazał mu dać kubek wina mówiąc: „W y  nie- 
p™'yi£ 1Tprzywykliście do naszego mleka. Ten honor 
"  Urd*fe'niemało kosztował: Daniel przebywszy w Ulu. 

sach 25 dni, wyiechał ztąd w imieniu sługi i 
lennika Hana. Poźniey się okaże, iż ten Xią- 
ze pochlebiając Mogołom, chciał ich iedynie 
uśpić na czas nieiaki, i myślał ośrodkach wy
bawienia oyczyzny od ich iarzma. Tym cza
sem monarchowie sąsiedzcy, przestraszeni przy
jacielskim soiuszeiri iego z Hanem, zaczęli mu 
okazywać daleko wieeey szacunku. —  Nieco 
przedtem król Bela, miał z nim nową nieprzy- 
iaźń. Pi o ścisła w Michałowicz zięć królewski, 
dowodząc Węgrami oblegał Jarosław, z oby
dwóch stron widać było zaciętość, i znakomi
tsi niewolnicy skarani zostali śmiercią; lecz w 
tey liczbie Rossyanie zabili sławnego z swcy 
dumy wodza węgierskiego Fihmisza, i w krwa
we y bitwie odnieśli przewagę. Lękaiąc się
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Bela, zeby Mogofowie, iako opiekuiący się Da
nielem, powtórnie się nie okazali za górami kar- 
packiemi, ofiarował mu ścisłe przymierze, i 
wydał młodszą córkę Konstancyą za syna ie« 
go Leona, dopomógł wtey mierze metropolita 
Cyryl wybrany przez Daniela i Wasilka na 
mieysce Józefa: iechał on w celu stawienia się 
w Konstantynopolu, przez W ęgry i mówił z 
Belą; ręczył swoim Xiąźętom za szczerość te
go monarchy. Ustaliwszy Daniel , wieczny z 
nim pokóy, żył w zgodzie i z Polakami. Kon
rad umarł przyjacielem iego: Bolesław mazo
wiecki, podobnież. Ostatni maiący w małżeń
stwie Anastazyą córkę Alexandra bełzkiego, 
dogadzając Danielowi, zapisał Mazowsze bratu 
swemu Ziemowitowi (45).

Opisawszy wypadki z czasów Jarosława , ciekawa
. , , , i . r wiadomo-powinmśmy wspomnieć o ciekawey podroży,śd oiio*- 

Jana Plan-Karpina, mnicha Franciszkana, do kirach. 
Part ary i, do wielkiego liana. Europa prze
straszona naiazdem Batego, drżała ieszcze w 
przestrachu, patrząc na rozwaliny Polski i W ę
gier; albowiem Tatarowie mogli powrócić. —- 
Cesarz niemiecki pisał do wszystkich Monar
chów, aby zbierali woyska dla ocalenia państw 
swoich i wiary. Tsiespokoyność i zamieszanie 
panowało powszechnie; lud pościł, Ducho
wieństwo dzień i noc zanosiło modły w świą
tyniach. Sam tylko Święty Ludwik waleczny 
Król francuzki, nietraeil odwagi, i spokoynie 
odpowiedział matce, że pokłada nadzieię w*
Bogu i mieczu swoim , i śmiało spotka barba*

5*

35

V

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



rzyńców. Lc.cz Papież Innocenty chcąc poko* 
iem oddalić burzę, wyprawił do lianów Mui- 
diów  z przyiazr.cmi listami (4d). Jan Karp i ii 
ieden z tych pcslów , w 1246 roku przeieżdzał 
z W io cli przez Rcssyą: udziela on następne wia
domości o i< y c woezesnym stanie i Mopolach. 
Zobaczcmy, iż Papież myśląc o Tatarach niev.apo
minął i o przodkach naszych, usilnie dorrrgaiąo 
się uczynią nas podlegli mi wici ze la iuskicy. 
Nieszczęścia Rossyan dawały mu tein wiec< y 
nadziei pomyślnego skutku w tym zamiarze.

,, W  Mazowszu (pisze Kaj pin) spotkaliśmy 
Xięcia Rossyiskiego Wasilka (brata Daniela bę
dącego pod ówczas z Xięeiein Mazowieckim na 
wyprawie przeciw Jadźwingom ), który nam 
wiele rzeczy ciekawych mówił o Tatarach. Do
wiedziawszy sic, że nicnależy i ech a ć do Ordy 
z próźncmi rękoma, kupiliśmy kilka bobrowych 
skór. Konrad \ią/c krakowski, Biskup i Ba- 
lonowie polscy zaopatrzyli nas także w Jutra 
różnego gatunku, prosząc Xiccia Wasilka, aDy 
liył naszym opiekunem. Wraz z nim pizyic- 
chalikmy do stolicy i eg o (Włodzimierza na W o
łyniu): tu odpocząwszy chcieliśmy się zabawie 
z Biskupami ros^yiskiemi, oddaliśmy im listy 
od Papieża, który usilnie uh prosił, aby sio 
połączyli z kościołem łacińskim; lecz Biskupi 
i Wasilko odpowiedzieli, że nic w tey mie
rze odpowiedzieć rr.rn nicmogą, bez Xię; ia 
Daniela biata Wasilka, który pod ówczas był 
w Ordzie. Poczem Wasilko wyprawił nas z 
przewodnikiem do Kiiowa, do którego przy.

\

5<*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



byliśmy szczęśliwie, bez względu na głęboki 
śnieg, zimno i liczne niebezpieczeństwa (4:): 
albowiem Litwini niousiatmemi napadap i, trwo
żą tę część Bossy i. Wszędzie niewiele mie
szkańców: Mogolawie ich zniszczy U lub zapro
wadzili w niewolo. W  Kiiowie wynajęliśmy 
konie tatarskie, aswoie zostawili, one bowiem 
mogłyby poginąć z głodu w drodze, na którey 
niema ani sana, ani sv >mv; tatarskie zaś grze
biąc kopytami śnieg, żyią samą zmarzłą trawą.

Pierwsze mbwsce w którem mieszkaią Mo- 
golowie i kolo K'i>wa). nazywa się ilauowem. 
P>y śmy od nich z wszystkich stron otocze ni, i 
zapytani | o co i doką 1 idziemy? Ju im odpowie
działem, źe iesteśmy posłańcami oyoa i pasterza 
wszystkich chrześcian, który niczym nieobru- 
ziwszy Monarchów tatarskich, z naywiększć.n 
podziwioniem dowiedział się o zniszczeniu W ę
gier i Polski, gdzie mieszkaią iego poddani, 
ze on, ządaiąc pokoi u , w listach swoich zaklina 
lianów do przyięcia wiary chrześ ii ińskiey, bez 
którey niema zbawienia. MogoTowie przestali 
na przyię iu niekt r>ch podarunków, i dali i:n 
przewodników do ordy głównego naczelnika 
Kuremsy, który dowodzi 60,000 woyskn, i bro
ni granie zachodnich państw mogolskicb: Ka- 
remsa wyprawił nas do liana Ba tego, który 
iest pierwszym po Lianie Wielkim.

Przejechaliśmy całą ziemie Poło weń w, tę 
obszerną równinę, po którey płyną rzeki Don, 
Dniepr, W ołga, Laik, latem koczują Baturo
wie ulegaiący różnym Yv dowodom  (48), a w
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czasie zimy przybliźaią się do morza greckie• 
go (czyli czarnego), Barn Baty mieszka na brze
gu W ołgi, ma pyszny, wspaniały pałac i 600,000 
woyska, 160,000 Tatarów i 450,000 cudzoziem
ców , chrześcian i innych poddanych. W  pią
tek Wielki zaprowadzono nas do iego bóżnicy 
między dwa ognie dla tego, że ogień iest oczy
szczeniem we wszystkich złych zamiarach, a 

nawet odbiera moc ukrytey trucizny. Powin
niśmy byli ukłonić się kilkokrotnie i weyść do 
namiotu niedotykaiąc się progu. Baty siedział 
na tronie z iedną żon swoich, iego bracia, dzie
ci i panowie dworu na ławkach, inni na zie
m i, mężczyźni po prawey, a kobiety po lewey 
stronic. Ten namiot zrobiony z cienkiego płó
tna, był własnością Króla Węgierskiego: nikt 
nie śmie weyść do niego bez szczególnego ze
zwolenia, wyjąwszy familią liana. Nam wska
zano mieysce po lewey stronie, a Baty z wiel
ką uwagą czytał listy Innocentego tłumaczone 
na ięzyk sławiański, arabski i tatarski. Tym 
czasem Baty i panowie iego pili z naczyń zło
tych lub srebrnych, przy ezein zawsze grzmia
ła muzyka i pieśni. Baty ma twarz rumianą (49) 
grzeczny w obchodzeniu się ze swemi, lecz gro
źny dla wszystkich; na woynie okrutny, prze
biegły, słynący z doświadczenia. On polecił 
nam iecbac do Whelkiego liana.

Cli ociaż byliśmy bardzo słabi, albowiem 
przez cały post żyli samem prosem i pili wodę 
śniegową, iednakże iechaliśmy prędko, pięć lub 
sześć razy przemieniając konie, gdzieśmy ie tyl
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ko zastali: kraina Połowców po wielu miey-
scach iest tylko dzikim stepem, mieszkańcy, ie- 
dni wytępieni przez Tatarów: zbiegli; dru
dzy uznali się ich niewolnikami. — Kray ten 
graniczy na północ z llossya, Mordwą, Bulga- 
ryil'> Raszkiryą ( pays des Bastarques); oyczy- 
zną Węgrów i Samoiedami (Samogcdes), mie- 
szkaiacemi na pustych brzegach oceanu (5 0 ) ,  
na południe z Alanami ( Osietyńcami ) Czerka
sami, Kozarami i Grecy ą.— Za Połowcaini za
czyna się kraina Kanhitów (Kanglów czyli Chwa- 
lissów), zupełnie bezpłodna i mało zaludniona. 
Na tym smutnym stepie (dziś Kirgizkim) umar
li z pragnienia Boiarowie Jarosława, Xięcia ros- 
syiskiego, posłani przez niego do Tataryi: my 
widzieliśmy ich kości. Kray cały spustoszony 
przez M ogolów, mieszkance niemaiac domów, 
mieszkaią w namiotach i podobnie iak Poło w - 
cowie nie znaiąc rolnictwa, żywią się iedynie 
z pasterstwa.—

Około Podniesienia Świętego Krzyża, wy- 
iechaliśmy do kraiuBisurmanów (Kazarów czy
li Chiwińców ), mówiących ięzykiem Połow- 
ców; lecz wyznawaiących wiarę saraceńską (51). 
Tarn uyrzeliśmy mnogość wsi i miast spusto
szonych.— Wladzca ich zwany Wielkim Sułta
nem , zginął z całą rodziną od miecza Tatarskie
go .— Ta ziemia ma wielkie góry, i styka się na 
północ (na wschód) z Czarnemi Kita nami ( w ma
lcy Bukaryi), gdzie mieszka Siban, brat Bate- 
g c , i pałac liana znayduie się (52). Daley uy- 
1'zeiiśmy obszerne iezioro (Baykał) zostawiliśmy
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ie po iewey stronie, i przez krainę koczuiącyćli
Naymanów, w końcu miesiąca Czerwca przy
byliśmy do oyczyzny iYIogołow, którzy są isto
to emi Tatarami.

Już się oni lat kilka przygotowywali do 
obrania Wielkiego liana, lecz Ilaiuk nie był ie- 
szcze uroczyście ogłoszony u następcą Oktaia ; 
kazał on nam oczekiwać swoiego czasu i posłał 
do matki wdowy po Oktaiu, Tirakuny, u któ- 
rey zbierali się wszystcy urzędnicy i starszy
zna: albowiem ona podówczas rządziła. Jey mie
szkanie tynem opasane, mogło mieścić w sobie 
więcey niż 2,000 ludzi. — W oiewodowie sie
dzieli na koiiiacb bogato ozdobionych srebrem, 
i naradzali się miedzy sobą ( 53 ) ;  ieli odzież 
pierwszego dnia była gurj itrowa b.a a. dru
giego czerwona, trzeciego granatowa, a czwar
tego szafirowa. Naród cisnął się tłumami we
wnątrz ogrodzenia. — T bramy stali żołnierze 
z oniiaźone.ni pałaszami; w inną bramę, chociaż 
koło niey straży nie było, nikt. nieś miał weyść 
oprócz liaml a .— Panów ie bez przestanku pili 
kobyle mleko, i nas Jicicl me u czy t \ ać, lecz 
my im pod/dękowaiiśmy. Wszędzie pierwsze 
lnieysce dawali oni nam i Xięciu rossyiskiemn 
Jiirpsławowi, tu się także znaydodało dwóch 
synów króla Gruzyi. poslow Kabla Bagdadu, i 
wielu innych posłów suraecóskicb, w liczbie do 
4.000: iedni z podarunkami, inni z daniną.

Takim sposobem mieszkaliśmy cały miesiąc 
w tym szumnym obozie zwanym Byra-Orda, i 
często widywali Ilaiuka. Gdy on wychodził ze

swe-
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swego namiotu śpiewacy pospolicie szli naprzód 
i głosem donośnym wielbili sławę iego. Nakoniec 
dwór przeiecliał na inne mieysce i rozłożył się 
na brzegu strumienia, płynącego po bardzo pię- 
kney dolinie, na którcy stał wspaniały namiot, 
zwany Złotą Ordą.— Słupy tego namiotu ze
wnątrz i wewnątrz obłożone były kosztowne- 
tui tkanemi materyami i okute złotem. —- Tam 
miał Haiuk uroczyście osieść na tronie, w dniu 
Przemienienia Pańskiego. Lecz na dz wy cza y na 
niepogoda, grad i śnieg, przeszkadzały odbyciu 
tego obrzędu do 2 i Sierpnia. W  tym to dniu ze
brali się Panowie i patrząc na południe, przez 
czas długi składali modły Bogu: poczerń w y
nieśli Haiuk a na tron złoty i zgięli kolana; lud 
toż samo uczynił. Xiążęta i Panowie mówili do 
Cesarza: chcemy i zadamy abyś nam rozkazy
wał. Haiuk zapytał: chcąc mnie mieć za Mo
n arch ęoży liście  gotowi wykonywać wolę mo- 
ią , stawać gdy was w ezw ę , iść dokąd rozlca- 
żę, i zabić każdego, którego wym ienię? "Wszy- 
st.ey odpowiedzieli: gotowiśmy! . . . .  M więc 
(rzekł Haiuk), mole słowo niech odtąd, będzie 
niieczem! Panowie wzięli go za rękę, sprowa
dzili z tronu i posadzili na dywanie, mówiąc do 
Cesarza: Nad tobą Niebo i Naywyzszy; pod! 
t o b ą  ziemia i dywan. Jeżeli będziesz kochać 
Kasze szczęście, prawość i sprawiedliwość, ce
nić X  i ą i  o t i Panów podług ich godnością 

tenczas panowanie Haiuk a słynąć będzie 
U' świccie; ziemia ci ulegnie, a Bóg wypełni 
Wszystkie byczenia serca twego. Lecz icśli za
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wiedziesz nadzieie poddanych, będziesz pogar
dzony i tak: biedny, Łc nawet dywan na któ
rym  siedzisz, zostanie odebranym tobie” W  ten 
czas Panowie uniósłszy Ilaiuka na reku, ogło
sili go Cesarzem i przynieśli mu mnóstwo srebra, 
złota, kosztownych kamieni i całą kassę zmarłe
go liana; a Haiuk część tych bogactw rozdał 
urzędnikom, w dowod łaski i hoyności.— Tym
czasem przysposobiono ucztę dla Xiążąt i ludu; 
pili do samey nocy i rozwozili na wozach go
towane mięso nie solone.

„Haiuk ma 40 lub 50 lat od urodzenia; iest 
wzrostu średniego, szczególniey rozsądny, do
myślny i tak poważny, źe się nigdy me uśmie
cha.—  Chrzcścianie, którzy mu służą, zapewni
li nas, że on myśli przyiąć wiarę Zbawiciela, 
albowiem trzyma u siebie kapłanów chrześciau- 
skich, i pozwala im publicznie przed ludem 
swoim odprawiać służbę Bożą wedle obrządku 
greckiego. Ten, Cesarz rozmawia z cudzoziem
cami iedynie przez tłumaczów, i każdy, który 
do niego przystępuie, powinien uklęknąć.— Ma 
on urzędników cywilnych i Sekretarzy, lecz Ad
wokatów nie ma; albowiem Mogołowie szkalo
wania nie lubią, i słowo liana sprawę rozstrzy
ga.— Co Monarcha oświadczy, to iest wykona- 
nein; nikt nie śmie prosić go dwukrotnie o ie- 
den interes.—  Ilaiuk pałaiąc żądzą sławy, gotów 
cały świat w popiół obrócić.—  Śmierć Ok tai a 
wstrzymała Mogolów w ich zamiarze zburzenia 
Europy: teraz maiąc nowego Hana, oni szcze
rze pragną rozlewu krwi, i Ilaiuk zaledwie o-
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)rany, w pierwszcy naradzie z Xiąźętami swe-
• m _  ̂ • T

im , postanowił wypowiedzieć woynę kósciojo- 
w i naszemu, Cesarstwu rzymskiemu, wszyst
kim Monarchom chrześciańskim i narodom za-

todnini, icżeli Oyciec Święty (czego Boże za- 
choway) ńie wypełni żądania iego, i nie ule
gnie mu ze wszystkiemi Moearstwy Europy: Mo- 
golowie bowiem, stosownie do testamentu Czyn- 
giskana, koniecznie chcą zostać panami świata.

„Haiuk w kilka dni przyiąl nas równie iak 
i innych posłów. Sekretarz iego wymienił mu 
imiona wszystkich nas, iednak nie wszystcy by-’ 
li wpuszczeni do mieszkania iego. Dary które 
posłowie Hanowi przynieśli, były: tkane ma- 
terye, pasy, futra, siodła, oraz wielbłądy i ko
nie, kosztownie ozdobione. XV pcwney odle
głości od namiotów stało więccy iak 500 kibi
tek, wypełnionych złotem, srebrem, iedwabną 
odzieżą: co wszystko odclane było Hanowi, 
Xiążętom, Panom, którzy potem rozdawali to 
swoim sługom. My tylko iedni nic nieofiaro- 
Wali, albowiem nic nicmieli.

„Haiuk z powodu zamiaru podbicia Zacho
du, niechciał weyść z nami w porozumienie, i 
my około miesiąca mieszkali na próżno , w tę
sknocie, niedostatku, dostaiąc na pięć dni od 
Mogołów niewięcey nadto, co na ieóen clzien 
wydać można: nawet nic kupić nic można by
ło. Szczęściem dobry Rossyanin Kom., ulu
bieniec Haiuk a, dostarczał nam wszystko coś
my potrzebowali. On to wyrobił pieczęć d.D 
Hana i tron z sloniowcy kości, ozdobiony tdsp*

V
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tern, kamieniami kosztowncmi i rożnowi wy
obrażeniami, i tę robotę swoią z ukontentowa
niem nam pokazywał. Nakouiec Uaiuk we
zwawszy nas, zapytał, czyli ma Papież ludzi 
urrrieiących ięzyk tatarski, rossyiski lub arabski? 
Niema, odpowiedzieliśmy: chociaż w Europie 
znayduią się niektórzy Arabowie, są iednak ci 
daleko od tego inicysca w które m mieszka Pa
pież. Zresztą my sarni podleliśmy przełożyć po 
łacinie to, co się Haiukowi podoba napisać do 
Papieża. Wskutek czego przybył do nas Ko
dak, Minister państwa, z trzema sekretarzami 
liana, dla napisania Dyplomato, który sluclia- 
iąc ich wypisaliśmy po łacinie i tłómaczyli im 
każdy wyraz: albowiem oni lękali się pomyłki 
w tłomaczeniu i zapytywali czy dokładnie ro
zumiemy to co piszemy? Przydani nam mówi
li, że Han wyprawi z nami swoich posłów do 
Europy, ieżcli go o to prosić będziemy, lecz 
niechcieliśmy tego: naprzód dla tego, zc oni
widzieliby niezgodę i woynę domową Monar
chów chrześciiańskich, tak sprzyiaiące zamia
rom niewiernych; powtóre, icżełiby posłom 
Ilaiuka przy trafiło się iakie nieszczęście w Eu
ropie, zatem 0 11 bardzieyhy zaciętym został 
dla clirześciam Nadto Han nieupełnomocnilby 
tych posłów do zawarcia pomyślnego pokoi u, 
lecz iedynie dał im rozkaz doręczenia listów 
oycu Smu, w tern samem brzmieniu, iakic nam 
wydano z pieczęcią iego (54).

„Oddawszy pokłon Haiukowi i matce iego, 
która każdemu z nas dała futro lisie i kaftan
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czerwony, odjechaliśmy na powrót 14 Paździer
nika przez stepy mcobcyrznne; niewidziellsmy 
ani wsi ani lasów, nocowali w stepach na śnie
gu, i przyjechali kolo Podwyższenia Sgo Krzy
żu do obozu Batego; aby wziąć u niego listy 
do Papieża. Lecz Baty powiedział, źe nic do
dać nie może do odpowiedzi Hana, i da nam 
przewodników, z którenń szczęśliwie przybyli
śmy do K.iiowa: tu miano nas iuż za umar
łych, podobnie iak i w Polsce. Daniel Xiaże 
rossyiski i brat iego Wasilko, okazali nam łask 
wiele wkraiach swoich, i zebrawszy Biskupów, 
Ibumenów, ludzi znakomitych, za zgodą po
wszechną obiawiali, że matą zamiar uznania 
oyca Sgo głową ich cerkwi, i, ze utwierdzała 
to wszystko co oświadczyli przez posła swe
go , który był u Papieża.”

Ta znakomita wiadomość zgodna iest z dy
plomatami Innocentego IV., Kronikami polskic- 
mi i nas z cmi, Daniel zatrudniony ważnym za- iJolt,yka

. . . . .  D a n i e l a .miarem wybicia się z pod jarzma Batego, ze 
smutkiem widział słabość Rossyi, posępność 
' iażąt i ludu: niernógł mieć nadziei na ich spół- 
uczestnietwo', i powinien był szukać sposobów 
za granicami oyczyzny. Grecy a iedną z nim wy
znająca wiarę, uciśniona od Ara w i tanów, Tur
ków , Krzyżaków, zaledwie tylko byt narodo
wy* utrzymywała: Daniel zwrócił swóy wzrok 
na zachód, gdzie Rzym był dusza i punktem 
środkowym działań wszystkich mocarstw. Ten 
Xiaże ( w 1215 lub 1246 roku) uwiadomił In
nocentego, źe cerkiew naszą chce połączyć z ko-
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ścioTcm łacińskim; i gotów pod chorągwiami o- 
ncy iść przeciw Mogofów. Zaczynały się przyia- 
znc porozumienia z Rzymem ( 55 ) ,  Papież na- 
zywaiącDailiela Królem i kochanym synem, ka
zał Arcy-Biskirpowi pruskiemu iechać do Gali- 
cyi, i wybrać tam Biskupów z uczonych kapła
nów katolickich; o hi a wił zapewnienie, iż wszy
stkie obrzędy cerkwi greckicy, łacińskim nie 

\ są przeciwne, i mogą być u nas napotćm za
chowane bez przeszkody, (iako to, odprawianie 
mszy Stey na kwaśnych praskurach) i wznak 
szczególnego zadowolnienia, utwierdził ożenie
nie Xcia Wasilka z krewną w trzeciem lub 
czwartem pokoleniu (iak wyrażono w piśmie 
Innocentego, w którćm ta córka Jerzego suz- 
dalskiego nazwana iest Dąbrówką): nakoniec 
aby uświetnić honor w Danielu, ofiarował 
mu wieniec królewski. Rozumny Xiąże odpo
wiedział: „żądam woyska, lecz nie korony: o- 
zdoby próźney póki barbarzyńcy nad nami pa- 
nuią (56).” Innocenty przyobiecał i woysko; 
Daniel w oczekiwaniu na one zwlekał ogłosze
nie siebie katolikiem: obydway zwodzili, gnie- 
wali się, i w 1249 roku legat papiezki z nieu- 
kontentowaniem wy i ech ał z Galicyi. Pośredni
ctwo Króla węgierskiego, ten iawny gniew 
przytłumiło: w zakład łaski Innocenty (w 1253 
lub 1254 roku) przysłał Danielowi wieniec i 
inne ozdoby królewskie. Rzecz godna uwagi 
że Król halicki niespodzianie napotkawszy po
słów rzymskich w Krakowi', nieebeiał się z nie
mi widzieć 5 mówiąc: „mnie iako Monarsze nic
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przystoi biesiadować z wami w kraiu obcym.”
On powtórnie niechćiał przyiąć korony; lecz u- 
błagany od matki wdowey żony Romana, i 
Xiaząt polskich, przystał na to, z warunkiem, 
zeby Innocenty przedsięwziął skuteczniej7sze 
środki do obrony clirześciian od Batego, i aż 
do powszechnego Soboru nierozstrzygał praw 
o cerkiew7 Grecką. Wskutek czego Daniel uznał 
Papieża swoim ojcem  i namiestnikiem Sgo Pio
tra, którego władza Poseł Innocentego Opat Me- 
seński w obec ludu i Boiarów włożył koronę 
na głowę iego. Ten pamiętny obrzęd odbył 
się w Drohiczynie, a Xiaże Halicki od oveego 
czasu nazwał się Królem: Papież zaś napisał Daniel

. i • • Krtil Ga-Dyploma do Czeskiego, Morawskiego, Polskie- iicyi. 
go, Serbskiego, i innych królów, aby wraz 
z Ilaliczanami pod znakiem Krzyza Sgo ude
rzyli na Mogołów (57). Lecz że z powodu nie- 
rozsadney niezgody domowey chrześciańskieh 
Monarchów, nie utrzymało się to narodów 
sprzymierzenie się, Daniel zatem zdiąwszy z. 
siebie maskę, zrzekł się związku z Rzymem, i 
pogardził gniewem Papieża Ałexandra IV. któ
ry (w 1257 roku) pisał do niego: „że on zapo
mniał duchowne i czasowe dobrodzieystwa ko
ścioła, który go koronował i namaścił na Kró
la, niewypelnił obietnic swoich, i zginie ieżeli 
na nowo z rozpaczą niewróci na drogę prawdy, 
ze klątwa kościoła i berło ziemskie, gotowe nie
wdzięcznego ukarać (58)” Nowy Król halicki, 
w nadziei że uśmierzy Mogołów poselstwem i 
darami, bogaty w skarby, silny zwoyska, oto
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czony sąsiadami niczgodnemi lub słabcmi, iuź 
naśmiewał się z papiezldego gniewu, i surowo 
zachowuiąc przepisy cerkwi greckiey, dowiódł, 
żc mniemane połączenie oney z kościołem ła
cińskim, było iedynym monarszym wybie
giem (59).

Powraeaiąc do podróży Karpina, wypisze
my to co mówi o przymiotach obyczaiach i 
wierze Mogołów: wiadomości te również na 
uwagę zasiuguią, albowiem daią nam wyraźne 
poięcie o narodzie, który przez czas tak długi 
uciskał Hossy ą.

„Tatarowic (opowiada Karpin) różnią się z 
powierzchowności od wszystkich ludzi, maią 
policzki wypukłe, oczy zaledwie postrzedż się 
daiące, nogi maleńkie, powiększey części są ma
łego wzrostu i szczupli ( 60 ) ,  koloru twarzy 
smagławego i piegowaci. Golą oni swe głowy 
od uszu i od przodu na głowie, zapuszczaiąc 
wąsy , brody i długie warkocze; wystrzygaią 
też korony na głowie podobnie iak kapłani na
si. Męszezyzni i kobiety noszą kaftany baweł
niane lub iedwabne', albo futra przewrócone 
(tkane materye ot.rzymuiąe zPersyi, a futra z 
Rossyi, Bólgaryi, Mord wy i Baszkiryi) i iakieś 
dziwney wysokości czapki (61). Mieszkaią w 
namiotach uplecionych z rószczek, i pokrytych 
niemi; u góry daie ńe otwór, przez który 
wpada światło i wychodzi dym , albowiem w 
ich pomieszkaniu zawsze pali się ogień. Stada 
i tabuny Mogolskie są niezliczone: wcałey Eu
ropie niema takiego mnóstwa koni, wielbłą

dów,
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dów , owiec, kóz i rogatego bydła* Mięso i 
kasza iaglana są głównym pokarmem tey dzi- 
Qzy-> przestaiącey na małey ilości oncy* Oni 
uieznaią chleba, iedzą wszystko nieczystemi rę
koma, obcieraiąc ie obóty lub trawę; niemy- 
D ani kotłów, ani samey odzieży swoiey, Ili* 
hią kobyle mleko i piiaństwo do nieopowie* 
dzenia, miód zaś piwo i wino dostają niekiedy 
z innych kraiów. Męszczyzni nietrudnią się ża- 
dnemi robotami: niekiedy tylko dozoruią stad 
lub robią strzały. Młodzież od dwóph albo 
trzeeh lat iuż siada na koń, kobiety podobnież 
łeżdzą konno, i wiele z nich strzela z łuków 
ttiegorzcy iak żołnierze: w gospodarstwie zaś 
pracowici do podziwienia, tkuią, szyią odzież, 
hóty; robią powozy, winki kładą na wielbłądy. 
Panowie i ludzie bogaci maią do sta żon, kre
wni po stryiu łączą się węzłem małżeńskim, p.i- 
sierzb z macochą, szwagier z żoną swego brata. 
Małżonek zwykle kupnie żonę u rodziców; i 
za bardzo wysoką cenę. Nietylko gwałt, lecz 
też przeniewierzenie się w małżeństwie kara
ne bywaią śmiercią, równie iak i kradzież, któ
ra tak rzadko się przytrafia, że Tatarowie nie- 
używają zamków; lękaią się, szanuią urzędni
ków ; w piaństwie samem niewiodą kłótni, 
lub się przynaymniey niebiią z sobą: są skro
mni w postępowaniu z kobietami, nieoicrpią 
mów wstydzących, cierpliwie znoszą znoie, 
mrozy, głód; pusty maiąc żołądek śpiewaią 
wesołe pieśni, rzadko sic procossuią i lubią 
pomagać sobie wzaiemnic; lecz za to wszyst. 

Tom XV>, 7
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kich cudzoziemców maią w pogardzie, iakośmy 
to na włase oczy widzieli — naprzykłacl Jaro
sław Wielki Xiąźe rossyiski i syn króla Gru- 
zyi będąc w Ordzie, niewaźyli się niekiedy sieść 
wyżey od posłanych po nich. Tatar, nieoszu- 
kuic Tatarów, lecz oszukanie cudzoziemca iest 
uważane za wybieg godny pochwały.

„Co się dotyczę ich zakonu; oni wierzą w  
Boga twórcę świata, który ludzi podług ich za
sług nagradza; lecz przynoszą ofiary posągom 
wyrobionym z materyi iedwabney, poczytuiąc 
ich za opiekunów bydła; ubóstwiaią słońce, 
ogień, Xięźyc, nazywaią go wielką królową, i 
zginaiąc kolana obracaią się twarzą ku południo
w i; słyną cierpliwością i nieopowiadaią swey 
wiary, iednak zmuszaią niekiedy chrześcian, do 
zachowania zwyczaiów mogolskich: w dowód 
czego opowiemy zdarzenie którego byliśmy 
świadkami. Baty kazał zamordować pewnego 
Xięcia rossyiskiego imieniem Andrzeia (62), ni
by zato, że on, mimo zakaz liana, wypisywał so
bie konie z Tartaryi i przedawał cudzoziemcom. 
Brat i żona zabitego Xięcia, przyiechawszy do 
Ba tego, błagali go aby im nieodbierał Xięztwa: 
Baty przystał na to, lecz zmusił brata do po
łączenia się z bratową iego, podług zwyczaiu 
lYlogołów. (63).

„Nieznaiąc ustaw prawey cnoty, oni zamiast 
praw maią iakicś podania i poczytuią za grzech 
rzucić w ogień nożyk, oprzeć się o poręcz, za
bić ptaka, wylać mleko na ziemię, wypluć po
karm z ust; lecz zabiiać iudzi i niszczyć pań
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stwa, zclaie się im zabawą pozwoloną, O ży
ciu wiecznem mc z pewnością powiedzieć nie- 
Umieią, i myślą, że oni i tam ieść będą, pic, 
trudnić się pasterstwem, i t. d. Kapłani ich 
są tak zwani wróżkowie, zgaduiący przyszłość, 
których rada w każdcy sprawie iest szanowaną. 
(Głowa ich czyli Patryarcha, mieszka pospoli
cie koło namiotu liana (64). Znaiac wiadomo
ści astronomiczne, oni przepowdadaią ludowi 
zaćmienia słońca i xicżyca).

*,,Gdy Tatar zachoruie, familia stawi przed 
namiotem iego dzidę, obwiniętą czarnem po
kryciem: ten znak oddala od chorego wszyst
kich obcych; umicraiącego, krewni nawet opu- 
szczaią. Kto był obecnym przy śmierci czło
wieka, ten niemoże widzieć ani liana, ani Xią- 
żąt, do Nowiu Xiężyca. Znakomitych ludzi cho- 
waią potaiemnie, z pokarmem, osiodłanym ko
niem, złotem, srebrem: powóz i chata zmarłe
go powinny być spalone, i nikt nie śmie wy
mówić imienia iego do trzeciego pokolenia. 
Smentarz Hanów, Xiążąt, panów, iest, niedo
stępny: w iakiemkolwiekby oni micyscu umarli, 
Mogolowie odwożą ich zwłoki w to mieysce; 
tu wielu pochowano zabitych w Węgrach. Stra
że zaledwie nas niezastrzeJiiy, gdyśmy zn ie
nacka zbliżyli się do grobów.

„Takim iest ten naród, nienasycony w prze
lewaniu krwi: podbici są zmuszeni dawać Mo- 
gołom 10tą cZęść całego majątku, niewohyU 
ków , woysku, i służyć za narzędzie do zni
szczenia innych narodów. Za dni naszych Ila-
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iuk i Baty wysiali do Rossyi pana swoicgo 
dworu, w tym celu, ażeby on po wszystkich 
mieyscach od dwóch synów brał trzeciego; 
lecz człowiek ten schwytał mnóstwo ludzi bez 
żadney różnicy, i spisał wszystkich mieszkań
ców iak lenników, położył na każdego z nich 
podatku po skórze niedźwiedzia białego, bobra, 
kuny (65) i czarnego lisa, ci zaś którzy się 
nieuiścili, musieli zostać niewolnikami Mogo
łów. Ci okrutni woioWnicy, szczególniey usi- 
luią wykorzenić Xiążąt i Panów, żąda i a od nich 
dzieci na zakładników, a niekiedy nawet niepo- 
zwalaią iin wyiechać z Ordy. Tak syn Jaro
sława i Xiąże Jasski, mieszkają w niewoli u 
liana. Naczelnicy mogolscy, w kraiach zawo
jowanych nazywają się Beskakaini i przy nay- 
mnićyszćm nieukontentowaniu przelewają krew 
ludzi bezbronnych: takim oni sposobem zni
szczyli wielką liczbo Rossy a n , mieszkała cyc U 
w krain Rolowców (66).

„STowcm Tatarowie chcą wykonać testament 
Czyngiskana, i całą ziemię zawoiować: z tego 
powodu Haiuk nazywa siebie w listach Monar
chą świata: z dodatkiem: Róg w niebie, ia rut 
ziemi, On się przygotowuje w Marcu 1247 ro
ku posłać jedno poselstwo .do Węgier a dru
gie do Polski, we trzy lata ma przeyść za Don, 
u w 18 lat zawoiować Europę, lYIogołowde i 
pierwey zwyciężywszy Króla węgierskiego, 
myśleli iść nieustannie dalcy i (laicy, lecz nie
spodziewana śmierć Ha na otrutego , zatrzymała 
pod ówczas ich zamiary (67), llaituk ma ieszczc
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zamiar zawojowania Inflant i Prus: Monarcho
wie Europeyscy powinni połączyć się silanu i 
uprzedzić zamiary liana, inaczey zostaną nie- 
woinikami iego.”

Opatrzność ocaliła Europo: albowiem Ha
iuk niczyi długo, a Mungu, następca iego, za
trudniony nieładem wewnętrznym, w swoich 
azyatyckich krainach, niemógł wypełnić zamia
rów Ilaiuka. Lecz zachód ieszcze przez czas 
długi lękał się wschodu, i Święty Ludwik był 
w Gyprze w 1253 roku, i powtórnie wyprawił 
mnichów do Tartaryi zprzyiaznemi listami, u- 
słyszawszy źc Wielki Han przyiął wiarę Zba
wiciela.— Ta pogłoska pokazała się fałszywą: 
Haiuk i Mangu cierpieli przy sobie kapłanów 
ehrześciaiiskicli, pozwalali im wieść spor z bał
wochwalcami i Macliometanami, nawracać na
wet zony lianów, lecz sami trzymali się wia
ry oyców swoich. Rubrycjuis Poseł Ludwika 
wyicchał z Taurydy czyli Kozaryi, w którey 
wielu Greków i Gotów zostawało pod władzą 
Tatarów (68), przez teraźnicyszą krainę Doń
skich Kozaków, gubernie, Saratowską, Sym- 
hirską i Penzenską, w który7cli, w ciemnych 
lasach i ubogich rozproszonych chatach, mieszka
li Mokszanie i iedno - plemicnniey ich mieszka ń- 
cc Mord wy: ohlituiący iedynie w skóry zwie
rząt, miód i sokoły (69). X.iąże tego narodu 
zmuszony do prowadzenia woyny za Batego, 
położył swą głowę w Węgrzech, a Mokszanie 
poznawszy tam Niemców, mówili o nich z wiel
ką pochwałą, chcąc aby oni wybawili świat

i
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od nienasyconego iarzma Tatarów. Baty koczo
wał w Gubernii Kazańskicy, na W ołdze, po
spolicie przepędzając tam łato, w miesiącu Sier
pnia zaczynał spuszczać się na dół kierunkiem 
biegu oncy, ku stronom południowym (70).— 
"W obozie Mogołów i okolicach znaydowało się 
mnóstwo Rossyan, W ęgrów , Jassó^y, którzy, 
stosuiąc się do obyczaiu swoich zwycięzców, 
błąkali sic wstępach i rabowali podrużuiących. 
Na dworze Sartaka syna Batego, mieszkał ie- 
den z sławnych Rycerzy kościoła, i używał za
ufania M ogołów, często im opowiadał o zwy- 
czaiach Europeyczyków, i liczbie tamecznych 
Monarchów. Rubryąuis od brzegów W ołgi 
oddalił się do Syberyi południowey, i przyie- 
chawszy do Wielkiego liana, usiłował mu do
wieść wyższość wiary chrześciaiiskiey (71  ) ;  
lecz Mangu oboiętnie odpowiedział.” Mogolo- 
wie znaią co iest Bóg i kochaią go z całey du
szy. Ile masz palców u rąk, tyle a może i wic- 
cey można znaleźć dróg do zbawienia. Bóg 
wam dał Biblią, a nam wieszczków; wy prze
pisów iey niezachowuieeie, my nauczycieli na
szych słuchamy, i z nikim nicwiedziemy sporu. 
Jeżeli chcesz złota? weź z kassy moiey i idź 
dokąd ci się podoba.” Poseł Ludwika znalazł 
przy dworze liana, Architektę z Rossyi i Dya- 
kona, W ęgrów , Anglików i bardzo biegłego 
w swey sztuce Jubiliera paryzkiego Ililiama, 
który przemieszkiwał u Mangu w honorze i 
wielkim dostatku (72). Ten Ililiam zrobił dla 
liana ogromne srebrne drzewo, utwierdzone

\
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na czterech srebrnych lwach: miócl piwo i "wi
no, wychodziły z nich do wierzchołka drze
wa i toczyłysię przez otwór zrobiony u wierz
chu dwóch wyzłoconych drakonów, na ziemie, 
w duże naczynia; na drzewie stal skrzydlaty 
Anioł, i trąbił w trąbę, gdy gościom pić było 
potrzeba. Mogołowie w ogóle lubili Artystów;  ̂
oni są winni te nową dla nich sztukę, niesmier-U c V. >-
telnym rządom mądrego Iliezutsaia, o którym 
wspomnieliśmy wyżey, i który przez czas dłu
gi będąc Ministrem Czyngiskana i iego następ
cy, starał się szczerze o oświecenie poddanych 
tycli Monarchów: on ocalił życic wielu uczonych 
Chińczyków, założył szkoły, wraz z Matematy
kami arabskiemi i perskiemi, utworzył nowy 
Kalendarz dla Mogołów, sam tłómaczył Xięgi, 
rysował karty geograficzne, był opiekunem Ar
tystów, i gdy umarł, zawistni temu wielkiemu 
mężowi, na własne zawstydzenie, znaleźli u nie
go zamiast mniemanych skarbów, mnóstwo dzieł 
w  rękopiśmie, o nauce rządzenia kraiem, Astro
nomii, Ilistoryi, Medycynie i rolnictwie (73).

Wielki Han wyprawiaiąc posła Ludwika, 
dał mu dumny list do Króla francuzkiego, za
kończony temi słowy: „W  imieniu Boga wszech
mogącego rozkazuię ci, Królu Ludwiku, abyś 
innie był posłusznym i uroczyście obiawił, co 
żądasz: pokoiu czy woyny? Gdy się dopełni 
wola Niebios i świat cały władcą mnie swoim 
uzna; w tenczas szczęśliwy pokóy będzie pano
wać na całey ziemi, i szczęśliwe narody uyrzą 
co dla nich zrobiliśmy! Lecz ieżeli się poważysz
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odrzucić rozkaz Boga, i powiesz, iż twoia zie
mia oddalona, twoie góry niedostępne, morza 
głębokie i że się nas nie lękasz; wtedy Naypo- 
tężnieyszy, który trudne lżeyszem czyni i od
dalone zbliża, pokaże ci, co uczynić m oże !” 
Taka była duma Mogołów 1 —

Rubryąuis powrócił na brzegi rzeki W oł
gi i przyiechał do Seram, nowego miasta, któ
re zbudował Baty o 60 werst od Astrachania na 
brzegu Achtuby (74). Niedaleko od tego miey- 
sca w środkowym punkcie biegu W ołg i, leża
ło  naydawnieysze miasto Sumerkent, w którem 
mieszkali Jassowie i Saraceni (75 ). — Tataro- 
wie oblegali to miasto przez lat 8 i zaledwie, 
podług słów naszego woiażera, zdobyć ie mo
gli.— Ten Poseł Ludwika maiąc zdarzenie zo
baczenia llossyan, mówi, że ich żony, podobnie 
iak Francuzki, robią u dołu swych sukien wy
łogi z skór lisów i gronostajów, męszczyźni zaś 
noszą płaszcze niemieckie, czapki ostro-koii- 
czaste i wysokie.— Dodaie on ieszcze i to, źe 
zwyczajna moneta rossyiska, iest z skórzanych 
pstrych kawałków ( 7 6 ) . — Rubryquh, przez 
Derbent, Szirwan , ( w którym mieszkało wielu 
żydów ), Szamachę, Ty flis, ( w którym rządził 
W oiewoda Mogolski Baku), przybył do A rm e
nii i szczęśliwie dostał się do Cypru (77), —

/
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R O Z D Z I A Ł  II.

IVielcy X  la zeta Swiatoslaw JVsewołodowićz, 
-dndrzey Jaroslawowi.cz i jHeocauder Newski.

(ieden po drugim ).

R. 1246. — 1263.

LYlexander dowiedziawszy się o śmierci oy- it. 1247. 
ca, śpieszy! do "Włodzimierza, aby ią opłaki
wał wraz z krewnemi, i potrzebne przedsię
wziął środki dla zapewnienia porządku kraio- 
Wego.— Swiatosław, st.ryy Newskiego, podług 
zwyczaiu, zaiął tron Wielkiego Xięzt.wa, utwier
dziwszy synów Jarosława na ich udzielnych 
Xięztwach ( 78 ).

Dotąd Alexander nie schylał głowy w Or
dzie, i Rossyanie ieszcze dumnie mianowali go 
swoim nieuległym Xięciem j^nawet i Mogołów 
nim straszyli ( 7 9 ) . — Baty słyszał o znakomi
tych przymiotach iego, i kazał mu powiedzieć:
Xiąże Nowogrodu! czyli ci wiadomo, źe Bóg 
mi podbił wiele narodów? Będziesz źc sam ie
den nieuległym? Jeżeli chcesz spokojnie pa
nować, staway niezwłocznie w namiocie moim, 
abyś poznał sławę i wielkość M ogołów!”— Ale- 
xander kochał oyczyznę więcey niż swóy ho
nor xiążęcy; niechciał dumnem odmówieniem 
narazić ią na nowe nieszczęścia, i pogardzając 

Tom IV. " 8
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osobistem bezpieczeństwem równic iak próżno
ścią, tuż za Andrzciem bratem swoim poiechuł 

iexan<iiudo obozu Mogołów, w którym Baty obydwóch 
ich łaskawie przylał', i ogłosił ranom, że sława 
nie wysławiła godnie zalet Alexandra, i że ten 
Xiąże, iest istotnie człowiekiem nadzwyczaj
nym: tak mocne wrażenie zrobiło na umyśle 
iego męzkie spoyrzenie Newskiego, i rozsądne 
słowa iego, ożywione miłością ku narodowi 
rossyiskiemu, i szlachetnością serca! Lecz Alc- 
xander i brat iego musieli podobnie iak Jaro
sław iechae do Tataryi do Wielkiego liana (80). 
Podruże te były okropne, potrzeba się było 
rozstać z oyczyzną na czas dość długi, cierpieć 
głód i pragnienie, odpoczywać na śniegu lub 
na ziemi rozpaloney promieniami słońca: wi
dzieć tylko smutny step pozbawiony stroiu i cie
nia lasów, posiany kośćmi nieszczęśliwych cier- 

* piąeych; miasto wsi i grodów, stawały przed 
oczyma same smentarze narodów koczuiącyeh 
( 8 1 ) .—  Być może, iż w nayodlegleyszey staro
żytności dochodziły tam Karawany kupieckie: 
•Scytowie i Grecy walczyli z tern niebezpieczeń
stwem, niedostatkiem i smutkiem, przy na vmn iey 
w nadziei zbogacenia się złotem; lecz cóż cze
kało Xiążąt. llossyiskich w Tartaryi ? — uniżenie i 
smutek.— Niewola uciążliwa dla narodu, nie- 
znośnieyszą iest ieszcze dla Monarchów zrodzo
nych z prawem panowania.—  Synowie Jarosła
wa, błąkali się w tych pustyniach obumarłych, 
wspominali opłakany koniec o y ca  swego, i
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ttiniemali, iż oni podobnież, może na zawsze, 
pożegnali kochaną oyczyznę.

W  czasie nieobecności Alexandra, młodszy n 1243.i . . . .  Xi.j/.c Mn-nrat iego Michał moskiewski przezwany ctiro- szewski 
bryni, wypędził, iak powiedziano w niektórych™^1̂ Z. 
kronikach, ichstryia Swiatosława z Włodzimie
rza; lecz w czasie teyże zimy prowadząc woy- 
nę z Litwą, położył swą głowę na polu bitwy.
Ciało iego zostało na brzegu Protwy (82). Cy
ryl Biskup Suzdalski, gorliwy obrońca honoru 
xi iżęcego, kazał ie przywieść do Włodzimie
rza, i położył w ścianie cerkwi katedralney,
Bracia zaś Michała pomścili się nad Litwinami, 
pokonawszy ich koło Zubcowa.

Nakoniec Ałexander i brat iego szczęśli-f 11wie wrócili od 'Wielkiego Hana, który tak z ' "* 
nich był kontent, żc poruczył Newskiemu ca
łą południową Rossyę i Kiiów, w którym pa
nowali urzędnicy Batego. Andrzey zaś osiadł V  
na tronie Włodzimirskim, a stryy ich Swia
łoś! a w napróżno ieździł uskarżać się na to do 
Ordy i we dwa lata umarł w Juriowie Pol
skim (83). Udzielni Xiąźęta Włodzimirscy, n. rzaa 
zależeli pod ówczas szczególnie od Sartaka i 
często bywali w iego obozie; iako to: Borys Ro-. 
stowski i Illeb Yv asilkowicz BiaToiezierski; al
bowiem przestarzały Baty, oy ciec Sartaka, chu
cią ż żył ieszcze lat kilka, lecz sie iuż mało co

. Untegcs.

trudnił sprawami pod bit ey Rossy i (81).
W  czasie owym boiiatyr Newy, którego 

iiuic zostało głośnem w Europie, zwrócił na 
się uwagę JRzymu, i odebrał list od Papieża

8*
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Innocentego IY. oddany mu, iak powiedziano 
w naszych Kronikach, przez dwóch przebie
głych Kardynałów Galda i Gemonta (85). Inno- 

Poseistwocenty zapewniał Alexandra, że Jarosław oyciec 
* Kz,yinu'iego znayduiąc się wTartaryi u Wielkiego liana, 

umyślnie lub za poradą iakiegoś Boiara, dał 
słowo zakonnikowi Karpinowi iż przyimie wia
rę Rzymsko-katolicką, i zapewne dopełniłby 
przyrzeczenie swoie, gdyby nieumarl nagle, 
iuż hędąc połączonym z prawdziwą owczarnią 
Chrystusa; źe syn powinien naśladować chwa
lebny przykład oyca, ieźeli żąda szczęścia na 
ziemi i zbawienia duszy; że w razie przeciwnym 
on dowiódłby swoiego nierozsądku, nieusiu- 
chawszy Boga, i Jego namiestnika w Rzymie; 
że Xiąże i Naród rossyiski znaydą pokóy i sła
wę pod zasłoną kościoła zachodniego; że Ale- 
xander iako wierna obrona Chrześcian, powi
nien niezwłocznie uwiadomić rycerzy Infl a nis
kiego zakonu, ieźeli Mogolowie na nowo uczy- 
nią wyprawę na Europę. Papież w ostatku 
wychwala Newskiego za to, źe on nieprzyznal 
nad sobą władzy liana, albowiem Innocenty 
ieszcze pod ówczas nieslyszał o podróży tego 
Xięcia do Ordy. Alexander wezwawszy mędr
ców naradzał się z niemi i napisał do Papieża; 
„znamy prawą naukę cerkwi, waszey nieprzyi- 
muiemy i wiedzieć o niey nieeboemy.” On bez 
wątpienia nieuwierzył poi warzy przeciw pamię
ci oyca iego rzuconcy. Sam Karpin wswoiey 
podróży niemówi ani słowa o mniemanem na
wróceniu Jarosława.
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Nowogrodzanie spotkali Newskiego, z nay- it. 1251.
żywsza radością; również i Metropolitę Cyryla, 
który przybył z Włodzimierza i ku powsze
dni ey radości poświęcił Arcy-biskupa Dalina- 
ta (86). Wewnętrzny pokóy Nowogrodu był 
iedynie naruszony wypadkowym niedostatkiem c h o r o b a
c , . . . . . 1 Alexam lrażywności, pożarami i nader niebezpieczną cho
robą Xięeia Alexandra, która dotykała cały 
naród, pokładający w nim iedyną swoią nadzie
ję: albowiem on umieiąc zasłużyć szacunek Mo
gołów , róźnemi środkami okazywał swe do- 
brodzieystwa nieszczęsnym spół- obywatelom, 
i posyłał do Ordy mnóstwo złota na na wy
kupienie Rossyan, którzy tam byli w niewoli.
Bóg wysłuchał szczere modły ludu, Boiarów i 
Duchowieństwa: Alexander przyszedł do zdro
wia, i chcąc bezpieczeństwem zagrodzić półno
cną prowincyę nowogrodzką, wyprawił posel
stwo do Króla Norwegii Ilakona, do Dronthey-1>oŝ sJ'Vo 
mu, żądaiąc od niego aby zakazał FinmarkskiinNorwegii. 
poddanym swoim rabować naszę Łop i Kore- 
lią (87). Posłom rossyiskim polecono także po
znać osobiście córkę Ilakona, Krystynę, z któ
rą Alexander zamyślał ożenić syna swoiego Ba
zylego. Król norwegski przystając na iedno 
i drugie, posłał do Nowogrodu panów wła
snych, którzy zawarli pokóy i powrócili do 
Ilakona zkosztownemi podarunkami; lecz zwią
zek małżeński pożądany od stron obydwóch 
niemógł w ówczas przyiść do skutku, albowiem 
Alexander dowiedziawszy się o nowych nie
szczęściach Xięztwa włodzimierskiego, interes
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familijny odłożył na czas inny. pomyślniejszy, 
i śpieszył do Ordy, aby tym nieszczęściom ko
niec położyć.

Brat iego Andrzej, zięć Daniela halickie
go, chociaż miał duszę szlachetną, był iednak 
lekkomyślny i niezdolny do odróżnienia wiel
kości prawdziwej od fałszywcy (87); panuiąc 
w Włodzimierzu, trudnił się więcey polowa
niem niż rządem, i widząc nieład, pospolicie 
pochodzący w  Państwie z słabości panujących, 
obwiniał o to nic samego siebie, nie ulubień
ców swoich, lecz iedynie nieszczęśliwe okoli
czności czasowe. Niemógł on od iarzma uwol
nić od Bossyi; lecz przynajmniej, stosuiąc się 
do przykładów oyca i brata, mógłby czynnym 
i mądrym rządem, oraz rozsądną uległością 
względem Mogołów, ulżyć los poddanych: na 
tein wspaniałomyślność iedynie polegała. Lecz 
Andrzcy śmiały, dumny, wnioskował, źe le
piej zrzec się tronu niż siedzieć na nim w i- 

Ucicczka mieniu lennika Batego, i potaiemnie uciekł z
A m lrze ia . . r . T) . t . 7 .W łodzimierza zswoią zoną i Jboiarami. W oic- 

wodowie Tatarscy; Newruy, Olabuga Chrobry 
i Kotia, iuź szli w to micysce w celu ukarania 
go za iakieś nieposłuszeństwa; napadłszy An- 
drzeia w Pcreiasławiu, pobili drużynę xiąźęeą 
i zaledwie niewzięli w niewolę samego Xięcia. 

u. 1259. Tłumy Ncwruia, ucieszone wypadkiem po-
(1‘ _|1 i ^mszczenia się nad Rossyanami iako buntowni

kami, rozsypały się po wszystkich prowincyach 
wiodziiiiirskieh; brali bydło, ludzi, zabili w 
Pcreiasławiu W ojewodę (39), żonę młodego
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Jarosławicza, wzięli w niewolę iego dzieci, i7 0 ^
ze zdobyczą odicchali. Nieszczęśliwy Andrzey%f c
szukał sebronicnia w Nowogrodzie, lecz mie
szkance przyiąć go niccbcieb. On oczekiwał 
swey Xiężny w Pskowie, zostawił i a w Koły- 
waniu czyli Rewlu u Duńczyków, a morzem po- 
iecliał do Szwccyi, dokąd po nieiakim czasie 
wyieebała żona iego. Lecz łaska Szwedów 
z dobroci serca pochodząca, nicmogla go pocie
szyć wtem dobrowolnćm wygnaniu: oyczyzna 
i tron niedaią się zastąpić sprzyianiein cudzo
ziemców.

Alexander rozsadnemi przedstawieniami u- 
śmierzył gniew Sartaka na Rossy a n , i uznany 
wOrdzie za Wielkiego Xięcia, z tryumfem wic- 
cliał do Włodzimierza. Metropolita Cyryl, Ibu- 
menowie, Kapłani, napotkali go u bramy zlo- 
tey, oraz wszystcy Boiarowie i obywatele pod 
naczelmtwem Tysięcznika stolicy Romana Micha
łowicza.— Radość była powszechna: Alcxander 
śpieszył usprawiedliwić onę ciągłą opieką o 
szczęście ludu, i w krotce spokoyność panować 
zaczęła w Wielki cm Xięztwic: ludzie postrasze
ni przybyciem Newruia-, powrócili do domów, 
rolnicy do pługów, kapłani do Ołtarzy.— W  o- 
wym czasie Tatarowie puścili od siebie Xięcia 
rczańskiego, Olcga Jngwarowicza, który przez 
czas długi ięcząc w niewoli, w sześć lat umarł 
w oyczyzrńe mnichem (90). Syn iego Roman 
nastąpił po nim na tron rezański.

Alexandcr wyieebawszy z Nowogrodu, zo- n 1253. 
stawił tam syna Bazylego, który szczęśliwie
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dał odpór Litwinom. Psków niespodziewanie 
oblężony od rycerzy inilantskich, mężnie da
wał odpór. Nieprzyiaciel odstąpił dowiedzia
wszy się, iż Nowogrodzanic postępuią. Rossya- 
nie zaś i Korelowie opustoszywszy część Inilant, 
w okolicach Narwy pobili Niemców, ukaranych 
tym sposobem za naruszenie pokoiu, i zmuszo
nych przystać na wszystkie żądania zwycięz
ców (91).

R. 1255. Tym czasem gdy się Wielki Xiąże pocie
szał pomyślnością oręża Nowogrodzkiego, był 
on zdziwiony niespodziewaną wiadomością, iż 
syn iego Bazyli, z niesławą wygnany przyiechał 
do Torzka. Na rok przed tym wypadkiem, 
Jarosław brat Newskiego panował wTwerze, 
i z powodu iakicliś nieuk on len to w rui wyiechał 
ztamtąd zBoiarami, został Xięciein Pskowskim, 
i różnemi podstępami skłonił na swą stronę

Fłochosć Nowogrodzanów. Oni zaczęli się uskarżać na
^Uauow''Bazylego , chcieli posłać Arcy-biskupa z wyzna

niem uległości do Alexandra, i natychmiast, 
zapomniawszy dobrodzieystw Bohatyra Newy, 
ogłosili rządcą swoim Jarosława. Wielki Xiąże 
zasmucony postępkiem brata i narodu, który 
kochał, uzbroił się w nadziei, że uśmierzy ich 
bez rozlewu krwi. Jarosław niepośpieszy wszy 
dobyć miecza, schronił się, lecz obywatele 
wzywaiąc imienia N. Panny, przysięgali na sey- 
mie umrzeć ieden za drugiego, i pułkami stali 
na ulicach. Zresztą nie wszystcy działali icdno- 
myślnie: wielu Boiarów myślało iedynie o wi
dokach osobistych: oni się chcieli targować z

W ici-
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Wielkim Xięciem, aby mu zaprzedać naród* 
W  liczbie tych był nieiaki Michałko, obywatel 
chciwy władzy, który pochlebiając Posadniko- 
wi Ananiuszowi, taiemnie zamierzał zastąpić 
mieysce iego, i uciekłszy do klasztoru S. Jerzejgo, 
kazał tam zebrać się licznym, iedno z nim 
myślącym. Obywatele puścili się za nim W po
goń , i krzyczeli: „on zdrayca! zabiietny złoczyń
cę1” Lecz Posadnik nicwiedząc o zamiarach Mi
chałka ocalił tego mniemanego przyiaeiela, i 
mówił im z stałością, zabijcie p ierw ej mnie 
samego' Michałko w zawdzięczeniu za tako* 
cvą usługę, spotka wszy Alexandra, opisał mu 
A na ni u sza iak pierwszego buntownika; wsku
tek czego poseł Wielkiego Xięcia, przyjecha
wszy do Nowogrodu, ogłosił niieszkancorh na 
Scymie, aby wydali mu Posadnika, albo w ra
zić przeciwnym, zagniewany Monarcha, będzie 
ich nieprzyjacielem (92)* Lud wyprawił do Ale- 
x a ii dra Dal mata Arcy * biskupa i Klemensa Ty- 
sięczmka. „Nowogród cię kocha i nieobce się 
sprzeciwiać swoiemu prawemu Xięciu’ mówi
li ci posłowie: „idź do nas z Bogiem, lecz bez 
gniewu, i nieśłuchny tych którzy nas zdradzili. 
Ananiusz iest dobrym obywatelem.” Alexan- 
der odrzucił wszystkie ich błagania, i żądał 
głowy Posadnika* W  podobnych wypadkach 
NowOgrodzanie poczytywali za wstyd okazać się 
boiaźłiwenii: „N ic” mówił lud: „ieżeli Xiąże 
wierzy krzy woprzWężcóm Nowogrodzkim wię* 
cey iak Nowogrodow i, wtedy Bóg i Sta Zofia 
nas nieopuszezą, Nieobwhńamy Alexandra, lecz

Tutti IV* ^
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trwamy w stałości.” •—* Oni przez trzy dni 
stali uzbroieni. Nakoniec Xiąże kazał im ob
ławie, iż przestanie na odmienieniu Posadnika. 
W  ten czas Ananiusz z radością zi;zekł się tey 
naywyźszey godności, a przewrotny Mich alko 
obiął władzę. Alexander wstąpił do Nowogro
du: dawszy słowo, źe praw narodowych nie- 
ścieśni, z honorem powrócił do stolicy wio* 
dzimirskiey*

Yv krótcc Szwedzi, Fińczykowie i Niem* 
ey stanęli na brzegach Narwi i założyli tam 
miasto (93). Zatrwożeni Nowogrodzanie posłali 

H 1256. gońców do Alexandra i w swoie prowineye, 
W celu wybrania woyska* Chociaż niebezpie
czeństwo ustało, albowiem Szwedzi uciekli nie 
dobudowawszy twierdzy, iednak Wielki Xiąże, 
niezwłocznie przybył do Nowogrodu z Me  ̂
tropolitą Cyrylem, i kazał się pułkom przygo* 
tować do ważnego zamiaru, nic więeey nie* 
mówiąc* W  Koporze dopiero, w którym Me
tropolita błogosławił Wyieżdżaiąccgo w drogę 
Newskiego, dowiedzieli się woiowniey, że idą 
do Finlandyi. Wielu Nowogrodzanów, prze
straszonych długą podrużą zimową, powróciło 
do domów; reszta znosiła cierpliwie okropne 
Wiatry i zamiecie. Zginęło wielu ludzi, iednak 
RossyaniSe cel swóy osiągnęli: to iest, spustoszy
li znaczną część Finlandyi, którey, podług Hi
storyków szwedzkich, pewna część mieszkań
ców była za stroną naszą, iako niekontenta z 
rządu Szwedów i gwałtownych postępków o- 
li y eh. —

66
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Alexander p oraczy wszy Nowogród ?jno- 
"wi swemu Bazylemu, winien był na nowo ie- 
chać do Ordy w którey pod ówczas wielka

ij ' n Sin kiozmiana nastąpiła(94). Baty umarł; syn iego, z - 
pewne Sartak, chciał naci Tatarami panować, 
lecz padł o tiarą stryia, chciwego władzy Bei- 
ki, który‘zabiwszy krewnego, przychylnie do 
woli Wielkiego liana, ogłosił się za następcę 
Batego, i powierzył sprawy Kossyi namiestni
kowi swemu Uławczyiowi. Ten Pan, p izyi-^ -1-^- 
ido wał naszych Xiążąt i ich dary; do niego przy
był Alexander z Borysem Wasilkowiczein i 
bratem Andrzeiem, (albowiem ten ostatni iua 
na ówczas powrócił do ojczyzny, i mieszkał 
wSuzdalu). Zapewne że oni wiedząc o zamia, 
rze Tatarów, nałożenia podatku na Bossyą pół
nocna, podobnie iak na Xięztwa Kiiowskie i 
Czernichowskie, podług liczby mieszkańców, 
chcieli odwrócić ten ciężar, łecz napróżno: tuz 
za niemi przybyli urzędnicy Tatarscy, do pro- 
wincyy Suzckdskiey, Rezańskiey i Muromskiey, 
zracliowali mieszkańców, i wyznaczyli nad niemi 
Dziesiętników, Setników, Tysięczińków dla 
Lierania haraczu, uwalniając od tego. powsze-wn^ssy^ 
clinego. podatku samych tylko sług cerkiewnych 
i mnichów. W \bicg godny uwagi: Mogołowie 
wszedłszy do naszcy ojczyzny z równą zacię
tością przelewali krew świeckich i duchownych, 
albowiem niemyśleli mieszkać około granic o- 
ney i lckaiąc się pozostawić za sobą licznych 
nieprzyjaciół, chcieli z nienacka wyniszczyć 
Wszystkich ludzi; lecz okoliczności odmieniły

9*
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się. Orda Batego zamierzyła na zawsze ko
czować w sąsiedzkich okolicach W ołgi i D o
nu: Han iey cłla własnych korzyści powinien 
był w pewnych względach oszczędzać podle
głą mu Rossyą, bogatą w płody natury, potrze
bne dla samych barbarzyńców; poznawszy zaś 
władzę duchowieństwa nad sumieniem iudzi, 
w ogóle przychylnych wierze, Mogolowie sta
rali się ie uspokoić, aby ono uiepobudzało Ros- 
syan do opierania się iarzrnu Tatarów, i aby lian 
tern spokoyniey mógł nam rozkazywać. Ci 
zdobywcy okazuiąc szacunek duchowieństwu, 
chcieli dowieść, iż nie są wrogami Boga rossyi- 
skiego, iak mniemał naród. Wraz z Alexan- 
drem powrócił z Ordy Illeb Wasilkowicz: ten 
Xiąźe białoiezierski ieździł do Wielkiego lia
na, i tam się ożenił zapewne z iaką mogolską 
chrześcianką, albowiem same nawet żony lia
nów , iawnie wyznawały wiarę Zbawiciela (95). 
On imał nadzicię przez ten związek małżeński, 
dostarczyć niektóre korzyści sv oiey uciśnio- 
ney oyczyzme, 

jo i7. W  kilka miesięcy Wielki Xiąże powtórnie 
ieździł. do Uławczyia, z Borysem rostowskim, 
Ancłrzeiem suzdalskiin i Jarosławem twerskirn, 
(który przyznawszy się do winy, iuż na nowo 
używał szczerey przyjaźni Alexandra). Namie
stnik IJana domagał się żeby Nowogród płacił 
także podatek pogłowiły (96). Bohatyr Newski 
dotąd gorliwy obrońca honoru i wolności No
wogrodu, musiał z smutkiem przyiąć na siebie 
sprawę tę nieprzyjemną i skłonić do niewoli
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naród dumny, śmiały, który zawsze słynął z 
wvłączney swoiey niezależności5 wraz z urzę
dnikami tatarskieini, i Xiąźętami Andrzeiem Bo
rysem i Alcxandrcm. pojechał do Nowogrodu, v 
guzie mieszkance dowiedziawszy się o iego za
miarze, ]>yli w przestrachu. Napróźno mówili 
niektórzy i Posadnik Miehałko, źe wola silnych 
iest prawem dla rozsądku słabych, i źe opor 
iest bezużytecznym: lud odpowiadał głośnym 
krzykiem, zabił P osadnika i obrał innego na 
lego mieysee. Sam młody Xiąźe Bazyli, za na
mową swoich Boiarów, wyiechał z Nowogrodu 
do Pskowa, zobiawieniem, źe nieclice hyc po
słusznym oycu, który wiezie z sobą więzy i 
Wstyd dla ludzi wolnych. W podobnym spo
sobie myślenia, znalazł Alexander większą część 
obywateli, i niczera niemógł odmienić onego:

. oni się stanowczo wyrzekli płacenia podatku, 
lecz wyprawili urzędników mogolskich z poda
runkami, mówiąc, źe chcą być w pokoiu z Ha
nem, wolni iednak od iarzma niewoli.

Wielki Xiąże gniewając się na nieposłuszne
go syna, kazał go schwytać w Pskowie, i pod 
strażą wy wieść w Ziemię suzdałską; Boiarów zaś 
którzy go do. nieposłuszeństwa skłonili, ukarał 
niemiłosiernie. Niektórzy byli oślepieni, in
nym urżnięto nosy: kara okropna; lecz współ
cześni poczytywali i a za sprawiedliwą, lud sam 
uznawał tych Boiarów za występnych, albo
wiem oni poburzyli syna przeciw oycu (91). Tak 
władza rodzicielska zdawała się świętą!

(19
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, 1259. Alcxander pozostał w Nowogrodzie, i prze-
widuiąc, że Han niepoprzcstanic na podarunkach 
oczekiwał skutków nieprzyjemnych. W rzeczy 
samey przybyła wiadomość z Włodzimierza, iż 
woysko Hana, iuż gotowe iest iść do Nowo
grodu. Ta wiadomość, zresztą fałszywa, taki 
miała skutek w narodzie, iż on przystał na 
wszystko, a W . Xże uwiadomił Mogołów o iego 
upokorzeniu (98). Urzędnicy ich Berkay i Kasa- 
czyk z żonami i wielo towarzyszami okazali się 
na brzegach W ołchowa, dla spisania ludzi,, i 
iuż byli zaczęli wybierać daninę w okolicach 
stolicy, lecz sposobem nagłym i tak dla ubo
gich uciążliwym, że mieszkance poznawszy to, 
natychmiast odmienili sposób myślenia. Powsta
ło zamieszanie: urzędnicy mogolscy żądali stra
ży dla ocalenia własnego, Alexandcr przezna
czył irn syna Posadnika i dzieci Boiarskich, a- 
}>y dziennie i nocnie strzegli ich domy. Za
mieszanie nicuspokaiało się: Boiarowie radzili 
ludowi, aby wolę Xiążęeą wypełnił, lud zaś. 
niecliciał słyszeć o podatku, i zbierał się oko
ło cerkwi sofiyskiey, chcąc umrzeć za honor 
i wolność: albowiem poszła ,pogłoska, źe Ta- 
tarowie i ich sprzymierzeńy maią zamiar z 
dwóch stron uderzyć do miasta (99). Nakonicc 
Alexander użył ostatecznego środka, wyicchał 
z pałacu z urzędnikami Mogolskiemi, ogłosiwszy 
że buntowniczych obywąteli oddaię na gniew 
i nieszczęsną ich, dolę, na zawsze się rózstaie z 
U i cmi i wyieź.dża do Włodzimierza... Lud wa
hał się: Boiarowie korzystali z tego postano-*
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cienia, aby skłonić upór iego* pod Jarzmo któ
rego nienawJdział, działając iak mówi Kronb 
karz, zgodnie z widokami swemi osobistemu 
Todatek pogłówny żądany przez Mogołów, m 
ciskał ludzi ubogich, lecz nie bogaczów, ponie* 
waż był równym dla wszystkich; nieszczęście 
zaś woyny przestraszało ty cli ostatnich nieró
wnie więccy iak pierwszych* Atak lud uległ, 
zdaie się z warunkiem, źe niebędzie miał do 
czynienia zBaskakarni i odeszło przeznaczoną li
czbę srebra prosto do Ordy, lub przeż W iel
kich Xiążąt* Mbgołowie ieździli z ulicy do uli
cy, spisując elomy ; milczenie i gniew panowa
ły Wmieście, Boiarowie mogli się ieszcze po
cieszać swoią znakomitością i rozkosznym zby
tkiem; dobrzy, prości obywatele, postradawszy 
honor narodowy, utracili s»wóy naylepszy przy
miot. Panowie tatarscy rozporządziwszy w y
braniem podatku, odicchali. Alexander poru* 
czył Nowogród synowi Dymitrowi, powró- 

. cii do Wielkiego Xięztwa przez Rostów, w któ
rym Mary a wdowa po Wasilku, Xiążc Borys 
i Iileb z przy wiązaniem go przyięli (100); lecz 
ten wspaniałomyślny Monarcha, mógłże być 
szczęśliwym w owoczesnych okolicznościach 
Rossyi?

Oyczyzna nasza, od Dniestru do Ibnenu, z run ysł 
była w niewoli. Daniel Halicki śmielszy 
Alexandra, napróżno, myślał po śmierci Ba tego iaiz:ina- 
wybawić się od władzy Mogołów. Działalno
ścią nadzwyczaynego rozsądku, przywróciwszy 
porządek w swoiem Xięztwic, i zagładzivvszy
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wnićm ślady opustoszenia Tatarów, miał wpływ 
na sprawy Europy i podwakroe chodził poma
gać Beli węgierskiemu nicprzyiacielowi Cesa
rza Fryderyka, i Króla czeskiego (101). (W ę 
grzy, podług słów Kroniki, zdziwieni byli wi
dokiem szykoWności pólków rossyiskich, zbroi 
tatarskiey, pyszności samego Xię.cia, iego ko
sztownego ubioru greckiego, obszytego taśma
mi ziotemi, szabli, strzał, siodła okutego ko- 
sztownemi metalami, z świetną rzeźbą). Nie- 
przyiaźń ta poszła o prowiucye zmarłego Xię- 
ci» Austryaekiego Fryderyka: Bela, Cesarz i 
Król czeski, chcieli zostać panami onyeh. Pier
wszy ogłosił się obrońca córki Fryderyka, Ger
trudy, która mu swoie prawa spadku ustąpiła; 
ożenił z nią Romana syna Daniela, -wyprawił 
się do Judenburga i przysięgał Gertrudzie, iż 
iey odda Austryą i Iliryą, skoro zostanie ich 
panem* Tein usilniey Daniel sprzyiaf Królowi 
Węgierskiemu: l)ez względu'na chorobę oczu, 
która przeszkadzała mu patrzeć, wystąpił w po
le zXieciem krakowskim, gplondrował Szlońsk 
czeski, zdobył Nosseit, wypalił okolice Torpa- 
wskic, i powrócił kontent z tey myśli, że ża
den z starożytnych Bohatyrów rossyiskich ani 
Sty W łodzimierz, ani wielki oyciec iego, nie 
woiował tak daleko w Ziemi niemieckiey. Cho
ciaż Bela medotrzymal’ słowa danego Gertru
dzie, a nawet nieobrouil iey rnęża oblężonego 
p r z e z  Xięcia czeskiego w Judenhurgu (iak dale
ce, ż e 1V o r ń a n z  o sta w i w s z y ż o n ę b r z e rn i e u na, 
zmuszony był uciekać do oyea): iednak Daniel 

:( - pozo-
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pozostał przyjacielem Węgrów* —* Szczęśliwe 
Woyny z Jadźwingami i Litwą, bardziey i coraz 
bardziey wsławiały mcztwo tego Xięcia (102). 
Pierwsi nieznayduiąc bezpieczeństwa nawet za 
sweini lesistemi błotami, przystali na opłaca
nie mu podatku czarneini kunami i srebrem. 
W  Litwie panował pod ówczas sławny Men*, 
dog, baiecznie od niektórych Kronikarzy, 
wyprowadzany z pokolenia starożytnych Rzy
mian, od innych zaś z linii naszych Xiążąt Po- 
łuckich (103). Mieszkał on w Kernowie, rzą
dzi! wszystkiemi imiemi Xiązętami Rossyiskie- 
mi, i rabuiąc sąsiedzkie krainy chrześciańskie, 
szukał przyiaźui Jednego Daniela, który się 
ożenił z iego krewną po śmierci pierwszey swey 
żony. Czas nieiaki będąc przyjaciółmi, ci Xią- 
żęta zostali nieprzyjaciółmi* Mendog obawia
jąc się braci żony Daniela miłośników honoru 
Towtywila i Edywida, kazał im woiować Pro- 
wincyę smoleńską, lecz w tymże czasie zabić 
ich zamyślał* Krewni dowiedzieli się o tern i 
uciekli do Włodzimierza na W ołyniu. Daniel 
ucieszony wypadkiem uniżenia dumy Mendoga, 
przedstawił Polakom i Niemcom Rygskim, że 
niezgoda Xiążąt litewskich iest szczęściem dla 
ohrześcian, i że należy z tego korzystać. Niem
cy uzbroili się w rzeczy samey: Rossyanie po
dobnież. Sami Jadźwingowie i Zmudzinh doga
dzając im, powstali na Litwę. Daniel zawoio- 
wal Grodno, i inne miasta litewskie; lecz wkrót
ce Niemcy, w części przekupieni od Mendoga 
W części od niego oszukani, zdradzili; albow iem 
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ten chytry bałwochwalca widząc nieszczęście 
przyiął wiarę łacińską, i zasłużył opiekę lekko
myślnego Papieża, Alexandra IV. który mu przy
znał tytuł Króla (104). W e dwa lata wykrył 
się fałsz: Men dog ciśniony ostatecznością, u- 
stąpił Romanowi, synowi Daniela, Nowogró
dek, Słonim, W ołkowyysk, i wydał swoią 
córkę za brata młodszego Szwarna', odetchną
wszy i zebrawszy siły wrócił na nowo do bał
wochwalstwa i rozboiów, zgubnych dla Ryg- 
skiego zakonu, Mazowsza, Smoleńska, a nawet 
prowincyi Nowogrodzkiey.

W  owe czasy Daniel ośmielony od Króla 
węgierskiego, Polaków, i wlasney pomyślności 
na woyr.ie, ośmielił sic ogłosić nieprzyjacielem 
Mogołów. Oni weszli do Pokucia, i zaięli Ba- 
kotę: młody Leon Danilowicz, wypędziwszy 
ich ztamtąd, zabrał w niewole Baskaka Iłań-Cr > ■ u
skiego. Kuremsa TęmnikBatego, niemógł zdo
być Krzemieńca, i usilnie od Izasława W ło- 
dymirowicza (wnuka Igora siewierskiego) na
mawiany aby szedł do Halicza, odpowiedział. 
„Daniel iest, straszny!” Cała południowa Ros- 
sya z niespokoynością oczekiwała skutków, a 
mężny Daniel wziąwszy w niewolę Izasława, i 
korzystając z zadziwienia Tatarów, odebrał im 
miasta między Bugiem i Teterowem, w których 
Baksakowie panowali iakby we własnych Kłu
sach. Miał on nawet oswobodzić Kiiów , lecz 
powrócił z drogi, aby obronić prowincyę Łu
cką, zniszczoną przez Litwinów, mniemanych 
sprzymierzeńców iego. Już się Daniel cieszył
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myślą zupełney nieuleglbści, gdy nowe niezli
czone tłumy Mogołów, prowadzone przez okru
tnego Burondaia, następcę słabego Kuremsy, 
okazały się na granicach Litwy i Bossy i. „Chcę 
wiedzieć czyś przyjacielem lub wrogiem Hana?” 
mówili do Króla halickiego posłowie Buronda- 
ia: „ieżeliś przyjaciel, więc idź z nami prowadzić 
woynę z Litwą.” Daniel wahał się, widział 
wyższość sił tatarskich, zwlekał, i nakoniec po
siał Wasilka do Burondaia, z drużyna i słowy 
grzecznemi, które nayprzód miały szczęśliwe 
skutki. Sonmy Mogołów ruszyły na Litwę, 
dotychczas im nieznaną, same tylko gęste lasy 
i grzązkie błota, mogły być ocaleniem mieszkań
ców, miasta i wsie znikły. Jadźwingowie po- 
dobnegoź doznali nieszczęścia, Buronday wy
chwalając męztwo okazane przez brata Danie
la w różnych utarczkach, odpuścił go do W ło 
dzimierza, Dwa lata upłynęło wpokoiu i zgo
dzie dla południowo-ząchodniey R,ossyi: Daniel 
nazywaiąc się przyjacielem liana, budował i 
wzmacniał miasta, nieprzestawaiąc mieć nadzie
ję, że państwa sąsiedzkie, raniey lub późniey 
uyrzo konieczność działania polączonemi siłami 
przeciw barbarzyńcom: lecz Buronday otworzył 
oczy i wstąpił do prowincyi halickiey, uwiado
miwszy iey króla, aby stanął w obozie iega 
iak lennik upokorzony, lub oczekiwał kary.—r 
Daniel posiał do niego brata, syna, Biskupa 
chełmskiego Jana i podarunki,,, Jeżeli nas chce
cie zapewnić o istotney uległości,” mówił Te- 
pinik IJaną: ,, rozbierzcie lub spalcie ściany

10*  '
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twierdz waszych, wały ich zrównaycie z zie
mią.” Wasilko i Leon, nie waży li się być rńcpo- 
słusznemi: Miasta Daniela w , Stożek, Krze
mieniec, Luck, Lwów nieco przedtem założo
ny i nazwany imieniem starszego syna Daniela, 
zamieniły się w wioski, pozbawione zostały 
swych warowni, nieprzyiaznych Tatarom, Lu- 
ronday cieszył się patrząc na goreiące ściany i 
baszty Włodzimierza; wychwalał posłuszeń
stwo Wasilka i w dowód szczególnej przyje
mności kilka dni bawił w pałacu iego, później 
poszedł do Chełma, zkąd zasmucany Daniel, 
wyjechał do Węgier, Opatrzność powtórnie 
to miasto ocaliła, a to wybiegiem Wasilka, któ
ry wysłany z dwoma Murzami (umieiącemi ję
zyk rossyiski) żeby nakłonić Rossyan do pod
dania się wziął do. ręki kamień i rzekł: „nie 
każe wam bronić się,”  w tern rzucił kamień 
na ziemię, Woiewoda chełmski wyrozumiał 
myśl iego i z udanym gniewem odpowiedział 
mu: „oddal się! iesteś nieprzyiacielem monarchy 
naszego,”  Wasilko w rzeczy samey chciał że
by mieszkańce dali odpór, maiąc lepszych wo
jowników, warownie i dużo samostrzałów; Ta- 
tarowie zaś nielubili długo-trwałych krwawych 
oblężeń, w kilka dni odstąpili w celu woiowania 
Polski, wktórey Wasilko i Leon służyli im nie
w oln icom  narzędziem do zbrodni. Tak ci Xią- 
żęta namówili Xięcia sandomirskiego ażeby się 
poddał, obiecuiąo mu i mieszkańcom bezpie
czeństwo; lecz musieli z smutkiem widzieć, że 
M ogołowie, zawodząc umowę, rznęli i topili
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ludzi w "Wiśle. Nakoniec Ruronday powróci! 
na brzegi Dniepru, zagroziwszy, iz pro win cyc 
Wołyńska i Halicka na nowo w popiół obró
cone będą, ieźcłi ich Niążęta nie. zechcą spo- 
koynic być niewolnikami i opłacać daniny lia
nowi. —

Następnie wice ważne usiłowania i wybie
gi Daniela, zostały bezużytecznemu On nie- 
znalazł pomocy ani w Krakowie ani w Węgrzech, 
i na iedyną pociecho swoją śród podróży do
wiedział się, że Wasilko zwyciężył Mendoga, 
słabego przeciw Mogołów, lecz strasznego dla 
sąsiedzkich oświeconych królestw. Skoro Bu
ro n dav oddalił się, chciwi łupów Litwini, spu
stoszyli Mazowsze, zabili Xięeia Ziemowita, i 
wpadli w granice nasze koło Kamienia, prowa
dzeni przez iakiegoś zdrayeę Boiara rostowskie- 
go Eupatego. Wasilko pokonał ich na brze
gach ieziora Newelskiego, posłał do brata mno
gość łupów, koni osiodłanych, tarcz, hełmów 
i dzid litewskich.

Opisaliśmy tu wypadki lat kilku odnoszące 
się do Bossy i południowo-zachodniey; która od 
czasów naiazdu Batego, odłączyła się od pół
nocy, maiąc osobny systernat kratowy, połączo
ny z sprawami Polski i Zakonu niemieckiego; 
daleko więccy, iak z suzdalskiemi lub nowo- 
grodzkienii. Ostatnie dla nas są większey wa
gi , albowiem tam rozstrzygnął się los naszey 
oy czyny.

Alexander po swoim powrocie do Wio* 
dzimierza, cierpliwie znosił brzemie okropnej

' 7 :7
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uległości, które mocniey i coraz mocniey uci
skało naród. Panowanie Mogołów w Rossyi, 
odkryło w te mieysca drogę wielu kupcom 
bisurmańskim, cliarazskira czyli chiwińskim, od 
niepamiętnych czasów doświadczonym w han-

P Odkupy dl u i chciwości: ci ludzie odkupywali u Ta-
o d a l k ó w  r . .  r  '  * .
Bis nr- tarów podatki Aiąząt. naszych, brali mcpomiar-

in a ń sk ie . .  , , . * ,  . .  . ,kowane procenta od ludzi ubogich; w razie zas 
nieuiszczenia sio, ogłaszali dłużników niewol
nikami swemi, i uprowadzali ich w niewolę. 
Mieszkance W łodzimierza, Suzdala, Kostowa; 
wyszli nakoniec z cierpliwości i iednomyślnie

U. 1262. powstali wszystcy przy odgłosie dzwonów scy- 
mowych, na tych złośliwych lichwiarzy (105). 
Zabili niektórych, resztę wypędzili. Toż samo 
stało się w innych miastach Rossyi pólnocney. 
W  Jarosławiu lud zabił iakiegoś podłego o ci
sz c z e p i c ii c a Z o s y r n a, byłego mnicha, który przy
jął wiarę machometańską w Tartaryi; i w y
chwalał się, źe był ulubieńcem nowego W iel
kiego liana Kobłaia: oraz urągał się z chrzęści- 
aństwa. Ciało iego wyrzucone było na pastwę 
psom. W  U^ciugu podówczas się znaydował u- 
rzędnik mogolski Ruga, który wybierając poda
tki od mieszkańców, gwałtem wziął sobie za 
nałożnicę córkę pewnego obywatela, Maryę, 
lecz umiał pozyskać iey miłosc i dowiedzia
wszy się od niey, że Uściużanic, niechcąc go 
pozbawić życia, obiawił chęć okrzczenla się. 
Lud mu przebaczył swe krzywdy; a Ruga na 
krzcie nazwanyJanem, w zawdzięczenie ożenił się 
Z Maryą. Ten człowiek cnotami i pobożnością 
zyskał miłość wszystkich, i pamięć iego docho '
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Wilie się ieszcze wTJści.ugu: poi aniią tani miey- 
sce na którem on bawił się polowaniem soko
łami; umyślił zbudować cerkiew S. Jana: miey- 
sce to do tych czas zowie Sokolą górą (106).

Wypadki tc powinne były mieć skutek 
nader nieszczęśliwy: Rossyanie ukarawszy li
chwiarzy .Charaszkicb, rozgniewali Tatarów, któ
rzy się niemi opiekowali. Rząd niemógł, al
bo nicchciał wstrzymać ludu; iedno i drugie 
obwiniało Alexaudra w oczach liana; i Wielki 
Xiąże postanowił iecliać do Ordy, wT celu unie
winnienia się z podarunkami. Kronikarze po- 
wiadaią o inney ieszcze przyczynie tey podró
ży: Mogołowie nieco przed tern żądali posiłko
wego woyska od Alexandra: on się chciał uwol
nić od tey uciążłiwey powinności, ażeby biedni 
Rossyanie przynaymniey lńeprzelewali krwi 
swoiey za niewiernych. Alcxander gotów iuż 
do wyiazdu, posłał drużynę do Nowogrodu, 
i kazał Dymitrowi uczynić wyprawę na Ryce
rzy Inflantskicłi. —  Ten młody Xiąże zdobył 
szturmem Dorpat, wzmocniony trzema ściana
mi , i powrócił obciążony zdobyczą. Oprócz 
wielu Nowogrodzanów, na tey wyprawie zliay- 
dował się Jarosław Twerski, Konstanty zięć 
Alexandra,ę (syn Rościsława .Smoleńskiego) i 
Xiąże litewski Towtywil, krewny Mendoga, 
który przylawszy wiarę chrześciańską, pano
wał w Połocku, i albo go zawojował, *albo, co 
podobnieysza do prawdy, dobrowolnie wezwa
ny był od mieszkańców po śmierci Braczy- 
sława, teścia Alexandra; albowiem Towtywil
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słynął iak o dobry Xląźe (107). Za pomocą 
Daniela i inflani.skich Rycerzy, 0 11 utwierdził 
mieczem niezależność swoią od stryia, i żył 
w zgodzie z Rossyanami.

Alexander znalazł Berkę w Seraiu mieście 
Wołgskierri. Ten następca Ra tego był miłośni
kiem sztuk i nauk; sprzyiał uczonym, artystom; 
ozdobił nowemi gmachami swoią Kapczacką 
stolicę, i pozwolił Rossyanom w niey mieszka* 
iącym, swobodnie odprawiać modły chrzcści- 
ańskie,' tak, że Metropolia Cyryl (w 1261 r.) 11- 
rządził dla nich. oddzielne Biskupstwo Sarskie, 
z którćm późniey połączono Biskupstwo połu
dniowego Pereiaslawia (108). Wielki Aiąże postą
pił wr swern dziele i uniewimł się z wygnania 
Bisurmanów z miast suzdalskich. Han też przy
stał na to/, że woyska od nas żądać nie będzie, 
lecz zatrzymał w Ordzie Newskiego przez ea- 

• 1263. łą zimę i lato. Na iesień Alexandcr iuż bar
dzo osłabiony na zdrowiu, powrócił do niż
szego Nowogrodu, a z tam tą d przybył do Ilo- 
rodca, ciężko zachorował, i tein zakończył ży
cie dnia 14 Listopada. Ten Xiąźe stargawszy si
ły ciała i duszy w gorliwcy usłudze oyczyznie, 
przed zgonem iedynie myślał o Bogu (1 0 9 ); 
przyjął tonsurę, został mnichem, i słysząc w o 
koło siebie smutny płacz, głosem cichym, ie- 
dnak okazuiącym tkliwą czułość, rzekł do swo
ich dobrych sług: „oddalcie się i nieskruszay- 
cic żalem duszy moieyA Oni wszystcy goto
wi byli ledz z nim w7 grobie, kochając go za
wsze, a raczey podług wyrażenia iednego z nieb,

dale-
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daleko więcey idź rodzonego oyca. M e tio p o

lita C y ry l mieszkał p od  ówczas w  W lo d z in n e -  ^
rzu : dow iedziaw szy  się o śmierci W ie lk ie g o  . ty

 ̂ . f , . A«exan-
N ięc ia , w  zgrom adzeniu  duchow ieństw a w y -  dra> 

k rz y k n ą ł : „ z a p a d ło  słońce o y c z y z n y l” N ik t  m e  
zrozumiał tey m o w y .  Metropolita długo m il

cza ł ,  zalał sic łzam i i r z e k ł :  „A lexa n clcr  nie 
żyie i"’ W s z y s tc y  zaniemieli o d  strachu: aibo-  
w ie m  N ew sk i zdaw ał się w  państwie k on ie 

c z n y m , i w edle  w ie k u  sw ego m ó g łb y  leszcze  
p o ży ć  czas długi. D u c h o w ie ń s tw o ,  B o ja ro w ie ,  

n a ró d , w  smutku p ow tó rzyli  to iedno s ł o w o :

, .giniemy!... Ciało W ie lk ie g o  Xięcia iuz p io w a -  
dzone b y ło  do stolicy. P o m im o  srogi m ro z  z im o 
w y ,  M etropolita , Xiążęta i wszystcy mieszkań-  
cc W ło d z im ie r z a ,  szli na powitanie onego do  
Boliołubow a. N ie  b y ł o  cz ło w iek a  k tó ryb y  nie  

płakał i nie ięoza ł; każdy chciał ucałow ać u* 

rnarłego, i ośw iadczyć m u ,  iak ż y ią c e m u , co 

w nim  Piossya straciła. —  Cóż sąd Historyka  

dodać m o że  na p o ch w a łę  A le x a n d ra , do tego  
prostego opisu n arod ow ego  smutku zasadzo

nego na w iadom ościach  św ia d k ów  n aoczn ych .  

D o b r z y  Rossyanie w łączyli  N ew sk ieg o  do iz ę -  

du A n io łó w  o b ro ń c ó w  sw o ic h , i w  ciągu w ie 

k ó w  przypisywali m u  iako Patronow i oyczyzn y  

różne pom yślne  w y p ad k i dla Piossyi: tyle j>o- 
to m s tw o  w ie rzy ło  m niem aniu  i czuciu w s p ó ł 

czesnych w zg lę d e m  tego X ię c ia !  Irnie świętego 
m u  nadane, daleko iest stosownieysze niż wiel
kiego , a lb ow iem  w ielkiem i nazyw ano p osp oli

cie szczęśliwych *, A lcxander zaś iedynie sw oie-  

Tom IV. ił
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i

mi cnotami mógł przynosić ulgę w okropnych 
losach Rossyi, a poddani szczerze wielbiąc pa- 
pamięć iego, dowiedli, że lud niekiedy ceni 
przymioty Monarchó w sprawiedliwie, i nie za
wsze ie znayduie w blasku ogólnym Państwa. 
Sami lekkomyślni Nowogrodzanie, którzy z nie
chęcią ustąpiij Aiexandrowi niektórych praw 
wolności, iednornyślnie błagali Boga za zmar
łego Xięcia, mówiąc: „  że on wiele starał się 

LiTtopa 0 ^ ° w0£r°d i całą ziemię ruską. Ciało Ale- 
xandra zostało pochowane w klasztorze Naro
dzenia N. Panny, (zwanym podówczas wielkim 
arehimandrytalnym ) , w którym spoczywało 
do XVIII. wieku, gdy Cesarz Piotr I, u+nyśhł 
przenieść te szczątki nieśmiertelnego Xięeia na 
brzegi Newy, poświęcając mu nieiako nową 
stolicę, i chcąc tym sposobem znamiety byt 
oney utwierdzić.

Alexander Newski po śmierci swey pier- 
wszey żony Aleocandry, córki Braczysława Xię- 
cia Połockiego, zawarł powtórne związki mał
żeńskie zpieznaną nam Xiężną Bassą .) którey 
ciało leży w klasztorze włodziirńrskim, w cer
kwi Narodzenia Chrystusa Pana, w którym i 
córka iego Jadwiga iest pochowana (110).

Sława Alexandra podług świadectw* naszych 
XIag Genealogicznych , sprowadziła mu z ob- 

cikSw <-ych kraiów, mianowicie z Niemiec i Prus(lj 1), 
ohcych’ wielu liogatych ludzi, których potomkowie są 

do dziś w Rossyi i służą państwu, pełniąc obo
wiązki naj wyższych urzędów woyskowych lub 
•cywilnych.

i
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Za panowania Newskiego zaczęły się nie
zgody w Ordzie wolgskiey czyli Kapczackiey, N^ody 
które upadek oney poprzedziły. Nogay ieden 
ze znakomitych W oiewodów tatarskich, dnmny 
swoią potęgą, niechcTal ulegać lianowi, został' 
w okolicach morza czarnego Monarchą nieule- 
glym i zawarł przymierze z Michałem Paleolo- 
giem Cesarzem Greckim, który w 1261 roku, 
ku ogólney radości Jdossyan, zdobywszy Kon
stantynopol, przywrócił byt starcźytney Monar
chii bizantyiskiey i ni eza wstyd ził się wydać po- 
boczney córki swciey Frozyny* za tego bunto
wnika (112). Od imienia Nogaia, poszło zape
wne nazwisko Tatarów Nogayskich dziś podda- 
nychRossyi. Mogołowie pomimo nieład wewnę
trzny, więcey i coraz więcey' zabory swoie sze
rzyli, i przez Bolgaryę kazańską, doszli do sa
mego Permu, zkąd wielu mieszkańców przez 
nich uciśnionych, uciekło do Norwegii, tam 
król Hakon skłonił ich do chrześciaństwa, i wy
znaczył im ziemię na osady (113).—

I

R O Z- 

II*
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II O Z D Z I A Ł III.
Pt i elki K inze Jarosław Jarosiawowicz.

fi. 1263. — '1272.

_/\ndrzey Jaro sła w o w i cz powinien był wystąp i o 
R. IS64. na tron VVłodzimirski, lecz że on umarł w kil

ka miesięcy po śmierci Newskiego, przeto brat 
iego Jarosław Twerski, został Wielkim Xięciem. 
Nowogrodzanie uznali go także za swego na
czelnika, wypędziwszy młodego Dymitra Ale- 
xnndrowicza, z powoda ma fol et 11 oś ci iego; lecz 
chcieli, żeby Jarosław przysiągł na wierne do
trzymanie umów (114). — Mamy oryginał te-Kayda- . , .

\vm<-yszp g° uroczystego traktatu pisanego w innemu Ar- 
K̂owo-* ~ biskupa , Michała Posadnika , Tysięcznika 
grodki*. p[0lirac{a. j całego Nowogrodu, od starszyzny 

i gm inu : powiedziano tam: ,, Xiąże Jarosław! 
żądamy obyś podobnie iak przodkowie twoi i 
oyeiec, utwierdził pocałowaniem krzyża święta 
obietnicę, iż będziesz rządził Nowogrodem we- 
dle zwyczaiów starożytnych, wybierał dary z 
prowincyi naszych, poruczał icłi rządy Nowo
grodzkim tylko lecz nie Xiążecym urzędnikom, 
niebędziesz ich mianował bez zezwolenia Posa- 
dnika, i bez przyczyny odmieniał tych, któ
rych brat twóy Alexander, iego syn Dymitr i No
wogrodzanie postanowili. W  Torzku i W oło- 
ku. będą Xiążęcy i nasi Tiunowie (czyli sędzic -
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wie); pierwsi wswoiey części, drudzy w nowo
grodzkiej (115); w Bieży ca cli zaś ani ty, ani 
Xiężna, ani Boiarowie, ani dworzanie twoi, wsi 
mieć niemogą, ani ich kupować, ani brać w 
podarunku; równie iak i w innych kramach 
Nowogrodzkich, w W oiok u , Torzku, oraz w 
W ołógdzie, Zawoioczu, Kole, Permie, Pe- 
czorze, J ugrze. Do Bussy możesz Xiążę ie- 
ździe w iesieni, lecz nic latem, do Ladogi zaś 
posyłay swego łowczego i winiarza wedle Dy- 
plomatu oyca twego Jarosława. Dymitr i No- 
wogrodzanie nadali Bieży cza nom i Obonezcóm 
prawo, na lat trzy, sądzenia sic wedle ustaw 
własnych; nie naruszaj tego czasowego posta
nowienia, i- nieposyłay do nich sędziów. Nic 
u prow ad zay ludzi do swoiey ziemi z prowin
c ji  naszych, ani przymusem, ani dobrowolnie. 
Xięźna, Boiarowie. i Dworzanie twoi niepo- 
winni brać ludzi w zakład za długi, równie iak 
kupców i rolników. Przeznaczymy ci i Boia- 
rom twoim łąki pokoszone, lecz niewjmagay 
tych które nam Xiąże Alcxander odebrał, i w 
ogóle nie naśladuj" go w sprawach samo władz
twa. Tiuuom i Dv\ orzanom Xiążccym obież- 
dzaiącym włoście (110), wydaią sio koszta po
dróży, iak oddawna ustanowiono, i tylko goń- 
cy woyskowi, mogą po wsiach wymagać ko
ni od kupców. Co się tycze cła, kupcy na
si w twoiey i całey ziemi suzdalskiey powin
ni płacić po dwie wekszy, od łodzi, od wozu, 
i od paki lnu lub chmielu. Tak bywało Xią- 
£e, za twoich i naszych oyców i dziadów. —
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Ucałuyźe krzyż Sty, w dowód, źe warunków 
tych dopełnisz; lecz sarn i w obec posłów No
wogrodzkich. Przyczem kłaniamy się tobie panu 
i Xięciu.” To ciekawe Dyploma świadczy, źe 
szczególny dochód Xt: nowogrodzkich był z da
rów, podatek zaś należał do kassy powszechney; 
że wybór urzędników po prowincyach, cho
ciaż zależał od Xięeia, lecz wymagał zezwo
lenia Posadnika, źe niektóre włości kupowa
ły prawo mienia sędziów własnych; że No- 
wogrodzanie niepozwalali spół-rodakom swo
im przenosić się na mieszkanie winne Xięztwa; 
źe kupcy ich w  prowincyach sąsiedzkich han
dlowali powigkszey części chmielem i lnem; 
że Ladoźanie dostarczali miód i rybę do stołu 
Xiąźęcego, iako wyłącznie obfituiący w te pro- 
dukta. Tu poraź pierwszy icst wzmianka o 
W  ologdzie, które to miasto podług tamecznych 
dzienników cerkiewnych, około 1147 roku, 
było miasteczkiem handlowcem, otoczonem la
sami: a wiata następne miastem znakomitem, 
opasanem ścianą murowaną; rozwalmy baszt 
tey ściany i bram, do dziś spostrzegać się 
daią (117).

Jarosław utwierdziwszy traktat przysięgą, 
r. 1265. przyiechał do Nowogrodu; tu będąc wdowcem 

Jarosława ożenił się z Ksienią, córką nieiakiegoś Jerzego 
Michayłowicza (118). Tam się on dowiedział, 
o ważnych wypadkach w Litwie: Już nieźył 
Mendog Król litewski, zdradziecko zabity od 

Niepokoieiiaybliźszych krewnych. Oni także zwabili iT o- 
’ wtywila Połockiego do sieci, a Połoczanom
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swego Xięoia wyznaczyli. Byn To w ty W il a oca- 
laiąc się przed temi zbóycaini przybył do No
wogrodu (119). Rossyanie z smutkiem widzie
li bałwochwalcę na tronie prawosławnego, nie
gdyś tak znakomitego Xięztwa; lecz sę  pomie- 
szali niezgodą domową i nieszczęściami Litwi
nów. Mendog miał syna Woysiełka, kt' ry pa
nował w Nowogródku, wypędziwszy z tamtąd 
Romana Daniłowicza, i słynął z tyranii, co
dziennie pływaiąc w krwi ofiar niewinnych.—* 
Ku radości L* lny cli poddanych, on ieszcze za 
życia oyca został chrześcianinem, i ułagodzo
ny wiarą Zbawiciela, znienawidził samą wła
dzę świecką, wyiccbał do Daniela halickiego, 
okrzcil Jerzego syna Leona, wyrzekł się świata, 
i przez czas długi mieszkał w ustroniu Jolocm- 
skiego lhumena Gregorza, znanego zbogoboy- 
ności; chciał widzieć Icrozolirnę i góro Ateń
ską, powrócił z drogi, i na brzegu Niemna za
łożył klasztor; zatrudniał się w nim przez lat 
kilka, gorliwue pełniąc wszystkie obowiązki za
konnika. Mendog ani groźbą ani pobłażaniem, 
niemógł zachwiać przywiązania iego do Chrze- 
ściaństwa; lecz wiadomość o nieszczęśliwcy 
śmierci oyca, wzbudziła w Woysiełku działal
ność nadzwyczayną: wstrząsnął się w gniewie, 
porwał miecz, i zrzuciwszy z siebie odzież mni- 
szą, przyrzekł przed Bogiem, iż ią po trzech 
latach włoży na now o, skoro tylko pomści się 
nad nieprzyjaciółmi Mendoga (1 :0). Ta zemsta 
była okropna: Woysiełko zebrawszy pułki, oka
zał się w Litwie iak srogi zwierz, i ogłoszony
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tam jednomyślnie monarchą, zniszczył mnóstwo 
ludzi nazywaiąc ich zdrajcami. Trzysta faini- 
liy litewskich szukało schronienia w Pskowie: 
ci się ochrzcili, i znak źli wspaniałomyślnego o- 
brońcę w osobie Jarosława: albowiem Nowo- 
grouzanie chcieli pozabijać tych nieszczęśliwych.

W tymże czasie Dowmont krewny Men- 
doga, wyjechał z oyczyzny; i ku powszeehney 

lt.1266. rauości Pskowianów, przyjął u nich wiarę chrze- 
śeiańską; znalazł on między niemi wielkie zau
fanie, tak dalece, iż oni bez > /  olenia Jaro
sława, objawili go swoim Xięciom, i dali mu 
woysko w celu spustoszenia Litwy (121). Dow* 
mont usprawiedliwił to zaulanic dziełami męz- 
twa i nie zależnością od spół-rodaków swoich: 
zniszczył prowincyę Gordona Xięcia Litowskie- 
go, zabrał w niewolę żonę iego, dwóch synów, 
i na brzegach Dżwiny odniosł nad nim stanow- 

18. Lipca, eze zwycięztwo.— Mnogość Litwinów zatonę
ła w D źw in ic, i sam Gordon zaledwie uciekł; 
Pskowianic zaś wychwalając sławę Dowmonta, 
z uniesieniem widzieli w nim pobożność chrze- 
ściańską: albowiem on spokoynie przypisywał 
pomyślność swego oręża pomocy .Świętego Le
on ty na, zwyciężywszy nieprzyjaciół w dniu ob
chodu pamiątki tego męczennika.—

Tym czasem Jarosław zagniewany na Psko- 
wianów za samowolne obranie Xiccia cudzo
ziemskiego, chciał wygnać Dowmonta, i w tym 
celu sprowadził do Nowogrodu pułki Suzdał- 
skie (1 2 2 ); lecz zmuszony był wyprawić ich 
do domu. —  Nowogrodzauie słyszeć niechcielL

o tey
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Źe. to rzeczą przyjaciela Sley £ołii, być nip.- 
przyiaeieleir) Pskowa?” Jarosław odiecb.al do 
Włodzimierza zostawiwszy u nich swoiegp fcre?
W i iego Jerzego Andrz.eiowicza, przy którym 
Znaczną część Now< / s-otlu w popiół obrócono:
W ydział nerowski zniszczony był zupełnie. —r 
W ielu się ludzi spaliło, a nawet same k u p ieck ie^  
siatki ji brzegi naładowane towarami: W ołchów , 
podług słów Kronikarza, zdaw aj się być w plo- 
Piieniu.™ Rogaci obywatele po nieiajum czasie 
zubożeli, ubodzy wzbogacili się, w powsze.r 
cbnćin poroszeniu, pobrawszy cudze kosztowne 
rzeczy ( 123 ), —

Nieszczęście to,, nie było n.a przeszkodzie 
Nowogrodzaupm do zatrudnienia się sprawami 
woiennemi; ich wmysko chodziło z jDowmon- 
(Lem i Psko wda nami na jLitwę., poczyniło wdele 
szkód nieprzyjacielowi, i powróciło bez szkody;-, 
mile obiegło Wezenhcrg czyli Baborów w Esto- 
mi. miasto ulegające Duńczykopi; l&cz zdobyć 
go nie mogło.-— Nowogrodzanie ejiąc tę niepo- 
myślność zagładzić, wynaleźli przebiegłych may- 
strów i kazali im na dworze Arey-Biskupa bu
dować wielkie szturmowe działa (124); wezwa
li Dymitra Alexandrowicza zPereiasławia z woy- w 
skiem, Do w pion ta Pskowskiego i oczekiwali sa- 
Uiego Wielkiego Xięcia, lecz Jarosław zamiast 
sam przyjechać, przysłał i111 dwóch synów7 Świa- 
josława i Michała (125). — W7 tym czasie gdy 
Woysko przygotowało się do wyprawy., Ryce- 
J\Ze Niemieckiego Zakonu nazwawszy się Posia

łe m  IV , 12
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mi z Rygi. Wielunia i Dorpatu, stanęli w No
wogrodzie, mówiąc do naszych Xiąźat, źe Ry
cerstwo Inflanckie, chce z niemi zostać w przy
jaźni i nie myśli pomagać Duńezykóm, ani się 
mieszać w ieli sprawy z Rossyanami.— Niemcy 
przysięgli w dowód praw dziwośei swych zape
wnień, i Boiar Nowogrodzki, wyprawiony do 
Biskupów i urzędników szlachty Boskley, (tak 
w krain naszym nazywano rycerzy Inflaniskich), 
zmusił ich do wykonania na to przysięgi (126). 
Rossyanie poczytując Niemców' za przyjaciół, 

Tl. 1*268. spodziewali się łatwo rozprawić' z Duńczykami, 
SW' ‘St s/di do Wczenberg trzema drogami, pustoszyli 

wsie, i wiedząc o tern, źe wielu mieszkańców 
ukrywało się wr pewney nieci ostępney piecza
rze, z majątkiem sweim, pomocą iak ieyś szt.u- 
czney machiny wpuścili tam wodę: biedni E- 
stończykowie wyskoczyli, i bez litości byli po
rąbani na kawałki; Nowogrodzan e zaś zdo
bycz znalezioną w pieczarze, oddali w całości 
Xięciu Dymitrowi: Już się woys\o nasze przy
bliżało do Rakowora, stało na In z egach K.cgo- 
li, i natychmiast z własnem zadziwieniem uy- 
rzało silne pułki Niemców, którcrrii dowodził 
sam Mistrz Zakonu, Otto von - Rad&szteyn, i 
Biskup Dorpacki AIexancler, którzy wbrew da- 
ncy przysiędze, przyięb stronę Duńczyków (127) 
No w ogrodzą nic widząc iż się z niemi mieczem 
rozprawie potrzeba, niezwłocznie przebyli rze- 

1S Lutego-10 * stanęli przeciw zc aznego niemieckiego 
j> u lk u , M i c i i a 1 syn Jaro sł a w a 11 a 1 e w e i n s k rzy
c ie , Dowmont pskowski, Dymitr i fS w mtos i a w 

%

C ’ ■ '■
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na prawem. Uderzono śmiało i walecznie z 
stron obydwóch. Ani oycowie, ani dziadowie 
nasi (mówi Kronikarz): nic widzieli tak okro- 
13ney rzezi. Npwogrodzanie mając do czynie
nia z wyborowym oddziałem woysk niemieckich, 
padali całemi szeregami. Posadnik Michał i 
■wielu urzędników byli zabici. Tysięc.znik Ko- 
drat, zginął niewiadomo gdzie, a Xiąże Jerzy 
Audi 'zeiowicz cofnął się. Pskowianie i Łado
wanie stali razem. Nakoniec Xiąże Dymitr i 
Nowogrodzanie przełamali meprzyiaeiela i pę
dzili go do samego miasta, lecz za powrotem 
na rnieysce bitwy zobaczyli ieszczc drugi pułk 
niemiecki; który wpadł w obozy nasze. Tym
czasem ciemny wieczór nadszedł; rozsądni 
Wodzowie radzili czekać do rana, aby w no* 
cney wycieczce niczabiiać swoich, zamiast nie- 
przyiaciół, i z trudnością wstrzymać mogli śmia
łych woiowników. Oczekiwali świtu z niecier
pliwością, lecz Rycerze., korzystaiąc z ciemno
ści, uciekli. Trzy dni stali Rossyanie na kościach 
to iest na micyseu bitwy, na znak zwyeięztwa, 
i postanowili wrócić do domu; albowiem po
niósłszy wielkie szkody, niemogli się zatrudnić 
oblężeniem miast. Zamiast zdobyczy przynie
śli oni z sobą trupy zabitych, znakomitych Bo
iarów, i pochowali ciało Posaclnika Michała w 
cerkwi sofiyskiey. Ten honor i łzy całego No
wogrodu były zawdzięczeniem świetney śmier
ci iego. Wybrano nowego Posadnika Pauszę, 
mieysee zaś Tysięcznika zostało niezaiętem, al
bowiem lud nie był ieszcze uwiadomionym q

12*
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losie Ktnltriiffł Te krWawn bil we czas długic O u <
wspominano W’ NoWOgrodżie i Hydzc: History
cy Inflddtścy piszą  ̂ że na niieyścu bitwy pole
gło 5000 nas«y< h i 1350 N iemcóW, w liczbie 
Ostatnich byt i Biskup Ddrpacki.

Mistrz Zakonu zagniewany na RdsSyarp że
brał nowe siły; przyszedł na statki! eh i z kawa- 

R.12G9. leryą do prowiiicyi pskowskiey; spalił Iżbórsk, 
obiegi Psków, i umyślił to miasto zrównać z zie* 
mią; miał bowiem Wiele dział szturmowych i 
18,500 woyska (liczba wielka na wieki owoeze- 
She). — Otto groził karą Dowiriontowi, albo3 
wiem ten Xiąże nietylko był strasznym dla Li
twy^ lecz też dla sąsiedzkich narodów $ i nieco 
przed tent Oddziały woysk niemieckich ńa gra 

pokonał.—  Mężny Dowmont Obeyrzawszy 
siły nicprzyiaoioł, przygdtoWniąe się do bitwy, 
Wyprowadził całą drużynę do cerkwi Święty 
Trdycy, położył swóy iliiecz przed ołtarz i mo
dlił Się̂  ażeby iego razy były smiertelnemi dla 
nieprzyjaciół; —  Ten Xiąże, pobłogosławiony 
przez Ihurnena Izydora, (który własną ręką przy. 
pasał mu pałasz ), przez ndWe bohatyrskie czy- 
nŷ  ziednał sobie miłość i podżiwienie u Psko- 
Wian: dziesięć dni bił się z Niemcami i ranił 
Mistrza. TyrtteZasem NowOgrodzanie zXięci m 
Jerzym Andrzeiówiczein pośpieszyli, i zmusili 
Rycerzy do ustąpienia za rzekę W AP.ą, weszli 
w unloWę z Niemcami i przestali na zawarcin 
pokoiu. Jedni i drudzy utrzymali się przy swo- 
ieinj straciwszy nadaremnie tyle ludzi (128).
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W  tenezas Wielki Xiąże Juro s-ta W przybył 
do NoWogrod.u i utyskując na licznych Urzę

dników  za to krWaWą w<*vu• *, chciał’ ich od-c £ i* £ '
mienić* lub beZ/wlocznie wyiechać ze stolicy.
Ob ywatcle objawili Stanowczo, źe na pierwsze 
nieprzystaią, lecz błagali go, aby unici, po/o*
Stal, albowiem pokoy ZnWarty Z Niemcami, zda
wał się być obojętnym; dowiedziawszy się zaś 
źe Wielki Xiąźe istotnie Wyiccilał, wyprawili 
w ślad za niin Arcy - Biskupa, który nakoniec 
skłonił gó do pówrotu z Bronie. — Urzędników 
nie odmieniono, iednak obywatele czyniąc za- 
dosyć Xięciu, Obrali Tysięcznikiem Baeibora, 
zostającego przy boku JegO , i zaczęli czynie 
przygotovVnnia do woyny. —  Zebrali się w No
wogrodzie Xiąźęt.a dzielnic Suzdalskich i półki 
Jarosława, do których także przyjechał Tatar 
Amragan (129); Wielki Baksak Włodzimirski.—1 
Ten urzędnik liana, zdaie się inaiący głoś w ob- Baksak. 

radach naszych kraiowych, pochwalił zamiar 
lłosśyan wyprawy do Be w la, lecz Duńczycy i 
Niemcy, osłabieni Stratami poniesionemi, nieży* 
czyli sobie nowey w oyny, i ustąpiwszy nant 
brzegi Narwy, rozzbroili tym postępkiem Jaro
sława.

Wielki Xiąźe Zostawiwszy w pokoiu Esto
nię, chciał był prowadzić swoie pułki do kra- 
iu Korelów, aby mieszkańców iey do posłu
szeństwa nakłonić. NoWogrOdzanie prosili go, 
aby nie trwożył tych biednych ludzi, i Xiąże 
rozpuścił woysko, nieprzewiduiąc dla siebie nie
bezpieczeństwa. —* Zapewniony o przywiązaniu
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niektórych urzędników, a może i opiece Tata
rów , źle dotrzymywał traktatu, który oni za
warli z Nowogrodzanami; postępował niekiedy 

n . 1270. jak Monarcha sumo władny, słyszał wyrzekania, 
i niezwracal na nic uwagi. Nieuk on tonowa
nie powszechne wzrastało. Niespodzianie, ku- 
podziwieniu Xięcia, uderzono w dzwon seymo- 
wy: rozpoczęła się groźna godzina sądu naro
dowego, ludzie ze wszystkich stron biegli tłu
mami do Stey Zofii, aby stanowić o losie oy- 
czyzny, iak myśleli. Pierwszem postanowie
niem tego burzliwego seymu było wygnanie 
Jarosława i ukaranie ulubieńców iego: główny 
z nieb padł ofiarą śmierci, inni uciekli do cer
kwi Sgo Mikołaia i do Ilorcdyszcza do Jaro
sława, zostawiwszy swe domy w ofierze ludu, 

Wyrzuty który ie do szczętu zniszczył (130). W  imieniu 
m"No w ogrodu doręczono Xięciu dyploma oskar- 

żaiące. „Dla czego (pisali <lo niego obywatele:) 
„zostałeś panem dworu Mortkinicza ? Dla cze
goś zabrał srebro Boiarom: Niceforowi, Roma
nowi i Bartłomiejowi? dla czegoś uprowadzał 
z tael cudzoziemców którzy spokoynie mieszka
li z nami? dla czego strzelcy twoi odbierają 
nam rzekę W ołchów, a łowczy polu? Niechże 
teraz gwałtom twoim będzie koniec! Idź dokąd 
chcesz, a my znuydzicmy sobie Xięeia.” Jaro
sław posłał syna i Tysięcznika swego na seyrn, 
z zapewnieniem, że się we wszystkiem zastosu
je do woli narodu. „ i Ni e !  odpowiedzieli mu 
obywatele, niechcemy ciebie. Oddal się lub 
zostaniesz niezwłocznie wygnanym.” Wielki
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Xiąże wyicćhal, a Nowogrodzanie wyprawili 
poselstwo do Dymitra Alexandrowicza, sądząc 
że on z radością zechce być ich Xięciem, lecz 
itn Dymitr odm ów ił, i kazał oświadczyć: „nie 
chcę tronu źktórego zrzuciliście móiego stryia.” 

To odmówienie bardzo Nowogrodzanów 
zasmuciło. W  tymże czasie uwiadomił ich Ba
zyli młodszy brat Jarosława, że Wielki Xią- 
że pałaiący gniewem przygotowuic się uczynić 
Wyprawę na 'óeli z pułkami Mogołów , z Dy
mitrem Pereiasławskim i Illebem smoleńskim, 
(synem Rościsława (1 3 1 ) Mscisławicza ). —  

Lecz bądźcie spokoyni” pisał do nich Bazy
li; „Święta Zofia iest moią oyczyzną, gotów 
iestem icy i wam usłużyć. ” On wyiechal do 
Ordy w którcy ulubieniec Wielkiego Xięcia 
Bacibor, Tysięcznik Nowogrodu, uzbroił lia
na przeciw spół - rodakom, mówiąc mu: — 
„Nowogrodzanie są nieprzyjaciółmi twoiemi; 
wygnali Jarosława z niesławą, zrabowali domy 
nasze i chcieli nas pozabiiać, iedynie za to, że 
my od nich dla ciebie żądaliśmy podatku.” — 
Oszukany Han posłał woysko, aby nieposłu
sznych uśmierzyć; lecz Bazyli Jarosławicz wy
prowadził go z obłąkania, obiaśniwszy mu, że 
Nowogrodzanie niczem nieobrazili Mogołów, i 
że nieukontentowania ich ku osobie Wielkiego 
Xięcia są sprawiedliwe. W  tenczas Han kazał 
swoim pułkom powrócić, a Bazyli który tak 
ważną okazał Nowogrodzanom usługę, spo
dziewał się zostać ich Xieciem. Nowogrodza- 
me gotowi umrzeć za prawa wolności, wzmo*
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cnili z obydwóch stron stoljcę tynoi]), znieśli 
majątki w środek miasta; i oczekiwali nieprzy
jaciela.

Jarosław się zbliżył do samego Ilorody- 
szcza: lecz widząc tan? wszystkich mieszkań* 
ców uzbrojonych, (ak konnych iak pieszych, 
cofnął się do Russy, i zajął to miasto swein 
woyskiem, przysławszy ztamtąd Boi ara z prze- 
łożeniem przyjaznych warunków do Nowogro* 
dją. „Zapominam (m ów ił) krzywd któreście 
ips; uczynili, i wszysjtcy Kiążęta liossyiscy po* 
ręczą za mnie, iż wiernie docho wam umów na? 
szych,” Novvogrodzai)fe odpowiedzieli raa przez 
posła;., Niąźei ogłosiłeś się za nieprzyjaciela Stey 
Zoili; albo więc nas zostaw w pokoju, albo u- 
mrzemy za ojczyznę, JNTemamy Aięcia, lecz 
Z nami Róg* prawda* i święta /o t ia ; a ciebie 
nieehceiny.” Tuż -za posłem poruszyło do Rus
sy ljczne ich woysko w k pórem się znajdowali 
Ladoźanie, K ordow ie, iz era nie, Moza nie, i 
łkskowianie. Obóz ich był z jednej strony
rzeki, Jarosława z drugiej: w nieczynności u* 
płynął cały tydzień, W  tedy Nowogrodzanie 
odebrali Dyploma od Metropolity Cyryla (132), 
'Ren dostpyny pasterz cerkwi w imieniu o jczy
zny i wiary zaklinał i,ch aby krwi nieprzele* 
wali; ręczył za Jarosława i przyyniował grzech 
na siebie., ieźeii oni w zaciętości gniewu po* 
przysięgli Rogu, źe sig nie poigdnaią z Wielkin? 
Xięciein, Słowa cnotliwego starca poruszyły 
Nowogrodzanów, i posłowie Jarosława przy* 
by wszy z nim do oboza* dokonali błogie dzieło

poko*
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pokoiu. Napisano traktat: Wielki Xiąże stwier- Pokó*1 *- JN o  w  o g r o 
dzi! takowy ucałowaniem krzyża. Dyploma to azanów

. * “ , z ja r o sla -
doehowuie się także w Archiwum naszem, i z nem. 
swego składu do pierwszego podobne: ozna
czymy tylko niektóre dodatki; powiedziano w 
niem w imieniu Nowogrodu. ,,Xiąże Jarosław ! 
/apontłiiy gniew do Pasterza, Posadnika i wszy
stkich mężów Nowogrodzkich, nie mściy się 
nad niemi ani sadem, ani słowem, ani czy
nem samym. Niewierz oszczercom, niesluchay 
£dy się niewolnik na pana uskarża; wypuść 
kupców i posłów naszych, których zostawiłeś 
w Kostrownie i innych miastach Nizowskich, z 
ich majątkiem; uwoiń też więźniów woysko- 
w vch i wszystkich dłużników Nowogrodzkich, 
zatrzymanych w7 Torzku przez Xięcia Jerzego 
Andrzciowicza : twoich własnych, Xiężny, lub 
Bojarskich,, (kupiec niech idzie do, swey .Se
tni (1 3 3 ); a wieśniak do swey slobody), 
nierozdaway nikomu podatków krajowych, po
wróć Dyploma twego oyca, które nam ode- - 
brałeś, a zamiast nowych któreś nadał, niech 
maią swą moc pierwsze Jarosława i Alcxandra > 
przyydleie. Na dworze niemieckim prowadź 
handeł iedynie przez kupców naszych, pałacu 
niezamykay i nieposyłay tam dozorców. W ieś 
^fcy Zofii pozostaie wyłączną oney własnością: 
Biowogrodzanie być nie powinni wprowincyi 
suzdalskiey. Kupcy nasi maią wniey swobo
dnie handlować na mocy przywileju liana. (134) 
Wybicray tam postanowione d a , lecz w7 pro- 
vviiH‘.yach Nowogrodzkich nicustanawi iv komo- 

Tom IV . 13 ’
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ry celney. Sądy zaczynać maią swoie obiazdy 
od dnia Sgo Piotra: i t. d. Z odwrotney strony 
tego Dyplomatu na którym iest zawieszona o- 
łowiana pieczęć, napisano, że Czcwgti i Ban- 
szi, Posłowie liana tatarskiego, przybyli z tym 
Dyplomatem do Nowogrodu, aby wynieść na 
tron Jarosława. Tak wielka była uległość Xią- 
źąt Rossyiskich!

Jarośław mieszkał potem kilka miesięcy 
w Nowogrodzie. —  Nielubiąc Dowrnonta, dał 
Pskowianom, lecz tylko na czas krótki, innego 
Nięcia niejakiego Aygusta (135), i w czasie zi
my wyieehał do Włodzimierza, poruczywszy 
Nowogród Namiestnikowi Bratysławowiczowi. 
Wielkie Xięzt.wo Suzdalskie było spokoyne, 
to iest: spokoynic znosiło iarzmo niewoli, a lud 
dziękował niebu za ulżenie swey doli, która 
to ulga polegała na tera, że następca liana czyli 
króla Berki, brat iego Mangu -Timur, uwolnił 
Rossyę od gwałtu mieszkańców Charazskich, 
którzy okupowali haracz. Abulgazi Historyk 
mogolski, chwali Tymura za iego bystry rozsą
dek, lecz rozsądek niczmiękczał w nim okru
tnego’ serca; pamięć tego Hana zapieczętowa
na w naszych kronikach, krwią Romana Xięcia 
rezańskiego, dobrego syna Olega, który przyiął 
w Ordzie wieniec męczeński. Jeszcze Han Ber
ka maiąc zdarzenie mówienia o wierze zkupca- 

Tatarowienń Bukarskiemi, i terni którzy nauką Alkora- • 
prz>i,""i..nu jjVii zachwyceni, ogłosił sic za gorliwego

wiaro * . o- o  o
Machcm ? MacłiOfnetanina; iego przykład służył prawem

t a .  /  . ,

dla większey części M ogolow, bardzo oboię-
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hiych na dawne bałwochwalstwo; źe zaś każda 
Wiara nowa, pospolicie rodzi odszczepieńców 
łub fanatyków, oni' więc zamiast dotychczaso- 
Wey toleraneyi, zaczęli słynąc z naygorętszey 
gorliwości ku mniemanemu bóstwu Alkoranu.
Być może, iż Xiąże Roman mówił nieostrożnie 
°tem zaślepieniu rozsądku: doniesiono Tymu- 
rowi że się on z ich wiary natrząsa: wtenczas 
B-Onaan zmuszony do dania odpowiedzi, nio- 
chciał zdradzić sumienia i mówił tak śmiało, 
źe zagniewani barbarzyńcy, zamknąwszy mu li
sta, porznęli w kawałki nieszczęśliwego Xięcia, 
a głowę iego wetknąwszy na dzidę, zdarli 
zniey skórę(136). Rossyanie wylewali łzy, leczą.i9Lip* 
pocieszali się stałością tego drugiego Michała i 
myśleli, iź Róg niezapomni o tey ziemi, w któ- 
rey Xiaźęta, pogardzaiąc sławą świata, tak 
Wspaniałomyślnie umieraią za Świętą wiarę 
Jego. —

Wielki Xiąże Jarosław, idąc za przykła
dem oyca i Alexandra Newskiego, starał się 
Wszelkiemi sposobami dogodzić lianowi, i po
dobnie iak oni skończył swe życie gdy powra- n. im

. . .  r» V  oimerccał z Ordy, dokąd ieździł z bratem Bazy hm ljarosława. 
krewnym Dymitrem Alexandrowiczern (13O*
Ciało iego było zawiezione dla pogrzebania do 
Tweru. Kronikarze niemówią ani słowa o cha- t 
rakterze tego Xiecia, widzieiny tylko ze Jaro
sław ani nieumiał poprzestać na władzy ogra’ 
mczoney, ani utwierdzić samo władztwa śmia
łem postanowieniem; krzywdził naród, i 
obwiniał się iak występny, nieslynął z du-

13*
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cha woiennego. albowiem sam niechciał do
wodzić woysku, gdy ono walczyło z Niemca
mi. Niemógł się nazwać przyiacielem oyczy- 
zny, albowiem uzbroił Mogołów przeciw No
wogrodu.

dzieiińJ Opiszemy różne szczególne wypadki z cza
sów Jarosława. Za togo Monar hy, nastały nie
które odmiany co do dzielnic w Wielkiem Xię- 
ztwie. Bazyli W scwołodowicz wnuk Konstan
tyna, zmarły ieszcze w 1249 roku, zostawi! na 
tronie prowincyi Jarosławskiey żonę Ksicnię 
i maloletuą córkę Maryę, która późnicy wy
szła za Teodora Rościsławicza Czarnego, wnu
ka Mścisława Daniłowicza smoleńskiego , udziel
nego Xięcia wMozaysku (138). Ten Xiąże po
czytując się być skrzywdzonym od starszych 
braci llleba i Michała, przyjechał do Jarosławia, 
należącego w spadku żonie iego, i panował tam 
wraz z teszczą. Do tey wiadomości Kronika
rze nowsi, przydaią następującą powieść: „Teo
dor będąc w Ordzie, męzką pięknością i rozsąd
kiem tyle uiął królowe Mogolską, że ona ży
czyła poślubić mu swoią córkę. Yv tymże sa
mym czasie Marya umarła w Jarosławiu, a na
ród ogłosił iey syna Michała panuiącym Xię- 
ciem, niechcąc iuź ulegać Teodorowi; który 

Te°; straciwszy tron i żonę, przystał na zostanie
Jor z.ięc c

H a n * , zięciem liana czyli króla Kapczackiego. Wszyst
kie przeszkody uprzątniono: Han pozwolił córce 
przyiąć chrzest, i Patryarcha Konstantynopol- 
ski uroczystym dyplomatern utwierdził to b ło
gosławione małżeństwo; teść zaś wybudował
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dla Teodora wspaniale izby wseraiu, i dal mu 
liczne miasta; Czernihów, Chersoń, Boi gary,
Kazań; po śmierci zaś młodego Michała Teo- 
dorowicza, wyniósł tego ukochanego zięcia na 
tron Jarosławski, ukarawszy nieprzyjaciół iego.
Zona Teodora nazwana na Chrzcić Stym Anną, 
z bud o wała w Jarosławiu cerkiew Sgo Michała 
i zasłużyła imic cnotliwey chrześcianki (139).
Jeżeli ta powieść iest sprawiedliwa, można za
tem wierzyć, źe Teodor był zięciem nie Man
go-Tym  ura, lecz Nogaia, który się ożenił z 
chrześcianką i niechciał przyjąć wiary Maciio- 
oietańskiey.

Dymitr Swiatosławicz Xiąźc Juriowa Pol
skiego , stryieczny brat Jarosława, umarł w 
1269 roku (140); od owego czasu przez lat 70 
niema wzmianki w dzieiach naszych o Władcach 
Juriowa. Ten pobożny Xiąźe oblekł habit da
ny od Biskupa Bostowskiego, i zakrywając na 
zawsze powieki rzekł mu: „Święty pasterzu! 
tyś dopełnił twych usiłowań; przygotowałeś 
mnie w dalszą podróż iak dobrego woiownika 
Chrystusowego. Tam w życiu wiecznćin pa- 
nuie Bóg miłosierdzia, idę mu służyć z wiarą 
i nadzicią.” Te ostatnie słowa Dymitra zdawa
ły się mu godnieyszemi pamięci, niż dzieła ie
go zupełnie nam nieznane.'

Na sześć lat przed śmiercią Jarosława, u- Sm]n.6 
marł (i pochowany został w Chełmie) znakomi-^róc,'.|10Î i 
Ty Daniel Król Galicyi (141), sławny z przy- nieia. 
miotów woyskowych i cywilnych, więcey ie- 
szcze z szczególnego miłosierdzia, od którego
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niebyły go wstanie odwrócić ani zdrady, ani 
obrzydła niewdzięczność buntowniczych Boia- 
rów. Cnota rzadka na czasy tak okropne i bu
rzliwe! Ten Xiąźe litościwy dla poddanych, 
i z innych względów prawa moralności wy
pełniał: w młodości szanował Xiążąt starszych, 
okazywał tkliwą miłość do matki i brata, który 
udzielnem prawem dostał od niego prowincyę 
"Włodzimirską; pamiętał okazane mu dobro
dziejstwa, dochowywał ustawę wierności w 
przymierzach, zwycięztwy i rozsądkiem utwier
dzając bezpieczeństwo i honor Państwa Hali
ckiego: napadami Mogołów pomieszany w
swych politycznych widokach, niewpadł w po- 
dziwienie i nieutracił śmiałości ducha; chociaż 
niemógł się zupełnie wybawić od surowey ty
ranii onyoh, lecz zamknął powieki znadzieią, 
że potomkowie iego stosując się do systematu, 
który przyiął, trzymania się przymierza Mo

narchów zachodnich, będą szczęśliwszemi, nie
kiedy mamiąc barbarzyńców złotem i uległo
ścią, niekiedy przestraszając siłą, w oczekiwaniu 
źc oni iak Ilunnowie Attyli, iak Oboro wie, 
znikną, z targani niezgodą wewnętrzną lub po- 
wszacbnćin sprzysiężeniem się monarchów Eu
ropy. Ta nadzieia niezupełnie oszukała Danie
la: następcy iego rnniey iak inni Xiążęta Bos- 
syiscy byli w niewoli; Ilanowie i sąsiedzcy 
chrześciańscy Monarchowie byli dla nich z sza
cunkiem, i ci to w ciągu całego wieku, poczyty
wali Galicyą za pewne dla siebie przedmurze 
z strony niebezpieczney Mogołów.
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Piewszym skutkiem śmierci Daniela By-WypafHu 
ła woyna iego potomków z Bolesławem Pol- Mcho- 
skim (142). Wasilko pozostał Xięciem Wlodzi- 
mirskim, Leon Przemyślskim, Koman Danile
wicz umarł, trzeci brat ich Mścisław pano
wał w Łucku i Dubnie, naymłodszy Szwarno, 
podobno ulubieniec oyca, w Haliczu, Chełmie 
i Drohiczynie. Chciwi Bojarowie Szwarna, po
mimo pokóy zawarty na lat kilka przed tern, i 
utwierdzony w Tarnawie, między Bolesławem 
i Danielem, nie wahali się wraz z Litwą rabo
wać kraiów Polskich.— Bolesław chciał się po
mście; przyszło do bitwy, w którey drużyna 
Szwarna, poniosła nie wielką stratę, nakoniec 
pogodzono się, albowiem tego wymagał pokóy 
ogólny obydwu tych Państw.

Chociaż Xięztwo Daniela podzielone zosta
ło na części, iednakźe synowie iego działali 
zgodnie z zamiarami kraiu i słuchali stryia do
świadczonego, rozsądnego Wasilka, pomimo 
to nawet źe Xiąźc Leon z nieukontentowa- 
niem widział młodszego brata władcą Halicza 
i Chełma. Te zawiść pomnożył ieszcze wypa
dek nowy, który mógł być ważnym i nader 
pomyślnym nietylko dla Rossyi południowey, 
locz też spokoyności innych kraiów sąsiedzkich, 
^oysiełko syn Mendoga, były mnich, szcze- 
ry przyjaciel Wasilka i szwagra swego Szwar
ca? z ich pomocą opanował większą część Li
twy, rozdrobnioney na małe prowineye, dał 
W niey ostatniemu dzielnicę, a nakoniec ustą
pił tronu, zdiąwszy. z siebie odzież xiążęcą i
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zamknąwszy się w klasztorze Ugrowskim, wy
pełniając daną przez siebie obietnicę. Rossy- 
anie spodziewali się, ze łupieże Litwy iuż się 
nie odnowią , i że ten niebezpieczny naród, rzą
dzony przez syna Daniela, będzie składał pań
stwo iedno z Xięztwem Ilalickiem; lecz Leon 
myśląc bardziey ieszcze o korzyściach swoiego 
zamiłowania władzy, niż o szczęściu oyczyzny, 
nie mógł oboiętnie patrzeć na to, że silne Xięz- 
two Litewskie dostało się nie iemu lecz mło
demu Szwarnowi, gniewał się na Woysielka i 
poważył na zemstę podłą i okrutną. —  On 
przełożył Woysielkowi aby się z nim zieehal 
w Włodzimierzu, niby dla iakieyś ważney oko
liczności. Ten Xiąże mnich, wątpił, wiedząc o 
przewrotności Leona, lecz zapewniony o bezpie
czeństwie słowem szlachetnego Wasilka, przyje
chał do Włodzimierza i stanął w klasztorze Sgo 
Michała. Na zaiutrz był obiad u znakomitego 
oby watela Niemca Markolta, na którym Xiążęta, 
podług owoczesuego zwyczaiu , pili nieumiarko- 
wanie, a Leon z zadziwiającą biegłością udawał 
że iest tkliwym przyjacielem syna Mendoga. 
W ieczór nadszedł: Woysiełko spokoynie po
wrócił do klasztoru, dokąd też za nim przybie- 
żałLeon, chcąc, iak m ówił, pocieszyć ieszcze 
kochanego kuma. Nieszczęśliwy otworzył drzwi: 
natychmiast otoczyli go słudzy xiąźęcy, a Leon 
groźnym głosem wyliczywszy nieszczęścia któ
re Rossya od Litwy poniosła, pałaszem rozciął 
mu głowę. Ani Wasilko ani Szwarno nie by
li uczestnikami spisku; oni żałowali że imie Ru

skie
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skie oczernione zostało zbrodniczem złamaniem 
słowa, i z honorem pochowali Woysiełka w cer
kwi Sgo Michała. Piszą, iż ten Xiąźe Litewski 
z natury okrutny, będąc władcą, oprócz koszto- 
wney odzieży nosił czarny plascz, i dla tego za
służył nazwisko wilka w baranicy skórze (143). 
Lecz on miał prawo do wdzięczności Rossyan, 
chcąc z swey przychylności ku wierze chrze- 
ściaóskiey i miłości ku nim, żeby krew Sgo 
Włodzimierza, małźeństwy Daniela i Szwarna 
połączona z krwią sławnego Mendoga, pano
wała w Litwie. Szkoda, że tak znakomite szczę
ście dla Rossyi, nie odniosło pożądanych skut
ków : Szwarno w młodości umarł, a Troyden 
Xiąże Litewski, bałwochwalca, Neron swego 
wieku, osiadł na tronie Mendoga. W  krotce 
Umarł i Xiąźe Wasilko, o którym z sławą wspo
minają liczne kroniki zagraniczne, a mianowi
cie Dzieie Serbskie, za przyiaźń z królem Ste
fanem Dragutynem (144). Ten godny brat Danie- / 
la niegdyś waleczny i nieumęczony rycerz, 
skończył dnie swoie mnichem: powiadają że 
on czas nieiaki mieszkał w dzikiey, krzewami 
zarosiey pieczarze, oplakuiąc grzechy swey 
pierwiastkowey żądzy władania, i czynności 
Woienney. Syn iego Jan Włodzimierz maiąey 
>v małżeństwie Olgę córkę Romana Michałowi* 
cza Brańskiego, (w  1269 roku) nastąpił w pro* 
wincyi oyca, a Leon w dzielnicy Szwarna, to 
iest Haliczu, Chełmie i Drohiczynie, ustaliwszy 
swóy tron W nowem mieście Lwowie zułozo* 
fiem ieszcze za Daniehn

Tom IV < 14

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



106

Do czasów przez nas opisywanych historycy 
odnoszą odnowienie starożytne Teodozyi, czy- 

Założenieli założenie teraznieyszey Kafy (145). Być mo- 
Kały’ źe iź mieszkance Genui pierwej ieszcze han

dlowali wTaurydzie wraz z Wenecyanami; lecz 
za panowania Cesarza Michała Paleologa, usi
łowali oni wyłącznie z tego handlu korzystać i 
za zezwoleniem Mogołów zaprowadzili tam dom 
gościnny, sldady i sklepy; nayprzód wyprosi
wszy maleńką cząstkę ziemi, okopali ią rowem 
i wałem, późniey zaś budować zaczęli wysokie 
domyy przy właszczyli sobie daleko więcey miey- 
sca nad te, które im było wyznaczone, i wy
robili mur, nazwali to piękne i ozdobne miasto 
Kafą. Opanowali Sudak i Balaklawę, teraźniey- 
szy Azofczyli Tanais, wypędzili ztamtąd W e- 
necyanów swoich spół- mieszkańców, i ścieśnili 
starożytny Chersoń, w którym (w 1333 roku) 
był iuź Biskup łaciński, a w szesnastym wieku 
stawiły się oczom podruźuiącego same wspa
niałe rozwaliny. Mieszkance Genui maiąc nie
gdyś woynę z Tatarami (w 1343 roku) panowali 
tam do upadku Cesarstwa Greckiego, i byli nako- 
niec wyniszczeni przez Turków. Lecz ieszcze do 
dziś widziemy wTaurydzie pomniki tych oświe
conych W łochów7, szczątki ich bud owi i napisy; 
w7 Azowie zaś, iak mówi pewien Historyk, mie
szkały niektóro familie Genueńskie do samego 

M i a s t o  XVII. wieku (146). Około Kafy leżało znako- 
Kiym' mi te miasto Krym, (od którego imienia.nazywa

no całą laurydę) tak wielkie i obszerne, źe 
ieździec na dobrym komu za pół dnia nie obie-
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chał on ego (147). Główny tameczny meczet, 
Ozdobiony marmurem i porfirem, oraz inne 
gmachy narodowe, a mianowicie szkoły, zasłu
giwały na podziwienie podrużuiących. Kupcy 
ieździii zCbiwe do Krymu, bez naymnieyszey 
obawy, i wiedząc że im około trzy miesiące 
trzeba było zostać w podruży, nie brali z sobą 
żadnych żywności, albowiem znaydowali wgo- 
ścinnicach to wszystko co tylko potrzebowali: 
dowód iak Mogołowie lubili handel i nim się 
opiekowali! Mieszkance Krymu słynęli boga
ctwem i skąpstwem, zamykali złoto w kufry, 
nie wspierali niczem ubogich, budowali wspa
niałe meczety w dowód pobożności swoiey. le -  
raźnieysze miasteczko stary I\rym (na brzegu 
rzeki Czuruksy koło Kafy) iest ubogim ostat
kiem tego starożytnego miasta.
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R O Z D Z I A Ł  IV.

JVielici X ią ie  Bazyli Jarasławicz.
R. 1272. —  1270.

1 ________

JBazyli Kostromski młodszy brat Jarosława, wstą
pił na tron Wielkiego Xięztwa, i niezwłocznie 

r. 1272. wyprawił posłów do Nowogrodu, dokąd wraz
S p ó r  o  , . . . . .  t;
Xieztwoz niemi przybyli posłowie Dymitra. Jedni i 
gTocUkie.drudzy stanęli w pałacu Jarosława; iedni i dru

dzy utrzymywali stronę Xięcia swego: albo
wiem i Bazyli i Dymitr Alexandrowicz [siło
wali przywłaszczyć sobie Nowogród; zbyt- 
kuiący, silny i rriniey niż inne prowincyc 
uciśniony iarzmem Tatarskiem, Dymitr po
kładał ńadzię wsławię rneztwa okazanego w bi
twie Rakoworskiey; a więcey ieszcze, w pamię
ci oyca bohatera Newy — Bazyli zaś w usłudze, 
którą nieco, przed tern w Ordzie Nowogrodowi 
okazał (148), Posadnik Pausza był za stroną 
pierwszego, i syn Alexandra przynany za Xię- 
cia Nowogrodu, spieszył do tey stolicy. Bazyli 
dowiedziawszy się o tern posłał w ślad za nim 
W oiewodę aby go schwytać śród drogi, sam zaś 
chciał zdobyć Pereiasław; lecz zwoyskiem sw'o- 
iem zboczył do Torzka, i zdobył to miasta. — 
zostawił on tam swego Namiestnika czyli Tiunu. 
Xiąźe Tweru Swiatosław Jarosławowicz poma- 
gaiąc stryiowi, pustoszył tymczasem brzegi W oł- 

. gi, Biżeck W ołok. Należało lub walczyć lub 
zawrzeć pokoy: NoYTogrodzanie chcieli użyć te
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obydwa środki i zebrawszy woysko, posiali Bo
jarów do Wielkiego Xięcia, aby słowy pokoi u 
gniew iego ukrócić— Lecz Wasilko z szczćgól- 
uieyszym szacunkiem przyiąwszy posłów, nic- 
przystaf na zawarcie pokoiu i Dymitr z silne- 
mi pułkami, w czasie zimy, wstąpił do Tweru. 
Natychmiast nastąpiła zmiana: „  przyiaźń Vvicl- 
kiego Xięcia nieodzowna dla nas,, mniemało 
Wielu Nowogrodzanów: „kupców naszych rab nią 
teraz w ziemi Suzdalskiey, my pozbawieni do
wozów , cierpiemy niedostatek żywności: czy 
nie lepiey zamiast rozlania krwi dopełnić życze
nie Wasilka zgodne z widokami kraiu?Łi Mnie
manie to nakoniec wszystcy pochwalili; woysko 
zatrzymawszy sic wTorzku, iść daley niechcia- 
ł o , sam Dymitr nie opierał woli powszeeh- 
ney, i iak przyiaciel rozstał się z Nowogro- 
dzanami, którzy odmieniwszy sprzyiaiącego 
mu Posadnika Pauszę, Bazylego rządcą swoim 
obrali. Takim sposobem Wielki Xiąźe osią
gnął cel pożądany: przyiochal do Nowogrodu,
1 w dowód źe iest przyjacielem spokoyności, 
zapomniał niesprzyianie Pauszy ku osobie swo- 
ley i przystał na to, żeby lud powrócił go na 
godność Posadnika. Urzędnik ten uciekł był
2 Torzka do Dymitra; lecz w obawie aby na 
starość nie został wygnańcem, zdał się na 
Wspaniałomyślność YFasiika, i do końca dni 
swoich był zaszczycony przywiązaniem spół- 
°bywateli.

Po dwu latach pokoiu Rossyi, Wielki Xią- 
zo wyiechał do Hana. W  czasie tym Mogoło-
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wie odbywali wyprawę na Litwę, wezwani 
w tey mierze przez Daniela halickiego. Nastę
pca Szwarna surowy Troyden, przez lat kilka 
będąc sprzymierzeńcem synów Daniela, nie
spodziewanie zagarnął Drohiczyn, inielitościwie 
pomordował większą część mieszkańców. Leon 
zagniewany iego zdradą, uciekł się do liana 

]Vi0g0i.0. Mangu -Ty mura chcąc nieprzyjaciół nieprzyia- 
Tp wy" ci°dmi wytępić (149). Illeb Smoleński i Roman 

113 Michałowicz Brański, teść Jana - Włodzimierza
.Litwę.

syna Wasilka, połączyli się z Tatarami, długo 
cierpiąc napady Litwinów, którzy plondrowa- 
li za Dnieprem nayoddaleńsze mieysca prowincyi 
Czernibowskiey. Lecz wyprawa ta, miała dla 
Rossyi więcey szkodliwych niż pomyślnych 
skutków, albowiem Xiąźęta poróżnili się z sobą, i 
zdobywszy iedno przedmieście Nowogródka, 
niecheieli iść daley na Litwę; Mogołowie zaś 
W  powrocie swoim zburzyli wiele wsi naszych, 
pod imieniem przyiaciół odbieraiąo rolnikom 
bydło, maiątki, odzież (150). „Przyiaźń z nie- 
wiernemi, (mówi kronikarz), nielepsza od woy- 
n y ! wypadek ten niech potomności za przy
kład posłuży.

Xiąźęta Haliccy opuszczeni od sprzymie
rzeńców, zdobyli w Litwie dwa miasta: Turzysk 

Prusacy na brzegu Niemna i Słonim, ( w którym mie- 
niinic i szkali Prusacy szukaiący tam przytułku przed 
Grodnie. ljCjsĵ iem Zakonu Niemieckiego: Troyden i Gro

dno zaludnił niemi) chociaż Leon i Wasilko za
warli byli pokóy z Troydenem, iednak dumny 
Nogay niekontent z niepomyślności oręża Mo-
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golskiego w krain Litwinów, przysłał nowe 
woysko do Galioyi, i polecił mu z nią razem iść 
na Litwę. Oni byli posłuszni: Mogołowie obie
gli Nowogródek, Rossyanie Grodno; iednak ie- 
dni i drudzy wybierali tylko zdobycz po okoli
cach, straciwszy wuele ludzi. Prusacy grodzień
scy, mianowicie, opierali się walecznie i w7 nie- 
spodziewaney wycieczce zabrali w niewolę nay- 
tvalecznieyszych Boiarów halickich; musieli ich 
lednak uwolnić, gdy Bossyanie opanowawszy 
główną basztę twierdzy, szlachetny pokóy o- 
fiarowali mieszkańcom (157).

Wielki Xiąże za powrotem z Ordy umarł R-1276.
° Śmierć

"W Kostromie w 40 roku wieku swego z żalem Bazylego. 
Niąźąt i ludu, szanuiących w nim Monarchę rozsą
dnego i łagodnego (152). Za czasów iego urzę
dnicy mogólscy powtórnie zrobili ogólny spis 
mieszkańców po wszystkich prowincyach Pios- 
syi; w celu wybierania podatku: naród zaczyna
jąc iuż przywykać do niewoli, znosił cierpliwie 
Uciemiężenie swoie.

Do głównych pamiątek panowania Bazyle
go, należy Sobor przypadły 1274 roku, gdy Me
tropolita Cyryl przyiechał z Kiiowa do W ło 
dzimierza, zSerafionem Archymandrytą Ławry 
peczerskiey, aby go tam poświęcić na Biskupa 
(153). Cyryl znakomity twórca pokoiu Xiążąt,
1 przyjaciel oyczyzny, dowiedziawszy się o li
cznych nierządach w sprawach cerkiewnych, 
chciał szczerze poprawić one i wezwał w tym 
celu Biskupów do Włodzimierza: iako to: Dal- Sobor. 

Ulata Nowogrodzkiego, Jgnacego Bostowskiego,
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Teognosta Pcreiasławskiego czyli Sarskiego, Szy
mona PoTockiego, i po naradzeniu się z niemi, w y
dal ustawy cerkiewne, których prawie spółcze- 
sny rękopism znayduie się w Synodalney Bi
bliotece. (154). „D otąd  (pisze Metropolita) 
ustawy cerkiewne pokryte były obłokiem mą
drości greckiey; teraz zaś podane są iasno, i nie
znajomość niech za wymówkę nieposłuźy. Uchy- 
laiąc się od istotnych prawideł Chrześciaristwa, 
jakie widzieliśmy skutki? Czyliż nas Bóg polo
nie ziemi nie rozproszył? czyliź nie zdobyte 
miasta nasze? czyliż Xiąźęta ostrzem miecza nie 
wytępieni? czyliź familie nie zaprowadzone do 
niewoli? czyliź nie spustoszone cerkwie? czyliż 
nas codziennie nie uciska iarzmo bezbożnych i 
bluźnierskich nieprzyjaciół? Jest to kara za na
ruszenie przepisów cerkwi Cyryl zapewniony 
o tern, że moralność świeckich w wielu wzglę
dach od obyczaiów duchowieństwa zależy; po
leca, aby godnością kapłańską zaszczycano iedy- 
nie ludzi prawych, których życie i sprawy od 
dzieciństwa zn a n e; sąsiedzi i zuaiomi powinni 
świadczyć o ich uczciwości, trzeźwości i skłon
nościach do dobrego. Mieszkaniec inney pro- 
wincyi (następnie więc w tern Biskupstwie nie
znany) niewolnik nie usamowolniony, obywatel 
niepłacący podatku, pan okrutny, przysięgający 
często, fałszywy świadek, zabóyoa choćby 
przymuszony, nieumieiący pisma, nieprawą żo
nę maiący, wyłączają się od tego stanu. —  Ka. 
płan powinien mieć 36 lat od urodzenia, Dyakon 
27. Biskupom zakazuie się surowo za poświę

cę-
I
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cenie onych zapłaty niepobierać, wyjąwszy po
stanowione przez Metropolitę- 7 grzywien dla 
kleru. —  Dałey powiedziano: „Dowiedzieliśmy 
Slę iż niektórzy kapłani wstronacli nowogrodz
kich od Wielkiey nocy do tygodnia wszystkich 
świętych, świętuią tylko i weselą się, niekrzczą 
nikogo i mszy S. .8. nie odprawiaią: tacy niech się 
poprawią lub odrzuceni zostaną! Jeden pasterz 
ńostoyny, lepszy niż tysiąc nieprawych! Wiado- 
nio nam także, iż wielu ludzi trzymaią się staroży
tnych bałwochwalskich zwyczaiów; w dnie uro
czyste schodzą się na iakieś diabelskie gry, krzy
kiem i świstaniem przyzy waią podobnych im pi- 
laków, i zabiiaią się kołmi do samey śmierci, a 
potem zabitych z odzieży obdzierają: kto odtąd 
nieprzest.anie pocieszać szatana tak obrzydłemi 
zabawami, niech ten wyłączony będzie od cer
kwi Bożych, niech żadne dary iego przyjęte nie 
bęrlą, to iest ani praskura, ani kasza, ani świe
ce: po śmierci zaś niech nad nim nabożeństwa nie 
odprawią i ciało iego niech będzie położone da
leko od świątnic Pańskich! —  Cyry 1 w liczbie 
wielu zwyczaiów przeciwnych ustawom cer
kwi, potępia oblewanie wodą w czasie krzta; 
mówiąc, że to iest nieprawe, i że przyniesiony 
do krztu winien być zawsze nurzany w naczy
niu oddzieliłem wody. Takim sposobem ten Me
tropolita przypisując nieszczęście narodowe roz
puście ludu i błędom duchownych chciał ie 
Wykorzenić środkami zgodnemi z sposobem my
lenia owoczesnym.

Tom IV .
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R O Z D Z I A Ł  V.

}Vielki Xiąze Dymitr Aleocan drowie z. 

R. 1276 — 1294.

P o  okropnym pogromie woyskBatego, oyczy- 
RSxT' zna nasza iakby odetchnęła w ciągu lat trzy- 
R#,,yS' dziestu, winna porządek wewnętrzny i spokoy- 

* ność rządowi Jarosława Wsewołodowicza i Sgo 
Alexandra. Niektóre cząstkowe grabieże Mo- 
gołów, niektóre mało znaczące kłótnie Xiążąt, 
i sama strata niezależności narodowey, zdawa
ły się iuż lekkiem złem w porównaniu z po- 
■wszechnemi nieszczęściami lat upłynionych, 
świeżemi ieszcze w pamięci narodowey. W oy- 
ny zagraniczne dosyć były pomyślne: zwycięz- 
twa Newskie i Rakoworskie świadczyły że Ros
sy anie umieią władać mieczem, handel zaś 
przywileianii nawet liana pozwolony (lo5) po
dawał kupcom i rolnikom sposobność zapłace
nia z łatwością podatku. W  takim stanie było 
"Wielkie Xięztwo, gdy Dymitr AIexandrowicz 
wstąpił na tron, na nieszczęście poddanych i 
własne, na hańbę wieku i krwi bohatyra Newy.

W  tymże samym czasie Nowogrodzanie u- 
znali Dymitra swoim Xięcie.m, idąc nayprzód 
za starożytnym zwyczaiem, iż głowa Rossyi 
iest oraz głową Nowogrodu; powtóre, dla te
go. aby on miał w opiece ważny ich handel,
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Uziemi Nizowskiey (1 5 6 ), i nieprzeszkadzał 
im prowadzenia swobodnie przemysłu z Zawo- 
^oczein.

Dymitr niezwłocznie wyprawił sie do Nowo- H. 1277. 
grodu, inni zaś Xiążeta Borys Rostowski, Hleb 
Kiałoiezierski, Teodor Jarosławski i Andrzey 
Horodecki, syn Newskiego, brat. Dymitra, pro
wadzili woysko do Ordy, aby wraz z Hanem 
Slangu-Tymurein iść na Kaukazkich Jasów 
czyli Alanów, z których wielu niechciało ule
gać Tatarom, usilnie się nawet opierało ich 
orężowi (157). Xiaźeta nasi zawoiowali mia-Rô yani*

° x '  u w D age-

StO Jasskie Dediaków (w  południowym Dage- stanie, 
stanie) spalili ie, wziąwszy znaczną zdobycz i 
niewolników, i tym czynem zasłużyli szczegól
nie zadozwolenie Hana, który nie tylko oka
zał ie pochwałą, lecz i kosztownemi podarun
kami. Teodor Jarosławski i zięć iego Mi
chał syn Illeba, w roku następującym posiłko
wali Tatarom, albo wypełniając tylko wolę 
Hana, lub w chęci zdobvczy, którą Mogołowie 
dzielili się z Rossyanami, korzystając z ich męz- 
twa (158). Tatarowie prowadzili pod ów czas 
Woynę z iednym sławnym zbrodniarzem pa- 
strzem świń, znanym w Greckich Kronikach 
Pod nazwiskiem Łachana: ten człowiek zbierał 
do siebie wielu ludzi, zapewniając ich, iż Nie
bo posłało go dla oswobodzenia oyczyzny od 
larzma mogolskiego: miał z początku pomyśl
ność w dopełnieniu swey sprawy, i ożenił się 
z wdową żoną Króla Bolgarskiego, zdradziecko 
Przez niego zabitego; lecis był nakoniec przez

15*
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Tatarów pobity i pozbawiony życia w obozie 
Nogaia.

Tym czasem Wielki Xiąźe Dymitr ukarał 
Korelów lenników Nowogrodu, wziął ich 
kray na tarczę, to iest zniszczył go i zabrał w nie- 
Avolę wielu mieszkańców; za nieposłuszeństwo, 
czyli też iawny bunt: av  nadziei może na pomoc 
Mistrza Inflanckiego lub Króla Szwedzkiego, 
chcieli Korelowie zrzucić iąrzmo przez Nowo
grodzanów na ich przodków nałożone. Dy- 

H. 1286, mitr chcąc żeby Niemcy i Szwedzi nic mogli 
swobodnie przybiiać do naszych brzegów na 
odnodze Fińskicy, założył murowaną twierdzę 
w Koporze, gdzie wprzód była drewniana, za 
czasów iego wybudowana. Ta twierdza dała 
powód kłutni Xięeia z ludem: pierwszy clicial’ 
ią sobie wyłącznie przywłaszczyć, osadzić ią 
swoią drużyną, rnieszkańce zaś nie pozwalali 
Xięciu aby rządził czem kolwiek w prowincyi 
Nowogrodzkiey, a mianowicie mieyscem waro- 
wnem; Dymitr zatem z gniewem wyiechawszy 

a do Włodzimierza, zaczął się przygotowywać do
woyny. Napróźno poseł Arcybiskup Klemens, 
następca Dalmata, namawiał go aby zapomniał 
gnieAYU na lud przywykły utrzymywać staro
żytne prawa swoje, Wielki Xiąźe poszedł 
z AYoyskiem do prowincyi Nowogrodzkiey, za
czął nieprzyjacielskie kroki od zburzenia wielu 
wsi i stanął na Sz«lonie. Tam Arcybiskup Kle
mens powtórnein błaganiem i podarunkami 
skłonił go do pokoiu: Nowogrodzanie przystali 
na to żeby Koporze oddane było drużynie xią-
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zęceyó lecz o cl tego czasu nie upodobali sobie 
Dymitra, oczekiwali zdarzenia, pomszczenia się 
nad nim za ten gwałt, które w prędkim czasie 
przytrafiło się (159).

Dymitr zostawiwszy urzędnika swoicgo 
w Nowogrodzie, powrócił do Włodzimierza, Xu,iqt. 
aby tam był pośrednikiem w kłutni Xiążąt skich.V 
Rostowskieh. Borys Wasilkowicz ieszcze w 
1277 roku, umarł w Ordzie, w którey była 
z ni ni i żona iego Marya (IGO). Illeb Biaio- 
iezierski, nastąpił po nim w Rostowie, i w kilka 
miesięcy umarł. Ten naymłodszy syn Wasilka 
ed swey młodości szczególniey był od Ilaców 
kochany, i służył im z gorliwością na woy- 
nach, ażeby tern lepiey usłużyć oyczyznie: al
bowiem Rossy a nie przez Mogołów uciskani, 
zawsze znaydowali obrońcę i wybawiciela w 
wspaniałomyślnym Hlebie w ogóle dobroczy- 
nym, hoynym oycu uciśnionych i ubogich. Po 
iego śmierci synowie Borysa, Dymitr i Konstan
ty, panuiąc w Rostowie, odebrali Michałowi sy
nowi Hioba Białoiezierską sukcessyiną prowin- 
eyę, i w krotce tak się z sobą poróżnili, że Kon
stanty musiał udać się do Wielkiego Xięcia, a 
Dymitr Borysowicz zaczął zbierać pułki: lecz 
My ielki Xiaże odwrócił nienasycony rozlew 
^rvvi;sam jeździł do Rostowa, i pośrednictwem 
tamecznego Biskupa, Ignacego, umówił braci 
aby żyli w zgodzie.

W  tym samym czasie własny młodszy brat Niê 7 '1a 
lego Andrzey Alexandrowicz Xiąźe IIorod.cakim 
MVołgskiego, działaiąc za poradą zbrodniarza
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Szy.nona Tonigliewicza i innych niegodnych Bo- 
iarów, umyślił’ zostać panem Wielkiego Xięztwa 
przeciw ustawie kraiowey, czyli zwyczaiu sta
rożytnego, wedle którego starszy w rodzinie zay- 
mował mieysce oyca. Pochlebstwy i podarun
kami uiąwszy liana, odebrał Andrzey od niego 
Dyplorna i woysko, podstąpił do Muromy, i ka
zał wszystkim udzielnym X?ążętóm, aby stanęli 
w obozie iego z drużynami swerni. Nikt się nie 
ważył być nieposłusznym: Teodor Jarosławski, 
Michał Jwanowicz Starodubowski, (w nukW se- 
woloda I l i . ), a nawet Konstantyn Rostowski, 
osypany dobrodzieystwy I^ymitra, połączyli się 
z Andrzeiem. 'W ielki Xiąże zadziwiony tą nie
spodziewaną grozą, szukał w ucieczce ocalenia, 
a Tatarowie korzystaiąc % wypadku, przypo
mnieli Rossyi Batego. Murom, okońce W łodzi
mierza, Suzdala, Juriowa, Rostowa, Tweru, aż 
do Torzka były przez nich zniszczone (161), oni 
spalili i zrabowali domy, klasztory, cerkwie nie 
zostawiając ani obrazów ani naczyń ani Xiąg o- 
zdobionych kosztowną oprawą, pędzili ludzi tłu
mami do niewoli, lub zabiiali. Młode zakonni
ce, żony kapłanów, były ofiarą obrzydłego gwał
tu. Rolnicy ocalaiący życie i wolność, ginęli w  
stepach od srogości mrozów. Pereiaslaw udziel
ne miasto Dymitra, chciało się bronić, i było u- 
karane za to w sposób okrutny: „  nie pozostało 
mieszkańca (słowa są Kronikarza) któryby nie 
opłakiwał śmierci oyca lub syna, brata lub przy
jaciela. To nieszczęście zaszło 19 Grudnia: w 
dniu Narodzenia Chrystusa cerkwie stały puste:
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zamiast pobożnego pienia rozlegały się w mie
ście płacz tylko i ięki. Andrzey złośliwy syn 
oyca tak wielkiego i kochanego w Rossyi, try
umfował sam z Tatarami, i dokonawszy ‘swe 
dzieło, wyprawił ich z wdzięcznością do Hana.

Dymitr Alexandrowicz uciekł do Nowo. Ri 
grodu, i myślał zamknąć się w Koporze. No- 
Wogrodzanie z licznemi pułkami spotkali go na 
brzegu Ilmenu. „stóy Xrfże! (mówili oni) pa
miętamy krzywdy któreś poczynił. Idź dokąd 
ci się podoba. ” Oni wzięli w zakład córki i Bo- 
iarów Dymitra; dawszy słowo że ich uwolnią, 
skoro drużyna Xiąźęca dobrowolnie wystąpi 
z Koporza; w którern to mieście znaydowal się 
pod ów  czas i sławny Dowmont Pskowski zięć 
Wielkiego Xięcia (162). Sprzyiaiący teściowi 
ten Xiaźe z garstką woiowników wpadł do La- 
dogi, zabrał tam kassę iego, nawet maiątki ob
cych i powrócił do Koporza; lecz korzyści nie 
by ło , albowiem Nowogrodzanie bez zwłocznie 
obiegli tę twierdzę i przymusiwszy Dowinon- 
ta do ustąpienia z niey ze wszystkiemi ludźmi 
Xiąźęcemi, zburzyli ią do szczętu. Nowogro- 
dzanie, może wewnętrznie brzydzący się zbro
dniami Andrzeia Alexandrowicza, lecz czyniąc 
ofiarę z sumienia własnym widokom, wezwali 
go i osadzili na tronie Sey Zofii.

Tym czasem Dymitr dowiedziawszy się, że 
Pułki Hana opuściły Rossy ę, powrócił do Pere- 
lasławia, w którym mieszkance okazali mu do- 
W°dy przywiązania, i rozpoczął zbierać woysko. 
Andrzey widząc niebezpieczeństwo, pośpieszył
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do Ordy. Nowogrodzanie także nie mogli być 
spokoyni: cierpiąc niedostatek żywności i lęka- 
iąc się aby Dymitr nie opanował żyznego Torz- 
ka, powierzyli obronę tego miasta ważnego dla 
ftich, zaufanemu Boiarowi Szymonowi Michało
wiczowi, kazali mu dostawić ztamtnd wszystkie, 
które miał nadzbyt zboże, wodą do Nowogro
du, i połączyli się z przyjaciółmi Andrzeia, 
młodszym bratem ieg. Danielem Moskiewskim, 
i Swiatosławem Twerskim ( 163). Oni chcieli 
wypędzić Wielkiego Xięcia, znalazłszy zaś go 
przygotowanym do bitwy, zatrzymali się o pię
ciu werstach od Dnieprowa i zawarli pokóy na 
ca łe j sw ej woli; to iest: Dymitr zrzekł się No
wogrodu i dał słowo iż nigdy nie będzie się 
mścił nad mieszkańcami iego. Lecz Andrzey 
znalazł daleko przychylnieyszych sprzymierzeń
ców w Mogołach: ci barbarzyńcy zawsze chci
wi rozboiów i zdobyczy nie zrzekli sę powtór- 
nćiri zburzeniem Wielkiego Xięztwa, mu usłu
żyć: napadli ze wszystkich stron na prowincyc 
Suzdalskie, i zbierali się do Pereiasławia, ozna- 
czaiac swą drogę krwią i paleniem. Dymitr nie- 
mógł się sprzeciwiać: 0 11 uciekł do silnego No- 
gaia, który wprzód będąc woiewodą liana, w ten 
czas iuż panował samowładnie od stepów gu- 
bernii Słobodzko - Ukraińskiey i Ekaterynosław- 
skiey, do brzegów morza Czarnego i Dunaiu.

Takim sposobem Xiążęta Piossyiscy w sa
mym zrzódle gwałtów szukali sposobów obro
nienia się od nich i poświęcali ostatnie szczątki 
narodowcy dumy widokom osobistym, i żądzy

W la-
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Władania* Dymitr nie był zawiedziony w na» 
dziei: Nogay ubłagany słusznością iego, lub ie- 
dynie chcąc okazać swoią potęgę*, powrócił mu 
bon i władze, nie mieczem^ nie rozlaniem krwi, 
lecz dyplomalem nakazuiąeyin* Andrzej nie o- 
Zmielił się. być nieposłusznym, albowiem sani nos 
Wy lian* Tudan* Mangu (164), lękał się Ńogaia* 
Bracia pojednani, chociaż nieszczerze; młodszy 
zrzekł się W ielkiego Xięztwa* nawet przyiaciół 
swoich niernógł obronić od zemsty Dymitra* 
"Wspomnieliśmy o Obywatelu Szymonie Tom 
gbewiczu, głównym radcy Andrz.eia, któremu 
Kronikarze daią nazwisko przewrotnego buntom 
Wnika: Wielki Xiąże posiał dwóch Boiarów
aby go zabili w Kostromie, gdzie on mieszkał 
spokoynie, polegaiącna przymierzu między bra* 
ćmi zawartem* Boiarowie potaiemnie schwyta-* 
Wszy tego obywatela, napróźno chcieli wybadać 
Czyli Andrzey niema nowych zamiarów niebezs 
piecznycb: Szymon odpowiedział: ,,niewiem o 
uiczem* Bracia byli w kłutni, bracia się pogo* 
dzili: moią powinnością wiernie służyć Monar- 
SzeŁŁ* Zapieraiąc, źe Andrzey za iego poradą we* 
Zwał Mogołów ; słysząc pogróżki, ten Obywatel 
umysłem spokoynym odpowiedział: „  i tak W4eb> 
Ti Xiąże nie lęka się wiarołdmstwa: przysięgał 

będzie Andrzeia przyjacielem, i grozi karą 
śmierci Boiarcm iego!” W’ ten czas wypełniający 
r°zkaz Dymitra, zabili tego człowieka, okrutne* 

lecz śmiałego i odważnego: przymioty, beż 
których zbrodniarze, nie mogliby tak często do* 
kuawać pomyślności w swoich zamiarach*

Tom IVi 16
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R. 1283 Andrzey milczał, i w niczem nie mogąc 
1 wieść sporu z Dymitrem, ustąpił mu Nowogro

du, chociaż będąc w Torzku, nieco przedtem 
poprzysiągł urzędnikom Nowogrodzkim, iż 
będzie żyć, lub umierać z niemi ('164). On na
wet wraz z Wielkim Xięciem i Tatarami od
bywał wyprawę, przedsięwziętą w celu uśmie
rzenia Nowogrodzanów, którzy bratu iego u- 
legać nie chcieli. Aby nie zagniewać Mogołów 
i ocalić od zniszczenia swoią prowincyę, Nowo
grodzanie przystali nakoniec na uleganie Dymi
trowi i ustąpili mu miasto W ołok.

Zobaczemy że Andrzey staraiąc się dowieść 
Wielkiemu Xięćiil Sw óy żal i przywiązanie do 
pokoiu, działał iak obłudny; lecz wprzód, niż 
nowe zbrodnie iego opiszemy, podamy obraz 

Nins7.c7.e- ówczesnych nieszczęść prowincyi Kurskiey,
ście l ’ro- ' f  t  A i  •uincyi w ktorey panowali Oleg i Swiatosław, potorri- 
Kmskieykowie starożytnych władców Czernihowskich, 

(166), pierwszy w Rylsku i W orogli, a drugi 
w Lipecku. Baksakiem tego Xięztwa był Aeh- 
niat z Kiwe: on wziąwszy na okup podatek Ha
nowi należny, uciskał naród, nie wyłączając 
ani Boiarów, ani Xiążąt, i założył koło Rylska 
dwie słobody, do których przybywali włóczęgi 
różnego rodzaiu, aby tam zyskać opiekę iego 
i rabować okolice. O leg za zgodą Swiatosław* a 
uskarżył się na to Hanowi Telebudze, który da
wszy mu oddział M ogołów, kazał pustoszyć 
słobody Achrnata. Xiążęta zaś wykonywaiąc 
zupełnie rozkaz iego, wyprowadzili z t.amtąd 
zbiegów swoich, innych okuli w więzy: Ach-
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mat pod ów czas by! u Nogaia, i słysząc o tein 
co się stało w prowincyi Kurskiey, opisał mu 
Biega i Swiatosława iako rozbóyników i taiern- 
nych wrogów iego. Oskarżenie to miało nieia- 
ki cień prawdy, albowiem lekkomyślny Swia- 
stosław, ieszcze przed powrotem Olega z Ordy, 
^ocuemi napadami maiącemi podobieństwo 
rozboiów trwożył slohody Baksaka, „A b y ś  
się zapewnił o słuszności słów moich” ( mówił 
Achmat do NogaiaJ,, poszliy*'łowczych w pro- 
Wincye Andrzeia, aby tam polowali na łabę
dzie i każ mu do siebie przyiechać (167 ); zoba
czysz iż cię nie posłucha „  Oleg niesądził się 
winnym, albowiem dopełnił tylko woli liana i 
nie lękał się obmowy Achmata: niechciał ie- 
chać do Nogaia, który, zagniewany iego nie
posłuszeństwem, posiał woysko w celu ukara
nia mniemanego nieprzyiaciela. Czyż Xiąże 
dwóch lub trzech miasteczek nikczemnych 
mógł myśleć o oporze? Oleg uciekł do liana 
Telebugi, Swiatosław zaś w lasy Woroneżu a 
Mogołowie zburzywszy prowincyę Kurską, 
schwytali 13. Boiarów, oraz. kilku cudzoziem
ców i oddali ich na ofiarę złośliwemu Baks.ako- 
wi. On pierwszych zbóiecko pomordował, 
cudzoziemców zaś uwolnił i podarowawszy im 
skrwawione odzie-że śmiercią ukaranych Boia
rów , rzekł: „chodźcie z kraiu do kraiu, gło
śno wołaycie: tak będzie każdemu który się 
°śmieli obrazić Baksaka! „  Słobody Achmata 
spustoszone, znowu się napełniły mieszkańcami, 
bydłem i innemi płodami powszechney łupie-

16*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



124

ży w prowincyi Kurskiey: ludzie uciekli w pu
stynie, bez względu na okropność zimy; mia
sta i wsie zostały spustoszone, tak dalece, iż słu
dzy Baksaka wożąc wszędzie głowy i ręce zabi
tych Boiarów, widzieli iż niebyło kogo zastra
szyć terni znakami powszecbney zemsty. Jednak 
Ach nat, lękał się Xiążąt ocalonych ucieczką, i 
sam poiechał do Nagaia, zostawiwszy na miey- 
seu swoiem dwóch braci, dla obrony słobod. 
Co on przewidywał, to się spełniło; włóczęgi, 
mieszkance wsi Baksaka, wkrótce się wszystcy 
rozproszyć musieli; albowiem Swiatosław po
wrócił, strzegł ich po drogach i zabił kilku nie- 
Jekaiąc się skutków. Wtyraże czasie przyiechał 
Z Ordy i krewny iego Oleg, w celu zebrania i 
uspokojenia ludu; i z  obrzędami ehrzcściańskie- 
mi dopełnienia zaszczytu pogrzebowego zabitym 
Boiaróm, których zepsute trupy wisiały ieszcze 
na drzewach. Ten Xjąże chcąc od ziemi Kur
skiey odwrócić nowe nieszczęście, ogłosił uro
czyście Swiatosława występnym, mówiąc mu* 
„  Byliśmy prawi teraz winni iesteśmy, Twoia 
Sprawa iestto powtórny rozbóy, nadewszystko 
nienawistny Tatarom, i niecierpiany w  naszey 
własney oyczyznie. Należało od liana domagać 
się sądu; ty zaś niechciałeś iechać do niego, 
ukrywałeś się vr ciemnych lasach iak zbóyca. 
Czyste iest sumienie moie. Idź uniewiniay się 
przed Królem, ” Lecz Swiatosław nicsłucliał 
ani wymówek, ani rad iego, odpowiadaiąc dum
nie: „iestem wolny 'W moiern postępowaniu; 
pkarałem meprzyiacioł moich, i słusznie,,,
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W  tcnczas Oleg poicchał z oskarżeniem do iete- 
bugi, i szczerze wypełnia iąc wole iego, zabił 
^wiatosława! Rzecz godna uwagi, ż-2 kronika
rze owocześrh bynaymniey nieobwiuiaią zabóy- 
cy ; a potępiają nierozsądek zabitego: tak nie- 
^ ola zmienia wyobrażenia ludzi o honorze i spra
wiedliwości 1 Świętosława poczytano za zbro
dniarza, albowiem 011 gwałt, gwałtem odpieraiąc, 
narażał Rossyę na gniew surowego tyrana; a o- 
krutny Oleg który przeszył mieczem serce spo- 
krewionego Xięcia, nie zasłużył na ich urazę, 
albowiem tym sposobem zasłonił ich i siebie od 
Zemsty Tatarów7.,, Lecz siebie nie ocalił, Ale* 
bander brat Swiatosława, zabił go i dwóch sy
nów i znalazł sposób przebłagania Mo golów, 
Zdobywcy ci iedynie wymagali posłuszeństwa 
i podarunków, zo.stawiaiąc Xiąźęto.m naszym w o
lę zabiiania się wzaiemnie: niekiedy bronili 
Uciśnionego z wielką gorliwością, lecz w tym 
źc czasie gotowi byli wziąć obronę iego prze
ciwnika.

Widzieliśmy że Nogay bronił Dymitra, z o-u. taaa. 
baczćmy go także obrońcą Andrzeia, Ten Xią- 
żc Horodca, mieszkał lat dwa spokoynie, we
zwał do siebie iakiegoś królewicza z Ordy i za
czął się widocznie przygotowywać do iakichs 
działań nieprzyiacielskieh (168). Wielki Xiąźo 
Uprzedził icli: połączył się z udzielnemi wład
cami, wypędził królewicza, i zabrał w niewolę 
Boiarów Andrzeia. Działanie to mogło rozgnie
wać liana, zdawało się za śmiałem: Rostowczy- 
kowie śmieley ieszcze postąpili: z nieukontento-
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wanicm patrząc na mnóstwo Tatarów pociąga
li. 1287. nych do ich krain żądzą zysku i chęcią pano

wania; postanowili na seymie wypędzić tych 
nieprawych gości i zrabowali ich maiatek. W ład
ca Rostowski Dymitr Borysowicz swat Wielkie
go Xięcia, niezwłocznie posłał do Ordy brata 
swego Konstantyna, aby siebie albo lud uspra
wiedliwić, lian na ten raz nie bronił skrzy
wdzonych Tatarów: były tego powodem albo 
dary Xięcia, albo owoczesny nieład w Ordzie. 
Nogay bardziej i coraz bardziej ścieśniał władzę 

Jl' 1'^1' liana, nakoniec zamordował Telbuga, a brata ie
go Tochmę wyniósł na tron. Szkoda ze Rossya 
nic mogła ieszcze korzystać z tey niezgody tyra
nów , zgodnych w chęci uciskania oney.

Wielki Xiąże winny wszystko opiece No- 
gnia, mógł być spokoynieyszym iak pierwszy, 
widząc go rozporządzającego losem Hanów. Aby 
mu tein lepiey dogodził, posłał do Ordy młodc- 

r. 1292. S° syna Alexandra, ( który tam i umarł). Lecz 
Andrzey chytreini wybiegami, pospieszył skło
nić na swoią stronę wielu udzielnych Xiążąt, a 
mianowicie Teodora Jarosławskiego, ulubieńca 
i zapewne zięcia Nogaia, przedstawiając im D y
mitra za niebezpiecznego i gotowego ścieśnić ich 
prawa, chociaż wielki Xiąże bynaymniey nie 
myślał o smiowładztwie (169). — Na kilka lat 
przedtem obrażony przez młodzieńca dumnego 
Michała Jarosia wieża W ładcę Tweru, wraz z 
Nowogrodzanami odbywał wyprawę w celu za
wojowania iego prowincyy, lecz musiał z nim 
zawrzeć pokóy koło Kaszyna, nie odważywszy
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Slę zwieść bitwy, i nieiakó przyznając niezale-Nie zaie-
£ > / -a/-* * - i . ni -i ZtlO.śeznosc Aięztwa Twerskiego. Andrzey i leodorXięstwo 
Zawarłszy ścisłe przymierze, oczernili Dymitra g0.

oczacli Nogaia bardzo oboiętnego na wymiar 
sprawiedliwości i przestającego na wypadku 
zbogacenia swoich Mogołów nowem wtargnię
ciem do Rossyi; wktórey oni zabiiali, ludzi iak 
ptaków, i zabierali zdobycz nie narażając się na 
żadne niebezpieczeństwo. Nogay wyrzekł sic wo,
1 liczne pułki Mogołów ruszyły na zniszczenie.
Dioden brat liana Toehty, dowodził niemi, a R. 1293. 
Miążęta Andrzey i Teodor pokazywali drogę do 
środka oyczyzny. Dymitr był w Pereiasławiu. 
Niemaiąc odwagi spotkania Diugena ani z orę
żem ani z przekonywaiącemi dowodami o.swo- 
iey niewinności, uciekł przez W ołok do ouda- 
lonego Pskowa, do wiernego zięcia Dowmonta. 
Tatarowie szli w celu wyniesienia Andrzeia na 
tron Wielkiego Xięztwa, i mogliby to dopełnić 
bez nayinnieyszego krwi rozlewu, albowiem 
cikt niemyślał opierać się woli Nogaia; lecz wa
runek ten był tylko wybiegiem, Murom, SuzdaI,Spnstos?e- 
Uglicz. Kołomna, Moskwa, Dmitrów, Mozaysk,"16Uos!ts‘ 
1 kilka innych miast były przez nich zabrane iak 
nieprzyjacielskie; ludzi wzięto do niewoli, żon i 
dziewic skrzywdzono; Duchowieństwo wolne od 
płacenia podatku Hanowi, nieocalałó przed po- 
^szechnem nieszczęściem; Tatarowie ogalacaiąc 
cerkwie, wyłamali nawet miedzianą podłogę w 
katedrze Włodzimirskiey, zwaną cudowną w 
Kronikach. W  Pereiasławiu nikogo nie znaleźli, 
albowiem^ obywatele zawczasu się oddali, z żona*
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mi i dziećmi. Daniel Alcxandrowicz Moskie
wski, brat, i sprzymierzeniec Andrzeia, dobro* 
wolnie wpuścił Tatarów do miasta; niemógł go 
od grabieży ocalić* Strach wszędzie panował, 
same ponure łasy, w które pod ów czas ta część 
Rossy i obfitowała, były tylko przytułkiem dla 
rolników i obywateli*

Diuden wstąpiwszy do prowincyi Twer* 
skiey myślał o z dobyciu stolicy tein łatwiey, 
ze Xiąźe Michał był podówczas w Ordzie* Na- 
szczęście, Boiarowie i lud okazali wspaniało
myślną odwagę: poprzysiągłszy wzaiem uroczy
ście, źe będą się bronić do ostatka, oni złoży
li wnysko dość wielkie co do liczby; wiciu 
z inny cli prowincyy łękaiąc się Mogołów, uda
ło się do Tweru i podniosło broń wraz z mężne* 
mi iego mieszkańcami. Ru niespodziewaney 
ich radości przybył i Xiąże Michał, młodzie
niec 25 letni, kochany od wszystkich. Nie 
wiedząc o tern że Tatarowie wzięli Moskwę, 
0 11 zaledwie nie wpadł w ich ręce, lecz ieden 
pleban wieyski w okolicach pokazał drogę 
bezpieczną. Duchowieństwo powitało Xięcia 
z krzyżami, lud z uniesieniem; myśląc że im 
przywiózł ocalenie izwyeięztwo, gnuśni nawet 
ośmielili się. Męztwo w pewnych zdarzeniach 
tak łatwo się obudzą iak i boiaźri, Niedostoy- 
ny Xiąże Andrzey świadek wszystkich zbrodni 
Tatarskich, prowadził iuź Diugena do Tweru; 
lecz dowiedziawszy się że mieszkance iego pod 
Wodzą Michała gotowi są dać im silny opór, 
Mogolowie zboczyli do prowincyi No w ogrodź*1

Łicy,
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kiey, albowiem nieszukali w Rossyi chwały zwy- 
cięztw, lecz tylko samego bezpiecznie nabywa
nego zysku. (170). Zburzeniem W ołoka skon* 
czyła się ta zaguba. —  Nowogrodzanie przy
sławszy podarunki W oiewodzie mogolskiemu, 
°biawili tam Andrżeiowi, iż oni zawsze chcieli 
mieć go swoim Xięciem, 1 źe on niema potrzeby ^  ^  
iść do nich ż Tatarami* Diugen odstąpi! i wy*
Stedł z Rossyi. Arulrzey przyiecłiał do N owo
grodu; sprzymierzeniec zaś iego Teodor* Rości- 
sławicz wziął sobie Pereiasław Zaleski* Ten 
Xiąźe po śmierci braci Hleba i Michała Rości* 
slawiczów, panował i w Smoleńsku; lecz wkrót
ce umarł, ustąpił to miasto krewnemu Ale* 
Sandrowi Hlebowiczowi, rycerzowi mężnemu, 
który (w 1285 roku) szczęśliwie odparł od śwey 
stolicy Xiecia Brańskiego Romana Michałowi* 
cza (171).

Wielki Xiąźe oczekiwał tylko odwrotu pul* 
ków Diudena i chciał niezwłocznie powrócić 
do swey sukcessyiney Pereiasławskiey Drowin- 
cyi; wiedząc, ze prżyiaZny lud, przyymie obro* 
nę iego. AndrZey z drużyną Nowogrodzką pr\ y 
Zżymał brata na drodze koło Torzka. Wheiki 
Niąźe zostawiwszy Swą kassę w ręku Andrzeia, 
hciekł do Tweru, w którym młody Michał 
Przyjął go z całym należnym szacunkiem i ogło
si* się  ̂ że pokóy między niemi zrobi, żeby oy* 
ẑyznę od dalszych nieszczęść uwolnić. Biskup 

Iwerski i Swiatosław (Xiąźe lub Obywatel) 
pdiechaii do Torzka, namawiali, błagali An 
drzeia, i nekoniec dzieło swe pomyślnie dokonali. 

To/u IV . 17
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Wielki Xiąże wyrzekł się starszeństwa i tronu 
Włodzimirskiego, przestaiąc na sukcessyiney Pe- 
reiasławskiey dzielnicy, Nowogrodzanie zaś lia- 
powrót odebr li W ołok , Teodorowi Roseisła- 
Wieżowi. Stosownie do głównych umów pokoiu, 
potrzeba było opuścić Pereiasław: niemógł się 
0 11 przeciwić woli Andrzeia, lecz wyiezdzaiąc * 
z tego miasta, obrócił ie w popiół. Dymitr do  ̂
Wiedział się otem iuż w ostatnie dni życia, za
chorował, przyiął tonsurę, i koło W ołoku u- 

Śmierć marł wpodruży (172). Monarcha ten był pa
miętny z swycli nieszczęść które Rossy a za iego 
rządów poniosła od nierozsądnej żądzy włada
nia Andrzeia. Kronikarze dodaią: w te smutne 
czasy, były okropne znaki na niebie, grzmoty 

• wichry i choroby śmiertelna
Nowogrodzanie podobnież za czasów Dy* 

mitra nie doznali ani wewnętrznego ani ze-Nieład . c 0
* Nono wnętrznego pokoiu. W  1287. roku odmienio- 
grocUic ^  Posadnik Szymon Michałowicz, niesłusznie 

oskarżony o nadużycia władzy, był w swoim 
domu oblężony przez burzliwe uzbroionc tłu
my ludu, lecz go Arcybiskup ocalił, przewiódł
szy do cerkwi Sofiyskiey, do którey buntowni
cy weprzeć się niewaźyli. Nazaiutrz Posadnik 
od wszystkich za niewinnego uznany, umarł 
Z smutku, widząc łatwowierność, okrucieństwa 
spół obywateli. Wydział powstawał na wy- 
dział, ulica na ulicę. Ulica Pruska była spalo
na od Boiara Samuela Rutszynicza, zabitego 
przez iey mieszkańców na dworze Arcybisku
pa. W  1291 roku, kramarze spustoszyli boga-
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tp sklepy kupieckie, lud w skutek uroczystego 
sądu utopii dwóch głównych sprawców tey 
zbrodni. Niemcy często naieźdzali Nowogro- 
dzanów, rozbiialiich statki na ieziorze Ladodze,1”* i 'Szwe'** <• • , dairu.1 chcieli nałożyć podatki na Korelów: waleczny 
^osadnik Szymon w uyśeiu Newy pokonał w o** 
tewocłę Niemieckiego T r u n d ę ,  i zniszczył 
miększą część statków iego. Szwedzi rozią-> 
łczcni napadem oddziału Nowogrodzkiego na 
^inlandyą, przychodzili pustoszyć ziemie Iżeiv 
ska i Korclską: było ich 800 ludzi, ani ieden 
sic ocalał: mieszkance tych prowincyy sami 
przez się rozprawiłisię z niemi. Lecz w roku 
Następującym (1293), Szwedzi założyli, twierdzę 
Na granicach Korelii, terainieyszy W yborg: No- 
^ogrodzanie przystąpiwszy do niey z małemi 
siłami, powrócili nic nie zyskawszy. Birger 
Król Szwedzki chciał się przy Korełii utrzymać >
t̂a tego, aby powściągnąć surowych iey mieszkań-. 

có\y, ciągle napadaiąch iego pułnocno-wschód-.
*Ne prowineye i rabujących statki kupieckie na 
°dnodze Fińskiey: chciał także wkorzenić tam.
Oiarę łacińską i przywłaszczyć sobie panowanie 
Ilad handlem Nieniców z Nowogrodem: za świa
dectwo w tey mierze służą dyplomato nadane 
l^zez Birgera, Lubece i innym miastom nadmor-. 
ŝ bn, w których on obiecując im opiekę, sro
dze aakazuie kupcom, aby broni izelaza nie, 
oprowadzali do Rossyi (173).

Napady Litwinów na Prowineye Twerską 
1 Nowogrodzką, bynaymniey nie ustały. Nie
mka mieszkaii.ee W olpka, Torzkav Zubcową*

17*
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Rzewa i Tweru, lecz też Moskwy i Dymitrowa 
winni się byli uzbroić (w  1285 roku) i połą- 
czonemi silami poraziwszy tłumy tych łupież
ców , zabili ich Xięcia Domonta, (174)

Daleko waźnieyszą i nieszczęśliwszą clla Rossyi, 
iak pisze Długosz, była (w 1280 roku) bitwa Leona 
Daniłowicza Halickiego Z Polakami, Po śmierci 

g dobrego Bolesława który umarł bezdzietnym,
» Polską Leon myślał być następcą iego i Królem całey Pol

ski; nie mógł nato. nakłonić Panów Krakowskich 
(którzy obrali Leszka krewnego Bolesława) i 
chcąc mocą nayblizsze sobie miasta iego opa
nować, sam ieździł do Ordy, do Nogaia, żądać od 
niego woyska, (175) Jednak bez względu na 
liczne tłumy Mogołów dane mu przez liana, 
woiewodowie Leszka otrzymali nad nim świe
tne zwycięztwo, wzięli 2,000 niewolników, sie
dem chorągwi, i położyli na placu 8,000 ludzi.—  
Rozsądni Xiązęta Włodzimierz - Jan i Mścisław 
Danilowicz, bardzo niechętnie do tey woyny 
należeli, powstając na wezwanie Mogołów, któ
rym ślepa żądza władzy Leona, pokazała drogę 
do dalszych spustoszeń kraiów chrześciańskicb. 
Lecz opatrzność ocaliła zachód. Tak silni wodzo
wie Hana, Nogay iTeJbuga, w 1285 roku za
mierzywszy zupełnie zburzyć Państwo W ęgier
skie, wziąwszy z sobą Xiąźąt Halickich, napeł
nili wąwozy Karpackie trupami swoich w ojo
wników, Rossyanie byli dla nich ziemi prze
wodnikami; gdzie potrzeba było iść trzy dni, 
tam się Mogołowic cały miesiąc błąkali; pow 
stał głód, morowe powietrze, a Telbuga po-
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Wrócił sam z zoną i klaczą, podług słów Kro
nikarza. Około sta tysięcy barbarzyńców zgi
nęło w  gurach i pustyniach. Pomimo to, No- 
gay i Telbuga w 1287 roku z nowemi sihmii 
okazali się na brzegach Wisły. Xiąże Loszko 
Uciekł z Krakowa; nikt w Polsce o obronie nic 
Uiyślał; lecz na szczęście tego kraiu W odzowie 
'"Tatarscy lękali się, niecierpieli wzaiemnie, i 
niechcieli działać połączonemi siłami; nietocząc 
bitwy zabrali w niewolę mnóstwo ludzi i odeszli, 
Telbuga powracając zatrzymał się w Galicyi, 
domagał się gościnności od iey Xiążąt, którzy, 
poniewrolnie wraz z nim chodzili za brzegi W  i- 
sły; wywdzięczając się za to, Mogolowie rabo
wali, zabiiali Kossyan, i nanieśli im choroby 
która w  iednych prowincyach Leona o śmierć 
przyprawiła 12,500 ludzi, i ( teżeli wierzyć mo
żna powieści Długosza) poszła z tąd, że M o
gołowie zatruli wody w Gabcyi, iadem , niby 
Wydobytym z ciał umarłych (176). To nieszczę
ście przekonało Ijeona Daniłowieza, że niet; 1- 
ko nie należy wzywać M ogołów , lecz też po
trzeba ich wszystkiemi sposobami odciągać od 
zamysłów udania się na Zachód: albowiem Ga- 
hcya i W ołyń , służąc im za przeddroźe, cierpia
ny niemniey od kraiów, do których wyprawy 
tcli był skierowane.

Tu szczegółowe opowiadania Wołyńskiego 
Kronikarza o wypadkach zaszłych w oyczyznie 
lego, kończą się wiadomością o cierpieniach i 
śmierci Włodzimierza-Jana Wasilkowicza, mi
łośnika prawdy, stałego, litościwego, trzezwe-

Sinieró
X i ę c ia

W ł o d z i 
m ierza

W o ł y ń 
s k ieg o
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g o i za szczególna uczonośc na wieki owocze- 
sne zwanego filozofem . Ten dobry Xi'ąźe W ło- 
dzimirski lat cztery cierpiał iak Job, Warga 
spodnia gnie mu zaczęła, lekarstwa nie poma
gały, lecz on znosząc cierpliwie bole, zatrudniał 
się sprawami, ieździł konno. Cierpienia powięk
szyły się: całe ciało na brodzie odpadło, zęby w 
szczęce dolney i podniebienie, wygniły, W ło 
dzimierz przewiduiąc śmierć^ zebrał wszystkie 
kosztowności, złote i srebrne pasy, oyczyste i 
własne, wielkie srebrne naczynia, złote kubki, 
przelał ie na grzywny i rozdał ubogim wraz ze 
Stadami Xiażęcemi. Będąo bezdzietnym, w te
stamencie ogłosił swoim następcą Mscisława Da
nilewicza, mimo starszego Leona i syna iego Je
rzego (który się ożenił z córka Jarosława Twer
skiego), albowiem nie koebał ich za przewrotne 
ty y biegi. Tak Leon dowiedziawszy się o cho
robie Włodzimierza, posłał do niego Biskupa 
Przemyśłskiego Menmona, aby wyprosić u nie
go Brześć na śwu ce da grobu Daniela, iak 
mówił ten Biskup, „  A brat nasz Leon co da4 
na pamiątkę- oyeu moi emu rzekł W łodzimie
rz: „panuiąc w trzech Xieztwach, Balickiem,
Przemyślskiem, Bełzskiem, chce wziąć i Brześć; 
lecz nie oszuka mnie. Łi Nadaremnie i Jerzy 
obłudnie uskarżał się przed nim na oyea, niby 
>ozbawiony:n będąc przez niego dzielnicy i 

spodziewaiąe się wybłagać u stryia tęź samą pro- 
wincyę.. Włodzimierz umierając przekazał żo
nie Ilelerne miasto Kohryń, poruczył ią opiece 
swoiega następcy, równie iak i młodą ich pomo
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cnicę nieznaną Xięźńę Jzasławę, Wziętą przeZ 
nich w pieluchach od matki, i umarł w Łubom* 
tin (w 1289 roku), pochowany zaś, obwinięty W 
axamit, w Włodzimierzu w cerkwi N. Pannjr, 
przez Biskupa Auzegniusza. Czuła żona i sio* 
stra Olga, opłakały śmierć iego wraz z poddanemi 
* znayduiąccini się tam cudzoziemcami, W licz
bie których Kronikarz wymienia żydów, mó
wiąc daley, że ten Xiąże był Szczególniey wy
sokiego wzrostu, przcśliczney twarzy, ruiał ia- 
Sne kędzierzawe włosy i głos gruby, strzygł bro
dę bez względu na zw yczaj; że on wybudował 
miasto Kamieniec za Brześciem na rzece Lstnie 
(gdzie po śmierci Romana oyca Daniela, wszy
stkie mieySca przez lat 80 były puste) wszę
dzie poprawił, odnowił twierdze, ozdobił liczne 
cerkwie malowidłami, srebrem; zaopatrzył W 
Xięgi duchowne, przez siebie samego przepisa
ne; że Mścislaw następca Włodzimierza, był do 
niego z cnot podobny ; groźbą samą wypędził 
Jerzego syna I*eona z Brześcia, Kamieńca, Biel
ska, i na ukaranie, nałożył na mieszkańców nad
zwyczajne podatki. (177). —- Kronikarz Wo* 
ły ński żył w owym czasie; on go nazywa szczę
śliwym. * Już Tatarowie Rossyi zachodniey nie 
naieżdzali, przestaiąc na podatku pobieranym 
od iey mieszkańców. Władcy Ińtewscy bracia 
'óudykid i Buy w id, kupili przyiaźń Mści sława* 
Ustąpiwszy mu Wołkowysk. Jadźwingowie w 
Części z Ińtwinami przez Troydena połączeni, 
*ue śmieli obrażać Rossy an, chcąc od nich odbie- 
rać zboże i daiąc im w zamian wosk, bobry,
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kuny czarne a nawet srebro. Polska kołatana 
była niezgodami: Bolesław i Konrad synowie 
Ziemowita nieprzyjaciele Henryka W rocła
wskiego, szukali zgody z Xiąźęty Halickiemu 
Leon poinagaiąc im obiegać Kraków, niezdo- 
byl go z powodu zdrady Panów Bolesława, lecz 
powrócił z wielką zdobyczą, zniszczywszy pro* 
wincye Henryka i zawarłszy ściśle przymierze 
z królem Czeskim. Iłow em , Galicya i W ołyń 
odetchnęły, wysławiały mądrość i znakomitość 
swoich monarchów. Jeszcze rodzina Swiato- 
pełka * Michała panowała w Pińsku; ostatnim 
Xięciern tego miasta, nam nieznany był Jerzy 
Syn Włodzimierza, dobry i sprawiedliwy (ztey  
źe linii poszli zapewne Xiąźęta na Stepaniu wspo
minani w Kronice Wołyńskiey). Przystąpiemy 
teraz do Rossyi północney.

Za czasów Dymitra Alexandrowicza, słynęło 
potęgą swoią Xięztwo Tweru, które stanowiąc 
część Suzdalskicgo łub Włodzimierskiego, zo
stało udzielnem za Jarosława Jarosławowicza- 
który tam urządził Biskupstwo*—  Pierwszy Bi
skup Twerski Szymon, miał iuż liczne bogate 
włości: Oleszno i inne, nadane rrut przez Xię- 
cia (178); następca zaś iego, imieniem Andrzey, 
był synem Xięcia Litewskiego Gordona i ohrze- 
śeianki Praxedy, ciotki Dowmonta Pskowskie
go. Tego drugiego Biskupa W Pskowie przezna
czył iuź nowy Metropolita Maksym, albowiem 
Cyryl ( w 1280 roku ) umarł w Pereiasławiit 
Zaleskim, będąc głową cerkwi naszey lat 31: 
ciało iego dla pogrzebania odwiezione zostało

do
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do Kiiowa. —  Zaledwie który Metropolita stakCnoU Oj 
rożytny Rossyiski przewyższał Cyryla W  cno* ti'upolit j  

tach prawdziwie Pasterskich: on iednał Xiążąt 
2 ludem, oświecał Duchowieństwo, wykorze
niał obłąkania, ożywiony gorliwą miłością W ia
ry i czystością nauki Ewangelii. —* Opowiemy 
iedno ciekawe zdarzenie, okazuiące widocznie 
rozsądek tego Metropolity (179).*— Posłysza
wszy, iż Biskup Ignacy w Rostowie, umyślił 
posądzać dawno zmarłego dobrego Xięcia Hleba 
Wasilko wicza, i iak niegodnego kazał w nocy 
przewieść- do grobu Z cerkwi katedralney, do 
Klasztoru Spaskiego, Cyryl, zagniewany takiem 
nadużyciem władzy duchowney, oddalił Bisku
pa od pełnienia obowiązkzW, i nakoniec prze
baczywszy na usilne wdanie się Xięcia Dy- 
nńtra Rory sowi cza Bostowskiego, powiedział 
itru: „Ignacy! oplakuy całe życie twóy nieroz- 
sądek, ośmieliwszy się wydawać swóy wyrok na 
zmarłego, przed sądem Boga! Gdy Illeb żył i 
panował, usiłowałeś zyskać iego względy, bra
łeś od niego dary, smacznie iadlcś i piłeś u 
stołu Xiążęcego, i w zawdzięczenie za to, skrzy- 
Wdziłeś ciało zmarłego! Upokorz się w głębi ser
ca, żeby ci Bóg grzech twóy odpuścił!” -— Cy* 
ryl posyłał Teognosta Biskupa barskiego do Pa- 
fryarchy Konstantynopolskicgo, Jana Bekka, sła
wnego z uczoności i retoryki: lecz zdraycy wia
ry, albowiem Jan chciał cerkiew Wschodnią u- 
czynić podległą kościołowi Zachodniemu.-— Pa* 
łryarcha działał to aby dogodził Cesarzowi Mt»

. chałowi Paleologowi, Cesarz zaś dla zabezpieczę- 
Tom IV , 1 8 “
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nia państwa swego i w nadziei, źe go Papież po* 
iedna z bratem Sgo Ludwika niebezpiecznym 
Karolem Andegaweńskim, który panuiąc na mo
rzu Sródziemnem, groził Cesarstwu Greckiemu. 
Biskup Rossyiski widział w Konstantynopolu po
gardę, prześladowanie, a nawet karanie śmier
cią wielu gorliwych znakomitych osob Ducho
wnych (186), które głośno obwiniały Cesarza, 
i powrócił (w 1279 roku) do Metropolity z smu- 
tnemi wiadomościami. — Duchowieństwo Ptos- 
syiskie po śmierci znakomitego Cyryla, dwa la
ta nie miało naczelnika, albowiem zapewne nie
ch ciało przyjąć nowego Metropolity od zdra
dzieckiego Jana Bekki. — Maksym w 1283 roku 
konsekrowany był przez starca Józefa, powtór
nie wezwanego na godnośćPatryarchy po śmier
ci Cesarza Michała; który rzucił klątwę na usta
wy kościoła Zachodniego. —  W  pewney kroni
ce powiedziano, źe następca Cyryla Grek Mak
sym, przybywszy do Rossyi, ieździł do Ordy, 
i potem w iakieyś sprawie wzywał wszystkich 
Biskupów do Kiiowa (1 8 1 ); lecz wiadomość 
ta, nie stwierdzona od innych wiarogodniey- 
szych kronikarzy, zostaie wątpliwą. — Dotąd ani 
Metropolita, ani Biskupi nasi nie bywali w Or
dzie, oprócz Sarskiego, który mieszkał w iey 
stolicy. —  Rzecz godna uwagi, źe Biskup Teo- 
gnost ieździł z tamtąd do Konstantynopola, nie- 
tylko w interesach cerkiewnych, lecz też iako 
poseł do Cesarza Michała teścia Nogaia. —  Ten 
sławny Nogay, w tym samym roku gdy woysko 
Dłiidena rabowało w Rossyi, był zwyciężony
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przez HanaTochtę, i znaleziony między zabite- śmierć 
Ni i ( 182). Zdaie sie, że iuź w owym czasie ró- 
zni W oie wodo wie Mogolscy przywłaszczyli so
bie imię Królów , albowiem w kraiach naszycb 
^st wzmianka o iakirnś Królu Toktomerze, któ- 
*7 ( około 1292 roku) przyieźdzał do Tweru, 
Nciskał lud i z bogatą zdobyczą do swych Ułu- 
so\v powrócił. —

R O Z D Z I A Ł  VI.

W ielki Xiąze A n d rze j Aleoccindrowicz, 

R. 1294— 1304.

N akoniec chciwy władzy Andrzey, mógł się R ^  
iuż nazwać prawym Wielkim Xięciem Rossyi;
Nikt z nim nie wiódł sporu o tę godność. Kon
stantyn Borysowicz po śmierci starszego brata 
0siadł na tronie Rostowskim, oddawszy Uglicz 
synowi swemu Alexandrowi. Wielki Xiaze i 
kichał Twerski, pożenili się z córkami zmarłe- 

Dymitra Borysewicza; i dwa lata w pokoiu 
spłynęły (183).

Lecz czyliż Andrzey, niszczyciel oyczyzny,
^bgł się domagać miłości ludu i uszanowania 
^bążąt? o n nieposiadał i tych przymiotów które- 
Nii wyrodki ludzkości niekiedy barwią nikczem-Prry.niot* 
Ność swoię: niemiał ani żądzy sławy, ani wspa- n 
Niałoinyślney waleczności, zabierał miasta, wy-

18*
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tępiał chrześcian, rękami M ogołów ; nie doby
wa iąc miecza, nie widząc niebezpieczeństwa, 
przelawszy wiele krwi niewinney, niekupił na
wet prawa nazywania się zwycięzcą!

Wowoczesnych okolicznościach Rossyi 
Wielki Xiąże powinien był mieć doskonałą dli
sze Alexandra Newskiego; aby nie imieniem 
tylko, lecz rzeczą samą być głową władców 
udzielnych, z których każdy szukał niezależno
ści. Michał Twerski i Teodor Jarosławski zy
skali ią za panowania Dymitra, Daniel zaś Mo
skiewski i syn Dymitra Alexandrowicza Jan 

ft. 1295, Pereiasławski, tegoż chcieli za Andrzeia. Od
kryło się pole klutni, która poszła pod sąd lia
na i sam Wielki Xiąże jeździł do Ordy, z mło
dą żoną swoią, żeby pozyskać względy Tochty 

joye 0^4), Poseł Hana wybrany dla przywrócenia 
t'297 Sqd pokoiu, wezwał Xiążąt do Włodzimierza: oni 
X się podzielili na dwie partye: MicJiał Twerski 

był za stroną Daniela (Jan znaydował się w Or
dzie, zamiast iego mówili Boiarowie Pereiasław- 
scy ): Teodor czarny i Konstanty Borysowicz 
byli za stroną Andrzeia. Tatar słuchał obżało- 
wanych z powagą, z dumnern wejrzeniem, lecz 
niemógł ich utrzymać w obrębach przyzwoitey 
spokoyności. Boziątrzeni sporem Xiążęta i Pa
nowie porwali się byli do oręża; Biskupi, W io- 
dzimirskj Symon, Sarski Izmael, stanowszy po
śród szumnego tłumu, niepozwolili braciom roz
prawić się z sobą (185). Sąd zakończył się 
przymierzem, lub lepiey powiedzieć, niczćm* 
Poteł Hana wziął podarunki, a Wielki Xiąże*
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przyrzekłszy iż brata i krewnych zostawi w po- 
k°iii, w tym źe czasie zaczął zbierać woysko, 
aby ich iako buntowników uśmierzyć. Chcąc 
korzystać z nieobecności Jana, on chciał opa
kować Pereiasław, lecz napotkał pod Jurioweiii 
silne woyskoTwerskie 1 Moskiewskie, albowiem 
Jan wyiezdzaiąc do Ordy, poruezył obrono 
swey prowincyi Michałowi Jarosławie-zowi, — 
Brzyszło powtórnie do umów, i powtóriiie za
warto traktat, który nie był zerwany do sarrmy 
śmierci Andrzeia. Xiąźęta kłueili się niekiedy, 
tednakże nieszukałi rozpraw y mieczem, i zna v do- 
Wali sposoby pogodzenia sio bez rozlewu krwi.

Starożytne scymy Xiążęee, rozpoczęto 
przez Monomaoha za Swdatopełka II. pod ów 
czas się odnowiły, w podobnych okolicznościach 
i szlachetnych zamiarach: albowiem ani Swiato- 
pełk ani A 11 drzey potęga powyciągać Xiąźąt u- 
dzielnych nie mogli; i namowy słowne, w nie
dostatku innych środków, zdawały się konie- 
czneim. Na tych uroczy u ty ch zgromadzeniach, 
Zasiadały i, znakomite osoby duchowne, iako 
tłfimaóee świętych ustaw prawdy i sumienia, 
Pierwszy seyrn po śmierci Teodora Jarosła
wskiego, by! w Dniitrowie (186), -na którym 
Andrzey z bratem Danielem i krewnemi Janem 
1 Michałem, ukończyli sprawy wszystkie przyja
cielsko, lecz na nim Xiąźęta Twerski i Percią- 
slawski niemogli w czernś pogodzić się, chociaż 
dotąd działali iednomyślnie. Przebiegły Mic hał 
k łon ił był na swoią stronę i N o w og r o d za 11 o w, 
*awarłszy z niemi przymierze, mocą którego on*

l i t

11.1294
130 4.

si'Tmr
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przyrzekli pomoc wzaiemną, wrazie, gdy uci- 
śnieni będą przez Wielkiego Xięcia, a nawet i 
Hana: Nowogrod obiecał wymierzenie sprawie
dliwości wszystkim Twersidm wierzycielom w 
swoiey prowincji; Michał zaś ustępował aresz
towanych dłużników Nowogrodzkich i t. d. 
(187). Andrzey niemógł przeszkodzić, zawarciu 
tak obrażającego przymierza i przestał na roz
mowie Michała z Tanem, która potęgę pierwsze
go zmnieyszyła. Lecz Jan nazwany w Kroni
kach cichym, spokoynym, tem zgodniey żył z 
stryiem swoim Danielem i w 1302 roku uiniera- 

W/.magaĴ 0 bezdzietnie, zapisał mu Pereiasław (188). Xią- 
Moskwyze Moskiewski w iechaWszy do tego miasta, w y

pędził z tamt id Boiarów Andrzeia, który się 
poczytywał za istotnego następcę Jana, i utysku
jąc na chciwość brata młodszego, poieehal na 
skargę do liana. Prowincya Pereiasławska z 
Dmitrowem, były po Rostowie nayznakomitsze 
w Wielkiem Xięztwie, tak co do liczby mie
szkańców, Boiarów, woyska, iako też twierdzy 
stolicy, opasanej głęboką fossą napełnioną wo
dą, wysokim wałem i podwoyną ścianą pod o- 
hroną dwunastu baszt. Tak ważny dobytek 
bardziey ieszcze utwierdzał nie zależność Xięcia 
Moskiewskiego, Daniel zaś na dwa lata przed
tem zwyciężył i zabrał w niewolę Konstantyna 
Rornanowicza Xięcia Rezańskiego zabiwszy w 

Rossyauf potyczce i wielu Tatarów: śmiałość godna po- 
dziwienia, niemaiąca żadnych skutków. Takim 
sposobem Rossyanie zaczynali się bronić i ko-
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rzystaiąc z uśpienia Hanów; zdała ostrzyli mie
cze w celu nieodzownego skruszenia tyranii.

Tymczasem gdy Andrzey szukał sądu w p'nY c1 
Ordzie, Daniel nagle umarł, pospieszył iednakM°sY^v" 
obleć habit, wedle owoczesnego zwyczaiu ludzi 
pobożnych. On pierwszy podniosł godność 
Władców moskiewskich, i pierwszy z nich był 
Pochowany w tem mieście, w cerkwi S. Micha
ła (179); zostawiwszy po sobie długo - trwałą 
pamiątkę Xięcia dobrego, sprawiedliwego rozsą
dnego, i przygotowawszy Moskwę do zaięcia 
Uiieysca Włodzimierza.

Mieszkance Pereiasławia dowiedziawszy się 
0 śmierci Daniela, iednornyślnie ogłosili swym 
-Cięciem syna iego Jerżego, który był u nich, 
nie pozwolili mu nawet wyieebać na pogrzeb 
°yca, z obawy aby Andrzey powtórnie ich mia
sta nie opanował. Jerzy uspokoiwszy lud, i 
Zapewnionym będąc o opiece łub bezpieczeń
stwie z strony Hana, nie tylko bez obawy ocze
kiwał Andrzeia, lecz chciał nawet nową zdoby
t ą  pomnożyć prowineye moskiewskie: połą
czył się z bratem, zawoiował Mozaysk, dzielni
cę Smoleńską, i tamecznego Xięcia Swiatosła- 
Wa Hlebowicza, krewnego Teodora (1*90), wziął 
W niewolę.

Nakoniec Wielki Xiąże rok cały zabawi
wszy w i Ordzie powrócił z posłami Tochty. 
■̂ aąźęta (w  iesieni w 1303 roku) ziechali się na 
scym ogólny. Tam w obec Metropolity Maksy- i 
Iria, czytano dyplomata Hana, w których ten 

t̂inany władca obiawia swoi a na y wyższą wolę,
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żeby Wielkie Xięztwo nasycało się pokoiem, 
aby niezgody władców ukróciły się. i każdy z 
nieb żeby poprzestał na tem co posiada. An
drzey i Michał synowie Daniela, odnowili tra
ktat pokoiu, lecz Jerzy utrzymał przy osobie 
swoiey Pereiasław, i wskutek tego Wielki Xią- 
źe chlubił się wreście względami Tochty, celu 
swego nie osiągnąwszy (191).

Do tych ziazdów Xiążęcych nienaleźeli ani 
Rezańscy, ani Smoleńscy, ani inni władcy: Na
pady Mogołów zniszczyły nawet ostatnie zwią
zki między różnemi częściami naśzey oyczyzny* 
Wielki Xiąże uje utrzymał panowania naci włas- 
nemi dzielnicami Włodzimirskiemi, czy liż on 
mógł się mieszać w rządy innych prowincyi, 
być, gdyby chciał, duszą powszećbney zgody, 
porządku, sprawiedliwości? Jak w wielkiem tak 
i w udzielnych XięztWacb krewni wzaiem na 
siebie powstali; Alexander Hlebowicz poraził 

Nirzgotiy (w 1298 roku ) stryia swego Teodora Czarnego, 
i odparł od Smoleńska (192) chciał (w e dwa 

t"'K“ lata) zdobyć Droliobuż, miasto prowincji 
Smoleńskiey mu nieulogaiący, odebrał miesz
kańcom wodę, lecz pokonany przez nich za po
mocą Xięcia Wiaziemskiego, Andrzeia* iego kre
wnego, odstąpił, pływaiąc w krwi od zadaney 
rany. Roman Hlebowicz brat Alexandra, po
dobnież raniony był strzałą, u młody syn ostat
niego, padł nieżywy napolu bitwy.

Męstwo Rossy a n, szczęśliwiej sic daleko
v v o y t i a  *■ 1 u u c

z Zak°- oznaczyło na 6wczas w bitwach z nieprzyiaciob 
nem Iii- • • * J
iunckimmi zagranicznemu.*. Rycerze Inflantscy (W

1299

144
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12 roku) niespodziewanie obiegli Psków, i 
zrabowawszy klasztory na przedmieściu zabiia- 
b bezbronnych mnichów, kobiet, dzieci. (193) 
Kiaźę Dowmont iuż zgrzybiały wiekiem, lecz 
leszcze śmiały wojownik, niebaWnie wyprowa
dził nieliczną swoią drużynę, bił się z Niemca* 
uh na brzegu rzeki Wielkiey, napędził ich do 
czeki, i wziąwszy w zdobyczy wiele zbroi kłó
cą w ucieczce porzucili, wyprawił ieńców, oby
wateli Wielunia Estońskiego, do Wielkiego Xię- 
cia. Komandor Zakonu,dowódzca Niemców; ra
niony był w tey nieszczęśliwcy dla nich bitwie,
0 którey nic; YYspominaią Historycy Litewscy,
1 która była ostalniem znamienitein dziełem 
Howmonta: on umarł W kilka miesięcy na i a* 
kąś zaraźliwą chorobę, która w ówczas o smierc 
Wielu Pskowian przyprawiła; śmierć iego 
była przez czas długi opłakiwaną od ludu, a na- 
Wet przez żony i dzieci. Dowmont. na krzcie zwa
ny Tomaszem, chociaż się urodził i przepędził 
młodość W ziemi barbarzyńskiey, przodkom na
szym odrażaiącey ; iednak przyiąwszy wiarę 
Zbawiciela, wyszedł gorliwym Chrżeściianinem, 
i wiernym przyiaciclem Bossyan, lat 33; słu
żył Bogu prawdziwemu, i drtigicy swoiey oy- 
i'zyznie mieczem i dziełami dobremi: wynie
siony na godność Xiąż:ęcą, nh tylko irnie Bu
skie w bitwach sławił, lecz Sprawiedliwie rzą
dził ludem, i słabych nic narażał li a krzywdy, 
bibił pomagać tihogim. Maiąc w niałżeństwie 
Tiaryę córkę Wielkiego Xięcia Dymitra, w nie
szczęściu tego wygnańca lite opuścił, i gotów

Tom IV* KJ
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był położyć za niego swoią głoWęJ po śmierci 
zaś Dymitra święcie\ dopełniał obowiązków 
udzielnego Xięcia co do osoby Andrzeia. Za to 
obywatele Pskowa kochali Dowmonta bardziey 
niż innych Xiążąt; żołnierze któremi dowodzi', 
nie lękali się śmierci. Pospolitem słowem iego 
w razie niebezpieczeństwa i rozlewu krwi by
ło : , ,dobrzy mężowie Pskowianie! kto z was 
stary, ten oycem moim; kto m łody, ten bratem 
(1 9 4 )! Pamietaycie na Oyczynę i cerkiew Do
żą! ”  On wzmocnił Psków inurern nowym, któ* 
ry do XY L wieku nazywał się rnurcm Dow- 
montci i któren potem (w 1309 roku) Posadnik 
Borys rozciągnął od Cerkwi S-S. Piotra i Pawła, 
do rzeki Wielkiey. Historyk Litewski pisze, 
że Dowmont panował naWet w prowincyi Po- 
łockiey lecz w 1307. roku, Litwini kupili ią 
u Rycerzy Niemieckich, albowiem nieiakiś ta* 
meczny Xiąże, przeszedłszy na wiarę łacińską, 
przekazał to miasto Kościołowi Rygskiemu, 
nie maiąc następców.

.Szwedzi założywszy w Karelii W yborg 
W 1295 roku, założyli i teraźnieyszy Keks- 
liolin: W oiewodąich był Rycerz Sygge (195 ).—* 
Nowogrodzanie szturmem zdobyli tę twierdzę, 
ani iednego Szweda nie zostawili przy życiu, 
skopali wał, i ciśnieni konieczną potrzebą mie
nia warowni na brzegu odnogi fińskiey, odno
wili Koporze. Po pięciu tygodniach, silna flota 
szwedzka, skladaiąca się z sto iedenastu wielkich 
statków, weszła w Newę. Sam rządca Państwa 
czyli Marszałek Torkel Knutson, dowodził o-
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1]ą i zaczął budować miasto nowe o siedem 
Werst od teraźuieyszego Petersburga, przy uy- 
sciu Gcbt.y: użył w tym celu bardzo biegłych 
Artystów Rzymskich, i nazwał to twierdzę Land- 
sTroną czyli Jfrieiicem Ziemi.— Kronikarz nasz Lawi-

. . , . skrana.
Ulowi tylko, że Wielkiego Xięcia na owczas nie 
Było w Nowogrodzie, i że Szwedzi, zostawia 
Wszy woysko w twierdzy, oddalili się: lecz Hi
storycy szwedzcy piszą, że Rossyanie maiąc zâ
Udar spalenia ich floty, chcieli przy silnym wie-* 
trze puścić kilka goreiącycb statków z ieziora 
Badogi do Newy, lecz. źe Marszałek T o r k e 1, 
Uwiadomiony o tein, kazał ogrodzić wniyście 
Newy, potaioinnemi tamami; że Nowogrodza- 
nie widząc niepomyślność, wysiedli z łodzi, na-, 
padh na Szwedów, i z wielką stratą odstąpili; że 
Znakomity Mateusz F. ettiłmundsou, późniey o-, 
piekun Króla szwedzkiego Magnusa do samey 
nocy ścigał ieźdzców naszych, głośno wyzywa-. 
ń)c na poiedynek śmiałków Rossyiskich, lecz nikt 
nie przyymował wyzwania iego (176).— Wia
domość ta w części możt być sprawiedliwą, al
bowiem niepodobna wierzyć, żeby Nowogro- 
dzanie pozwTolili swobodnie Marszałkowi zało
żyć i dokończyć twierdzę na brzegu Newy, —-  
^zuiąc ważność tego mieysca, oni usilnie wzy- 

do siebie Wielkiego Xięcia Andrzeia, kto- 
długo się wabaiąc, nakoniec na wiosnę roku 

TJOł, przybył z pułkamiNizowskiemi, Ohlęzo- 
uo Landskronę: Szwedzi znużeni byli głodem i 
chorobami, bili się iednak mężnie, pod w o
dzą sławnego Rycerza Stenga, walecznego, lecą

19*
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P o k ó y  
z  Dani;j.

pie lękającego się lub nazbyt dumnego; albo
wiem on niecli ciał’ za wcześnie żądać posiłków 
od rządu Szwedzkiego, i obojętnie odpowiedział 
drugiemu rozsądniejszemu rycerzowi Amundse
nowi: „na co dokuczać Wielkiemu Marszalko
w i? ” Rossyanie ogniem i procami w kilka dni 
zburzyli Większą część warowni zewnętrznych 
i niesluchaiąc żadnych przełożeń Sten na, przygo
towali się do stanowczego szturmu. W  ten czas 
Amundson przypomniał swemu naczelnikowi 
słowa iego: „na co dokuczać wielkiemu Mar
szałkowi?” wraz z ni ni był porąbany przez 
zwycięzców; Nowogrodzanie zdobyli twierdzę 
i zrównali ią z ziemią; zabrawszy w niewole 
garstkę Szwedów, którzy przez długi czas bro
nili się w piwnicy ( 197 ). Ta pomyślność pozo
stała w Kronikach iako ieden godny pocliwraiy 
czyn Andrzeia: przynaymniey ten Xiąże należał 
do wykonania onego, maiąc na celu bezpieczeń
stwo oyczyzny.—  Michał Jarosławicz chciał tak
że iść nad brzegi Newy, lecz dowiedział się 
wśród drogi, że straszna Landskrona iuż nie ist
ni eie. —

N o w o g r o d z a ni c uspokoieni ze strony Szwe
dów, wyprawili posłów za morze, i zawarli po
kóy ( w 1362 roku) z Królem Duńskim Ery
kiem VI, aby ukrócić woyny swoie z Estonią 
prowincya iego. Z resztą nie spodziewaiąc się 
używać długo trwaiącego pokoiu, lękaiąc się i 
wewnętrznych nieprzyiaciól i Xiążąt Rossyy- 
skieb, oni w tymże roku założyli u siebie w iel
ką murowaną twierdzę; albowiem ich wolność
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drzewem tylko była ogrodzona (198), Pomno
żenie niebezpieczeństw wymagało stalszey obro
ny, pomnożenie prywatnych i skarbowych do
chodów, dawało rządowi sposobność wzniesie
nia oney bez nadzwyczaynego ucisku mieszkań
ców, —

Wielki Xi<vże Andrzey umarł mnichem w „ „„ T.o J i). Z i Ijip-
1304 roku zasłużywszy nienawiść snółczesnych yt:icri-

J •' , . r  ■ 'U iiir/.eia.
1 pogardę potomstwa (199). Żaden z Xiąiąt. od 
Monomacha rodziny idących tyie złego nie zro
bił oyczyznie, de len niegodny syn Newskiego; 
pogrzebany w mieście Wolgskiem, daleko od 
świętych procliów oyca,

Okropności przyrodzenia i różne nieszczę-
*'' . . . • Różneseia, były cechą iego dziesięcioletniego panów t>A~  n ieszczę-

nia; podobnie iak i Dymitra. Do liczby owo- 
czesnych ziawisk, nadpowietrznycli i niebie
skich, zwykle strasznych dla ludu, należy sła
wny kometa 1301 roku, opisany przez Astro
nomów chińskich, i wysławiony rymem Póki- 
niira. Były także nadzwyczayne wichry, susze,
Słód, morowe powietrze, a w niektórych rnicy- 

' scach silne pożary, W  Twerze spalił się pałać 
Kiążęcy, ( w 1298 rokuj z całą kassą i koszto
wnościami; nic pośpieszono, wynieść srebra, ani 
Mota, ani zbroi; sam Xiąże Michał nocą od o- 
Snia obudzony, zaledwie z młodą żoną zdołał u- 
fiknąć płomieni. W  Nowogrodzie w popiół o- 
bróne liczne ulice, (w  1299 r. ) Waregska, Cłio- 
bżpia, i gościnny dwór Niemiecki (200). W y 
rodki korzystając z powszechnego zamieszania, 
Rabowali maiątki zniesione do cerkwi, zabijali
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strzegących: zbrodnie o których Kronika wspo* 
mina z słuszną pogardą,

Za minowania Andrzeja (w  1299 roku) Me*
M e T o p o h -  1 v y
Y 'v w-fo-u-epohta Maksym na zawsze opuścił! Kiiów, aby 

tam nie być świadkiem i ofiarą nieznośney ty* 
ranii Mogołów, I z klerem całym przeniósł się 
do Włodzimierza (20i). Nawet większa Część 
Kiiowianów po innych miastach rozeszła się —• 
Po Jarosławie i synie iego AIexandrze Newskim, 
wielcy Xiąźęta nie mieli iuż źadney władzy nad 
kraiami Dnieprowskiemi, Kto z potomków 
Włodzimierza S. w nich panował, niewiadomo. 
( w Kronikach tylko iest wzmianka o Xięciu 
porosskim Jerzym, który służył Mścisławowi 
Daniłowiezowi). Leon Halicki, nie bardzo się 
trudnił starożytną stolicą swych przodków, tym 
sposobem podaną na ofiarę barbarzyńcom. Ten 

iTon-7 Xiąże kochany, opłakiwany od poddanych, u-
Haiickie, marł cicho i spokoynie w 1301 roku, dożywszy 

podcszley starości, i kazał pochować swe ciało 
bez źadney okazałości (2 0 2 ): Mnisi oblekli go 
w pospolitą odzież i włożyli mu w ręce znak 
krzyża -Sgo: weJ^wowie pokazuią dwa pisane 
Dyplomata, dane niby przez tego Xięcia taine* 
czney cerkwi Sgo Mikołaja i kolłegiacie (koło 
Halicza ) Przemienienia Pańskiego, na maiątki i 
wyłączne prawo sadu biskupiego, lecz. iedne i 
drugie zdają się być płodem wieków poźniey* 
szych (203). Styl obydwóch iest nowem, nie* 
kształtnera zmieszaniem ięzyka Ruskiego z Pol
skim, w obydwóch są wymienieni oddzielni Me* 
U opalici Haliccy, których nie było; w iednym
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owoczesuy Metropolita KiioWśki nazwany Cy* 
pryanem, Gypryan zaś był pasterzem cerkwi 
za Dymitra Dońskiego i syna iego. — Następcą 
Leona był syn Jerzy, który po śmierci stryia 
Mścisława Daniiowicza nastąpił w Włodzimie
rza; odnowił tytuł dziada, i podobnie iak Da* 
niel nazywał się Królem Rossy i, Rex Russiae, 
iak wyrażono na pieczęci tego Xięcia, docbo- 
Wuiącey się w Archiwum Królewieckiem, wraz 
z pismami władców Halickich, i Wielkich Mi
strzów zakonu Niemieckiego (204).

Do nieszczęśliwego dla Niemców oblężenia 
Pskowa, Rossyanie mieszkali W pokoiu i zgo* 
dzie z Zakonem Jnflanckiim Mistrz w 1304 
Po ku WzyWał do Dorpatu wszystkich swoicli 
Urzędników i Biskupów na seym; tu oni iedno- 
Uiyślnie postanowili, różnemi sposobami unikać 
Woyny z Xiążętami naszemi, ukrócić spory 
przyjacielsko, i nie bronić tego, który rospustnie 
obrazi Nowogrodzanów lub Pskowianów, i tym 
sposobem ich zemstę ściągnie na siebie (205).

W  liczbie naśzych własnych pamiętnikówriyplorfia
, . . .  i . i *  DzwiiiskitfUwoczesnycb, zrobiemy uwagę o Dyplomacie 
pisanym przez Wielkiego Xięcia do Posadników, 
Podskarbich i Starostów Zawołocza (206): po
siedziano tam, że w skutek traktatu, zawartego 
Przez Andrzeia z Nowogrodem, może on posy- 

trzy wat agi na merze, w celu połowu ryb,
Pod zwierzchnictwem atarnana Krutyckicgo;

wsie obowiązane posłanych żywić oraz i sy* 
ila Atamańskiego, ieżeli on będzie posłany z tam* 

a ptakami morskiemi, że łowczy Nowo*
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1\. 1304
13o;3 

S p o r  o  
W le li ,  ii! 

X ię z l \Vo.

grodzcy zgodnie z ustawami czasów Alexandra 
i Dymitra, nie powinni w Zawoloczu chodzić 
w stronę Tatarską i t. d. Takim sposobem Xią- 
nęta wplywaiąc na przemysł narodowy, starali 
się dochody* swe pomnażać.

R O Z D Z I A Ł  VI I
W ielki Xiąze Michał Jarosławie 

. li. 1301 — 1319.

Jak życie tak i śmierć Andrzeja, były nieszczę
ściem dla Rossyi. Dway Xiążętu ogłosili się na
stępcami iego, —- Michał Twcrski i Jerzy Dani- 
łowicz Moskiewski; lecz pierwszy zwiększeni 
prawem, iak o wnuk Jarosława W scwołodowi- 
cza i stryi Jerzego, następnie więc starszy w ro
dzinie.—  To prawo zdawało się w ogóle nicza- 
przcezonem, i Bojarowie Wielkiego Xięztwa, 
pogrzebawszy ciało Andrzej* , śpieszyli do Twe
ru, aby Michała ogłosić Monarcha Wlodzimir- 
skim. — Nowogrodzanie uznali go także za swo
jego naczelnika, w zapewnieniu, źe lian utwier
dzi go na godność Wielkiego Xiocia.—« Michał 
się zobowiązał, podobnie iak oyciec, że zacho
wa ich ustawy, urządzi starożytne' granice mie
dzy Nowogrodem i ziemią Suzdalską (207): nic 
będzie żądał włości posiadanych przez Dymitra i 
Andrzeia, te zaś, które sama Xiężna bib Boiaro-
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Wie kupili w ziemi Nowogrodzkiej, odda na 
Wykup lub pierwszym Władcom albo Rządo
wi, niedozwoli samowolnego sądu , ani sobie 
samemu, ani Sędziom xiąźęcym, lecz spory roz- 
strzygnie iedynie wedle prawa, wyprawi za 
TV olok ludzi swoich iedynie z Nowogrodu, na 
dwóch łodziach i t. d .—

Dobry Metropolita Maksym; napróżnó na
mawiał Jerzego, aby się nie starał o W iel
kie Xięz'two; obiecuiąc mn imieniem Rsie- 
m matki Michała i swoiern właśnem ulubione 
miasta, w dodatku do iego' Móskiewśkiey pro
wincyi (208). — Slryy i krewny poieckali po 
sprawiedliwość do liana, zostawiwszy Rossyą 
W zamieszaniu i nieładzie.— Jedne miasta były 
za stroną Xięcia Twerskiego, drugie za Moskiew
skiego. Jerzy zaledwo się mógł ocalić ód przy
jaciół Michała, którzy nieebcieli go puścić do 
Ordy, i mniemał, że go zatrzymać* na drodze 
W  prowincyi Suzdalskiey; Rm^sa zaś Daniłowi
eża, który doKostromy prżyicchał, schwycili I 
odesłali do Tweru. Lecz Jan, drugi brat Jerze
go, pokonał Twerzanów; którzy chcieli zdobyć 
Tereiasław; Woiewoda zaś ich Akrnt, został na1 
mieyscu bitwy w liczbie zabitych. Namiestui- 
cy Michała chcieli wyjechać do Nowogrodu, 
Kcz mieszkance ich nie puścili, mówiąc: „W y 
braliśmy Michała z warunkiem, że narn wprzód 
przywiley Hana okaże i wtedy będzie Xię- 
eicm naszym, ale nie pierwcy!” W innych 
prowineyach bezrząd i zamieszanie panowały. 
Obywatele Koslromscy przywiązani do Michar 

Tom IV ; ' 20
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•Taę nie cierpiąc pamiątki Andrzeia, i Utyskuiąc 
na byłych ulubieńców iego, samowolnie ich są
dzili i karali: (209). — Pospolstwo zaś niższego 
Nowogrodu, w skutek burzliwego seymu, za
biło licznych Boiarów, iako mniemanych nie
p rzyjaciół oyczyzny. —  Michał Xiąże Niźegrodz- 
ki, syn Andrzeia Jarosławicza, był w Ordzie,: 
on się tam ożenił i powrócił do swey dzielnicy; 
ukarał sprawców tego nieprawego seymu, al
bowiem pospólstwo nie miało włady sądowni- 
czey, oprócz prawa siążęcego.—

W  kilka miesięcy rozstrzygnięto Wątpli
wość: Michał przemógł swego przeciwnika i 
przyjechał z Dyplomatem liana do Włodzimie
rza, gdzie Metropolita wyniósł go na tron W iel
kiego Xięztwa (201).-—- Znaiąc upór swego nie
przyjaciela, 0 11 chciał orężem uśmierzyć Jerze
go, i po dwakroć przystępował do Moskwy, 
iednak bezskutecznie; krwawa bitwa pod mu* 
rami Oney, powiększyła tylko wzaiemną ich 

n 1305. Nienawiść, nieszczęsną dla obydwóch iak zoba- 
1308. czemy.—  Spółcześni Kronikarze obwiniaią tyl

ko iednego Xięcia Moskiewskiego, który prze
ciw starożytnemu zwyczaiowi wiódł spór z stry-

7 hrod»ia *em 0 starszeŃstwo.— Nadto Jerzy podług przy- 
XciaMo- miotów czarney duszy swoiey, zasłużył na po*
s k i e w s k i e -  _ # f  f . _ 1

go. wszeebną nienawiść i zaledwie utwierdziwszy 
się na tronie sukcesyjnym, sprawą obrzydłą, do
wiódł pogardy nayświętszych praw ludzkości. 
Mówiliśmy o nieszczęśliwym losie Konstantyna 
W ładcy Rezańskiego, zabranego w niewolę przez 
Daniela: on przez lat sześć męczył się w niewo-
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bj iego Xięztwo pozbawione naczelnika, zale
cało w pewnym względzie od Moskiewskiego 
(211), — Jerzy rozkazał zabić Konstantyna, ąo- 
Czytuiąc tę zbrodnię za nieodzowną do spokoy- 
ivSo,panowania w Rezaniu, i bardzo się omy.
Ki: albowiem Jarosław syn zabitego, pod obro- 
M,l Hana spokoynie wstąpił na tron oyca, iak 
Władca nie uległy, zostawiwszy Jerzemu w zdo
byczy z miast swoich iedną Kołomnę. — Nay- 
Młodsi bracia Jerzego dotąd służąc mu wiernie,
Me mogli z nim przyiść do zgody, dway z nich 
Alexander i Borys synow ie Daniela, wyiechali 
óo T w eru , zapewne utyskuiąc na iego okru- 
Deństwo. —r

Michał lat kilka panował spokoynie i po ‘^wo- 
^iększey części mieszkał w Twerze (212). Na-sroti:zkl(rt 
Mie&tnicy iego rządzili Wielkiem Xięztwem i No
wogrodem, którego urzędnicy odnosili się do 
Mego we wszystkich sprawach państwa. Tak oni 
Mpisali skargę do Michała na dwóch obywate- 
b Miąźęcych, Teodora i Borysa, którzy byli na- 
Czelnikami w Pskowie i prowincyi Korelskiey: 
Ptcrwszy dowiedziawszy się o wtargnieniu Jn- 
b^ntskieh Rycerzy ( w  130? roku ) wyiechał 
2 Riiasta, zmusił pozostałych tam bez wodza 
bskowianów do zawarcia z Mistrzem Gertem 
y°n - Nokke, nie bardzo korzystnego pokoiu, 
ł ?fcurzył liczne wsie Nowogrodzkie: drugi 
Miskaiąc Korolów, zmusił ich uciekać do Szwe- 
Cvh i gwałtem zabierał, co do niego pod za- 

m pozorem nie należało (213). Nowogrodza- 
Me chcieli się na zawsze wybawić od tak niego-

20 *

• I5r>
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dnych władców, wynosili pieniądze za wsie, 
kupione w ich prowincyach przez tych Boiarów, 
i postanowili słownie umówić się z Xieciem o 
wszystkiem. On ieździł z Tweru do Sey Zofii 
i był od obywateli przyięty z szezególnemi 
znakami radości; sam iednak niephciał im do
wodzić, gdy oni zbudowawszy nową twierdzę

11 1310 • /'na nueyscu teraźnieyszegoKcksholmu, odbywali
R‘ ‘311,na stakach wyprawę do Finlandyi, do rzeki 

Czarnęy czyli Kumo, gdzie spalili miasto Banay, 
obiegli Szwedów w zamku, na skale niedostęp
ny, i zburzyli mnóstwo wsi (214). U mieszkań
ców ubogich, podług słów Kronikarza, niezo- 
Stało ani iedney sztuki rogatego bydła, albo
wiem Rossyanie zburzyli tam wszystko, czego 
uwieść z sobą nie mogli.

Dokonawszy pomyślnie tę daleką wyprawę, 
Nowogrodzanie zaczęli wieść spór z Xięciem, 
uskarzaiąc się iż on nie wypełnia umowy po- 
koiu; lecz gdy obrażony Michał, zaiąwszy woy-

R. i3i‘i. skiein Torzek, nie pozwolił im dostarczać zbo
ża, lud się zatrwożył i bez względu na złą dro
gę wiosenną, wyprawił do Tweru Arcybisku
pa swego, Dawida, aby rozzbroić Wielkiego 
Xięcia. Pokóy wkrótce został zawarty, albo
wiem obie strony szczerze onego pragnęły (215). 
Nowogrod na ówczas od pożaru opustoszony, 
iniał konieczną potrzebę dowozów, i pozbawio
ny onych mógł być ofiarą głodu. Michał zaś 
musiał niezwłocznie wyieźdzać do Ordy. —■ 
Han To cli ta umarł; syn iego młody Uzbek, 
został Królem i słynął w kraiach Wschodu

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



Zc sprawiedliwości i przywiązania ku wierze 
Maehometaiiskiey, przywróconej przez mego 
W prowincyach Mogolskich (2 1 6 ); albowiem 
To di ta by-j podobno bałwochwalca; niestoso
wał się do nauki Alkoranu.— Ab ulgazi Historyk 
pisze, źe wielu Tatarów w dowód szczególnego
g  ■ - i -ir ' i  Uabeko-przy\yiązanią do tego Króla nazwa-lo się unie- wi«. 
Niern iego czyli Uzbekcimi, i ci do dziś są zna- 
Ni w Kiwe i stronach sąsiedzkich.

Michał wziąwszy od Nowogrodzanów 
TóOO grzywien srebra, (217), powrócił imswo- 11 • 13̂ :) 
lch namiestników i poiechał do Ordy; mieszkał 
kun przez całe dwa lata. Tak długo trwaiaca 
Nieobecność, zapewne przymuszona, miała dla 
niego i dla Rossyi skutki szkodliwe. Szwedzi 
spalili Ladogę; Kordowie wpuściwszy ich do R 131, 
Keksholjna zabili tam wielu Rossy an (218). — 
Chociaż Nowpgrodzanie pomścili się iednym i 
drugim, pod wmdżą namiestnika Michała wy
pędzili Szwedów i ukarali zdrajców korelskicb, 
lecz obwiniali Michała oto, źe on w Ordzie u 
Nog liana przebywa i zapomina oyczyzny. Je- 
Nzy Moskiewski, nie omieszkał z tego położenia 
Rzeczy korzystać: krewhy iego Xiążę Teodor 
Szewski, przyjechał do Nowogrodu, wziąwszy 
Pod straż namiestników Michała, tak ułudził 
lekkomyślnych obywateli, źe oni uznawszy Je
rzego za swego naczelpika, obiawili nawet, woy- 
Nę Wielkiemu Xięciu. Zaledwie nie przyszło 
do bitwy: na iednym brzegu W ołgi stali No- 
^ogrodzanie, na drugim Dymitr syn Michała, z 
Wiernćm mu woyskiem Twerskiem, Na szczę-
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śęie, mrozy jesienne pokrywszy rzekę cienkim 
lodem, rozlew krwi oddaliły, i Nowogrodzanie 
przystali na pokóy, a Xiąże Moskiewski, obiecu- 

R. 1 3 *5. iąc im szczęście i wolność, osiadł na tronie Stey 
Zofii.

Wkrótce Jerzy wezwany był do Hana, aby 
odpowiedział na słuszne skargi Michała (219). 
Roruczył on Nowogrod bratu swemu Atanaze
mu, i wziął z sobą kosztowne podarunki, spo- 
dziewaiąc się znaleść słuszność w takicy sądo- 
wey izbie, w którey chciwość i łakomstwo panu
ją. Lecz Michał niósł iuż miecz dobyty i przy wi- 
ley Uzbeka (220): silne pułki Mogołów otaczały 
go i weszły do Rossyi z W oiewodą Taytemerem.. 
Ta groźna wiadomość zachwiała , jednak że nie 
uśmierzyła Nowogrodzauów. Wyliczając w my
ślach wszystkie odniesione przez nich zwycięz- 
twa od czasów Ruryka aż do tychczas, przypoini- 
naiąc, że stanowczem postanowieniem Michał o- 
caliłTwcr od napadu Mogołów, oni się uzbroili 
i czekali nieprzyjaciela koło Torzka. Sześć tygo
dni upłynęło: nakoniec okazały się silne woyska, 
Michała, Włodzimirskie, Twerskie i Mogolskie. 
Linów niebyło, rozpoczęto bitwę okropną cho- 

fi. i3is. ciaż nierówną: Nigdy Nowogrodzanie nie oka-.
<1.10  L u -  . . .  C '  t « i • . ,tego.mez-zali więcey męztwa, urzędnicy i boiarowie byli 
\vogro-* na czele; kupcy walczyli iak bohatyrowie',. Mnó- 
1 ailovv Stwo ich na placu poległo, ostatek zamknął się 

wTorzku i Michał iak zwycięzca kazał obiawić, 
żeby Nowogrodzanie wydafi mu Xiążąt Atana
zego i Teodora i\zewskiego, Leżeli chcą. pokoiiu 
Co do liczby słabi, zbroczeni krwią własną i
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ubcą, oni jednomyślnie odpowiedzieli: „  umrze* 
Eiy za Sta Zołrię i Atanazego, hcnor milszy nad 
Wszystko i ” Michał żądał przynaytnniey Teo
dora PizeWskiego: Anielu i tego niechcialo; na* 
koniec musiano uledz konieczności, i zoboAYią* 
Zali się Nowogrodzanie wypłacić Wielkiemu 
Nieciu znaczna ilość srebra. Niektórzy BoiarcAYie 
Nowogrodzcy wraz zXięciem Atanazym, zostali 
3ako zakładnicy w  ręku zwycięzcy; inni oddali 
Uiu wszystko co mieli: konie, zbroie, pieniądze i 
uapisali następujące dyploma. (221). „W ie lk i  
Niąźe Michał umówił sie z Biskupem i Nowo* 
grodem, źe nie wspomnie o przeszłości. Có 
Wczasie niezgody domOAYey z obu stron porwą* 
Uo, poszukiwanom nie będzie, Niewolnicy beZ 
okupu są AYolncmi, Pierwsze Dyploma Twer- 
skie Teoktysta, utrzymać się poAvinno w całey 
swey mocy, NoAYOgród zapłaci Xięciu w rożne 
raty, od drugiego tygodnia wielkiego postu, do 
Twietney niedzieli 12,000 grzywien srebra (222), 
rachując w  tę wypłatę majątek zabrany w Torz- 
Tu u Boiarów nowogrodzkich. Xiąźe odebra
wszy w zupełności pomienioną summę, musi 
Zakładników uwolnić, stargać to dyploma i pa* 
uować nad nam: Avedle ustaw starożytnych.” 

Ten pokóy AYyciśniony ostatecznością, nie* 
Uiógł być szczerym, i Wielki Xiąźe dówiedziat- 
Wszy się iź Posłowie noAYOgrodzcy potajemnie 
ladą do Ordy, z oskarżeniem na niego, kazał 
lcB pochAYytać, wezAYał Namiestników xiąźę* 
Web z Nowogrodu, i poszedł tam z Avoyskiem 
(^23). Nowogrodzanie wzmocnili stolicę, we*
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żwali mieszkańców Pskowa, Ladogi, Russy, Ko* 
reldw, Jźeranów, Wożanów, i szczerze się 
przygotowywali do bitwy, ożywieni miłością 
wolności i nienawiścią ku Wielkiemu Xieciu.u . c

Miał on ieszcźe między niemi przyiaeiół, lecz 
boiaźłiwych; milczących; albowiem lud surowo 
wywoływał na seyinie i groził im karą śmier
ci, zrzuciwszy iednego Boiara z mostu za mnie
maną zdradę, drugiego zaś zupełnie niewinne
go zabiwszy na doniesienie niewolnika; źe pan ic- 
go ma stosunki z Michałem.— Tak okropna zacię
tość i niezmierna mnogość zebranych w Nowo
grodzie woiowników, zadziwiły Wielkiego Xię- 
fcia: dn stał czas nieiaki koło miasta, postanowił 
odstąpić i umyślił na nieszczęście iść na powrót 
najbliższą drogą przez lasy ponure.— Tam woy- 
sko iego między icziorami i błotami napróźno 
śziikało przejścia bezpiecznego. Konie, ludzie, 
padali nieżywi z umęczenia i głodu; żołnierze 
zdzierali skórę z tarcz swoich, aby iey użyć na 
pokarm. Należało' porzucić lub spalić obozy ; 
Xiąże wyszedł nakoniec z tych ponurych pustyń 
Ź samą piechotą, znuzoną i prawie bezbronną, 

fń 1317. W  teuczas Nowógrodzrnie posłali do Twe
ru Arcybiskupa Dawida (224), bez naymniey- 
śzey dumy błagając Wielkiego Xięcia, aby uwol
nił ich zakładników; ofiarowali mu srebro, po- 
kóy i przyjaźń. , ,Rzecz skończonav mówili oni: 

chcemy pokoi u i spokoynośoi.” Michał prze
łożenie to odrzucił, wstydząc się haniebnego 
pokoi u, chciał być zwycięzcą i w teuczas przy
stąpić do zawarcia onego;

Tym-

i
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Tymczasem Jerzy lat trzy mieszka! w  Or- R. i3ts.
t  ̂  ̂ Jerzy zu;ę
ozie, kłaniał się, dawał podarunki i nakoniec Kanad 
P°zyskał tak wielkie względy, że młody Uzbek 
Przyznawszy mu starszeństwo między Xiążęta- 
nu Rossyiskiemi, ożenił go z ukochaną sióstrą 
sWoią Kończaką, nazwaną na chrzcie Agatą (225) : 
rzecz nie bardzo zgodna z gorliwością tego lia
na ku wierze machometańskiey! Jerzy przewo- 
óniczony od Mogołów i woiewody ich Kawha- 
óyia, powrócił do Rossyi, pałaiąc niecierpliwo
ścią zgnębienia nieprzyiaciela, chciał niezwłocz
nie zawoiować Twer. Michał wyprawił do nie
go posłów. „Bądź Wielkim Xięcjem , ieżeli się 
lak Królowi podoba,, mówili oni do Jerzego 
'v imieniu swego Monarchy: „tylko p°zvvol 
Michałowi spokoynie panować w iego sukces- 
syyney dzielnicy; idź do Włodzimierza i rozpuść 
W oysko;,, Odpowiedzią Xięcia Moskiewskiego 
hyło spustoszenie wsi i miast Twerskich do sa
mych brzegów W ołgi (226). W  tenczas Mi- 
chał wezwawszy na radę xiążęcą Biskupa i Bo
brów , rzekł: „Rozsądźcie mnie z krewnym: 
czy liż nie od samego Hana na godność Wielkie
go Xięcia potwierdzony zostałem czyżem ,mu 
nie zapłacił wy chodowego, czyli ćła królewskie
go? Dziś wyrzekam się tey godności, i niemo* 
gę przebłagać gniewu Jerzego. On szuka iney 
głowy, pali, plondruie sukcessyiną moią pro- 
^'incyę. Sumienia wyrzutu niemam, lecz rno- 

się mylę, powiedzcie zdanie wasze, czy ie* 
stern ia winnym przed Jerzym ”. Biskup i Bo
iarowie pocieszeni żałością i dobrocią Xięcia,

Tom IV. 21
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jednomyślnie odpowiedzieli: ,, Jesteś niewinym, 
Monarcho, przed obliczem Nay wyższego; gdy 
twoie upokorzenie niemogło roziątrzonego nie
przyjaciela poruszyć, weź prawy miecz w rękę: 
idź; z tobą Bóg i wierni słudzy, gotowi umrzeć 
za dobrego Xięcia!” —  „  Nie za mnie tylko 
(rzek! Michał), lecz za mnogość ludzi niewin
nych, pozbawionych oyczystego zakąta, swo
body i życia! Przypomniycie słowa Ewangelii: 
ieto za przyiacielą sxvą duszę odda , ten xvvcl- 
kim uznany będzie. Niech słowo Boga będzie 
dla nas na zbawienie.”  Wielki Xiąże do
wodzący woyskiem męźnem, spotkał pułki Jei ze- 

f2-Gru- crq, połączone z Tatarami i Mordwa, o 40 werst 
ciijziwo od Tweru, gdzie teraz wieś Bortnowo. Rozpo
rami. czeła się bitwa: zdawało sic ze Michał szukałC u  u

śmierci. Hełm i zbroie iego całkiem były prze
strzelane, zrąbane, lecz Xiąże cały i nieuszko
dzony; wszędzie raził nieprzyiaeiót, i nakoniec 
przymusił ich dc ucieczki: zwycięztwo to oca
liło mnogość nieszczęśłiwyeh Rossy a n mieszkań
ców Twerskiey prowincyi, w niewolę zabra
nych przez Tatarów : z daleka patrząc na rózlew 
krwi, bezbronni, okuci, pomagali swemu Xię- 
ciu szczererni modłami, a widząc tryumf iego 
płakali z radości.—  Przedstawiono Michałowi 
żonę Jerzego, brata iego Borysa Daniłowicza i 
kawhadyia WTiewodę Uzbeka, wraz z i mierni 
niewolnikami (227). Wielki Xiąże zakazał żoł
nierzom zabiiać Tatarów, i grzecznie przyią- 
wszy Kawhadyia w Twerze, z kosztownemi 
podarunkami wyprawił go do liana. Ten o-

]()2
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bludnik przysięgał że będzie przyiacielcm iego, 
°bwiniał siebie, Jerzego, i m ówił, że oni wo- 
lQWali prowincyę Twerską bez rozkazu J zbcka.

Xiąże Moskiewski uciekł do Nowogrodza- 
1]ow, którzy nie wiedząc ieszcze o tern co zdzia
łał w Ordzie, dali Michałowi słowo, że się me 
będą mieszać do ich kłutni. (W  owym czasie 
°ni mścili Szwedom za rozbicie statków naszych 
na ieziorze I^adodze, woiowali nad morską część 
■Pinlandyi, zdobyli miasto Xięeia Fińskiego, i 
biskupów czyli teraźnieysze Abo) (228). Nowo* 
Scodzanie dowiedziawszy się o tryumfie Micha- 

przyięli obronę Tcrzego; zebrali pułki i zbli
żyli się do W ołgi. Na drugiey stronie tey rze
ki powiewały chorągwie Twerskie, ozdobione 
znakami świeżego zwycięztwa; iednak Wielki 
Xiąże niech ciał powtórney okropney bitwy, i 
przekładał Jerzemu, aby z nim iechał do Ordy. 
i?Han rozsądzi nas (m ów ił Michał), wola iego 
będzie prawem dla mnie; powrócę wolność 
twoiey żonie, bratu i wszystkim Nowogrodz
kim zakładnikom.” — Na tey zasadzie napisano 
Praktat przymierza, w którym Jerzy nazwany 
Wielkim X ięcicm , i mocą którego, Nowogro- 
dzanie w oczekiwaniu na sąd bzbeka, mogli 
sW'obodnie handlować w prowincyi Twerskiey; 
a posłowie ich bezpiecznie przez nią przeież- 
ózać ( 229 ). — Na nieszczęście żona Andrzeia 
wkrótce umarła wTw erze, i nieprzyjaciele Mi
chała puścili pogłoskę, że ona była otrutą.— 
być może, iż sam Jerzy ten fałsz wymyślił, a 
Przynayinniey chętnie tey pogłosce wierzył, i

21*
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korzystaiąc ze zdarzenia, wspaniałomyślnego nie
przyjaciela swego oczernił w oczach IJzbeka.—  
Ten Xiąże przewodniczony od wielu Boiarów 
i Kawhadyia, wyprawił się w podróż do Ha- 
na, a nieostrożny Michał, zwlekał ieszcze, po
sławszy do Ordy dwunasto-letniego syna Kon
stantego, obrońcę słabego i nieinogącego się 
tłumaczyć. •—

Tym czasem gdy nieprzyjaciel iego, usil
nie działał w Seraiu i przekupował Panów Mo- 
golskich, Wielki Xiąże, czyste maiący sumienie, 
i gotów wszystko dia szczęścia Rossyi poświę
cić, zatrudniał się spokoynie w Twerze sprawa
mi rządu; nakoniec otrzymawszy błogosławień
stwo od Biskupa, poiechał.— Wielka Xiężną An
na przeprowadziła go do brzegów Nerli: tam 
on z czułością się spowiadał, i powierzając ka- 
pellanowi tayniki myśli swoiey, rzekł: „  Być
może iż po raz ostatni odkrywam ci taiemnice 
moiey duszy; kochałem zawsze oyczyznę, lecz 
nie mogłem szkodliwych naszycli niezgod do
mowych ukrócić, kontent przynaymniey będę, 
ieźeli ie śmierć moia zaspokoi” (230). Michał 
ukrywaiąc to smutne przeczucie, przed czułą 
żoną, kazał iey aby powróciła. Achmył poseł 
liana, obiawił mu w Włodzimierzu gniew Uz- 
beka. „Pośpieszay do Króla (m ów ił) lub puł
ki iego za miesiąc weydą w prowincyę twoią* 
Kawhadyy zapewnia, źe ty nie będziesz posłu
sznym.” Boiarowie zastraszeni tą wiadomością, 
radzili Wielkiemu Xięciu, aby się wstrzymał.-—' 
Dobrzy synowie iego Dymitr i Alexander, za-
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klinali podobnież oyca; aby nie ieździł do Ordy, 
lecz którego kolwiek z nieb tam posiał, żeby 
Przebłagać liana. ..Nie, ( odpowiedział Michał},,
Król mnie żąda, lecz nie wras; mam źe oyczy- 
zNę na nowe nieszczęście narazić ? moźeinyz 
°pierać się całey sile niewiernych ? Za moie 
Nieposłuszeństwo upadnie wiele głów chrzęści- 
aŃskich; nieszczęśliwych Rossyan tłumami po
pędzą do niewoli, a ia i w tenczas będę musiał 
Nmierać (231). Czyliź nie lepiey teraz, gdy ie- 
szcze mogę innych od zguby ocalić?”  On napi
sał testament, dzielnice między synów rozporzą
dził, dał im oycowską naukę, iak żyć cnotli
wie, i rozłączył się z niemi na zawsze.

Michał znalazł Uzheka na brzegu Morza ^  ^  
Surożskiego, czyli Azowskiego przy uyściu Do-Wlzeillia- 
Nu (232); złożył podarunki Hanowi, Królowey, 
Panom, i sześć tygodni spokoynie mieszkał w Or
dzie niesłysząc ani pogróżek ani obwinień. Lecz 
Nagle, iak gdyby przypomniano sprawę puszczo- 
Ną w niepamięć, Uzbek rzekł do panów swoich, 
aby rozsądzili Michała z Jerzym, i bez osobistości 
rozstrzygnęli, który z nich zasługuie na karę 
śmierci. Rozpoczęto sąd: Panowie się zebrali O rdzie.

W oddzielnym namiocie, obok królewskiego, we- 
2Wali Michała i kazali mu odpowiadać na donie- 
Sl<mia na piśmie licznych Bak sak ów, obwiniaią- • 
cych go oto, źe on nie wypłaca w zupełności, 
Przeznaczonego podatku Hanowi. Wielki Xią-
r ,
Ze widocznie fałszu tego dowiodł, świadectwy 
1 pismami, lecz zbrodniarz Kawhadyy, główny 
^Nosiciel, był i sędzią! na powtórne zebranie
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Pyszna 
zabawa 
Han a.

Sędziów, przyprowadzono Michała iuż zwią
zanego, i groźnie oskarżono go o dwie głó
wne winy, mówiąc że się on poważył dobyć 
miecz na posła od króla, i otruł żonę Jerzego. 
Wielki Xiąźe odpowiedział: „  W  bitwie nie zna- 
ią posłów; lecz ia ocaliłem Kawhadyia, i z ho
norem go wyprawiłem. Drugi zarzut iest o- 
brzydlą obmową; iak chrześcianin, Boga wzy
wam na świadka, że w myśli nawet nie miałem 
tey zbrodni. 44 Sędziowie go niesłuchali, oddali 
pod straż i kazali okuć w więzy. Jeszcze wier
ni Boiarowie i słudzy nie odstępowali swoiego 
nieszczęśliwego Xięoia; strzegący ich oclegnali, 
i ciężką kłódkę na szyię mu włożyli, podzieli
wszy między siebie kosztowną odzież Xiążecą.

Uzbck iechał pod ów czas na łowy ku 
brzegom Tereka z calem woyskicm, wielo zna- 
komitemi lennikami i posłami różnych naro
dów. Ta ulubiona zabawa lianów, zwykle trwa
ła miesiąc, lub dwa, i w'sposób uderzaiący 
przedstawiała ich wielkość: Kilkakroe stotysię- 
cy ludzi było w ruchu (233): każdy żołnierz 
przywdziewał nnylepszą odzież i siadał na nay- ' 
lepszego konia; kupcy na niezliczonych powo- 1 
zaeh prowadzili towary Indyyskie i Greckie; 
rozkosz i radość panowały w szumnych nieprzey- 
rzanych obozach, a dzikie stepy zdawały się 
ulicami miast ludnych. Cała Orda wyruszy
ła:— tuż za nią powleczono i Michała, albowiem 
Uzbek nie dał ieszcze wyroku o losie iego. Nie
szczęśliwy Xiąże cierpiał uniżenie i mękę, z sta
łością wspaniałomyślną. Wśród drogi z W io-
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ózlmierza do morza Azowskiego on kilkakrotnie 
przyymowal komrcunię Sta, i gotów był umrzeć 
lak należy chrześcianinowi; okazywał cudowną w )ania_ 
sPokoyność. Smutni Boiarowie na nowo mieli łoinys,lliaJ s i n i e r u

Wolność przystąpienia do niego: Michał ich o - M ichała. 

smielał i z twarzą wesołą mówił: (234) „  Przy- 
laciele! długo widzieliście mnie w sławie i I1 0 - 
Uorze, będziemy ź nie wdzięczne mi ? będziemy ź 
Ua Boga się skarżyć za krótko - trwale poniże
nie? Moia głowa wkrótęe się pozbędzie gldeią- 
(‘ego ią ciężaru * noc przepędził na modlitwie 
1 śpiewaniu pocieszających psalmów Dawido
wych: młodzieniec xiąźęcego dworu trzymał 
przed nim xięge i przewracał karty, albowiem 
straże eo noc związywały ręce Michałowi. Zło
śliwy Kawhadyy chcąc męczyć swą ofiarę, wy
prowadził go na plac targowy napełniony liuiz- 
Uii; kazawszy mu uklęknąć, natrząsał się z niego,
1 nagle iakby poruszony litością, rzekł mu: „
Bądź spokoyny! Król i z krewnemi tak postępu- 
le, gdy iest zagniewany, lecz iutro, lub poźniey 
°biawią ci przebaczanie, i znowu będziesz w 
Bonorze. “  Tryuinfuiący zbrodzeń oddalił się.
Niąże znużony, osłabiony, siadł na placu, i cieka
mi otoczyli go, rozpowiadając wzaiem, źe ten 
^jęzien był wielkim Monarchą w swoim krain.
Dczy Michała napełnione były łzami: on wstał 
1 poszedł do wieży ęzyli namiotu, czytaiąc glo
som cichym w psalmie: wszystcy którzy mnie 
u dzieli kiwali głowami sw em i.... Uf*:n w 
Rogu ! — Kilkakrotnie wierni słudzy radzili mu 
^ciec tafemnie, mówiąc, źe konie i przewodnicy

167
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są w pogotowiu. ,, Nigdyrn nieznaT haniebnej 
ucieczki “  odpowiedział Michał; ona tylko mnie 
może ocalić, lecz nie oyczyznę. Wola Boga. 
niech się spełni! w

Orda iuż była daleko za Terekiem i góra
mi Czerkaskiemi; koło zelazncy bramy czyli 
Derbentu i miasta Jaskiego Tetiakowa, zawoio- 
wanego w 1277 roku przez Xiąźąt naszyci), dla 
Hana Mangu-Tymura. Kawhadyy codzienieprzy
stępował do Króla z mniemaneini dowodami, że 
Wielki Xiąże iest przekonany zbrodzień; Uzbek 
miody, niedoświadczony, lękał się być niespra
wiedliwym; nakoniec oszukany zgodnością bez 
sumiennych sędziów, iednomyślących z Jerzym 
i Kawhadyiem, utwierdził ich wyrok.j

Michał wiedział o tern i był nieulękniony: 
po wysłuchaniu iutrzni, (albowiem miał z sobą 
Ihumena i dwóch Kapłanów), błogosławił sy
na swego Konstantyna, zobowiązał go aby oś
wiadczył matce i braciom źe umiera czułym

Dnia 92 ich przyiacielem, że oni zapewne nie opuszcząListopad: . . .wiernych Bmarow i sług iego, którzy na tronie 
i w więzieniu okazywali Xięciu równą przychyl
n ość ,— Ostatnia godzina nadchodziła (235). Mi
chał wziął od Kapłana psałterz i otworzywszy 
go, czytał: „serce moie ściska sic we mnie i 
boiaźń śmierci mnie ogarnia. Dusza mu po- 
niewolnie zadrżała. Jhumen rzekł do niego: 
9, w tymże Psalmie, tobie tak dobrze znanym, 
na pisano: ofiaruj Bogu smutek twój. Wielki 
Xiąże mówił daley: „  kto mi da skrzydła iak
gołębicy? wzniosę się i po lecę  Ucieszony

tym
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tym żywym obrazem swobody, zamknął xiąż- 
w tym samym momęcie wpadł do izby iei 

hen z dworzan iego, z twarzą zbladłą, mówiąc 
zlęknionym głosem: że Xiąże Jerzy syn Danie
lą Kawhadyy i mnóstwo Indu, zbliżaią się do na
miotu. „W ie m  dla czego,, odpowiedział Mb 
chał (2 3 6 ), i nie bawnie posłał młodego sy- 
ba swego do Królowey nazwiskiem Baiałyni 
Upewnionym będąc o iey litości. Jerzy i Kaw
hadyy zatrzymali się koło namiotu, na placu, i 
Zstąpib z koni, posławszy zabóyoów dla doko- 
hia bezprawia. Rozpędzono cały orszak Xią* 
żęcego dworu: Michał sam ieden Stał i modlił 
Slę» Żbóycy rzucili go na ziemię, męczyli bili 
Piętami. Jeden z riicll nazwiskiem Bomaniec 
( następnie religii Cłirześciiariskiey ) pchnął nóż 
W ziobra ifego i wyrżnął rrtU Śeree: Lud do
chaty wparł się W Celu grabieży, która u Mo
gołów w podóbnycH zdarzeniach była dozwo
loną. Jerzy i Kawhadyy dowiedziawszy się o 
śmierci świętego Męczennika ( albowiem słu
pnie takim inianuie go Cerkiew nasza), siedli 
ba koń i poiechali do namiotu. Ciało Michała 
leżało obnażone: Kawhadyy surowe weyrza*
^szy na Jerzego, rzekł: On twoim stry*
lem ; czyliż na pośmiewisko trup iego zosta* 
Yvisz?” Sługa Jerzego przykrył go swą odzie* 
h  (237).

Nie zawiódł się Michał w  nadziei, którą 
Pokładał w dobroci żony Lzbeka; ona przyjęła 
łl żałością i starała się pocieszyć młodego Kon- 
kantyna J wzięła na swoią porękę i Boiarów ie- 

Torn I V  22
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go, którzy pośpieszyli zdać się iey opiece: inni 
zaś schwytani przez złośliwych, nieprzyjaciół 
ich monarchy, byli targani i zakuci w więzy* 
Jerzy posłał ciało Wielkiego Xięcia do Ma-

to ias to  dzarów miasta handlowego, (na rzece Ku*
Madfciiry. ; ^  . , ,lnie w trubernn Kaukazkiey, W ktorern za

pewne mieszkali niegdyś Ugrowie Wygnani 
przez Pieczyngów z Lebedyi (238). Tam wielu 
kupców osobiście znaiących Michała, chciało 
ie pokryć kosztownemi nakryciami i wnieść do 
Cerkwi; lecz Boiarowie Jerzego nie dopuścili 
ich do skrwawionego trupa, i postawili go 
W szopie. W  Bezdczu mieście Jasskieiti oni 

1319  podobnież niechcieli się zatrzymać koło cerkwi 
clirześciańskiey; dzień i noc strzegli ciało, na* 
koniec przywieźli do Moskwy, pochowali w Kla
sztorze Spaskim ( w Kremlu, gdzie teraz iest 
ieszcze starożytna cerkiew Przcrn: P ań :)

Zbrodniarz Kawhadyy w kilka miesięcy na
gle umarł; zobaczemy iż opatrzność ukarała 
tez okrutnego Jerzego, pamięć zaś Michała by
ła świętą dla współczesnych i potomstwa: albo
wiem ten Xiąźe tak w spaniałomyślny w nie
szczęściu, Zasłużył sławne imie kochaiącego 
ojczyznę. (2 3 9 ).— Oprócz iednych tylko No- 
wogrodzanów, którzy go poczytywali za nie
bezpiecznego nieprzyjaciela narodowey wolności, 
wszyscy go żałowali szczerze, lecz więcey niż 
Wszystcy mieszkance Tweru, wierni i waleczni) 
albowiem on wsławił to Xięztw0 i kochał ie' 
go mieszkańców istotnie iak oyciec. Michał 
oprócz zalet monarszych, przenikliwości rozsad-*
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Stałości i męztwa, słynął z cnót famibynych: 
Czułego przywiązania do żony, dzieci a szcze* 
gólniey do matki, rozsądney, cnotliwey Ksieni, 
która go wychowała podług ustaw bogoboyno- 
Sci i skończyła dni swoie mniszką (240).-^

Za tego Wielkiego Xięcia, Rostów Kostro* 
łNa i Brańsk, były ofiarą chciwych łupu Tata* Rozboio

•. T7- -O MogftlółT
r°w, Bazyli syn i następca Konstantyna Rory- 
s°wicza Rostowskiego, zmarłego w  Ordzie, ( w 
1316 roku) przyiecha! od Hana do stolicy swo*
*ey, z dwoma panami Mogolskiemi których gra* 
kieźe i gwałty zostały w niey czas długi parnię* 
bierni (241), Tacy rozboynicy nazywali się po* 
Spolicie posłami. Jeden z nich (w  1318 roku) 
Zabiwszy w Jyostronie 120 ludzi, spustoszył Ro* 
stów ogniem i mieczem, zabrał skarby cerkie*
Wne, wziął w niewolę mnóstwo ludzi. Nie* 
szczęście Brańska, poszło z niezgody domowey 
dwóch Xiąźąt, Panował tam Bazyli wnuk Ro*
Niana (242), wygnany przez stryia Swiatosła*
v̂a: on powrócił (w 1310 roku) z pomocą Mo* 

fiołów. Swiatoslaw pokładaiący nadzieię w przy* 
wiązaniu mieszkańców, spieszył dać im odpór, 
lecz go obywatele zdradzili: rzucili znamiona 
* uciekli; on niechciał ustąpić i poległ na miey*
Scu bitwy z swoią drużyną xiążęcą, okazawszy 
Rzadkie lecz bezkorzystne męstwo. Zwycięzcy 
Zrabowali miasto,

W  Brańsku znaydował się na ów czas no*
^ y  Metropolita, następca Maksyma (243J: on 
zaledwie mógł, uciekłszy do cerkwi, ocalić .się 
Przed okrucieństwem Tatarów; Po śmierci

22 *
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Maksyma (w  1305 ro k u ), nieiakiś Ihumen 
Gcroncyusz umyślił był samowolnie zaiąć miey- 
sce iego, przywłaszczywszy sobie suknię bisku
pią; lecz Patryaroha Atanazy zadosyć czyniąc 
woli Xięcia Halickiego (w  1308 roku), odrzucił 
Geroncyusza i konsekrował na Metropolitę ca- 

P ^ - ł e y  Piossyi, Piotra Wołyńskiego Ihumęna, mę
ża fak pilnego w wykonaniu swoich pasterskich 
powinności, Że duchowieństwo Rossyi polno- 
cney, iednomyślnie głpsiło wysoką cnoię iego, 
Pcwen Biskup Twerski, syn Xięcia Litewskie
go Gordona, lekkomyślny i dumny, ośmielił się 
potwarzać tego Metropolitę, lepz był uroczy
ście przekonany o fałszu na Soborze w Pereia- 
sławiu Zaleskim, na którym, byli obecni Biskup 
Rostr-wski, Ihumenowie, Kapłanj, Xiążęta, Pa
nowie, i Poseł Patryarchy Konstantynopolskie- 
go. Prawdą i miłością zamknąwszy usta oszczer
cy, Piotr zamiast wyrzutów, powiedział: pokóy 
ci w Chrystusie, nikczem ny! Od tnd strzez się 
kłamstwęi; przeszłość nięch ci B ó g  przebci- 
c z y ! , ,  , ,  W  innych zdarzeniach ten spokoyny 
Arcy-pasterz umiał być srogim; on od Bisku- 
picy godności oddalił Izmaela jarskiego, zape
wne za ważny występek względem cerkwi lub 
oyczyzny, i wyklął jakiegoś niebezpiecznego he
retyka, Scyta, przekonanego o przeciwne zasa
dom religiynym rozumowanie, i niechącego się 
poprawić! — Piotr iako dostoyny nauczyciel 
wiary clirześciańskiey, skłaniał Xiąźąt do zamiło
wania pokotu, zaklinał nieszczęśliwego Swiato- 
sława Brańskiego, aby nie walczył z Bazylim

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



i starał się ukrócić kłótnię między Xiążętapxi 
fwerskim i Moskiewskim (244); niemaiąc środ
ków wybawienia narodu z pod iarzma, chciał 
Przynaymnicy bezpieczeństwem zagrodzić cer* 
biew, i święte domy sług oney; ieździł do Orn 
dy z Michałem ( w 1313 roku) i wymógł tak 
zWany iarlik czyli przy wiley. w którym Uzbek 
stosuiąc się do przykładu lianów poprzedników 
swoich, utwierdził ważne prawa i korzyści 
duchowieństwa rossyiskiego. Mamy ten Przy*przywyęj 
"iley , oraz wiele nowszych, które są godne pa- lUn* 
IJńęci z treści i stylu: Han pisze (245): „W olą i 
*nocą Naywyższego i nieśmiertelnego Boga, Je
go potęgą i łaską: .. .  List Uzbefca do wszystkich 
Kiążąt Wielkich, średnich i niższych, W ojew o
dów, Xiężników, Baksaków, Pisarzy, przcieżdza- 
iących Posłów, wykony waczów sprawiedli
wości we wszystkich Ulusach i kratach, w któ
rych mocą Naywyższego Boga, nasza władza 
pannie, i słowo nasze rządzi. —-- Niech nikt 
^  Rusi niekrzywdzi cerkwi katedralney, Piotra 
Metropolity i ludzi iego, Archymandrytów i Ihu-, 
llienów, Kapłanów i t. d ,—  Ich miasta, w łości,
^sie, ziemie, zwierzyńce, barcie, łąki, lasy, 
winnice, sady, młyny, kolonie, wolne być ma
ją od wszelkiego podatku i cła; albowiem to 
Wszystko iest Boskie; oraz ci ludzie modlitwą 
swoią nas szacuią i wzmacniaią woysko nasze.— 
^iech oni będą podległemi iednemu Metropo
licie, zgodnie z staroźytnem ich prawem, i przy- 
wileiami pierwszych Królów Ordy. Metropo
lita niech prowadzi życie umiarkowane i spo-
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Jtoyne, sercem prawćm i nie zagniewanem, 
niech błaga Naywyźszego za nas i dzieci nasze. 
Kto weźmie cokolwiek u duchownych, zapłaci 
trzykrotnie cenę rzeczy, kto się ośmieli bluźnió 
wiarę Ruską, kto cerkiew skrzywdzi, klasztor, 
kaplicę, niech ginie! i t, d, Pisano w zajęczym 
noku, w pierwszym miesiącu wiesieni, czwar
tego W  etcha ( t, i, czwartego dnia po pełni 
xięźyea) na polach,” —-• Uzbek mówiąc o po
datkach wybieranych w Rossyi, wymienia po
datek popłuzriy czyli od każdey sochy, mosto
w y , brzegowy, uwalnia sług cęrkwi od służby 
woyskowey, podwód, wszelkich robot, — "W ta- 
kiern spustoszeniu, Rossyanie nadewszystko by
li uciskani żądzą spieniężenia się wybierających 
lub odkupujących podatek Hana, między które- 
mi na ówczas byli żydzi, mieszkance Krymu 
ęzyli Taurydy (246 ), —

I)o tego ogólnego złego w narodzie, przyłą
czyły się ieszcze różne nieszczęścia przyrodzo
ne,1 Kronikarze mówią, ż.e W7 1309 roku, zjawi
ło się wszędzie cudowne mnóstwo myszy, któ
re ziadły zboże w polu, żyto, owies, pszenicę, 
z czego w całey Rossyi powstał głód i morowe 
powietrze na bydło i ludzi (247). W  roku 1314, 
Nowogród cierpiał wielki niedostatek żywno
ści; a lud Pskowski, uciśniony drożyzną, rabo
wał domy i wsie ludzi bogatych, tak, ż,e rząd 
musiał użyć bardzo srogich środków, w celu 
przywrócenia porządku, i skarał śmiercią pięć
dziesiąt głównych buntowników.—  Korzec żyta 
kosztował tam pięć grzywien, W  roku 1318 gra-
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śowała wTwerZe iakdś okropna, śmierć niosąca 
choroba*

R O Z D Z I A Ł  VIII,
W ielcy  X iązeta: Jerzy Daniłowicz, Dymitr 

i Aiejcander synowie Michała.
( ieden po drugim.)

R* 1319* —  1328*

Jerzy utwierdzony prZCz liana na Wielkiem ń. i31s>* 
Xięztwie, wziąwszy z sobą młodego Konstanty
na Michałowicza i Boiarów twerskich iako nie
wolników, przyiechał panować w W łodzimie
rzu, a brata swego Atanazego posłał na namie
stnika do Nowogrodu. Posłyszawszy o tern czu
ła żona Michała, Synowie, Biskup i Panowie, 
Wpadli w podziwienie: niewiedzieli ieszcze oni 
o tern co zaszło w Ordzie, lecz zgaduiąc swoie 
niezczęście kazali gońcom pospieszyć do Mo
skwy, aby się tam dowiedzieć o losie Wielkiego 
Xięcia. Gońcy powrócili Z szczegółową wiado
mością o wszystkich okropnych okolicznościach 
śmierci Michała. Smutek był powszechny* Cer
kiew i lud dzielili go z familią Xiąźęcą i Dymitr, Sm utek  

po kilku dniach poświęconych łżóm i modli- 1 '' 
Wvie, iako starszy syn, obiął władzę oyca i wy
prawił poselstwo, do Włodzimierza: Młodszy 
brat iego Alexander i Boiarowie Twerscy, sta-
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nęli przed Jerzyni w smutnym obiorze, niecliciC* 
lim u czynie wyrzutów; lecz błagali tylko aby 
im oddał drogie szczątki Xięcia, równie kocha
nego od żony, dzieci i ludu; Jerzy przysłał na to, 
z warunkiem, aby dni przysłali mu w ząmian 
'ciało żony iego Kończaki, siostry Uzbeka (248). 
W dowa Wielka Kięźiia Anna, ńDymitr Micha
łowicz z braćmi, wyiechali wzdłuż W ołgi w ło 
dziach na powitanie grobowca Michała. Biskup, 
Duchowieństwo, Obywatele, oczekiwali na 
brzegu. W idok był przenikaiący. Lud Wy- 
krzykał, cisnął się do Ciała i głośno wołał Mb 
chała, iak gdyby miał nadżieię że go wskrzesi: 
Znakomici urzędnicy zwolna nieśli trunę i po
stawili przed klasztorem Archangielskim, koło 
którego niezliczona mnogość ludsi cisnęła się 
aby go ucałować; Zdiąwszy wieko, z nieópowic- 
dzianą radością uyrzeli całe zwłoki, nie uszko
dzone ani daleką podróżą od morza Kaspiyskie- 
go, ani odpoczywaniem pięcio- micśięcznein w 
grobie —  Lud. błogosławił Nieba za ten cud, 1 
pogrzeb nie zdawał się iuż dla nich obrzędem 
Smutnym* lecz raczey tryumfem świętości Mi
chała.—  Czuła, pobożna Xiężna Anna* wyrze
kła się świata i skończyła dni swoie mniszką, a 
Dymitr i Alexander otarłszy łzy, myśleli iedynie 
o zemście;

Jerzy tymczasem odbywał z w dyski Cm wy- 
. 132 4 . p ' ()Wę do Reżania, i zmusił tamecznego Xięcia 

Jana Jarosławicza, aby przystał na wszystkie 
przełożenia iego (249), i przygótowai się do na
padli nu prowincję Twerską, zapewniony o słu

szne y
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szney nienawiści synów Michała ku osobie swo* 
ley. Dymitr nie lękał się woyny ; leczpierwey 
chciał osowoboclzić brata swego Konstantyna ^
1 Bojarów Michała, którzy byli zakładnikami

11.1321.b Włodzimierzu: posłał w tym celu Biskupa 
dworskiego Barsonowiusza do Pereiasławia i 
zawarł pokóy, dawszy Jerzemu słow o, źe nie- 
będzie z nim wieść sporu oYćielkie Xięztwo i za
płaci mu 2,000 rubli (zróbmy uwagę źe RUbi«.
bi po raz pierwszy iest wzmianka o rublach
( 250): były to tylko ułomki srebra bez
żadnego znaku lub cechy, ważące około 22 
2°lotników ). Jerzy oszukany podstępnym po- 
koiem, uspokoił się i poiechał do Nowogrodu, 
którego urzędnicy wzywali go aby dowodził 
b łysku : albowiem Szwedzi starali się opano- r. 1322. 
bać Korelie i Rcksholrn. Jerzy przystąpił do
C yborga i chociaż miał z sobą sześć dużych mi‘
dział do rozbilania murów, iednak oblegał tę 
wierdzę- niepomyślnie od 12. sierpnia do 9. 

AVrześnia (251). Kossyanie zagniewani na-Szwe
dów, wieszali niewolników.—

Jerzy za powrotem do Nowogrodu, opła
kiwał śmierć wiernego mu brata Atanazego,
1 dowiedział się o tern, :iź Xiąźe Jan syn Daniela 
będący w Ordzie przyieebał z taintąd z posłem 
k-zbeka A obmyłem, który obiawił zamiar przy- 
bióeenia porządku w prowincyacb Wielkiego 
^b'ztwa, przelewał krew ludzi, wziął Jarosław 
Luby miasto ni('j)rzyiaeielskie 1 z tryumfem 
H* napo wrót udał do liana, aby mu zdał sprawę 
1 spiesznego swoiego poselstwa. (252). Druga 

Tom W .  2®
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wiadomość była dla Jerzego ieszcze smutniey- 
szą: Dymitr Michałowicz naruszył dane mu sło
wo, \vyiednał dla siebie w Ordzie tytuł Wielkiego 
Xięcia, i Król Uzbek przysłał z przywilejem Pa* 
na swego Sewencz-Buga aby go wyniósł na tron 
‘Włodziniirskń Napróźno Jerzy błagał Nowo* 
grodzanów aby Wraz z nim szli do Włodzimie
rza; on musiał z tarntąd sam wyiechać i wśród 
drogi zaledwie nie wpadł w ręce Alexandra Mi* 
chałowicZa Twerskiego, który mu odebrał obóz 
i kassę. Jerzy uciekł do Pskowa, w którym 
Urzędnicy i lud pamiętni na testament Alexaii- 
dra Newskiego (2 5 3 ), grzecznie go przyięli; 
lecz nie mogli mu dać woyska, albowiem się 
przygotowywali wśzystkiemi siłami uderzyć na 
Niemców. Rycerze Estońscy bez ^Względu na po- 
kóy, zabiiali pod óWcżaS kupców i łowczych
Pskowskich na ieziorze Czudzkiem i brzegach 

ti 1323* . .SpraTy* Narwy. Wielki Xiąże właśnćm niebezpieczeń*
* miin-a’swem zatrudniony, wyiechał do Nowogrodu;
fiauckiemipskowianje tym czasem zburzyli Estonię do sa

mego ReWla; wziąwszy kilka tysięcy niewolni
ków, i nie OSZczędzaiąc świętości cerkwi.‘Do* 
wódzcą ich był Xiąźe Litewski Dawid, sławny 
w  dzieiacb zakonu Niemieckiego pod imieniem 
Kasztelana Gordctńskiego; który zasłużywszy 
wdzięczność Pskowianów powrócił do Litwy^ 
i wkrótce miał zdarzenie okazania im ieszcze 
znakomitszey usługi (254). —  Niemcy zebrali 
na wiosnę liczne woysko, obiegli Psków, przy
bliżyli się z działami szturmowemi, i W ciągu 18 
dni zburzywszy większą część warowni, iuź
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Przygotowywali wschody do szturmu. Cho
ciaż Eustachy Namiestnik w Izborsku ( rodem 
• îąźe) niespodzianie uderzył na obozy niemiec
kie za rzeką Wielką i oswobodził znayduiących 
Się tam niewolników, iednak obywatele byli w 
stateczności, i posyłali gońca po gońcu do No* 
"ogrodu z żądaniem posiłków. Wczasie owym 
Pospieszył mężny Dawid Litewski, połączył 
sWoią drużynę z pułkami oblężonych, poraził 
Niemców na głowę, zabrał w zdobyczy iph o- 
kóz i wszystkie sztandary. Skutkiem zwycięż*
Dra był korzystny ośmnastoletni pokóy z Za
konem.

Jerzy dowiedziawszy się iż Dymitr Micha
łowicz oprócz opieki Uzbeka, ma ieszcze silne 
Woysko w Wiełkiem Xięztwie, i źe naród ko
chający oyca, do syna przywiązanie okazuie; po
stanowił na czas nieiaki pozostać w Nowogro
dzie, alhowiem nieobecnością mógł i ten ważny 
Iron utracić. Nowogrodzanie chodzili z nim na 
brzegi Newy i tam gdzie ona wypływa z ie- 
ziora Ladogi, na wyspie O rzechow ej, założyli 
twierdzę, teraznieyszy Szlisselburg, aby Szwedzi 
the mogli swohodnie wpływać na to iezioro.
Młody król Magnus dowiedziawszy się o tern, 
cbcąc ukrócić 'w oynę tak często nieszczęsną 
dla Szwedzkiey Korelii i Finlandyi, przysłał 
Panów do obozu Jerzego z przełożeniem, zgo- 
dnem z widokami stron obu. Przyięto ie, Ros- Pok($y łi 
syanie zawarli przymierze z posłami, w swoiey 
Rowey twierdzy tryumfowali pokóy, którego bmgu. 
główne warunki polegały na przywróceniu, sta-

23*
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rożytnych granic między obiema państwami w 
. Korelii i Finlandyi (255),

Nowogrodzanie musieli w tymże czasie roz
prawić się z Uściużanarni; którzy rabowali ich 
kupców śród drogi do ziemi Jugorskiey, i z Li
twinami, którzy plondrowali okolice Lowoty. 
Pokonawszy ostatnich, zdobyli Uściug, lecz prze- 
staiąc na poczynionem tam spustoszeniu, na brze- 

n. 1320. gachDźwiny zawarli pokóy z, Xuizetami uscing- 
Tisciugiicjskiemi namiestnikami Rostowskiego (256). Wt.eu- 

czas Jerzy zaslużył szczerą wdzięczność Nowogro- 
dzanów, i zapewniony o ich wierności, przyia- 
cielsko się rozstał z niemi; on poiechał do lia
na aby t.am powtórnie znalazł względy iego, 
zrzucił 11 trontt Dymitra i nanowo był utwier
dzonym na Wielkiem Xięztwie. Ta podróż z te
go względu na uwagę zasfuguie, że Jerzy iechaf 
od brzegów Dzwiny przez prowincyę Permską, 
siadł tam do łodzi i rzeką Kamą płynął do tc- 
raznieyszcy Kaukazkiey Gnbernii.— 

r. 1225, W  roku następuiącym poiechał do liana 
i Dymitr. Tam się oni wzaiem uyrzeli, i czuły 
syn żywo sobie wyobraził skrwawioną cień Mi
chała, zatrząsł się z strachu i gniewu, i mie- 
ezem przeszył zabójcę, Jerzy ducha wyzionął, 

hiciejc- a Dymitr dokonawszy zemsty, sądząc ią spra- 
D y m i t r a ,  wiedliwą, spokoynie oczekiwał skutków.... Tak 

iedno złoczyństwo rodzi w świecie drugie, i 
winny odpowiada za. obydwa, a przynaymniey 

R-1326. prZed sądem Nay wyższego! Ciało Jerzego przy
wieziono do Moskwy, w którey panował brat 
iego Jan Daniłowicz i pochowano w cerkwi

180

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



m

Archanioła Michała. Metropolita Piotr z cztere- 
,Ma Biskupami ten smutny obrzęd dopełnili 
(257). Xiąże Jan, sam naród, szczere Izy wylewa* 

przcięci tak nieszczęsną śmiercią monarchy, 
chociaż nie cnotliwego, iednak znakomitego, 
z rozsądku i sławnych przodków, Nowogrodza- 
Ric żałowali go, Twerzanic chwalili postępek 
swego Xięcia, z niespokoynością oczekuiąc sądu 
Hzbeka.—

Han milczał przez czas długi.— Przyjacie
le Xięcia Moskiewskiego zapewne mu przed
stawili (2 5 8 ), że zabóystwo tak gwałtowne do
konane przed iego oczyma, wymaga kary, iun- 

' czey będzie piętnem sławy krółewskicy, do
wodem iego słabości i powodem do nowey nie 
bczpieczney rozpusty Xiążąt Rossyyskich; że 
°prócz tego Han winien bronić Jerzego, łąko 
sWoicgo zięcia. Upłynęło 10. miesięcy: Alexan- 
der brat Dymitra, spokoynie powrócił z Ordy 
z poborcami cła liana, spodziewaiąc się iż spra* 
t̂ a iuż skończona i że Uzbek nie myśli o zeni- 
(̂,ie. Lecz nagle wyszedł surowy rozkaz; nie

szczęśliwy Dymitr zabity był w Ordzie, (w raz u. 15. 
z Xięeiem Nowosilskim, potomkiem Michała 
Hzeruibowskiego, obwinionym podobnież o ja
kiś występek). Wiadomość ta obojętnie przy- 
1(Aa w Moskwie i Nowogrodzie, zasmuciła do
brych Twerzanów, przyvriązanych do Monar- 
cIióVy, i widzących w młodym swym Xięciu 
sbiwną ofiarę miłości synowskiey, Dymitr Mi
chałowicz przezwiskiem groźne oczy (2 n 9 ), 
s*niały, odważny, miał tylko 27 lat od urodzę-
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nia; maiąc w małżeństwie córkę Gedymina 
Xięcia Litewskiego, potomstwa z nią nie zostawił*

Pomimo ukaranie śmiercią Dymitra, Uzbek 
W  dowód względów, brata iego uznał Wielkim 
Xięciem Rossyi, a przynaymniey tak Alexander 
Michałowicz nazwany w traktacie przymierza, 
mocą którego Nowogrodzanie nie maiący na 
ówczas naczelnika, i cierpiący z powodu bez 
rządu wewnętrznego, przyobiecali mu ulegać, 
iako prawemu swoiemu władoy ( 260 ). Dy- 
ploina to napisane w 1327 r, iest to powtórzenie 
traktatów Jarosława i Michała, z dodatkiem, 
że Nowogrodzanie ustępuią Alexandrowi wsie 
przez niego samego Jub Boiarów kupione, ie- 
źeli dworzanie xiążęcy, panuiąc w nich, nie bę
dą się mieszać do spraw sądowniczych włości 
naszych i przyjmować mieszkańców wolnych 
do ziem swoich. Lecz łaska Uzbcka i wierność 
Nowogrodzanów w krotce się odmieniły.

Pod koniec lata przybył do Tweru poseł 
Ha na, Szewka! (261), syn Diudena i brat stry
jeczny Uzbeka, z niczliczonemi tłumami łupież
ców ; nieszczęśliwy lud, przywykły iuż znosić 
gwałty Tatarów, szukał ulgi w samych bezko- 
rzystnych skargach, lecz zadrżał od strachu sły
sząc, że Szewka! gorliwy czciciel Ałkoranu, ma 
zamiar nawracać Rossyan na wiarę Machometań- 
ską, zabić Xięcia Alexandra i braci iego, osieśc 
na tronie, i wszystkie miasta nasze między swo
ich Panów podzielić. — Mówiono, że on korzy
stać będzie z święta Wniebowzięcia Nayświęt- 
jzey  Panny, na które zbierało się do Tweru wie
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lu bogoboynyćh chrześcian, i źe Mogołowie po- 
Zabiiaią ich wszystkich do ostatka. —  "Wiado
mość ta mogła być bezzasadną, albwiem SzeWkał 
meiniał podostatkiem Woyska dla uskutecznię- 
ma zamiaru tak wielkiego, i tak niezgodnego 
z polityką lianów, którzy zawsze chcieli być o- 
Pmkunarni Duchowieństwa i cerkwi w poboźney 
bossyi. Lecz ludzie uciśnieni, pospolicie poczy- 
mią tyranów swoich gotowerni do wszystkich 
zbrodni; naynieznośiiieysza nawet obmowa zda* 
le się im prawdą dowiedzioną. Boiarowie, żoł
nierze, obywatele, gotowi na wszystko dla oca* 
lenia wiary » Monarchów; otoczyli Xięcia mło
dego i lekkomyślnego, —  Alexander zapomina* 
Wszy o przykładzie oyca, zmarłego wspaniało
myślnie dla Spokoyności poddanych, Z zapałem 
Przedstawiał Twerzańóm, źe życie iego zostaie 
W niebezpieczeństwie, źe Mogołowie zabiwszy 
Michała i Dymitra, chcą i cały ród Xiąźęcy wy* 
tępić; źe nadszedł czas sprawiedliwey zemsty,C
ze nie on, lecz Sz< wkał zamyśla o przelewie 
krwi,,i źe Bóg iest nadzieią prawych. Obywa
cie  przywiązani i śmiali, iednOrnyślnie żądali 
broni, Xiąźe o świcie dnia 15 Sierpnia zapro
wadził ich do pałacu Michała, W którym tnie- 
Szkał brat Uzbeka.— Powszechne zamieszanie, 
ł°skot i dźwięk broni, obudziły Tatarów, oni 
z pośpiechem się Zebrali do swoiego naczelnika, 
1 Wystąpili na plac. Mieszkance Tweru wpadli 

1 nich z krzykiem.— Reź była okropna. Od 
Wschodu słońca do ciemnego wieczora rznięto 
P° ulicach z nadzwyczayną zaciętością. Mogo-

Żnis żćze- 
nie T ala

rów .
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łowię ustąpiwszy przemngaiącey sile, zamknęli 
S';ę w pałacu.— Alexuncler obrócił go w popioł, 
i Szewka! zgorzał w nim Wraz z szczątkami dru
żyny liana.-— O świcie dnia, iuż ani ieden Ta
tar nie był przy życiu. — Obywatele zabili na* 
Wet kupców Ordy (262).

Ta sprawa Wykonana rozpaczą, zadziwiła 
Ordę. Mogołowie mniemali, że cała Rossy a przy
gotowała się powstać i skruszyć swe więzy, lecz 
Rossy a, drżała tylko z obaw y, aby zemsta lia
na zasłużona przez mieszkańców Tweru, nie 
rozciągała się do inny cli granic. — Uzbek pała
jący gniewem, przysięgał, że wyniszczy gnia
zdo buntowników; iednak dzialaiac ostrożnie.W ł
wezwał Jerzego Danilewicza Moskiewskiego, 
obiecał zrobić go Wielkim Xięeiem, i dał mu 
do pomocy 50,000 woyska pod wodzą pięciu 
Temuików liana, i kazał iść na Alexandra, aby 
Rossyan Rossyanami wytępiać. Do tego licznego 
woyska przyłączyli się ieszcze Suzdalczykowie 
z swoim Xięeiem, Alexandrem Bazylewiczem, 
wnukiem Andrzeia Jarosławicza (263 ). W  ten 
czas Xiąże Twerski mógł umrzeć wspaniałomyśl
nie, albo w sławney bitwie, albo sam się od- 
daiąc w ręce M ogołów, aby ocalić poddanych; 
lecz syn Michała nie posiadał cnot oyca: wi
dząc grozę, iedynie się starał o własne ocale
nie, i myślał szukać ucieczki w Nowogrodzie. 
Już tu czekali namiestnicy Mogołscy. Obywate
le słyszeć o nim nie chcieli. Tymczasem Jan i 
Xiążę Suzdalski, wierni słudzy zemsty IJzbeka, 
przybliżyli się do Tweru, bez względu na głę

bokie

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



bobie śniegi i mrozy okrutney zimy, boiażli-
wy AIexander, zostawiwszy swóy dobry nie
szczęśliwy naród, uciekł do Pskowa, a bracia• p̂Tnstjjlego Konstanty i Bazyli do Ladogi.— Rozpoezę- na!!a.

się nieszczęście: Twer, Kaszy 11, Torzek, by-, 
ty zjbhyte i opustoszone ze wszystkiemi przed- 
Mieśeiami, mieszkańce zniszczeni ogniem i mie
le n i ,  inni zaptowadżeni W  niewolę. Sami No- 

ogrodzą nie, zaićdwo ocaleli przed chciwością 
Mogołów. dawszy ich ] osłom 1,000 rubli, i hoy- 
Me obdarzywszy wszystkich WoiewodóW Uz-
bcla. —

lian z niecierpliwością oczekiwał wiadomo- ,
S(d z Rossyi: otrzymawszy one, oświadczył swo- 
M ukontentowanie. Ddgory waiące szczątki miast 
T w orskich, zdawały się m u sławnym pamiętni
kiem gniewu królewskiego, dostatecznym do po
g r o m ie n ia  opornych niewolników.— W tymże Zahicię 
Czasie ukarał śmiercią W ładcę Rezanskiego Jana xr.;cia
t . Ilczansk:
Jurosławicza (264); osadził syna iego Jana Kro- 
topoła, na tronie zbroczonym krwią oyca,
 ̂ przestaiąc na wierności Xięcia Moskiewskiego, 

mu najłaskawszy przywilcy na Wielkie 
Kięztwo, nabyte nieszczęściem tylu Rossyan.—- 

Opisawszy skutki śmierci Igora, zwrócie- 
My uwagę czytelnika na południowe, prówin- 
tyc Rossyi—  One niegdyś będąc naypiękniey- 
Szemi, od połowy X IIf wieku, zostały nieiako 
^bce dla ńaszey północney oyczyzny? icy 
Mieszkańce |ak mało mieli Wpływu na losy Ki- 
10 wiano w, W ołyń rato ó W HdliczanóW, że KróJ 
Mkarze Suzdalscy i Nowogrodzcy,/ prawie ani 

Torn i y :  24
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słowa o nich nic mówią; Wołyński zaś niedo- 
sięga czasów nayciekawszyc li co do ważności  

wypadków, gdy lud ubogi, dziki, przez lat kil
ka płacący podatki Rossyi i więcey niż sto lat

Lii winy iniiiciący tylko rabować, poznał odnasiNiein-
7. l oby  w ę y  , . .cow, działania woienney i cywilney sztuki, W 

groźnćm zebraniu wystąpił z ciemnych laSÓ\V 
na teatr świata, i nagiemi, zaborami, państwa 
znakomitego został założycielem (265). Mówie- 
my o Litwie, silney iuż za Mendoga i Troydena, 
lecz ieszcZc daleko silnicyszey za Gedymina. 
Ten człowiek nadzwyczaynegp rozsądku i inęz- 
twa, był koniuszym Xięcia Litewskiego Wite- 
na, albo zapewne Buy wida (266); zabiwszy zdra
dziecko swoiego Monarchę, przywłaszczył so
bie panowanie nad całym kraiem Litewskim* 
Niemcy, Rossyanie, Polacy, wkrótce postrzegli 
iego żądzę władzy, Gedymin szukał iuż nie 
zdobyczy, lecz zawoiowania; starożytne Xięz- 
two Pińskie, w którein długo panowali po
tomkowie Swiatopelka - Michała, było mocą 
oręża do Litwy przyłączone (267). Związki 
małżeńskie, służyły mu także za sposób zdoby
wania ziem: wydaiac córki za Xiąźąt Piossyi- 
skicli, z błogosławieństwem tylko, żądał bogate
go wiana od swatających, pozwolił synom Ol- 
gerdowi i Lubartów i aby się okrzciłi, ożenił 

• pierwszego z Xięź'ną W itebską, drugiego z W ło- 
dzimirską. Olgerd po śmierci teścia, obiął całą 
ziemię- iego, Lubart zaś otrzymał dzielnicę na 
W o ł y n i u .  Jerzy syn Leona Xiaźe Halicki i 
Wó'ivnski, umarł około 1316 roku; albowiem
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W owym czasie iuź tam panowali Andrzey i Lc- 
°n> zapewne synowie iego, których imiona ic
hn ie  są nam znane z stosunków z Zakonem 
Niemieckim, i którzy w dyplomatach swoich 
nazywali się Xiązętami całcy ziemi Ruskie y, 
Ralickiey i JVłodzimirskiey (268). Jeden z 
tych Xiąźąt iak mniemać należy był teściem Lu- 
Barta; Historyk zaś Litewski nazywa go W ło 
dzimierzem , opowiadając następujące okoli
czności:

Xiąźęta Rossyiscy Włodzimierz i Leon, lę- Wątpliwe
k c c  j  j  ' o po wi ada*

aiąc się chciwych władzy Gedymina zamia-nie siryi-
, ° k o ws k i ę *

l’°w, chcieli ie uprzedzić, i w owym czasie gayg0.
°n woiował z Niemcami, napadli na Litwę, 
tylodzimierz spustoszył brzegi W ilii, Leon 
zdobył Brześć i Drohiczyn, zostaiącc tuz pod  
°'VCzas pod władzą Gedymina. Ten mężny 
rycerz, w 1319 roku zwycięztwem zakończy
wszy woyno z Zakonem, niezwłocznie udał się 
do Włodzimierza ( w którym panował teść Lu*
Barta). Pod iego murami rozpoczęła się bitwa, 
iv którey Ta taro wie byli za stroną Xięcia Pvos- 
tyiskiego przeciw Rossyan. (269): albowiem 
Bedymin, miał Połocza-nów w swoiem woysku,
■Niąże zaś Włodzimirski naiemną kawałeryą 
^ana. Liczne tłumy Litwinów drżały osypane 
fa ła m i Tatarskiemi, lecz Gedymin uszykowa
wszy piechotę, uzbroioną procami i dzidami, do 
Ucieczki Mogołów przymusił, Rossyanie wpa- 
dli w zamieszanie. Napróźno, żony i starcy, wi- 
(N'C bitwy, ze ścian miasta krzyczeli do nich, iż 
°Ua los oyczyzny rozstrzygnie, Włodzimierz o-
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kazał męztwo godne bohatyra, padł w bitwie, 
a yyoysko śmiałości pozbawione, poszło w roz
sypkę. Miasto się poddało. Gedymiri pomczy- 
wszy ie swoim namiestnikom, spieszył do Łuc
ka, z kąd Leon, przestraszony nieszczęściem W ło
dzimierza, uciekł do Xięcia Brańskiego, Romana, 
zięcia swego (270). Obywatele się niebrorńli, i 
zwycięzca okazuiąc rozsądną powolność zape
wnił wszystkich Rossyan o bezpieczeństwie i 
obronie. Utrudzone woysko iego odpoczywało 
całą zimę. On hoynie nagrodziwszy dowódz- 
ców , mieszkał w Brześciu i przygotowy wał się 
do dalszych zwycięztw.

„Skoro wiosna nastąpiła i ziemia została po
kryta trawą, Gedymin z nową śmiałością wyst.ą-ii C l .

pił w pole, zdobył Owrucz, Żytomierz, miasta 
Kijowskie i szedł do Dniepru. W  Kiiowie pa
nował Stanisław' leden z potomków Włodzimi- 
rza Sgo (271). On miał czas wezwać Mogołów, 
połączyć się Olegiem Pereiasławskim, z Leonem 
wygnanym Xięciem Łuckim, z Romanem na 
Brańsku, o 25 werst od stolicy na brzegu Irpeni 
spotkał nieprzyjaciela i czas długi wiódł spór 
o zwycieztwo, lecz wyborowa drużyna Litew
ska uderzywszy z boku na Rossyan, pokonała 
ich. Oleg położył głowę na polu bitwy: Leon po
dobnież, Stanisław i Roman uciekli do liezania, 
a Gedymin oddawszy całą zdobycz źołnierstwu, 
obiegł Kiiów.—  Jeszcze mieszkance nie tracili 
nadziei i walecznie odparli kilka szturmów; na- 
koniec nie widząc pomocy ani od Xięcia Swia- 
tosław a, ani od Tatarów, i wiedząc że Gedymin o-
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Szczędza zwyciężonych, otworzyli bramę, (272). 
duchowieństwo wyszło z krzyżami i wspólnie 
z ludem wykonało przysięgę wierności monar
sze litewskiemu, który wybawiwszy Kiiów od 
iarzina M ogołów, zostawił tam namiestników i 
swoiego krewnego Mendoga Xięcia Golszańskie- 
go, chrześcianina, a wkrótce zawoiował całą 
bossyę południową do Putywla i Brańska Ł1.

Opowiadanie to historyka, nie bardzo iest zâ  
sądne, i zaledwie utwierdzone iakiemikolwiek 
spółczesnemi lub też wiarogodnemi świadectwy 
(273). Ono tern iest wątpliwsze, że Baksako wie. 
dana, iak widać z naszych kronik do samego 
b331 roku, znaydowali się w Kuowie, w któ
rym na ówczas panował nie Mcndog, lecz Xią- 
że Rossyiski (274). Nie wiedząc kiedy mianowi
cie Litwini opanowali strony Dniepru, to tylko L o s  p o ł u -
.  ' r T7 - . - /  ,, (L i ioweywiemy, ze Know za Dymitra Dońskiego, bytizadio-
i ,  . . - v  i /  • • • dni eyWiz wieli wiacizy (zapewne nawet i prowincya i\0Ą\. 
Czernichowska).— Takim sposobem oyczyzna 
Wasza, utraciła na czas długi swoię starożytną 
stolicę, mieysca sławnych wspomnień, w któ- 
rych ona wzrastała w potęgę pod tarczą Olega, 
Poznała prawnego Boga za pośrednictwem Świę
tego Włodzimierza, przyięła prawa od Jarosła
wa Wielkiego i sztuki od Greków!. .. Co się 
dotyczę Xięztwa Włodzimirskiego na W ołyniu ,
9no, przeciw fałszywemu opowiadaniu history
ka Litewskiego, wraz zGalicyą ieszcze przez lat 
kilka dochowywało swą niezależność i potęgę. 
Mdadzcy iego Andrzcy i Leon, pomarli około 
1324 roku. — O nich to Król Polski Władysław
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Łokietek mówi w liście cło Papieża Jana XXIL 
(2 7 5 )—  „Uwiadomiam świątobliwość Waszą 
o śmierci dwóch ostatnich Xiąźąt Rossyiskich, 
którzy dla nas byli stałą obroną ou surowości 
Tatarów.—-Ci okrutni nieprzyjaciele chrześciaił* 
stwa, bez wątpienia zechcą teraz opanować Ros- 
syc stykaiącą się z granicami naszemi, i my bę
dziemy w naywiększcy obawie.” —* Lecz An- 
drzey i Leon, zostawili małoletniego następcę 
imieniem Jerzego, praprawnuka Daniela, W  dy
plomatach przyjacielskich łacińskich do Wielkich 
Mistrzów Zakonu Niemieckiego, utwierdzonych 
pieczęciami Biskupa, Xiążęcego piastuna i W oie- 
woclów Bełzkiego, Przernyślskiego, Lwowskic- 

0s,ałi!Vs°? Łuckiego, on sic tytułował przyrodnim  
Xicciem i Monarchą caley JYlciłey - Itossyi, o- 
biecuiąc ochraniać kray Rycerzy od napaduMo- 
gołów, używał pieczęci Jerzego Łeonowicza 
dziada swego, i mieszkał w Włodzimierzu i 
Lwowie (275). Boiarowie za czasów iuafalet.no* 
ści jogo rządząc Xięztwem, nieośimelilj się po 
wsciąguć zguhncy dla Bossy i południowcy po
myślności oręża Litewskiego, przestaiąc na tern 
że Gedymin nieodbierał własnych prowincyy 
Jerzemu, ( zapewne szwagrowi Lubarta ) w na
dziei może, źe ten szlachetny wojownik rozsze
rzając panowanie swoie na wschodzie i zbliża
jąc się do Tatarskich granic, zwróci na siebie 
groźną silę liana, i albo zginie, lub ją szczęśli
wym oporem osłabi: ieden i drugi skutek mógł 
się zdawać pomyślnym dła naszey oyczyzny.
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Lecz przebiegły Gedymin umiał pozyskaćcharakter
n  • / '  TiT v /  • / • i • G e d y m i -Przyiazn Mogotow; a przynaymniey mgcly me «a.
Woiował z niemi, i nie płacił im podatku. Pa-
buiąc nad Litwą i zawoiowaną częścią Rossyi,
°n sic nazywał W ielkim  Xiecicm  Litewskim c * fc
1 Rossyiskim (277): mieszkał w Wilnie przez 
siebie założonym, rządził nowemi poddanemi 
Rozsądnie, szacuiąc ich starożytne cywilne zwy* 
ezaic, opiekował się Miarą grecką, i nieprze* 
Okadzał ludowi zależeć W sprawach ducho
wnych od Metropolity moskiewskiego, zdobił 
hową stolicę swoią, łow ił zwierzęta w lasach 
ponurych, i chcąc ukrócić ciągłą krwawą a 
bezużyteczną woynę z Zakonem Niemieckim,
Pisał do Papieża Jana: „Pokonywaiąc chrześci- 

w bitwach, niechcę niszczyć ich wiary, lecz 
się tylko bronię od nieprzyiaciół, podobnie 

-luk wszystcy inni Monarchowie; mnichami za
konu Dominikanów otoczony iestem, pozwa
lani im nauczać i krzcie ludzi w Państwie mo
lem, sam wierzę w świętą Tróyeę, chcę ule
gać Wam głowie kościołów i Pasterzowi Kró
lów; ręczę nawet za mych Panów, tylko u- 
śinicrzcie złość Niemców (2789 i t. d.” Jan ucie- 
szony tak błogosławienia godną wiadomością, 
'Wprawił do Litwy Biskupa Aletskiego Bartło- 
^ńeia i Bernarda przełożonego klasztoru Sgo 
ki asa, lecz Gedymin zagniewany na nowo nie- 
Ptzyiacielskiemi krokami i wiarołomstwem Za
konu Pruskiego, natychmiast zmienił sposób 
Myślenia, bardzo niełaska wic powitał posłów 
Łna i rzekł im: „Ja nie znam waszego Papie-

\
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ża i znać go nie chcę. Wyznaię wiarę przod
ków moich i niezmienię iey do grobli.” Mu
sieli posłowie oddalić się z spuszczonemi do zie
mi oczyma; i od tego czasu Gedymin słynął 
w Europie iako oszukaniec przewrotny. Zre
sztą historya oddaie słuszność wielu iego przy- 
miotóm godnym pochwały. On starał się o o- 
świecenie swoiego narodu; pozwolił kupcom 
Hanzy prowadzić handel z Litwą; bez opłaty 
żadnej7-, Wzywał ludzi posiaclaiących rzemiosła, 
złotników, iubiłerów, mechaników, na lat dzie
sięć wszystkich nowych osadników uwolniwszy 
ód płacenia podatku, ręczył irn za osobiste bez
pieczeństwo i całość własności, którą oni swo
im przemysłem nabędą, nadał im prawo cy
wilne Kygskie; 1 wszystkie iak ie mógł Wygo-' 
cly, wybudował dla chrześcian kościoły w W il
nie i Nowogródku, 1 nie cierpiąc mnichów,' 
pod pozorem pobożności nkrywaiących swe 
przewrotne i złośliwe łakomstwo; lubił zakon
ników cnotliwych nie przeszkadzaiąc im rozsze
rzać wiarę Chrystusa, lubił się wychwalać z pe
wności w dotrzymaniu obietnic, i stawił siebie 
ćhrzcścianom za przykład uczciwości;—  Oko
liczności te są nam wiadome z przywileiu da
nego w 1323 roku Niemcom Lubeki, Rosto- 
ku, Szczecina i innym za iego xiążęcą pieczę
cią (279);

Niema wątpliwości, że starożytna prowim 
ćya Krywska, czyli terazhieysza Biało-Rossy a, 
zupełnie iuż zależały od Gedymina; lecz ten Xią- 
że trzymaiący się praw umiarkowania w swey

żądzy
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o t t } .
zą.dzy władania; nioelicial wypędzać tamecznych 

laz;d , i przestając na ich pokorze, zostawiał 
1111 dzielnice śukeessyyne. Tak (w  1326 roku) 
z Watem iego Yv oynein przyieżdzali z Litwy do 
^owogrodu. w celu zawarcia pokóiu, Xiaże Po- 
ł°cki Bazyli i Miński Teodor %viatosławicz; 

•zapewne potomkowie Włodzimierza Świętego* 
z plemienia Izasława syna Rognedy f280J:

R O Z D Z I A Ł  IX.

W ielki Xiqze Jan Danilewicz (Kaleta).

R. 1328. — 1340/

193

x,i‘ tron Wielkiego Xięztwa, spokoyiiość i po- 
bńy nastały w Rossyi północńey; źe Mogoło- 
Avie przestali nakónieo pustoszyć iey krainy, 
T°sić krwią nieszczęśliwych mieszkańców iey 
P°pioły; źe chrżeścianie 40 lat odpoczęli po 
Znóiach i gwałtach długo trwałych (281), tó 

tlzbćk i iego następcy przestawali na zwy- 
tZaynym podatkuj iuż nie posyłali swoich W ó- 
F wodo w w celu rabowania Wielkiego Xięztwa, 
Utrudnieni sprawami wschodu i wewnewz- 

niepokojem wOrdzie, lub ustraszeni przy
siadem Tweru, w którym Szewka! był ofiarą 
*0zhukanego narodu. Oyczyzna jęczała w uri- 

Tom IV - 25
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sku, głowy Xiąźąt padały leszcze w Ordzie 
na iedno skinienie liana, lecz rolnicy spokoynie 
mogli pracować w polu, kupcy ieździć z mia
sta do miasta, z towarami, Boiarowie nasycali 
się zbytkiem, konie tatarskie nie deptały iuź 
młodzieńców* dziewice dochowywały niewin
ność, starcy nie umierali na śniegu. Pierwszem 
dobrodzieystwem państwa iest bezpieczeństwa 
i pokóy; honor iest to rzecz naywiększey ce
ny dla narodów zostających w szczęścia: uci- 
śnieni pragną tylko ulgi i Bogu dziębią  za nią.

Ta istotnie na owe czasy szczęśliwa od- 
Moskwa miana, poprzedziła wy niesienie Moskwy, która 
llossyt. od czasów Jana została istotnie głową Rossyi. 

Widzieliśmy źe i pierwsi Wielcy Xiąźęta lubili 
swoie udzielne czyli sukcessyine stolice więcey 
niź W łodzimierz, w którym odbywali tylko 
uroczystość wstąpienia na główny tron rossyi- 
sk i; Dymitr Alexandrowicz mieszkał w7 Pere- 
iasfawiu Zaleskim, Michał Jarosławicz w Twe- 
rze, stosuiąc się do tegoż samego wrodzonego 
przywiązania ku rodzinie. Jan Dani łowicz nie 
chciał iuź wyiechać z Moskwy, w którey się 
znaydowała i katedra metropolitalna (282), al
bowiem Piotr Sty (Metropolita) rnaiąc kilka
krotnie zdarzenie być w tern mieście, polubił 
w  niem piękne położenie mieysca i dobrego 
Xięcia, opuścił znakomitą stolicę Andrzeia Bo- 
liolubskiego, rządzoną iuź podówczas przez sa
mych Namiestników xiąźęcycb, i przeniósł.się 
na mieszkanie do Jana. „Jeżeli ty (mówił on 
do Xięcia w duchu proroctwa, iak pisze Metro-
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polita Cypryan w życiu Sgo Piotra), uspokoisz 
starość moię i wybuduiesz tu dostoyny NPanny 
przybytek, będziesz więcey słynął od wszy
stkich Xiążat i rodzina twoi a wsławi sie, ko-£C £ '
ście inoie wtem mieście zostaną, Biskupi ze -p rzepo. 
chcą w niem mieszkać i iego ręce powstaną 
na nicprzyiaciół naszych (283).” Jan dopeł- Wty. 
nil życzeń starca i dnia 4 Sierpnia 1326 roku 
założył w Moskwie na placu pierwszą cerkiew 
murowaną Wniebowzięcia NPanny; w  obec 
licznego zgromadzenia ludu. Święty Metropo
lita wlasnerni rękoma Wybudowawszy sobie 
grób w ścianie oney, w zimie umarł; nad iego 
prochem w roku następującym poświęcił tę cer
kiew Biskup Bostowski; nowy Metropolita Te- 
ognost, rodem Grek, obrał sobie katedrę w 
Moskwie, pomimo nieukontentowanie licznych 
Xiążąt: albowiem oni przewidzieli, że następcy 
Jana maiąc u siebie głowę duchowieństwa, ze
chcą wyłącznie przywłaszczyć sobie godność 
Wielko -Xiążccą. Tak i nastąpiło ku szczęściu 
Rossyi: W  tymże czasie gdy Rossya doszła nay- 
Wyźszego stopnia nieszczęść, widząc lepsze pro- 
wineye s*woie oderwane przez Litwę, inne 
'Wszystkie splondrowane przez Mogołów, wte
dy mówię, zaczęło się odrodzenie oney, i w mia
steczku dotąd mało znaczącem doyrzała myśl 
dobroczynnego samo władztwa, odkryło się śmia
łe żądanie zerwania więzów liana, przygoto
wały się środki nieuleglości i wielkości pań
stwa. No w cg rod słynął iako kolebka Mouar- 
chyi; Kiiów iako kąpiel chrześciańska dla Ros-

25*
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syi, lecz w Moskwie państwo i wiara ocalone 
zostały. Ten czas wielkich zamiarów i sławnych 
usiłowań ieszcze daleki, z,yyróciemy uwagę na 
wypadki.

Pierwszym czynem Wielkiego Xięcia był 
wyiazd do Ordy wraz z Konstantynem Micha
łowiczem, młodszym bratem Alcxandra Twer- 
skiego i urzędnikami Nowogrodzkiemi (284). 
Uzbek przyznał Konstantyna Xięciem Tweru, i 

Względy okazał swe względy Janowi: lecz wyprawia- 
mc ich, żądał, aby mu przedstawili Alexandra. 
Wskutek tego posłowie Wielkiego Xięeią i No
wogrodzcy, Arcybiskup Mateusz i Tysięcznik 
Abram, przybywszy do Pskowa, w  imieniu oy- 
ęzyzny namawiali Alexanc]ra pby stawał przed 
sądem lianą i tym sposobem przebłagał gniew 
jego, straszny dla wszystkich Rossyan. „  I tak 
zamiast obrony, (odpowiedział Xiąże Twerski) 
znayduię w was prześladowców! Chrześeianie 
pomagaią niewiernym/ służą im i zaprzedaią 
s\voich braci! Zycie próżne i smutków pełne 
powabu mi nieczyni, gotów iestem z siebie zro
bić ofiarę dla spokoyności powszechney (285)" 
lecz dobrzy Psko wianie iego nieszczęściami uię- 

jednomyślnie posiedzieli. „  Zostań z nami,
P s k o w i a -  przysięgamy ze c i 9 nie wydamy, a przynay- 

nów. mniey umrzemy z tobą/d Oni kazali się posłom 
oddalić i broń przywdzieli. Tak naród rnekier 
dy działa za popędem czucia, zapominaiąc 
swóy .pożytek, idzie na niebezpieczeństwo 
uięty sławą wspaniałomyślności. Czein przykła
dy podobne są rzadsze, tern są godnieysze pa-
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mięci w Kronikach. Pskowianie podzielając z 
Nowogrodem korzyści handlu, niemieckiego, 
pod zasłona wysokich ścian, przygotowy
wali się do waleczney obrony i zbudowali no
wą ieszcze murowaną twierdzę \y Izborsku, na 
górze Serawie (286),

lan lękaiącsię Hanowi okazać nieposłusznym, n? 1329, 
lub niechętnie wykony waiacy m wolę iego, 
przyiechał do Nowogrodu z Metropolitą i wie
lo Xiąźętami Rossyiskiemi, w liczbie których 
znaydowali się bracia Alexandrą Konstanty i 
Bazyli, oraz Xiąźe Suzdalski Alcxander Bazyle- 
wica. Ani pogróżki, ani przygotovyania do woy
ny Jana, nie mogły zachwiać stałości Pskowia, 
nów ; Wielki Xiąźe w nadziei, źe się oni na, 
myślą, szedł z wolna do ich granic i w trzy ty, 
godnie r o z ło ż y ł  obóz koło Opoki ( 2 8 7 ) ;  lecz- 
widząc źe należy walczyć lub ustąpić, użył 
ijowy sposób, niepospolity w Rossyi staroźy- 
tney: skłonił Metropolitę do rzucenia klątwy ną 
Alexandra, i na wszystkich mieszkańców Psko, 
wa, w  razie gdy nje zechcą być ulęgłemi. Ta 
kara duchowna, połączona z wyłączeniem od 
Cerkwi, przestraszyła lud- iednak mieszkance 
mimo to, niechcieli wydąć nieszczęśliwego syna 
Michała. Sam. Alexander wspaniałomyślnie się 
zrzekł ich pomocy. „  Nięch nie będę powodem 
przekleństwa na przyjaciół i byąci moich! (p o , 
wiedział im ze łzami), idę z waszego miasta, u, 
Walniaiąc wras od przysięgi którą mnie wyko
naliście Alexander wyiechal do Litwy, odda.
Wszy ich opiece swoią smutną, młodą żonę,
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Srnutek był powszechny, albowiem mieszkance 
szczerze go kochali. Sotuga Posadnik ich, obń- 
w ił Janowi, że wygnaniec wyiechał. W ielki 
Xiąże przestał na tom, a Metropolita uwolnił od 
klątwy Pskowianów błogosławiąc ich. Chociaż 
Jan w tern zdarzeniu okazał się tylko niewol- 
niczem narzędziem gniewu liana, iednak do
brzy Rossyanie niech walili go za to, że 011 do- 
gadzaiąc niewiernym (288), prześladował kre
wnego swoiego, i zmusił Teognosta włożyć cer
kiewne przekleństwo na gorliwych chrześcian, 
których przewinieniem była wspaniałomyślność. 
Nowogrodzanie podobnież niechętnie do tey 
wyprawy nalezeh, i spieszyJi do domów, aby u- 
śmierzyć Niemców i X.ąźąt Usciugskieh; pier
wsi zabili w Dorpacie ich posła, a drudzy kup
ców i trudniących się przemysłem, na drodze 
do ziemi Jugorskiey (289). Kronikarze nie mó
wią iakim sposobem rząd Nowogrodzki pom
ścił za iedną i drugę urazę. 

r. 1330. Strach, którym Jan Psków nabawił, nie- 
1332' miał pożądanego skutku: albowiem Alcxander 

przyiacielsko przyięty od Gedymina Xięcia Li
tewskiego, zapewniony przez niego o obronie 

Odćizżeinyi PocOgany duszą do dobrych Pskowianów, po- 
Bakup wrócił w 18ście miesięcy (290).— Oni przyjęli

w  P s k o -  ' . .  r . .
wie. go z radością i nazwali swoim Aięciem, to iest:

od Nowogrodu się odłączyli, a wybrawszy so
bie nowego Biskupa Arseniusza; posłali go w ce
lu wyśwdccenia do Metropolity, znayduiącego 
się pod ówczas na "Wołyniu. —  Alexander Mi
chałowicz i sam Gedymin błagali Teognosta, aby
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Wypełnił wolę Pskowlanów, iednak im to Me
tropolita z stałością odmówił, i w tym źe cza
sie z Biskupami Potockim, Włodzimirskim, Ha
lickim, Przemyślskim, Chełmskim, poświęcił Ar- 
cy-Biskupa Bazylego, wybranego przez Nowo- 
grodzanów, którego Biskupstwo stosownie do 
starożytnych zwyczaiów, powinno było obey- 
mować w sobie i prowincyę Pskowską. Gedymin 
cierpiał to nieposłuszeństwo ze strony Metropo
lity, szacuiąc w iego osobie głowę duchowień
stwa, lecz chciał wstrzymać Arcy-Biskupa Ba
zylego i Boiarów Nowogrodzkich, gdy-będą po
wracać z W ołynia, tak, źe oni zaledwie zdoła
li ocalić się, wybrawszy inną drogę, i zmuszeni 
byli dać okup Kiiowskiemu, nie znanemu nam 
Xięciu Teodorowi, który ścigał ich do Czerni
kowa z Baksakiem Tatarskim. —

Tym czasem, gdy Jan częstemi podróżami w ypadki1 N ow ogro-
do Ordy, dowodząc swoiego poświęcenia się Ila- a-due. 
nowi, utwierdził spokoyność w prowincyach 
Wielkiego Xięztwa, Nowogród był w nieustan- 
bein poruszeniu, z powodu zamieszek wewnęrz- 
bych, lub nieprzyiaciół zagranicznych, albo też 
2  powodu, źe kłócił się i godził z Wielkim Xię- 
ciern (291). — Wiedząc otem, źe Nowogrodzanie 
handluiący na granicach Syberyi, dostawali wie
le srebra z Zakainy, Jan żądał go dla siebie, i Srebro 
otrzymawszy odmawiaiącą odpowiedź, uzbroił 
się, zebrawszy wszystkich Xiąźąt Nizowskieh, 
Różańskich, zaiął Bieźeck, Torzesk i spustoszyły i333  
okolice. -— Napróźno Nowogrodzanie wzywali 
go do siebie, aby przyiacielsko wzaiemne nie-
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Ukontentowanie załatwić, Ón niechciał słuchać 
posłów , i sam Arcy-Biskup Bazyli, ieździł clo 
niego do Pereiasławia, lecz go przebłagać nie 
m ógł.— Nowogrodzanie dawali Wielkiemu Nie
cili 500 rubli srebrem, ż warunkiem, aby po
wrócił maiętności i wsie, które przywłaszczył 
w ich prowincyi, lecz Jan nie przystał na to i 
Zagniewany, wyiechał na ówczas do liana,

To niebezpieczeństwo przymusiło Nowo- 
grodzanów do pogodzenia się zX.ięciem Alexan- 
drem Michałowiczem.— Już lat siedem Pskowia- 
nie a. Swem mieście nie widzieli Arcy-pasterza.' 
BiskUp Bazyli zapomniawszy ich upór, przyje
chał do nich z klerem swoim, błogosławił lud, 
urzędników, i okrzeił syna xiąźęcego.— Nowo
grodzanie chcąc mieć ieszcze pewnieyszą zapo
rę, zawarli przyiaźń z Gcdyminfem, pomimo to, 
źe on w owym czasie zawarł związki familiyne 
Z Janem Daniłowiczem, wydawszy za syna ie
go młodego Symona ( 292 ), córkę lub wnuczkę 
Augustę, (nazwaną na krzcie Anastazyą ). Je* 
szcze w 1331 roku (iak opowiada pewen Kro
nikarz), Gedymin zatrzymawszy Arcy-Biskupa 
Bazylego i Boiarów Nowogrodzkich, jadących 
na W oły ń , zmusił ich do? dania sobie słowa , źe 
ustąpią Narymantowi synowi iego Ładogę i in
ne mieysca w wieczne i sukcessyine władanie 
(2 9 3 ) .— Okoliczność nader-wątpliwa: niema 
iey w wiarogodnych kronikach, oprócz tego,' 
czyż obietnica gwałtem wymuszona, mogłaby 
być istotnein zobowiązanem się ? Daleko pe- 
yynieysza, źe Gedymin iedynie oświadczył No-

wogro-
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łvogrodzanóm życzenie widzieć Narym&ntrt u- 
dzielnym ich Xięciem, obiecując im obronę; al
bo że Oni umyślili ią tym sposobem nabyć, lę
kając sic tyle Jana, ile i nieprzyjaciół zagrani
cznych.— Polityka niebardzo zgodna z dobrem 
ogólnem Państwa Rossyiskiego: lecz Nowogro- dianoVY- 
dzanie, myśląc iedynie o widokach własnych 5' 
a może i o tern, że Rossya splondrowana przez 
M ogołów , uciśniona przez Litwinów, musi 
wkrótce zaginąć; szukali Sposobów, w iey upad
ku. utrzymać się przy swey polityczney wolno
ści i zbytkach prywatnych. Jak kol wiek bądź, 
Narymant dotąd bałwochwalca, obiawił Nowo- 
grodzanóm, ze iuż iest chrześcianinem i chce' 
się pokłonić Świętej Z ófd : seym narodu w y
prawił po niego posłów, i wziąwszy od niego 
przysięgę, iż będzie Wiernym Nowogrodowi, 
oddał muLadogę, Szlisselburg, Kekshólm, całą 
ziemię Korelską i połowę Koporza, iako dzie
dzinę i ojczyznę  z prawem następstwa dla ie
go synów i wnuków )294). —- Prawo to polega
ło na pewney władzy cywilney i woyskowey; 
polączoney z niektóremi przeznaczonemi docho
dami. —

Jednak mimo to ‘̂ zawsze Nowogrodzanie Ii. 1334- 
Starali się ułagodzić gniew Wielkiego Xięcia, i 
Rakoniec dokonali to za pośrednictwem, iak się 
7 f-laie, Metropolity TeognOsta, z którym czynny 
-Arcy-Biskup Bazyli miał widzenie się w W ło 
dzimierzu (295). Jan za powrotem z Ordy do M o/ 
skwy, wysłuchawszy łaskawie ich posłów, z niemi 
P^yiechał do Nowogrodu. Wszystkie nieukon- 

Tom IV*' 26
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R. 1335-

tentowania puszczono w niepamięć. W  dowód 
dziękczynienia za uczyniony honor i grzeczność 
mieszkańców, niekiedy ilmieiącycb pochlebiać 
Xięciu, Tan wezwał do Moskwy Arcy-Biskupa 
i głównych ich urzędników, aby za hoyne uczę
stowanie odpłacić podobnem. —  W  tych wza- 
iemnych oznakach sprzyiania, oni się ułożyli 
z Nowogrodzanami, powtórnie Wypędzić Ale- 
xandra Michałowicza zRossyi i uśmierzyć Psko- 
wianów, wypełniaiąc wolę Tatarów lub stosuiąc 
się do uczuć osobistey na niego złości. Umó
wiono się o środkach, lecz odłożono wypra
wę na czas inny. —

Nowogrodzanie spokoynieysi z inney stro
ny, szukali nieprzyiaciół w swoich murach. Na
ród pierwey ieszcze odmieniaiąc Posadnika, zra
bował domy i wsie niektórych Boiarów (296); 
w tym roku rzeka W ołchów, była iakby grani
cą między dwoma nieprzyiacielskiemi obozami. 
Niezgoda w sprawach rządu wewnętrznego, za
sadzonego na postanowieniach Seymu, czyli na 
powszechney woli obywatelów, sposobem na-, 
turalnym, rodziła te częste niezgody, będąc głó- 
wnem złem wolności, zawsze niespokoyney i 
zawsze ulubioney w narodzie.—  Połowa miesz
kańców powstała na drugą połow ę, miecze i 
dzidy łyskały się na obydwóch stronach YYoł- 
chow a.—  Na szczęście te pogróżki, nie miały 
za skutek rozlewu krwi: widok groźny wkrót
ce się zamienił na obraz uymuiącey miłości bra- 
terskiey* —  Obywatele poiednani staraniem roz
sądnych pośredników, przyiacielsko się uściska
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li na moście, a skromny Kronikarz milcząc o wi
no waycy tey niezgody domowey, mówi tylko, 
źe ona była dowodem i gniewu i miłosierdzia 
Niebios; albowiem tak pomyślnie się zakończy
ła, chociaż na krótko. Po nieiakim czasie w No
wogrodzkiej kronice, znowu iest wzmianka o 
zamieszaniu, w którem ucierpiał iedeu Arcby- 
mandryta, zamknięty i strzeżony od ludu w cer
kwi iakby w więzieniu.—-

Zgoda z Wielkim Xięciem była powtórnie 
zerwana wyprawą woysk iego do prowincyi 
Dzwińskiey (297). O n, wyniszczając swą kassę 
częstemi podróżami do chciwcy zysków Ordy, 
i widząc, źe Nowogrodzanie niepostauowili aby 
dobrowolnie podzielić się z nim skarbami handlu 
z Syberyą, chciał ie pochwycić zbroyną ręką —  
Pułki Jana szły w  czasie zimy: znużone trudno
ściami podróży, i spotkane przez silny odpór 
urzędników dzwińskich, nie miały one pomyśl
ności i powróciły, straciwszy mnóstwo ludzi: 
Ten nieprzyjacielski postępek, zmusił Nowogro- 
dzanów szukać na nowo przyiaźni Pskowiarr , 
przez ich ogólnego duchownego pasterza. Ar
cybiskup Bazyli udał się do Pskowa; lecz mie
szkance poczytuiac Pskowianów za swoich nie
przyjaciół, niechoieli iuż z niemi zawierać pa
kom: obojętnie przyięli Biskupa i nie dali mu 
zwyczayney tak zwaney sądowey poszliny, 
czyli dziesiątey części dochodów sądowych. 
Napróźno Bazyli groził urzędnikom w imieniu 
cerkwi i stosownie do przykładu Metropolity 
Teognosta obiawił przekleństwo całemu miastu.

26*
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Psko wianie na ten raz wysłuchali go spokoynie,, 
a rozgniewany Arcybiskup wyiecbal, widząc ze 
niewierzą wskutek klątwy, którey wymaga po 
nim chciwość lub polityka, niezgodne z duchem 
chrzęści a ńs twa.

Zresztą Wielki Xiąże doznawszy niepor 
myślnośći, zostawi! Nowogrodzanów w pokoiu, 
zatrwożony odmianą losu Alexaudra Michało
wicza. AIexander mieszkaiąc około lat 1 0  w 
Pskowie, nieustannie myślał o sposobach bez 
piecznego powrotu na łono oyczyzny. „  Je
żeli na wygnaniu umrę, (m ówił do przyjaciół) 
wtedy i dzieci moic nie obeymą spadku (298)". 
Pskowianie go kochali, lecz ich siły nie odpowia
dały życzeniu. On przewidywał, że No w ogro
dzą nie niewyrzekną się starożytney władzy 
nad niemi, korzystać będą zpierwszey sposobno
ści uśmierzenia tych nieposłusznych, wypędzą 
gO, lub z litości zostawią Namiestnikiem swo
im. Opieka Gedymina, tronu Twerskiego po
wrócić mu niemogła, albowiem ten Litewski 
Xiąże, unikał woyny z Hanem. Alexander mógł
by znaleść pomoc w Wielkim Xięciu (2 9 9 ), 
lecz oddawna przez niego niecierpiany, spodzie
wał się prędzey przebłagać srogiego Uzbeka, 
i posłał do niego młodego syna swego Teodora, 
który (w  1356 roku) szczęśliwie powrócił do 
Piossyi z posłem Mogolskim. Wiadomości które 
przywiózł, były takowe, że sam Alexander po
stanowi! iechać do Ordy i wziąwszy zaocznie 
błogosławieństwo od Metropolity Teogtiosta, 
wyprawił się tam z Boiarami. Niezwłocznie
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przedstawiony był Uzbekowi: „K rólu  naywyż
szy 44 powiedział on Hanowi z znakiem uległo
ści, iednak bez boiaźni i przestrachu: „  zasłuży
łem na gniew i poruczam ci los móyf Działay1̂ " 
Według natchnienia Nieba i serca twego: prze-xan<Lom, 
bacz lub ukarz: w pierwszem zdarzeniu wielbić 
będę Boga i łaskę twoią: chcesz głowy moicyi- 
oto ią masz (500)-\ Surowy Han zmiękczył się, > 
spoyrzał na niego łaskawie, i z ukontentowaniem 
obiawił Panom swoim, źe „Xiąźe Alexander u? 
ległą mądrością wybawia się od kary śmierci. 44 
Uzbek osypawszy go znakami swych względów, 
powrócił mu godność Xięcia Twerskiego.

Alexander z uniesieniem przybył do swcy 
oyczystey stolicy, w którey bracia i lud spotka
li go z podobną i szczerą radością. Twer w 1327 
roku spustoszony przez Mogołów, wyszedł iuź 
z swych gruzów staraniem i opieką Konstanty
na Michayłowicza; rozproszeni mieszkance ze- 
brali się, a cerkwie nanowo ich staraniem ozdo
bione, swietniały w blasku pierwiastkowym, 
Hobry Konstanty który w te;m Xięztwife porzą
dek przywrócił (501), chętnie oddał rządy star
szemu bratu, którego nierozsądny zapał, był 
powodem tak wielkiego nieszczęścia, i chciał 
aby on przewyźką doświadczonego swoicgo roz
sądku, powrócił oyczyznie znakomitość i siłę 
Mabytą za czasów Michała. Alexander wezwał 
zonę i dzieci z Pskowa, kazał dobrym mie
szkańcom tego miasta obiawić wieczną wdzię
czność za ich przywiązanie i spodziewał się, źe
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iedynie żyć będzie dla szczęścia poddanych: 
lecz los przeznaczył mu inną dolę.

Rozsądny Jan widząc źe wszystkie nieszczę
ścia Róssyi poszły z słabości i niezgody Xiąźąt, 
od samego wstąpienia na tron starał się sobie 
przywłaszczyć władzę naywyższą nad Xiąźęt.a- 
jni starożytnych dzielnic Włodziinirskich: isto
tnie doznał w tey mierze pomyślności, a mia
nowicie po śmierci Alexandra Razylewicza Suz- 
dalskiego; który będąc wnukiem starszego 
syna Jarosława, miał niezaprzeczone prawo 
na godność Wielkiego Xięcia i chociaż ci
stą pił ie Janowi, panuiąc iednakze w prywa- 
tney swoiey dzielnicy, rządził i ■Włodzi
mierzem (302), Tak mówi pewen Kronikarz, 
dodaiąc, że ten Xią£e przewiózł był z tamtąd 
starożytny dzwon seymowy cerkwi katedralney 
Wniebowzięcia do Suzdalu, lecz powrócił go, 
przestraszony donośnym głosem iego. Gdy zaś 
AIexander (w 1333 roku) umarł bezdzietnym, 
Jan nie dał Włodzimierza młodszemu bratu 
iego Konstantynowi Bazylewiczowi, i korzy- 

jnn rzijdzistaiąc z względów liana, zaczął śmieley rozka- 
^ ^ '^ z y  wać Xiąźętorn; wydał swą córkę za Bazyle

go Dawidowicza Jarosławskiego, drugą za Kon
stantyna Bazylewicza Rostowskiego, i działaiąc 
jak głowa Rossyi, przepisywał im prawa we 
własnych prowincyąch. Tak Roiar moskiewski 
czyli Woiewoda imieniem Bazyli Koczewa, 
upełnomocniony przez Jana, mieszkał w Rosto
wie i zdawał się być istotnym monarchą: zrzu
cił tamecznego rządcę miasta, naystarszego Bo-
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lara Awerka, mieszał się w sądy, wkłutnie, od
bierał i dawał maiętności (303). Naród się u- 
skarzał, mówiąc, źe sława Rostowa znikła, źe 
Xiąźeta tameczni zostali pozbawieni władzy, i 
źe Moskwa tyranizuje! Nami Władcy Różań
scy musieli iść za Janem na wyprawy, a Twer 
Wśród rozwalili osierocony bez Alexandra Mi
chałowicza, nie mógł iuź pomyśleć o niepodle
głości. Lecz okoliczności się odmieniły, skoro 
powrócił ten Xiąźe śmiały, czynny, lubiący sła
wę. Lat kilka sam będąc na tronie Wielkiego 
Xięztwa, czyliź mógł spokoynie widzieć na nim 
swego nieprzyjaciela ? nłógłźe niemyśleć o zemście 
nanowo zapewniony o względach Hana ? W ład
cy udzielni, chociaż ulegali Janowi, iednak do
pełniali to z nieukontentowaniem, i radzi byli 
przeyść na stronę Xięcia łL werskiego, aby osła
bić straszną dla nich potęgę pierwszego: tak 
właśnie postąpił Bazyli Jarosławski zacząwszy 
okazywać niesprzyianie teściowi, i zawarłszy 
przymierze z Alexandrem. Lękaiąc się utraty 
pierwszeństwa, powabnego dla żądzy władania, 
potrzebnego do spokoyności państwa, łan po
stanowił zrzucić niebezpiecznego SpóLucześnika.

Wczasie owym liczni Boiarowie Twerscy, 
55 Monarchy swego niekontenci, przeieebali do 
Moskwy z familiami i sługami, co podówczas 
Nienaleźało do zdrady haniebney, lecz było spra
ną bardzą pospolitą. Dobrowolnie zaciągaiący 
się Boiar do służby Xiecia, wielkiego lub udziel
nego, zawsze ią mógł opuśić, powróciwszy zie
mie i w sie, sobie nadane (304). Zapewne
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Alcjtasder będąc przez cźas długi za grani
cami oyczyzny powrócił z tamtąd z nowemi u- 
lnbieńcami, którym 9tarsi panowie zazdrościli: 
wiemy naprzykład, że do niego wyiechał z Kur- 
landyi do Pskowa nieiakiś znakomity Niemiec 
nazwiskiem Doi i został urzędnikiem pierwsze
go stopnia na dworze iego. To mogło być do
stateczną pobudką dla Boiarów Twerskieh, dó 
szukania służby w Moskwie, W którey o‘ni zape
wnie starali się uspokoić Wielkiego Xięcia w 
mniemanych lub istotnych zamysłach nieszczę
śliwego Alexandra Michayłówicza*

Jan się niecheiałporwać do oręża, albowiem 
miał nowy bezpiecznieyszy środek, zgubienia 
Xięcia Twerskiego, wyprawiwszy młodego sy
na Andrzeia do Nowogrodzanów, aby sprzeczko 

li. 1339. z niemi zakończyć, spieszył sam do Ordy, i 
wziął z sobą dwóch starszych synów Symcona 
i Jana, przedstawił ich okazałemu Uzbekowi 
jako przyszłych szczerych sług, iego rodziny, p o 
chlebiał rrfUL sztucznym sposobem, sypał poda
runki, zupełnie pozyskał zaufanie liana, mógł 
iuż śmiało przystąpić do główney sprawy, to iest 
do oczernienia Xięcia Twerskiego.- Niema wąt
pliwości że Jan opisał go iako zadawnionego 
nieprzyjaciela M ogołów , gotowego poburzyć 
przeciw nim całą Rossyę i nowemi nieprzyia- 
ćielskicmi działaniami zadziwić łatwowierne mi
łosierdzie lizbeha (303). Król przestraszony nie
bezpieczeństwem, posłał Bazylego Jarosławskie
go i innych Xiążąt udzielnych, wzywał Alexan- 
dra do Ordy, podstępnie obiecuiąc każdemu z

nich
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nich a mianowicie pierwszemu szczególnieysze 
Względy. J ;ii zaś aby z siebie zrzucić podejrze
nie, niezwłocznie powrócił do Moskwy i ocze
kiwał skutków.

Chociaż poseł liana wszelkieml sposobami 
zapewniał Alexandra o przychylności z iaką iest 
dla niego Uzbek, iednak ten Xiąże ląkaiąc się 
złośliwych poduszczeń Jana w Ordzie, posłał tam 
naprzód syna swego Teodora, aby poznać myśli^r°A?c- 
Ilana, lecz otrzymawszy powtórne wezwanie X0nura* 
musiał bezzwłocznie być posłusznym (306).
Matka, bracia, panowie, obywatele, drżeli wspo
minając los Michała i Dymitra, Zdawało się że 
przyrodzenie samo przestrzegało nieszczęśliwego 
Xięcia: w owym czasie gdy siadał do łodzi za
szumiał wiatr przeciwny, i lderuiący zaledwie 
mogli przemódz napływ fal, które odnosiły łódź 
w stronę przeciwną: zdarzenie to zdawało się 
ludowi nieszczęsną wróżbą. Bazyli Michało
wicz przeprowadził brata kilka werst za miasto; 
Konstanty zaś wówczas był ciężko chory: czuły 
Alexander, tego naywięcey żałował, że niemógł 
się doczekać iego powrotu do zdrowia. Wraz 
z Xięciem Twerskim poiechali do Ordy Roman, 
Michałowicz Białoiezierski, (307) i stryieczny 
brat iego Bazyli Dawidowicz Jarosławski. W iel
ki Xiąźe niecierpiąc ostatniego, i wiedzęc o tem, 
że on będzie bronić Alexandra przed Hanem, 
taieinnie wyprawił 500 żołnierzy aby go schwy
tali na drodze; lecz Bazyli dał im odpor i ie- 
chał do Ordy z zamiarem uskarźenia się przed 
kzbekiem na Jana teścia swego.

Tom IV . 27
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Młody Teodor Alexandrowicz spotkawszy 
oyca w Ułusach, ze łzami uwiadomił go o gnie
wie Uzbeka „  Niech się dzieie wola Boga44 po- 

, wiedział Alexander i poniósł kosztowne poda
runki Uzbekowi i całemu dworowi iego. Przy
jęto ie z ponurem milczeniem. Miesiąc upłynął: 
Alexander składał modły Bogu i oczekiwał są
du. Niektórzy panowie Tatarscy i królowa uię* 
ły się za tego Xięcia; lecz przybycie do Ordy 
synów Jana, Sprawę skończyło: Uzbek podbu
rzony przez nich i przyiaciół przebiegłego ich 
oyca, bez żadnych badań obiawił, że buntowni
czy, niewdzięczny Xiąże Twerski, musi umrzeć. 
Jeszcze Alexander miał nadzielę; oczekiwał wie* 
ści od królowey, siadł na konia, spieszył oglą* 
dać swoich przychylnych, dowiedziawszy się 
zaś iż śmierć iego nieuchronna, powrócił do do
mu Wraz z synem przyiął Przenayświętszy 8 a- 

abćri!ikâ krament, uścikał wiernych sług i śmiało w y
szedł przeciw zaboycóm swoim, którzy mu i 
młodemu Teodorowi uciąwszy głowy, rozcięli 
ich podług stawów (308)! Te styrane ostatki 
nieszczęśliwych Xiąźąt, były przywiezione do 
Rossyi: Metropolita Teognost, w Włodziinirzu 
odśpiewał nad niemi nabożeństwo; i pogrzebał 
w ziemi, wTwerskiey katedrafney cerkwi, ko
ło Michała i Dymitra, Cztery ofiary tyranii 
Uzbeka, opłakiwane od współczesnych, pom
szczone przez potomstwo! Żaden z lianów nie 
zabił tylu W ładców Rossyyskich ile ten: w 1330 
roku, on ieszcze ukarał śmiercią Xięcia Staro- 
dubskiego Teodora Michayłowicza, myśląc, źe
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te straszne działania gniewu królewskiego, 
utwierdzą panowanie Mogołów nad Rossyą. 
Okazały się skutki przeciwne i nie Han lecz 
Wielki Xiąźe korzystał z nieszczęśliwcy śmierci 
AIexandra, przywłaszczywszy sobie władzę naj
wyższą nad Xięztwem Twerskiem, albowiem 
Konstanty i Bazyli synowie Michała, nie ośmie- 
liii się w niczem nieposłuęhaó Jana, i iakby w  
dowód uległości, powinni byli odesłać do Mo
skwy rzecz, na wiek owoczesny, wielkiey wagi: 
to iest dzwón soborny, szczególney wielkości 
którym chlubili się mieszkance Tweru (309). 
Uzbek nie wiedział o tern, że słabość naszey oy- 
czyzny pochodzi z rozdzielenia oney, i że poma
gając do samowładztwa. Xięciu Moskiewskiemu, 
przygotowuie Rossyi swobodę i upadek króle
stwa Kapczackiego,

Nowogrodzanie tak liielitościwie odstąpi
wszy Alexandra w nieszczęściu i pomagaiąc do 

'wygnania go, tęsknili po śmierci tego Xięcia, al
bowiem przewidzieli, że Jan nicmaiąc niebez
piecznego przeciwnika, mniey cenić będzie ich 
Wolność. Tymczasem starali się zabezpieczyć 
od strony nieprzyjaciół zagranicznych. Pokóy 
W 1323 roku, z Szwedami zawarty, trwał około 
15 lat. Król Magnus rządząc naówczas Norwegią^ 
rozciągnął swą władzę i na tę ziemię, często naież- 
dzana przez Nowogrodzanów, którzy od czasów 
dawnych panowali w Laponii wsohodniey. Tak o- 
Ui, podług kronik Nprwegskicli w 1316 i 1323 ro
ku, opustoszyli granice prowincyi Drontheym- 
skiey, i Papież Jan XXII ustąpił Magnusowi część

27*
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dochodów kościelnych, byle by on przedsięwziął 
skutecznieysze środki wcelu obrony północnych 
granic swoich od Rossyi (310). Iiakwin Pan od 

P o k ó y  z tego Króla, w 1326 roku, d. 3 Czerwca, podpi- 
Norwegią sa| w Nowogrodzie oddzielny traktakt przymie

rza, mocą którego Rossyanie i Norwegczykowie 
na lat dziesięć zobowiązali się wzaiemnie, napa
dami siebie nie trwożyć, przywrócić dawne 
granice państw obu, zapomnieć dotychczaso
wych uraz i wzaiemnie opiekować się handlarza- 

Nieprzy- mi (311). Lecz w 1337 roku Szwedzi zerwali
iaźń __r

Szwedów.pokóy 5 dali w W yborgu przytułek buntowni- 
czym Rossyiskim Korelom, pomagali im zabiiać 
kupców ladogskich, nowogrodzkich i licznych 
chrześcian obrządku Greckiego, znayduiących 
się w Korelii, rabowali na brzegach Onegi, 
spalili przedmieście Lodogi i chcieli zdobyć Ko- 
porze. W  tein niebezpieczeństwie Nowogrodza- 
nie zobaczyli nicprzyiaźń Narymanta i bezuży- 
teczność okazanego mu honoru: pierwey ieszcze 
(w  1335 roku) pomimo panowania iego w ich 
prowincyi i pokrewny związek Jana z Gedy- 
minem, bandy litewskich rozbóyników plondro- 
wały w granicach Torzka, za co Wielki Xiąźe 

LUwtaow.polecił swoim W oiewodóm  spalić kilka iniast 
w sąsiedzkiey Litwie; iako to: Rusnę Osieczeń i 
inne, należące niegdyś do X.ięztwa Połockie- 
go (312). Chociaż te nieprzyjacielskie kroki, na 
tem się skończyły, dowodziły iednak, źe przy
jaźń Rossyan z Geclymincm była tylko pozorną. 
Gdy zaś Nowogrodzanie zatrwożeni niespodzie- 
wanem wtargnieniem woysk szwedzkich, za
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żądali Narymanta ( na ówczas będącego w Li- 
lw ie), aby dowodził ich woyskiem, niechciał 
on poiechać do nich, a nawet wy wiózł syna swe
go Alexandra z Szlisselburga, zostawiwszy tam 
iednego Namiestnika: lecz Szwedzi mieli więcey 
śmiałości iak siły: dumnie odrzuciwszy rozsą
dne warunki Posadnika Nowogrodzkiego Teo
dora, uciekli od Koporza, i niemogli obronić 
samych okolic Wyborga, w których Rossy anie 
wszystko ogniem i mieczem zniszczyli. "Wkrót
ce Naczelnik tey twierdzy, uwiadomił Nowo- 
grodzą nów że poprzednik iego sam przez się 
rozpoczął woynę, iże król żąda pokoiu. Napisa
no traktat, zgodny z Szlisselburgskim, po kilku 
miesiącach przysięgą stwierdzony w Lundzie, w 
którem to mieście posłowie Rossyiscy znaleźli 
Magnusa. Oni żądali nadto, żeby Szwedzi wy
dali im wszystkich zbiegły ch Korelów, lecz Ma
gnus nieprzystał na to, odpowiadaiąę, źe ci lu
dzie iuż przyięli wiarę łacińską i źe liczba ich 
bardzo mała. (313). „  Korelowie (pow ie
dział on) bywaią pospolicie przyczyną kłótni 
między nami, zatem surowe przedsięweźmiemy 
środki dla odwrócenia tego złego: nayprzód u- 
karzcie bez litości zbiegów naszych, my wa
szych ukarzemy, aby oni swemi złośliwemi na
mowami nie przeszkadzali nam żyć w zgodzie.^

N o wogrodzanie zakończywszy sprawę z Szwe
dami, zwyczayny podatek liana odesłali Janowi ,j^X^nJa0 
lecz Wielki Xią£e nieprzestaiąc na tein, źądałwosiodz'a-

nami.
od nich leszcze więcey srebra, niby dla Uzbc- 
ka (314). Oni odwoływali się do traktatów przy-
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mierzą, i do starożytnych praw Jarosława, mo
cą których ich oyczyzna była wolną od wszy
stkich nadzwyczaynych opłat xiążęeycb , „czego 
od początku świata nie było, tego i nic będzie 
(odpowiedział lud posłom Mogolskim). Xiąże 
całował krzyż święty w dowód zachowania li
sia w naszych, powinien zatem przysięgi dopeł- 
pełnie.” Kilka czasów upłynęło: Wielki Xiąże 
oczekiwał wiadomości z Ordy; gdy zaś Han sy
nów iego wyprawił z honorem, i wszystkich 
innych Xjążąt surowym rozkazem uiegłemi Xię- 
c:iu Moskiewskiemu uczynił, wtedy Jan obia- 
Wjł gniew swóy Nowogrodowi, i wyprowa
dził z tego miasta swoich namiestników7, my
śląc podobnie iak Andrzey Boholubski, że czas 
ukróci dumę tego słynącego narodu i rozstrzy
gnie walkę iego wolności z władzą Xiążęcą: na 
szczęście Nowogrodzdnów musiał on swe siły 
użyć do innego pclu.

Chociaż niewidziemy z kronik, aźęby Xią- 
zęta Smoleńscy kiedykolwiek iezdzili do. Ordy, 
i podatek iey płacili, iednak przyczyną tego iest 
to , że opowiadacze naszych spraw kraiowych, 
iak o mieszkaiąey W innych prowmeyach, rzad
ko kiedy wspominają o Smoleńsku i wypadkach 
W tćm mieście zaszłych, Czy podobna do pra
w dy, aby Xięatwo tak ubogie w siły, iedno w 
Rossyi ocalało od iarzma, gdy Nowogród odda- 
lęńszy ieszcze, musiał ulegać królowi Kapcza- 
ękiemu?. W  Smoleńsku panował na ówczas Jan 
Alcxandrowicz wnuk Hleba, z którym Dymitr 
Xiąże na Brańsku, w 1354 roku, prowadził woy-
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nę (315). Tatarowie pomagali Dymitrowi, w 11 i- 
czern iednak pomyślności niedoznawali i Xiążę- 
ta przelawszy wiele krwi, zawarli pokóy. Za
pewne Han nie należał do zamiarów Dymitra 
i tylko pospólstwo tatarskie służyło mu iako na- 
iemne, lecz Jan AIexandrowicz był ośmielony 
szcześliwein doświadczeniem swoiego męztwa i 
zawarł przymierze z Gedyminem, źądaiąc , iak 
się żdaie zupełney nieuległości (316); przynay- 
mniey Użbek ogłosił go za buntownika, wypra
wił clo Rossyi W oiewodę Mogolskiego, Towlu- 
b iia , i polecił wszystkim Xiąźętom naszym, a- 
by szli za Smoleńsk* Korotopol władca Rezania 
wystąpił z iedney strOny, z drugiey silne w o y ^ ^ ^ k  
sko Wielkiego Xięcia* Pod chorągwiami moskie- 
wskiemi szli: Konstanty Bazylewicz Suzdalski, 
Konstanty Rostowski, Jan Jarosławiez Juriow* 
ski, Jan Drncki, który wyiechał z guberni i W i- 
tebskiey i Teodor syn Tomasza, Xiąźe dzielnicy 
Smoleńskie} (311.). Jan Dardłowicz niepósiada- 
iący szczególney skłonności do czynów, woien- 
nycb, pozostał w stolicy 1 poruczy I dowództwo 
dwóm swoim Woiewodóm* Zdawało się, źe po 
łączoiie półki Mogołóvv i Xiąźąt Rossyiskich,- 
powinny by iednym zamachem skruszyć potęgę 
Smoleńską, lecz podstąpiwszy do Smoleńska, oni 
tylko weyrzeli na ściany, nic niedokazali i ode
szli. Zapewne źe llossyanie nie mieli wielkicy 
chęci wytępienia swoich braci i że wojewoda 
Lzbeka, zmiękczony darami Sinoleńsczanów 
podiąi sic ubłagać Dana.
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31 A'arca  
Śm ierć i 
z a le ty  Ja
na.

Natem się skończyło godne pamięci pano
wanie Jana Danilowicza: Ten Xiąźe w ważnych 
zamiarach swoich wstrzymywany nagłą chorobą, 
zamienił odzież xiążęcą na płaszcz zakonnika i 
skończył życie, w latach doyrzałego męztwa, 
pokazawszy następcy drogę do iedynowładztwa 
i wielkości. (318J. Lecz słusznie wycbwalaiąc 
Jana za to dobrodzieystwo, moźemyż mu prze
baczyć śmierć Alexandra Twerskiego, chociaż 
ona mogła utwierdzić władzę wielko - xiąźecą ? 
Prawidła moralności i cnoty, są świętsze niż 
wszystkie inne i służą za podstawę istotney po
lityki. Sąd Historyi dla monarchów, oprócz 
Niebieskiego, iedyny; nieuniwinnia on nawet 
naypoinyślnieyszey zbrodni: albowiem czyny 
od człowieka, skutki od Boga zależą.

Pomimo przewrotność użytą przez Jana 
w celu zgubienia niebezpiecznego spól-uozęśni- 
ka, micszkańce Moskwy wysławiali dobroć ie
go i żegnaiąc go przy grobowcu, zroszonym 
łzami ludzi, jednomyślnie nadali mu imie Mo
narchy oyea, zgromcidzaiącego ziemię Ruską, 
albowiem ten Xiąże nielubil przelewać ich krwi 
wwoynacb bezużytecznych, oswrobodził wielkie 
Xięzt.wo od łupieżców zagranicznych i wewnę
trznych, przywrócił bezpieczeństwo własności i 
osobiste, srodze karał łupieże i W ogóle był spra
wiedliwym (219). Mieszkańce innych prowin- 
cvy Piossyiskich mu nieulegaiącycb, zazdrościli 
porządkowi i spokoyści prowincyi Jana, będąc 
kołatani niezgodą boiaźliwych Xiąząt, lub oby
wateli rozpustnych. Tak w Kozelsku ieden z

potom-
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potomków Michała czermhowskiego;Xiąże T uży
li Pantalccnowicz zabił stryia Andrzeia Mścida- 
wicza, tak Władca Rezański Rrotopol, powró
ciwszy z Ordy przed wyprawą Smoleńską, 
schwytał na drodze krewnego swoiego Alęxan* 
dra Michałowicza Prońskiego, który do liana 
iecliał z podatkiem, zrabował go i pozbawił ży- ■ 
cia, w terażnieyszym Rezaniu. Tak mieszkance 
Brańska, wskutek buntowniczego Seymu, zabili 
( w 1340) Xięcia Hieba Swiatusdkwicza, w dniu 
Sgo Mikołaia, w nay większą uroczystość w Ros- 7 
sy i; pomimo rozsądne namowy znayduiącego się 
tam Metropolity Teognosta (320).

Szczególnieysza pobo/ińOŚć, żądza budowa
nia świątyń pańskich, i miłosierdzie dla ubo
gich, niemniey iak inne cnoty, pomagały Jano
wi do pozyskania miłości powszechney* On za
wsze nosił z sobą worek czyli kaletę napełnionąNazwM** 
pieniędzmi dla ubogich, z tego powodu nazwany R*1*17’ 
haletą (321). Oprócz Katedry Lspeńskiey zbu
dował ieszcze Archangielskę, ( w którey stał gro
bowiec iego i odtąt zaczęto tam grzebać wszy
stkich Xią£ąt moskiewskich ), Cerkiew Sgo Jana 
(na placu w  Kremlu) i Przemienienia Pańskie
go naydawnieyszą z teraz istniejących pod ów- 
C7as będącą Archymandrytalną, którą założył 
^szcze oyc/iec Jana na brzegu rzeki Moskwy, 
koło wybudowaney przez niego drewnianey 
cerkwi Sgo Daniela: Jan zaś ten przybytek 
przeniósł ku pałacowi swemu, więcey nad inne 
bocłiał i dochodami uposażył; karmił tam i o- 
óziewał ubogich a przed śmiercią przyiął ton- 

Torn IV . 28
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surę. Zdobiąc stolicę murowanemi świątyniami, 
opasał ią (w  1339 roku) dębowemi ścianami, 

K rem nik. i odnowił spalony za czasów iego lir cm nil: czyli 
Kreml, który był wewnętrzną twierdzą, czyli po
dług starożytnego nazwiska dziedzińcem  (322). 
Za rządów Tana, po dwakroć paliła się Moskwa, 
były i inne nieszczęścia; okropny wylew wody, 
z powodu deszczów, i głód. Lecz mieszkance, 
uszczęśliwieni czynnem, oycowskiem panowa
niem Kalety, nie śmieli się uskarżać na nieszczę
ścia wypadkowe i sławili szczęśliwe czasy iego.

Spokoynośó za panowania Jana, pomagała 
do wzbogacenia Rossyi pólnocney. N o w, gród 
sprzymierzony z Hanem, wyprawiał do Moskwy 
i innych prowincyi wyroby labryk niemieckich. 
W schód, Grecy a, W łochy, (przez Ksfę i te- 
raźnieyszy Azol) przysyłali nam swoie towary. 
Już kupcy nie obawiali się w okolicach W ło 
dzimierza i Jarosława spotkać się z bandami roz- 
bóyników tatarskich; łaskawe przywileie Uzbe
ka, Wielkiemu Xięciu dane, służyły za tarczę 
podruźuiącym i mieszkańcom. Odkryły się no
we sposoby zamiany, nowe targi w Rossyi. Tak 
w prowincyi Jarosławskiey przy uyściu M ołogi, 
gdzie istniało miasto Cholopie, zieżdzali się kup- 

jarmark ey niemieccy greccy, perscy, w łoscy, a kassa 
w ciągu miesiąców letnich zbierała mnogość da
nego za cło śreora, iak zapewnia ieden pisarz 
XVIIwieku (323): niezliczone statki pokrywały 
W ołgę , a na pięknych nieprzeyrzanycb łąkach 
Wołogskich weselił się lud w siedmiudziesięeiu
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szynkowniach. Ten Jarmark słynął iako pier
wszy w Rossyi do X\I wieku.

Dobra sława Kalety sprowadziła mu ludzi 
znakomitych: z Ordy wyiechał do Moskwy Mu
rza tatarski Czet, nazwany na krzcie Zacharya- 
szem, z którego linii pochodził Car Borys Teo- 
dorowicz Godunow, z Kiiowa zaś Magnat Ro- 
dion Nestorowiez, przodek Kwaszninów, który 
był wzywany przez Jana ieszcze, za czasów Mi
chała Twerskiego i przywiózł z sobą 1700 mło
dzieńców czyli dzieci Boiarskich (324). Kroni
karz powiada, źe ten Rodion wyniesiony przez 
Xięcia Moskiewskiego na stopień naywyższego 
Boiara, wzbudził zawiść wszystkich innych Pa
nów, źe ieden z nich Akind syn Gabryela, nie- 
ebciał fu u ustąpić starszeństwa i uciekł do Mi
chała Twerskiego z synami swoiemi, zostawi
wszy w czeladni czyli w izbie domowników 
nowo narodzonego wnuka Michała, nazwanego 
Czeladnią; źe gorliwy Rodion ocalił Jana Da- 
widowlcza w bitwie z Twerzanami, pod Pere- 
iasławiem w 1304 roku, zaszedłszy im z strony 
przeciwney, i własną ręką uciął głowę Akinto- 
b l ,  przywiózł ią w7etkniętą na dzidę Xięciu; źe 
Łn w nagrodę, dał mu połowę W ołoku, a Ro
dion, drugą połowę odebrał Nowogrodzanóm 
Wypędził ich Namiestnika i otrzymał za to od 

iclkiego Xięcia inną ieszcze maiętność w7 oko- 
kcacb rzeki Woschodni. Okoliczności te- są też 
Wypisane w memoryale Kwasznina, podanym do 
Kara Jana Bazylewicza na Buturlinów, potom-

28 *

Murza
Czet.
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ków Boiara Akinta, w czasie nieszczęśliwego spo
ru o starszeństwo w Boiarstwie.

Starożytne przysłowie Buskie, koło kró
la koto śmierci, powstało mniemam wtenczas 
gdy oyczyzua nasza nosiła więzy Mogolów. —■ 
Xiąźęta ieździli do Ordy iakby na straszny sąd: 
szczęśliwy który mógł powrócić z łaską kró
lewską, lub przynaymniey ocalił głowę! Tak 
Jan Danilewicz w początku swojego rządu Wiel- 
kiem Kięztwem, napisał testament i rozdzielił 
majątek między trzech synów i żonę swą Helenę, 
która umarła mniszką w 1332 roku (325). To 

w ' 11 ‘ ‘ y d a w Ili e y s z e ze starożytnych oryginalnych dy
plomatów duchownych, Xiąźęcych nam znanych, 
świadczy, iakie miasta na ówczas do prowincyi 
Moski,ewskiey należały, i iak wielkie były ma
jętności Xiążąt. —  Po zwyczaynych słowach: 
„ W  imię Oyca i Syna i Świętego Ducha:”  Jan 
mówi: „niewiedząc, co Nay wyższy przygotowuic 
dla mnie w Ordzie, do którey odieźdzam, zo
stawiam to duchowne pismo, dobrowolnie prze- 
zemnie napisane, w czasie gdym zupełnie był 
zdrowy na ciele i umyśle. Polecam na przypa
dek śmierci, synom moim miasto Moskwę: odda
ję Symconowi Mozaysk, Kołomnę z włościami, 
Janowi Zwinogród i Rusę; Andrzeiowi Łopastnę 
Sierpuchów, Przemyśl; Xięźnie inoiey i dzieciom 
młodszym,?# wsie, które miała w swern wła
daniu ’ (następuią ich imiona)... niemniey obrok 
od włości mieyskicji, cła zaś kupieckie w nich 
zbierane, pozostaną dochodem synów naszych. 
Jeżeli Tatarowic odbiorą włość lub wieś które-
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mu z was, dzieci kochane, powinny Ście na no
wo porównać części czyli dzielnice. — Ludzie 
rachowani (to iest wolni, zapisani, płacący po
datek skarbowy) powinni być pod ogólnem za
rządzeniem waszein; do podziału zaś należą tyl
ko ci, których kupiłem.— Jeszcze za życia dałem 
Symeonowi cztery łańcuchy złote, trzy pasy, 
dwie czary, półmisek z perłami, dwa kubki, 
srebrnych półmisków trzy: Janowi ze złota, 
•łańcuchów cztery, dwa pasy z perłami i kamie
niami, trzeci serdolitowy, dwa kubki, dwie cza
ry okrągłe, srebrnych półmisków trzy: Andrze- 
iowi ze złota łańcuchów cztery; pas tracki per
łow y , inny haczykowy na czerwonym iedwa
bili, trzeci chiński, dwa kubki, dwa kielichy 
srebrne, półmisków trzy. Złoto Xiężny oddałem 
córce Fetyme, oraz czternaście pierścionków y 
nowy zrobiony przezemnie, naszyinik iey ma
tki, czoło i grzywnę: moie własne złoto i pu
dełko złote przeznaczam Xięźnie inoiey i młod
szym dzieciom. Z odzieży: zapisuię Symeono
wi szubę purpurową z perłami i czapkę złotą; 
Janowi szubę żółtą z perłami i płaszcz z her
mami] Andrzeiowi szubę sobolową, z nara
miennikami perłowemi; dwie zaś nowe szuby 
ozdobione perłami, młodszym dzieciom Maryi 
i Teodozyi. Srebrne pasy i inne odzieźe moie, 
rozdane być maią kapłanom, a 100 rubli, które 
u kassyera zostawiłem, na cerkwie. — Wielka 
misa srebrna o czterech kółkach, została w świą
tyni Nayświęt: Panny Włodzimirskiey; inne sre
bro i stada Xiążęce, (oprócz dwóch, które od
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dałem Symeonowi i Janowi), podzielone być 
maią moiey żonie i dzieciom. Tobie Bymeonie 
iako n a y  starszemu, polecam braci młodszych 
i Xiężnę z córkami; po Bogu bądź ich głównym 
obrońcą. — Dyplorna pisał Diak Wielkiego Xię- 
cia, Kostroma, przy Kapcllanach moich, ka- 
planach: Elremie, Teodozyuszu i Dawidzie. Kto 
naruszy onę, tego sędzią Bóg.” Do dyplomatu 
przywieszone są dwie pieczęcie, iedna srebrna 
wyziaeana z wyobrażeniem zbawiciela i Świę
tego Jana, z napisem: pieczęć W ielkiego Xię- 
cici Jana. druga ołowiana (326). W  tym testa
mencie niepowiedziano ani słowa o Włodzimie
rzu, Kostromie, Pęreiasławiu i innych miastach, 
które majętność Wielkiego Xięcia składały. — 
Jan rządząc tylko swoią oyczystą częścią, nie 
mógł onych miast zapisać synom, albowiem 
przeznaczenie następcy iego, zależało od woli 
Hana.

Wyliczając wsie swoie, Wielki Xiąże, wspo
mina o tych, które kupił lub wymienił w No
wogrodzie, Włodzimierzu, Kos" •omie i Rosto
wie; takim on sposobem starał się nabywać wła
sność sukcessyyną i za prowincyą Moskiewską 
ku nieukontentowaniu innych Xiąźąt i w brew  
umowie zawartey z Nowogrodzanami. Lecz je
szcze daleko ważnieyszem nabyciem, były mia
sta: Uglicz, Białoieziersk i Halicz, kupione 
przez Jana Danilowicza ( 327), dwa pierwsze 
u potomków Konstantyna I. trzecie u następców 
Konstantyna JarosławiczaHalickiego, iak powie
dziano w jednym z Dyplomatów Dymitra Doń-
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skiego; co zayść miało wkrótce przed śmiercią 
Kalety. Jednak dzielnice te do czasów Dońskie
go, poczytywane były za wiclko-xiążęce, lecz 
nie Moskiewskie, dla tego nie ma o nich wzmian
ki w testamentach synów Kalety.

Mamy ieszcze inne godne pamięci dyplo-
T . . Ó “ D yp lom ama z czasów Jana, iest to przywney dany przez j ar'osław-

Bazylego Dawidowicza Jarosławskiego, Archy-biie* 
mandrycie klasztoru spaskiego (328). Ten Xią- 
źe pisze, że stosuiąc się do przykładu dziada 
Teodora czarnego, przeznacza żołd sługom za
konnym, co rok po dwa ruble; uwalnia ich od 
wszystkich opłat, podwód, kwaterunku i stra
ży; daley mówi: „Sędziowie moi, Namiestnicy 
i Tiunowie, niech szlachty swey nie posyłaią po 
ludzi do klasztoru Zbawiciela, bez wiadomości 
Ihumena, który sam tylko ich sądzi, lub wraz 
z sędzią moim ieźeli powód lub powodowany 
nie iest sługą klasztornym: w ostatniem zdarze
niu część kary pieniężney wkładaney na win
nego, wpływa do kassy klasztoru Zbawiciela, 
druga do kassy xiążęcey. Mieszkańcy innych 
prowincyi przez Ihumena władzy iego poru- 
czone, poczytuią się za ludzi klasztornych, lecz 
ich robotnicy do wsi moich przypisani, do są
du xiążęcego przynależą. Mnisi i kler Spasey, 
handluiący na korzyść świętego klasztoru, są wol
ni od opłaty cła, iednak to nie uwalnia staro
żytnego postanowienia o przewozach i rzekach 
Bobrowych.” Ten przywiley na papierze pisa
ny, stwierdzony iest czarną woskową pieczę
cią, i świadczy iakich wygód świeckich uźy-
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Halicza.

►I

✓

waTj. klasztory w Rossyi; zgodnie z szacunkiem 
dobrych przodków naszych ku stanowi ducho
wnemu; a przeciw zamiarowi z którym zapro
wadzone były pierwsze chrześciańskie klaszto
ry, obce światu założone iedynie w celu prac 
o zbawienie duszy.

Nakoniec opisawszy panowanie Jana, po
winniśmy raz ostatni wspomnieć o Haliczu ia* 
ko o prowincyi Rossyiskiey. Xiąźe Jerzy wnuk 
Leona Dani lewicza umarł około 1336 roku, nie 
zostawiwszy potomstwa i Han przysłał swoich 
namiestników do Galicyi; lecz mieszkance, po
dług opowiadania pewnego spółczesnego Histo
ryka (329), taiemnie ich-pozabijali, i za zezwo
leniem Hana poddali się Bolesławowi, synowi 
Troyuena Xiccia Mazowieckiego i Maryi sio
stry Jerzego, a zięcia Gedymina, zobowiąza
wszy go przysięgą, że ustaw ich nie odmieni, 
n ic  będzie się dotykał skarbów kraiowycli lub 
duchownych i we wszystkich sprawach wa
żnych żądać będzie zezwolenia narodowego lub 
Boiarów: bez czego miasto Lwów ( w którćm 
się znaydowało silne woysko, zostawione w czę- 
ci przez Mogołów, Ormianów i innych cudzo
ziem ców), nie chciało uledz temu Xięciu. Lecz 
Bolesław nie dotrzymał słowa, wychowany 
w obrządku greckim, dogadzając Papieżowi i 
krolowi polskiemu, krewnemu swemu został 
katolikiem, albowiem wiara oyczyzny naszcy 
uciśnioney, zburzoney, niezdawała się mu zgo
dną z widokami świeekiemi. Tego nie dom: 
Bolesław zdradziwszy wierze, chciał i podda

ny* h
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nych na obrzęd łaciński skłonić; nadto uciskał 
ich podatkami, otoczył się Niemcami, Polaka
mi, Czechami, i postępuiąc według uczuć gnu- 
śnery sprosności, odbierał żony mężom, córki 
rodzicom. Takie zbrodnie podburzyły lud i Bo
lesław w krotce umarł, tak srogą otruty truci
zną, iak zapewniaią kronikarze, źe się ciało iego 
rozpadło na kawałki. Kazimierz powinowaly 
Bolesława, umiał z tego zdarzenia korzystać, i 

(w 1346 roku) opanowawszy Galieyą obieca! 
mieszkańcom nieścieśniać ich wiary. — Lwów, 
Przemyśl, Halicz, Lubaczów, Sanok, Trembo
wla, Krzemieniec, przysięgały mu iako prawe
mu monarsze, a skarby starożytnych Xiąźąt Ka
lickich, bogate odzieźe, siodła, naczynia, dwa 
krzyże złote z częścią świętego drzewa i dwie 
korony ozdobione brylantami, odwiedzione by
ły z Lwowa do Krakowa. Kroi przestaiąc na 
tey pomyślności, ograniczył na czas swą żądze 
władzy i zawarł traktat przymierza z Litwą, 
Ustąpiwszy Keystutowi synowi Gedymina Brześć, 
a LubartOYji, inaiącemu w małżeństwie Xięźnę 
Włodzimirską, Chełm, Łuck i Włodzimierz, 
iakby prawy spadek żony iego. Takim sposo
bem zupełnie upadło znakomite XięzWvo czGi 
Królestwo Daniela: ta starożytna maiętność Ros
syi, nabyta orężem Sgo Vv'łodzimierzą, czas 
długi zwana miastami czerwińskicmi, a pó- 
źniey Haliczem , podzielona została między cu
dzoziemców.

Tom IV . 29
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■ Y
R O Z D Z I A Ł  X.

W ielki Xiąze Symeon Jwanowicz (Pyszny). 

R. 1340. — 1353.

Śm ierć Jana była ważnym clla Xiożąt1 Ros
ił 1340 sypkich wypadkiem: oni spieszyli do liana: 

dwóch Konstantych Twerski i Suzdalski, mogli 
się dobiiać o Wielkie Xięztwo, inni życzyli im 
pomyślności, obawiaiąc się wyłącznego pier
wszeństwa władców Rossyiskich. Lecz Syme- 
on Jwanowicz (w  czasie śmierci oyca będący 
w  niższym Nowogrodzie ), także z braćmi po- 

d. 29Maiaiechał do Ordy, przedstawił Uzbekowi długo
trwałą wierność oyca swego, obiecywał zasłużyć 
względy królewskie, i został ogłoszony W iel
kim Xięciem: inni musieli mu uledz iako gło
wie czyli starszemu (3 3 0 ) . Bezwątpieuia nie 
wymowa Syineona, i nie przyiaźń Hana zoycem 
iego, skutek ten zrządziły, lecz inna ważnieysza 
przyczyna dla nieprzyjaciół, to iest: korzyść i 
przekupienie. Mogołowie niegdyś w śnieżystych 
stepach Tartaryi, dzikością straszni, odmienili 
sposób myślenia lia brzegach morza Czarne- 

" g o ,  Donu i W ołgi, poznawszy powaby ro- 
skoszy, dostarczone iin handlem oświeconey 
Europy i Azyi; mniey iuż lubili niebezpieczeń
stwa bitew a więcey przyjemność nieczynności, 
połączoney z niewyszukaną pysznością, nasycaiąc 
się złotem, iako głównym środkiem roskoszy*
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Ula bieńcy pierwszych lianów szukali zawoio- 
Wiań; ulubieńcy Uzbeka, wziątków, i względy 
iego przedawali; Xiążęta zaś Moskiewscy po
większywszy dochody swoie nabyciem nowych 
prowincyy i no wełni zgromadzeniami bandlo- 
Wemi, z na yc! o wali gorliwych przyjaciół w Or
dzie, albowiem mogli zaspokaiać niesytą chci
wość iey Panów, a nazywaiąc się pokornem 
imieniem sług liana, zostali monarchami potę- 
żnemi.

Syrneon w7 śmiałey młodości osiągnąwszy 
godność wielko-xiążęcą, umiał używać władzy 
nie ustępował w rozsądku oycu i stosował się 
do prawideł iego: pochlebiał lianom do upodlę- stałoś 
nia, lecz srogo rozkazywał Xiążętóm PtossyiskimppZllego 
i zasłuży 1 imie pysznego. Uroczyście osiadłszy na1' ‘ 
trenie wkatedralncy Cerkwi włodzimirskiey, nad 
grobem oyca przysięgał braciom, że w  miłości 
z niemi żyć będzie, i mieć zawsze iednych przy
jaciół i nieprzyjaciół (331): wziąwszy od nich 
podobnąź przysięgę, wkrótce miał zdarzenie 
okazania stałości swych rządów: poczytuiąc się 

p awego Monarchę Nowogrodzkiego, posy
łał Namiestkikow do Torzka, w celu zbierania 
podatku. Tameczni Boiarowie niekontenci z te
go samowolnego postępku, który Namiestników 
Niążęcych trzymał w więzach, obiawili Symeo- 
nowi, że on iest tylko Monarchą Moskiewskim,
2e Nowogrod Xiążąt wybiera, gwałtów niecier- 
P,: vSyineon niesprzeczaiąo się z niemi o prawa, 
Przygotowywał woysko: Nowogrodzanie uzbra- 
lali się podobnież; lecz pospólstwo żądało po-

29***
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koiu, mieszkance zaś Torzka zbuntowali się, wy
pędzili od siebie urzędników Nowogrodzkich i 
Boiarów swoich, zabiwszy iednego nayznako- 
mitszego i zburzywszy domy innych; uwolnili 
Namiestników Symeona, z szczeremi okrzyka
mi przyięli Wielkiego Xięcia, otoczonego pułka
mi Moskiewskiemi, Suzdalskiemi, Jarosfawskie- 
mi i innemi. (332). Wszystcy Xiążęta udzfelni, 
i ich Boiarowie składali iego dwór woyskowy. 
Tu także był i Metropolita Teognost. Zatrwoże
ni Nowogrodzanie kazali mieszkańcom na pro- 
wincyach, aby szli bronić stolicy, posłali Arcy
biskupa z Boiarami do Torzka, żądać pokoiu, 
ustąpili Syineonowi cały narodowy podatek wy
bierany w prowincyi tego pogranicznego mia
sta, lub 1 0 0 0  rubli srebrem, i na tein przestali, 
że Wielki Xiąże stosuiąc się do zwyczaiu, zobo
wiązał się traktatem iż zachowa ich starożytne 
ustawy,

Symeon pogodziwszy honor Xięcia ze zwy- 
R. 1341. czaiami narodu wolnego, rozpuścił woysko, i 

natychmiast posłyszał, źe Olgerd syn Gedyrni- 
na, Xiąźe Witebski, oblegał Mozaysk, z zamia
rem zawojowania tego miasta dla Włpdzcy Re- 
zańskiego, sprzymierzeńca Litwy (333). W iel
ki Xiąźe nie pośpieszył zwieść bitwy z nieprzy
jaciółmi: Olgerd wypalił przedmieście; lecz wi
dząc twierdzę miasta i męztwo obrońców, od- 
stąpił? może nawet dla tego, źe w owyin czasie 

p lo umarł sławny Gedymin, przeznaczywszy kaźde- 
ty ojgeruanjll z synów oddzielną dzielnicę. Olgęrd dru

gi syn, przewyższał braci rozsądkiem i miłością

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



229

sławy; prowadził życie trzeźwe i czynne; nie 
pił ani wina, ani mocnego miodu, niecierpiał 
szumnych biesiad, i gdy inni tracili czas na pró
żnych zabawach; naradził 011 się z Panami lub 
sam, o sposobach rozszerzenia swey władzy.

W  tymże roku umarł i znakomity Han Ka- 
pczacki Uzbek, pamiętny w dziejach naszych zc 
zburzenia Tweru, i nieszczęść rodzinv Micha- s!!osun.lu

'  w J  i; .'1 p  1( i  Z.

ła; sprzymierzeniec i przyiaciel Papieża Bene- z Urd;e 
dyka XII. spodziewaiąccgo się skłonić go do 
Chrześciaństwa, mającego pozwolenie utwier
dzania wiary łacińskiej w kraiach Czarnomor
skich, a mianowicie w kraiu Jassów, nawróco
nych przez mnicha z Rzymu, Jonasza Walasta; żo
na liana i syn, przysłali dary Benedyktowi, a 
Genueńczycy mieszkańce Kafy, jeździli do nie
go iako posłowie Tatarscy (334). Lecz Uzbek 
niemyślił zdradzić Alkoraim, cierpiąc chrześcian 
jedynie iak polityk rozsądny. —  Czanibek syn|{ rŝ  
iego, podobnie iak oyciec gorliwy sługa wiary 
Machometa, odkrył sobie drogę do tron u zabi
ciem dwóch- braci, 1 Xiąźęta Rossyyscy wraz 
z Metropolitą musieli niezwłocznie iechać do Or
dy, aby uniżenie upaść przed skrwawionym iey 
Ironem. — Han z honorem i łaską odprawiwszy 
Symeona, długo utrzymywał Metropolitę, chcąc 
aby on, bógaty w dochody, srebro i złoto, co
rocznie opłacał podatek cerkiewny Tatarom; 
lecz Teognost odwoływał się do przywilejów 
Hana i Czanibek poprzestał nakoniec na 600 
rublach na raz ieden danych mu w darze: albo- 
'Wiem, co iest godne uwagi, nie ważył się samo-
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Zahici<‘Kix>: epo'

Spraw y  
P sk o w 
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wolnie odmienić postanowienia swoich przod
ków, Teognost zaś za iego stałość, by! wysła
wiony przez duchowieństwo nasze. Wszystko 
zostało iak było za U z beka; ieden tylko Xiąże 
Proński Jarosław, syn zabitego Alexandra, wzglę
dami nowego Haria, panowanie swoie rozsze- 
rzył. — Obrzydły zabóyca iego Jan Krotopol, 
utracił tron i życie. Jarosław prowadzony przez 
Kimliaka, Pana dworu Gzanibeka, obiegł Ja-n
na w stolicy; ten zbro.lzień w nocy uciekł, ie- 
dnak nie uniknął kary, w kilka miesięcy był 
zabity (335). Szkoda, że Tatarów ie służąc za na
rzędzie słuszne y zemsty, nie mogli działać bezko- 
rzystme: oni chcieli zdobyczy i zabrali w niewolę 
wielu mieszkańców Pcreiasławia Rezańskiego. 
Jarosław panował od tego czasu w Rościsławie 
(teraz wsi na brzegu Okii); i we dwa lata umarł, 
a następcy iego, zdaie się dobrowolnie, ustąpili 
potem lo nabycie synowi Krotopola Olegowi.

Pod niebytność Symeona, Pskowianie pro
wadzili woynę z Inflantami Niemieckiemi, którzy 
w Letgalii zabili ich posłów. W  Pskowie na ów 
czas rządził Xiążc Alcxander W sew ołodow icz,£ Ć ?
urodziny nam nieznany; który odemśeiwszy 
Niemcom zniszczeniem wsi w południowo- 
wschodnich Inflantach, wyiechał do Nowogrodu 
i Pskowianie napróźno namawiali go, do po
wrotu, przedstawiając mu swoie niebezpieczeń
stwo; na próżno błagał i rząd Nowogrodzki, aby 
i-n dał Namiestnika i woyśko (336). Tak mówi 
władny Kronikarz ich narodu, dodając, że Niem
cy założyli twierdzę Neyhauzen, w granicach
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Rossyi na brzegu rzeki Niżwy, że mieszkance 
Pskowa zdobywszy przedmieście Pmgodiwa 
czyli Narwy ( miasta założonego przez Duńczy
ków w 1223 roku) i słysząc o silnych uzbroje
niach się Zakonu, wyprawili do Witebska po
słów, którzy powiedzieli Olgerdowi; „N ow o
grodzanie bracia nasi, w swym gniewie niepo- 
magaią nam. Monarcho! broń uciśnionych.Łi 
Lecz Kronikarz Nowogrodzki obwinia Pskowia- 
nów o wiarołomstwo: oni sami, wedle podania 
iego, wysłali Xięcia Alexandra W scwolodowi- 
cza i spotkaszy Nowogrodzanów, którzy ich 
szli obronić od Rycerzy, radzili im powrócić, 
zapewniaiąc, że niebezpieczeństwo ustało., i że 
Niemcy buduią twierdzę na swey ziemi. To by
ło na początku wiosny: 20go Lipca Olgerd iako 
sprzymierzeniec okazał się w Pskowie z druży
ną i z bratem swoim Keystutem. Jedni myśleli 
iść do Inflant; lecz Rycerze zniszczywszy ich 
przodowy oddział, natychmiast obiegli Izborsk, 
i schwytawszy Łubka, krewnego Geclymina, po
rąbali go na kawałki. Olgerd i Keystut zasmuce
ni śmiercią tego Xięcia, zrzekli się działać ula 
ocalenia oblężonych, a mieszkance niemaiąc ani 
kropli wody, musieliby się poddać, gdyby Niem
cy niebyli odstąpili od miasta, przestraszeni za
pewne wieścią o sile Litwinów— Chociaż Psko- 
'Wianie niemogli być bardzo kontenci z sprzy
mierzeńca, błagali iednak Olgerda aby na nowo 
przyjął wiarę chrześciańską, którą on odrzucił, 
i panował w ich prowincyi, spodziewaiąc się, 
ze w takiem zdarzeniu iuż będzie wiernym ich
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obrońca, — Zamiast siebie Olgerd dał im syna, 
Andrzeia, i pozwolił mu przyjąć krzest, lecz źe 
ten młody Xiąźe zostawił u nieb Namiestnika i 
tuz za oycem poiechał do Litwy, zatem obywa
tele dla własnego bezpieczeństwa, starali się z 
Nowogrodem pogodzić i przyznali naywyższa 
władzę iego nad niemi;

W  owym czasie sam Nowogród był w nie
pomyślny cli okolicznościach. Pożary większą 
część iego zniszczyły: Wydział Nerowski, Łu
dzili i Słowiański: nie ocalały, ani dóm Arcy
biskupa, arii most, ani bogate cerkwie: Sofiyska, 
Boryso-IBebowska i 40 męczenników ( 337 ). 
Ludzie uciekali z dom ów i mieszkali za miastem, 
na polu, nawet w łodziach, nieustannie oczeku
jąc nowych pożarów; tak dalece, źe Arcy-biskup 
zaledwie zaspokoił ich dochodami cerkiewne
mu i błaganiem. Innego rodzaiu nieszczęściem 
była śmiałość i niezgoda domowa obywateli. 
Na początku rządów Symeona, tłumy tych 
śmiałków, opustoszyły Lściuźnę i włości Biało- 
iezierskio, które od Wielkiego Xięcia zależały. 
Jeszcze w 1294 roku, ieden ze znakomitych Bo- 
iarow Nowogrodzkich, zbudowawszy twierdzę 
koło granic Estońskich, chciał tam niezależnie 
panować; obrażony rząd polecił zburzyć onę , 
spalić wieś. Ten przykład zasłuźoney kary, 
nie -mógł poskromić rozpustnych, Łukasz syn 
zmarłego Posaclnika Bartłomieia, zebrał bandę 
łotrów i spustoszył mnóstwo wsi wZaw ołoczu, 
Dźwinie i Wadze, założył dla własnego bezpie
czeństwa miasteczko Orlec^ na rzece Emce: za

bili
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bili go mieszkance iako rozbóynika; lecz po
spólstwo Nowogrodzkie, iemu poświęcające się 
mniemało, ze iest zabity przez sług Fosadnika 
Teodora i żądało zemsty. Mieszkance się roz
dzielili na dwa seymy, ieden był za sprawą Łu
kasza u Stey Zofii, drugi w pałacu Jarosława 
za sprawy Posadnika. Arcybiskup i Namiestnik 
Aiąźęcy zaledwie rozlew krwi odwrócili.

Jednakże Nowogrodzanie byli gotowi wssel- 
kiemi siłami utrzymywać stronę Pakcwianów, 
którzy w nadziei ich przyiaźni, postanowili snaie- 
ley woiow7ać Inilanty: przewodniczeni od nie- 
!akiegoś Xięcia Jana, i Eustachego Iaborskie- t&P- 
go (338), oni pięć dni byli na koniach, pustosząc 
"Wsie koło Odenpe. Mistrz Burchard, ścigał 
ich do granicy, i z zapałem rozpoczął bitwę, w 
którey Rossy a nie umęczeni i daleko słabsi co 
do liczby, kupili zwycięztwo krwią niektórych 
lepszych Boiarów swoich, Niemcy z ,i utracili 
nay walecznieyszego z rycerzy L .. , Lewen- 
dwolda. Tyin czasem lud w Izbm ^u i Psko
wie, był w strachu, pewen kapłan przybiegłszy 
z ni 2 'sc3 bitwy, ohiawił, źe Niemcy zabili wszy
stkimi Rossyan; lees wyprawieni gońcy psko
wscy, znaleźli woysko swoie iuź pod murami 
bzhorska, koło których odpoczywali Xiąźęta i 
°łnierze śród triumfu i niewolników. Zakon za

darł pokóy t miajstem Pskowem, albowiem 
^iał niebezpiecznych nieprzyjaciół wewnątrz 
"łasnych prowincyy. Historyk Inflancki mówi,
Ze ziemia ta pod ówczas słusznie nazwać się ino- 
fcbi .. Niebem szlachty, raiem duchowieństwa,

Tom IV . 80
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kopalnią złota cudzoziemców, piekłem uciśnio
nych rolników (339)44 . W  1343 roku, odkryty 
został powszechny bunt w Inflantach: lud żabi! 
wielu Duńczyńków i Niemców, obiegł Rewel, 
zdobył twierdzę Ezelską. Około lat dwóch 
trwała krwawa woyna; miecz i głód zburzyły 
większą część ubogich mieszkańców i król 
Duński za 19,000 inark srebra ustąpił Zakonowi 
Niemieckiemu wszystkie swe prawa do Estonii.

W  Litwie nastąpiła zmiana: Ewnucyusz syn 
Gedymina, panował w W ilnie, Nary mant w 
Pińsku, Keystut w Trokach: ostatni zawarł ści
słe przymierze z Olgerdem; oba chciwi'władzy, 

U 1346 złączyć rozdrobnioną oyczyznę 1
niezwłocznie zdobyli Wilno i inne miasta: Ewnu
cyusz uciekł do Smoleńska, Narymant do liana 
tatarskiego (340); Olgerd zaś przywłaszczywszy 
sobie panowanie nad innerni braćmi, został 
władcą samowładnym. Ten Xiąże urządziwszy 
wewnątrz Państwo, zwrócił oczy na Rossyą, sły
szał źe Nowogrodzanie widocznie obrażają ho
nor iego, nadto wygnaniec Ewnucyusz udał się 
do Wielkiego Xięc,ia Symeona, przyjął chrzest W 
Moskwie, nazwany został chrześciańskiem imie
niem Jana, wychwalał się zprzyiaźni z Rossya- 
nami. Olgerd wstąpił w prowincję Szelony, za
wojował Opokę i brzegi Ługi, wziął 300 rubli 
podatku z Porębowa i kazał oświadczyć Nowo- 

R. 1346. grodzanóm: „  wasz Posadnik Eustachy, ośmielił 
się publicznie nazwać mnie psem: obelga tak 
ważna, zemsty wymaga, idę przeciw wam.” Oni 
się uzbroili, ażeby stoczyć bitwę z Litwą, lecz
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^osadnik miał nieprzyjaciół między spół-oby
watelami; którzy utrzymywali, źe nierozsąd- 
kiem iest przelewać krew wielu zanieskromność 
lednego urzędnika; lepiey poświęcić go na ofia
rę oyczyznie i tym sposobem zaspokoić rozią- Haniebny 
trzon ego Olgerda. Inni zaś będący na wyprą- wogro-

i-  • • • • • i dzauów .Wie, połączyli się z memi i wróciwszy z drogi, 
zabili Eustachyusza na geymie. Ta sprawa prze
ciwna honorowi ludu, przeciwna wszelkim pra- 
Wóm, iest iedną z nayhaniebnieyszych w Histo- 
ryi Nowrogrodzkiey, ieźeli Kronikarze nie ukry
li niektórych okoliczności zmnieyszaiących o- 
brzydłość oney. Olgerd przestał na poniżeniu ie- 
dnego z naydumnieyszych narodów w Rossyi i 
przystał na pokóy, z warunkiem prowadzenia 
"\\oyny z Zakonem Niemieckim, którego W iel
ki Mistrz w kilka miesięcy otrzymał nad Litwą 
świetne zwycięztwo, smutne dla Witebska, Po- 
łocka i Smoleńska; albowiem mieszkańce tych 
miast walczyli pod chorągwiami Olgerda (341),

Daleko lepiey i wspaniałoinyślniey postąpili 
Nowogrodzanie, w sprawach z Szwecyą. Król 
Magnus lekkomyślny, dumny, umyślił zagładzić SŁm‘ 
przewinienia swoiey nieskrornney żądzy włada, 
bia; usłużyć Papieżowi, i słynąć z pobożnego 
czynu; zebrał w tym celu w Sztokholmie radę 
Państwa, i przekładał, źe przemocą należy na, 
kłonić Rossyan na wiarę łacińską: żądał ludzi 
1 pieniędzy. Zamiar ten zdawał się radzie go
dnym pochwały, leczSzwecya wyniszczona chci
wością duchowieństwa, mogła tylko ludzi do
starczyć Magnusowi. Król się poważył naruszyć

30 *
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skarby kościelne, czyli dochody Świętego Pio
tra , pogardził nieukontentowaniem Biskupów, 
i wynaiął wielu Rycerzy niemieckich.—  W  cza 
sie owym słynęła tam proroctwy i świątobli
wością wdowa Brygida Gudmarson, córka Bir- 
gera (342 ): ona, iak natchniona Pitia, zaklina
ła Magnusa, aby nie brał z sobą rozpustnych 
cudzoziemców, lecz szedł na Rossyan z samemi 
poboźnemi Szwedami i Gotami, godnemi woio- 
wać dla postępów prawdy: w razie przeciwnym 
groziła mu nieszczęściem.—  Król się naśmiewał 

R . 1348. z iey przepowiedzenia, i z woyskiem niezliczo- 
nem przypłynął do wyspy brzozowey czyli Bier
k o , posłał obiawić Nowogrodzanóm, żeby wy
brali Filozofów Rossyiskich, dla dysputowania 
z vSzwedami o wierze, i przyięli Łacińską, jeże
li ona zostanie uznana za lepszą, lub przygoto
wywali się z nim do woyny. Arcy-Biskup Ba
zyli, Posadnik, wszystcy Urzędnicy i Obywatele, 
zadziwieni takiem przełożeniem, rozsądnie od
powiedzieli: „iezeli Król chce wiedzieć czy wia
ra Grecka iest lepszą, czy Rzymska, może w ce
lu podysputowania, wyprawić ludzi uczonych 
do Patryarchy Konstantynopolskiego, albowiem 
wiarę przyjęliśmy od Greków, i niemamy za
miaru rozpoczynać nadaremnych sporów. Jeże
li zaś Nowogród czemkolwiek obrazi Szwedów, 
W ten czas Magnus swoie nieukontentowania, 
niech obiawi posłom naszym.” —  Boiar Kużma 
Twerdisławowicz poiecha! w celu widzenia się 
z Królem; lecz Magnus mu odpowiedział, że 
niemaiąc żadnych przyczyn do nieukontentowa-
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nia, chce tylko nawrócić Rossyan na drogę zba
wienia duszy, dobrowolnie lub orężem. — Roz
poczęła się woyna. Szwedzi przystąpili doSzlis- 
selburga, przekladaiąc mieszkańcom po okoli
cach śmierć lub Papieża. Ten gwałt nie rozsą
dny, zapalił męztwo i gniew w Nowogrodza- 
nach. Żołnierze przybywali do nich z prowin- 
cyy do Ladogi. Chociaż Szlisselburg, ( w któ
rym ieszcze znaydował się namiestnik JNary- 
manta syna Gedyminowego), poddał się Ma
gnusowi, iednakźe straciwszy 500 ludzi w bi
twie na brzegach Izery, cierpiąc niedostatek ży
wności, widząc mnogość słabych w swoim woy- 
sku, i wiedząc o tern, że Rossyanie postępuią 
W  celu otoczenia ze wszystkich stron floty iego 
na rzece Newie; zapewnił się o istocie przc- 
powiedzenia Brygidy, zostawił kilka pułków 
w twierdzy newskiey, sam wrócił do oyczyzny 
ze wstydem i dziesiccio niewolnikami, w liczbie 
których byli Awramiusz Tysięcznik i Kozina 
Twerdisławowicz, zabrani w Szlisselburgu. — 
Kronikarze Szwedzcy mówią, że Magnus opa
nowawszy to miasteczko, gwałtem krzcił iego 
mieszkańców według obrządku Kościoła Rzym
skiego i wspaniałomyślnie ich uwolnił, że oni 
mu dali przysięgę, iż skłonią wszystkich swo
ich spół-rodaków do-przyięięcia wiary łaciń- 
skiey; lecz podstępnie go oszukali, i działali po 
tćna iak nayzłośliwsi nieprzyiaciele Szwedów u 
Kapieża ( 343).

Wielki Xiąże, iak widać, mało się troszczył 
o Nowogrodzanów, i raz tylko (w 1347 roku)
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mieszkał u nich trzy tygodnie wezwany przez 
Arcybiskupa. Słysząc o wtargnieniu Szwedów, 
zwlekał czas długi, nakonieo wystąpił z woy- 
skiem, lecz powrócił do Moskwy w iakimś in
teresie liana, zamiast siebie kazał iść bratu swe
mu Janowi z Konstantynem Rostowskim (344), 
Xiążęta zaś ci dowiedziawszy się źc Szlisselburg 
zdobyty przez Magnusa, niezwłocznie napowrót 
uciekli, nieprzyiąwszy, iak mówi kronikarz, ani 
błogosławieństwa Arcybiskupa, ani uszanowa
nia Nowogrodzanów. Zapewne nie obawa, 
lecz podstępne zamiary polityczne były do te
go powodem. Symeon zdaie się chciał dopro
wadzić ten okazały naród do ostateczności, któ- 
reyby potem użył w celu utwierdzenia nad nim 
swey władzy.— „X ią ie  nas opuszcza” mówili 
Nowogrodzanie: „połóżm y ufność w Rogu, i 
Swiętey Zofii.” Posiłkowa drużyna pskowska 
była w ich obozie pod Ladogą; oni okazać 
chcieli swoie dziękczynienie za tę gorliwość, i 
obiawili uroczyście iż znakomite miasto Psków 
powinno się odtąd nazywać młodszym bra- 

psko\y £em Nowogrodu. „Jedna miłość i wiara niech
brat  No -  o  n

wogiodu,utwierdzaią szczery, wieczny związek między 
nami” mówili Nowogrodzanie Pskowianom: „nie 
będziemy wam dawać Posadników, nie będzie
my was wzywać na sąd Stey Zofii, rządcie i 
radźcie sami; do sądu zaś cerkiewnego., Arcy
biskup wybierze Namiestnika z rzędu spół-oby- 
wateli waszych (3 4 5 ).” Takim sposobem o j 
czyzna Stey Olgi, nabyła nieuleglość cywilną, 
i żałować przychodzi, że zapietnowała siebie
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omierzłym czynem niewdzięczności. Gdy No- 
Wogrodzanie w Sierpniu zbliżyli się do Szlis- 
selburga, i widząc upor Szwedów, postanowi
li przepędzić zimę w obozie: mieszkance Psko
wa niechcac cierpieć niepogod i zimna, obiawi
li, że napo wrót idą w swą ziemię, niszczoną 
przez Niemców. Rycerze Inflantscy istotnie 
w ówczas naruszywszy pokóy, wypalili wsie na 
granicy w prowincyi Izborskiey, Ostrowskiey, a 
nawet przedmieście Pskowa: następnie więc o- 
koliczności uwolniały Pskowianów, Nowogro- 
dzanie zaś zezwalaiący na ich odstąpienie, chcie
li iedynie aby ono zaszło w nocy, i aby go 
nieprzyiaciel nie widział; lecz urzędnicy Psko
wscy na przekorę wspaniałomyślnym dobro
czyńcom, wyprowadzili woysko swoie w samo 
południe, zatrąbili w trąby, uderzyli w bębny, 
i tym sposobem pocieszyli Szwedów, którzy st.o- 
iąc na wale, donośnie się śmieli (346). Nowo- 
grodzanie opuszczeni od Wielkiego Xiętia i 
sprzymierzeńców, nie zaniechali swego zamia
ru; podstąpili pod mury twierdzy, zdobyli ią
24 Lutego, zabiwszy lub zabrawszy w niewolę R- 1349.

. . , . c - -  1350:800 nieprzyiaciół, i obchodzili tę pomyślność
z uroczystością^ iako wypadek sławny dla oy- 
rzyzny i wiary. Postanowili oni, srebro ode
brane przez nich u Szwedów użyć na ozdo
bienie cerkwi Borysa i Hleba, wyprawili nie
wolników do Moskwy do Symeona, i bez wzglę
du na złą wierność Pskowianów, utrzymali da- 
Ne przez siebie słow o, poczytuiac ich od tego 
czasu, iuż nie iak poddanych, lecz iako zupełnie
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C h y tro ść
Olgenla.

wolnych w obieraniu władców cywilnych (347). 
Aby Magnusa z drugiey strony kraiów iego 
nicpokoiem nabawić, Nowogrodzanie z ziemi 
Dźwińskiey chodzili w celu woiowania Norwe
gii; pobili też Szwedów pod W yborgem , na- 
koniec zawarłszy z niemi pokóy w Dorpacie, 
wymieniali niewolników, z jwarunkiem, żeby 
prowincye Taska, Egrapska i część Sawolaksa 
należały do Rossyi. Systerberg służył za gra
nicę. Traktat podpisany był przez króla, Gra
fa Henryka Holsztyńskiego, panów Tursona 
Genninga, kapłana Wamunda, i dwóch ku
pców Gotlandzkich, niemniey przez Jerzego 
Posadnika nowogrodzkiego, Abrahama Tysię- 
cznika i innych Boiarów (348). Chociaż król 
w 1351 roku, zamyślał nową woynę przeciw 
Rossyi, i Papież czyniąc mu zadość, pozwolił 
rycerzom iego nacechować się krzyżem, lecz 
wnętrzne niezgody i nieszczęścia Szwecyi, nie 
dopuściły tego lekkomyślnego monarchy do 
działania bezrozsądnego po raz drugi, w celu 
mniemanego zbawienia duszy.

Tymczasem Wielki Xiąźe innemi sprawa
mi był zatrudniony. Dowiedziawszy się źe Ol
gerd uciskany przez Niemców, przysłał do Ha- 
na brata swego Koriada z żądaniem pomocy, 
Symeon wmówił w Czanibeka, że ten prze
wrotny bałwochwalca iest nieprzyjacielem Ros
syi podległey Tatarom, następnie i samych Ta
tarów7, Han zaś, zapewniony przedstawieniem 
Boiarów moskiewskich, wydał im Koriada wraz 
z innemi posłami litewskiemi (349). Tak nie

słuszne
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słuszne postępowanie mogło sprawiedliwie roz
jątrzyć Olgerda, lecz on zamiast złości obia- 
Wił Symeonowi życzenie być przyjacielem ie
go, albowiem owoczesne okoliczności Litwy 
niepozwalały mu szukać nowych nieprzyjaciół. 
Wspomnieliśmy o traktacie przymierza Kazi
mierza króla Polskiego z Litwą, który oddał 
Lubartowi i Kcystutowi cały zachodni W o 
łyń i miasto Brześć: Kazimierz odmieniwszy 
sposób myślenia, w 1319 roku, odebrał im te 
majętności, i z litości dał Lubartowi sam tylko 
Łuck, niektórych zaś prywatnych Xiąźąt Ros- 
syyskich potomków Sgo Włodzimierza zosta
w ił, aby panowali w swoich dzielnicach, iako 
boldownicy iego (350). Wypadek ten zmusił 
Olgerda i braci iego szukać przyiaźni z Sy- 
meonem, tern naturalniej, źe Król Polski o. 
śmielony pomyślnością, umyślił być prześla
dowcą cerkwi greckiej, uciskał duchowień
stwo lia W ołyniu, i cerkwie prawosławne na 
łacińskie zamieniał. Obywatele ięczełi utraci
wszy ni  ̂uległość narodowTą, umieli leszcze mo
cno się utrzymywać przy wierze oyców, i brzy
dząc się gwałtem pa pis tń w, wysławiali toiłe- 
ri>Dćyą rządu Litewskiego; a głos narodu z ie- 
dney krwi pochodzącego, donośnie się odzy- 
Wał w Moskwie. Nie ma wątpliwości ze i 
Metropolita gorliwie obstawał za Xiąźąt lite
wskich, którzy mu meprzeszkadzali rządzić du
chowieństwem na W ołyniu, mianowicie zaś za 
Bubarta, przychylnego syna cerkwi naszey(351). 
I tak Wielfet Xiąźe zgodnie z powszeelmem źy- 
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czeniem, nietylko uwolnił Koriada, wziąwszy 
od niego okup, lecz tez wszedł w ścisłe związ
ki z synem Gedymina, utwierdzone powinowa- 

związki ctwem. Luhart się ożenił z Xięźną Rostowską, 
skie.  krewną Symeona; bałwochwalca Olgerd z Juli

anną powinowatą iego, córką Michała Alexan- 
drowicza Twerskiego. Ten drugi związek mał
żeński zupełnie zatrudniał Wielkiego Xięcia; lecz 
Metropolita Teognost, pobłogosławił go w na
dziei zapewne, że Olgerd raniey lub późniey 
zostanie chrześciamnem, i z umową, aby dzie
ci iego wychowywały się W prawey wierze. 
Wygnaniec Ewnucyusz, opiekowany przez Ros- 
syą, powrócił do oyczyzny; bracia dali mu 
dzielnicę w prowincyi Mińskiey.

W  czasie owym gdy się Monarcha Polski 
cieszył i obchodził w Krakowie uroczyście pa
miątkę swych pomyślności, Xiąźęta Litewscy 
spokoynie zebrali woysko, mieli taiemne stosun
ki z mieszkańcami Wołynia iw  zamiarze iż bar
dziey ieszeze uśpią Kazimierza, obiecywali mu 
przyięcie wiary Rzyinskiey, tak, że Papież Kle
mens VI gotował się iuź posłać mu znaki godno
ści królewskiey (352). Lecz się podstęp odkrył: 
Olgerd, Keystut 1 Lubart zapewnieni o przyjaźni 
Xięcia Moskiewskiego i korzystając z iego spół- 
ucześnictwa względem pomnożenia swoich o- 
chotnych sprzymierzeńców w llossyi południo- 
wo-zachodniey, uderzyli na Polaków i wygnali 

Podział ich z Wołynia. Od tego czasu cztery narody wio-
R o ssy i , .
Zacho- dły spor o maiętnosci naszey oyczyzny: Halicz 
dau7- p 0 Cł0 ie i W ołyń. Mogołowie podług opowiada-
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■nia spółczesnego Florenckiego historyka (353) 
Wygnani przez głód z siedzib swoich, około 
1351 roku, wpadli w ziemię Bracławską, w któ- 
rey panował ieden z Xiążąt Rossyiskich. Lu
dwik Król Węgierski iego opiekun, starał się 
go wyprzeć z tamtąd, w 1354 roku, wraz z Ka
zimierzem W . przeszedł za Bóg i wziął w nie
wolę młodego Xięeia Tatarskiego. Jednakże 
Mogolowie ieszcze lat kilka utrzymywali się w 
okolicach Dniestru (354): Węgrzy chcieli sobie 
przywłaszczyć Galicyą, i nakomec musieli ustą
pić ią Polsce, a Xiążęta Ińtewscy, utrzymywali 
w poddaństwie swoiein większą część innych 
zachodnich prowincyy Rossyyskich do XVI 
wieku, w którym Polska i Litwa iedno państwo 
stanowić zaczęły,

Pomimo związek Gedymina synów z W iel
kim Xięciem, mieszkańce Pskowa, stali się nie- Kłutnie 
przyjaciółmi Litwy, Namiestnikiem Andrzeia Ol-^ Litw^ 
gerdowicza, był u nich Pan xiążcgo rodu, Jerzy 
Vv itoldowicz, w 1349 roku zabity przez Niem
ców , w czasie niespodziewanego napadu pod 
naurami Izborska (355). Mąż waleczny i bogo- 
boyny chrześcianin, opłakiwany od ludu, i po
zow an y w cerkwi katedralney. —  Śmierć iego 
Przecięła związek obywateli Pskowskich z Li- 
lWą: wziąwszy twierdzę założoną pr/ez Niem- 
ców na brzegu Narwi, dumni z tey pomyśl
ności, oni kazali oświadczyć xięciu Andrze
jowi: „nieclicialeś sam rządzić nami: my zaś te- 

twoich namiestników i ciebie niechcemy. ”  
skutek czego Olgerd, zatrzymał Pskowskich
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kupców, odebrawszy im towary, a syn iego 
Andrzey, który na ówczas panował w Polocku , 
spustoszył kilka wsi na brzegu rzeki VY ielkiey.

Lecz przebiegły Olgcrd korzystał z przyia- 
źni Symęona,— Dowiedziawszy się, źe Wielki 
Xiąźe niekontent iest z władcy Smoleńskiego, 
sprzymierzeńca kutwy, i ma zamiar ogłoszenia 

01 perci mLl w oyny> Olgerd chciał być między niemi 
pokoiu, twórcą pokoiu (356). Posłowie Litewscy zna
li. 1 3 5 2. Symeona przewodniczonego od braci i in

nych Xiąźąt w Wyszogrodzie na brzegu Pro- 
twy, i doręczyli mu kosztowne podarunki wraz 
z przyiacielskićm pismem od swego monareliy. 
Wielki Xiąże szanował wdanie się iego, lecz 
szedł daley po rzecze Ugrze, znalazł tam Po
słów Smoleńskich i zapewne ofiarę okropnego 
gniewu Niebios,

Czarna Jeszcze w 1546 roku, panowało morowe
ś m i e r ć ,  powietrze w stronach Kaspiyskieh, Czarnomor

skich i w Armenii, w krain Abczów, Jassów i 
Czerkasów, w Ornie przy uyśeiu Donu, w Bez- 
deżu, Astrachaniu i Seraiu ( 357 ). Piszą, iź ta 
okropna zaraza, znana w Kronikach pod imie
niem czarney śm ierci, zaczęła się w Chinach, 
zniszczyła tam około trzynastu milionów ludzi, 
i dościgła Grecyi, Syryi i Egiptu. Okręty Ge
nueńskie przywiozły ią do W łoch , w których 
równie iak we Francy i, Anglii, Niemczech, ca
łe miasta spustoszone zostały. W  Londynie na 
iednym smentarzu, było pochowano 50,000 lu
dzi. W  Paryżu rozpaczający lud domagał się 
kary śmierci na wszystkich żydów, myśląc, iź
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oni sypią truciznę w  studnie. — W  roku 1349, 
zaczęła się zaraza w Skandynawii, z tarntąd czy
li z ziemi Niemieckiey, przeszła do Pskowa i 
Nowogrodu: w Psko\yie pokazała się na wiosnę 
roku 1352, i grasowała do zimy z taką siłą, źe 
zaledwie trzecia część mieszkańców pozostała. 
Choroba poznawała się pomocą zeluza w mięk
kich pachwinach ciała: człowiek kaszlał krwią, 
i nazaiutrz lub trzeciego dnia umierał. Nie po
dobna, mówią Kronikarze, wyobrazić tak okro
pnego widoku: młodzieńcy i starcy, zony, dzie
ci, leżeli w  grobadi icden koło drugiego, w dniu 
iednym znikały liczne familie.— Każdy kapłan 
znaydował w swey cerkwi 30 trupów i więcey; 
nad wszystkiemi razem odbywał nabożeństwo 
pogrzebowe, na smentarzach zaś nie było iuź 
mieysca na nowe groby: chowano za miastem 
W  lasach. — Nayprzód ludzie chciwi zysku, o- 
chotnie służyli umierającym, w nadziei korzy
stania z spadku, który po nich zostawał, gdy 
zaś zobaczyli, źe zaraza udziela się dotknięciem, 
i że w samym maiatku zarażonych, ukrywa się 
żądło śmierci, w ten czas i bogacze na próżno 
szukali pomocy: syn unikał oyca, brat brata: 
przeciwnie okazywali niektórzy wspaniałomyśl
ność: nictylko swoich, lecz też obcych umar
tych nosili do cerkwi, odprawiali modły i z gor
liwością służyli koło grobów. Niektóney śpie
szyli opuszczać świat, zamykali się w klaszto
rach zapisuiac cerkwiom bogactwa swoie, wsie, 
ryb niska; karmili, odziewali ubogich i dobro- 
dzieystwami przygotowywali się do życia wie-
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cznego.—  Słowem, byii tego zaania, m 
cy umierać powinni.— W  tych okolicznościach 
Pskowianie wzywali do siebie Arcy-Biskupa Ba
zylego, aby błogosławił ich wraz z niemi, i 
przynosił na ofiarę modły przed tron Naywyź- 
szego; on iako godny pasterz cerkwi, śpieszył 
ich pocieszać, gardząc niebezpieczeiistwy (358). 
Bazyli powitany od ludu, z oznakami nayźyw- 
szey wdzięczności, wziął na siebie suknie bi
skupie, krzyż i przewodniczony od Duchowień
stwa i wszystkich obywateli, nawet młodzień
ców , obszedł w ok o ło  miasta. Kapłani śpiewa
li pieśni nabożne, mnisi nieśli zwłoki, lud gło
śno się modlił, i nie było takiego kamiennego 
serca, (podług słów kroniki), któreby nie za
lewało się łzami, przed wszystko widzącem 
Okiem.— Śmierć nie nasyciła się ieszcze ofiara
mi: lecz Arcy-Biskup uspokaiał dusze, i Pskowia
nie doświadczywszy słodyczy chrześciańskiey 
pociechy, cierpliwiey oczekiwali końca swych 
nieszczęść, które ustały na początku zimy.

Bazyli zapewne tknięty zarazą, powracaiąc 
umarł, ku wielkiey żałości Nowogrodzanów i 
Pskowian z niemi sprzymierzonych. Ten Arcy- 
bisk od pierwszych był szczególniey kochany; 
zawsze miał gorliwy wpływ na sprawy rządu, 
budpwał nie tylko świątynie, lecz i mosty, po
trzebne do łatwieyszych stosunków ludzi; i 
własną ręką założył nowy mur miasta, na dru- 
giey stronie W ołchow a, ozdobił cerkiew So- 
fiyską miedzianą pozłacaną bramą i malowidła
mi greckiemi, niemniey słypął z rozsądku, był
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nauczycielem krzestnego syna swego Michała 
Alexandrowicza Twerskiego (359) i na wzór o- 
woczesnych teologicznych wyobrażeń zosta
wił nam list do Biskupa Twerskiego Teodora, 
dowodząc w nim że, „ray i piekło istotnie s ię R a y z ie m - 

znayduią na ziemi, pomimo nowych heretyków, 
którzy ie uznaią za umysłowe lub duchowne.” 
Szanuiąc dostojeństwa świeckie i pasterskie Ba
zylego, który umarł wspaniałomyślnie w czasie 
przynoszenia ulgi cierpiącym Pskowianóm, bę- 
dziernyż tego znakomitego męża potępiać za to, 
że szukał raiu na morzu Bialeni, i wierzył, iż 
nie którzy podruźuiący Nowogrodzcy widzieli 
go z daleka? Pierwszy Bazyli z Arcybiskupów, 
odebrał od Metropolity suknie uroczyste iako 
znak zasługi; i białą mitrę, iak piszą, od Patryar- B ia ła  Mi
chy Konstantynopolskiego, do tychczas docho- llAm 
Wywaną w Nowogrodzkiey Sofiskiey zakrystyi, 
pierwey noszoną w Grecyi przez tych biskupów, 
którzy przeznaczani byli z białego duchowień
stwa (360).

Wkrótce zaraza doszła i do Nowogrodu w 
którym od 15 Sierpnia do Wiclkiey nocy umar
ło mnóstwo ludzi. Toż samo było i w innych 
prowincyach Rossyiskich, w Kiiowie Czernicho
wie, Smoleńsku, Suzdalu: w Głuchowie i Białe- 
Mziersku niezostało ani iednego mieszkańca. Ta
kim sposobem od Pekinu do brzegów Eufratu i 
Kadogi łona ziemi napełnione zostały miliona
mi trupów, i państwa spustoszone były. History- 
cy zagraniczni o tein nieszczęściu piszący, robią 
ckvie uwagi: 1 ) więcey wszędzie ginęło ludzi
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młodych niż starych: 2 ) wszędzie po ustaniu 
zarazy ród ludzki nadzwyczaynic się rozmnożył 
(361): tyle cudowne Przyrodzenie, zawsze go
towe zamienić ubytek w iey królestwach nową 
działalnością płodotwórczey siły! —

Kronikarze nasi powiadaią, że cała Rossy a 
doświadczyła naówczas gniewu 'Niebios, nastę
pnie i Moskwa, chociaż o niey wyłącznie wzmian
ki niema. To tćm iest godnieyszc wiary, że tam 
w krótki fo czasie umarł Metropolita Teognost, 

n. 1353. Wielki Xiąże, dwóch synów iego i brat Andrzey
Śmierć _  c . i . j,Syineona. Janowicz (362). Symeon mcmiai więcey nad 

lat 36, od urodzenia; ten monarcha przebiegły 
rozsądny, pięć razy ieźclził do Ordy aby spo- 
koyność w państwie utrzymać; korzystając z 
szczególnego sprzyiania liana, wyiednał dla 
zburzonego Xięztwa Twerskiego swobodę nie- 

w. x. oa-P],accnia podatku Mogołóm i pierwszy podobno 
iey ltusi. _u£Zwał się N.ielkim Xięciem ca łe j Rusi, iak 

wyrżnięto na pieczęci iego (363). Widząc nie
uchronną śmierć przed sobą, oblekł habit, (na  ̂
zwany w klasztorze Sozontem) i w testamencie 
rozporządził majątkiem swoim. Bym eon po 
śmierci, pierwszey żony w 1345 roku, połączył 
się z Praxedą córką iednego z Xiążąt Smoleń
skich Teodora Swiatosławicza, który rządził 
W czokiem iako Namiestnik, lecz w kilka miesię
cy odesłał ją do oyca, niby dla tego: „  że ona na 

T rayw i- weselu była zepsutą i w nocy zdawała się mężo- 
cUeuie. trupem (364)' Ku powszechnemu nieukon- 

tentowaniu i szemraniu prawowiernych, Praxe- 
da wyszła za Xięcia Tomeńskiego Teodora Pię

kne-
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knego, a Symeon po raz trzeci, ożenił się zXię- 
żną Twerska Marya Alexandrówną, miał z nią 
czterech synów, którzy w dziecinnym wlekli 
pomarli; w dowód przywiązania zapisał iey 
sukcessyą, kupione przez niego maiętności: 
Mozaysk Kołonm e, wszystkie skarby, złoto 
perły, i pięćdziesiąt koni wierzchowych (365)*
„K to  z Boiarów (pisze Wielki Xiąźe) zechce 
służyć Xięźnie moiey, ten panuiąo w maiętno- 
ściacb moich, powinien iey dawać połowę do
chodu. Wszystkich ludzi kupionych lub za wy
stępki wziętych przezemnie na poddanych, Tiu- 
nów wieyskich (dyspozytorów), starostów, klu
czników, lub maiących w małżeństwie ich cór
ki ( 366), obiawiam wiecznie wolnemu. Wam 
bracia kochani, (albowiem Andrzey żyj ieszcze 
około sześciu Łygodm), porucz . żonę i Boia
rów moich, polecając toż sornc? nam oyciec 
poi coi Zyycie zgodnie, mćodmieniaycie tego 
co w  tprawack państwa lub sądowniczych po
stanowiłem, niesłuchaycie obmowców kłócą- 
cycb się, słuchaycie dobrych starych Boiarów i 
Biskupa Alcoc.ego^. Ten znakomity Biskup, był s. Alesy. 
°ycem chrzestnym Jana Daniłowieza, synem 
Teodora Bakonta Boiara Gzernibowskiego, 
który służył ieszcze oycu iego, i nazywał sig 
Nuieniem swieckiem Elewteryusz (367): w sa- 
Niey kwitnącey młodości zbrzydził sobie świat,
1 ku udręczeniu rodziców przyiął tonsurę w 
klasztorze Moskiewskim Obiawienia, za swą 
cNotę otrzymał godność zastępcy Metropolity i 
mieszkał w iednym domu z Teognostern, lat 1 2  
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K łu tn ie

u d z ie l 
nych:

zarządzaiąc wszelkiemi sprawami cerkiewnemi, 
podczas, gdy Metropolita ieździł do Konstanty
nopola, Ordy i oddalonych biskupstw Rossyy- 
skich. Podróże te niekiedy nie robiły honoru 
Teognostowi: Biskupi zobowiązywali się hoynie 
go obdarzać, oprócz przyięcia, które ich bardzo 
obciążało. Lecz Alexy z nieumęczoną czynno
ścią zatrudniał się iedynie ogólnem urządze
niem cerkwi: przeznaczony na Biskupa do W ło 
dzimierza, głosem ludu i dworu xiążęcego, 
był wybran}7, do zastąpienia mieysca Teogno- 
sta, który przygotowuiąc się na śmierć pisał o 
tein do Patryarchy, a Symeon, do Cesarza Jana 
Kantakuzena. Metropolita wyprawił iako po
słów do Konstantynopola, Artemiusza Korobi- 
na, i Michała Greka: Symeon Dernencyusza, 
Dawidowicza, i Jerzego Worobina: oni iuź po
wrócili po śmierci Wielkiego Xięcia, z pomyśl
ną odpowiedzią, żeby Alexy iechał do stolicy 
Cesarstwa w celu odbycia konsekracyi. Za ży
cia ieszcze Teognosta Patryarcha Ternowski o- 
biawił Metropolitą rossyiskim nieiakiegoś mni
cha Teodoryka, i przysłał go z dyplomatem 
do Kiiowa, lecz tameczne Duchowieństwo, nie- 
chciało mieć nic do czynienia z tym nowym 
Patryarchą, i iednomyślnie odrzuciło Teodory
ka iako samozwańca (368).

Chociaż Symeon miał być rzeczywiście gło
wą wszystkich Xiążąt udzielnych, iednak wła
dza iego, niektórych kłutni między niemi od
wrócić nie mogła. — Konstantyn Twerski był 
zagniewany na krewTnę Anastazy g wrdowę po
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Alexandrze Michałowiczu, i syna iey W sewo- 
łoda Chełmskiego; gwałtem zabierał ich Boia- 
rów i dochody. Zasmucony W sew ołod, poie- 
chał na skargę do Wielkiego Xięcia i do Ordy, 
tuż za stryiem, króry tam i umarł.— Han, mo
że zgodnie z wolą Symeona, oddał W sewoło- 
dowi Xięztwo Twerslde, a Bazyli Michałowicz 
Kaszyński, brat Konstantyna, wziąwszy poda
tek z Chełma, śpieszył do Mogołów z koszto- 
wnemi podarunkami.— Stryy i krewny spotkali 
się wmieście Bezdeźu, iak nieprzyjaciele: drugi 
zrabował pierwszego, i wiedząc o tem, że nikt 
z próźnemi rękoma nie bywa niewinnym w Or
dzie, spokoynie osiadł na tronie Xięztwa Twer
skiego. Lecz tameczny Biskup Teodor, namó
wił go do pogodzenia się z stryiem, ustąpił mu 
Twer i przestał na Chełmie. Spokoyność przy
wrócona: Symeon równie się opiekował iednym 
i drugim Xięciem, iako zięć Wsewołoda i teść 
Michała, syna Bazylego, icdnak Bazyli krzywdy 
swoiey zapomnieć nie mógł, obiawił nienawiść 
do krewnego, i ścieśniał panowanie iego (379).

Za rządów Symeona, Xiąźe Jerzy Jarosła- 
vv'icz Muromski, odnowił starożytny Murom, Odnowie- 
°d dawna spustoszony, iak powiadaią Kronika- " 1 my. 10 
rze, to iest: on przeniósł to miasto na dawne 
mieysce ( w 1351 ro k u ), wybudowawszy tam 
PMac i liczne cerkwie; Boiarowie i kupcy za- 
częli osiadać koło Pałacu, i lud poszedł za ich 
przykładem (370), —  Ten Jerzy po Świętym 
Dlebie, iest naygodnieyszym pamięci z Xiążąt 
Muromskich, o których dzieje nasze mało co
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, i
mówią, albowiem oni żyli spokoynie dla nie
dostatku sił i od czasów Andrzeia Boholubskie- 
go, zależeli więcey od Wielkich Xiążąt Włodzi- 
mirskich niż Różańskich, chociaż ich dzielnica 
od czasów naydawnieyszych stanowiła prowin- 
cyę Rezańską.

Początek PamhRek cerkiewnych owoczesnych, na-
T r o i c k i e y l e ź y  początek Troickiey Ławry, tak znakornitcy
Ław ry. Ł''

ze żWględu ważnych czynności narodowych, 
których była teatrem. — Cyryl ieden zBoiarów 
Rostowsldoh, z nieukontentowaniem widząc u- 
niźenie swego Xięcia, i samowolność urzędni
ków Moskiewskich w ziemi iego za czasów Ka
lety, niech ciał być świadkiem onego, i przeie- 
chał do miasteczka Radoneź, dzielnicy Andrze
ja brata młodszego Symeona. Tam chętnie o- 
siaclali ludzie nie zbytkowi, albowiem Namiest
nik xiążęcy, dawał im przywileie, Cyryl zaś 
niegdyś bogaty, został skąpym z różnych przy
czyn. Dway młodzi synowie iego, Stefan i Bar- 
tłomiey, (nazwany w klasztorze Sergiuszem), 
szukali przytułku od trudów świeckich w pra
cach świętobliwych; pierwszy został Ihurneneni 
klasztoru w Moskwie, drugi zaś długi czas mie- 
szkaiąc iako pustelnik w lasach ponurych, śród 
lńemey samotności i dzikich zwierząt, koło dre- 
wnianey cerkwi Swiętey Troycy, przez niego 
zbudowaney, założył teraźnieyszą Ławrę, albo
wiem sława cnot iego, sprowadziła mu wielu 
mnichów (371). Surowa pobożność i spokoy- 
ność chrześciańska, wsławiły Świętego Sergiu
sza między spółczesnenu. Metropolita, Xiąźę*

I
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ta, Boiarowie, okazywali dla niego szczególniey- 
sze uszanowanie; my zobaczemy tego pobożne
go męża, wykonywaiącym trudne sprawy pań
stwa. —

Im rzadziey znayduiemy w kronikach wia- s t̂uki.. 
domości o stanie sztuk w Rossyi staroźytney, 
tern one ciekawszemi są dla historyka. Za pano
wania Symeona były wymalowane w Rossyi 
trzy cerkwie: katedra uspeńska, archangelska 
i Przem: Pańs: pierwsza przez artystów Gre
ckich Metropolity Teognosta, druga przez ro
dowitych Rossyari) Zacharyasza, Józefa, JSIi- 
kołaia i ich towarzyszów, trzecia przez cudzo
ziemca Goytana  ( 372 ). —  W  owym czasie 
w kunszcie ludwisarskim słynął Rossyanin Bo
rys, który przelewał dzwony w Moskwie i No
wogrodzie do cerkwi katedralnych. Grecya za
wsze miała ścisłe przymierze zRossyą, przysy
łała nam nietylko Metropolitów, lecz i Arty
stów, którzy byli nauczycielami Rossyan. Oświe
cona Grecya mogła być także pomocną do po
stępu przemysłu w  oyczyznie naszey. Zwa
żmy, że za czasów Symeona, zaczęto w Ros
syi używać papieru , na którym pisany iest tra
ktat iego .z braćmi i testament (373), Zapewne 
sprowadzano go z Niemiec przez Nowogród,
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R O Z D Z I A Ł  XI.

W ielki XiaŁe Jan 11. Janowicz.t

R. 1353. —  1359.

n.1353, w szystcy Xiążęta Rossyiscy poiecliali do Ordy 
dla dowiedzenia się kto będzie ich naczelnikiem; 
Nowogrodzanie zaś oddzielnie posiali tam Boia- 
ra swego Sadokowa, z proźbą do liana, aby 
tego zaszczytu uznał godnym Konstantyna su- 

ciiar.Wierzdalskiego rozsądnego i stałego (374). Czanibek 
WguXciâ ) 0 r u ; m 0  -ci( żądanie, wybrał Jana Janowicza 

Moskiewskiego, spokoynego, przyiaciela poko- 
iu i stałego.

Jeszcze nowy monarcha niepowrócił z Ordy 
gdy młody Oleg Rezański, syn Korotopola, o- 
panował całe Xięztwo swego oyca i ośmielił się 
powstać na Moskiewskie, Chciał być zupełnie 
nieuległym, chciał się nawet pomścić za zabi
cie w Moskwie przodka swego Konstantyna i 
na nowo przyłączyć do Rezania brzegi Łepa- 
sty w którey od dawna swobodnie panowali 
następcy Kalety, Warunek ten do prowadzenia 
woyny, mógł się w części zdawać słusznym; 

Okmcioń-Iecz młodzieniec Oleg przed czasem cłoyrżały 
ojc'gn, w występkach okrutnemu sercu właściwych, 

działał iak przyszły dostoyny sprzymierzeniec 
Mamaia: palił, rabował i wziął w niewolę Na
miestnika Lopasny Jana, niezawstydził się na-
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Wet męczyć go cieleśnie (375): nakoniec uwol
nił, wziąwszy okup, lecz zasłużył nienawiść 
mieszkańców Moskwy, wychwalał się sprzyja
niem Rezańczyków, którzy dostrzegłszy w nim 
stałość i odwagę, w rzeczy samey spodziewali 
się po nim czynów bobatyrskich*

Spokoyny Jan uniknął woyny z Olcgiem, 
przestaiąc na oswobodzeniu swego Namiestni
ka, i cierpliwie znosił nieposłuszeństwo No- 
Wogrodzanów, którzy ulegać mu nie chcieli,
3Ż do czasu, gdy Konstanty Bazylewicz Xiąźe 
Suzdalski kochany od nich umarł (376). W  ten 
czas iuż niewidząc godnego spółzawodnika dla 
osoby Wielkiego Xięcia, przyięli oni Namiestni
ków Jana. Czanibek zaś, dla Andrzeia syna 
Konstantego, przeznaczył niższy Nowogród Co- 
Nodec i Suzdal: albowiem naybliższe prawo 
spadku dla władców Rossyyskich nie miało 
swey mocy, gdy przez Hana utwierdzonem nie 
było. Tak Jan Teodorowicz Starodubowski, 
po śmierci starszego brata Dymitra, oczekiwał 
Nok cały przywileiu Czanibeka, bez którego 
Nie mógł sic nazwać Xięciem tey dzielnicy.

Panowanie monarchów lubiących pokóy, nie R.1354. 
zawsze bywa spokoyne, albowiem łagodność 
mb, ma obraz słabości sprzyiaiącey nicprzyiacio- 
b m  zagranicznym 1 buntownikom wewnętrz- 
Nym.—  Olgerd wydawszy swą córkę za Borysa chciwość 
Konstantynowicza Suzdalskiego, brata Andrze- oigeida. 
la? a krewnego swego Dymitra Koriadowicza 
°żeniwszy z córka Wielkiego Xięcia, starał się 
bez względu na to, bardziey i coraz bardziey
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uciskać Rossyą. — Smoleńsk i Brańsk iuż od da- 
dawna zależały w pewnym względzie od Xięcia 
Litewskiego, iak słaby sprzymierzeniec zwykle 
zależy od silnego: Olgerd nie przestaiąc ieszcze 
na tern prawie, chciał zupełnie te miasta opa
nować i wziął w niewolę młodego Xięcia Jana 
Bazylewicza, którego oyciec odebrał w ówczas 
od Hana przywiley na dzielnicę Brańską (377 ). 
Bazyli wkrótce umarł, a to nieszczęśliwe mia
sto, będąc przez czas długi ofiarą nieszczęsne
go bezrządu, nakoniec (w 1356 roku) poddało 
się Litwie. Olgerd, aby sobie odkryć drogę 
do Xięztw Twerskiego i Moskiewskiego, zaiął 
był swern woyskiem i miasto Bzew; Twerza- 
nie i inieszkańce Mozayska, zatrwożeni tak nie
bezpiecznym zamiarem, spiesznie się uzbroili 
i wypędzili ztamtąd Litwinów. Z drugiey stro
ny Andrzey Olgerdowicz Xiąźe Polocki, nie 
przestawał być zagniewanym na Pskowianów, 
nazywaiąc ich wiarołomcami, zdraycami: oni 
także mścili mu, rozbiiaiąc w prowincyach ie
go, pod dowództwem mężnego Eustachego 
Izborskiego.

N ie z g o d y  Wnętrze Bossyi, Murom, Twer i Nowo-
d o m o w e . grocj cierpiały z powodu niezgod domowych. 

Wspominaliśmy o Xięciu Jerzym Jaroslawowiozu 
Muroinskim (378): krewny iego Teodor Hle
bowicz, zebrawszy liczny tłum ludzi, (w 1355 
roku) wypędził Jerzego, omamiwszy Boiarów, 
i wraz ze znakomitszemi z nich poiechał szu
kać względów liana. Xiąże Jerzy w tydzień 
wrócił do Muromy, wziął pozostałych Boia

rów,
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rów, i także wyprawił się do Czanibeka. "W Or
dzie był uroczysty sąd ich sprawy. Teodor 
przemógł: Man mu oddał nietylko Xięztwo, lecz 
i samego Jerzego, który wkrótce umarł w nie
szczęściu. Tą pierwszą i ostatnią niezgodą Xią- 
żąt Muromskich, kończy się ich historya; ro
dzina ich wygasła, stolica zaś, iak zobacZemy, 
do Wielkiego Xięztwa przyłączoną została.

Nieprzyiaźń między Bazylim Michałowi-* 
czem Twerskim, i krewnym iego Wsewołodera 
Alexandrowiczem Chełmskim, nie mogła być u- 
króconą, ani przez Wielkiego Xięcia, ani Me
tropolitę Ałexegoy który chciał poiednać ich 
W Włodzimierzu, do którego oni ziechali się w  
tym celu ( w 1357 roku ). Bazyli, którym się Jan 
szczególniey opiekował, uciskał W sew dada, 
pomimo smutek Teodora, dobrego Biskupa 
Twerskiego, który chciał nawet opuścić swoie 
biskupstwo, byle nie być świadkiem tey nie
słuszności (379). Stryy żądał sądu wOrdzie, do
wiedziawszy się, iż krewny zatrzymany na 
drodze przez Namiestników Wielkiego Xięcia, 
przeiechał tam przez lutwę, i Iłan (w  1358 ro
ku), bez żadnych badań, wydał nieszczęśliwego 
Wsewołoda posłom Bazylego, który się z nim 
obchodził iak z niewolnikiem, odbierał maiatki 
Boiaróm Chełmskim, i nałożył uciążliwe po
datki na pospólstwoi

W  Nowogrodzie trwało wielkie zamiesza
nie z powodu odmiany Posadnika. Widzieliśmy, 
że i Symeon mało się mieszał do spraw tame
cznego rządu, Jan mniey ieszcze, a lud tem wię- 

Torn I V  33
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cey działał samowolnie, nie szanuiąc Namiestni
ków xiążęoych, Oby watele Wydziału Słowiań
skiego, znakomitszego od wszystkich pięciu, po
mimo wolę powszechną oddalili Posadnika A11- 
dryana, i spiesznie przybyli do pałacu Tarosla- 
wa, rozpędzili innych mieszkańców nieuzbro
jonych, zabili nawet niektórych Boiarów, i 
wybrali Sylwestra na mieysce Andryana (386). 
"Wydział Sofiyski chciał się pomścić nad Sło
wiańskim; obydwa przygotowywały się do

Działania w 0 yny. W  takich zdarzeniach iedna władza du-
w ład zy  * .
duciio- chowna nietraciia praw swoich, i mogła lago-

w N o w o - dzić serca roziątrzone gniewem. Biskup Moysey
gro d zie . jy[Djc]  ̂pr0źbą ludu wyprowadzony z 2 0  letniey 

samotności, aby powtórnie rządził cerkwią, z 
powodu choroby musiał do niey powrócić. No
w y Arcybiskup Alcxy, losem wybrany z furtya- 
nów Sofiyskich, Archyinandryta Juriowski, 
Jhumenowie, stanęli śród szumnego stanu woy- 
skowego; albowiem takim zdawało się całe 
miasto. Starzec Mosey, niebezpieczeństwem oy- 
czyzny iakby z grobu wywołany, błogosławił 
lud nazywając wszystkich kochanemi swoiemi 
dziećmi duchownemi. Zamieszanie uspokoiło 
się: nayzapamiętalsi, z pociechą słuchali głosu 
Świętego samotnika, stoiącego u drzwi śmierci, 
i niewaźyli się być nieposłusznemi.—  Lecz spra
wiedliwość wymagała, aby ukarani byli wino- 
waycy czynu gwałtownego i nieprawnego: wsie 
szlachetnego Sylwestra i innych Panów w y
działu Sławiańskiego, były wzięte na tarczę, 
to iest: zburzone, stosownie do postanowienia
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seymu. Ucierpieli i niewinni, albowiem ostrożna 
przezorność nie iest właściwą buntowniczemu 
sądowi narodowemu. Na inieysee Sylwestra o- 
Brano innego Posadnika, i miasto zostało spo- 
koyne,

W  sarney nawet spokoyney Moskwie, nie- Zahóy- 
Zhaney z rospusty ludu, odkryła się śmiała zbro- mośLyA*. 
dnia, a drzymiąey rząd, zostawił winowajców 
pod zasłoną taiemnicy. Tysięcznik stolicy na
zwiskiem Alexy Piotrowicz, najznakomitszy z 
Urzędników i podobnie iak Xiąźe otoczony 
szlachetną j liczną drużyną, aa7 czasie jutrzni zna
leziony był między uraarłemi na placu miey- 
skiin, maiąc na sobie wszystkie znaki zabitego: 
kto był zabóyca iego? —- niewiadomo (381). Ja->
Wnie powiadano, źe on doznał losu podobnego 
Andrzeiowi Boholubskiemu, i źe naybliźsi Bo- 
i a rowie, podobnie iak Kuczko wieże, zabili go 
w skutku uczynionego spisku. Lud był w trwo
dze: zgadywano zbrodniarzy; wymieniono ich, 
i domagano się sądu. W  tym samym czasie nie
którzy z liczby Panów Moskiewskich lękaiąc się 
zapewne oskazrenia publicznego, wyiechah z fa
miliarni do Rezania do Glega, nieprzyjaciela ich 
Monarchy, a słaby Jan dawszy porę do zamil
czenia powszechnemu szemraniu, nanowo ich 
^ jzw ał aby mu służyli.

Nawet i cerkiew Rossyiska za czasów Jana Sl>I(1Wy 
stawiła obraz nieładu i poniżenia dla chrześcian 
Prawowiernych. W  roku śmierci Symeona,
Moysey Arcybiskup Nowogrodzki, AYyprawił 
P°selstwo do Cesarza Greckiego, i Patryarcby z 

• 33*
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oskarżeniem na bezprawne samo władztwo Me
tropolity: zapewne rzecz się toczyła o pobory 
cerkiewne, którerni Metropolici nasi obciążali 
duchowieństwo, nazywając ie szlachetnem imie
niem podarunków. (382). Posłowie bardzo 
grzecznie przyięci, powrócili z przyiacielskiemi 
dyplomatami, od Cesarza Jana Kantakuzena i 
Patryarcby Filoteusza, ozdobionemi złotą p ie
częcią., iak powiedziano w Kronice. Rzecz tych 
Dyplomatów nam nieznana, zdaie się iednak, żc 
Filoteusz iako chytry Grek, rozprawił się tylko 
grzecznemi słow y; albowiem niechciał się kłó. 
cić z Metropolitami Rossyiskiemi, którzy nigdy 
nieieździli do Konstantynopola bez kosztownych 
podarunków, Na znak szczególnego szacunku 
dla Biskupa Moyseja, Filoteusz przysłał mu 
świąteczne suknie czyli Polistaurion.

Ta skarga Duchowieństwa Nowogrodzkiego 
na głowę cerkwi, wyciśniona chciwością Teogno* 
Sta poprzednika Aiexego, obrażała godność Me* 
tropolitów, Drugi wypadek więcey mu ieszcze 
hańby przyniósł, Patryarcba Filoteusz zamiast 
iednego prawego Metropolity dla Rossyi, prze* 
znaczył w Konstantynopolu dwóch: Świętego 
Alexego, wybranego przez Wielkiego Xięcia, i 
nieiakiegoś Romana (zapewne Greka). Nowość 
ta zadziwiła nasze duchowieństwo, nie wiedzą* 
CC komu ma ulegać: albowiem Metropolici nic 
byli z sobą w zgodzie (383). Roman zaś wi* 
nien swą godność działaniom korzyści, więcey 
nad wszystko myślał o własnych dochodach, i ża*

t

dał srebra od Biskupów* Święty Alexy, podług
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słów kroniki: „ nie szukaiący honoru , lecz od 
honoru szukany , powtórnie się wyprawił do 
Konstantynopola zuskarzeniem na nieład spraw 
cerkiewnych, aFiloleusz chcąc spółzawodników 
pogodzić, ogłosił go Metropolitą Kiiowskirn i 
Włodzimirskim, Romana zaś Litewskim i W o 
łyńskim. Ten ostatni bez względu na to, nie 
inaiąc pozwolenia od Alexego, czas nieiaki mie
szkał w Twerze, i mieszał się w sprawy Bi
skupstwa, wezwany podobno przez W scwolo- 
dw Chełmskiego, który sam ieżdził na ówezas 
do Litwy. Roman zasłużył iego wdzięczność, 
Namówiwszy ( w 1360 roku ) Xięcia Bazylego 
Michałowicza, aby oddał krewnym trzecią część 
Kięztwa Twerskiego, był osypany honorami i 
podarunkami przy Dworze, lecz nie mógł na 
swą stronę skłonić Biskupa Tweru, który z nim 
nicchciał mieć żadnych stosunków,

Alexy zaś więcey i coraz więcey slynąlcnoty s. 
z cnot swoich, maiąc zdarzenie okazania zna-^lnve°° 
kornitey usługi oyczyznie, TayduTa żona Cza, 
nibeka, dotknięta była ciężką chorobą, i żąda, 
ła iego pomocy. Han pisał do Wielkiego Xię, 
cia: „słyszeliśmy, że niebo w niczeni nieodma,

v̂ia modłom głównego Kapłana waszego: niech 
że on uprosi zdrowie żonie moiey (384)’” Świę* 
ty Alexy poiechat do Ordy w nadziei na Boga, 
j nie omylił się: Tayduła ozdrowiała i wszeb 
bierni sposobami usiłowała okazać swoią wdzię, 
czność, —  W  owym czasie Koszak Poseł Hana 
°bciążał Kiążąt. Rossyiskich nieprawenii podat-, 
bąrni; łaską królovvey położyła koniec złemu,
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lecz dobry Czanibck, iak go nazywaią Kroni
karze nasi, źyf krótko. Zuwoiowui w Persyi 
miasto Tawris (założone przez Zebejdę ulubio
ną zonę stawnego Kalifa, Jlaruir- Alruszida), i 
obładował 400 wielbłądów zabranemi w zdo
byczy skarbami: ten lian był (w  1357 roku) 
zdradziecko zabity przez syna Bcrdibeka, któ
ry po w od nią c się namowie Pana Towlubiia, za
bił i 12 braci. Metropolita świadek tak okro
pnego wypadku, zaledwie pośpieszył wrócić do 
Moskwy, gdy Berdibek przysłał Pana Itkara 
z groźbą i gwałtownemi żądaniami do wszyst
kich Xjążąt Rossyiskich, Oni drżeli ze strachu 
słysząc o srogim iego charakterze, święty Ale- 
xy przyiął na siebie powściągnienie tego tygry
sa; na nowo poiechał do stolicy Kapezackiey, i 
pośrednictwem Tayduły matki Berdibeka, wy- 
iednał względy dla państwa i cerkwi. Wielki 
Xiąźe, familia iego, Boiarowic, lud, spotkali cno
tliwego Metropolitę iak pocieszyciela niebieskie
go, i co naybardziey było poruszaiącem, ośmio
letni Dymitr, syn Jana, w którym rozkwitała 
nadzieia oyozyzny poruszony znakami powsze- 
chney ku Alexemu miłości, mówił mu z nad- 
zwyczayną mocą według swoiego pieszczonego 
wzrostu. „Biskupie! darowałeś nam bycie spo-

Słowa koyne , czem ci wdzięczność naszą okażemy? ”
młpde^o ,
pyiniiKi. tak się wcześnie w Dymitrze odkryła czułość na 

zasługi i szczęście państwa! Metropolita uspokoi
wszy Rossyę, dwa lata mieszkał w Kiiowie, o- 
pus^czonym przez iego poprzedników, śród roz
walili i smutnych śladów długo trwałego za-
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fliedbania, staraiąc się odnowić porządek cer
kiewny i wspaniałość przybytków pańskich.

Jan miał nadzieję spokoynie panować, lecz 
w krotce królewicz tatarski Mama-Choźa przy
jechał do Rezania i kazał mu obiawić, ze czas 
Ustalić prawną granicę między Xięztwem Olega 
i Moskiewskiem, to iest: chciwy zysku króle
wicz, sławny iuź z występków gwałtu, chciał ra
bować w obudwu ziemiach, pod pozorem roz
graniczenia onych. Wielki Xiąźe odwołuiąc się 
do przywileiów Hana , odpowiedział, źe nie • 
Wpuści Posła w prowincye Moskiewskie, któ
rych granice są znane i niewątpliwe.—  Odpo
wiedź śmiała; lecz Jan wiedział, iź Mama-Cbo- 
ża działa samowolnie, bez szczególnego rozka
zu Hana; wiedział inoźe i o tern, iź Berdibek 
iuź iest z tego Pana nie kontent, ze on w krotce 

i musiał wrócić do Ordy i zapłacie taru swoiem 
życiem za śmierć iakiegoś ulubieńca królewskie
go (385). -

Jan panuiąc lat sześć, umarł mnichem 13. L ist: 

W 33 roku od urodzenia, zostawiwszy po sobie śmieci 
Unie spokojnego ,  nie zawsze godne pochwały \ vtyx J ia ! 

dla panujących, ieźeli niepołączone z innenii 
Prawami do powszechnego szacunku. On po- 
dob nie iak oyciec i brat, napisał testament, 

którym porucza Moskwę dwóm młodym sy- 
Uom Dymitrowi i Janowi, ustępując trzecią 
Część dochodów tego miasta krewnemu W ło- 
dziniierzowi Andrzeiowieżowi sześcioletniemu 
krewnemu, i poleca im w ogóle oszczędzać., 
sądzie i radzić rolnikom wolnym, czyli ludziom
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rachowanym: óddaie żonie Alexandrze różne 
włości, i część dochodów Moskwy, Dymitro
wi Mozaysk i KoTomnę z przyległościami, Ja
nowi Zwinogrod i Ruzę, utwierdza dla W ło 
dzimierza Andrzeiowicza dzielnicę oyca iego, 
dla wdowy Xię£ny Syrneona i Andrzeia imie
niem Julianny nadane im od mężów w ło
ści, z warunkiem aby po śmierci Julianny pa
nowali synowie Wielkiego Xięcia i W łodzi
mierz Andrzeiowicz, po śmierci zaś Maryi sam 
Dymitr (386). Z kosztowności, zostawia Dy
mitrowi obraz Sgo Alexandra, złotą czap
kę, pudełko serdolitowe, pałasz i szyszak zło
te, Janowi także pałasz i szyszak, sklankę K on
stantynopolitańską, dwom zaś przyszłym zię
ciom, po złotym łańcuchu i pasie; przeznacza 
zamiast rugi pewną część dochodów Xiążęcych, 
cerkwiom NPanny na kręciskach, uspeńskiey i 
archangclskiey w Moskwie, daie wolność kas- 
śyerom swoim Tiunom, Diakom, wszystkim 
ludziom których kupił i t. d*

Początek Godnem pamięci zdarzeniem z czasów Mi- 
Mohia- chała, połączonem z dzieiami naszemi, było 
r^3K pochodzenie teraźnieyszey Mołdawskiey pro- 
skiego, incyi, w którey wciągu 7 wieków od III* 

do X, skupiały się pół-dzikie narody Europy 
i Azyi, wypędzając się wzaiem, i chodziły na 
rabunek do Cesarstwa Greckiego*

Nestor mówi, że Sławianie Rossyiscy, Luty* 
kowie i Tywerzanie, oddawna mieszkali wzdłuż 
Dniestru do Morza i Dunaiu maiąc wsie i mia
sta. Xiążęta Haliccy do XII wieku, zapewne pa

nowali
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nowali w części Besarabii i Mołdawii, W kto- 
rey podówczas mieszkały pod imieniem W oło 
chów, szczątki starożytnych Getów, połączonych 
z osadnikami Rzymskiemi, pierwszego wieka; o* 
raz niektórzy Pieczyngowie, czyli Połowcowie* 
Zrobiemy ieszcze uwagę że w Geografii Rossyi- 
skieyXIV wieku, są wymienione Białogród (czy
li Akerman) Romanów, Suczawa, Seret, Cho- 
cin, między naszemi starożytnemi miastami (287). 
Upadek Xięztwa Halickiego poddał Mołdawię 
■Wofierze Tatarom: i ta ziemia, ukształcona wsta
nie cywilnym przez Rossyę, na nowo zamienio
na została w step pusty; miasta i Wsie były spu
stoszone. Gdy zaś Mogołowie, przestraszeni 
szczęśliwym orężem Ludwika Węgierskiego, o- 
koło połowy XIV wieku, oddalili się do Dunaiu; 
wtenczas W ołochowie pod wodzą Bohdana lub 
Drahoszy (388) mieszkaiąc pierwey w W ę
grzech w Hrabstwie Marmarosskiem okazali się 
nad brzegami Pruta, znaleźli tam ieszcze wielu 
Hossyan, i osiedli między niemi na brzegrt rze
ki Mołdawy, nayprzód im dogadzali i stosowali 
się do ich zwyczaiów cywilnych, dla bezpie
czeństwa swego, nakoniec zaś gos'cie ci tak się 
rozmnożyli, że wyparli gospodarzy, i odnowi
wszy starożytne miasta nasze, utworzyli od
dzielne niezależące państwo, nazwane Mołda
wią którą rządzili następcy Bohdana, pod imie
niem W oiewodów, i w którey nasz ięzyk aż do 
XVII wieku był nie tylko cerkiewnym, lecz i 
sądowym, iak to świadczą Oryginalne dyploma- 

Hospodarów Mołdawskich (389). Takim spo- 
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sobem poszło i X*ęztwo Wołoskie lecz ieszcze 
woześniey. Niger, ieżeli wierzyć można poda
niu, w XII lub XIII wieku wyszedłszy z Tran
sylwanii z wielo swoiemi spół-rodakami W o 
łochami, założył Targowisko, Bukarest i pano
wał tam do końca życia; następcami iego byli 
inni, od ludu wybierani W ojewodowie, którzy 
zależeli niegdyś od silnych monarchów W ę
gierskich (390).

R O Z D Z I A Ł  XII.
W ielki X iq ie  Dymitr Konstantynowicz. 

B. 1359 — 1362.

U. 1359. VV iednym czasie z Wielkim Xięciem Janem 
Janowiczem umarł i Han Berdibek, który był 

K ró lew i ° îar  ̂ sweJ obrzydły rozpusty; Kulpa, krewny 
cze Mogoiiego został królem maiąc dwóch synów rele-
< ję y  W i r i r y

Chrzęści, gi, cbrześciańskiey Jana i Michała, nawróconych 
-nskley‘ może przez Missyonarzy Rzymskich, lub naszego 

Biskupa Sarayskiego (391). — Ta ważna okoli
czność, zdawała się bardzo przyjazną dla chrze- 
ścian, lecz Kulpa panował tylko pięć miesięcy, 
i zginął wraz z synami, zabity przez Nawraia, 
iednego z potomków Tuszi-IIana, syna Czyngisa. 
Xiążęta Rossyiscy okazali się w Ordzie z poda
runkami, i nowy król dał Wielkie Xięztwo Dy
mitrowi Suzdalskieinu, młodszemu bratu An
drzeia Konstantynowicza: albowiem Andrzey,
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lak powiedziano w niektórych Kronikach, nie- 
chciał tego honoru (392J. Spółcześni zadziwie
ni byli taką niesprawiedliwością, sądząc, że syn, 
zwłaszcza młodszy, nie może żądać godności, 
htórey nie mieli ani oyciec, ani dziad iego, i 
że ona należy do rodziny Xiążąt Moskiewskich: 

.zdanie zasadzone iedynie na zwyczaiu, w rze
czy zaś samey Andrzey i Dymitr Konstantyno- 
Wicze, byli o linią bliżsi Jarosława II, niż wnu
kowie Kalety, małoletność,zaś ostatnich, ró
wnież oddalała ich od głównego tronu Rossyi- 
skiego, otoczonego niebezpieczeństwy i zatru
dnieniami. —

Wielki Xiąże obrany przez liana, wiecha! 
do Włodzimierza, ku radości mieszkańców, obie-- dżem: 
cuiąc na nowo podnieść godność tey upadłey 
stolicy. On się zapewne spodziewał wezwać 
tam i Metropolitę, lecz Alexy pobłogosławił go 

na Xięztwo, i powrócił do Moskwy, aby do
pełnić obietnicy Biskupa Piotra, i mieszkać ko- 
ło iego cudownego grobu (393). — Nowogród 
dielubiący i lękaiący się samowładztwa Xiąż^t 
Moskiewskich, ochotnie przyiął namiestników 
Hymitra Konstantynowicza, Dymitr zaś chcąc 
tylko z dochodów Xiążęcych korzystać, przystał 
Ra wszystkie podane mu tam warunki ( 394).
Mć czasie owym Nowogrodzanie nieprowadzili 
Woy^y, iednak starali się bardziey i coraz bar- 

ziey wzmacniać stolicę. Wzięli kassę Sofiyską 
Zebraną przez Arcy-Biskupa Moyseia, i popra
wili murowane ściany miasta. Duchowieństwo 
1Jle uskarżało się na takowe nadużycie srebra

34*
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cerkiewnego, rozsądnie sądząc, źe oyczyzna i 
Święta Zofia są nierozdzieljie, i źe bezpieczeń
stwo pierwszey, utrzyma pomyślny byt cerkwi. 
Niemcy i Szwedzi nie naieźdzali Nowogrodu; 
lecz chciwy Olgerd przestraszał go i całą Ros- 
sye, nieustannie myślyąc o zawojowaniacli, Po 

Kahycin śmierci Jana Alexandrowicza Smoleńskiego, on 
olgerd*. ^dobył miasta Mścisław i Rzew, opanował ie- 

szcze wprzód Białę, oblegał nawet w Smoleń
sku Xięcia Swiatosława, syna Janowego, i na- 
ieżdzał prowincyę Twerską (345 ), Rossya z ta- 
iemną przyiemnością, widząc woynę domową 
M ogołów, w owymźe czasie, lękała się być 
ofiarą zdobywcy litewskiego.

Królestwo Kapczackie, widocznie się scłiy* 
.lało do upadku: zamieszki, zaboystwa, zdrady 

w Ordzie, wyniszczały siły iego wewnętrzne. Jeden z 
W odzów nazwiskiem Chydyr, koczował po rze
ce Uralu, przybył na brzegi W ołgi, ułudził 
Panów Ordy, zabił Nawrusa, Królowę Taydu- 
łę, i został wielkim Hanem (396). Jeszcze Xią- 
Żęta nasi niewolniczo ulegali tym łupieżcom: 
Konstanty Rostowski wyiednał w Ordzie przy- 
wiley na całą spadkową prowincyę swoię, a Dy
mitr Joanowicz wnuk Dawida Halickiego, na 
JJalięz, chociaż dzielnica ta była kupioną przez 
Jana Daniłowicza Kaletę. Wielki Xiąźe, brat ie- 

SqdXXn.go Andrzey Niźegrodzki, Konstanty Rostowski
» B o lg irn -  . J  J
wi, mitsleb się przed posłem Hana sądzie w Kostro- 

nie Z Bolgarami zrabowanemi przez bandę na
szych rozbóyników: Xiąźęta odszukali wino- 
wayców, wydali ich i sami poiechali do Ordy
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z podatkiem. Lecz Chydyr pływał iaz W krwi R 
swoiey, zabity przez syna Tenńrchozę: zbro- 
dzień ten panował spokoynie tylko 6 dni: sió
dmego okazał się bunt; Temnik Mamay, silny i 
groźny, zamieszanie sprawił wOrdzie, zabił Te- 
mirchozę, przeszedł od strony łąki na prawy 
brzeg W ołgi, i mianował Hanem nieiakiegoś 
Auduła, Pokazali się i inni królowie: Koldibek, 
mniemany syn Czanibeka, chciał zastąpię miey- 
sće oyca, lecz wkrótce zginął, wielu Panów 
zamknęło się w Seraiu z Hanem Muratem, bra
tem Chydyra, Xiąże Balaktemir, opanował zie
mię Bolgarską, a Tagay Bezdcźski Mordwską,
( w którey teraz miasto Narowczat). Rozjecha
li się oni z sobą w niepohamowaney zaciętości, 
tysiące padały w bitwach, lub ginęły w stepach 
od głodu, Xiąźęta nasi niewiedzieli o trm, kto 
zostanie rządcą lub tyranem Rossyi i śpiesznic 
się oddalili z teatru zabóystw; niektórzy zrabo- 
Yvanemi byli w stolicy Hana, inni zaś powraca- 
iący zaledwie życie swoie ocalili,

Młody Dymitr Janowicz Moskiewski, po
dobnież się znaydował wOrdzie, lecz pośpie
szył wyiechać z tamtąd ieszcze przed śmiercią 
Chydyra i rozpoczęciem niezgod. Matka, wdo- 
Yra Xięźna Ałexandra, Metropolita Alexy i wier
ci Boiarowie, mieli staranie o szczęściu oyczy- 
7ny i Monarchy: ten młodzieniec działaiąc za 
ich poradą, wtenczas się ogłosił spół-zawodni- 
biem o godność wielko-xiążęcą i wzywał go 

sąd liana, aby sprawę bez rozlewu 
brwi rozstrzygnąć, Królestwo Kapczaokie iuz

1361.

R, 1362.
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było podzielone, lecz kto panował w Seraiu, 
ten się ieszcze zdawał prawym Hanem Ordy, 
i Boiarowie Moskiewscy wraz z Suzdaiskiemi 
poiec-hali do Muruta. Zapewne go ton ho
nor zadziwił: czyliź on, zagrożony ze wszystkich 
stron niebezpieczeństwy, uciskany od surowe
go Marnaia, na tronie Batego będąc tylko cie
niem potęgi, mógł mieć prawo rozporządzania 

M osk w a innemi państwami? Murut iednak wswey oso- 
p ra w o  W  . bie stawiąc obraz dawnych Hanów, sądził Po- 
Łgatwa. • uznat małoletniego Dymitra Janowieza

głową Xiąźąt Rossyiskich dla tego zapewne, 
że łącząc znakomite państwo Moskiewskie 
z nrowincyami Wielkiego Xięztwa, spodziewał 
się z sił iego korzystać, dla utwierdzenia wła
snego tronu.

Że iednak ten Han, mógł tylko posłać 
przywiley nie zaś _woysko do Rossyi, zatem 
Xiąże Suzdalski nic zważał na sąd iego, i nie., 
chciał wyiechap z Włodzimierza ani z Pereia- 
sławia Zaleskiego. Potrzeba było wziąść się do 
oręża. W szystcy Boiarowie Moskiewscy, oży
wieni gorliwością, siedli na koń i wystąpili pod 
wodzą młodych trzech Xiążąt, Dymitra Janowi- 
cza, młodszego brata iego i Włodzimierza An- 
drzeiowicza (397). Były Wielki Xiąze nie o- 
czekiwał tego: przynaymniey nie ośmielił się 
dobyć miecza i uciekł do Suzdala, a Dymitr 
Moskiewski zaiął Pereiasław, ze zwyczaynemi 
obrzędami osiadł na tronie Andrzeia Boholub- 
skiego w Włodzimierzu, mieszkał tam dni 
kilka, i powrócił do Moskwy rozpuściwszy

i
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Woysko, albowiem nie myślił prześladować 
swego poprzednika, i zostawił go spokcynie 
przy rządach w dzielnicy sukcessyiney.

Takim sposobem słaba ręka dwuiiastolenie- M łodzie-  

go młodzieńca, obięła ster państwa rozdrobnio- Dymitr, 
nego, uciśnionego zewnątrz, a niezgodą domo
wą wewnątrz kołatanego. Jan Kaleta i Symeon 
Pyszny, rozpoczęli zbawienną sprawę samo- 
władstwa, Jan Janowicz i Dymitr Suzdalski za
trzymali postępy iego i na nowo podali udziel
nym władcom nadzieię być niezaleźnemi od tro
nu wielko-xiąźęcego. Należało poprawić, co ci 
dway Xiąźęta zruynowali, i działać z tą roztro
pną przezornością, z iakiey nie wielu monar
chów słynie whistoryi. Przyrodzenie obdarzyło 
Wnuka Kalety znakomitemi zaletami; lecz po
trzeba było niemało czasu na przywiedzenie 
onych do stanu doyrzałości, a państwo tymcza
sem zginęłoby, gdyby Opatrzność nie przezna
czyła Dymitrowi piastunów i radców mądrych, 
którzy i młodego Xięcia i wielkość Rossyi 
Wychowali.

K O N I E C  T O M U  IV.
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( 1 )  , , 7  byst raclóst welika chreHianom, ich ze i zba- 
W  B oh; i pocza Jarosław radli riaditi, iako ze Pro* 
J'ok hłaholet: B oże! sad twoy Carowi dazd i prawda 
twoiu. ” . . . .  D a le y  : , ,  11 o nisza po nich (X iy /a t )  Talarowe 
1 neobrietosza y iakoŁe i Sauł honiasze D aw yda, no Boh 
l~bawi: tako i sich fVel: lih : Jarosława s błahpr&dnymi 
*yny; bie Łe ich szest,  ( o p r ó c z  z a b ite g o  w  T w e r z e ) 
Cleksandr, yin d rey , Jiostianłiri , ../iJanasiy, Banito  j
B  ichayło , a Świat osław s synom Dmilriem, Iwan f'Cse- 
w'o łoclowicz, f i  asilkowiczi dwa Boris i Jrlleb, łVsewołodo-  

f i  a-sdiy”  (w n u k  K on sta n ty n a  sy n  W s c w o lo d a  Jaro* 
R a w s k ie g o ) .

W  j*u szk j „  Posła. Jarosław po brata swoieho Henr* 
biia w Bosiow.... Izydosza iz hrada protiwu iemil Kpi- 
«4o/> i h W ł  i Dionisiy Archimandrit.... i ne bie słysżali 
pienia n> płaczu., bte Jurty itkraszen dobrymi tirawy, ich 
te imiona w malie powiem. Pbtszasia Boziia zapowiedi 
hraniti i B oziy strach.... ffsiech złomysł ieho pro z bo* 

'‘baz/iyia Tatary, olpusiczasze oclaren , biachut bo proz 
PBsłali posty swoia złu tl krowopiycy, rekuszcze: m ir is ia  
s Uaiiii ! On ze ioho no chotiasze brań bo sławna łucze 
lQst mira studna.... JMiłostiu ze blasze paczo. miory —  i 
^szczadiasze imienia śwóieho, i cerkwi ukraszała ikonami 

knihami i. mnohi postawi ( ia k ic  ? )  paczo z JS owhorocl 
'etoryy na U  o łzie iest O ky.... Cztiasze Łe izlich a Czer* 
^fczskiy czin i popowskiy, podała im eze na, potrebu....
? posicde na ćtca stolic liet 2 4 . . . .  Pćłozisia ieho w hrob 
Jtrrien w S . Bohorocliciu i die ze lezit JTsewołod otcc 
f’ bc W  X ię :  S te p : , ,  fi  siem Łe zriaszczim. f i  idieti iest 
• -udo preslawrio, iako swialaia hława ieho prilpe. k cze* 
*frtomu telcsi ieho, iako ni śhedct w idieti otsi.eczenia na 

B  ieho; ieszcze ze i raka, ieho desnaia wyspr biasze 
lVo'dieiana; sciu ze iako ziw pokazuia podwich swoieho 

rszeiua”  i t. cl.
(2 )  ,, Jde Jarosław Smoleńsku ud. Tjitwu , i Litwu 

P°btedi, i Jmiazia ich tał u Smóliany uriadiw posad. 
 ̂ nich h  niazia f f  sewołoda Mstisławicza na, stolic wnu- 
a i 'omanowa Bostisławicza ( o b :  P u ssk : i W o sk r: k r o n :)  

tiar, } l \  1

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



2

szinrina Łc i brata woieho łi ontlantina ffysewołodowicza 
( o b :  IN ik on :  k r o n : )  ci sam „vo m/iozcsłwom pulo a a s woli' 
kotu czestiii otidc w swo/.asiP Oł»: ni&ey nw: 1 0 7 .  T e n  
X i ą ż e  S m o l e ń s k i  W s e w o ł o d  M s c i s ła w ie z  n a z w a n y  w  A ię -  
g a ch  g e n e a l o g i c z n y c h  A n d r z e i e m .

( 3 )  W  "W o ły ń : k r o n : , ,  Priycle Jarosław Suzdalskiy 
i wzict liiicw ,  pod U  ołodi mci c m , uc mohct ieho drżał i ,  
ido palny k «Suzdalu i wzia podani M ichaił, a iloslisla- 
wa ,  syna. swa, oho , osławi w JlalczL ... Izy  do J iaulł stroi 
iz Cholina, i byiosziu i om u doń oJ łlalicziu.... KpiskopU 
yłrlemuu i dworsko/nu 11 rihoriu wzbraniaszczii ieinu ( D a 
n ie lo w i ) . . . .  lj zriwszi/na żo , tako no moi ta udrzati łi ra
da  ,  izydosla sleznyma o ciima i osk łab len nytn licom i 
liuziusza usta, swoia.... Bostisław ie bieżą w I hry; pu
lom im żo idiaszo na Bartników D ieł, priydo k banio reko
micy Bodną, i ot tuda ido w (Jhry. . . .  Daniłowi żo uwio- 
dawszu uchod ich, posła na no w o o swoia i huasza po nich 
do horyP

( i )  Ob: P ra ia  A n n a l:  R e g :  l lu n g :  X ię :  l \ r. kar:  2 5 1 .  
i D is s e r l :  kar: 1 1 3 .  o r a z  G e b h a r d i  G c s c h :  d e s  11. l lu n g :  
T .  II .  kar: 1 0 3 .  k o  Lian w  k r o n i k a c h  W ę g i e r s k i c h  n a z y w a  
s ię  C o th a n  i C u t h c n .  O n  j )o d ó w cza s  przy  ią ł  w ia ro  C h r z e -  
ś c i ia ń s k ą  w r a z  z  w ie lo  s w e m i  s p ó ł - r o d a k a m i .

K a r p in  ( V o y a g e  kar:  17 .)  p i s z e ,  iz M o g o ł o w i e  s z tu r 
m o w a l i  na  ó w c z a s  d o  m ia s ta  O r n y ,  z b u d o w a n e g o  na b r z e 
g a c h  D o n u  k o l o  u y ś c ia  t c y  r z e k i ,  s ł a w n e g o  z h fm d lu  i 
n a d e r  b o g a t e g o ;  ze  w  n i m i  m i e s z k a l i  C h r z c ś c i i a n i e , K o -  
z a r o w i e ,  A la n o w ie  c z y l i  J a ssy ,  R o s s y a n ie  i n i e k t ó r z y  Sa-  
r a c e n i ;  z e  R a ty  n i e m a ią c  n a d z i e i  z d o b y c i a  t e g o  m iasta  s i 
ł ą ,  k a z a ł  w s tr z y m a ć  b i e g  D o n u  i z a t o p i ł  m i a s t o .  Ta O r
n a  ( w  n a s z y c h  k r o n i k a c h  O r n a c z ) c z y  n i e  ies t  m ia s t e m  
T a n a  c z y l i  t e r a ź n i e y s z y i n  A z o w e m ;  lub c z y  n i e  A ch a -  
z e m  ? Ob: t e y  Hist: T .  V I I .  p r z y  k o ń c u ,  a lb o  l l e r b c r s z t :  
R e r :  M osc: G o m m e n t :  kar:  7 4 . D a l e y : , ,  7  'ohoz Hola 
(1239 ) wzlasza 'Batarowe JHordowskuru zemliu JMuroni 
pozhosza ,  i po iilaimio woiewasza, hrad S . Boltorodic-y 
Jlorocltoweó ppzhosza a sami idosza w stany swoia., 7  o- 
hda że bie popołoch zoł po wsey zemli i sarni, no wiodą- 
ehu hdie kto biezyt.

( 5 )  W  W o s k r :  k r o n :  , ,  Słyszaw ze JMstisław Hlebo
wicz ,  wnuk Swiatosłał Olhowicz napadanie inoplemen- 
nych na. hrad ,  ipryidc nań s woi swoimi i biwszim siu iW> 
kriepko , o że i tarany nań stawsza ,  i me las za nań kanio- 
niem połfora perestriełn , a kameii żo iako moiachu 4  muz1 
silnii podlał iP  R o z u m i e ć  s ię  m a  ze  to k a m i e n i e  n i e  b y ł y  
c i s k a n e  r ę k ą  J u d z i ,  l e c z  p o ś r e d n i c t w e m  d z i a ł .  Przestrza
łom n a z y w a n o  p r z e s t r z e ń ,  k tó r ą  s t r z a ła  p r z e l e c i e ć  mu-  
g ł a .  T u  m y l n i e  n a z w a n y  M ś c is ła w  w n u k i e m  S w i a t o s ł a ł - 1
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t ’ !g<nvh7?;a : d z ia d  ie g o  o y c ie c  H io b a  i W s e w o lo d a  C z a r n e 
go  b  ł  f.o Sw iato.sław  W s ę w o ło d o w d c z  sy n  W s e w o ło d a  II .

W  N ik o n : k r o n : , ,  ied.wn. ubicia. im : Mstislaw Hle- 
t)Ciwiez‘ t w  h iszk : , ,  wziasza Talarowe Czerników, a knia- 
Zl ich (  C z e r n ik ó w  s c y )  nyieęha:. za w TJhryP

( 6 )  N a ss ir c d d in  n a zy w a  K iió w  K id a w ą , O lu g b e r g  zaś 
JM w ią , o b : B o c r : G e o g r ;  R usa: e x  C osn t: P o r p h : w  K o m e n t : 
A k a d : T . IX.. k a r : 0 1 .  W  n a sz y ch  k r o n ik a c h  M angu  n a - 
zV u a  się  M a n g o  H a n e m . O  n iin  p o w ie d z ia n o :  sta na onoy 
Uranie Ducpra u hrada Pisocznaho ( o b :  B o t  C z o r t : ) .

( 7 )  O b : w y ż e y  u w : 3 . N ik o n o : K r o n i : w y m y ś la ,  że  
oa n g u  w z y w a ł  d o  s ie b ie  M ich a ła  w  z a m ia rz e  u k a ra n ia  g o  

ś m ie rc ią . W  X ię g : G er iea lo : p o w ie d z ia n o ,  że  D a n ie l  p o ie -  
c h a ł  d o  K r ó la  B e lli  w z ią w s z y  z so b ą  R o ś c is ła w a  M s c is ła -  
" icza  , k t ó r y  u m a r ł w W ę g r z e c h . B e lla  w  sw o im  liś c ie  d o  
P a p ie ża , p isa n y m  w  1 2 3 8  r o k u  , m ó w i: n e c  1 o n o r is  a m b it io , 
Hec d iv ilia ru in  c c p id i t a s ,  q u ae  n o b is  d iv in a  gratia  la r g ie n te  
ab n n d a n te r  su n t con oessa  i t. d . O b : P ra ia  A n : R e g :  l lu n g :  
K s: IV . itar: 2 4 9 .

( 8 )  W  W oski*: i W o ły ń :  k r o n : „  A e  kie słyszał wo
kradie druk ho druhu hłahoKuszcza wo skripśnii lelek icho i  

Il’o innozestwie welblud icho i bie ispołwuici zemlia B u - 
shaia radnych ( n i e p r z y j a c i ó ł ) ;  i ia-sza ot nich 7. alarinct 
imenem TawrułaP  /N ik o n : k r o n : d o d a ł  z s w e y  s t r o n y  g ło s  
trąb  i o rg a n ów r. D a ie y :  , ,  Se biachu bratie Batyia sylny 
fi  oiewody: TJrdiu i B aydar , Biriu i B a d a n ,  Buzah i

tlen k u , i Riiuuk ( l l a iu k  c z y l i  K a iu k )  i ze zwrati wsia 
wspmf uwiedaw o smerli Banowie ,  i byst Banom ; ne od rodu. 
"o e.ho, no bie. woiewoda, eho perwyi Sobecliay Bohatyr 
(S u d a y  B a b a d o r )  i Burundaw i ze wzia Bołharskuiu zemliu 
i Suzdalshuiu. A  tak T la iok  p o d  K iio w e m  d o w ie d z ia ł  się
0 ś m ie r c i  l ia n a ?  L e c z  A b u lg a z i p i s z e ,  iż  H a n  U h a d a y  
cz y li  O k ta v  u m a i ł  w 6 1 2  f ig i r y :  t. i. w  1 2 4 1  r o k u  p o d łu g  
U aszcy c h r o n o lo g i i .  D e g in  zaś k ła d z ie  r o k  1 2 4 1 ,  w ie -

w ic c c y  h is lo r y k o m  C h iń sk im . C z y  H a iu k  n ie  b y ł  
d aów cza s o su k a n y  fa łs z y w ą  w ie śc ią  o  ś m ie r c i  o y c a ?  U rd iu  
c ’ v li O r d u y  W oiew .od a  T a ta r ta s k i , p o d łu g  K a r p in a  (k a r :  
T )  m ianiy b y ł  za p ie r w s z e g o  W o ie w o d ę  M o g o ls k ic g o .

D a le y : , ,  ITostawi ze Batyy porohy k korodu podlić 
lvł'ai Ttialshaia tu ho bi.achupriszli D ebriP  N ik o n , k r o n : 
ni,»w i że  B a ty  n a m a w ia ł K iio w ia n ó w  d o  p o d d a n ia  s ię , le c z  
° :d  s ły s z e ć  o tern n ie c h e i e l i , o d p o w ia d a li  m u  w y r a z a m i 
b lt i l i iw e m i. D a le y :  , ,  Tu bie widieti łom hopieynyi i  

's' c->'tr>!n shiepanie. . . .  Inidiem ze wozbiehszim na komary 
rkn\oriy’a s towary swoiemiT N ik o n : zaś k r o n : d o d a i e : 

?>f ot tiahosti powalisz sti.eny cerko w ,7 * :aP  P o d o b n ie ż
1 o y n o p s y s łe  X ż e  S z c z e rb a tó w  o m y l i ł  s i ę , n a p is a w s z y  iż

l*
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R iio w ia n ie  z r o b il i  o g r o d z e n ie  w  o k o ło  c e r k w i  S o fly sk ie y *  
S ty  W ło d z im ie r z  b y ł  p o c h o w a n y  w c e r k w i d z ie s ie c in n e y *

( 9 )  D ł u g o s z  l l i s t :  Polon:  ksl  11. kar: 1 5 4 .  K i jo v ia  et 
si  p e r  var io s  p a r t ic ip c s  r e p a r a la  s i l ,  a c c e p la e  a u te m  tu n c  
r u in a e  p o s t e r i s  s ig n a  p r o le r t .  L e c z  D ł u g o s z  o m y l i ł  się 
m n i e m a  i ą c , 'Źe te z n a k i  z n i s z c z e n ia  p r z y p o m i n a ł y  z e m s t ę  
B o l e s ł a w a  C h r o b r e g o : n i c  B o l e s ł a w ,  l e c z  B a t y  l a k  o k r o 
p n i e  z b u r z y ł  k i j ó w .  W  tern m i e ś c i e  z n a y d o w a ł  s i ę  p o d  
ó w c z a s  J a k iu t  M n ic h  k o ś c io ła  z a c h o d n i e g o ,  k t ó r y  w b a r d z o  
ż y w y c h  k o lo r a c h  o p i s a ł  P a p ie ż o w i  w ś c i e k ł o ś ć  T a ta r ó w  i 
S p u s to s z e n ie  K ijo w a .  (Ob.: B e r g e r o m  T r a i t e  d e s  T a r ta r c s  
k ar:  2 7 ) .

( 1 0 )  Ob: t e y  h i s t o r y i  T .  T. nw: 4 7 3 .
(U) Ob: S i n o p s i s :  T o ź  sa m o  i e s t  o p i s a n e  i w i n n y c h  

h i s t o r y c z n y c h  r ę k o p i s m a c h  X V I I .  w ie k u .  N ik o n :  K r o n :  
m ó w i :  źe  B a t y  z o s t a w i ł  w  K i jo w ie  s w e g o  N a m ie s t n ik a  c z y 
l i  W o i e w o d ę : w  n a y d a w  n i e y s z y u h  k r o n i k a c h  n i e  m a  t e y  
o k o l ic z n o ś c i .

( 1 2 )  , ,  Priyde k horodu ko -ŁocMaZnri. ( w  w ie lu  r ę k o p :  
K o ł o d i a ź n u , K o ł o w i a z n u ) .  T o  m ia sto  lu b  m ia s t e c z k o  n a 
z y w a  s ię  t e r a z  L a d y ź y n  i l e ż y  n a d  B o h e m  w G u b c r n i i  Po -  
d o l s k i e y .  W  R u sk :  s p ó łc z :  k ro n :  T .  1. kar: 1 1 3 .  n a p is a n o ,  
ź e  B a t y  w ó w c z a s  ta k ż e  p r z y s t ę p o w a ł  do  S m o l e ń s k a ,  w k t ó 
r y m  s ię  z n a d o w a ł  S t y  M e r k u r y u s z  s z l a c h e t n y  R z y m i a n i n  
o b r z ą d k u  G r e c k i e g o ,  s łu g a  X ie c ia  S m o l e ń s k i e g o ;  fre M - 
k u r y u s z  w y i e e h a ł  sa m  i e d e n  w n o c y  na d ł u g i  m osi  , z a b i ł  
m n ó s tw o  n i e p r z y j a c i ó ł ;  ź e  M o g o ł o w i e  uc ię l i  m u  g ł o w ę ,  że  
B a t y  u c i e k ł ,  a M e r k u r y u s z  w z ią w s z y  o d c ię t ą  g ł o w ę  sw oją  
w  r ę c e , p o w r ó c i ł  do  S m o l e ń s k a ;  źo  o b y w a t e l e  p o c h o w a l i  
go  w ś w ią t y n i  N P a n n y ,  w  k t ó r e y  s ię  d o ty c h c z a s  z n a y d m e  
g ró b  i w is i  zb ro ia  te g o  S g o  r y c e r z a ,  k t ó r y  p o l e c i ł  n o s ić  
ia  p o  s w y m  g r o b ie  w  r a z ie  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i t. d. A n i  
%v P r o lo g u  ani w  L e g e n d a c h  n i e  m a  ź y ę ia  M e r k u r y n s s ą .  
W P s a ł t e r z u  s y n o d a l n y m  p o w i e d z i a n o ,  ż e  on  z a b i ty  w 1 2  47 
r o k u :  n a s t ę p n ie  d a le k o  p o ź n i e y  n iz  B a t y  z d o b y ł  K ijó w .

O w ia r o ło t n s lw ie  M o g o ł ó w  o b a c z  K a r p in a  Y o y a g c  
w  B e r g e r :  kar: 5 5 .  o i z a s ła w iu  ob: t c y  his!: T .  i i i .  uw: 3 1 7 -  

( 1 3 )  W  o r y g in a le  : , ,  swiliaiiynti o c l e z d a m i o d  sw il  
tak  s ię  n a z y w a ł o  m i e y s e c  d r z e w a ,  w  k t ó r e m  s ię  w ł u k n ą  
sp lata ią  z sob ą .  I m i e  to m i a ł y  k o s z t o w n e  m a i e r v o  w s taro 
ż y t n o ś c i  , n o s z o n e  p r z e z  b o g a te  k o b i e t y .  T o  w y o b r a ż e n i #  
R o s s y i  w y  rotę ie s t  z X ip g i  s tep :  T .  1. k ar :  3 3 3 ,  3 3 1  i B u sk :  
s p ó łc z e s :  kron:  T .  I. kar: 1 2 1 .

( L ! )  Ob: R o b e r t s o n a  Y i e w  o f  tb c  s tad o  o f  E u r o p #  
k ar:  13 W i d e ń sk :  w y d a n ia .  I f  a mai) ( m ó w i  o n )  w e r e  ca'-  
!cd to fi x lipo u the  p e r i o d  in  ih c  h y s t o r y  o f  tb c  w o r k i  du'  
r i n g  w h ic h  th e  c n n d i t io n  o f  th e  h u m a n  ra ce  was m o st  ca- 
la m ito u *  an d  a ć k io t e d ,  b e  w o u l d ,  w i ih o n d  h e s i l a t i o n ,  b «*
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111« t h a t ,  whiirli c b .p s e d  f i o m  lu e  d e a fh  o f  T L e o d o s iu s  the  
O e r a d  to th e  e s ta b l i s h m e n t  o f  th e  L o m b a r d s  in L a ły .

( 1 5 )  Ob: l i i s t o r y ą  K ięo ia  S z c z e r b a t o w a ; m ó w ią c  o to m ,
°n  z d a ie  s ię  z a p o m n i a ł  to w s z y s t k o  co  c z y t a ł  w  n aszych,  
k r o n ik a c h  o s ta n ic  H oss v i s t a r o ź y t n e y .

( 1 6 )  P o d ł u g  k r o n i k a r z y  w ę g i e r s k i c h ,  B a ty  w s tą p i ł  do  
ich  k r a iu  z 5 0 0 , 0 0 0  w o y s k a .  A u to r  ż y c ia  S g o  M ic h a ła  
Y z e r n ih o w s k ie g o  , p i s z e ,  ż e  p t / y  o b ło ż e n iu  K i jo w a  z n a y -  
ć o w a ł o  s ię  6 0 0 , 0 0 0  T a ta ró w .  (O b: L e g e n d ę  2 0  W r z e ś n ia ) ,  
N a r o d y  z w y c i ę ż o n e  p r z e z  M o g o łó w  p o w i n n y  im  b y ł y  da-  
Wać lu d z i  z d o l n y c h  d o  s ł u ż b y  w o y s k o w e y .

( 1 7 )  Ob: K a r p in a  Y o y a g e  w  B e r g e r :  kar: 4 9 ,  5 5 .  i 
R e g i n a  I l is t:  d e s  H u n s  A lę :  X V .  kar: o , 9 .

( 1 8 )  P is z ą ,  ż e  M o g o l o w i e  i e d l i  n a w e t  m ię s o  h f d z k ie  , 
sz cz u r ó w  etc .  (ob:  D e g i n a  H is l :  d e s  l i u n s  X ię :  X V .  kar: 4 ) ,

( l (ł )  O n i k r u k a m i  śc iąga li  n i c p r z y i a e i o ł  z k o n i .
( 2 0  ) IW P uszk :  K ron :  „ L o k o  z lieta , ( 1 2 3 9 )  Jaro- 

*łcuv iclc k ham eńciu hrad wzia hcunencc , a Tmiahiniiz 
M ichayłow u so mnozestwom p oło  na priwede «v swoiasi. ”  
)V W o ł y ń :  K r o n :  , ,  Jarosław ze słyszaw iako bieżał iest 
M ich a ił  ( w  1 2 1 0  r o k u )  i z J\ijewa w Jjhry,  i iechaw i ią 
h  niahiiii.lL ieho i boiary ieho poym ci , i tiamenec tez ta. 
Słyszaw  źe se R a n i ł , posła  p a s ły , ręka: pusti sestru 
( ż o n ę  M i c h a ł a )  k m nie, za ne iako M ich a ił obiema na- 
ma zło myslił. 1 Jarosław usłyszą słowesa B a tu tow a , i 
byst ta k o; i pride sestra k D a u iła  i U  asilku, i drzasta 
iu w welikiey czesi i. ”  R z e c z  d z iw n a  , ia k  W i e l k i  X i a ż c  ,  
w c z a s ie  ta k  p o l n y m  n ie p o k o io w  m ó g ł  iść  z W ł o d z i m i e r z a  
S u z d a l s k ie g o  w to r a ź n ie w sz ą  P o d o ls k ą  G u b e r n i ę  ! W s p o - '  
i r tn ie l i s m y  w 1 2 2 9  r o k u  o J a r o s ła w ie  I n g w a r o w i c z u , k tó -  
r y  o d  D a n i e l a  d o s t a ł  za d z i e l n i c ę  M i ę d z y b o ż  i P r z e m y ś l ,  
l e c z  S u z d a l s k i  lub P u s z k iń s k i  K r o n i k a r z ,  z a p e w n e  tu m ó -  

i o W i e l k i m  X ię c iu  J a r o s ła w ie .  D a l e y  w W o ł y ń :  K r o n :  
»  fyorolie  ( W ę g i e r s k i )  newdast. cl lewki swoieia ftoshsła-

i pohna i prócz. Idosla Michaił i llostisław k uiv- 
u'i swoiemu te Liachy i k hondratowi. Prisła M ichaił 
Pasły k Raniła., i U  osiłku, i recze: mjioh& krat zhrieszi- 
chou>ic; czto li o/neszc^ach,  to hone stworich: newiernyi

i a,lic zane newdodiachiik Ranił ze i / /  astlko priwe-
dosta ieho iz Li.achow M ichaił źe za strach l 'atar-
'-Ly 7iq w nie iti k .tiyiew u . R a n ił ze i H' asilko wdasta- 
'enia chód iii p o  zemli swo.iey i ciasta iemu pszenici mno- 
' ‘ } i tiudu i howiad i owce dowolno. M ich a ił ze uwldiew 
ł riiatie Jiiewskoie bieżał s synom w Tdachy k [londralo- 
V\L •. . .  i tu ne sierpie, iclc te zemlii H  rotisławsku , i p n -  
0(1 k. miesi u M em eckom u, imencin Środa. ( S i e r a d z a )  A lem- 
°J' Lbisza, iemu liu d i , i towaru mnoho of in sza , i wnuku 
u oo n b / s z a . . . .  Tj Łebo brachu Tatary prisżli na bo1 k .An-
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drtchomicziu ( s y n o w i  ilen t*vka  W r o c ła w s k ie g o  ) .  M ichaił 
ze wrotisia L J\ oudra&wL —  Jechał bie Raniło IxniaĄ 
k horolewi iv TJh*$p~i ? .  i ńe. by liubow me z i ima, i priie- 
cha ic  Siucwodsk w monastyr o  w  Bohorodicy; na utrie 
że wstaw f widie mnozestwo biezaszczich ot Katar ,  i teo - 
rotisia nazad te V h ry; ne może bo proyti Rusk: zemli f 
za/u’ muio bie s nim drużyny; i osławi syna w Uhriech i 
dast i w rucie 11 a liczą nom , wiedaia, ncwierstwia ich pro- 
to ieho ne. po,ta s sobolu.. Ideyz 1)hor te Eiachy na. Bord- 
uew i priyde' w Sudoudr, i słyszą o brata i o detech i o 
huiahnu swoit y  . . . . .  I  obrete ia na recie rehomiey P o 
łcie. . . . P o (om że M ichaił ide na / /  oło dinar s synom 
swoim i ot/:uda- ide Pińsku, Uoslisław ze H  łodimcricz 
( sy n  z m a r łe g o  W ło d z im ie r z a  K iio w s k ie g o  ) ,  priyde k D a 
ru u w Chołm Chołm bo hor od sice byst szd.au Dani-
łoivi hmażaszu  n> > i  ołoduneri, szda hrod / hrowe.sk i p o
stawi re nt jn Episkopu. Jezdiaszczu ze ienui po poliu , i 
łowy i demszcze i widie miesto krasno i liesno na horie, 
obchodiaszczu okruh ieho poliu , i proszą, tuzem ec ( ta me 
c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w )  kako imienuietsia miesto se. Cni. ze 
riekosza chołm. . .  I  slivori tli hradiec mał. . . I  szda, ( t *  lez  
p ó ź n i e y ) Arad inyi iehoŁę la/arow e n.e wznwhosza /  ri- 
iati. Tohda ze cerkoie S . 7 roycy zażzena, byst, i paky
szda n a  1 lin : Daiuło naucza prizyiyaty pri.choia.ia
.Niemcy i Iluś i mola iazycznlki i Liachy. . . ~hiczacliu iz 
la t  ar siedie! nici, i łuczidci., i szuluici i kuźni/cy żelazu 
i iniedi, i srebru, i bie żiźu , i napołuisza dwory okrest 
kra/la. pole. Szda, ż cerkow S. Iwana . . . .  homary 4 .  s 
każdo uf tła. perewod i stolonie ich na Ach hołowach cze- 
łowieczeskich, izwaia.no ot niekoicho chitreca; okna tri 
ukraszana stkły Sym.sk imi. 1} chodiasze w Ołtar stoiasta 
dwa. siołpa ot cielą kamenie, i na jieiu komara, wyspr 
ze wrch u kr as zen zwiadami zołótym i, na, łazuri; wnulr- 
uiy że iey pomost bie sfił ot miedi i ot ołowa. czuła. , i.ako 
b l es z c z as zesi a, iak o zercało ; dweri ze iei.a dwoia ukraszo
ny kamenami Halickim białym i zalanym, C 'hołmskim tesa- 
nttin i zry/yi mekim chitrecem Awdeiem ; priliepy ot wsi.ch 
szaro w i zlała na pi red i ich z(\ b[6 izdielan spas a na po-
łunoszcznych Iwan S w : ...............1)krasi że ikony, cże pri-
nese iz lu ew a , k airieniem drahnn i B> serom, i zła/om i 
obraz Snasow i Sw: Bohorodicy, iże wda: iemu sestra 7  'co- 
doi owa; ikona ze prinese i zo H ruczeiu, ( O w cu cz a  )•
/ /  slnalani............ j kołokoły primie z h yew a ; drnhiiu >‘!l
uh a  1 E z e  sredi horoda wysoka, inko biti i. n.tia
ok reśl hrada, podzdai/a, kameniem w wysotu 15 łąko11 

z zdana ze dtt teom lesanyin i uhie.h na iako syr , sącieta1' 
szczi sta na wste strona'; studen.ee rękoma / kład:\a:. . bh- 
i-tucia i  aż n.e y  tmuszezc 3 5 ............ Posad’ żc. sad ki asm , ♦
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Wzda cerkow S S . Bezmezdiukoma n> czest imat 1 slołpy 
cueła kamenę t esa.no/to drzaszcza win: u ; s/eich ze dra- 

hii w Ołlar Sw. M im itBa; stoi/, ze fis pred. bohoczmymi 
dwermi kraseri, i priueseu iz dalecze , s/oit. ze 6/ołp popri- 
szcze ot horoda karnen, a na nem oreł kamen izwa/an ; 
wysotai kamei u 10  łokoł, i hołowamyz i spodnoihy 1 2  ło-
k o t  Rost Uhm' ze ( M ic h a ło w ic *  ? ) pokazu prawda
A'ivoiu, lako ue tv sowie• sti s JMichayłom. M ichaił ze ne- 
pokaza prawdy . . . .  l o proyde iemliu Maniłowu, i po -
sław posła, ide w R  yeti)............... / / ysżedszia ze 1.jtvowi iz
TJhrow ,  -i' Bo tary Malickimi i priiecha w Owodc-wu, k 
o tea si . . . . Boiare ze Halicki sami wshi zętnliu dr zuchu. 
Mohr osław ze wkniaził sobie, i Sudici, Popow wnuk i hra- 
kiasze zemliu i wszed w B akotu wse Pouizie priia. M re- 
horiy ze H  asiliewicz sehe horniuiu stranu Peremyszlskuiu 
myśliasze odrzeti. M anił ze posła Jałowa Stolnika swo- 
ieho, hłaholia k nim: zemliu. hubite. C zernihowskich Bo- 
lar ue wieliech t i , T)obrosła,we , prifm ati, no dali wało- 
*ti Malickim; a i «ołomyiskuiu sol otłuczi/i na rnia. (J)no
mu ze reksziu: da bud et lako. / /  lot ze czas priydósta 
Bazar MinnaBirci i łwor JMo/ibozici dwa bczakc nuika, ot 
płomieni smerda , i pokłonisiasia emu. do zemlut. Jakowa 
ze praszawszu winy. Mobrosława Be reksziu: dach ima
B ołom yiu ..................../  uśmieiasia...............fi ranem ininuwsziu,,
prisła MobrOsław aa, Mrihoria , recze: uewieren ti est. .  * 
JJwaddwszasia sami i prubchasza s wehkoia łirdineut! Mo- 
brosławii iv odijioy soroczici, hordictszcziu, ni aa zemliu. 
smotmaszcztu. JJaliczanom ze fekuszcźim u słremenia ie- 
ho: Manił ze poweli. cia izytnati . . . . .  Rost istnie ( M ich a
ł o w i c z )  sbrał ( w  1 2 1 1  f o k u )  Bnictźi Bołochowskic i osta
nok Mahczan i pridc lo  Bakotie. h i/iłow i że suszcziu 
Pieczatiuku, tóhda w Bakotie, posłana Maniłam i spisali 
hrabitelstwa neczestywych Boiar, i uiiesziti zemliu. . . . .  
Biwszirnsia im u wral, olstupił sin chotiasze ptemoliciti 
mho słowesie. iu r y ł  Be otiv/e$zcza: se li tworisii ivzmezdie 
1 denia swoim a ? . . . .  Bostisław zc izyde za Mnepi". . . . . 
Manił ze słyszaw prichod Bostisław, z Bołochowskind 
Bniazi. na B./kotu f a, bie ustremisia na nia , i hrady ich 
°hnewi predast , i hrebhl i.ch roshopa ( H  asi/ko ze ostał 

stereczi ż< mli ot T.dtivy)  i poyma hrady ich: Merc- 
u</cz ( tera *  D u rZ y c e  ) M ubin, Bobudin, iJudiu ( t e r a z  
K o d c n )  R  ozikiy) Mieskow ( m ie y s ca  te b y ł y  o d  B r z e ś c ia  
ua p o łu d n ie  w z d łu ż  B o g a ) .  Priyde K irył peczatuik i 3 ,0 0 0  
Pieszce i 3 0 0  ko unik i wdast im wziati Miadków, ptieniw
Z(:mli(/ Bołochowskuin  Kniaź/, Be ich izia ( D a n i e l  )
of ruku Bolesławliu , Kniazia Mazow. kohil, reksze P. - 
Psia: y a.: poczto sut woszli. ieo zemliu moi u., tako ue wdaeh 
'n • l ue sut tvoi twoi ( D a n ie la  )  no sut o s o b n i  Kniazi.
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l e?i ot tasze razhrabiti te: o rdze obieszczaszasia w  rabotie 
byti. Onieniie (  D a n ie lo w i l W a s iłk o w i \ inoliaszczhtmia 
zcne chotie ( B o le s ła w  )  s nim brani stwor iti. Wasilko £e 
ilbiedi i ( B o le s ła w a  )  i dast unia dary mnohy na izba- 
mienie ich. Quu:m ze (  X X .  B o ło c lio w ś k im  )  nie pomrtia-
Szczim dobrodieiatiiia Purstislaw woi sóbraw i ł f o -
łodisława newiernoho , i povde na Halicz  ,  i prtszecl ko 
peczcrie do JSlarniri i prelHi ie W ołodts-iaw i wdaszasia 

* liostfsławu , i ot tiida poymci poyde M llaiicziu rekiy: 
iako twoy 11 ali.cz: a sampriia Tysiacziu ot neho ( t . i . u r z ą d  
T y s ię c z i i ik a  ) . . . . D anii i Wasilko poydosfa na nich: on 
£e wybieźe iz Halicza, do SzakoLowa,  i s nim bieia A r -  
temidy Kpiskóp Haliczskiy i inii llaliczane: Daniłowi ze 
i W asilku Łenuszczu po nem, w iest priyde y iako Tat aro
we wyszli sut iz lemlie l uorskoie, i  idiit w llaliczskuiu. .  
i toin wi-estiu spasesia,  i niekoliko ot Boiar ieho iato byst. 
DauLt ze , chotia ustawiti zemliu,  iecha do Dakoty 
i K altusa ( K a ł u s z ) ,  a Wasilko w Wołodimcr: D anii ze 
D w on czskoho posła na Peremyszl na K  oslianlnia Bia- 
zausloho f posła mnocho ot łlostisława k W  ład- cie Pere
myszlskomli,  koromoliuszczu iemu s nim; i słyszą  K o n -  
stiant: Andreiia kriaduszcza, izbieze noszcziu. .Andrey  
źe ne ndosi ieho; no tui osi Wlładyszne,  i słuhy. ieho ho- 
rbdyie razhrabi, i stuły ich bobrawyie razdra i prUbicie 
ich wolcziu i borsukowy ie razclrany bysza , iako slowut 
no ho piewca JMifusu drewleie ? ”  O  w o y n ie  D a n ie la  z P o 
la k a m i o b a cz  niżfey u w : 4 5 .  W  P u szk : i w i n n y c h . —  
„  Tai arowe (  w 1 2 4 1  r o k u )  ubisza Mstisława RylskahoP  
C z y im  s y n i f i i  b y ł  ten  X ią ż ę  ? n ie w ia d o m o . W  rok u  1 1 8 5  
p a n o w a ł w  l ly ls k u  S w ia tos ła w  O lg o w ic z  w n u k  S w ia to s ła w ?  
OJ g o  w id* a S ie w ie r s k ie g o .

( 2 L )  O h : W o s k r : K r o n : T .  I I . k a r : 2 0 6 . D a le y : w He- 
- to 6 7 4 7 .  ( 1 2 3 9  ) ,  oteńiłs ia Kniaź Olexandr w JSowieho- 

rodie; poia w Połoczskie a, Braczsława dczer, i swiencza- 
sia w Tbropczi ; tu kaszu czini, a w A owiehoródie dru
hu > u. I  oho ze lieta. Alełtandr $ A  owhorod.ci nahi horodci 
po Szełaiu . ’ T e n  X ią ź e P o ło c k i  B r a c z y s ła w  m ó g ł  b y ć  s y -  
n e n  luh  w n u k ie m  B a z y le g o  K r y w s k ie g o .

( 2 2 )  O b : D  u z b u rg a  C h r o n ic o ń  P rn ssiae  k a r : 1 3  —  27* 
i K o le b a  K ie ł!a n d : G e sc h : k a r : 7 8 — 8 4 .

( 2 3 )  O b . A r n d t a  L ie fl :  C h r o ń : T .  LI. k a r . 4 2  —  5 4 . 
W  n a sz y ch  K r o n ik a c h ! (  o h : W o s k r : T . I I . k a r : 2 0 7  )  „priy
de nich to silen ot zapadnyia strany He naricaiatsia 
S łu h y  B o z i ia , chotia widie fi oliwnyi wzrast ieho iako* 
drewle Carica Utkała prichodi k Salomona. ,  chotiaszczct 
słyszały prcmud.rost ieho; takoż i se y , iirunem Akdreiati 
widiew Kniazia Alexandra wozwralista k swoim, i reczc•*

prosztd
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IJoszed strany i iazyki no widiach lakowano, ni w Cariach 
t aria. ni <c Kru.azieck Kniazia.

(2 1 )  Vv s z c z e g ó ło w e m  op isa n iu  c z y n ó w  A le x a n d r a  (o b :  
*Hzey u w : 2 6 )  p o w ie d z ia n o ,  ż e  K r ó l c z ę ś c i  R z y in s k ie y , 
d y s z ą c  o n ię z tw ie  n a sz e g o  X i o c i a , c h c ia ł  g o  z w y c ię ż y ć  
b ib  s c h w y ta ć . N o w o g r : k r o n : n a z y w a  te g o  n ic p r z y ia c ie la  
A ię c ie m  S z w e d z k im , a u tor  zaś G e n : X i ę g i ,  K r ó le m  N ie 
m ie c k im  W a r g n s z e m . W  S z w e c y i  na ów cza s  p a n o w a ł E r y k  
T r y k  son  Lespe  (s z e p o t l iw y )  b y ł  on  c h r o m y , i w sz y s tk fe  
sJ>rawy w o ie n n e  p o r u c z a ł  s a w n em u  R i r g e r o w i , a m ia n o 
w ic ie  o b r o n ę  F in la n d y i  ( o b : G e sc h : d es  R . S c h w : T . I . 
k ar: 1 6 5 ) .  W  m ie m a n y m  te s ta m e n c ie  K r ó la  S z w e d z k ie g o  
M a g n u s s e a , (o  k t ó r y m  p o w ie m y  p ó ź n ie y ,  i k t ó r y  ie s t  p o 
m ie s z c z o n y  w n a sze  s p ó łc z e s n e  k r o n ik i ) ,  w y r a ź n ie  p o w ie 
d z ia n o  ,  że  A le ia n d e r  N e w sk i z w y c i ę ż y ł  B ir g e r a : „  per- 
wieic ieho podiał'sia M aster Berher ,  i wszeł w N ew a , i 
•s'rete ieho W . K . yślexandr Jarosławicz, na Izerie riecie,
( samoho prohna , a raf ieho pobi. ”  P a p ie ż  w s z e lk ie m i 
sp osob a m i p o b u d z a ł  S z w e d ó w  d o  r o z s z e r z e n ia  C h r z e ś c iia ii-  
s*\va m ie c z e m  w  F in la n d y i  i i e y  o k o lic a c h . ( O b :  D a lin a  
b*esch: d es  R . S ch w : T . 11. k a r : 1 5 7 .

W  K r o n ic e  : , ,  Priydosza Swiei w silie wielicie i M u r-  
7oiane (N o r m a n o w ie  c z y l i  N o r w e g c z y k o w ie )  i Sum i Em . 
U h: t e y  h is to r y i T .  1. uw : 7 3 . „  K orol Czasti Piymskia 
°t ]}ołnoszczhyia struny ize pierwieie W ariahi i H o ty ,  ny- 
7Ue Swii imienowachusiaP D o  t e y  w y p r a w y  n ie  n a le ż e li  
K y c e r z e  In ila n ts cy . W  o p is ie  c z y n ó w  A le s a n d r a ,  p o d łu g  
ń a y d a w n ie y s z e g o  P u szk : r ę k o p :  n ie  m a w z m ia n k i o  M i
strzach  ; w  n o w s z y c h  p o w ie d z ia n o  : „  Sobra siła weliku. M a - 
U e r i ,  i Biskupi.”

( 2 5 )  0  ty m  c u d z ie  n ie  m a w z m ia n k i w  N o w o g r : k r o :  
le cz  ie  o p o w ia d a  a u tor  op isu  c z y n ó w  A le s a n d r a .

D a le y  w  o p is ie  b it w y : , ,  W  idiew Korolewicza mcza pod  
' oku i wiechu, po doscie,  i do samoho koroblia,  po ney 
J  ('kozacku z korolewiczem. ’  i t. d . K r ó l E r y k  b y ł  b e z -  
' ( j e l u y . n ; k r ó le w ic z  ten  m ó g ł  b y ć  s y n e m  s io s try  ie g o  i 

11 " ora . W  N o w o g r : k r o n : , ,  Ubien byst WóiewodcL ićh i- 
tr*Cue/u Spirydon ; a inii tworiachu (p o w ia d a l i )  iak o i Bi-
* JlP ubien byst tuze Nowhorodcew ze tu pa.de Kostian-
ty* Euhotuiic,  U  wiata: Pinieszczeiiicz,  Namiest: Drocziło 
7 (izd.iol'Ow syn  Kozownika, a wsiech 20 muz s hadozany 
j  mnie (m n icy ) Boh wieStP W  opisie czynów  AIexandra 
0<tano, że za rzek ą Izerą , gdzie wcale n ie b y ło  bitw y, zna- 
e / ‘ ono mnóstwo zabitych Szwedów, niewątpliwie w ytępio
nych ręką Aniołów  !

G z y  s p ó łe z e ś n i  n a zw a li A le x a n d r a  N ew skim ?  w o p i -  
-  c z y n ó w  ie g o  n ie  m a teg o  n a z w is k a , le c z  się  z n a y d u ie

11 w  X ię d z e  Step: 
1 oni 1 F .
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( 2 6 )  Si ie mria ot hospodiuci swóieho V\ehk: Fi nie'- 
j4lexanclra,  i ot i niech,  iie w tu wremui obreioszasi# 
w toy sieczy. W y ż e y  m ó w i a u t o r ;  az chudy i hrieszny1 
i nedostoynyi naczhicru pisciti żytu V/. li. .Ale&andrfl 
syna Jarosławlitz, Wnuka Yisaeołoza, pouczę słyszach 
ot otcew swoich i samo w idee iemi wzrasta iehoP

( 2 7 )  W  S te p : X :o :  T . i .  k a r : 3 6 — , ,  S /y  . a rosła w syn 
V\łoduri,ir wnuk Piurikow  K liewskahd'1 n ie : on  b y t  sy n e m  
W ło d z im ie r z a  P s k o w s k ie g o  ( o b :  t c v  h is to r y i T . l i t .  m v: 1 2 3  
i 2 0 0 ) .

( 2 8 )  M ie s z k a n c e  W ie lu n ia  (F e ll in a )  n a zw n a n i W e la d - 
c z y k a m i, a lb o w ie m  to m ia sto  n a z y w a ło  s ię  l e l h n o ,  Y e lin -  
d e ,  p o  E sto ń sk o  W ilia n d i- l in .  W  k r o n ic e :  , ,  Vvydlosza Plsko- 
wiczi wsi, i biszasia s nim i i pobiedisża i,a Niemci. 7  u 
ze abiszci llawriła l lorisławicza W oicwodu , a P /A  owici 
koniarze mnoho pobisza a iniech izymasza, i pod ho- 
rod i zazhosza posad, wś , i pohoriesZa cer/my, i mno
ho seł poTttisti.esza około Piskim'a , i sioiasza pod naro
dom niedieliu,  no hor oda ne wzia diet. i poymaszd u do
brych muz w tali.... i pocza  ( Y w c r d i l o )  władieti Pskowom 
s N iem cy, woiuia. scłcł A  owhoródskyia “  W  P sk : A refw w : 
d o d a n o : , ,  uze biasze Psków wziął i P uny  (A i e m ie c e y )  po- 
sazeny u nich siedieti ii A r n d t  w L ie l i :  C h r : ’ l ’. i .  k a r : 17 
i K e le h  w s w o ie y  H is t o r y i ', k a r : oD p is z ą ,  iż  W ie lk i  \ iis liz  
B a lk e ,  w ra z  z H e r m a n e m  B is k u p e m  D o r p a e k if ln , o d b y w a ł  
w y p r a w ę  na P s k ó w , i p o ł o ż y ł  na p la cu  6 0 0  B o ssy a n  z o 
s t a w ił  tam  g a r n iz o n ,  a lb o w ie m  X  iąŻC P s k o w s k i ,  J a r o p e łk , 
p o d d a ł  m u  m ia to ,  a sam  s ir -o d d a li ł .  K to  by  ł  len  J a r o p e łk ?  
n ie  w ia d o m o . W  P sków  s k ie y  o z n a c z o n  a łaź, sam a lic z b a  z a b i
t y c h  B o ssy a n  ; cZbisze u izborsl.a Niemcy 0 0 0  mitzey Ple- 
skowskichP K e lc h  m ó w i , że  B y c e r z e  ie s z c z e  w  F 226  ro k ft , 
z w y c ię ż y w s z y  B o ssy a n  k o ł o  K o k  en  la u son a , z a b il i  ich. .>000 5 
le c z  b itw a  ta z a s z ła ,  z d a ie  s i ę ,  n ie  z R o s s y a n a m i, le c z  
z L itw in a m i i K u r la iu le /y k a m i.  (O L : A r n d t : C h r o ń : T . 11. 
k a r : 1 9 ) .

( 2 9 )  P rzyczyna k łótn i nieznana: Niąże Szczerhatów 
m n iem a ł, że A lcxander odebra ł na ówczas INowogrodza- 
nom  zbiory siana, albowiem oni w swoim dyplom acie p i
sanym do X ięcia Tw erskiego w 1 2 6 3  roku, m ów ią: a czto 
b ył ot.iał brat twoy A !  exaudr poznie, ato ty Jmiaze 
nie nadobie. ”  Lecz Aleyander m óg ł tó zrobić nawet da
leko późniey. Tu Lew ek się oznacza próżnością słów 
Francuzką. W  Nikon: pow iedziano, że A lexa u er , przy'- 
iechawszy do o y ca , panował w Pereiasławiu.

W  iC ow og r : k r o n : , ,  l'oy ze zimy (1 2 -1 0 )  pridoszet 
Niemcy na Vv od s i. zuchu, i powoiewasza, i dań na nich 
wzłozyszęi, a horod uczy nisza w K  o por i i pohoslie; i m‘ 
to byst zła ,  no i Pisow wziasza, i za 3 0  werst do N o-

/
i
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wohoroda honiaszasia hast biucze,  a siemo Buku i do 
Sablia”  (d z iś  w ieś  S o b e ls k ie ) .

( 3 0 )  W n ie k t ó r y c h  k r o n ik a c h  p o w ie d z ia n o ,  że  A le -  
b a n d e r  p o te m  w v :e ch -v ł d o  o y c a ,  le c z  d o w ie d z ia w s z y  s ię

N ie m c y  z d o b y l i  P sk ó w , p o w r ó c i ł  ( o b : W o s k r : k r o n ) .  
r<> iest fa łs z : N ie m c y  zosta li p a n a m i P s k o w a , ie s z c z e  w  1 2 4 0  
r °k u  , ia k o śm y  op isa li stosu jąc siy  d o  k r o n : N o w o g r : k t ó r y  
Nie m ó w i o o d ie ź d z ic  A lc -sa n d ra  p o  z d o b y c iu  K o p o r z a . 
Vv N ik o n : p o w ie d z ia n o ,  ze  ten  X ią ż e  i w  N o w o g r o d z ie
p o w ie s i ł  b u n to w n ik ó w r.

( 3 1 )  O b : A rn d ta  L ie il: C h r o ń : T . II. k a r : 4 6 . w  N o w o g r : 
k r o n : , ,  Pnyde Olexanclr s A  towohorodcy na C zuclskuiu. 
Mendlu na Niemcy l z cii a wsi pt/di i do Pisk oyca. ,  i izhoni

Pisków izyma. Niemcy i Cąud i skowaw potoczi 
A  owhorod... Poyde  (A l e x a n d e r )  na Czuci iako hysia na 

zCrnli pnsti poik wś- te zaiitiu a Dotnasz Pwerdisławicz i 
Ber bęt bysza w rozhonie i usretosza i Czud u most a ,  i 
btszasia tu , i ubisza tu Bo/nasza brata p  os ad nic za , 
,Tluza czestna, i iniech s nim izbisza, a iniech rakami 
lzvrnasza, a inii k Kniaziu pryhiehosza w p o ł lA  X ią ż e  
S z c z e r b a lo w , n ie  w n ik a ią c  w  m y ś l  p i s z e ,  iz  A l e s a n d e r  
R ozp u ścił w o y s k o  p o  d o m a c h ,  n ie  o c z e k u ią c  n a p a d u  ze  
s tro n y  N ie m c ó w  w  cza s ie  z im y ,  i te  R y c e r z e  w stą p iw sz y  
Na ó w  cza s w  p r o w in e y e  N o w o g r o d z k ie ,  nab ili D om a sz a  
i t. d . N i e :  A lc y a n d e r  b ę d ą c  w  z ie m i C z u d /k ie y  r o z p u 
ś c i ł  w o y s k o ,  w  c e lu  z e b ra n ia  tam  ż y w n o ś c i ,  g d y  ty m  
cza sem  N ie m c y  n ie s p o d z ia n ie  n a p a d li na o d d z ia ł  D o m a 
sza i K o r b e la .  N ik : k r o n : w y m y ś la  p o m o c  k r ó le w s k ą  i t. d .

D a l e y : , ,  posthwi.tza połk na Czudskom ozerie na
Tl me ni u f'f oroneia kameni, i naiechasza na polki Niem-
° y  i Czud i protiboszcisia swineiu.... Niemcy tu padosza
a Czuci clasza pieszczą i bysza na 7 werst po ledu do Su -
boliczskaho bereha i pa.de Czudi bez czisłci a Niemce w
4 0 0  ( wr in n y c h  r ę k o p is  m a ch  5 0 0  ) a 5 0  rukami iasza a

dzasia Aprelia w Sabotu . ”  W  o p is ie  z w y c ię z tw  A le -
Xftn d ra  d o d a n o : , ,  U Kniazia Alcxandra bie mnozestwo
Birabrych, iakoze drewle u. Bawida Caria biacfui bo serd-
-(: aky serdca. I wo w i riesza: o Kniaźe nasz czestnyi!
\Ynic pryspie wre.mia nam połozytŁ hławy swoia za tia.

1 Uraź ze wozdiew rucie na nebo i recze: sudi mi Boże....
1 pomo Łi iako ze drewle Moyseiu i pradieclu naszemu Ja-
r 0da,ivu na okaiannoho Swiatopołka ( w  N ik o n : k r o n :  ne
Natn kospodi ne nam no itneiu twoiemu dazd stawu. -Az

iesm czerw a ne czcłowieP i  t. d . )  TKoschodiaszczu
s°liiciu i sstupiszaś oboi i byst siecza zła i truś ot łom-
(tr*ii.a kopi.y i ot sieczenia miecznaho iakoze i czerw po-

ezsziti dwichnisia i ne bie wideti liedti: pokry bo sio,
n*0wtu. Sie ze słysząc h ot samowidiec, i ze recze mi iakoo*

11
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widicck połh Boziy na wzdusie priszedsziy n/t, ponmszcz 
yilexandrowi, i tako pobiedi ia :... I siecze/chat ia konia- 
szcze aky po aeru, i ne bie kamo utieszcziP

( 3 2 )  W  o p is ie  c z y n ó w  A !e x a n d r a  : , ,  a ize recze: imnn 
jllexandra rukami,  seko dast iemu Bock cc rucie ieho i 
ne obrelesia protiwnik iemu w brani nikohda.

( 3 3 )  O b : A r n d ta  L ie fl :  C h r o ń  T .  I I . k a r : 4 6 . w  o p i 
s ie  c z y n ó w  A le x a n d r a  : , ,  i blasze mnoiestwo poTonenych 
w połku ieho, i wiedpichui bosy pedle kordy ize imienn- 
iut sebe B o ż y i  R ito r y  (G o t t e s r j t t e r ) .  T e n ż e  i w  P s k o w s k ie y  
k r o n :  , ,  o neiyiehłasi Pskowiczi! aszczc seho zabudete i 
do prawnuczat yJlexandrowyc.ti, aszcze of moich plemen- 
nik prybieHi kto w peczali iii tak 'priiedet h wam poźiti , 
a ne priym ete , ni pocztete ieho,, to budę te ohaia/u i na- 
reczetsia wtoryia życiowe.... Inacza ima słyti tre l: Jania: 
u4lexandra po wsiem stranam ot moria Pt/  ariazskaho i 
do moria Ponlskaho ,  i do moria Chonuzskaho i do slratiy 
Tiwereyskiia i do hor -Araratskich i obonu stronu moria 
Pi^arazskoho i do PT elikaho /limu.

( 3 4 )  W  N o w o g r : k r o n : „toh o  ze lieta JSiemcy prisla- 
sza s pokłonom hnicizia ’ t. i. A le x a n d e r  b y ł ' na ó w  c z a s  

w  P sk o w ie  lu b  u o y c g ,  le c z  n ie  u B a t e g o ,  d o  k t ó r e g o  on  
iu ż  p o ie c h a ł  w 1 2 43  r o k u .

( 3 5 )  O  ty m  J a ro s ła w ie  o b : w y ż e y  u w : 2 7 . w  N o w o g r : 
k r o n :  ,, PP lieto 6 7 5 5  ( 1 2 4 5 )  woicwasza Litwa, około T 6/ z- 
ku i Bizycy i hnaszasia po nich Nowhotorzcy s Im : Ja
rosławom PP ołodirnericzem i biszasia s nimi i otiasza u 
Tiowotorzcew koni, i ąamiech bis za ,  i poydosza 
s połonom proc-zc. Pohonisza po nich Ja wid i Erbet so 
Twericzi i Dmitrowci i Jarosław s Nowotorzci i bisza 
ia pod Toropczem Iinia&ici ich. ( l e c z  n ie  l l o s s y y s c y  ia k  
w  N ik o n : )  wbiehosza w 7  oropecz. Zaiitra pmspie .Ale- 
xandr s Nowhorodci otiasza polon w ś, a hniaźicz iscie- 
cze 8  iii bolie.... hniaź  ( A l e x a n d c r )  pohonisia po nich 
s swoim dworom, i bi ia pod Zizęzetn , i ne opust i ich ni 
m uza,.... a sam poyma syna swoieho i z PPłebska , poie- 
cha \v malie drużyny, i srete rat u PP świata (U ś w i.-ta ) .. .  
I  tiech izbi a sam pride zdrawP  Z d a ic  s ię  ż e  m ło d y  s y n  
A le x a d r a  g o ś c i ł  w ten cza s  u s w o ie g o  d z ia d a  B r a c z y s ła w a  
P o t o c k ie g o  d o  k t ó r e g o  m ó g ł  n a le ż e ć  W it e b s k . W  o p is ie  
c z y n ó w  N e w s k ie g o : klif.iczisia, iemu -Alcwandrowi wyiecha- 
ti i pobiu san ratiy (  L i t e w s k ic h )  iedudem wyiezdom i 
mriozestwo Jan/azey izbi a owiech rukama izyma; słuhy 
ze ieho ruPiaiusznzesia, wiązi.achut ich k chwastom koncy 
swoich i naczasza (L i t w in i )  ottoUa bl.iustisia ieneni ieho.

( 3 6 )  O b : V o y a g e  R u b ric ju isa  w  B e r g e r :  k a r : 3 .
( 3 7 )  A b u lg a z i Jlist: d es  T atai's k a r : 3 7 0 . J a ros ła w  p o . 

ie c h a ł  d o  B a t e g o ,  a sy n  ie g o  d o  W g o  H ana w 1 2 4 3  r o k u -
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U b: n iż e y  u w : 4 5 . w S te p : X ię :  T . I. k a r : 3 2 2 : , ,  <Tpriy-
d-e (  J a ros ła w  ) w z cmiii', swoiu czestno i, mnohi jrriszdcy 
obieny i mnozcstwo ludiy robią; sami prichozdachu k 
Oemu w Suźdalskuiit zeintiu. ot sławnyia rieki Dueora i 
°t wsiech stran: Haliczami Vv ołynstii, Czernihowcy Pe- 
reiasławcy i slawnii Kiiane,  Toropczane ,  JMeniane ( m ie 
szk a n ce  M iń sk a  )  Me^zizane (  m ie s z k a ń c c  M ie ch o w s k a  )  
Smoliane Połcczane ,  Iliazanci,  i wsi pcdrażo.chii chra- 
krosti ieho ”  P r ó ż n o ś ć  cza sów  n o w s z y c h  ! —  O  \ i e c iu  B a - 
Z y lim  W s e w o ło d o w ic z u , o b :  w y ż e y  u w : I . N ik o n : K r o n : 
N azyw a W ło d z im ie r z a  U g lic k im . K o n s ta n ty n  J a ro s ła w jc z  
p o w r ó c i ł  z h o n o r e m  o d  H a n a  w  1 2 4 5  r o k u : w  o w y n i  cza s ie  

X ią ż e  z b r a ć m i i  k r e w n e m i z n o w u  p o i c c h a ł  d o  B a te g o .
( 3 8 )  W W o s k r :  k r o n :  T . I I . k a r : 2z<5: , ,  mrtoho po

strada ot bezbożnych Tatar za zemlin Buskuiu , ohciżyn 
ko byst cariu Teodorom Jarunowiczem i mnoho istomle- 
oia podlał} poyde ot Kanowicz i prestawis wo inople- 
^erinieiech nuznaiu. smertiu ( o b :  n iż o y  )  Sent: 3 0  o b : K a r 
p in a  Y o y a g e  l ł o z :  \  11. i X I I I .  W s tę p : T . I . k a r : 3 2 3 . ”  
Boy de ze ot tuda ( z O r d y  )  wclmi izncmohaia i wospomiana 
1'ubeziia.ia swoia czadak m mże ,  iako tu suszzcim hłaho- 
kiaszcze; o wozliublenii moi, płod czrewa moieho,  chra- 
kryi i mudryi Alexandre i pospieszny i Andreiu i lv o n -  
stantine, udatyy Jarosławe, i miły i Daniłe i dohrotny 
M ichayło  , bucli to błahoczesti istynni pobornici i weli- 
Qzcstwia clerżawy Iiuskiia nas Lotnicy. . .  N e prezritie 
d-woich mi dsze^erey,  Ewdokii i Julianii,  i że blasze, im 
Oaslc łaszczcie sic wremia horczaię zełczi i pełyni. ”  T u  
A u tor  X ię g i  S te p : w  w y l ic z e n iu  n a ro d ó w  p r z e z  T a la r ó w  
P o k o n a n y c h ,  w y m ie n ia  B a r la só w , o  k t ó r y c h  w sp o m in a  i 
K a rp in  ( k a r : 5 8  )  lia z y  ivaiąc ich  B ru ta eh es  i m ó w ią c  że  on i 
t y l i  w y z n a w c a m i w ia r y  ż y d ó w .s k ie y .

C ia ło  J a ros ła w a  W s e w o ło d o w ic z a  p o c h o w a n o  w W i o -  
łz im ie r z u  w  K a te d r z e  I J s p e ń s k ic y ,  w k a p lic y  n a  p r a w e y  
sh-o n ie . K r o n ik a r z e  m ów  ią t y lk o  , ż e  J a ros ła w  p o ł o ż y ł  
s'vą d u szę  za H ossy  ą ,  i  b y ł  d la  w s z y s tk ic h  l i t o ś c iw y m , (o b :  

° s k r : K r o n : T . 11. k a r : 2 2 5 ) ,  le c z  g o  tak  h o y n ie  n ie -  
4 J e r z e g o  II . c z y l i  K o n s ta n ty n a . J e d n a k ż e  p o -

; r ę k o p im u  ś w ię ty c h , on  p o l i c z o n y  m ię d z y  P a tro n ó w .
. M ę d z c  S te p : n a w et p o w ie d z ia n o :  ,,p n ezte  ieho Boh ko 

k annomu swoiemu, stadu.”  W y p a d k i  za  p a n o w a n ia  Ja- 
l °s la w 'a , o  k t ó r y c h  n ie  w s p o m n ie liś m y  w l i i s t o r y i ,  są n a - 
t y p u ią c e :  w  1 2 3 1  ro k u  C y r y l  B isk u p  R o s lo w s k i ,  u r o c z y -  
Sc*e k o n s e k r o w a ł  w  K id e lc s z y  c e r k ie w  B o r y s a  i l l l e b a  

d n iu  u r o c z y s t y m  t y c h  M ę c z e n n ik ó w . W  1 2 4 0  ro k u  u r o -  
się  Ja i-os ła w ow i c ó r k a  M a r y a , a w  1 2 1 1  sy n  B a z y -  

‘ f4~~ W  ty m ż e  io k u  p o d łu g  ia k ie g o ś  p o d a n ia ,  p a n o w a ł 
N os łro n iie  X ią ż e  B a z y li  sy n  J e r z e g o  J a ro s ła w icz a  , p r z e -
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zw rm y K w a s z n rą , i o clw ie w erst  z ta m lą d  k o ł o  n ie w ie l
k ie g o  ie z io r a  p o k o n a ł  rj S tarów  id ą c y c h  od  J a ros ła w a  ze  
z d o b y cz ą , i n ie w o ln ik a m i : na p a m ią lk g  t e g o ,  ie z io r o  sig
n a z y w a  S w ig t c m , z w y c ig z lw o  zaś iest p r z y p is y w a n e  O b r a 
z o w i N ayśw igtlsfccy P a n n y , k t ó r y  sig  o b ia w ił  za X ig c ia  B a 
z y le g o ,  sy n a  J e r z e g o , n a m  n ie z n a n e g o . O b : S ło w n ik  g e o g r :  

„ P a ń :  B  oss: w  A r ty k u le  K osl.corna. W  N o w o g r : K r o n : „ W  lic- 
to 6 7 8 1  ( * 2 1 2  ) preslawisia rab Bozty ' W arłaiji, a nu -  
siei Wiaczesław Proksziuicz na Chuty nie u Su>: Spasa M a .  
ia io 4  a pokrehen byst zaulra w -3. jśrehiep: Spirydo- 
nom i Jfuimenorn Sidorom pri kn: Mleranclrie. Tohoż 
lieta presiawisl.% Stefan Posadnik , JNowhoroctskiy Twer- 
aisławicz, wnuk Michałków, tv Nedieliu w 1 . czas noczi 
na parnidl Pawła i Juliany i jtołozen byst w Pritworie 
Sw: S  óLLi, idie ze Mrkadiy i \lartiriy Mrchiepiskopa le- 
zita, posa dnłczaw 1 3  Hut bez 3  miesiąc. ”

( 3 0 ) .  C z y  c ó r k a  M .śeisław a M śc is ła w icz ą  H a l ic k ie g o , 
c z y l i  J a ros ła w  p ó ź n ie y  sio  o ż e n i ł  z j im ą  n ie  w ie m v . O n a 
u m a r ła  4  M a ia , i b y ła  w  z a k o n ie  n a zw a n a  F r o z y n ą : N i
k o n : K r o n : d o d a ie : , ,  poneze tohda, dawachu imeua ne 
s perwaho słowa no w kolory/, den postrizasza sia kto wo 
inoci tono dnia imia, dawachu, iii polom w toyie den. 
W  op isa n iu  g r o b ó w  /C ią ż e c y c h , k tó r e  m i n a d e s ła ł  G u b e r 
n a to r  W ło d z im ir s k i , w s k a z a n o ,  że  ta W ie lk a  \ ig ż n a , i sy n  
Jarosłatl. T e o d o r  z ło ż e n i  są, w  W ło d z im ie r z u  w C e r k w i S . 
M ę c z e n n ik a  J e r z e g o ,  w  n a p is ie  zaś ie g o  g r o b o w y m , w  k la 
s z to r z e  N o w o g r o d z k im  S . J e r z e g o ,  w y r ż n ię te  są n a stęp u 
ją ce  s ło w a : „Biela- 6 7 4 9  (  zam ia st 6 7 ,3 2 )  M a ia  w 4  w W ie,- 
likom Jślowiehradle noczi o hospodie czi.udn.aia i welikaia 
Kniahinią Teodosia czest ni eyszaia supruznica W . K . Jaro
sława W sewołodicza, s nim ze błahofawieyno i buhouhodno 
poŁiwe ot iiehoz 9  synów pot od i W . K /ł*  i w cziudesiech 
słowaszczaho .Aleo andra, Newskaho i inech 8  i nakaiu 
iylia irioczesniy obraź wospriiinszi, i pretworeno byst imia 
iey B u f  rosi ma i połozeuo byst w presłowuszczey nb tleli S . 
Heorhia- ob odrim strahu syna swo/eho, Kniazia. Teodora; 
posliedi ze inno kim miuuwśźim lic/om syn ieia , Kniaź Teo
d or ,  pitolić obiliczi preesen b yst u> welikiy JS owhrad. na 
tębęrnuiu cerkow premuclrnsfi. Poziia. ti położeń wpłaper- 
ti Joanna Bohosłowa s W ellkńni Kniazi.

( 4 0 )  M ic h a ł  z a b ity  w  ty m ż e  1 2 4 6  r o k u ,  d n ia  2 0  
W r z e ś n i? .

( 4 1  )  W  W o ły ń :  K r o n . B  (Wisława (  w  1 2 4 5  r o k u )
rozhnasza. Talarowe rvo Borku, i bicza, w TJhry i w d a s t  
zań pah-y Jiorol doczer swoiu. ( P ra y  m n ie m a , iż żon ą  
B o śe is ła w a  b y ła  A n n a  , p iąta c ó rk a  B e lli  ). Słyszaw ie to 
M ichaił, ( 1 2 4 5  r o k u )  iak o karot wna doczer za syna u‘“ 
g o , hu ze w • ii Itry. 7 mrol ze Uhorskiy > syn ich o 
Bostisław czcsli imrtu ne slworista} On że razhiti
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wasia na syna wozv.'ratisi.a Czernikowu  W in n y c h
k r o n ik a c h  p o w ie d z ia n o , że  M ic h a ł  p o ie c h a ł  d o  B a te g o  z K i-  
W a .  W  W o s k r : T .  U . k a r : 2 1 9 . iie kryię/chusia w P e l 
czarach i 10 horach i w lasach mało tu eh ( k iio w ia r tó w  )  
ostasia * ticch ze ne po koliciech wremie/iech oslawisza. w o 
kradie socztoszta ia tv czisło,  i naczasza na nich dań ima- 
C. Se ze słyszdw M ichaił , wozwratisia k hyi.ewu ,  « 
Cude s nim ieze biacku rażbiehlisia na cziuiiia zemli priy- 
dosza na swoiu zendiu ei W  l lo s l ;  k r ó n : ,, Tal arowe ze zia- 
czasza zwati nuzeiu- k łiauowie i Batyiewi kłak o Huszcze 
ńn: ne podohaiet wam zyti na zemli Batylewie i Banowie 
ne pokłoniwszesia ima. Mlnozi ze iechawsze pokłonił m a  
iemu“  D a le y : , ,  Pr decha (M ic h a ł )  ho olctu swoiezz/u ducho 
W/iomu hłaholia;  chocziu iechati pred car/a Batyia. 1 ot* 
wieszcza iemu otec ieho Joann: inuozr lezchwsze sotworisza. 
Wolin poha/iaho: idosza skteoź ohń / pokłouiszasia kiistu 
1 soł/icu ,  i pohuhisza duszi swoia; a ty, Jnuaze , ne so~ 
Iwori tako, ne idi skwoź ohń ni jwkłonisia idolom, ni 
braszna ich ia z , ni pitiia ich piy  . * . . .  obyczaj ho irnieia 
Ba/i i Baty, aszcze kto prldet pokłoni lisia ima., ne po -  
Weliewdiet pred. sia wesli, i pr/kazano blasze / /  ichwozn we- 
^ti ia skwozie ohń i pokłonitisia kuslu i ohneeei i /dołom ,  
Ci i ze czto prinoszaehul dary ( ar< o i , i o/ wsrha tohó 
tt’zymai/iszczę włswL i w/nelach/it w o mai. , la,ze pred Ca- 
Ha puszczaiuszcze s dary. sefnoz ze Bniazi z r/oiary 
swoimi idiachn skwozie. ohń i klani.achusia idolom sławy 
Cudy swieta. s e /m ... . / /  elikiy ze Bniaz Michayło i Boia- 
i'yn ieho Teodor liłaholiaS/a iemu. ( K a p ła n o w i Ja n ow i ) 
niohlwoin twóieiu olcze , iako ze Boh wschoszcz/d: tako da 
hiidet. dłz hych Ioho choiieł czto za chrisla krów swoiu 
preliafi, . .  . . i  błahoslowistas/a. u /u  ho i dasi im priczastic 
>la pat reksze prezde swiaszczeti uocP  N ią że  B o r y s  W  as U ko
ń c z  b y ł  s y n e m  M a r y i c ó r k i  M ich a ła .

( 4 2 )  T a k  i K a rp in  n a z y w a  te g o  M iifistra  i S to ln ik a  
b a te g o  ( k a r :  1 )  m ó w ią c ,  ż e  M o g o ło w ie  zm u sza li M ic h a ła ,  
a6y  o d d a ł  p o k ło n  O b r a z o w i C z y n g is k a n a ,  i że  B a ty  p r z e z  
sy Na Jarosław  a o Ina w i ł :  m u  ś m ie rć  w  ra z ie  g d y  n ic  b ę d z ie  
P ° s łu s z n y m , w  K r o n ic e :  „  Boiar< źe Borisowi hłaholasia: 
Xvsia za tia,, B  niaŁe, opitemiu prinmn so wseiu obłastiiu.

( 4 3  ) W’ W o s k r : T .  JT. k a r : 2 2 3 .  „  simia s sebe kocz 
si\'oy i Wrzc k /lim, i P o la c y  n a zyw an ą  p o k r y c ie  na  k o n ia  
l.°ce/n —  K a rp in  (k a r :  3 1 )  m ó w i: 1’ a u lre  ( B a t y )  e n v o y a  

U"  d e  ses g a rd es  , q u i Ini d o n n a  ta n i d e  co u p s  d e  
P (eds a T e s to m  ac e t  an v e u tr e  cp ib l en  m o u iu l  b ie n to t  
alN'es. N asi K r o n ik a r z e :  ubiycy lii okalaj/U skoczisza skon  

lasza, / /  . Ji. M ićhayła  , razsliehoszy, za rucie i za noii-C 
naezasza ieho rakami bili, po serdcu , i powrhosza ieho
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nic i biachnt ieho p ia ta m i.... Otrieza ( D o in a n  ) noŁem 
czesnuiu hławu Jmiaziu JM ichayłu, i otworzą iu prócz 
od tiela ieszcze. słowo błaholiaszczu Christianin ieśm ? 
W  S te p : X ię g t  p r z y p is a n y  le n  c z y n  g n ie w o w i D o m a n a >
w  W o ły ń :  K r o n : n a z w a n y  D o m a n  m ie s z k a ń c e m  th it y w la : 
W  N ik o n : i in n y c h : ,,B a tly  słyszmy takowoie muzestwo i 
krep osi , umilisia i rccze: W e l iy  m u z  s e y . ”

W  l ic z n y c h  K r o n ik a c h  p o w ie d z ia n o ,  ż e  B a ty  p r z y o 
b i e c a ł  T e o d o r o w i  t r o n  C z e r n ic h o w s k i , ie ż e l i  s ię  o n  u k ło 
n i  p o s ą g o m ; le c z  o k o l ic z n o ś ć  ta z d a ie  s ię  w y m y ś lo n ą . K a r 
p in  p is z e  ta k że  , iż  i c d e n  ż P a n ów  l lo s s y is k ic h  o ś m ie la ł  M i
c h a ła  , i że  im  o b u d w o m  u c ię to  g ło w y .

( 4 4 )  O  S y n a c h  M ic h a ła  o b : X ię g i  G  e n e a lo g : O  A n -  
d r z e iu  W s e w o ło d o w ic ź u  C z e r n ic h o w s k im , w sp o m in a  K r o n : 
W o ł :  p o d  r o k ie m  1 2 6 1  p o d łu g  Ip a te j: r ę k o p :  w  X ię g a c h  
G e n e a lo g : n a zw a iiy  W/s e w o ło d c m  s y n  J e r z e g o  M ic h a ło w i
c z a ,  p e w n ie y  i e d n a k ,  ż c  te n  A n d r z e y  b y ł  w n u k ie m  le c z  
n ie  p r a w n u k ie m  M ic h a ła  C z e r n ic h o w s k ie g o . 0  R o ś c is ła w ie  
O b : G e b h a r d i  G e c h :  d e s : R . I lu n g : T . 1 1 . k a r : 1 1 8 . P ra - 
ia  A n : R e g : l lu n g :  K s : IW. k a r : 3 1 0 . D łu g o s z  I l is t : P o 
lo n :  K s : V II. k a r : 7 7 4 . i N a r u s z e w ic z  I lis t : N a r : P o l: T .  V . 
k a r : 9 6 . D łu g o s z  n a z y w a  c ó r k ę  R o ś c is ła w a , G r y l in ą  ta k 
że  i A g r y p in ą . Z o n a  ieg n  w  1 2 6 4  r o k u ,  b y ła  iu ź  w d o w ą . 
( O b :  E iig la  G e s c b : v o n  lla lit s e h  k a r : 4 6 9 . )  W  X ię g a c h  G e 
n e a lo g : tn y ln ie  p o w ie d z ia n o ,  że  B o ś c is ła w  u m a r ł b e z d z ie 
tn y m .

( 4 5 )  W  W o ły ń s :  K r o n :  , , D anił ze (  w  1 2 4 3  r o k u  p o 
d łu g  Ip a te i: r ę k o p : )  buduszczu w Cholinie, pribieze k ne
mu poło.wczin ieho -Ahalay, rekyi,  iako B aty i worotiłsia 
iest iz Chor i otradił na tia dwa Bóhatyria ,  M anm a- 
na i Bułaa. D anił ze zatwórił Chołm , iecha ko bratu i 
poyma s soboiu Biriła Metropolita  (  K i i o w s k ie g o ) a Ta
larowe woiewasza do / /  łoclawy i po ozerom. Daniłowi 
ze i f f  asilhowi ( w  1 2 4 5  r o k u )  zaratiwszimsia s Bolesławom 
Liadskim wnidosta w zemliu ieho czetyrema dorohami, sam 
Dauiło woiewa około Ciubliua a n  asilko po J zwoi ii , po 
JŁadie około Bieląc., Dworski.y ze .Andrey po Sanu a W i-  
szata.gW oiewóda, Podhorie. H  zemsze polon , wozwratisza-
sia. J paki powoiewasza zemliu Ciublinskuiu, daie
i do reki / /  isły i Sianu i priiechasza pod '/Jawichwost,  
stneli W asilko czerez ricku łP isłu ,  ue mohosża bo pere- 
iechati rieki, poneie nawodniłasia i wozwratista sia s po
lonom. M a łu  że wreineni niinuwsziu, Idachttwe woiewaszd 
około -Andreiewa. Dańiło ze i Wasilko poweliesta stroili 
praszcza i inyic sosudy i priydosta na Diublin, odinoho 
dne bysla pod hrariom, iz Cholina s wsiami Woi i prasz-
czami  I  Liachowe naczasza prositi miłost połucziti

D anił
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Lan/ł Ze i PPasifkS zawiet poło ii w im: żie pómuhayle 
Piiiiaziii swoiemu Orli Ze óbicszczasiasia.

„  Rostisłaiv Ze, itmoHw U  hor mnoho,  'ule na Pere- 
myszl i wszedsiu iemu, s'obrawsze smerdy mnohi,  pszcte. 
Tanił ze i Pf asilko pasiasta, TLłlkl młada suśzcza i iako ni 
*v0 boy iemu Wńiti, i synowca swoieho, PPsewołoda, Aw l 
d-reia i JakóW'a i inyie Boiarb. Biwszimsia im na riecie
^tccżnicie, odolie Rostisław  PPsewolod ne pomoże
~Andreiii i Jakowa. Ran, to ze sobraw woi i pro/uiasze i 
*% Żemli i ide W Uhry. ”

„PPóiediast.a Litwa, (w  1 2 4 6  r o k u  p o d łu g  I p a l : )  oko- 
łó Peresopnicie, -Aytwno Ruszkowicz. Raniło ze i ffa sil-  
k0 iechasia. Wó Pihesk i predwarista ieho. O  niema ze idu* 
s Zez im po poliu Pinskoinii, i iydosta. na nie i z hrada i 
Pohnasza ic. I  padachu s lotiiy. PP asilko ze prlweZe pbr* 
u' j j  Sayhat. PP oicwaszd Litwa Lekbwniy około Mutlnieie 
(  w  1 2 4 7  r o k u  p o d łu g  Ip a te : ) . , . . .  Raniło ze i Pt asilko 
kciasta po nich. PP o Pińsku bo M ichaił ciał im ( L i t w ie )  
toiest; o/iitfn Ze óśiekszimsia w lies. 1Sio póbiehszim i izbi- 
ty bysza a sam iŁonkóhweniy boclen utecze. Preze Ze woy- 
hy Czernikawskoe Raniłowi siediaszczn w Haliczie a JP a-
Sitku. W PPnłodimerie  PP oiewasza Jat wazie ( w  1 2 4 8
p o d łu g  Ip a t: )  około Gchoze i Busowua   1 ieszcze bo
Thołmu ne postawienie bywsziu DaniłoM  (  n a stęp n ie  ta i 
L itew sk a  W oy n a , p r z y p a d ły  ń ie  w la la ch  o z n a c z o n y c h , le c z  
ifeszcze p r z e d  w stą p ien iem  Tatarów  d o  R o s s y i p o łu d n io w c y :  
H ow y d o w o o  , ze  C h r o n o lo g ia  Ip a te i: r ę k o p : b a r d z o  w ą tp h -

) ...........  ^  asilko Ze iz PP<ołodiińeria uh oni ie , bywsziu
iemu W tretiy deri w Rrohiczinie,  i biusiezrmsia im u wo-
ł °t RrohicziAskich i pride Wasilko  I  byst iia poha-
dyie siecza Huta za mnoho popriszcz i ubito byst krua 
Zey 4 0 . Wasilko bie wzrostom seredniy,  urnom ze wetik i 
P'Zostiiu, i mnohazcly pobiezasze pohanyie. . . Bie Sko- 
mond pohanóy PPłchw i kobuik naroczit, bor z bie iako 
zwier, piesż bo choclia powoiewa straiiu. Pinskpiu i iny 
it/'aay i ubien byst ( o d  d r u ż y n y  W a s i lb a ,  wrdz z B o r  ii- 

) ,  i hława iehó Wzotknena. na koł.
Rostisław  ( w  1 2 1 9  r o k u  p o d łu g  I p a l : )  molisia tstewi 

^ oiemu, li o rolowi, da poSzlet iemu wól. u,a. Raniła, i po- 
lQm woia, ide w Liaclskuiu zemliu i molisia T,iestkowby (zo- 
*Ue L e szk a  ) i ubiadi lU cla poszliet s nim luiachy. . . .  Rui 

Liachowe izbiehli, chotiaszcze itti k Raniłowi , cho- 
Laszczim ie im połucziti miłost u. 1t Lesikowie za. i u male- 
A j ieho, idosza k R o s t i s ł a w i 1 iat byst slari.cysziy ich 
J-g^orian, Raniłam Rostisław' ze ustremisia. nd, Jarosław!, 
ęydicw £e kriepok, poyde k PeremyszUa ,  i sbrał tuzem-
^ 7‘ (  ta m e c z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  ) l p,aky p o >cle k J

'■Wslia i za sobolu ostowi Peremysci. . . .  I b
L n u  TIR

a r  o- 
o tasze/, a ze
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u hrada. i ftroiaszczu porohy, hordiaszcziuua iemuf 1 
ftwófi ihril p fed  hrafiom i srażiwsziusia iemu. z Yłorszeft1 
i padesia pod nim koń i \vyrclzi sobie piecza, i ne na do
bro słnezisia iemu znamenie  Dto-mło Be i. W asifko p°"
słasla k Kondratowi, iak o tobą dieła izyidosza na nctiu 
Ltiachowe lako pomoszcznika ty if.swie. Posławsziu £e ifi* 
mu pomoszcz i ot Litw y ot IMindowha pomoszcz: ( o  ty j#  
X ię c iu  L ite w s k im  ie s t  w z m ia n k a  w  T o m : I I I . uw: o  1 6 )  1 
ne dotiahsżim oboim, Daniło i W asilko poydosta, posła- 
sta ze. Audreia, da ukriepU kr ad. iV e  doszeclszim sk wo
lem rieki Siana, siedszim na polie Wooruzitsia: byst zrta- 
meuie nad półkom Priszeclszim  orłom i mnohim wronom j 
iaito obłoku weliku, ihraiuszczim że i orłom klekocziu- 
szczim i pławciiuszczim kr iły swoimi i Wsprometaiiiszczift1 
ze sia na wozdusie i se znamenie na dobro b yst . . . .  Bro
du że w riecie Sanu hłuboku suszczu priiechasza Połowci 
na pered i widiesza stucht ich i ne smiesza razhrabiti ich 
bez powelenia tuiiazia. Dniem &e uhiehszim s stady w Sta
ny swoia . . . . .  Daniło £e i W  asilko poydosta z tichostift 
na brau. Lwowi że dietsku Suszczu poruczi ieho W as li
kowi chrabru Boiarynu   Rostisław że' ide protiwii X
pieszci ze ostowi protiwii wratom brodu, preyde debr hłu- 
bokuiu iduszcze protiw połku Da,i!towu. Andreiewiż dwor- 
sltomu tśniaszczusia, da ne srazi.tsla s Daniłom, uskoriw
s mzisla s półkom Rostisławlun   D anił ze posła 20
mużey izb rannych na pójnoszcZ iemu . . . .  W  asiliy że H le
bowicz i s( wołocl () l e:r aridro w ic z i Mstisław ne me)ha 
Andreiewi (  n ie  tkali A n d i  z e io w i p o m o c y  ) bieżasta nazad
k S ia n o i . An.dreiewi że kriepko boriuszeziUsiu W i-
dieiv że D anił Liachi iduszczi na W  osiłka, K ir ie le y s o fl  
poiuszczi, i Ir (Lu Rostisławllu i Pi lin w zadnem półka 
s choruhwiu, reksziu, lako Ruś tszcziwi sal na brań, ster- 
pim ustremlenia ich: nesterpimi bo sut na dołao wrerrda 
na sieczi. Bohu że ne usłyszawszti sławy iego,  priyde naft 
Daniło s Jokowom Markowiczem i s Szełwom. SżełwoWL 
Łe sbodenu bywsziu, Daniło ze iemsziu, i strzesia iz ra
ku ieho, i wyiecha iz połku i wicliew Uhrinu hriudu- 
szczaho na pomoszcz l  iii, kopisia szcze ieho oruziu Że 
bywsziu w nem. ułomlenu, spadesia izdsze: ( U p a d ł  i u- 
m a r ł ) ,  O  to ho że hordaho D iliu , Lew  młody i izłomi ko- 

piie. Pakii Daniło skoro priyde nań, i razruszi połk ie
ho i chor uh w ieho razclra. W  imiew że se Bostisław pobicie• 
W  osiłków i że sraziwszusia s Liachy i zriaszczim cboim n& 
sia.. Liachom że łeciuszczun: p o  zanem na welikiia bor ody * 
W asilko w i ze rieksziu: Boh pomoszcinik nasz , i tołknu koft 
swoy. Liachowe ze pobiehoszcl. Dardłowi, ż Żenuszczu hliryl 
ne wiedyi o bratiei IJzriew ze choruhow iego żenuszczO1 
po LiaDty L łfrysL w radósti L stawsziu na muhilie protiWft
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^°roduf i priiecha 'Wasilko. Daniłowi ze ckotiaszcziu hna- 
^  po nich. Wasilko ze wzbraniasze. . . . .  M.nozi ie (W ę -  
|l'Zy i  P o la c y  ) ;  i.zbieny i iaty bysza i Filia hordy i Jat 
y$i .Andreiem Rworskyin i pryweden k Rajdłu i ubien
yst Daniłom   Zii ■ osław zc priwede Woładisława słaho

Unika z cmii: i t. ubien byst; i ind TJhry izbieny by- 
Sza za hniew. Raniło ze i Wasilko ne idostrz iv horod ,  i 
Pcw sta na mostie, wojnom, posredi trupów iawlaiitszcze 
pobledli swaiu. Honiaszczim Łe i priiezcliaszczim noszczi 
1 w połunoszczi weduszczim koryst jrmo.hu. Boh dasL po  
biedu T)aniiłu na kanon Fłora i Ławra. Dauił horod 
Zciize ,  ieic Rostisław szdał, i ide w C h o łm .. . .  a Tlosti- 
A‘aw bicza. w Piachy, i paicm zenu swoiu, ide w Uhry. ”  
k r o n ik a r z e  W ę g ie r s c y  m ó w ią ,  ż e  w  t e y  o k r o p n e y  b itw ie  
k oń  R o ś c is ła w a  p o l e g ł ,  i n ic p r z y ia c ie lc  o t o c z y li  X ię c ia  ,  
ecz  B a r o n  W ę g ie r s k i  L a w r c n t y , o c a l i ł  g o  d a w sz y  m u sw e 

go ].o n ia ,  (oh: T im o n : Im a g : Ń o v : H u n g : B o z : X I I I .  i  P ra - 
la A n : R e g :  H u n g : k s : IV . k a r : 2 5 3 ) .  S am  B e lla  w  sw o im  
^ y p lo m ą c ie  o p isu ie  b itw ę  p o d  m u ra m i J a ros ła w a  , i c z y n y  
L c iu re n te g o , nazyw aiaoc R o śc is ła w a  X ię c ie m  G a l ic y i  , D a 
n ielą  zaś K r ó le m  (  B e x  ) R o s s y is k im , m ó w i t a k ż e ,  iż  ten  
L a w r c n ty  w z ią ł  w  n ie w o lę  J ed n eg o  z n a s z y c h  R o ia ió w , k t o -  
^ a i u  R o ś c is ła w  p ó ź n ie y  u c ią ł  g ło w ę .

, ,  Prisławsziu ze (w  1 2 5 0  r o k u  p o d łu g  I p a t e ; )  M ohu- 
cZeewi posoł swoy k R anił u ,  i W osiłku, buduszczit ima 
w Rorohowsku d a y  H a licz  /  Byst w peczali welicie zeme 
he utwerdił bie zemle swoieia horody, i duma s brat om, 
Paiecha k Batyiewi recze: ne dam połuotcziny swoieia, 
Tl° tedu k Batyiewi sam. Izy  de ze na prazcinik S . Rimi- 

ponioliwsia Bohu i priyde k Iiyew u , obder&aszcziu 
Ptyiew Jarosława Boiarinom swoim , ,Eykowiczem Rmitrem,
1 pnszed w dom rekomyi W ydobicz i szwa Kałuhery, i rek. 
c}a stworiat molitwu o nem... Izy  de iz monastyria w łodiu 
1 Priyde k Pereiasławliii i srietosza ieho 1 atarowc. Ottu- 

ze iccha w Kuremsi, i widia iako niest u nich dobra 
ottudaz bolma nacza skrbiti widia skwernaia ich kudet- 
Taia, bladenia i Czinhiskanowa mecztania, skwernaia ie- 
L° krwipitia,  prichodiaszczie Cari i Kniazi i widmozi 

°sbiiciu i łunie ,  i zcmli i Riawołu i umi'szirn wo Adi.e 
feerti ich i cliedom i materem wocliaszcze około kusta po- 
f anialisia im.... Ottucla ze priyde k Batyiewi na W o ł- 

tL' — - Priszcdsziu ze Jdrosławliu czełowiku Snhorowi, 
teksziu iemu: brat twoy Jarosław kłaniał sia kuslu. , i 
fb ie  kłaniaietsia. 1 j-ećze iemu: Riawoł hłaholet iz ust 
f  °ich. I  w f. czas pozwan byst Batyiem ,  i zbawień Bo- 
. °ni byst.... I  pokłoniwsia po obyczaiu i wnide w weź u 
dio f reksz/u iemu: R a n iło! czemu iesi dawno ne pri- 

i a nyuie Łe iesi priszeł,  o to dobro ze ,  Piieszy U
3*
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czcrnoie niołoko , nasz? pi tui, kobylej kumys ? Cj. oma 
ie reks%iu: doselie iesm ne p i ł ,  no ie ty  wolisz, pja. 
On ie recze: ty uze nasz ie Tatarin, p i j  nasze pitie . 
On ze ispiw pok.łnnisia po obyczaiu ich, i zmołwa sława 
swata., recze: idu pokłonitisia W elikoy Kniahini Barak- 
czinowi. Piecze (B a t y ) :  idu I  szed pokłoniłsia iey i pri
sła (B a ty )  wina cziwn, i rzecze: ne obyhli piti mołoka.
O  zleie zła czest Palarskąia! Daniłowi, by wsią Jiniaziu 
W eliku., nynie siedit na koliena i chołopam nazywaiut ie- 
ieho, i dard chotiat, ziwota ne czaief... Zdobię ich nięst 
końca. Jarosława Suzdalskaho ieliem umąrisza i inii 
mnozi Kniazi izhieny by sza. Bywsziu ze ‘kniaziu u nich '25 
dncy, otpuszczen hysl i poruczena byst iemu zem.ua ieho.

,, Boie ie ztmy Kor i. ad prisła posoł po W1 osiłka, re
cze: poydetri na Jatwiazie. Padszu sniehu i serenu ne nio-  
hosza tli i woratiszaś na łSuric. Byst ze wiedomo stronom 
prichod ieho ( D a n i e l a )  wsietą iz Tatar, iako Boh spasł 
ieho.

W  to z lieto prisła Korol TJhorskiy Wick a,ho , ręka: 
poymi dszczer mcm za syna swoieho L w a : baiaszcze
bosia ieho, iako b ył Tatariech i pobiedoiu pabiedi B o - 
slisławci i U  kry ieho. Pornysliw ie sj z bratam hlahołn 
ieho ne nia w iery: drowie bo toho iztnienił b ie , obie- 
szczaw dszczer swoiu. Jur ił bo Metropolii (  K iio w s k i  ) 
icliasze posłań Daniłom i W  osiłkom na postawienie M i-  
iroplie Buskoe, bywsziu iemu. u Korolia, ubiedi ieho K o 
r o /  słowy mnohimi i dary uwieszcziwaia, iako. priwcdu 
tia ti> l  ir  e/d s welikoiu czestiu, asęczi stwiyit D anił so 
mnot.ii. mir. 1 ht że recze: klatwoiu kłoni mi siu; cttszczB 
ne premieniti słowa a,z szed priwcdu ieho. Priszed ze 
M  etropolil i recze: poymi dszcer ieho synu. si zenie« 
W  a sitkowi reksziu idi h nemu, iako krestianin iest. Da
nił ze poyde potem Lwa i Metropolita k Korolowi iv fzwo- 
liu i poia, dszczer ieho syn si zenie i atdast iemu iatyict, 
Boiary odnliewsziu iemu u far osławiło i stwari mir >■ 
w r o t i s i a T ą  w ią r o g o d n ą  w ia d o m o ś c ią  n a sze g o  k r o n ik a 
rza  r o z s t r z y g n ą ć  s ię  d a ie  n ie z g o d n o ś ć  h is to r y k ó w  z a g ra n i- 
c z n ic z n y c n  c o  d o  m a łż e ń s tw a  X ię ż n y  W ę g ie r s k ie y  K o n 
stan cy  i : ie d n i  s łu s z n ie  n a zw a li ią  m a łż o n k ą  L e o n a  D a n i- 
ł o w i c z a ; d r u d z y  zaś sa m e g o  D a n ie la  ( o b :  P rą ia  A n : l l e g ’5 
H u n g : X ic - I V .)

W faz Hela ( p o d łu g  Ip a f : w  1 2 51  r o k u , p o d łu g  D łu 
gosza  w  1 2 1 , r o k u )  tuurc vV. K . Liadskyi Kondrat, ize 
bie słetwen i predobr i szahsići po nem Dauiło i Wasilko• 
Potomze syn ieho umrę Bolesław, Mctzowieckly K nia’-1 
dast Mazowsz bratu swolemu Samowi/owi, posłuszna* 
Kniazia 1 )aniła.; bie bo bratuczada ieho za rum, clszczt 
Alexan.dro\va, im,enem. \  as/asia , iaz-c posiazc potom lA 
Boiarn/a U/toi skoho iinettęm D mitra.
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( 4 6 )  J e d n i w in n i b y l i  je c h a ć  p r z e z  R o s s y ą , d r u d z y  
p rz e z  P ru s y . O b : D e g in : X ię :  X V . k a r : 1 0 3 . i B e r g e r :  
^ o y a g e s  T .  1 . o ra z  S z p r e n g la  G e sc h : d e r : E n td e e k : k l ó r y  
°d w o łu ią c  s ię  d o  w s p ó łc z e s n e g o  H is t o r y k ę , św ia d czy  <> 
o w o c z e s n y m  stra ch u  E u r o p y ,  i  m ó w i, że stra ch  ten  , w  1 2 3 8  
r o k u  p r z e s z k a d z a ł  n a w e t  ło w ie n iu  ś le d z i  na b r z e g a c h  
A n g lii ( k a r :  2 7 0 ) . —

( 4 7 )  K a r p in  w sp o m ią  o  m ia s te cz k u  D a n ie lo w ie  ,  n a  
d r o d z e  z  W o ły n ia  d o  K iio w a . —  M y  tu  c z y t e ln ik o m  z a łą 
c z y l iś m y  n ie  w s z y s t k ie ,  le c z  t y lk o  w a ż n ie y s z e  d la  nas 
s z c z e g ó ły  d z ie ła  K a r p in a ,  z n a y d u ią c e g o  s ię  w  z b io r z e  p o 
d r ó ż y  B e r g e r o n a .

( 4 8 )  K a r p in  m ó w i ,  iż  na  b r z e g a c h  D n ie s tr u  b y l i  
n a c z e ln ik a m i K o r r e n z a  i  M o n t y ,  k t ó r y  b y ł  c o  d o  g o d n o 
ści w y ż s z y m  ie s z c z e  o d  p i e r w s z e g o ; na D o n ie  T i r b o n ,  
s z w a g ie r  B a t e g o ;  n a  W o łd z e  sa m  B a t y ,  a na Ja iku  in n i 
W o je w o d o w ie .

( 4 9 )  O b r a z  te n  w y ią łe m  z p o d r ó ż y  R g b r y c p is a  ( o b :  
n i ż e y ) . — R u b r y q u is  ta k ż e  p o s e ł  i  nąnich , m ó w i n ą m  , że  
B a ty  b y ł  t a k ie g o  w z ro s tu  ia k  z m a r ły  P an  Jan d e -B o m cm  
(  B ę a u m o n t )  ,  —  s z k o d a  ż e  n ie  m ie liś m y  h o n o r u  zn a ć  te g o  
B ana d e - B o m o n !

( 5 0 )  K a r p in o w i p o w ia d a n o ,  ż e  S a m o ie d z i  m a ią  p s ie  
g ł o w y  I

(  5 1 )  O  n ic h  ie s t  w z m ia n k a  w  n a s z y c h  k r o n ik a c h  : 
w  A r c h a n g : k a r : 8 1 : , , / b .  iaz Ordyński ponaymowa rat 
Besermeny,  Arm enyf Czerkasy , Jasy i t. d . K a rp in  n a 
z y w a  m o n a r c h ę  B isu r m a n e m  A lt ie o ld a n : tak  się  r z e c z y w i 
ś c ie  n a z y w a ł  C h a ra zsk i c z y l i  C hiw ńński S u łta n  M a h o 
m e t ,  z w y c ię ż o n y  p r z e z  C z y n g is k a n a . ( o h :  T . I II . k a r la  
2 1 2  ) .  P o d r ó ż u ią c y  ten  r ó w n ie ż  d o k ła d n ie  o z n a c z y ł  g ra n i
c e  pań stw a  C h a r a z s k ie g o ,  m ó w ią c ,  ż e  o n o  g r a n ic z y ło  ną 
p o łu d n ie  z  J e r o z o lim ą  i B a g d a d e m - Jm ie  B isu rm a n ó w , k tó 
r z y  b y l i  w ia r y  M a c h o m e ta ń s k ie y , o z n a c z a ło  z a p e w n e  M u - 
2u łm a n u w . P ó ź n ie y  w  R o s s y i  w s z y s tk ic h  n ie w ie r n y c h  z a 
cz ę to  n a z y w a ć  B isu rm a n a m i.

( 5 2 )  O b : t ę y  H ist: T . I I I . u w : 2 8 5 .
(5 3 )  K a r p in  o c e n ia  u b ió r  k o n ia ,  k a ż d y  p o  2 0  m a r k , 

c z y l i  1 0  fu n tów  s r e b r a . O b : w  D iu k a n ż u  G lo ss : m e d : e t  
m fim : L a t in : o  z n a c z e n iu  w y r a z u  p u r p u r a  a lb a .

(  5 4 )  N ie  z n a m y  t re ś c i  listu  IJ a iu k a , le c z  w  ty m ż e  
c *asie W o ie w o d a  ie g o  B a y o tn a y , p o d b iw s z y  c z ę ś ć  P e r s y i ,  
o d p o w ie d z ia ł  P a p ie ż o w i p r z e z  M n ic h a  A su lin a  ( o b :  B e r -  
fle io n a : z b ió r  Y o y a g e s  a ’ A su lin  k a r : 7 9  ) ,  w  ten  s p o s ó b .—  
‘t y o d u ie  z B o sk im  r o z k a z e m  W ie lk ie g o  H a n a , p is z e  R a io -  
,[m y . „ W i e d  
dali n am  list

z ich  w łas:

z P a p ie ż u , iż  P o s ło w ie  tw o i b y l i  u nas i o d -  
twró y .  M ó w ili  o n i r z e c z y  d z iw n e : c z y  to  b y -  
ntey c h ę c i  c z y  tw e g o  r o z k a z u  ? W  liś c ie  p o -

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



22

w ie d z ia n o ,  ź e  n is z c z y m y  l u d z i ;  le c z  B u g  ta k  g ł c s i : u p o 
k o r z  s ię  p r z ó d  n a y p o W n i c y s z y m , a b y ś  s p o k o y n ie  m ie 
sz k a ł’ na z ie m i i w o d z ie  o y c z y s t e y ,  le c z  o s o b iś c ie  staw  s ię  
p r z e d  n a m i lu b  z g in ie sz  ia k  n i e p o s ł u s z n y ! . . .  P o w ia d a m y  
c i  tez  sam e s łow  a ; ie ż e l i  c h c e sz  m ie sz k a ć  na z ie m i i w o 
d z ie  o y c z y s t e y ?  w t e d y  o s o b iś c ie  staw  s i ę ,  in a c z e y  b ę d z ie  
z  tobą, P a p ie ż u , to  co  t y lk o  B ó g  ie d e n  w ic .

(  5 5  ) O b : R a y n a ld a  A n n a l: E c c l :  T . X I I I .  k a r . 6 1 7  —  
6 3 0 . W y d r u k o w a n e  la m  są l is ty  In n o c e n te g o  d o  D a n ie la ’,  
i  d o  R osS yan  w o g ó ln o ś c i , o ra z  d o  A r c y -B is k u p a  P ru s k ie 
g o ,  p isa n e  w  1 2 1 6  i 1 2 1 7  r o k u . I n n o c e n ty  p is z e  d o  D a 
n ie la :  (R a y n a k t :  A n n : E c c l :  T . X I I I .  k a r : 630  N r o  2 9 ) :  
p e t it io n e s  tu a s , q u a n tu m  c u m  D c o  -p o ssu m u s  l ib e n t e r  a d  
gratiam  e x a u d it io n ib u s  a d m itt im u s . . . .  E p is co p is  e t  aliis 
p re s b y te n is  d c  R u ss ia  u t l ic e a t  e is  m o r ę  su o e x  fe r r o  e n - 
tato c o n f i c e r e ,  e t  a lios e o r u m  r ito s  q u i f id e i  c a th o lic a e  
qu a in  E cc le s ia  R o m a n a  t e n e t ,  n o n  o b v ia n t ,  o b s e r v a r e  a u c- 
to r iia te  p ra e se n t iu m  in d u lg e m u s .—  W a s ilk o  b r a t  D a n ie la ,  
n a z w a n y  tu K r ó le m  W ło d z im ir s k im  (W a s i lk o  F iex  L a u d e - 
m e r ia e  ) .  J a b ło n o w s k i w  s w o ic h  ta b lica ch  g e n e a lo g ic z n y c h  
(  T a b u la e  J a b lo n o v ia n a c  )  n a z y w a  ż o n ę  W a s ilk a  X ię ż n ą  Z a - 
s ła w sk ą . I n n o c e n ty  p is a ł  d o  n ie y  o d d z ie ln y  l i s t ,  i n a zn a 
c z y ł  n ie ia k ie g o ś  m n ich a  A te x e g o  z t o w a r z y s z e m , a b y  się  
z n a y d o w a ł  na d w o r z e  M ięcia  H a lic k ie g o . (  R ą y n : A n : E c c l : 
T . X I I I .  k a r : 6 1 7  ) .  H e n r y k o w i  zaś A r c y -B is k u p o w i P ru 
sk ie m u  p o z w o l i ł  p r z y y m o w a ć  d o  stanu d u c h o w n e g o  m ło 
d z ie ż  z r o d z o n ą  /, n ie p r a w e g o  ł o ż a , w y ią w s z y  z r o d z o n ą  
z c u d z o ło z t w a ,  i n ie r z ą d u  (d u m  m o d o  n o n  s in t  d e  ad u lte*  
r in o  v e l in ce s tu o so  co itu  p r o c r e a t i  ) .

( 5 6 )  W  W o ły ń :  K r o n : , , Tohda  ( p o d ł u g  Tpat: w  1 2 5 4  
r o k u  ) w Krakowie bieszą pasły Papiny nosiaszcze błaho-  
sławienie ot P apy i wpnec i san horolewstwa, chotiaszcze 
widie li Kniazia Daniła. ( k i ó r y  o d b y w a ł  w y p r a w ę  d o  S z lo n -  
ska  z B o le s ła w e m  , p o w ra ca ią c  zaś z a tr z y m a ł s ię  w  K r a k o 
w ie  o b : n iż e y  uw : 10 1  ) .  ,,O n  ze recze im: ne podobaieł mi 
widitisia s wami tuczuzey mmli . . . .  W  l.oz wremia (  >v 1 2 5 5  
r o k u  p o d łu g  lp a t: r ę k o  >is: )  prisła Papa posły czcstnyia 
nosiaszcze wienec i skipetr i. koroną,  ieśe nareczetsia koro- 
lewskiy san , 'rekyi: synu.! priymi ot nas wienec korołew- 
stwa. Drewie (  p ie r w e y  ) bo to prisłał k nemu Episkopu 
Berenskoho i Kameneckoho,  recze winu: pryimi wienec 
horolewstwa. On że w to wremia ne priiał bie ,  recze: rat 
/ atarskaia ne prestaiet zlie iiwuszęzi s nami: to kaho mo-
hu priiati wienec bez pomoszczi twoieia ?  O  pisa ie
( u  D łu g o s z a  O p is o ,  L eg a tu s  A p o sto licu s  ) priyde wienec 
n osi a , obt.eszczewaiasia iak o pomoszcz i nesiti ot Papy-
0  nomu ze odmakn. ne chotiaszcziu, uhiedi ieho m.ati ieho
1 Bolesław Krakowskiy i Semowit Mazowskiy i Botatc
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Liadstii , reku szcza daby prilał wienec, a my iemu na 
pomoszcz protiw pchanym. On Łe wienec on Boha pruci f 
ot Cerkwie S S . -Apostoł i ot stołu S . Petra i otca swoie- 
ho P apy  A  ikentm ,  i ot wsiech Rpiskopow swoich. N i.  
kientiy bo klianeszc tiech, chuliasf,czy/h wiem hreczcskuiu 
prawOwiernuiii, i c/wtiaszcziii iemu sbor stworlti, o prawo- 
wierii o soiedineni' cerkwi. Raniło ze p>riia wienec w ho- 
rodie Rrohiczynie iduszczu iemu na woytiu Jatwiaiskuhi 
s synom Rworn i Semowitom lut: Piadskim , brat bo iemu 
wrotisia bie bo iazwa iemu. na nózie ‘f  D łu g o s z  k ła d z ie  
k o r o n a c y ą  D a n ie la  w  1 2 1 6  r o k u . J n n o ce n t ', w  p r z y w ile ju  
1 2 4 7  r o k u ,  iu* is to tn ie  m ie n i  g o  b y  K r ó l e m ,  lo c z  w K r o 
n ic e  W o ły ń s k ie y  w y r a ź n ie  p o w ie d z ia n o ,  że  D a n ie l p r z y -  
i ą ł  k o r o n ę  p o  w o y n ie  C z e s k ie y  n a stę p n ie  w ię c  w  1 8 5 3  > 
lu b  1 2 5 4  r a k u  O b : D łu g o s z a  I łis t : P o lo n : k s : \ i i .  k a r : 7 3 4  
i P ra ia  A n : R e g : l lu n g :  T .  IV . k a r : 2 9 7  ) .  Z a p e w n e  ż e  
J n n o c e n ty  w  1 2 7 6  r o k u , n a zw a w szy  D a n ie la  K r ó l e m ,  o fia 
r o w a ł  m u b e r ł o ,  le c z  że  ten  X ią ż e  n aów cZ aś w ie p rz y  ią ł  
t e g o  d a r u ,  le c z  g o  w  7 la t p ó ź n ie y  p r z y ią ł .  —  D łu g o sz  
m ó w i ,  że  d u c h o w ie ń s tw o  p o ls k ie  n ie  c h w a li ło  t e y  k o r o -  
t t a c y i ,  w ą tp ią c  o s z c z e r o ś c i  D a n ie la .

D a n ie l  k ilk u k r o tn ie  g o d z i ł  s ię  i  b y ł w k łó t n i  z P a
p ie ż e m . W  1 2 4 9  roku Wypędził B isk u p a  A lb e r ta  , k t ó r e 
g o  I n n o c e n t y  p r z y s ła ł  na naczelnika n a szem u  d u c h o w ie ń 
stwu ,  d o  B ossy  i południowcy. (O b : R a y n a ld a  A n n a l: E c c l :  
r o k  1 2 3 9  Nro 1 5 ) .  W  1 2 o 2  n s k u .  K r ó l  W ę g ie r s k i  na n o 
w o  pogodził D a n ie la  z R z y m e m ,  t a k ,  że  te n  X ią ż e  • w y 
p r a w i ł  p o se ls tw o  d o  P a p ie ż a , ( o b : E n g la  G e s c h : v on  H a - 
t ils cb  k a r . 5 7 0 ) .

(  57 ) O b : R a y n a ld a  A n n a l: E c c le s : T . X I I I .  k a r : 6 3 5 . 
P r z y w ile y  ten  p is a n y  w  1 2 5 3  r o k u .

(  5 8  )  O b : R a y n a ld a  A n ń a l: E c c l : T . XIV< r o k u  1257* 
Ń r8  2 6 . i D łu g o s z a  I iis t : P o lo n : k s : YIT. k a r : 7 7 9 . A le x a n -  
d e r  IY . w  k o ń c u  listu  m ó w i: V e n e r a b ilib u s  fr a lr ib u s  n o -  
stris O lo m u c e n s i e t  W la d is la v ie n s i E p is c o p is ,  l i le r iś  p r a e -  
s^ ntibus in iu n g im u s , u t te ad  id  p e r  C en su ra m  e o c le s ia -  
sb c a m ,  a p p e lla tio n e  r e m o t a , c c m p e l la n t ,  in v o c a lo  n ih i lo -  
^ m u s  co n tra  te a u x il io  b r a c h i i  se cu la r is .

( 5 9 )  D łu g o s z  l i is t :  P o lo n : k s : Y H . k a r : 7 0 5 . m ów x 
0 D a n ie lu : q u . p r o  ea tem p esta te  d iv i t i i s ,  t e n i s ,  g en tib u s  ,  
L e s t m t a t e ,  e t  in d u s tr ia  p o lle n s .

( 6 0 )  L e c z  R u b r y ą u is  m ó w i ,  że  ic h  ż o n y  b y ł y  b a r -  
t łu s te .

( 6 1 )  T a k  p is z e  R u b r y q u is  w  Iw irg er : w y d : k a r : 1 1. 
^ b ió r  n ie w ie ś c i  na  g ło w ie  n a z y w a ł  s ię  B ot t a ,  s k ła d a ł  się  
? n p o  w ię k s z e y  c z ę ś c i  z  k o r y  d r z e w ,  p o k r y t y  taftą lu b  
lrm ą  k o s z to w n ą  m a t e r y ą ,  i p o d o b y  b y ł  d o  w y s o k ie y  p ir a 
m id y , o z d o b io n e y  w w ie r z c h u  s r e b r n e m i lu b  z ło le m i  fi-ę-
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z ła m i ,  i p a w ie m i p ió ra m i. „ P a t r z ą c  z d a le k a  n a  m n o g o ś ć  
b o h a t e r e k  M o g o ls k ic h  ,  m ów  i R y b r y q u is  ,  c u d z o z ie m ie c  , 
wyobraża, iż  na  g ło w a c h  m a ią  h e ł m y ,  w  r g k u  zaś d z id y  
d o  g ó r y  p o d n ie s io n e .

( 6 2 )  K a r p in  p i s z e : A n d r e ,  D u c  d e  S a r v o g le  e n  
R u ss ie . N a z w isk o  m iasta  z d a ie  sig  h is t o r y c z n e m , l e c z  A n -  
d r ż e y  te n  m a b y ć  s y n e m  M śc is ła w a  K i j o w s k ie g o , z a b ite g o  
o d  T a ta ró w  n a  K a lc e  , a lb o w ie m  w  je d n e y  S y n o d a ln c y  K r o 
n ic e  ( N r o  5 2 . fo l :  4 8 . )  p o w ie d z ia n o : w lieto 4 7 5 4  (1 2 4 5 )  
Car Bhtyi ubi liniazia Mndreia JMstisławicza.

( 6 3 )  K a r p in  p i s z e : S e  f r e f e  p ro tes ta  q u ’ i l  a im o n t  
i m icu ? : m o u r ir  q u e  d e  fa ir  r ie n  c o n t r ę  sa l o i ; ta u te fo is  B a -

th y  la lu i flt  p r e u d r e  p a r  f o r c e ,  e t  le s  f ir e n t  c o u c h e r  tous 
d e u x ,  e n  un  l it  a v e c  un  e n fa n t  q u i c r io i t  e t  p l e u r o i t ,  les 
fo r c a n t  a in si tous' d e u x  d e  se m e le r  e n s e m b le .

( 6 4 )  O b : R u b r y q u is a  V o y a g e  k a r :  1 2 2 .
(  6 5  ) K a r p in  p is z e  (  k a r : 5 6  )  ,  że z w ie r z  t e n  z w a 

b y  w  R o s s y i i P o ls ce  D o c h o n ,  ( O b :  t e y  H ist: T .  I I I .  u w : 
2 / 2  ) w  N ie m c z e c h  J l l i c , m a sk ó rg  c z e r w o n a w ą  i  ż y ie  
w  z ie m i. W  n iż s z e y  S ffx o im  z o w ią  g o  d o  t y c h c z a s  J l l i k : 
( o b :  U cz : M o sk : W ia d . R .  1 8 0 6  N r o  1 . ) ;  w i n n y c h  k r a ia c h  
N ie m ie c k ic h  J stik . s

( 6 6 )  C i  to  R o s s y a n ie  m ie s z k a ią c y  w s t ę p a c h  P o ł o 
w ie c k i c h ,  ia k  In d z ie  d z i c y ,  n a z y w a li  s i g ,  m n ie m a m , B r o 
d n ik a m i ,  o  k t ó r y c h  o d  X I I .  w ie k u  ie s t  w z m ia n k a  w  n a 
szych k r o n ik a c h ;  ( o b : t e y  H is to r y i  T . II . u w : 3 0 2 ) .  N ie 
w ie rn y  k t ó r y  z s y n ó w  J a ros ła w a  m ie s z k a ł  w  O r d z ie .

( 6 7 )  A b u lg a z ?  m ó w i t y l k o ,  ż e  O k ta y  n a g le  u m a r ł ;  
l e c z  o p o w ia d a n ie  s p ó łc z e s n e g o  K a r p in a  z a s łu g u je  n a  uw a
g ę . J ed n a  z n ie w ia s t  d w o r u  b y ł a  sk a ra n a  ś m ie r c ią ,  n a  d o 
n i e s ie n i e ,  iz  p o d a ła  t r u c iz n ę  te m u  H a n ow i*  ( K a r p i n  V o -  
y a g e s  k a r : 21  ) .

T u  M n ic h  K a r p in  u c z y  M o n a r c h ó w  E u r o p e y s k ic h #  
ia k  n a le ż y  w o ió w a ć  z T a ta ra m i ,  i n a k o n ie c  c o  d o  is to ty  
o p w ia d a n ia  sw e g o  o d w o łu ie  sig  d o  ś w ia d e c tw a  X ią ż ą t  R o s -  
s y is k ic h  : D a n ie la  H a l ic k ie g o ,  R o m a n a ,  (  z a p e w n e  sy n a
M ic h a ła  X ig c ia  C z e r n ilio W sk ie g o  i B r a ń s k ie g o ,  p o d łu g  n a 
s z y c h  G e n e a lo g ic z n y c h  ta b lic  )  ,  k t ó r e g o  s p o tk a ł  w  p o d r ó ż y  
d o  O r d y ,  o ra z  n ie ia k ic h ś  jo n e l la  i J a łow la ", n a c z e ln ik a  K i -  
io w a  M o n g r o t a , s łu g  J a r o s ła w a , i  b e z im ie n n e g o  S u z d a l- 
c z y k a ,  k t ó r y  t łu m a c z y ł  H a n o w i s ło w a  K a rp in a  i t. d .

( 6 8 )  O  t y c h  G o t a c h , n a ieszk a ią cy ch  w  T a u r y d z ie  ,  o d  
U l .  w ie k u  (  o b : t e y  H ist: T . I . u w : 8 8 . ś la d y  ic h  d o c h o w a 
ł y  sig  la m  d o  X V . w ie k u . Z n a n y  B u s b e k ,  r o z m a w ia ią c  
z p o s ła m i H ana K r y m s k ie g o ,  p o s t r z e g ł  m ig d z y  n ie m i  ie -  
d n e g o , m a ią c e g o  tw a rz  z u p e łn ie  o d m ie n n ą  o d  T a ta rsk iey *  
C z ło w ie k  tcil p o w ia d a ł ,  że  iest  in n e g o  n a r o d u ,  m ie s z k a ją 
c e g o  w  g ó r a c h  T a u r y d y ,  i c h o c ia ż  z a p o m n ia ł  o y c z y s t e g 0

ig z y -
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* g z y k a , a lb o w ie m  z tam tąd  b a rd z o  d a w n o  w y s z e d ł ,  p a m ig - 
ła ie d n a k  ie s z c z e  n ie k tó r e  s ło w a , B u s b e k  n a p isa ł te  s ł o 
w a ; w sz y s tk ie  o n e  są z 's ta r o ż y tn e g o  G o tó w  ie z y k a j, z n a 
n e g o  n am  z t łu m a c z e n ia  na ten  ig z y k  n o w e g o  testa m en tu  
p r z e z  Ij lfilesa  ( o b : m e m o ir e s  su r  les C im m e iie n s  p a r  F re r e t
H . 1746. —  1 7 4 8 . w  M cm : d e  1’ A e a d : d es  In s cr : g d z ie  sig 
au tor  o d w o łu ie  d o  listu  B u s b e k a ,  z d a ty  16 G r u d n ia  1562 
r o k u  ) .  —

( 69 )  M o k s z a n ie  ia k  w ia d o m o  sta n ow ią  o d d z ie ln e  p le 
m ię  M o r d w y . R u b r y q u is  n a zy w a  p ie r w s z y c h  M o x e l :  d r u 
g ic h  M e rd a s : i p o w ia d a ,  ż e  ostatn i b y l i  w y z n a n ia  M a ch o - 
m c ta ń s k ie g o .

(7 0 )  O b : R u b r y q u is a  V o y ą g : k a r : 40. T e n  p o d r ó ż u 
ją c y  z n a la z ł  na  b r z e g u  W o łg i  n o w y  w y b u d o w a n y  d o m  ta
t a r s k i ;  w  k t ó r y m  o n i m ie sz k a li  w ra z  z R o s s y a n a m i, p r z e 
w oż ą c  p r ż e z  r z e k g  P o s łó w  ia d ą c y c b  d o  O b o z u  B a teg o .

(7 1 ) .  R u b r y q u is  p is z e : że  M a n g u  H a n : c z ło w ie k  ś r e 
d n ie g o  w z ros tu  i la t  4 5  m a ią c y , s ie d z ia ł  na t r o n ie  w  b o -  
g a lć m  fu t r z e ,  k o lo r u  s k ó r y  ie le n ie y  i t. d .

(7 2 )  R u b r y q u is  V o y a g e  k a r : 74 , 9 9 , 105, 119-
( 7 3 )  O b : D e g in a  H ist: d es  H u n s: k s : X V .  k a r : 112.
(7 4 )  R u b r y q u is  ie ch & ł z T a r ta r y i d o  W o łg i  o k o ło  

t r z e c h  m ie s ig c y  n ic  n ie w id z ą c , an i m iasta , an i w s i , op i*ocz 
i e d n e y  u b o g ie y  w io s k i i s in cn ta rz ó w .

S e r a y  b y ł  w  tern m ie y s c u , w którem  tera z  m ia s te cz k o  
Saletrzany ( O b ; Podróż Pallasa T. 111. czgść II. kar: 143.
W  N ik o n : k r o n :  1 .1 1 .  k a r :  2 1 0 . , ,  Ta bolszaia Orda im 
(p r z e z  Jana I I I . )  porusziłaś ipoczali Cari ordinskie zyt ir.. i- 
strochahi,  a bolszaia Orda Opustieła, a miasto ieia obła- 
sti bliz -Aslorochani dwa duiszcza po H/ ołzie w werch, 
dnieiiuietsia; Sarai li ols z ie: W  B o is z : C z e r t : k a r : 2 3 3

vo rickie po Mchlubie na 9 6  (d a w n y c h )  wersl od C'a- 
ricina Łołotaia O rda , meczety kamenńie. ”  W id a ć  lam  
ie s z c z e  r o z w a lm y  d w ó c h  w s p a n ia ły c h  b u d o w l ; w ie d n e y  
z n ic h  z n a le z io n o  k ilk a  o b it y c h  s r e b r e m  g r o b o w c ó w . R o -  
w y  w y ło ż o n e  c e g ł ą ,  ś c ia n y  s k ła d a ią  sig z w ie lk ic h  p ię 
k n y c h  p ł y t ,  z m a r m u ro w e m i o z d o b a m i: W id a ć  ta k że  s z cz ą t 
k i G o ly c k i e y  s z tu k a te ry i.

( 7 5 )  R u b r y q u is  p i s z e ,  ż e  S u m e r k e n t  z n a y d o w a ł  sig 
w ś io d k o w y m  p u n k c ie  W o łg i  k o ło  S e r a iu . —  O n  S a ra ce - 
ftam i n a zy w a  w o g ó le  w sz y s tk ic h  w y z n a w c ó w  M a ch o m e la .

( 7 6 )  R u b r y q u is  T . V. k a r : 2 9  i 91. O b : t e v  H ist: T*
I* u w : 5 2 4 .

( 7 7 )  R u b r y q u is  p is z e :  S a m a r o n , zam ia st S z irw a n : O d  
N azw iska B a k u  W o ie w o d y  M o g o ls k ie g o , p o c h o d z i  n a zw i- 
sk o  m iasta  B a k u . —

( 7 8 )  W  N ik o n : , ,  Tui'. -Alexandra .1 arosławicza i 
Kniazia Mn dr ieia i Konsfantina i Mfanasia i Mant-.
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ła i M ic h a y ła , i Jarosława i PKssilea,”  L e c a  WX, Ja- 
ro s ła -v  W s e w o ło d o w ic z  w 1 2 3 9  r o k u ,  m ia ł  t y lk o  sześc i#  
s y n ó w  ( o b -  w y ż e y  u w : 1 )  S ió d m y  sy n  B a z y li  u r o d z i ł  sig 
w  r o k u  1 2 4  L  ( o b :  w y ż e y  u w : 3 8 ) .  A ta n a z y m  n a z y w a ł  się>  
m n ie m a m , J a r o s ł a w —  W  N ie g a ch  g e n a i: p o w ie d z ia n o ,  żc  
o y e ie c  d a ł  A n d r z e io w i  S u ż d a l ,  N iżs zy  N o w o g r ó d  i H oro*  
afec. K o n s t a n t y  p a n o w a ł w  H a lic z u  K o s lr o m s k im ,  J a ro 
s ła w  zaś w  T w e r z e .

(7 9 )  W  s p ó łc z e s n y  m  o p is ie  czy  n ów  N e w s k ie g o . „K n iaź  
£e Aleoeandr priyde ir  W ołodimer pjo umertwii otca swoieho 
w śiłie wielicii: , i byst hrozm pri.ie.zd ieho i promczesa  
wiest ieho i do ustia W ołki, i /taczasza źeny JModwitskiia 
( M o g o l s k i o )  połnszczati dieti. swoia rkuszeże: Aleaca-ndr 
ieditd. ”

( 8 0 ) .  , ,  Baltyi. że poeztiw iri, i posła k Bano wi
eżom. —

( 8 1 )  O b : V o y n g e  d e  R u b ry u jiiis  W  B e r g e r :  w y d :  k a r :
1.34; o  S ta r o ż y tn y c h  k a ra w a n a ch  o b :  le y  I l is t : T . I . k a r 
ta 5 .

( 8 2 )  T a  r z e k a  w y p ły w a  z G u b e r n ii  S m o le ń s k ie y . 
W  K o st : K r o n : i i n n y c h ,  n a zw a n y  tu M ic h a ł  M o sk ie w sk im . 
T a t-y srczew  p i s z e , iż A )e x n n d c 'r  w ió d ł  s p ó r  z M ic h a łe m  o 
Wi e l k i e  \ ie s tw o  , i i e ź d z i ł  z n im  na sp ra w o  d o  O r d y .

P o d łu g  K r o n :  P sk o : o k o ło  te g o  czasu  (  1 2 4 7  r o k u  
d n ia  3 L i p c a ) ,  L itw in i p o k o n a  i P skow ian ów ' na  r z e c e  K u 
ci ep  i. —

( 8 3  ) W K ro n .1 p o w ie d z ia n o  , że  B a ty  p o r n c z y ł  K iló w  
i cała. z ie m ie  B uska ( i .  i. p o łu d n io w a  )  A le x a n d r o w i.

, ,  /  oi" ic oseui ( w  1 2 5 0  ro k u  ) poiećka. Świat osław 
Wsewołodtcz i. s synom w Ba/ary. W  toi lief.o (  d n ia  3  L u 
te g o  1 2 5 3  r o k u  ) perestawisia h n ia i Swiat.osław \Vsewo- 
łodież. ”  O n  p o c h o w a n y  w  J u r jo w s k ic y  G o t y c k ie y  k a te 
d rz e  , tam  w  k a p l ic y , le żą  p o d  s p o d e m  i z w ło k i  s y n a  ie g o  
D y m itr a . C i d u a y  Nin/zeta n a zw a n i są ś w ic le m i w  n a sz y c h  
s ta .ro /y tn y c h  rek  op j

( 8  1) P(iLecha, (w  1 2 4 9  r o k u  J kn: ITleb Vłasilltowicz 
w 7  atary k Sartakti. Snrtok Łe. poeztiw ieho w swoiu wo- 
tczinu . . . P  olecka ( w 1 2 5 0  roku.)  kniaź B o m  k Sartaku 
i Ł d . Tohó£  Beta ( w  1 2 5 1  r o k u  J poiecha Illeb na Bielo 
ozero w swóiu otczinii. lo ie  Łę zimy byst mimo . A b u lg a -  
zi p i s z e , ż e  B a t j  zń p ftd ł p o d  ow cza s  na n o g i , i ż e  u m a r ł 
w  w o łg s k ie y  s to licy  s w o ie y  K o k o r d z ie  ( H ist: d es  T atars  k a r : 
4 5 1  )  c z y l i  W S e r a iu , p o d łu g  c h r o n o lo g ii  D e g in a  w  1 2 5 3 ,  
lu b  1 2 5 1  r o k u : to z b iia  p o w ie ś ć  w n ie s io n ą  w  n ie k tó r e  k r o 
ni ki  n a sze  o m n.ienian.em  z a b ic iu  t e g o  l ia n a  w  W ę g r z e c h  o -  
k o ł o  12,4-7 r o k u . A u to r  ha le  tak im  sp osob em * , ,  Dostize Ba
ty i do wclikoho hrada W arad/na ( c z y l i  W a r d e y n  i ) :  to)' 
bu itro.clt zernf.t l horslo) lezit, drew es mało irnnszczi , n»
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rrinoho owoszczia /. wina; hrad ze wś wodami obwicden, srte- 
dt że hrada stołp stoia zieło prewysok ieliko udiwliati 
znaszczim nań Bieże lohda samodrzec toia zemli kred PP ła- 
słow, U  krom ze i Cz :chom i Niemcem i ws emu pomoriu, 
daze i do welikoho m. >ria. Biacku że U  kry perwoie pra
wosławni , Kreszczenie ot Ilrekow priiemsze, no ne, po- 
spiewszim im swoim iazykam hramotu izłożili. Bimlia- 
nom że bliz suszczim priłożisza ich swoiey eresi. I  W ła- 
*ow toy Rimskoy Cerkwi pówi.nuiasia doudei priyde k 
nemu Sw. Sawwa Serbskiy A  rchiepiskop,  i iemu paky 
sotworiaiet pristupili k wierie hreciestiey, ne iawlenno o 
tciy boiasze bo sia wostanda lihrow. Prębysi że Sawwa 
niiesiac 5 ,  otchodit wo swoiasi iedinoho swiaszczennika 
ostawiw u neho. Dkaiannyi ze Car B u tyl, prtszecl w ze- 
rnliu , hrady razruszaia. T'oyże Samodrzec PP łasłow ie
ho że S. Sawa imenowa W ładysław, widu w Bożiy hniew 
płakasze,  ne i my szto solworit ; na nmohy że dni prebyst 
711 chlieba ni wody wkuszaia no prebywaszc na predreczen- 
nym stołpie. Sestra że ieho bieżaszczi k nemu wo hrad, 
tyiaie Pr arwary dostihsza iu plieuisza i k Balyiu otwedo- 
szci. . .  Bral ze PPładysław naczat Boha moliti, slezain 
ZG tekuszczim ot ocziu ieho, l eze aszcze padachu na mra- 
znorie ono prochodiachu na, skwozie ieze iest i do seho dne 
znamenie to widleti na marmoriech i ot seho nacza pomo- 
szczi Bożiey byti. Sta że uiekto pred Bralem i recze 
iemu: daiet ti hospod nobiecliti caria złoczestiwaho. N a 
cza że sniotrieti lice hłaholiuszczaho, i ne widiesze ielio, 
Bomuze ( K r ó lo w i )  iszedsziu iż stołpa widisze koń osie- 
dłan nikimże dr zim i siekira na siedle. J  tako samo
drzec wsied na końia i szyde na protiw n.ych;  i a,bie 
itrach napade, na nich i na bieżanie stremiszasia. On ze 
wo slied ienuszcze mnożestwo warwarow pohuhisze . . . .  Ba
ty la że ko Uhorskim płatinam  ( g ó r )  biezachu, zlc żitiiu 
koncc priie.nliet ot ruky PKładysława. Hlaholiut że tamo 
Zlwuszczii czełowieci, iako sestra PPładysław#, tohdy 
^Bżaszczy Batyiem i byst powniehda splestiL PPładysta
wu. s Batyiem tohda sestra ieho pomohaszc Batyiu ich
- e Kral obolu pohubi  Sotworen ze byst miodnym
pianiem kral na koni sie.dia i siekiru w rucie dr za ieiu 

Batyia ubi, i wr druzen na. tom stołpie w pamiat i 
dosehodne.”  J lc  o m y łe k !  W  W ę g r z ę c h  p a n o w a ł na ów  czas 
Nie W ła d y s ła w , le c z  B e lla  IV . A u to r  m ó w i tu o W ła d y 
sła w ie  Ś w ię t y m , z m a r ły m  w  k o ń c u  X I .  w ie k u , S . S e b e -  
W a n  z a ś , ż y ł  d a le k o  p ó ź n ie y .  (  O b : R a ic z a  H ist: S ła w : 
M r :  T . I I . k a r : 3 3 9  i nast: )  B a ty  z d o b y ł  B a r ą d y n  w  1 2 4 1  
r °k u  (  o b : P r a ia A n : R e g : I lu n g : k s : I V . k a r : 2 6 6 )  B e lla  

p o k o n a ł ] M o g o łó w  w  1 2 6 3  r o k u ,  g d y  iu ż  B a ty  n ie  ż y ł ,  
b r o n :  N ik o n : m ó w i ,  że  ten  H a n ,  w  1 2 4 7  r o k u ,  na n o w o

4*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



2 8

z b u r z a ł  W ę g r y  i p r z y s ła ł  d o  S a r la k a  w ie lu  z n a k o m ity c h  
ie ń c ó w , że  W o ie w o d a  ie g o  B o r d e b e k  p o ł o ż y ł  la m  sw o ią  
g ło w ę  , w  r o k u  zaś n a s tę p n y m  i sam  B a ty .

( 8 5 ) .  O b : R a y n a ld a  A n n a l E c e ł: T .  X I I I .  k a r : 6 5 1 . I n n o 
c e n t y  p is a ł  d o  A le x a n d r a  ( N o b il :  v ir o  A le x a n d r o  D u c e
S u z d a l ie n s i )  p o d  d . 10  L u te g o  1 2 1 3  r o k u  z L io n u . W  o p i 
sie  w s p ó łc z e s n y m  ż y c ia  i c z y n ó w  A le x a n d r a : , ,  niekohdu 
ze priydosza k nemu pasły ot Pupy iz welikaho Pitna reku- 
szcze: Papa nasz L a k  Maholiaiet słyszahom tia kniazia 
czesi na i diwaa i zemiia twoia welika, seho radi prisła- 
chąm k toinę ot dwoiu na desiat kordhtału. dwa chirieyszaia 
H ałda, ilcmonta da. posłuszaieszi uczenia ich.”  P a p ie ż  
m ó w i: J oa n n ę  d e  P ian o  C a r p in o  ad  g en tern  ’ T a r ta r ica m  
d e s t in a t ę , r e fe r e n t e  d id ic im u s ,  id e m  p a te r  tuus n o\ u u i 
h o m in e m  a ffecta n s in d u e r e  d e  co n s t ic n t ia  cu iu sd a m  rn ililis  
co n s ilia r ii  s u i . i. t. d . T u  P a p ie ż  is to tn ie  m ia n u ie  się  n a 
m ie s tn ik ie m  B og a  na z ie m i: D e u s ,  eu in s v ice s  l ic e t  im m e - 
r iti o b i in e m u s  in  te rr is . —  W  ż y c iu  A le x a n d r a : K niaz ze 
zdurnaw s mudrecy swoimi wpisa i. nemu i rccze: ot nśdama 
do potop a , ot polopa. do razdielenia iazyk naczała 
awramlia i proitia Ssrai.Ua. skwosze more do limertwia D a 
wida Daria. O t naczała. carstw ia Sołomonia do Mwh li
sta ido Christowa rozdestwa i strasti woskresenia na nebe- 
sa wozszestwia i carstwa liomtantinowp  —  ot naczała o- 
naho do perwaho zbore ( S o b o r u  ) ? sedmaho si wsia dobre 
wiedaicm , a ot was uczenia, ne priimJem

( 8 6 )  M e tr o p o lii  a C y r y l  p r z y ie c b n ł  d o  W łod zJp n irza  
w  je s ie n i  w  1 2 5 0  r o k u  , w  N ik o n : zaś k r o n : d o d a n o  ide 
iz Pniewa w Czerników , tale iv liiazań ,  loże w Suzdal- 
skuiu zemliu i srietpsza ieho Jtniażi i Boiare s wclikoiu 
czestiu u W  k r o n : sp o łcz *  , ,  Poiecha Metropolii w horod 
welikiy ko Hleksandrit i Episkopom 1 tir iłom (B o s to w s k iu ? )  
i postawisza bła%ennaho Dałmata Episkopom Mada w 2 5 .

i T a t y s z c z e w  p is z e  , iz  A le x a n d e r  c h c ia ł  n a ow cza s  ie c h a ć  d o  
K iio w a  le c z  N o w o g r o d z a n ie  lę k a ia c  s ię  T a t a r ó w , w s tr z y m a 
l i  g o .  W  N o w o g r : k r o n :  Eaydsza dtdewe ( w 1251 r o k u  ) 
i poyinasza wsi r/i (  p o la , łą k i  ) i nbiUia i sieiia' i most sne- 
se wocla na W ołchowie welikiy i na oseit bie moroz obi
te , rto ostanok izbiysia . . .  Pohorie ( w  12 j2 r o k u  ) Sła
wno ot S . liii do JSutaoy ulicy “  W  S te p : x ię :  T  i  k a r : 
3 5 6 .  , ,  izdawaia ( \ le x a n d e r  ) na pieniem ulach mnoho zła 
ta i srebra, posyłała, k Carlu B a,tylu wo Ord u za. pletnie n 
nych JTuskua. Hu d i , ich ze i zbawiała ot Huiyia rabat y “ •

( 8 7 )  O b : T o r lc u s z a  l l is t :  N o rw e g : T .  I V . k a r : 2 6 5 - 
N o r w e g s c y  i B u s c y  L a p o ń c z y k ó w ie  , w z a ie m  s ic  na ów - 
czas ra b o w a li. W  K r o n :  N o r w e g : p o w ie d z ia n o ,  le g a li He- 
g is l l e l m g a r d i ,  seu B u s s ia e , A le x a n d r i .
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D a lin  n isze  iż  H a iu k  w  s p o s ó b  s z la c h e t n y  o d m ó w i ł  A lo ^ a n -  
rh 'oy ,i, n ic c h c ą c  d a ć  c ó r k i  za  le n n ik a  M o g o łó w  ; le c z  w  k r o 
n ik a ch  n a p is a n o , ż e  n a p a d y  M o g o łó w  na R o ssy  ą ,  p r z e 
s z k o d z i ły  n a  ów cza s  z a w a rc iu  p r z y m ie r z a  z w ią z k ie m  m a ł 
ż e ń sk im . S ło w a  T o r fe u s z a : c a e te r u m  ca  te in p cs ta te  ł lu ss i 
ab in cu rsa n tib u s  T a rta r is  a d m o d u m  in fe s ta b a n lu r ; id  v e r o  
obstab at q u o  m in u s  p acta  illa  d e  n u p tiis  e o n y c n ie r in t .  T o  
b y ł o  w  1 2 5 2  r o k u  g d y  T a ta r o w ie  r o z g n ie w a n i p r z e z  A n -  
d rz e ia  S u z d a ls k ie g o  (o b :  n iż e y )  w stą p ili ia k  n i e p r z y ja c ie l e  
d o  W ie lk ie g o  X ię z tw a . Z a p e w n e  A le s a n d e r  w ie d z ia ł  o  
K m ,  p o ie c h a w s z y  d o  O r d y ;  a lb o w ie m  011 p o w r ó c i ł  z t a m 
tąd iu ż  p o  ś m ie r c i  A n d r z e ia ,  z  im ie n ie m  W g o  X io c ia .

( 8 8 )  , ,  Toie le zimy (  w  1 2 5 0  r o k u  )  'hfenisia linia:. 
Jarosławie:, Andrey Daniłowoiu s Jx oma;to wicza i wen- 
oza ieho M itropolit TVyłodimierie u Sw: Bohorodicy s Kpi- 
skopom Kiriłom i byst weselie mnoho. ”  ( )  ■' S te p : X ię g :
T . I .  k a r : 3 6 7 . W  P u sz k : „  W ' £0z uct0 (  1 2 5 2  )  wziasza 
-A.nd.rey Kniaź s swoimi Boiary biehati., nezeli carem słn- 
iiti pobieze na newiedomu zemliu.”  W  o p is ie  c z y n ó w  A lc -  
x a n d r a : , ,  P o sem ze razhinewasia car Batyi na Andre- 
ict i posła PToiewoclu swoieho. ”  W  W o s k : ,,P r iyd e  N e- 
wruy i Kotia i Ołabuha chrabryi na zemliu Suz.dalsku.iu 
so mnohimi woi net PV. K . -Andreta; byst ze w kanun 
Boriszu dni, Talarowe pod PBnłodimerom brocliszasia 
Kliazmu i poydosza k Pereiasławliu taiuszczesia. N a  utrie 
ze srete ich 1 niaź PTelikiy A n d rey so sweimy polki i sra- 
ziszasia, i christiane pobiezdeny bysza ,  a h u iaź A  ndrey 
iedwa ubieze i  t. d . ia k  m ó w il iś m y  w  I l is t o r y i .  N ik o n : 
K r o n : d e d a i e : ż e  A n d r z e y  d o w ie d z ia w s z y  się  o n a p a d z ie  
k r ó l  e w ic z a  N e w ru ia  r z e k ł :  „ B o ż e !  c ó ż  to  z n a c z y ?  d o p ó -  
k iż  w z a ie in  k ł ó c i ć  s ię  b ę d z ie m y  i sp row  - J za ć  ie d e n  na 
d r u g ie g o  T a ta r ó w  ? ”  X ią ż e  S z c z e r b a t o  w  d o m y s ie .ł s ię  , iż  
T u ta row ie  lę k a li  s ię  z w ią z k ó w  fa m il iy n y c h  A n d r z e ia  z D a 
n ie le m  H a l ic k im , n ib y  n ie u le g a ią c y in  l i a n o w i ;  le c z  D a 
n ie l ,  ia k o ś m y  w i d z i e l i ,  i e ź d z i ł  d o  O r d y ,  a n a w e t  za T a 
la rów  p r o w a d z i ł  w o y n y ,  ia k  z o b a c z e m y  n iż e y .  —  Zaś p o 
d łu g  z m y ś le n ia  T a W s z c z e w a , A le x a n d e r  d o n io s ł  H a n o w i ,  

m ło d s z y  b r a t  ie g o  A n d r z e y ,  p r z y w ła s z c z y ł  s o b ie  W ie l -  
£  H e  X ięz tw ro ,  i M o g o łó w  o s z u k u ie ,  d a ią c  im  t y lk o  c z ę ś ć  

P oda tk u  i t. d .
( 8 8  ) Ubisza fu IVoiewodu Zidisława i Kniahinią 

Jurosławliu a dieti Jarosławli w polon powedosza. ”  O  
'•miach a r o s ła  w a J a r o s ł  a w  o w i c  z a o b :  n iz e y :  u w : 1 1 8 . D a -  
1 f' V: , ,  Ostawiw A  ndrey tu Bmiahiniu a sam sstuoi za
‘“ •>re wo Sweyskiu.u zemliu. Mestcr ze Sweyskiy sriete ie- 

i priia s czestiiu. ”  K o g o  K r o n ik a r z  M e y s tr c m  n a z y -  
,v a, d o m v s iić  się  n ie , m o żn a . Xiacże  zaś S z c z e rb a tó w  , w b r e w  

" v i.innem u p o d a n iu , p i s z e ,  że  A n d r z e y  w y ic c h a ł  d o  łn -
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f lanl ( za m ia st  do  S / w e e y i ) .  —  W  n i e k t ó r y c h  r ę k o p i s m a c h  
H is  l< i r y e z n y e h  d o d a n o  o Al c h a n d r z e :  , ,  Pósliediz na rati 
ubien byst ot JSlemec.”  W ia d o m o ś ć  ta ies t  f a ł s z y w ą :  z o b a -  
c z e m y ,  że  A n d r z e y  p o w r o c r ł  d o  R o s s y i  i u m a r ł  w  S u z d a -  
1 u. T a i ,v s z e z e w  d od a  i c ,  ż e  A l e x a n d e r  c h c i a ł  m u  w y d z i e l i ć  
d z i e l n i c ę  S u zd a lsk sJ ,  l e c z  o b a w ia ią c  s i ę  l i a n a  n i e  ś m ia ł  le 
go d o p e ł n i ć .

( 9 0 )  W  hel o 6 7 6 6  ( 1 2 5 8 ) .  Pj-e.stawi.sia Jiniaź Oleh 
Biazański, Blrustuyia aedieti w Sredu w Czernciech i  

IV S/dmie, i położeń byst u Sw: Spasa. M a rta  w 2 0 .” 
O b : T .  111. uw : 3 5 7 . T a ty s z e z e w  p is z e ,  iz  z O te g ie in  p o 
w i ó d ł  z O r d y  N e w r o d ic z  w n u k  Ig o ra . J e d e n  z p r z y ia c io ł  
m o ic h  o d d a ł  d o  A r c h iw o m  K o ile g iu m  I n l : Z a g r : d y p lo m a  
n ib y  p isa n e  p r z e z  te g o  O ic g a  w  1 2 5 7  r o k u ,  na im ie  k r e 
w n e g o  l i a n a ,  Jana S z a l ,  k t ó r y  w y ie c h a ł  d o  n ie g o  z O r 
d y ,  i o c h r z c i ł  s i ę ,  a p o  śm ie rc i  M ich a ła  C z e r n ih o w s k ie g o , 
z o s ta ł n a m ie s tn ik ie m  B a teg o  w  C z e r n ih o w ic . L e c z  d y p lo m a  
to i o s i fa łs z y w e  : l  ) p isa n e  na p a p ie r z e : 2  )  s ty le m  n o 
w y m : 3 )  W o s k o w a  p ie c z ę ć  ie s t  p r z y le p io n a ,  le c z  n ie  p r z y 
w iesz on a  ia k  z w y k le  b y w a ło  w cza sa ch  s ta r o ż y tn y c h .

( 9 ! )  / 7 oiewasza wołost JSIcwhorodskuiu. , i poymasza 
s polonom i uho nisza ich Kowohorodci s l in :  W asiliem u 
7  oropcza i pobiedisza ia . Pridosza■ Niemcy pod  Pisków  
i, pożhosza P osa d , no sandiech mnoho ich Pisko wiczi bi- 
sza. i poydosza JSowohorodci polkom  k nim iz Nowahoro- 
da i on pobiehosza procze i priszedszc Nowhorodci w N ow - 
horod i pokrutiwszesia ( p r z y g o t o w a w s z y  się  ) idosza za 
Narow u i stwor/sza fPołost ich pusta. , i Korelia takoze 
mnoho zła stwonsza wołost i ich. —  'Pohoz lieta idosza 
s Plskowiczi woiewat ich > i pobiedisza ia. i t. d.

( 9 2 )  Wt N o w o g r : K r o n : , ,n a  zima ( w 1 2 5 3  r o k u )  
uyhicźe K niaź Jarosław Jarosławicz iz Nizowskoy (S u z -  
d a t s k ie y )  zemli i posadisza, iego w Pis ho wie. ’  ’ W P u s z k :  
„  na zimu. ( 1 2 5 1  r o k u  ) poireszczenii Jarosław , K niaź  
■l werskiyi, s swoimi Polary poiecha w Kadohu ostawia 
Skeoiu oLcziuu. Kadoźanc pocztisza ieho dostoynoiu cze
si Hu  'Adurnasza Nowhorodci ( w  1 2 5 5  ro k u  ) posłali
jja łm a /a  Kpiskopa k / /  elik&mu Kniaziu. A lexa n d ru  
s hramotami iako o miru: onomu źe umedliwsziii, i w sta
wi (liawot wraźdu. , i. byst Jtramoła w Nowhoródie, i w y- 
h nasza  W asilka K n ia zia . Priiecha  W asi/iy w 7  orzok ; tu 
i (toźda otea swoieho. K n ia ź że Yielikiy s Dmitriem Sw ia- 
t osławi czem i z B o  tary poydosza  N  owuhorodu. ”  W N o 
w o g r :  K r o n :  , ,  W ywedosza Nowhorodcy iz Plskowa Jaro
sława Jarosławicz a i posadisza ieho na stolic , a W as/ha
nyhnasze won  lduszczu Olexandru s mnohimi połl y i
s N owotorzcy i sriete ieho Batiszka s perewietom: posfu- 
p a y  Kniażę ; brat f w oy Jarosław pobiehł. I postawiszu
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Nowhorndci połk Za BoieSlwom Christ owym W korici. a 
czto pieszca a ti stasza ot S . Lliii prot Lwu llorodtszćza. 
4 rekosza menszii u Sw: N ikoły na \hiieczy: brcttieeyl 
kako reczet Kniaź wydayte moi worohy? I  ciełowasza Sir: 
Bohorodiciu menszii, kako a Łat i wsiem Hubo źktot Hubo
fmcrt za prawda Ni owhorodskuiu  Pobicia Michałku iz
horoda k S ir : Ileórhiiu, k iko było iemu nltuda swoim 
polkom urazili nasziu staronu i izmiasti litidi. L wicdaw 
Gnania, chotia iemu dobra., posła, po nem w łaynie Ja- 
kuna; i iiwiedawszeczern.yih.iirU pohnasza po nem, i cho-
tiesza na dwor ieho ; i ne da Onania  nie wiedasza bo,
aze o nem. myśl świcszcza ( t o  ie s t  M ic h a łk u  z  sw e m i s tron 
n ik a m i ) .  A lc x a n d e r  p o s y ła ł  d o  N o w o g r o d u  u rz ę d n ik a  sw o 
je g o  B o r y s a .—  D a le y : , , l  wziasza mir nawsey woli Nowo- 
horodskoy i poyde Kniaź w horod, i sriete i. .Archiepiskop 
D ałmat s kres/y i Prikupowicż dwor. ”  W  P u sz k : ,,Posa- 
di ( A le x a n d e r  )  syna swoieho Nowhorodia a sam poiecha 
ot nich s czestiu, mir daw im. ”

( 9 3  ) Priydosza  S wei i Em  i Surn i Didmari s swo- 
leiu wołostiu. D id m a n c m , n a zy  w ali L a ly s z o w ic  sw o ie g o - 
W ie lk ie g o  m istrza  in f la n c k ie g o . D a le y : ne wiediachu hdie 
"Kniaź icLet; druzii tiyoriach.u iako na Lzud idei.... I byst; 
zoł pat., aky ie ne widali ni dni, ni noczi, i mnohirn 
fsc 'stnihom byst pahilba eJ, Nowhorodcaw Boh sbliude. —  
N ik o n : K r o n : m ó w i, ż c A I c x a n d e r  c h o d z i ł  d o  z ie m i S z w e d /,- 
k ie y  i na C z u d ó w , p r z e z  (a k ie  m ie y s ca  , w  k tó r y c h  w ie 
czn a  c ie m n o ś ć  p a n n ie . W  W o s k r : K r o n : proydosza hory 
Tueprochodimyiciu woiewa pomorie. wse. O h : D a iin a  G e s c f : 
d es  S eh w : B . 1 . I I ;  k a r : 1 6 7 . B ir g e r  J a r ł  z b u d o w a ł na 
ów cza s  w F in la n d y i  tw ie r d z ę  T aw asth u z .
, m  v  kniaź źe poyde w Niżu i póyma pasły Now- 
horodskii. Elewferia i M ichayła Piuiszczi nicią a syna 
 ̂w o ieho Wasilia posacli na stolic O b : w y ż c y  u w : 8 4 . o ra z  

D e g in  H ist: d es  l lu n s : k s : X V III. k a r : 3 4 1 . W  K r o n : P o - 
lcckasza Kniazi ( w  1 2 5 6  ro k u  ) na Ilorodec da. w Now- 
borod ( N i ż s z y )  Kniaź ze Borys  ( W a s i lk o w ie /  R o s t o w s k i )  
P°iecha w Tatary; a Olexandr Kniaź posłał dary. Boris 
Ze byw u JJłau 'cziia, dari daw i priiecha w swoi.ii otczinu 
4 Ozesliiu. —  Poiechasza (  w  1 2 5 /  r o k u )  Kniazi- w Tata- 
ry  > Alleocandr, Andre*, Borys , cztiwSze LJławczi.ia, priie- 
' basza w swoim otczinu. Toie ze zimy pr decha Illeb W  as i U 

°wicz iz Kanony zemli ot Cariet, i oźenisia w (JrdieP
( 9 5 )  O b : V o y a g c  d e  R u b ru q u is  y w  B e r g e n  W y d :  

k«r: 86. —
( 9 6 )  WT 1 2 5 8  r o k u  '„cztiwsze l  ławcziia i wsia W o -  

P(ody  ( M o g o ls c y )  otpuszczeny bysza w swoi u otczinu....
°ic źe zimy priiechasza czislenicy ce W ołorlimer, i poy- 

°*zci czislenicy i Kniazi k JSown/torodu W el/komu : A le -
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xa n d r, Mridrey, Boris. ” —  P o d łu g  N o w o g r : K r o n :  R e w i-  
z o r o w ie  T a ta rscy  p r z y ie c l ia li  d o  N o w o g r o d u  ie s z c z e  w  r o 
k u  1 2 j 7 :  ,, i priydc w iest iz R usi z ła , iako chotiat T a 
tar owe lamhy i desiatyny. I  śmiatoszasia liudi czrez wse 
licto i k hospotiiiu dni umrę Onania Vosadnik a na zi
ma ubisza M ichałka posadnika X  owohorodci. Mszczę by 
kio dobro druhu czin ił, to clobro by było, a kopaia p>od 
druhom iam u, sarn sia w ruu w walit. Toyze zimy pri- 
iechasza posty Tatarskie s M leacandrO nnT a t y s z c z e w  p i 
sze  , z e  B a z y li  A le x a n d r o v v ic z  z n ie w a ż y ł  R e w iz o r ó w  M o -  
g o ls k ic h  w  N o w o g r o d z ie .

( 9 7  )  G łó w n y m  z w in n y ch . B o ia r ó w  b y ł  n ie ia k iś  A le -  
x a n d c r ,  K r o n ik a r z  d o d a ic : „wsicch bo złyy  zlie da po- 
hibitet! . . . .  Toyze zc zimy dasza pósaclniczstwo JMichay- 
łu. Teodorówicziu, wywedsze iz L.adohy, a Tysiaczskoie 
Tirach u daszd.

( 9 8 )  „  Toyze ie  zimy priiecha NLichayło P iniszczi- 
nicz ( o b :  w y ż e y  u w : 9-1 .) iz N izu so liiwym posołstwom  
rek a tako: aszcze ne imefesia p o c z i s ł o (n ie  przystanie
c ie  na sp is w sz y s tk ic h  lu d z i) :  to uze p o łk y  na NizowskoJ 
żenili. ”  —

( 9 9  ) „  Umyslisza swiet zol’ kako udariti na horod 
na. ona storonu, a druid ozerem na siiu storonu, i wzbrct-
ni im wiclimo siła chrustowa, i uboiaWszasia. 1 i  L  cl..........
1 byst zau tra , siccha Kniaź ś Tlorodiszcza i T atar owe 
s nim. ”  D a le y  o B p ia ra c li: „stw oriachu bo sobie lehko , 
a mcnszim z ło .”  N ig d z ie  w z m ia n k i n ie  m a o tern ,  ż e b y  
H a u  t r z y m a ł  B a k sa k ó w  w  N o w o g r o d z ie .

(  1 0 0 )  W  P u szk : Mlciicaudra ze uderzasza Nowho- 
rodci iczlisza nmoho, prieicha, iz Nbwahoroda M lexandr, 
k Swv Bohorodicie i Rosluw  iv  S redli S trcLslnyie N edieli > 
i ciełowa kreśl czestnyi, hlaidasiai Episkopu Kir iłu: otcze 
św iaty ! twoieia molitwoiu i lamo w Nowhorodie iechał ieśid 
zdorow, i siemo priiechał ieśm zclorow. ”  i t. d .

( 1 0 1 )  W  W o ły ń :  k r o n : ,,  W  ta,z linia ( p o d ł u g  lp a t ; 
w  1 2 5 2  r o k u  ) prisła Korol Uhorskiy k Maniiłu prosie  
ieho na pomoszcz. . .  1 priydc h PoŁhu. Bie Car ( C esar* 
N ie m ie c k i  )  odurzał oclij l zemliu Bakutsku i Sztirsku: lic i"  
eiuk bo uze dbien bysl. Priszli bo oiachu posły Nemcckd 
k nemu. (K r ó la )  bie bo inie/za posłom: W oiewoda CarM  
i 'Biskup , Z ałot P a rsk i, rekomyi Soliskiy i Tlarich Pt1' 
ruuskiy i O la llaretiu ik  Pi.etowskiy. W ztecha ie  K o r ć  
s nimi proliwu hniaiiu  JJauiłu i Maniło ze priycle k r^' 
mu ispolcziw wsią liudi swoia. Niemcy ze cliwiaszasP 
oruziu Tatarskornu, bieszą bo koni w liczinach 1 
w koiciriech kozanych i liudie w iaryciech i bie p o łk o(t 

ieho swietłost. w ielika ; sam ze iecha pod.lie K orol la V  
obyczaiu Ruskoinu. Bie bo koń pod  nim diwleniu ]>0

dobeit
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doben ,* i sicdło od złata ŻŻena i slrieły i sablia złatom, 
nkrastena i inymi chitrostmi, kożuch że ołuwira ( p o p r a g )  
Hreckoiu i krużiwy złotymi płaskimi oszify i scrpozi zele- 
fioiu chzct sziti zółotom. Niemcem że diwlaszczimsia, re- 
*'ze iemu. K orol; ne wziął bych tysiaczy serebra za to , i 
ze iesi priszeł obyczaiem Ruskim otcew swoich. 1 prosi- 
da u neho w stan, zane znoy bie wielik; on Łe iał ieho za 
ruku i wede w połatu swciu i sam swłaczasze ieho i obła- 
Czasze w porty swoia(< D a le y  p o d łu g  Jpai: r ę k o p *  w  1 2 5 1  
1'olcu: , ,  Korol że Uhorskiy posła k Daniłowi reki y: po
szli mi syna Romana cla wclam zań sestru Jrlercykowu, 
i wdam iemu zemliu Nenicckui u. i iecha w Niemcy s R o 
manom, i da sestru III rcykowu za ‘.omana i stwori o- 
bied że za mnozestwo weś ne piscchom . ”  Z o n a  R o m a n a  , 
h y .ła  n ie  s iostrą  le c z  c ó r k ą  X ig c ia  ,  ( o n  P ra ia  A n : R e g :  
H u n g : k s : 1Y . k a r : 2 8 5  i 2 8 8 )  lu b  p o d łu g  in n y c h  w ia d o 
m o ś c i , k r e w n ą , B r u d c r s t c c b lc r  ( oh : G c b h a r d i  G e sc h : d es  
R . H u n :)  —  P a le y  w W o ły ń : k r o n : (p o d łu g  Ip a t: r e k o p :
W 1 2 5 4  r o k u )  , ,  P osła (K r ó l  B e lla )  k Daniłowi reki: u- 
żika mi i swat esi pomoii mnie na Czechy. I  ubiedi ie- 
h o, i poyde na Opawu. (T r o p p a u )  sam bo pleniasze ze- 
mliu Morawskuiu. 1)auił ie snemsia s Bolesławom,  my- 
sliasze, kctko p royty zemliu Opawskuiu. Bolesława że 
ialco ne chotiaszcziu;  Lena że ieho pomohasze Daniłowi 
słowesi: bie bo dszc&i Karelia Uhorskaho, imenem K i/ikctt 
chotiaszcziu owo Korola radi, owo Łe sławy chotiu;  ne bie 
bo w zer,di Rustlty  prwieie,  i ze bie woiewał zemliu G ze- 
skuiu ,  ni Swatosław Chrobryi ni V\ ołodiirier Lew,.. P o -  
iemze Lwa i pomoszcz ot brata W ańlka, Tysiackohó 
m  urha. snemszesia s Bolesławom poyde s Krakowa ,  priy- 
dosza nęi rieku O dru u hor oda K  ozliy, i priiecha W  łodi- 
sław, syn Kazimirow Lieskonohcho M eżki i poiem koritii- 
ki i pieszcy i priydosza k recie Psinie i stwori sWiet Da- 
niło i Lew s W łodisławom, l.uda hy woiewaty: on że 
ne i spowiida prawdy i dast W o ś  (W o d z a )  na Isti. Vosła , 
ze Kniaź Daniło Lw a i Kewsziwiła ,  i Ldiwidaia dwor- 
skoho,  sam ze osta w malie s starymi Boiary s Hiurhiem 
Pysiać kim. Lew że ide woiewa, i widie iako łŁut woże

n ie, i ne słusza ich ide w hory ticsnyia i wzia połon 
xvelik. IdusTCziu że Daniłu s Bolesławom k Opawie posła 
1 storoźy Liachy swoia. 'Wyiecha ze A n d rey iz Opawy ,
4 Cichy i odolie A ndrey mało bo bie Liachow. 1 wnide 
weliy strach w Liachy priicchaw ze Daniło recze im : 

w ie ste  l i ,  ia k o  w ó y n a  b e z  p a d s z y c h  n e  b y  w a le t ?
'a  m u ż i ra tn y ia  p r is z li  ie s te  a n e  na ż e n y . . . .  Iu ii dotn a 

um ira iu t  b e z  s ła w y . . . .  1 poyde k Opawie.... Pa-czc ze W o 7 o - 
disłemm: mnie iesi uczinił w prawdu, a sebe pohubił;  
n^zcze by Lew i liudie moi zdie b yli, to ui rtz weliy by- 

Tom  I V .  5
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sza zemli sey uczinili i hrad priiał by był.,.. Aszcze wy 
idete prócz, aż choszćzu sia ostati w malie dru.iin.ie. P o - 
słuszaw ze Bolesław, i Liachowe stasza niże , hrada na 
Opdwie: ne smiesza bo sia otłucziti ot neko. Toho że 
wcczera priyde Rew s woi i myi plicn welik s sobolu i 
stwbrisza swiet da nautrie óboydut i pożhut wsia w/iie- 
szniaia chramy i okrady i humna.... Stworisza. tako. B o
lesław ze os ta sia na horach. W  ołodisław ze ide, i pri- 
szed k wratom prwym , pozhosza , i priydusza na druhaia 
wrata i wyiechasza Czechowie i nickoliko ich ubisza, a 
druhiia wyhnaszd. Benesz że stoiaszc przed wraty s cho- 
ruhwiu, i około druhich wrat pozhosza. Priszediżim że 
k tretim wratom kaza Daniło s siedati i zeczi okresti- 
ia.... Nieme i ze pobichosza, i ńiekolikii ich ubisza «<’ wra- 
tiech i wast ric zatworisza. Daniłoze bo oczima napra- 
s/ip bie. botia i ne wide bywsżaho w wratiech, w ide bo 
Liadi swoia tekuszcza obnazi mecz i whna ia , i tiem ne 
priia hrada. u Bolestiu że urtuzen i Utrudiwsia, recze sy
nowi: pożżi wsia okrestnaia, az ze pbyctu w kołymoh 
swoy, reksze w stan, bie bo wsiu woynu boleń i mnożii nu- 
di acha ieho wrotitisia;  on ze ne stwori toho. Nautrie ze j 
poyde w werch Opawy, i sta bhz hor oda rekomaho N a -  | 
silia, słyszaw, iako Rtiś i Liachowe iaty sUt w hradie tom....
W  ziem hrad i spusti kołodiiiky i postawi choruhw swoiu ; 
w hradie i obliczi pubiedu, a sarnich pbmiłowa. Otiechaw 
że sta na wesi N iemieckuy. Słyszaw ze iako Benesz iechał 
w 1 iłubiczicy, nautrie s Bolesławom póyde Hłubocziczem. 
Posław ~e Bolesław pozie wsia okrestnaia wesi... Chotia- 
chu wziął i hrad primełom, wietrii że naprasno wieiuszczu j 
na hrad, a hrad ze ielinoiu stworen byst i hrcblu mała 
wicliaszezt. iskachu woi tlrewa i sołomy sztaby priwre- 
szczi k hradu , i ne obrie.tosza: wsia bo bie pozehł ło- 
disław blizniaia wiesi, i tiem ne. zdżien bie hrad. Toho i 
że wieczera dumachu, kamo idem iii k Osobołozie, iii na 
llerborta , iii zwratimsia w domy. H erb ort ze prista D a- 
niłowi mecz i pbkorenie swoic. I  shadawsze Daniło i Bo- [ 
lesław i Lew iako wsiu zcmliu poplenili ieśmy, nautrie 
że wzwratiwsia w swoiasi, i preyde rieku O d ra , i proy- 
de zemliu W łodisławliu.... Tohcla w Krakowie bieszą po
sty Bapiny”  ( o b :  w y ż e y  u w : 5 6 )  i proyde zemliu Sudo- 
mirskuiu i priyde w Chołm s czestiu i sławoiu.

O  lo s ie  R o m a n a  D a n i ło w ic z a  w A u s t r y i ,  w  K r o :  W oł.* I 
ta k  p o w ie d z ia n o : , ,  Jako i preże rekochom, stwori Korol 
welik oibiet i ne sprawi ieho k Romanowi. Ostawi ż<? \ 
w horodie Kiep erbie ”  (  J u n e b u rg u  , le c z  n ie  w  ln s p r u k u  , i 
o b :  P ra ia  A n : R e g : I lu n g :  k s : JV . k a r : 2 9 1 ) ,  , ,  i otidc 
prócz, i obieszczawsia iemu i ne pomahasze: liest bo inuaszf’ . 
chatia hoiHidow ieho; bie bij klałsiu k Romanowi i k K ntU- i
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hirei ieho , iako dobywsziu iemu żernie N hemicchoie, dati 
emu wsiu Romanowi. Kniahini ze wieduszczi norow u'ho, 
twerdiaszet ieho krestom. f i nikoli Łe ne. byst na pomoszcz 
iemu , prichodiaszczy nań liercikowi ( O tto k ą r  C z e s k i ) .  
W odn o że wremia priiechawszu iemu ( O l t o k a r ) s weliko- 
iu siłoiu, i biwsz h.isia. im i staw pred hor odom i ne ma
że wziati., i hłaholiasze iemu łaskaniem: ostawi Tiorolia 
Uhorskoho, iako uŁika mi lesi i swoiak. ( O tta k a r  b y ł  

m ę ż e m  M a łg o r z a t y , s io s tr y  X ię c ia  A u s t r y a c k ie g o  F r y d e r y 
k a ) .  Zemlia N wimeckaia roz.delena budet s toboiu. Riks 
( R e x )  ti Uhorskiy,  reksze K orol mnoho obieszcziwaiet, no 
ne isprawit. A z  ie hlaholiu praw da ,  i postawliu ti po
słucha otca ci Papu i 1 2  Episkopa. Onomu ze, (fi o m a n ) 
reksziu prawdoiu: obieszczachsia otcu Korolowi Uhorskomu., 
'ne mohuposłusz.uti tebe ,  hriech ne ispołniti obiela, K o -  
col £e ne posła iemu pomoszczi... Obieszczewa zc iemu dati 
i-nyia horody w zemli l korskoy. Kniahini ze razumie- 
wszi liest ieho recze iako syna ( z p ie r w s z e g o  i e y  m ęża  ) 
*ni poyma k dszczeri, derzit ieho w tali, a nynie horo- 
dow naszich choszczet, a my kładom izmiraiem. "Bie bo 
baba chodiaszcze i kupiaszcze krmliu, iako i konem cho- 
tiaszczim im iasti uŁe. Kniahini ze rekszi:  K niazel p o y - 
di k otciu. Onomu że otstuplenomu ne moszczno bie 
iemu wyiechati. Widia Łe dobrała ieho W erenher priro- 
kom proswieł (a lb o w ie m  z n im  b y ł  na  w o y n i e )  sŁdkwsi
0 Romanie i pruechaw s siłoiu, izwede Romana, iz hra- 
da.”  O b : P ra ia  A n n : R e g : H tin g : k s : IV . k a r : 2 9 5 .

( 1 0 2 )  W  W o ły ń :  K r o n :  , ,  Posła  (  w  1 2 5 1  r . p o d łu g  
Ip a t :)  Raniło i Wasilko h Samowltowi (M azow ieckiem u) 
rekszi iemu: izydi s nami na Jatwiazie; i u Bolesława 
pomocz poiasla, S,uda Woiewodu,  i Sihnawa, i sniaszai 
U’ Dorohiczinie i preydosza bołota na stranu ich.. I  L ia - 
chowe zazhosza prwuiu weś;  tiem bo zło stworisza i zna- 
m&hie im podasza.... I  woiewasza do weczera... I  sbrasia 
w.sia zemlia Jatwiazskaia, i prisłąsza k Daniłu "Nebiasta, 
rekuszcze: osław nam Liachy, a sam p o y  di miren... I  cho- 
Hniia ne połuczlsza... I  napadosza noszcziu na Liachy..
1 sulicami mecziuszcze i hołowniami iako mołnia idiachu 
l kamenie iako dozd s Ncbcsi... Posła S amowit moliaria: 
PHeszlite nam strielcy. Danił Łe drzasze na nich hniew 
Peozazzenie wesi,  i odwa posła... I  wzrazisza ia (  n ie -  
P ^ z y ia c ie le )  ot ostroha (z r o b io n e g o  p r z e z  P o la k ó w ). . .  N a  
ntrie Łe zazhosza (J a d ź w in g o w ie )  kołymahy swoia reksze 
stany. Raniłowi Łe poszedsziu napered s Bolesławli L ia- 
chy, Łuzarewi ze nazadi bywsziu s Połowcy, napadosza

i choruchw ieho otiasza. P ribichsziu Łe iemu k W a
ldkowi i Samowitowi, byst brań Huta.... Mndreiowi ze 
dworskomu serdce krepko imuszcziu; nczdrawdt tmło
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ieho obderzaszc i ruci.... P  opie upusti, i za mało ne 
ubien byst. Posła ze Wasilko k bratu,..... Daniłowi ze na- 
wratiwsziusia i hi tasza, ia do liesa.... Teodor Dmilriewicz 
hriepko boria, ranen byst, i smert pria na riecie N arwie." 
Tu za radą Jaszczella D a n ie l dał odpoczynek woysku. ~  
D alcy : Vereszedszim £e im rieku Olech, chotieiyszim sta
li w Lięsnych miesLach, Finiaź ie Danił o recze: o lniizi 
woins/iil ne wiestię l i ,  iako Christianom prostranstwo 
iest krepost, pohanym ie tiesnota I  proyde Ttaku
pleniaict, i priyde na czista .> iest a... I  mnohi Kniazi 
Jalwiazcii izbicni bysza... N a  ulrie ie wiem  (W odzom ) 
newieduszczym , błudiaszczim im , dwa Warwa ubiena 
bysla, tretiekn Liwa iasza, i priweden byst k Daniłowi, 
i recze iemu: izwiedy mia na put prawy i , i ziwot p riy- 
meszi.... J. izwede ieho, i pereydosza ręka Kuk, N a  u- 
trie ie prihnawszi.m h nim Yłrusom i Bortom , i wolem 
(1> anicln) wsiem wooruziwszimsia, szcziti iako zaria, sze- 
łomy ze iako sołnciu- wschodiaszciu.... Daniłowi ze na 
koni sied/aszcziu, i ricsza druzi Jatwiazicm: mozete li 
drewo podorzaati sulicami, i na siu rat drznuti ? Oni 
ze zwratiszaś. Danił ie priyde It W izni.c i rieku. N o r o t e ,  
i mnohiia Christiiany izbawista i pieśń slawnu poiachu 
ima.

W  to ze lieto ( p o d ł u g  Ip a i: w  1 2 5 2  r o k u )  izhnaMi.it- 
dowh synowca swoieho, TawUwiła i Edwita posławsziu 
iemu na woynu eiu s H y outom na R u ; w olewali k Sma. 
lenshii, i recze: kto szto priiemliet, sbie odrzit, (k t o  so
bie c o  z a w o iu ie  , ten w  le m  b ę d z ie  p a n o w a ł )  .. 1 posła na 
nie wola swoia. O  niema ze uwiedawsziina , i biciasta k 
i  kniaziu Daniłu w H  ołodimer. Mindohowi ze riekszi.u: 
ne czini ima miłosli. . . . Seslra, bo ieia za Da,niłom. D a- 
mło ze posła łP ylinta  w Jat wiązie, i w Zemoit i k N ie
mcem w Rihu, i łJykint ubiedi ia srebrom. Oniem ze
(  J a d ź w in g o w io  i Zanu dź: )  o twieszczawszim Daniłu , iako 
tebe diela mir stworim s PPykintom za ne bratiu nasza
tnnoho pohubi  D anił ię i ł'V asilho poydosta k N o-
wuhorodu (  N o w u g r o d k a  )  . . .  . . Posła  (  D a n ie l )  s synom 
bratci si na U  ołkowyiisk, a syna na Slonim a sam i de
l Zdibowu i poymasza hrady mnohy I  posła Pani-
ło lew  ty wiła. i w pomoszcz s nim Iluś i Połoxvęi i inno- 
hoe woiewanie byst mez imi..... Ottuda ze Tewtiwił ido 
s polonom Dauiłowym  te R ih u, i priia&za ieho RLianę, 
s czesliii, i- kroszczeń byst. Uwiedaw ze se Mindowh ia
ko chotial iemu pomahal Bozi,i Dworianie i Biskup i wsj.a 
woi,a Riiskaia., i uboi.a.wsi.a., i posła, w ta.yiiie k Anclre- 
i.ewi, Al as/ er u flizskouu/., zła la, umoho i srebra, i loniC 
mnohy, rekyt: aszcze. uhieszi iii ieneszi ‘Pewliwiła, leszcz?’ 
bolsze sic/t priymęsziP  Z a  n a m ow ą  A n d rze ia  M en  d o g  w y 
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p ra w ia  p ose ls tw o  d o  P ap ieża  i k rzost  p rz y y in u ie .* —  D a lc y :
>} l i  roszczenie źe ieho lestiwo by f i ; zria bo Bohom swoim 
w taynie: prwomu Nonadeiewi, f± < 'awei i Dewenkszu ,  
zaieczemu Bohu, i M edeinu ; iehdtt. wyjechasze na p ole , 
i wybieiasze zaiec na pole w lesroszczenia, ne wchoźasza 
Wnu i ne smiesasze ni rozhy ułam'U; i mer Lwy ch telesa 
źźihasze, —  Tewtźwiłu ie i spowiedc Biskup i Perebosz 
(P r o b s t : ) .  PTirzan sźalisza po nem: wiediacku b o ,  aszcze 
Tewtiwil ne by izhnan (  z  R y g i  )  Litowskaia zemlia w rit- 
ku bie ich. Si ze wsią stwor i Anclrcy i izhnem byst sanu 
swoieho ot bratii. Tewtiwil źe prihieżr. w Zemoit k Uiewi 
swoiemu, Rykintowi, poyrna Jątniazie Zemoit i pomoszcz 
Daniłowu i ide na Mindoha, Nlitidoh le umyśli ne biti- 
sia s nimi polkom , no wnide w hrad , imenem PTruta , i 
wysła sziurina swoieho noszcziu i rozhnasza ieho Ruś i 
Jalwiazie na uirie źe wyiechasza Niemcy s samosiriely 
i iechasza na nie R 'iś  y Połowcy i s striełami., Jatwiazie 
s sulisami, i haniszaś na jooli podobno ihrie. (Jitudaz wra• 
tiszaś w zemoit. J pyiyde d induwh na hrad PfUkinlow 
Twiriment;  wyiechaze Tewtywił iz- hrada, Iluś i Polowci. 
Daniłowi i Zemoit. I  zastrieii. liacz Polowczin Ni indowh a 
w stehno: i wzratisia N I indów h. Pi /.snnot pod tiem liro.» 
dom ubien byst,.... Tewtiwil (  ,w r o k u  ) prisla Rew-
b u ,  reczi: poydi h Niowuhorodu. Dauiło źe poydi s kra
tom PTasilkom i s synom Lwom i s Polowci,  s swatom 
swoim Tebuhom ( t e ś c ie m  k t ó r e g o k o lw ie k  z s y n ó w  D a n ie 
la ) . luiiazi źe Pinskii i nueiacku kisi , i poia ich $ sobo- 
L o lu  newoleiu na woynu, I  po&łasza storoźe, Litwa na 
Ostr owie Zątie i hnasza, ich czrez hołoto, do rieki Sza-
rii  i woiem ne chotiaszczim Uli woicxvati, D anii mu-
drosliu riecz stwori, iako sramotu Unieiem ct L itw y i ot
wsiach zernel, aszcze wratimsia  I \ a utrie źe plenisza
wsiu zemliu NPowohorodskuiu i wzięratiszaś. Jatwiaziam 
że iechawszim na pomoszcz Dardłu y ne mohesza doiecha- 
t i , za ne smezi welici bisza..... Po tomie posła sbratom  
i syriom Romanom lic, di swoia i wziasta Iloroden  (  G r o 
d n o  ) , a sama wroiistasia. ot Bielska.... i potom plieni- 
sza wsią strauu ich. Nlindoh ze posła syna s i , i woiewa 
około Turiyska. —  Toho źe lieta prisła NTindowh k D a- 
oiłiL y prosia mira i chotia liubwie o  swalowstwie. Toh- 
daź Tewtiwil pribieźe k Daniłu i 'emaili i Jalwiazcy,
1 ccze ,  iako Nlindowh ubiegi ia strebroju mnuhim. Dani- 
Bi źe hnięyr imieiuszcziu na uia,

liorolewi ze Danilu  ( w  l$ 5 j3  r o k u  )  priszedsziu na 
u di u J atwiaźskuitiy Law zeuwiedaw, iako Stekyid w iie- 

Vi’e osiakłsia iest priyde k O sicku Jat wianiem źe wytehszim,  
'oszczii źe. z nim suuznuy ( sp r z y  in io i ż e ń c y  )  wzbiehoszu 
( U ciek li ). ,, Lwowi źt sszsdsztu s konia odiuo mu , i biu-
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szcziusia klepko, nawratiszai mali na pomnszcz iemu. —— 
Lwów i ie ubodszemu suliciu , wszczit ieho ( S ie k in ta  )  i  
n e  mohuszczu iemu tulitisia. Lew Stekirita meczem ubi,  i
brata ieho probode meczem  Maniła ze Korolewi staw-
sziu w domie Stekirilowie prinesi k nemu Lew oruzic Ste- 
kintowo , i brata ieho . . . .  Komatowi ze priiechawsziu ot 
Jalwiaź obieszczewaiuszczimsia im w rabotie (  n i e w o l i )  b y -  
ti,. Liachom ze i społniwszimsia zawisti, naczenszim p ri- 
ati ( s p r z y j a ć )  pohanym. Se uwidie w Maniło powelic wo- 
iewaii zemliu J aiwiazskuiu i dom Stikentiew weś pohublen 
byst ieże i do nynic pust stoit. Maniło ze iduszcziu po  
oraru, i widie pri berezie horu krosnu i hrad bywszyi na 
ney preze imenem Rety, ottuda , ie priycle w dom swoyd*

W  taż lieta y iii preże, di potom f priiechasza Tata
ry k Bakotie, i priłoiisia M iley  k nim. —  Maniłowiz 
szeclsziu na Litwu, na JNowhoradok bywsziu roskaliu, p o 
sła syna Lw a na Bakotu. Posła Lew  dworskoho pred so
boru i iasza JM.ile.ia i Baksaka i priwede Lew M ileia  
otca s i , i byst paky Bakota k o r o l e w a y  otca ieho. Potom  
że sdumaw s synom si otpustiw M ileia, a porucznik byst
L ew   I  paki prf,iechawszim Tatarom stwori Hist i pre-
dast pahy  1  atarom Bakotu. Potom ze Jtiuremsa priyde 
k Kremencu. Mndreiewi ie na dwoie bucluszcziUy owohda 
wzywaiuszcziusia: Kar ale w ieśm, owohda T  atarsky m, drza- 
szczu neprawdu w serdci. Boh predast ieho w rucie ich. 
(Jnomu że reksziu. Batyiewa hramola ta u mene iest;  
oniem ie bolma wziariwszimsia nań, i ubien byst i serd- 
cie ieho wyriezasza i ne uspiewsze niczto u Kremenca wo- 
ro Liszaj w stany swoia. lzsasław ie prosi u nich porno-
szczi iii na H a lic z   Mn ze ne. posłusza ich ( I z a -
s ła w  T a t a r ó w )  ide w H a licz  Maniło ze w newidenii
(  c h o r y  na o c z y )  byst, i posła syna swoieho, Rom ana, 
Lw a bo preze otriadił bie k Korolewi a sam iecha, pro- 
wocUti woi swoi ieduszczu.z iemu do Hrubeszowa i ubiw 
weprewb sam ie ubi ich rohatinoiu 5 ,  a o  otrąci ich y i 
w dast woiem miasa na p u t , recze: aszcze sami., budut 
'Talarowe da ue wnidet uzast w serdca wasza. Oniem że 
rehszim: Boh bitdet pomoszcznik t i , stworim powelenia 
twoia. Poiem ze 1 oman woia, i iede dcń i riocz i wne- 
zapu napadszim na. ui.a (  na w o y s k o  Iza s ła w a  ) onomu 
wzmohsziu, kucia ulecz i z bieze na Komary ccrkownyia, 
idi.e że bćzzakounyic Uhry wzbiehli biachu. Stoiaszcziu 
ie około ieho Kniaziu R  mianu, zaieiu wodnoiu izmiredu- 
szczim im , w czetwertyi cień srdde ( T z a s ła w ) .  Kniaź ie 
priwede ieho otcu swoiemu. Słyszaw że Lew , iako Teodor 
posłań ot u ho ( Iza s ła w a  )  k solem (  w  te m  m ie y s c u  > 
w klóre-iri sól w y k o n u ją )  hna po nem, sam ze ( T e o d o r )  
utecze, a hu di ieho poy/na ; poiechuł bie te I hry.
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Potom Łe Woyszełk stwori mir s Darniom i da 
dszczer jSlindowhowu za Bzwarna sestru swoiu i priyde 
%v Chołm k Rarułowi ostawiw Kniażenie swoie i wspriem 
mniszeskiy czin i wdast Romanowi., synowi Karolewu, Now- 
horodok od Mindoha, i ot sebe i Słonku i W ołkowyiesk i 
wsie hor ody, a sam prosisia iti w S w : hont, i nayde iemu 
Korol pest u Korolia Uhorskaho i nc mozć doyti S w : Pio- 
ry, i wro lisia xv Bhariech (  z Jul g a ry  i ) .  —

Potom ze Daniłb (  *v 1 2 5 6  r o k u  p o d łu g  I p a t : )  p oy
de na Jatwiazie s bratem i ■so L woni i s S zwarnóm,  mła- 
du suszcziu iemu i posła po Romana w Kowhorodok i 
priyde Roman s wsiani Nowohćrbdci i s ctiem ( t e ś c i e m )  
swoim Hiobom. ( N a stęp n ie  w ię c  K om an  o p u śc iw sz y  p ie r 
w szą  sw ą ż o n ę  G e r tr u d ę  A u s t r y a c k ą , o ż e n i ł  s ię  z d r u g ą ) :  
i s Izasławom Swisłoczeskim i s sey storony priyde Semo- 
wit z Mazowszany i pomocz ot Bolesława s Sadomiriy i 
Krakowiany i byst rat welika iako napoiniti hołoto Ja
twiazskaia  R anił ze izriadiw p o łk y , strelcy pusti na
pered a druhiia oba p oły  dorohy: Dwoi skórna Łe powdie, 
Za sobbiu choditi; sam Łe iecha te maile O  trok oruznych.
(  D o  D a n ie la  p r z y ie z d z a ią  L e o n  i R o m a n )   -Ayhud Łe
woż iemu bie, i obieszcza iemu , da stło icho ne poŁŁeno 
budet. I  priecha k wesi Wołdyhycza, posła L was bra
tam. Lew  że izsieczc wse odinoho Se priwede. Korol xvprc ’ 

icho , onomu ze rekszm, icikó te 1Y esi iweszcza sbra— 
lisia sut Jatwiazi (  Jest op is  , ia k  D a n ie l z  L e o n e m  i n ie 
l ic z n ą  d r u ż y n ą  p o k o n a ł  tam  n ie p r ż y ia c io ł .  X ią ż c  J a d ź w in - 
g ó w  p o r a ż o n y  o d  ie d n e g o  z ż o łn i e r z y ,  u m ie ra  ) /  Pobicdi 
hordyia Jatwiazie i Zlinci i K ; ismenci. i Pokenci. . . . .
i wiwratisia k Wasilkówi i SemówitooćL N a  utrie Łe
zaihosza Toysewiczi i Burialia i liaym oczi, z Komat a i 
Dora i hracly plieniasza i paćze dom Słekyntow i stasza 
na sele Korkowiczech (  b io r ą  z d o b y c z  r e sz tę  p a lą  ) . . .  ISau- 
trie że priiecha ot Jatwia: Jundił, reksziu iemu siec: R a 
niło ! dobru druzinu drzeszi,  i wielici połcy twoi. (Z w y 
c ię z c y  p o s tę p u ją  d a l e y ; r y c e r z e  D a n ie la  p rz e s tra sz e n i ) .  
I W e  ze noszczi sta na bołotie i ich w Ostrowiech na uirie 
Łe priicćhasza Jatwiazi daiuszcze R ań i mił, moliaszczu- 
Sia ,  dahy ne izbił kołodnikóii; potom że priyde w zem- 
hu swoiu s sławoiu. Chotiaszcziu że iemu paky i zyti na. 
rda , Jatwiazi posłusza posły i dieti swoiu,  i dań dasza 
1 obieszczewachuś w rabotie byti iemu i h kr ody rubiti
*** zemli swoiey /  posła Ks/uatma Położitlła, da- po-
beret na nich dań i poyma na nich czernyia kuny i-bie- 
Ł  srebro i wdast iemu iz dani dar i Sihnicwu H oie-
x<oclie ( P o lsk ie m u  )  posłuszestwa radi iako wieszcz wsia 
^tnlia Liadskaia, iako dan płatili sut Jatwiazi Runiłu. 
* °  H  clikom ko Kniazie Romc-ne nikło Łe ne bie n cie- 
W(ił na nie w Ruskich Kriiaziech,  razwie Raniła. ”
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Po rati Łe K remie neckoy K itremszini D anił wzdwiie 
rat protiwu Tatarom, ikadaw s bratom i z synom poiła  
Denysia Pawłowicza i wzict Meżibożie. Potom że wo- 
iewachuł Uude Daniłowi i rr osiłkowi Bołochow ( o d  im ie 
n ia  k t ó r e g o  n a zw a n i zosta li N ią ż ę ta  B o ł o c h o w s c y ,  m a ią c y  
d z ie ln ic ę  na  B ó g u ,  o b : w y £ c y )»  Lwowi ze Pobożie i liudi 
Tatarskiia. W  es nie ze hywczty, posła syna swoiego S zwar
cia , na Horodok i na. S anocz i na wsie horody i wzia H o - 
rodok i Sanocz i wsia horody siediaszci za Tatary H o -  
rode.sk i p °  Telerewi do X  cleczewa. W zwiahlane ze soł- 
haszci S zwaniom (  S  zw arli ow i )  poimsze Tiwuna, ne wda
sza ie?mL T iwuniti Szwarno ze priyde poymaw horody wsi, 
i. po nem priydosza Biełobierezci i Czerniałyńcię i wsi 
W  olchowe i k Daniłu. Prisła ze JMindowh k Daniłu: pri- 
szliu k te.be Romana, N owohorddei , aby poszeł k W zwia- 
htu. ottuda ze i k K yiewu i zrecze zrok w W  zwiahli (u m ó 
w ił' się  z e y ś ć  W te in  m ie ś c ie  ). daniło ze s bratom (w  r o 
k u  1 2 5 8 )  idosza k W zwialdu % w silie tiażcie zda wiesti 
ot Romana i Litw y i stoia na Korecku dninu i poyde  
kWoZwiahlu. Breza posła  S z wania.... R ie ze s nim wolu 
5 0 0 . Urażane ie widiewsze ich m ało, smiciachu sia slo-
iaszczi na hradie  N a  utrie priyde danił...i /  hrażane
ne sterpiewsza i wdaszaś;  i horod zazze liudi że izwede
i wdaw ia na podieł  1 poyde w dom. Romanowii pri-
szedsziu i Litwie widiesza tok/no hołownie; ti pry tecziu-  
szcze po horodiszcziu i plewachu po swoyski rekuszcze 
Janda ! W zywaiuszcze Rohy swoia, uśndaia i D iwiriksa. 
P o  tom j  : oman iecha po oici. daniło i W asilko biasze 
wesel,/fisia, . . .  * U lw a ze hniew drzasze, woiewasza okołó 
łaiczeska, Słuzaszczii ze Kniazia danił a i Uude W  asil- 
kowi, lliurhi Oleksa dworshiy Unii iechasza na n ia . . . .  
Oniemze (  L itw in o m  )  priiiekszim k struzie snuznikom że 
sraziwszimsia na bieh obratiszaś i whnaszasia w Ozero. 
(  P o  1 0  łu d z i s ia d a ło  lia  ie d n e g o  k o n ia ,  ż e b y  p r z e ic c h a ć  
n a  p r z e c iw n ą  s tro n ę  ) ....... i tako pohriazachu....... Se bo by
sza liude JMindowhowi: Woicwoda źe ich Chwał, iże we- 
liko ubiystwo tworlasze zemlie Czernihowskoy i Sirwid R u- 
szkowicz, Sirwid ze ulecz,e , a Chwał ubił.

Butom że ( w  1 2 5 9  r o k u  ) Kuremsa poyde na dani-- 
ła. k wiesti. W  asilko ie spbiraszesia w W  ołodimeri a d a 
niło w Chołmie i pósłusza ho L w ow i, daley poiechał 
k nr ma. Kur ansie że ne pereszedsziu S tyra ,  posła liudi 
k Wołodimeru; wiechawszim że ro lnym woiem k horodlt f 
izydosza na ma hrażane pieszci i biwssim sia z nimi krie- 
p k o , i wybiehosza iz hrudu. i powiedasza K urernse iako 
hrażane kriepći Lorii:.*sia s nami., daniło ze i W asilko sbT 
rastasia ,  chotiaszcze bt,Lisia s Tatary. Briłuczi ie sta Zr-1
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hricchi zakorietisia Chołmou>i ot oLcuatirtoe baby. . . . .  t  w$i 
ikony pohoriesza w cerkwi S . Joana odm Michaił osia•
M a cziudnyi;  i  kołokoły, i to wse nhń popletli.... I chi a- 
ftiy prekrasnii...*. I  mied ot ohnta polzuszcza iako smo
ła   Syciu że płameni bywsziu, iako izo Lwowa zria-
szczi widieti po polem. Bełzskim i liudie mniasza, iako 
ot Tatar zazzen bie hrad i wbieżasza w rniesta liesua i 
tiem ne mohosta ( D  a n ie l i W a s ilk o )  s bratisia..,.. I  iecha-
sta iv Ti ołodimer t sbrasza mało drużyny  /  posyłasta
siemo i o wam o  I V asilkowy 'iucte obretsze i  a. tary bi-
sza ia, i kółodniky imasza. . . . .  hitremsie stoiaszczu u L u 
cka, stwori Boh cziudo. Łucesk bie ne urazen, sbieh- 
szimsia woń mnohim liudem i bie wodie bywszi w zimie 
welicie i ne mohsziu iemu pereyti, chotiaszcze most pri- 
iati. UraŁańom Łe otsiekszim most;  on Łe poroky pastac
w i, othnuti chotia  TVietru ze tako bywsziu, iako po-
rokom wrhszim wietr obraszczase kamen na nia. Paky Łe 
fneczuszczim kriepko, izłotni sia tozieiu siłoiu prok ich,
» ne uspiewsze nicztoze, wrai iszai w stany swoia, reksze 
iv pole  TTidiew ze (  D a n ie l )  sice pahubu. hradu ( C h e ł 
ma )  ,  wszed w cerkow, szalisia welmi, i paky obnowi.
(  w  1 2 6 0  r o k u )  cerkow i osławi Episkop eon Joannom., i 
szda twerzsza i wyższa : weŁi ze takoia ne wzmoze szTiati. 
bie bo hrady innyia zyidiai protiwu bezbożnim Tata
rom. Sozda Łe cerkow perewĘiku, w hradie Chołmie
iv imia Sw: Bohomateri Prinese Łe czaszu ot ze mli
TJhorskyie mramora. bahrtana, izmiewi hławy bieszą okruh 
ieiu. i postawi pred dwermi cerkownymi stwori Łe tv uey 
krestilnicu krestiti wodu na Sw: Bohoiawłenie. Stwo
ri ze w m y Episkop Joan ot drewa krasna toczeń i po- 
złaszczen dnie i wnie . . . . .

W remeni Łe minuwsziu, priyde Buronday złyi w si
lić tiazcie i sta ha miestiech Ruremsinych, Raniło Łe 
drzasze rat s Fiuremsoiu, i nikoli ze boiasia liuremsy, 
donde Łe priyde Buronday.... I  iecha Wasilko za brata 
i prowbdi ieho do Brestiia i posła s nim liudi swoia, i 
pomolisia B ohu, iaze iest ikona, iaże test w horodie 
Mielnicy w Cerkwi S . Bohorodicy i obicszczasia Raniło 
akr as i ti iu.... W  oiewati ieżdia s nim (W a s ilk o  z B o r o  u d a 
łe m )  iszcziuszcziu iemu synowca swoieho, Bomana i wo- 
Rwasza zemliu Iatowskwu i Malszczańsku ; Rniahiniu bo 
osławił u brata i syna Władimira... Potom Łe iecha. D a- 
niło i wzia W ułkowyiesk i Hleba Rniazia  ( t e ś c ia  ft o m a - 
*'a) jjosław ia i drzasze ieho w czesli, iako bolma bo iecha 
1 W ołkowyiesku, łowią niati woroha swoieho Wyszełka. 
1 Tewszywiła, i ne udosi ieho w> horodie iskasże ieho po 
stulam i ne obriete b iest a bo weliku l;cst. uczinila: ta 
^yśzełk  syna ieho, Romana. 1 p a li posła ( D a n i e t )  4 .6 -

[ \m l  > ' , i;
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chayła i Wóieied pó Zetnie* istcza ieiu, i ne obrietc. Po*
tom ie ttiyslict iti na horodeń tworia ieiu tam... Priiechct• 
sza tv horad Mielnik... i byst wie\t iz Liachow U Iiorolio 
M ańiła, iako Pat ar o We iv JaiWiaticeh. L ivowi ie reksziu, 
iak o woi twóie hołodnd sui i koni. ich. O n ie Otwieizcza, 
postlem śtorozi k W  i tnie. W dast ze Maniło brdszno wo* 
iem do dosytka ;  posłał ko byst preze du d posła w Ja* 
tWiazic uwiedati o  bratia Tatarom ie priiećhawszim w Ja* 
twiażie, iasza byst posła ta , i praszcZasia ia f hd c iest 
Maniło. Oniem ie otwieszczasta ;  W M  ieltt c . C niem ie 
reks zim} idko t iest M im ik  nasz; brat ieho uoiewał s na* 
mi; tucla idem. Storniom ze izminuwsżimsid s nimi, oni 
ie proydosza k MorohiczynU. Maniło ze posłasże Lwa i
Sżwama won i W ołodim eta ..............

Po scm ie mititlwsżitna dwiema Het oma, byst tiszina 
po Wsey zemli. IV  tyia ie dni ( P o d łu g  lp a l :  w 1261 ro
k u )  Weselić byst u. IVasilka w W ołbdim eri, ndcza ot da
wali dszcier swoiu Olhu ta Mndreia Kniazia zd H'se* 
wołodictd k Czernichowa i biesze ze tóhcld Maniło Korol 
s obiemd śynoma swoima S Lwom i SzumruOm ( z a p e w n e  
ju ż  R o m a n  p o d  ó w cza s fi i c  ż y ł  ) i i niech Kniazey mnohó....
i priydc wiest He Btironday idet  I  sriete. (  W a s ilk o  )
i e h o  W  Sziumsku i  priydc pted O n  ś  dary. Btirónddiu i e  

welika Opału stwonwsiiu na U  asilk a i na Lwa, a W  ła
dy ka stmaszc w uiasie..i.i Lew fozmeta D aniłow i Stożek, 
óttolie ze posła Lwów raimetati;  a IVasi‘ko Kranianec 
i  ŁuCesk.... i, pósłd iz SziuMska W ładyku Iwana n d  p a *  

ted k brdtiu.... YJamło ie ubóidwsia póbieie W L. i achy a 
i z Liachow w U h r yi .t . /  poyde Burófiday k. IVołódime*
riiif d Wasilko S mm ze i S ta  nd '/Addni na n oct ..........
Wasilko powelie zazeczi Viołodirner Zćtne ne tnostcinó byst
bórZó roZMetati ieho wehezestwom  Ctrez riócz shore
WeŁ A aZatittie ie pfiiećha BurOhday w fyłołód mer.... 
i nacid obie dat i u Wasilkd tia dWórie i pita ... i te ze na 
nocz w 5 dnach; ncl zautrie ze pfisld  7 atdriha Baimtlrct 
i reCZe: Walitł mi hor od rozkopali... i nada rozhopyWati, 
naZnamenuia obraz pobiady. 1 poyde BurOhday k Lhoł* 
mowu.i W as ifkó ie  naćid mólwitif Bonstdntine chołopć i 
ty drtihiy chłopa. Łuka IWdnówicziii! se horod brata Mo* 
ieho i tnoyt predaytesia: — <■ /  pótreycti mecia kcMenicm 
dało W . . . .  1 pó sem poyde Buróridaf k Liublinti i k Ta* 
wichwosttl. 4. t i i nćtydosza bfod w tV istie, i nactasza wo* 
iewati Zemliu Liadsku u . . .  i . i priydnsta k Sudotnifti..n. 
i biśzaś poćzetire dni i w cZelwertyi. sbisza iaborólia i na* 
czasza Lustwicy pristawliwati Ł potezOsZa na hóTod, i het 
pered ie wtlezosta dwa tatarina s choruhwoiu i poydósta 
po horodu siekuczi i boducii, odin po ódnóy staranie, a. 
druhiy po druhoy. j'Siekło Ł« ot Liachow ne Boiarin no
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Prottyi czcłowiek ni w (lospiesie za odnlm miatlem s *u- 
hcoiu zaszczitiwsia otczaianiem, aky twęrdim szczytom 
stwor i dieło dostojno patniati, potecze prptiwą '['a‘ctri- 
nU i ubi ieho t oli druhyi Tatar ią siętdi prątek , padtia 
Blacha. \jiudie ze. \yidiewszi Tatary na horodie astrę- 
*niszT,$ pohiehnuti do y liti  ica i ne. mozasza wmieśtitisia 
to w o r o t a , podawiszaś i padaęhą. s mostą tv rnw, i 
byst łzie phoditi po trupia, inko i po mostu. />iachu ze
stanowe w horodie sołomoiu czlnejiy i zahorieszaś...........
U erkow ie b i as ze J amen na prediwąa szdana biełym ka
mieniem tiesanym i ta byst potna liudey; wrch %e u ney 
drewom pokrit, zaiiesią i tą i pphnrie W ney mnoźestwo 
l udey odwa i ralnii wybiehoĄą *3 hor oda, &autrą źe 
Ihumeni i s P opy o/plywsie obie dniu, jiaczasza pneza - 
S-ozati prwoie sami, a potom Boiare, taz wsi ot mała 
d<> wetifca naczasza i spowiedątisia. . .  f . Potom źe pnydo- 
sia so kresty iz hor oda i s swieszczami r Boiare i Boiary• 
ni , izrladuwszisia w braęznyia r i -y ; słuhy ze Boiarskia 
nesiachu pered nimi diet i ich; i byst płacz weliy. . . . .  /  po
sad, sza ia Talarowe na bołoni rc zlie W isły i siedosza 2  
dni ną bołoni i poezaszet izbiwati ia . . , . .  Potom
-e poydosza k Łysze i li hprodu- • ,»  • horod ze biasz e lie* 
$-e. . . , ,  i cepkow w nem kamenna Sw; 7  roycy: horod ze 
ne twerd, i wziasza . - - - • L wzworotisia Bąronday w swo-
ia weźi. O b : D łu g o s z a  I lis t : P o l: o  w z ię c ia  S a n d o m ie r z a .
K s: V I I ,  k a r : 7 5 7  —  7 5 8 .

Po tom Źe ( w  1262 r o k u : p o d łu g  Ip a R  r ę k o p : )  ido-
Litiya na L lachy ot Mindowha i Ustafiy Kostianti- 

nowicz f  nimi okapmnyi bie bo zabiehł iz Bieżania- L i• 
ftoa £e na lianon lloiestiya Sgo Joanna Smowita Pinia- 
etiia ubisza, a syna ieho / i  ondrata tasza. Wspomianu 
“ e Mindowh  ; a źe Wasilko. Kniaź z Bohatyrem (  I lu r o jt -  
L i e m  ) ?  woiewał zemliu \dtowskidu i posła rat na W  a- 
sHka, i woiewasza około Kameną. Wasilko ze ne icyha 
P° nich za ne nadieioszesia druhny rati; posłą po nich 

isława, S  te pana Medufnika, i honisza po nich ołny 
do J a s o ł d y D r u h a  Lu źf- rat wniewa toie ze nedieli 
^itowshala około M yln iej, i S nemi Węiewoda Tiudliami- 
^owię- J i o w d i z a t B  niaź ze Wasilko poiecha po nich 
s synom Wołodimerem i s Boiary swoimi i słuhami i 
^kon/sza ia u. Neblia horodą, Litwa £e biasz.e stałą pri 
°-crtc . . . . .  i siedosza W tri riady zaszcziti po swoiemu
,t0roi\>ą, . . , .  I  sraziszaś Litwa zy ustremdzaś na buh
1 ne byst Izie utiyęzi; oby szło bobiasze ozero: i taka na- 
cyOsza sieszczi ia adrązii istonusza. . , . .  j  ne os ta ni odin 
*€ - . .  Se źe usłyszawsze Kniazi Pinskii, Teodor i D an ł
1 Juriy, i priiechasza k W  osiłkowi s pitiem   Tokmo
^dią ubit byst ot półka Wasilkowa, Preybor syn Stępa-
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nów Rodowicz  Posła ie Wasilko Sayhat bratu swo*
iemu Ii o rolowi s Hordom s Izębatkom. Korol ze biaszt 
tahda poiechał w Uhry, i uhoni ieho Boris u Podlelicza.

W innych Kronikach powiedziano pod rokiem  6 7 6 6 .
(  1 2 5 8  ) .  , ,  Priydosza Litwa s Połoczany k Smoleńsku i 
wziasza Yloyszczinu (  d z iś  B o io w o  )  na szczit. . . .  T oy &  
oseni prichodisza Litwa k Torzku i wysunuszasia Nowo-  
torzci,  i podwedosza Litwa podsadu  (  w o y s k o  u k r y t e  )  
owych izbisza a iniech izymasza imnoho zła byst w T o r s -  
ku. —

(1 0 3 ) ,  R z e c z y w is te  H is t o r y c z n e  p o d a n ia  N a r o d u  L i 
t e w s k ie g o  ,  z a c z y n a ią  sig  o k o ł o  t e g o  c z a s u ,  n ie ia s n o ś ć  zaś 
ic h  z a ć m iła  sig  b a r d z ie y  ie s z c z e  z  p o w o d u  p r ó ż n y c h  d o 
m y s łó w  S tr y jk o w s k ie g o . O p o w ia d a  o n ,  ie  za  cza su  n a 
p a d u  B a t e g o ,  p a n o w a ł w  L itw ie  Z y w ik u n t  z ig ć  n a stg p c#  
K e r n a , w n u k a  P a lem on a  (o b :  t e y  H is t : T -  I I . u w : 3 5 . )  na 
Ż m u d z i  zaś M o n tw il r o d z o n y  b ra t  K e r n a ,  ż e  E r d y w il  s y n  
M o n t w iła ,  z b u d o w a ł  G r o d n o  i  z a w o io w a ł  N o w o g r ó d e k  
B r a ń s k ,  B i e l s k ,  D r o h ic z y n  i  B r z e ś ć  z b u r z o n e  p r z e z  T a 
ta ró w , z w y c ig ż y ł  ta k że  W o ie w o d g  M o g o ls k ie g p  K a y d a n a } 
ż e  M in g a y ło  s y n  E r d y w ila  z d o b y ł  P o ł o c k ,  r z ą d z o n y  n a - 
ó w c z a , p r z e z  t r z y d z ie s tu  u r z g d n ik o w  o d  lu d u  w y b r a n y c h ,  
że G iu w il  s y n  M in g a y ła ,  o c h r z c i ł  s ig  i  n a z w a n y  b y ł  J e 
r z y m ;  o ż e n i ł  sig  o n  z M a r y ą ,  c ó r k ą  B o r y s a  X c ia  T w e r '  
s l i i e g o ,  ż e  b r a t  G in w ila  S k ir m u n t ,  p a n o w a ł w  N o w o 
g r ó d k u  ,  i p o k o n a ł  H a n a  B a ła k ła ia  ; ż e  B o r y s  s y n  G in ' 
w jln b u d o w a ł  c e r k w ie ,  k la s z to r y  w  P o ło c k u  ,  p o w r ó c i ł  o -  
b y w a te lo m  p ra w a  s t a r o ż y t n e ,  i  n a d  r z e k ą  B e r e z y n ą  z a ło 
ż y ł  m ia sto  B o r y s ó w  ; ż e  S tr y ik o w s k i w id z ia ł  k o ł o  P o ło c k a  
na d r o d z e  R y g s k ie y  k a m ie ń  z w y o b r a ż e n ie m  k r z y ż a  ‘  
z  n a p ise m  R o s s y is k im : Boże zmiłuy 'się nad sługą twoi#1 
Borysem ; ie  te n  B o r y s  z o s ta w ił s y n a  R o c h w o ld a  czy i*  
B a z y le g o ,  k t ó r y  b y ł  o y c e m  X ig c ia  H le b a  i X ig ż n y  P ra - 
x e d y  z m a r łe y  M n is z k ą ; ż e  H le b  u m a r ł b e z d z ie t n y m  i Że 
P o ło c z a u ic  n a  n o w o  zosta li w o ln e m i ,  ż e  S k ir m u n t  b ra t  
G .n w i ia ,  X ią ż e  N o w o g r o d z k i ,  z a w o io w a ł  T u r ó w ,  M o z y r ,  
S t a r o d u b ,  C z e r n ik ó w ,  K a r a c z ó w , r o z d a ł  te  m ia sta  s y n o i#  
s w o im  L u b a rto w i P is ie m u n to w i i  T r a y n a t o w i  o y c u  A lg i o '  
m u n ta  i d z ia d o w i R in g o lt a ,  z k t ó r e g o  s ig  u r o d z i ł  s ław n Y  
K r o i  L ite w s k i M e n d o g . W y w ó d  te n  z a w iera  w  s o b ie  i# ' 
w n y  la łs z . Jak  M o n tw il ż y ł  w  cza s ie  n a p a d u  B a t e g o ,  3 
p ra w n u k  ie g o  p r a w n u k a , M e n d o g , ż y ł  ta k że  za B a te g o . ? 
N ie  m ó w ig  h iż  o  t e r n ,  iż  w  o w y m  c z a s ie  n i e b y ł o  X ig c i3 
T w e r s k ie g o  B o r y s a ,  D r o h ic z y n  zaś i  B r z e ś ć  n a le ż e li  n ie 
ó o  L itw y  le c z  d o  D a n ie la  H a lic k ie g o  S tr y ik o w s k i  p o m ie" 
« i a ł  p o d a n ia  i d a tv .

P iossy iscy  też k r o n ik a r z e  m ó w ią  ,  że  L itw in i  p r z e *  
t r a s  d łu g i  bgdąo. le n n ik a m i X ią ż ą t  cżg śc ią  K ijo w s k ic h  *

l '
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C z e m ih o w s k ic h ,  c z g i c ią  S m o le ń s k ic h  i K r y w s k ic h ,  zo s ta 
w ali p o d  z a r z ą d z e n ie m  o d d z ie ln y c h  H e tm a n ó w , że  fViL- 
nianie lg k a ią c  sig  M śc is ła w a  W . z d o b y  w c y  z ie m i K ry y v sk iey  
k o ł o  1 1 2 8  r o k u ,  p o d d a l i  s ig  K r ó lo w i  W ę g ie r s k ie m u  i  w e 
zw a li d o  s ie b ie  n a  X ig c ia  z  K o n s ta n ty n o p o la  d w ó c h  s y n ó w  
b y ł e g o  X ig c ia  P o ło c k ie g o  R o ś c is ła w a  fto g w o ld o w ic z a , o d e 
s ła n e g o  d o  G r e c y i  p r z e z  t e g o  M śc is ła w a  ( O b : t e y  H ist:
T .  I I .  ) ,  ż e  ie d e n  s y n  R o śc is ła w a  m ia ł  i in ie  DawiJ d r u 
g i M o w k o ld ; ż e  D a w il  z o s ta ł p ie r w s z y m  X ig c ie m  W ile ń 
sk im  b y ł  o y c e m  W ita  n a z w a n e g o  Filkiem  i E r d e n a ; 
M e n d o g  zaś u r o d z i ł  s ig  z  M o w h o ld a ; (  o b :  W o s k r : K r o n :
T .  I .  k a r :  4 8  ) .  P o w ie ś ć  r ó w n ie ż  w ątpliwa ,  M śc is łą w  W . 
o d e s ła ł  d o  K o n s ta n ty n o p o la  w ła d c ó w  P o ło c k ic h  ie s z c z e  
w  1 1 2 9  r o k u ,  c z y l iż  w ig c  p o d o b n a  w i e r z y ć ,  a b y  M en
d o g  b y ł  w n u k ie m  ie d n e g o  z t y c h  Xiążąt, a b y  s y n o w ie  X ig c ia  
R o s s y is k ie g o  n a z y w a li  s ig  im io n a m i L ite w s k ie m i i p r z y ig l i  
w ia rg  b a łw o c h w a ls k ą , a lb o w ie m  M e n d o g  u r o d z i ł  s*ę b a łw o 
c h w a lc ą . M ia sto  zaś W iln o , p o d łu g  h is to ry k a  lite w s k ie g o , 
z a ło ż o n e  p r z e z  G e d y m in a  w XIV. w ie k u  ( ob: n iż e y  u w :
2 7 7 ) .

( 1 0 4 ) .  O b : D łu g o s z a  H ist: P o lo n : k s : V I I .  k a r : 7 5 9  i 
K e lc h a  k a r :  9 0 :  L is t  P a p ie ża  A le x a n d r a  d o  K r ó la  L ite w 
s k i e g o , w y d r u k o w a n y  ie s t  w R a y n a ld a  A n n a l: E c c l : T o m  
X I V . r o k :  1 2 5 5  N . 5 8 .  P a p ie ż  z a g n ie w a n y  p o d ó w c z a s  n a  
m n ie m a n e g o  o d s z c z e p ie ń c a  D a n ie la  H a lic k ie g o ,,  p isze  d a  
M e n d o g a ,  ż e  K o ś c ió ł  d a ie  m u  z u p e łn ą  m o c  n a d  w s z y s tk ie -  
m i k r a ia m i ,  k t ó r e  te n  n o w y  K r ó l  o d b ie r z e  R o s s y i .

Kto N o w o g r ó d e k  z b u d o w a ł?  nieA\'iadonąo; zapewne 
Rossyanie.

( 1 0 5 )  „  N a wraki swoia dwihsznsia na Bisunnany 
«.otkupachut bo ti okaianii dań KalarskuiuR O b : o  B isi li

m anach. w y ż e y  u w : 5 1 . N ow si K ronikarze i n asi h is to r y 
c y  m n ie m a l i ,  ż e  B isu rm a n a m i §ą tu ta k że  n a zw a n i T a ta 
r o w ie  , i  ż e  R o s s y a n ie  z b u n to w a li  .jię p r z e c iw  p a n o m  sw o 
im  M o g o łó in . P r z y t o c z e m y  ie s z c z e  ie d n o  m ie y s ę e  z k r o 
n i k ,  w  d o w ó d , ż e  B isu rm ą n i i  T a t a r o w ie ,  d w a ,  le c z  n ie  
ie d e n  n a ró d  s k ła d a l i . , ,  byst mor silen na Besermeni i na 7  a- 
tari i na Arm eny . ”  (O b :  W osk i-: k r o n : T . II . k a r : 3 1 8 ) .  
D a le y :  „  U bis za i Zosima prestnpuika, to bo bie mnich 
obrazom tocziu , Sotonie ssud ( n a c z y n ie  ) byLe bo plamca, 
i sL udosłowec,  ipraznosłowec i kosz •zunnik ; ionecznoie ( n a - 
k o n ie e )  otwerzesia Christa i byst Besermerun,  wstupi wpre- 
licst łiaho proroka JMachometa; bie bo tohda priiechał na 
Buś ot Caria Katarskaho imenem K uszłubi i zoł syi Bc - 
si rmenin ”  i t. d . T a ta ro w ie  w  cza s ie  o w y m  ie s z c z e  n ie  
b y l i  M a h om eta n a m i.

(1 .0 6 ) O h : U ron : A-rch: k a r : 5 9 . i r g k o p : k r o n : o  w ie l 
k im  m ie ś c ie  ł js c iu g u . Ten Ruga cl»\-li B a g u ,  w y r a ź n ie  
n « /,w ,m v  T a ta re m . Na C h r z c ie  d an o  mu im ię  Jana. W tych
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d w ó ch  n o w y c h  k r o n ik a c h  p o w ie d z ia n o : „p r iyd e  na TJtciuk 
hr omota ot W  cl: Al&candra, c^lo Tatar biti*”  le c z  p o 
d łu g  s tą r o ż y tn y c h  K r o n : n a r ó d  d z ia ła ł  sam  p r z p z  s ię , i n ie  m a  
a n i s ło w a  o z a b ic iu  g d z ie k o lw ie k  u r z ę d n ik ó w  M o g o ls k ic h .

( 1 0 7 )  W  o p is ie  c z y n ó w  A l e s a n d r ą : „ b ie  %e tohda 
nuida welika ot inoplemennych ; hontąchut Christian. we- 
liaszcze s sobciit woiristwowati, Kniaź ze .Alcxandr p oy
de k Carcwi, daby atrnoliti liudt ot biedy toia. ”  T a m  
ż e : „W sią  połky swoia posła s nim (  A łc x a n d e r  z D y  m i- 
t r e m  ) i bliźnich #woieh damuczadec rekszi k ftim: słuiite 
synowi m< “mu aky ąamomu mnie wsiem Łiwotom swo.m
O  D o r p a c ie  : „  Odinym pristupleniem wziat byst i liude 
hrada owy pobisza, a druhi izymasza Ływi: a inii ohnem 
pozzeny, i Leny ich i diet i, i wziiasza towara bez czisła < 
połona a muza dobra zast,Aisza. Petra ubisza ALiasniko• 
w icza T — O  K o n s ta n ty n ie  z ię c iu  A le s a n d r a  , ie s t  w z m ia n 
k a  w  G c n e a l: X ię g : o d  n ie g o  p o s z ła  r o d z in a  D a u i ło w y c h .  
R o ś c is ła w  M ś c is ła w o w ic z  o y c ie c  K o n s ta n ty n a , n a z w a n y  tam  
B o r y s e m . —

S tr y ik o w s k i p is z e  , ( k s ; R o z : I . )  ź e  M e n d o g
p o s ła ł  k r e w n y c h  s w o ic h  Ę r d w i la ,  V k u n ta  i T o w fy w ila  
yf c e lu  >yoiow ania R o s s y i ,  ż e  T o w ty w il  c z y l i  T e o f i l  z d o b y ł  
P p ło c k  ,  E r d y w i l , S m o le ń s k  i D r u c k , a V C jkupt W it e b s k ; 
ż c  o n i p r z y ią w s z y  w ia rę  G r e c k ą ,  zosta li tam  X ją ż ę t a m i , 
l i ie c h c ą c  iu ż  z a le ż e ć  o d  s t r y ja , że  r o z g n ie w a n y  M c n d o g  
p o s ja ł  d la  p o s k r o m ie n ia  ic h  s iln e  w o y s k o ,  ł e c z  T fiW ty w il 
z p o m o c ą  D a n ie la  H a lic k ie g o  i N ie m c ó w  In f la n c k ic h  ( o b : 
y y yżey  *uw: 1 0 2 )  d a ł  m u o d p ó r ,  Z  o p o w ia d a ń  k r o n ik a r z y  
n a s z y c h  w n ie ś ć  m o ż n a ,  ż e  T o w t y w  p a n o w a ł w P o ł o c k q ,  
za z g o d ą  ta m e c z n y c h  m ie s z k a ń c ó w : a lb o w ie m  o n i  iu ż  p o  
ś t fu e r c j ie g o  in óv iią : „toh d a  Litwa po.sadisza swoy J1 nia^G 
w Potockie”  S m o le ń s k  is to tn ie  p r> g ł b y ć  z d o b y t y  pi p r z e z  
R it iy in ó w  w  1 2 3 9  r o k u  ( o b : w y ż e y  u w : 3 ) ,  Jęcz W . X .  
Ja rp ą łąw  u w o ln ił  g o ,  i o d  ow *go czasu  fo  m iasto  c ią g le  
n a le ż a ło  d o  R o s s y i d o  X V . w ie k u . —  P o d  JuripYYem b y ł o  
z T o w ty w R e in  5 0 0  P o ło c z a n ó w , i L itw y , O b : N o w o g r : 
K r o n : k a r ; 1 1 8  i D łu g o s z a  JR sf: P o lo n : k * : V f| . k a r ; 7 6 6 .

( 1 0 8 ) .  H Leto  6 7 6 9 postawi Aletrnpolit Lpiskopa M i-  
trofana w Saraie. W  1 2 6 9  r o k u , T e o g n o s t  b y ł  p r z e z n a 
c z o n y  na B isk u p a  .P e r c ia s ła w s k ic g o  i S p ra iu  ( o b :  n i ż e y ) .

( 1 0 9 ) .  W  z a k o n ie  d a n o  m u im ie  A l c x e g o ,  iak  p o w ie 
d z ia n o  w  S te p : X ię :  W  o p is ie  c z y n ó w  A lc s a n d r a :  „  otcc 
bo ostawiti czełowiek mu.et a dobra hospodina ne mo• 
szczno ostawiti. .Aszczeby łzie i whrobie by liehł s nim .”  
A le x a n d e r  o ż e n i ł  sm  w  1 2 3 9  r o k u  , o n  z a p e w n e  n ie  m ia ł  
lat 1 5 . —  O  żalu n a r o d o w y m , o b :  op is  c z y n ó w  A le s a n -  
d ra  i S te p : X ię :  I .  k a r : 3 7 2 ,  o  c u d a c h  tam że  k a r : 3 7 4 ,  
3 7 5 . P is z ą , iż  za p a n ow a n ia  D y m it r a  D o ń s k ie g o  p ew n a *
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razu w  nocy z a p a li ły  s ię  ś w ie c e  w  C e r k w i , '  vt k t ó r e y  
l e ż a ły  z w ło k i  A le x a n d r a , i d w a y  s ta rcy  w y s z e d łs z y  z o ł 
tarza , z b l iż y l i  s ię  d o  g r o b o w c a  ie g o  m ó w ią c : „  A le ś a n -  
d r z e  ! w stań  i w y b a w  p ra w n u k a  tw e g o  D y m itr a  p o k o n y w a 
n e g o  o d  c u d z o z ie m c ó w ! A le s a i id e r  w s ia ł z g ro b u  i z n ik n ą ł  
z d w o m a  s ta rca m i. P o s łu g a c z  k tó r y  ten  c u d  w i d z i a ł ,  d o 
n ió s ł  o te in  w ła d c y  c e r k ie w n e y  , on i zaś w y k o p a w sz y  n ie -  
ty k a n e  z w ło k i  N e w s k ie g o , p os ta w ili ie  w  t u r n ic . C h o r z y  
W u fn o śc i d o ty k a ią ć y  s ię  ty ch  z w ło k ó w  b y l i  u z d r o w ie n i ,  i 
b o g o b o y i iy  A C ch y m a n d ry ta  E frO Z yn iu sz  w id z ia ł  iak  św ie ca  
k o ł o  g r o b o w c a  A le s a n d r a ,  z a p a liła  s ię  sam a p r z e z  się  o d  
ó g fń a  f i ie b ie s k ić g o  i t. d . i t. d . W  d y p lo m a c ie  N o w o g r o 
d z k im  p is a n y m  w 1 2 6 3  r ó k i l ,  d o  Tarosław a J S ros ła w icza  
p o w ie d z ia n o ;  , ,  a czto lihiaie brat twby Alexarldr dic* 
ta ł, na silnie na JSowhćrodie a ioho sid Iihidie btstupi. 
W  o p is ie  c z y n ó w  A le s a i id r a : połoienó ie byst tiełd iehd 
W' roieStwie Sw: Bbhorod.ci A  rchy mand ryt i welik by. Byst 
id tóhda cziudó dcwito i pamiati dostoyno , iehda ubó 
pblozeno byst A<v: tliło ieho w ra k u , tohda izdwastian 
ik onom i K irił Miiropoltt cholia raziuti iemu.rukii, da 
tełozat ieimi hramotu duszewhuiui ori ie a k .y  iuv snszczi 
łdzproster nlku swbiu i wziął hratnottl ót rtiky Nietro
po! Ll a ,> l priiał ie id uiasi i iedwa btStupiszd ot raky 
ieho. Sb ze byst słyszano wsictri ot hospodilid M etropo
lita i ot ikonbtttd ieho , kto ne udiWitsia 0 seiri,  iako tiełu. 
bezdusznu suszczu i weibimi bt dahiych hrad tv zimnec 
tbremid i tako pr osław i Boh uhbdiiikti Swoieho:

( 1 10 ).' S ą  tam ’ t r z y  g r o b o w c e : p ie r w s z y  ( ia k  o z n a 
c z o n o  w ńtapiiśach’ ) W ie lk ie y  X ię ż r iy  A lć x a ń 'd r y  ż o n y  W , 
X .  A le x a n d r a  N e w s k ie g o ,  d ru g i c ó r k i  ie g o  X ię ż n y  Ja
d w ig i , t r z e c i  (  p o  le w ć y  s t r o n ic  )  X ię ż ń y  B assy  d r i ig ie y  
Z ón y  A lc x a n d r a  N e w s k ie g o .

,  ( U 1 ).  Z N ie m ie c  w y ie c h a li  R atsza  i G a b r y e l ,  z P ru s 
*aś M i c h a ł .  O d  p ie r w s z e g o  p ro w a d z ą  s w ó y  r ó d  S w ib lo w ie ,  
P u s z k in o w ie ,  K o ło g r y  w o w ie , M ia t io w ie ,  R n tu r lh io w ie , 
K a in e ń sc y  i t. d . o d  d r u g i e g o : K u lu z ó w ie  , G o lc n is Z c z ć w y ,' 
K le o p iń o w ie  , S z c z u k  i i io w ie  i t. d . ó d  t r z e c ie g o  ( k t ó r e g o  
sy n  T e r e n c y u s z ’ o z n a c z y ł  s ię  w  b itw ie  N c w s k ie y  )  M o r o -  
* °w ic  i S Z ć y n o w ie  ą Ć z e g ł o k o w i c ,  S zcstoW re  , S a ł t y k o w ić ,  
* u c z k o w ie  i t. d .

( 1 1 2 ) .  O b : I l is t : P a k im e ra  k s : IIT Rcrz:
( 1 1 3 ) ,  O b : T o r f :  I lis t : N o r w e g : T .  IV . R o z : f . k a r : 3 0 3 .
W y p a d k i  Za p a n o w a n ia  A le x a n d r a : W  1 2 4 8  r o k u  H o -

**ys W a s ilk o w ic z  ,Ń ią ż e  R ostoW sk i o ż e n i ł  s ię  Z c ó r k ą  J a ro - 
ó a w a  M u ron T sk ieg o  i b r a ł  sz lu b  w  R o s t o w ie ,  w  C e r k w i 
"■ P a n n y . W  1 2 4 9  r o k u  w  d n iu  S . m ę c z e n i  S te fa n a , u - 

•harł w W ło d z im ie r z u  X ią ż e  ^ W łod zim ierz  K o ń s ta n ty n o w ic z . 
*tPłakasia nad nim u4lexandr Kniaź: i z brdtieiu mnoho.
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i prowodi ieho czest.no iz zołotych worol i wezosza w Uhli- 
cze pole. Episkop ie K irił i s Ihumeny piewsze pieśni p o - 
hrebalnyitt i połoźisza ieho u S w . S p a s a . —  Toie ie zimy 
W asiliy Kniaź Wsewołodowici ( W n u k  W ie lk ie g o  X ię c ia  
J e r z e g o  II  )  prestawisia iv W ołodimeri na pamiat S . Teo
dora i powezosza, ieho na Jarosław i Olexandr Kniaź pro- 
Wodi ieho i Boris i Jileb i mati ich ;  Episkop że Kir ił  
$ ihumeny, i popy piewsze pieśni pohrebalnyia, i połoźi
sza ieho czestno u Sw: Bohorodicy. W  r o k u  1 2 5 3  d n ia  2  
M a ja  B isk u p  C y r y l  k o n s e k r o w a ł  w  N o w o g r o d z ie  C e r k ie w  
B o r y s a  iH Ieb a >  za  X ią ż ą l B o r y s a  i H le b a : d n ia  I I  W r z e ś n ia , 
u r o d z i ł  się  B o r y s o w i W a s ilk o w i: s y n  D y m it r .  D n ia  3 0  L i 
p ca  1 2 5 4  r o k u , X ię c iu  B b r y s o w i W a s i lk ó w ic z ó w i ,  s y n  K o n 
s ta n ty .—  , ,  W  lieto 6 7 6 3  (1 2 5 6 )  po Welicie dni Poroźneie 
nedeli prestawisia Konstantyn syti W el: Kniazia Jarosła
wa , i byst płacz iĆelik spriatawsze lieło ieho i ponesosza 
w W ołodimer i iakó usłyszą .Alexandr Kniaź brata swo
ieho smert i stricte ieho s JY1itropolilom i s Ihumeny i 
;t P opy i połoźisza u Sw: Bóhórodrcy. —  W  lieto 6 7 6 4 .
(  1 2 5 6 )  prestawisia Ktiia.ź Daniło Jar osławićz: (  O ba cZ  
K r o n :  S y n : B ib l :  N r o  5 2  fo l: 4 9 ) . —  W  lieto 6 7 6 6 .  ( 1 2 5 8 )  
oseniu priiechasza w Roslow  B óris (  ó d  T a t a r ó w )  i JJleb 
so Kniahineiu i kłaniasia S w . Bohorodicie i Episkopu K i-  
riłu i materi swóicy Kniahinie W elikoy ,  i byst w Rosto
wie radost welika o Uliebowie priiezdie. —  W  lieto 6 7 6 7 .
( 1 2 5 9 )  byst znajjienie w Łunie iako ni znamenia ne byst 
(  t. i. z u p e łn ie  b y ł  z a ć m io n y  ) .  —  W  lieto 6 7 6 9  (  1 2 6 1  )  
rodiś Alexandruy syn i na.rek.osza imia iemiu TJanił. E p i
skop Rostowski K irił hic i społn dniy w  starosti hłubocie i 
w dobrodietelniey siedinie. Błaźennyi źe Kniaź Oleksańdr 
Boris i Hleb f woleiu BoźeiU. i pospiechom Sw: Bohórodi- 
c i ,  błahosłowieniem JMitropolila i Episkopa K ir  Ha wzwe- 
dosta Archimandrlta S w : Bohoiawlenia Ihnatia i byst pri-  
czetnik 5 w : Bohorodicy w Rostowie. Toho ze lieta. pre
stawisia l i  niaź A ndrey syn  W ołodimer (  w n u k  K o n s ta n 
ty n a  )  na Uhlicie Pole i połoźisza ichó w Sie: Spasie.—  
Pohl "Władyka N owhorodskiy Dalmat Światu Sojtiu wsiU 
swincem. Miesiąca Nojabra w 8 .  na S bor S . JMichayła, 
shorie wNowhorodie cerkow Sho W asi.lia a dworów do- 
brych 3 0 . a na zautrie na Sławkowie ulicic shorie cerkOW 
S . Dm ilria ,  u dworow dobrych 5 0 .—  W  lieto 6 7 7 0  ( 1 2 6 2 )  
pt-estawisia błaźennyi Uczitelnyi Episkop Kirił RostoW  
skiy d. 2 1 . M a ja ,  Se  byst istinnyi Pastyr , pasia liitdi że
nili Rostowskyia s krotostiu i połoźisza tieło ieho w cerkw1 
S . Bohorodicy w Rostowie i w ieho miesto postawień byst 
Ihnatiy Seht: tv 1 9 . S rubisza N owhorodci horod now ,  a 
5 Litwoiu mir wziasza shorie ot hroma w JSowhorodie Cer•

kow B o -
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*or<i ’ hy jń l Ttłeha hhrń.zotó ho biaśie tiepd. —* W  UeU 
t .  N ( i 2>j3 )  rodt>.<: i ,  ebu (  W a s ilk o w ic z o w i )  syn B e -  
h ( P o d łu g  T r o le k : zaś B a z y li  ).

. 1 1) W  T r o i c i e  „ W  Ucto 6 7 7 2  (  1 2 6 1 )  percśta.wisid 
Kniaź jAndrcy Suzdalskiy, syn Jarosławia wnuk Mscwh- 
T : . T  d y s z c z e w  p isze  , h  A n d r z e y  s p ie r a ł  s ię  o  tro n  t  Ja*
J w e m , że  o n i w y b r a li  l ia n a  za p o ś r e d n ik a ,  k t ó r y  w c -  
z . u vszy  d o  s ie b ie  J a ro s ła w a , m ia n o w a ł g o  W ie lk im  X id *  
f " e :r ; ,  p r z y z n a ł  ulu p ie rw s ze ń s tw o  i k a z a ł  s ie ść  na k o ń :
£• J z ii i i ic r a  l le » a ń s k i  i Jan S ia r o d t ib o w s k i m u s ie li pvO*
V- . ć  ie g o  k o n ia ,  i że  J a ros ła w  w  m ies ią cu  S ie r p n iu  p o*  
v  ź - i i  d o  W ło d z im ie r z a  z P o s łe m  M og o ls ltim  Z a n ib e k ie m , 
i i■ • ■ w i ! . iem  lia n a  ( c z y l i  d y p l o i m l ć m ) . — D a lc y :  , ,fV y -  

łsowhorodcy Kniaź-a Dmitrid , sdumawsze s Po- 
*■■■. łkam Michayłom za-ye Iiniaź ieszezc metł blasze, a 
po Jarosława posłasza w o T jer  syn Pusadnicz i łućzszii B o* 
ń ._• y. —  p y iteLo 6 7 7 3  ( 1 2 6 5  ) posadisza w A  owierohodie
hu słolic Jarnsłatra l i  eh w: w 21. ’

r .a y d a w n ic y s z y  % a u te n ty c z n y c h  d y p lo ih a tó w  AruwO* 
fT od zk ich . z h a y d u ie  się  w  ArcSi: K o l :  In l: Z a ^ r : N r o  2 . —*
O to  w y c ią g  on  e g o  d o s ł o w n y :— -

jL>luhosło wenie ot władyki, pokła nianie ot Posadnika 
M ic ' nyła i ot Tysiackoho Kóftdrata i ot wseho JSowcikó*
?• d a , i ot wsie eh staricyszteh i o t , wsiach menstieh k Ii/z:
* -osławui A  a sam kniażę ciełuy chrest k wśemu ISowio- 
hor od u na sicm io cudowali diedy i utiec M oy Jarosław; 
JS ■ ■•■•rod ti derzaii w st (Irinie po poszl. n e , czto w o’o- 
s ; ; .y  w*icf'h 'Sowohorodskich , tohó ti hniaic, nc derźati 

• -t i Tl drz i tnuźi Mowhoródskhni, a dar imali
toć . ol - ic h WoihsU j ' ł  bez PosadhiLa tebie wołosiiy na 
>'o . .. H ; . koro- r -I. tał Wołosi i brat twoy Klexandiit 
u-i .. tr , y  s A  •■■■ rodCf tobie tiech wółoshey bez winy 
* e  • t vy K u L ie f  poszło na 7  oroiku i na
{>'■ ..<■•.■ : o w/n . " i ,  na swoiey czflsti dr za t i , cL u
B -h Ki ■ • * A r , ń- iwoicy kniahini, ni twoim

tdt, rd kupi’i, ni darom prym at i i po 
h • \ a se Kniazie, wołosti A  owo-
1" ■ ’>,)>kie ; i y d o k  s wsierm wołostmi, Trzk, łJitźica, H oro- 
dr r P a lie, ( a  to  ie śm a  d a li lw a n k o w i ) .  P olok ,  JSlel- 
( , • ino, Eh rui, . ołohda , /żawoioP  , K óło , TrJ*
( w  in f iy c h  d y p lo m a ta c h  T ir  c zę ś ć  B u rK ioy  L a p o n i i ) :  , ,  Pe» 

,  p  ecz-ra, Juhra, a w Pius u ty, \\maie, iczditi oseń, 
a  helie ne iczditi : iczditi na ozwado zwieri honiti, ct 
u 1 -a dohu li ,  K  niaze, stali osetrmk, i rńedowara. po hra- 
^iptic otca swoieho Jarosława. ~A sud, 1\ iiitiźe,  oddał 
Biniitriy s JSowhorodci Bicz czanom i (Jbonizanom na 3  
kttie, sndie nesłati a iz Biezicz, Ii niaze lindiy ne wy- 
^oditi wswoiu zemlia, ni ii twoiey wołosti iSowohorod.sk oy 
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ni hfamot im daiaii,  ni zakładnikom priymati ni Knia
hini twoiey y ni Boiarom twoim ,  ni dworianom twoim • 
ni smerda, ni ktipcini; a bez winy ty muza f'Vołosti ne 
lis z i {I i a hrcmot ti Umaić ne posuzńcati ;  a pożnie. 
Kniażę i czto poszło śobę i swoim muiem , to twoic, a 
czfó był otiał, brat twoy Alexandr poznie, a to t i , 
Kniażę , >ie nad,obie, a czto ,  K maże, brat twoy A le -  
xandr dieiał nasilnie, na NoWóhorodie, dlohó sia. Kniażę, 
otsupi, Dworianom twoim i Tywunym, pohoń imali, hako 
to puSzło, A  na tom ti K niażę , na wsiom chrest cięło-  
wat i bez perewoda pri naszich ,p oślich i a mi ty sia hospo- 
dme Ilniażc, kłaniałem; A  czto, Kniażę i myt po twoiey 
zemli i pn inoy wołosti, i pó wsey Sużda/skny zemli, a 
to Kniażę imati po dwa wekszi ot łodie i ot woza i ot 
ln u , i ot chmielna koroba, > a dworianom twoim po sełom 
a kupcom powozow ne imati, razwic ratnoy wiesti. Ta
ko , Kniażę HoSpodinid, poszło ot diod i ot otcew, i ot 
twoich i ot naszych, i ot twoiehó otca Jarosława. ”

( 1 1 5 ) .  W  t y c h  d w ó c h  m ie y s c a c h  w ła d z a  s ą d o w n icz a  
n a le ż a ła  d ó  X ię c ia  i d o  N o w o g r o d u . X .  S z c z e r b a t ó w m n ie 
m a ł  ŻĆ T iuii z n a c z y  k o m o r ę  c e ln ą .

( 1 1 6 ) .  U ż y c ie  w  o r y g in a le  w y r a z u  pohoń iest w  se n 
sie  o p ła ty  k o i i i  p o c z to w y c h : a lb o w ie m  w l i  ■ugim d y p lo m a 

n c i e ,  n a d a n y m  N o w o g r o d o w i  p r z e z  J a ro s ła w a , p o w ie d z ia n o : 
,,  a. dworianom twoim pohoń imati p ó  pjiati kun. (  n a stę 
p n ie  p ie n ię d z m i ) ;

Jest d w a  ta k o w y c h  d y p lo m a tó w , na p ie r w s z y m  p o d 
p i s a n o : , , Kniazia Jarosława”  na d r iig im  p o d p is u  n ie 
m a ,  i ta m o ż e  ie s t  b r u lio n e m ; O n a iest ta k ie g o ż  b r z m ie 
n i a ,  z d o d a t k ie m , że  J a ros ła w  m o ż e  p o lo w a ć  na d z ik i  t y l 
k o  o 6 0  w erst  o d  N o w o g r o d u  , ł o w ić  w  le s ie  z w ie rz ę ta  na 
O z w o d z i e , d o  R u ssy  ie ź d z ić  ra z  na d w ie  z im y  w  t rz e c ią  z i
m ę  ,  d d  L a d o g i  zaś ra z  w  d w a  lata w  t r z e c ie  l a t o ; że  S ę 
d z io w ie  w in n i o b ie ż d z a ć  w ło ś c ie  p o  d n iu  S g o  P i o t i a ,  i ż e  
w  Z a w o ło c z u  b ę d ą  r z ą d z ić  u r z ę d n ic y  N o w o g r o d z c y  le c z  n ie  
X ią ż ę c y .

( 1 1 7 ) .  O b : t e y  H ist: T ;  II . o ra z  H is tó r : i T o p o g r :  
W Jrfd: o Mifes: W o ło g d z ie  k a r : 2 8  i 7 4  w  r ę k o p : ż y c ia  
k a p ła n a  E ra zm a  d oeh ow u iącyrr: s ię  tani \v c e r k w i sk a ssow a - 
n e g o  T r o ic k ie g o  k la sz to ru  p r z e z  n ie g o  z a ło ż o i i e g o , p o w ie 
d z ia n o ,  iż on  p r z y b y ł  z  W o ło g d y  d o  K n o w a  w  11 47  r o k u , 
na  to m ie y s c e  w  k l ó r e m ; w  w ie lk im  le s ie  b y ł :  ,,sredniy  

posad woskresenia Christów a Leniw ala płoszczacl i. mały i 
Torzek ' D z iś  na ty m  p la cu  le n iw y m  ( n a  p r z e d m ie ś c iu  ) 
s to i m u ro w a n a  c e r k ie w  Z m a r tw y c h w s ta n ia , p ie r w e y  zaś 
sta ła  d re w n ia n a  K a t e d r a ln a , w  k t ó i . y  c h o w a n o  B is k u p ó w  
W o ło g o d z k ic h  X V I . w ie k u . S ty  E r a z m  b y ł  w  k łu t m  
a m ie s z c z a n in e m  P u t y s z e z o w y m , k t ó r y  n ie c h c ia ł  m u  ustą
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p i ć  z i e m i 'p o d  b u d o w ę  k la s z to r u ; d o  d /,iś k u p c y  W .> ło- 
g o d z c y  P ia ty szcza n y  tn ieszk a ią  w  p le b a n ii  b y ł e g o  k la s z to 
r u  T r o i c k i e g o ,  n a d  r z e c z k ą  K u sa row ą  (  o b : D y k c :  G e o g r :  
P a ń : R o s : T . I . k a r : 9 ~ 8  ). E ra zm  u m a r ł  w  1 1 7 8  r . d n ia  
4  M a r c a ,  i i e g o  g r o b o w ie c  z n a y d u ie  sig  w  p o in ie n io n e y  
s ta r o ż y tn e y  c e r k w i .  R ow ia d a ią  iż  ie s z c z e  ji r z e d  W p ło g d ą  
b y ł o  m ia sto  K u b e r s k ą  na b r z e g u  J e z io ra  K u b e n s k ie g o  ( o b : 
S ło w : T a ty s z c z e w  a ) ;

( 1 1 8 ) .  O b : n iż c y ,  uw : 1 7 8  o  ty m  ś lu b ie  ie s t  w z m ia n 
k a  w  T r o i c k :  YYoskr: i in n y c h  K r o n : o p r ó c z  N o w p g r : M i
c h a ł  C z e r m h o w s k i m ia ł  sy n a  J e r z e g o  iak  p o w ie d z ia n o  
w  X ig g a c h  G e n e a lo g ic z n y c h  ie d n a k  teść  J a ro s ła w a  n ie  n a 
z w a n y  tu X ig c ie m . YV c y to w a n y m  w y ż e y  d y p lo m a c i e ,  
(  u w : 1 1 4  ) ' i e s t  m ow a  o ż o n ie  J a r o s ła w a , d o m y ś ln ie  t y lk o ,  
ż e  o n  ią  o trz y m a  , a lb o w ie m  ś lu b  ie g o  p ó ź n ie y  sig o d b y ł  
YV N o w o g r o d z ie .  P ie rw s z a  ż o n a  J a r o s ła w a , b y ła  zab ita  
p r z e z  M o g o łó w  ( o b : w y ż e y  u w : 8 9 ) .  W s p o m n ie m y  tu  o 
b a ie c z n c m  p o d a n iu  w łą c z o n e m  d o  o p isu  ż y c ia  M ich a ła  
T w e r s k ie g o  sy n a  K s ic n i . P o w ia d a ią , ż e  m ło d y  J a ros ła w  
p o lu ią c  na  b r z e g u  W o łg i  z m u s z o n y  b y ł  p r z e p g d z ić  n o c  
k o ł o  w si E d y m in a ,  w  k t ó r e y  m ie s z k a ła  K s ie n ia  , c n o t liw a  
i p ig k n e y  u r o d y  c ó r k a  je d n e g o  z n a d z o r c ó w  k o ś c ie ln y c h  
A t a n a ż e g o ,  z a r ę cz o n a  p o d ó w c z a s  m ło d z ie ń c o w i  i u lu b ie ń 
c o w i  G r z e g o r z o w i.  W  te y  n o c y  J a ro s ła w  i K sie n ia  w id z ie 
l i  w c  śn ie  iż  w « lą  ie s t  I iog a  p b y  sig  o n i p o łą c z y l i  w g z - 
ł e m  m a łż e ń s k im . P ie rw s z y  ie s z c z e  n ie  z r o z u m ia ł  t e g o , 
i  n a za iu trz  z c ie k a w o ś c i c h c ia ł  >veyść d o  d o m u  A n a s ta z e g o , 
ch c ą c  p o z n a ć  n a r z e c z o n ą  G r z e g o r z a . T a m  n iż  w sz y s tk o  
b y ł o  p r z y g o to w a n e  d o  u c z ty  w e s e ln e y ; Jęcz K s ie n ia  w ie 
rzą ca  p r z y w id z e n iu  w e  ś n i e ,  m ó w iła  d o  s w y c h  t o w a r z y 
s z e k  u lu b ie n ie c  in o ic g o  n a r z e c z o n e g o  t u , w k r ó tc e  i sam  
p r z y b ę d z ie  : to w a r z y s z k i n ie  r o z u m ia ły  t e g o , a lb o w ie m
G r z e g o r z  s ie d z ia ł  w  r z ę d z ie  z n a r z e c z o n ą , X ią ż e  sig o k a 
z a ł  w  p o s p o lit e y  o d z ie ż y :  p ię k n o ś ć  g o  s p o s trz e g ła  i r z e k ła  
d o  o ta c z a ją c y ch : , ,  o d d a y c ie  h o łd  m o n a rsz e  n a szem u  ”  g o 
s p o d a rz  i g o ś c ie  b y l i  w  p o d z iw ie n iu . J a ros ła w  s p o y r z a ł  
na X i e n i g , p r z y p o m n ia ł  se n  i k a z a ł  G r z e g o r z o w i  a b y  so 
b ie  o b r a ł  in n ą  m a łż o n k ę  , tg zaś k tó ra  ie m u  b y ła  p r z e z n a 
c z o n ą  p o p r o w a d z i ł  d o  ę e r k w i ; w z ią ł  ślu b  i w y d a ł  u cz tę  
d la  w sz y s tk ich  m ie s z k a ń c ó w  w si E d y m o n o w a . S am  ty lk o  
b ie d a k  G r z e g o r z  u ty s k iw a ł i p ł a k a ł ;  z b r z y d z i ł  ś w ia t p r z y -  
ią ł  lon su rg  z a k o n n ą , i za z e z w o le n ie m  X ig c ia  z a ł o ż y ł  
w  T w e r z e  b o g a ty  k la sz to r  z w a n y  Olrocz.

( 1 1 9 ) .  P o d łu g  N o w o g r : K r o n : M e n d o g  z a b i ły  w  1 2 6 3  
i*oku sy n  zaś ie g o  s p u s to s z y ł L itw ę  w  1 2 6 5  r o k u . D łu 
g osz  p r z y p is u je  tg z b r o d n ię  k r e w n e m u  M e n d o g o w i T r o y -  
n a tow i ( k s : V I I . k a r : 7 7 2  )• w  W o s k r : zaś K r o n : T . I. 
h « r ;  4 9  n a p is a n o , iż  M e n d o g a  z a b i ł  X ią ż e  G e r d e n  sy n
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D a w ija .—? W  W o ły ń :  K r o n :  ,,T*oscm te somnie ( »  z icźd z ife
X ią .żą t R o s s y is k ic h  z B o le s ła w e m  w T e r n o w ie  o b : n iż e y  ) ; 
minuwszu Lietu odnoniu, n> osen /.bit byst W e/y ki Kniaź 
Mindowh , samodarźcC byw  t vsey z cml i L,itoivskiy. Ubiyst- 
xvoź ieho s cc skazem, dacza izbwati brat Lu swoiu i sy
nowcy swola, a drufuia wyhna.. .  i nacza hydieti,  wzne- 
eesia sławoiu . . . .  P/iasze ie ą neho syn f f  yszełk i duzi: 
dszczer ze odna za Szwarna zeD aiiłow ' . ■ 'jszełk 
nacza Kniaź: ti w Kowiehorodci, tv poh » , b u c h a ... .  
liblwaszet bo na wsicch deń po  5  i po  4 ;  ko< -./oho ze 
dni ne ubiasze, peczałowasze tohdą. P o sem ia w aide
strach Yioziy w ęerdce ieho  i krestisia w Kowhorodic.......
i po sem idy do 1 Jcdteza. k Daniłowi, chotia priiati mtii- 
izeskiy czin ...  ..dc w Połonina , k llrihoriewi w  monastyr
i postri-p sia  i byst farno 3 Ueta...., i poyda w S . ho-
n i , priięm błahosłowenie ot Ilrihorrua. Unhoriy ia bta
sze czeiowUk AWiUt iako ie ne byst pred lim i po nem 
ne budę: Wuyszełk ie ne mozc doyti do Sw: hory , z a -
rje miale i byst w (iach zemlieeh, i priyde opiat w N o w - 
horodok t uczini sobie monastyr na Niemnie mcii Litwo-
l\L i JSawymhorodkom, i tą Ływiasze  Umrę K niahi-
n «  Nindowhowaia i pocza karett ( p ła k a ć )  po ney. Bta
sz t bo seslra iey za Dowmontom zet JSctlszczańskim Knia
ziem i posła Mindowh do Kalszczan, po swom swiest, 
ic.l o ręka * poleci karli po sweiey sestrie. Oneyie priie- 
łA c.;' ~ i Minclowh nacza iey molwiti seslra twoia umi- 
raiucri , we li cła mi tebc polati za sia: a ti ( ż e b y )  inaia 
dudą tu: swiclił ( n ic  z a sm u cić  ) . . . .  i pola ieia za sia . . . .  
V>vwniont ie iskasze, aby s han m o c y  ubili Mindowha. 
7  rcnuila ze blasze tohda w '/.emaili, f fs e  ze wremia po
słał htasze Minclowh wsiit swoiu siła za Dnepr na B o - 
mana na Debrąushaho ( B r a ń s k ie g o  ) Kniaź'a. Dowmont
ie blasze z nimi ie poszeł  i worolisia ąa. zad, tako
ręką: hub ( z g a d y w a n ie ,  w r ó ż b ia r s tw o ) mi ne dasl s wami
p o y ii   i pchną w bvrz:e , i zahna M indowha, i ubi icr
ho , i oba syna cho s nim ubi, Bu kita. ie i Bepskieia. . .  
f i  oyszełk ie uboiawsia i bicza da Pińska;  a 'Breniąta nett 
cza Kniazili w o wsey zendię L  Llcncskoy i w Zcmoiti,  i po
iła p o  brata swoieho po Towtywila do Potocka, reku ta
to : rozd ił m soldy zemliu. (Jnomuz priiechawsz u pocza 
dumati, chotia ubili l reniata ; a Lreiiiata sobe duma- 
wszi na 7  owtywlfa paky i pronese ( o b ia w ił  ) duma T o iv -  
tyw Iłowu ti olana ieho Prohopiy P  ołoczanw, Trcniata £■?
poperediw i ubi Towtiwiła  /  poczasza dumati Boniu-
* :ii Minrfoi\’ho<vi., 4  parobci  iduszcziu ( T r c n i a t a )  da
mowa cl myt i ( du ła ź n i  ) i iibisza Treniatu  Se słyszaw
łi  oyszak , poyde s pLniany k jSowharocLku , i ponia s so- 
boiu JSowhorodci i poyde w Lttwu  K n in i iU , Liiwa ie
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fos i a priiasza ieho s radostiu  Yfoyszcłk poczet worohy
swoiu izhiwati, i izb i bez czislennoie mnoiesiwo, a dr uzi i 
rozbiehoszaś , kamo kto widia, i onaho O stajia ubi. oka- 
iannoho (  P ieza ń ca y k a  ) o  nem że naperedi spisęichom.”
( O k o lic z n o ś c i  te w ie d z ia ł  S tr y ik o w s k i. D łu g o s z  p i s z e , Że 
M m  W o y s z e łk  z a b i ł  T ra y n a ta  c z y l i  T r c n a te  ) . —  D a le y :
W  tom że lictie Jkfindowhowu ubitia (  w  1 2 6 3  )  byst wese
lić u liomana Kniazia JDcbranskoho: nacza od dawati 
miłuiu swoiu dszczer (Jlhu za Wołodimera Kniaziu syna 
Wasilkowa... 1 w io  wremia rat priydc na. Komana Litów- 
skala, on ze bis i a , i pobiedi ia: sam ze ranen byst, i 
ne mało pokazu muZestwn swoie, i priiecha w Debrianesk 
(B r a u s k )  s pobiedoiu, i ne pomnia rany za radost i otda 
dszczer swoiu. 13lacha bo u neho inyia tri, a se czetwer« 
taia, si że blasze iemu wsiech mileiie , i posła s ncia. syna 
swoich o slarieyszaha Michała.

W  Ń o w o g r d : K r o n :  Tohoż lieta (  1 2 6 5  )  rospriewszc- 
sict, ubiycy Mindowhowy o towar ieho, uhisza Kniazia P o -  
łoękoho 1 owtywila a B oiary Połotskiia i skowasza i pro
stsza u Pbłoczan syna Towtywiłowa, ubili ze, i on u bie
żą w Xowhorod s tnuŁi swoimi. Tahda Litwa posadisza 
swoy Kniaź w Podolskie, a Połoczan pushsza, kot o /y  eh 
izymali s Kniaziem ich, a mir wziasza.

* 1 2 0 ) T a k  w  w s p ó łc z e s n y m  K r o n : N ow og rs  T a ty s z c z e w  
n a z y w a  W o y s z e łk a  s y n e m  \ u z n y  T w e r s k ie y . -—  D a le y  5- 
„wsiu zemliu (w  1 2 5 6  r o k u )  oruiiem p ople n i, a po chri- 
stianskoy zemli weselić byst wsiuda  Kresti ia ( L i t w i 
n ó w  ) K m ai Smatosław  (  o b a c z  n iż c y  uvv: 1 2 5  )  ^ popy  
Plshąwshhni i  t . d ,

L - , 1 )  W s p ó łc z e s n y  N o w o g n  K r o n : m ó w i ty lk o s  „  p o- 
sadisza ( w  1 2 6 6  r o k u )  Plskowiczi u sebe Kniazia TJow- 
mouta Lilowskoho. ”  W  o d d z ie ln e y  zaś p o w ie ś c i  o  X ię c i a  
D o w m o n c i c , ( o b :  w S y n o d : R ib l : r e k o p : p o d  N r  c m  3 4 9  
fo l: 1 6 2  ) .  W łą c z o n ą  w  K r o n ik ę  P sk o w sk ą  i in n e  d o d a n o : 
,,  sil ze Kniaź p rwiele imieia k idołom służenie po otczi 
prędąniu; iehda ze Boh wschotie izbrati sebe liudi nowi, 
i wdochnu woń błahodat S . D ucha, i wzbrui iako ot sna 
ot idohkaho służenia., i kreszczen byst w Cerkwi S . T r ó j 
c y  i naręcze no byst imia iemu Timojiey; i byst radost we- 
lik a w Klslowie i posadisza ieho na Kniazenii. ”  N ow si 
K r o n ik a r z e  m y ln ie  n a z y w a ią  g o  m ło d s z y m  b r a t e m  W o y -  
e ie łk a , ( O b : W o s k r : K r o n : T , I . k a r : 4 9  ) .

\V N o w g r : K r o n :  „  Kniaź ie Ilerden sowokupi siłu 
Litowskuiu, i pohonysia i iako uwiedosza Plskowiczi po- 
honiu olsłasza / o łon , a sami stasza o siu, storonu Uwiny. 
bitwa ie nacza broditisia. Tohda Plskowiczi sniaszasia 
f nimi.., i niTiozestwo mnoho ich pobliża”  i t. d . W  p o -  
w inie* j o  D o w m o m i*  ,, poim (D o w m o n t )  * sobolu Psk*-
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wicz ratnych muz tridewianosta,  i otczstwo swoie pou/o-
iewa, i Kniahini u Erdeneiuwu połoni r tietku swoiu 
Ewparaskiiu (  n a stę p n ie  c h -r z e ś c ia n k ę ) { dieli ieia....
I  perebrodiwsześ D w inu , otiecha za 5  werst i sta szatry 
na boru Czistie a straż postawia na D  winie, Dawida 
Jakunowicza s Łuwoiu Litwinom; dwie ze diewianostie 
muz otpusti s połonom a w iedinom dewianostie sam sie 
osta zdia po sobie pohoni, Herdcniuz s swoimi Kniaźmi 
dama ne bywsziu i priiechasza w domy swoia... i opłczisia 
H er den i Ho^ytort i Liurnbiy i Kiuhayło ,  i proczi Knia
zi w se/ni —  sta.ch rati i pohnasza w slied Dowmonta ,  cho- 
tiaszeze ieho rakami lati i liutoy smerti predati.... Stra- 
zie ze prihnawsze Dowmonta, czto rat pcrebrodiłasia 
D winu, Dowmont ze recze Dawida i Litwie ,  pomożi wam 
B oh na strali waszey;  i paky recze: bratia muzi Psko- 
wiczi! kto star ,  tot otec; a kto m ład, tot mi brat! Sły- 
szaw iesmi muzestwo wasze wo wsiech stranach,  se ze 
wam predlezit żiwot i smert, iiralie moia! potiahnite za 
dom swiatyia Troycy,... Tohda ze bie prispie deń mu-  
czennika Christów a ,  LeontUa... 1  tako iediniem dewieno- 
storn 7 0 0  ratnym pobiedi. T >hda ubien byst Kniaź 
Welilki Kitowski lloylort  ( w i n n y c h  r ę k o p :  G p g o r t :)  i 
i iniech Kuiąziey f mnoho... 1  Dwina i zwerze 7 0  ( L i t w i 
n ó w )  na oslrow U oydow , a iniech na proczaia ostrowy,  
a inii w niz otplisza. Tohda ze ubien byst iedin Psko- 
witin A utoniy Łoczkow brat S m o l i k ó w J e ż e li  is to tn ie  
n i e p r z y ja c ió ł  b y ł o  7 0 0  a n a s z y c h  9 0  l u d z i ,  w ię c  s z c z e g ó 
ł y  la k  m a ło  z n a c z ą c e y  r o z p r a w y  n ie  p o w in n y  b y ć  p o 
m ie s z c z o n e  wr h is to r y i p o w s z e c h n e y . L e c z  w y r a ż e n ie  w s p ó ł
c z e s n e g o  K r o n ik a r z a  N o w o g r o d z k ie g o  , ,  mnozestwo mnoho”  
zm u sza  d o  m n ie m a n ia ,  ż e  l ic z b a  L itw in ó w  i P sk o w ia n ó w  
b y ła  w ię k sz a  n iż  o z n a c z o n o  yv p o w ie ś c i .  A u to r  t e y  p o w ie 
ści m ó w i ,  ż e  D o w m o n t  d o b y w a ią c  m ie c z a ,  w e z w a ł  im ie 
n ia  S g o  L e o n t y n a  i X c ia  W s e w o ło d a  G a b r y e la  P s k o w s k ie 
g o : w in n y c h  r ę k o p : im ie n ia  W s e w o ło d a . D a le y  w  N o w g r : 
K r o n :  p o w ie d z ia n o ,  iż  D o w m o n t  w  t y m  ż e  r o k u  w cza s ie  
z im y  p o w tó r n ie  o d b y w a ł  w y p ra w ę  n a  L itw in ó w ,

( 1 2 2 ) .  J a ros ła w  je ź d z i ł  z  N o w o g r o d u  d o  W . X .  w  n ie 
k t ó r y c h  k r o n : p o w ie d z ia n o ,  z e  on  z n ow u  w y ie c h a w s z y  
z N o w o g r o d u ,  z a s ta w ił tam  X ię c ia  D y m it r a  A le .\ a n d r o w i- 
cza  p o d łu g  p o d a n ia  N o w o g r : K r o n : r z ą d z i ł  tam  p o d  n i c b y -  
tn o ś ć  W ie lk ie g o  X i ę c i a ,  J e r z y  A n d r z e io w ic z  ( o b : n iż e y  
u w : 1 2 3 ) .

( 1 2 3 )  „  Zahoricsia- na Kuźmodemiani ulicy pered
weczern:eiu  i powodie chozasze ohń i t. d . D a le y : T oho
że lieta ( 1 2 6 7  )  chodisza Nowhorodci s Eleferem Sbisła- 
w/czem i s Dowmontom i s Plskowiczi na Litwu  i t. d . —  
W  N ik o n : d o d a n o ,  iż  o n i za b ili  X ię c ia  L ite w s k ie g o  G e r d e -
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Oa, iże w Nowogrodzie panowało zamieszanie. D aley: „S d u - 
rnasza Nowhorodcy z Kniaziem swoim Jur jem ,  chót/esza 
iti na L dw u, a inii na Poitesk a inii za Narowu i ia- 
ko bysza na Dubrownie, byst raspria i WŚpiatiszaś i p oy-  
dosza za Narowu k llakoworu i horoda ne wziasza za- 
strielisza ze s horoda muza dobra ,  Fedora SbisławiĆza,  
i iniech 6  czołowieh. ”  E s to n c z y k o w ie  i te ra z  W e s e n b e r g  
nazywaią R a k o B o r e m  (R a c k w e r r h ) .

( 1 2 4 )  W  N o w o g r : k r o n : p o w ie d z ia n o : ;,izyskasza ma- 
stery procznyie i naczasza czynili porohy:”  w  n ie k t ó r y c h  
zaś k r o n ik a c h  n a z w a n y  tu ie d e ii  i ł ia y s te r  T o g a te m ;

( 1 2 5 )  „  Sdumawse Nowhorodci s Vosadnikom M i -  
chayłom prizwasza K n : Dmitria iż Pereiasłdwlia s połky 
a po Jarosława posłasza..*. I  posła w sebe miesto Swia- 
tosława s półki i sowokupiwszesia łiniazi w Nowhorod 
Konstiantin ( z i ę ć  N e w s k ie g o )  Jaropołk (n ie w ia d o m y )  i 
iniech Kniazi niekolikó. S w ia to s ła w  k t ó r e g o  W . X ią ż e  
p r z y s ła ł  n a  s w o ic m  m ie y s c u ,  m y ln ie  n a z w a n y  w  W osiu*: 
k r o n :  A le x a n d r ó w ic z e m : b y ł  o n  b r a te m  M ic h a ła  ( o b : 
N o w o g r : k r o n : k a r : 1 5 2 ) .  M ic h a ł  zaś s y n e m  Ja ros ła w a .

( 1 2 6 )  A  tamo iezdiw Łazor Aloysiewicz wódił wsiech 
ich k krestu biskupów i Bbiyyich Dworian —  £ poiaszd 
(  N i e m c y )  na swoy rucie muza dobra iz N ow  horoda y 
Semiuna, ciełowawsze krest.

( 1 2 7 ) .  Naiećhasza peszczeru neprochodnu i słoiasza 
tri d n i;  tohda A l  aster procznyi chitrbstiw, pusty na nia 
wodu. W  E sto n ii zn a n a  n ie  m a ła  r z e k a  K e g l ; le c z  o n a  
n ie r ó w n ie  d a le y  o d  W e z e n b e r g a : tu r o z u m ie ć  się  m a t a ,  n a  
k t ó r e y  sto i to  m ia s t o ; lu b  m n a  n ie  d a le k o  o d  n ie y  p ły n ą ć  
c e :  ic h  n a zw isk a  n ie  są o z n a c z o n e  na k a r ta ch . W  N ik o n : 
i w in n y c h  k r o n ik a c h  zam ia st K e g o l i  n a p isa n o  K e g o ia
0  b itw ie  o b :  R u ssow a  c h r i fo l :  2 6 ,  K  c ic h a  L ie f l :  G O sch : 
k a r :  9 6  i  A r n ta  C h r : k a r : 6 2 . O n i ią  o d n o sz ą  d o  1 2 7 2  r ;  
le c z  c h r o n o lo g ia  ic h  w id o c z n ie  ie s t  fa łs z y w a  . .  H is t o r y c y  
c i  k ła d ą  ś m ie r ć  M e ń d o g a  w  1 2 7 1  r o k u   ̂ zam ia st że  on  i a - 
b i t y  w  1 2 6 3  r o k u ;  ia k  m ó w ią  z g o d n ie  nasi k r o n i k a r z ^  
P o ls c y  i S t r y jk o w s k i .  J e ż e li  M is trz  K o n ra d  v o n  M e d e n ,  
za k t ó r e g o  z a s z ło  z a b ic ie  M e n d o g a  ,  p a n o tv a ł lat 3 ,  z a tem  
O tto  v ó n - R o d e n s t e y n  z a ią ł  m ie y s c e  iegu  i w a lc z y ł  i  B o s -  
s y a n a m i d a le k o  w c z e ś n ie y  n iż  1 2 7 2  r o k u . W  N o w o g r : 
K r o n : p o w ie d z ia n o ,  że  b itw a  z a sz ła  d n ia  óśm nastfegó L u 
t e g o  w S o b o tę  p r z e d  N ie d z ie lą  Z a p u stn ą : n a stęp n ie  w ię c  
w 1 2 6 3  r o k u  p o d łu g  te r a z n ie y s z e y  r a c h u b y  o d  S ty c z n ia . 
D a le y :  „  Plshówiczi stasza po prawoy rucie, a Dimitriy
1 Swiatosław po prawu ze u ysze ,  JSuwhorodci w lice Ł'e~ 
leżnomu półka protiwu welikoy suinii.”  —  D a le y : „  stwó- 
risia zło weliko, ubisza Poradnika M ichayła'Pw erdisła- 
wa CzermnohOf Nikijora liadiati/ucza , Uwerdisława M o j -
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4 r.ewiózdt Michała Kliwccwicza i Iwana i Borisa Jldiati• 
cza , brata ieho Lazur a R atsziu , W  as Ilia Wolborzowi* 
cza f Osipa ,  Z, ir osław a TSorohomiłowlcza,  Poroniona Po* 
dwoyskóko, PoUuda i mnoho dobrych Bo i ar, a inych Czer
nych liudiy bez ćtisła. N e byst Tisiaczskoho Kondrata, 
-Ratisława Uołdyźewicza  ,  Raniła Mozołynicict, i inych
jnnoho; Boh ich wiest  Bywsziu bo welikomu tomu sma-
liuj i dobrym muźe/n hła wami swoimi pokiwamszesze, zrt 
Sw: SoJUu,  Ilospod posła miłost swoia. Pusbbi Knaźiii 
Dimitriu i N owhoro dcc ni i honisza ich biurze do hor uda 
W 3 puli na semi werst iako ie ne moczi ni honcwi. stu- 
pity trupiem; i tako wspiatiszasia od horoda, i uzrle
szu inyi połćziszcz Swirtiu welikuiu,  kotara blasze ivra- 
ziłasia w Vv ozniki A owhoródskie i ehotiesza Nowhnrodci 
na nich udariti. i t. d. —  M ało znaczące dodatki Nikon: 
K ron ; na uwagę itie za.słnguią. N a próżno Xiąże Szczer- 
baCów m niem ał, iż zclazny pułk  Niem iecki przym usił N o- 
wogrodzanów do odstąpienia, i w darł się do ich ob ozów : 
Nowogrodzanie także z D ym itrem  ścigali nicprzyiacicla do 
W ezen berga ; do obozu zaś ich wpadło inne woysko N ie
m ieckie. —  W Nikon: K ron : , ,  I  byst siecza zła ,  (  k oło
Racibora ) Nowhorodci so Plsktiwiczi pabiedisza; i pro- 
szed hory ncprochodimyi.d, ,  i i de (D ow m ont) na IV iruiany 
i pleni zeinli.ii ich do moria , i paky wozwratisia s poło- 
nom..”  Wizniauarm nazywali się m ie s z k a n c e  W irrom y czy 
li W irian dy i, to iest prow incyi W izenbergskiey.

( 1 2 8 )  A r n d : L ie i l :  C h r o ń : i K e lc h : I .i c f l :  G e sc h ; —  
W  P o w ie ś c i  o  D o w m o n e ie :  , v P o niekoliciech dniech ( p o  
b it w ie  R a c ib o r s k ie y  ) oHatok sbrUwsześ pohanyia Łaty*  
nyi i p riszedszć layuo wziasza ukrayny ruekoliko, Pskow
skich set i  wzwratiszaś w skore., Boholiubiwyi źe. Kniaź 
Dowmont wy bu-ha w pnhortiu w p ia ti nasadiech s 6 0  muź 
Pskowicz i pobiedi 8 0 0  iSu-miec riecie na Miropównic o- 
twych izsiecze,  a ind isioposza w wodie: a dwie nasadce 
bieźasza w inyia ostrowy. Dowmont źe powelie zazcczi o- 
strofo, i tohfta naczasza pohani b i chat i ,  palimic trawie,  
wspolesza oh nem i własy na nich i p o r ty ,  i  Lako pobiedi 
ich A pri  2 3  Słyszaw M es ter zemli nizskia muźestwo Dow* 
manta ,  opołcziwsia w silie tiaicie bez Boha i pbiyde ko 
Pskowa; owi na konech , a iuii w horablech i w łodiach, 
i s poroky. T a k  i w  K r o n : in f l :  (  w  k t ó r y c h  o z n a c z o n a  
lćst l ic z b a  w o y s k a  I n f la n c k ie g o ,— D aJ ey : ,,W nidc  ( D o w - 
m o n t )  w Berków Sw: T roycy i połoziw mecz swoy pred 
ołtarem Dospodnim, pad moUszczcsia mnoho s płaczem . . .  
Ihumen źe Sidor i wś Jereyskiy czin ,  wzemsze mecz i 
prepóiasawsze btuhosłowiszu A Dowmont że w mnozestwic 
iarosti muzeslwo, swoieho,  ne dnźda połkoo Nowhorod- 
sfuch, s maioiu druhnom ,  * ntuźi Psnowazi, wyiechaW

i zbi

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



57

» sbi połiiy itrh,  i tania ho mestera r am po iiciu, Oni lt  
trupia sowia mnohi uczany nakładcze otwezosza w zemliu 
swoi u , ct procziy ostatek ich ustremiszaś ha bieh,  m: Ju
rna w 18  d em 7 W  N o w o g r : K o n : , ,  W  Weto 6 7 7 7  ( 1 2 6 9  )
pridosza Niemcy w silie wiellcie pod Psków w nedieliii 
wsiech swiatyck, i pHttupiskd k horodu; i ne uspiesza 
tiicztoże no bolszuiu ranu wspriasza i stóiasza 1 0  dniy 
N oi\horódćy ie s Kniaziem Juriem pchołiiszaś po nich inii 
na konecki,  a inii w nasad Lech i iako uwiedasza Niemcy 
N jwohorodskiy połk ,  pobiehósza Za rieku. Nowohodci ze 
priiechasza W Plskotć; i wziasza mir czrez ricku ha Wsey 
woli Ncwhórodskóy.77 K r o n ik a r z e  Jn fla n tscy  ( o b a c z  A rn ta  
C h r o ń : i K e lc lia  G e sch : )  m ó w ią ,  iż  X ią ż e  R o s s y is k i  J e r i-  
a rn  ( J e r ż y  ) p o m a g a ł  d o  z a w a rcia  p o k o iu :

P o w ie ś ć  ó  D o w m o n ć ie  z g o d n a  z K r o n : N o w o g r : c o  d o  
g łó w n y c h  o k o lic z n o ś c i :  le c z  że  w  n ie y  n iem a  o z n a c z o n e g o  
Czasu w y p a d k ó w , zateril K r o n ik a r z  P s k o w s k i ,  c o  d o  s ł o 
w a  te ż  sam e u d z ie la ią c y  w ia d o m o ś c i  y n a  d o m y s ł  k ła d z ie  
p r z e d  o p is ć m  m a ło  z n a c z ą c e g o  w y p a d k u  z a s z łe g o  tia r z e 
c e  M iroptówflife r o k  1 2 7 1  o b lę ż e n ie  zaś P sk ow a  o d n o s i  d o  
r o k u  1 2 7 2 , p r z e c iw  p o w ie ś c i ,  W k t ó r e j  w y r a ź n ie  o z n a c z o 
no ', ż e  w y p a d e k  p ie r w s z y  z a s z e d ł  w k ilk a  d n i p o  p o w r o c ie  
D ow rm on ta  z E s to n ii. J n m  K r o n ik a r z e , a źa n ie m i i ndsi 
H i s t o r y c y ,  id ą c  w ra z  z P sk o w sk im  i N o w o g r o d z k im , z ie -  
d n e g e  o b lę ż e n ia  z r o b il i  d w ćt: m ó w ią  że  M is trz  i w  1 2 6 9  
i  1 2 7 2  r o k u  p r z e c h o d z i ł  d o  P sk ow a : to iest w p a d li w g r u 
b s z ą  ie ś ż c z e  o m y łk ę :  a lb o w ie m  K r o n ik a r z  P s k o w s k i ,  n ie  
m ó w i p r z y n d y m n ie y  o d w óch  o b lę ż e n ia c h . Ja r o z u m ie m  
tu r ę k o p is m  z n a y d u ią c y  s ię  w  A r ch iw iim  K ollfeg iu m  Jnti 
Z a g r :  w  in n y m  S y u o d a l: N . 5 4 9  fo l :  1 6 9  p o w ie d z ia n o  z e  
b itw a  p o d  R a k o b o r e m  za sz ła  w  1 2 6 7 ,  i ż e  m is trz  w  t y m 
ż e  r o k u  p r z y c h o d z i ł  d o  P sk o w a ;

( 1 2 9 )  Vriiecha Jarosław ,  i haczd żaliti: (u s k a r ż a ć  
s ię  )  ihuii moi i brutta moid i wasza pobita , a wy rozra- 
tilisia s N iemći; drzasze Jarosław hniew nd Ziirósława 
Dawidowicza i nu Ulichayła M iszim oa , i na Jitria Sbi- 
słaWicza,  chotiu ich lisziti wołosti N ik o n : K r o n : p i s z e :  
ff W  Nowiehradie byst miatei ( p r z e d  p r z y ia z d e m  J a ros ła 
w a ) o w ii chotiesza posła ti k N el: lin : hako by sia s Niem
cy do kciica umiriti, owi że ne chotiesza. —  .Archiepiskop 
iezdił w Wied za Jarosławom s wiutszimi mużi i wspiatisza 
iako ś Bronnicy. W y b r a n y  d la  za d os 'y ć  u c z y n ie n ia  Ja ro 
s ła w o w i T y s i ę c z n ik ,  n a z y w a ł  s ię  R a c ib o r  K lu k o w ic z .— -.Ja
r o s ła w  p o s ła ł  p o  p ó ł k i  IN izoW skie sy n a  s w e g c  S w ia tos ła w a , 
N iż e y  tv K r o n ik a c h  iest t y lk o  m ow a  o I \ ie m < a c h ; b e z  w ąt
p ie n ia  iednau . D u ń c z y k u v a e  n a le że li d o  t e g o  p o s e ls t w a , 
w  c e lu  za w a rcia  p ó k o iu  u c z y n io n e g o :  a lb o w ie m  N o w o g r o 
d za n ie  c h c ie l i  w o io w a ć  z  n ie m i: —  , ,  chotiesza itti k łlo -

Tom  I V .  8
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ływaiiiu * i Niemcy płisł&sza s molboiu: kłanidlcmsiti rtd
wsey woli waszcy Norowy wsey otstupaiemsia a Howi ne 
proliwcyte. ”  N ik o n : K ron: d o d a ie  , iż  N ic in c y  lę k d ią c  s ię  
im ie n ia  Tatarskiego, obdarzyli B aksaka  A ń ira g a n a  > zięcia 
iego A y d a r a ,  i wszystkich X ią źą t T atarskich.

( 1 3 0 )  Ubisza Iwemh a , i inii wbiehosza w Sw: M i - 
kołu , a zaulra pobiehosza k Kniaziu lta horodiszcze T y- 
eiaczskiy Batibor Hawriło Kilanowicz i ittii priiateli ie
ho. ”  Skargi. N o w o g r o d z a n ó w : }, Czemu iesi ot/ałW ołchow  
hoholnymi łowci ? Czimu wziął iesi Oleksiu dwor M o rł-  
kinicza ? Czemu poym ał iesi serebro na M ikijórie M a - 
nuskiniczi i na Romanie BołdyżAoićzi i na W orfołomei?”  
i  t. d. J a ros ła w  p o s y ła ł  na s e y in  n ie  N o w o g r o d z k 'e g o  le c z  
X ią ż ę c e g o  T y s ią c z n ik a  f  n a z w is k ie m  A n d r z e ia  W o r o t y s ła -  
w icza

( 1 3 1 ) .  B a z y li  w n u k  M śc is ła w ś  R o m ćm o w icża  K iid w - 
s k ie g o  z a L itcg o  na K a l c e ,  m ia n u ie  N o w o g r ó d  o y c z y z n ą  
sw o ią  d la  t e g o , ż e  o y c ie c  ie g o  J a ros ła w  W s e w o ło d o w k z  
w  n im  p a n o w a ł.

* 1 3 2 )  ,> Vt~ihon sza storozi J urosłuwli mało ne do 
Ilorod szcza, i wyyclosza wś hrad w orużii ot mała i do 
welika, k horodisżczitl i stoi-asza dwa dni pieszi za Ziłotu- 
hom ,  a konewnid: (K a w a le r y a )  za TJorodiszczem. ’ N ik o h : 
K r o n : z m y ś la , iż  N o w o g r o d z a n ie  w e z w a li na ó w cza s  i N ie m 
c ó w  na p o m o c . D a le y : , ,  Idosza w Holino: i stoiasza ne- 
dieliu na brodie, a J ar osławi połk ob ona storonu, i pri- 
sła M itropolit hramotu te A  cwhorod, ręka tako: mnie po- 
r ucz ił B oA  .A rchiep'skopiu w Ruskoy zemli; wam słuszati 
Boha i mirlC. Krwi ne proliwayte..”  i t. d . N ik o n : K r o n : 
z d o b i  to  d y p lo m a  p o d łu g  z w y c z a iu . D a le y : „  is zc z ę  bu- 
dete i krost ciełowali> iaz ta to priymu opitemiinA A l 
b o w ie m  N o w o g r o d z a n ie  cz ę s to  w y p ę d z a ią c  X ią ż ą t ,  p r z y 
s ięg a li , ź e  się  n ie  p o it  d n a ią  z n ie m i.

T ra k ta t  p r z y m ie r z a  J a io s ła w a ,  z n a y d u ie  s ię  w  A re h : 
K o f l :  ln l :  Z a g r : N r o  I. W y c ią g  r o b ie m y  n>e k t ó r y c h  t y lk o  
m ie y s c  z n ie g o : , ,  B/a/iost niecnie ot Władyki pokłon ot
Vosadnika P uwsze.u. a W  Rilsu ti Kriiażc, iezditi na tre- 
tiiu zimu, a Helom liniale iezditi, na O  zwado zwieH ho- 
n it, a w Ladohu , Kniażę, słati osternik i medowara po 
hramotie olca swoieho Jarosława;  a tu hramotu,  Kniażę, 
otial iesi$ a ta hramota, Kniażę, dati ti nazad: a 
WL.adohu Kniażę iezditi na trelieie lido.... A czto , Knia
żę , hramoty posudił Iesi olca swoichc i brata swoieho, a 
stenie hramoty podał iesi na ty hramoty, ty hramoty oty-
m ati, a staryie oprawliwali  a Dworiunom twoim ha-
ko poszło pohoń imati ot Kniazia p o  piali kun , a ot 
Tiwuna p o  dwie kunie. .«*<■ A  cztu iesi Kniażę otim u K u- 
rili Lhpium&iti} dał iesi popu  Sw; Miehayła,  a horod-

M
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tkim Popom ne poszło dani imat na N owhorodsk om po* 
hostie: wday opiat ‘  a chołop iii roba pocznet wacliti na 
hospodu, t omu tiwietry ne iati; a na Niżu linia ze, N orv- 
horodca ne suditi, ni daniyti razdawati; aczto  K niaza 
tobie było hniewa na P osadnika i na wś N owhorod , to ti, 
Kniąze, wsie neliuhic otłoziti, i ot mała i ot welika net- 
mszczą li ti ni sudom, ni czim ze ; a kto pocznet waditi 
k ivbe ,  tomu ti wiery ne iati. A  pro posły, Kniażę, i pro 
Kupcze Nowhorodskoe, szto tv K ostromie i po. inytn horo- 
dom, to i sprawiw pnsti w Nowhorod s towarom. A  w N e - 
meeskom dworie, tobie toihowati naszeiu brateiu, a dwo
ra ti ne zatiyoriati,  a prislawow ti ne pristawliati, A  
pro połow kto hdie zaloczen, di 1 zełowiek iii koń R n- 
*kiy, i Nowhorodskiyi, to izprawi, A  seło Swiatey Sofii 
i sprawi k Sw: Sojii; a do W łarlyky, otca naszeho , hme
wa ti ne derzati  A  hosti naszemu hosliti po SuŁrlal-
skoy zemi e , bez rubcia, po Carewie hramotie; a ludie
słati na Petrow dcń  A  czto zahładnihaw za Hiurhom,
na T o r o  Ku, iii za toboiu, iii za K niahineiu, iii za muŁi 
tweimi, kto kupce tot w sto , a kto imerd, a tal potia- 
hnet w swoy pokost. Tako poszło w Nrwhorodle. ”

( 1 3 3 ) .  N a stę p n ie  k u p c y  d z ie l i l i  s ię  na s e tn ie : k a ż d e  
sto  b y ł o  p o d  o d d z ie ln y m  z a r z ą d e m : w y r a ż e n ie  w  o r y g i 
n a le : „hostii bez rubeza.”  z n a c z y ł o ;  h a n d lo w a ć  sw ob o -. 
d n ie .

(1 3 4 ) -  A  ta k  p r z y w i l c y  H a n a  czyli K r ó le w s k i b y ł  
u. nas p ra w e m  c o  d o  h a n d lu .

(1 3 5 ) .  C z y l i  n ic  sy n a  T o w t y w ib i ,  k t ó r y  p o  śm ie i-c i 
i»yca  u c ie k ł  d o  N o w o g r o d u  ? o b : w y ż c y :  z resztą  im ie  t o  
n ie  iest R u s k ie : u nas iest t y lk o  n ie w ie ś c ie  A ugu sta .

(1 3 6 )  , ,  To ho ze He ta ( 1 2 6 6 ) ,  umrę Car Tatar&kiy 
'Berka, i byst o słaba Rusi ot uasilia Kesermen.”  O b : 
A b u lg a z i J list: d es  T atars  k a r : 4 5 3 ,  o ra z  k r o n : T r o ić :  N ile: 
S te p : k s ie : T . I . k a r : 3 8 3 . i k r o n : s p ó łc z : .  W  r ę k o p is m ie  
T r o ić :  d o d a n o  tu n a stęp u ią cą  r o z p r a w ę : „  o  wzliublcnu 
Kniazi Rusk ii! ne prelszczayteś puslosznoiu sławom świę
ta seho,  ieze chuŁe nauczmi i iako steń mimo idei, ns 
prinesosle bo na swiet sey niezło źe : ni otnesii moźetc. 
Ne obedite menszich środnik swoich.: A nhcły bo, ich wi- 
diat lice otea waszeho, i Łe iest na neb siech. Tl zliubde 
czisi-otii, da raaosti światy eh ispolniteś, iako siy błazen- 
Tiyi Roman kupi si strastiu carstwo nebesnoie , i wieneo 
priat ot ruky iłospodnia s środnikom swoim Alichayio n,

_  (1 3 7 )  W  T r o ic k :  , ,  Paydosza (w . 127.1 r o k u )  Kniazi 
w Tatary Jarosław Wastliy i Utrutriy. . . .  Toie Łe zimy 
(p o d łu  g N o w o g r : w  1 2 7 2  r o k u )  prestawiś Wet: K n : Jaro- 
Aaw idia na T a tą r—  i wezosza ieho na Twer Episkop 
Semen , Jhumeju i Popowa —  i połozisza w Cerkwi Sw :

8 *
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Kuźm y i TfamianaA W  ty m ż e  cza s ie  (  o b : k r o n : S y n o d : 
N r o  3 4 9  i 3 6 5  i  Z a s ie c k ie g o )  u m a r ł i M ic h a ł  s y n  J a ro 
s ła w a , żon a  ząs W g o  X c ia  K sien ia  ż y ła  w  T w e r z e  d o  1 3 1 2  
r o k u ,  i u m a r łą  m n isz k ą .

(1 3 8 )  O b : w y ż e y  u w : 1 1 3  i w  o p is ie  w y p a d k ó w  p a 
n o w a n ia  A le s a n d r a : o b : ta k że  S te p : księ-’ T . I . k a r : 3 9 2 . 
N ik o n : k rpn :, T . I I I . k a r : 6 2 . i k s ię g i G e n e a lo g : P r z e d
T e o d o r e m  n ie  b y ł o  w z m ia n k i o  X ią żg ta e h  na M o z a y s k u ,  
d z ie ln ic y  S m o le n s k ie y . W  S te p : k s : T . I . k a r : 3 9 3 . , ,  Ca-  
rica Łe iako widie ieho (T e o d o r a )  fwiatoliepnoie błahoro-  
die Uca, iako ie Ęhiptyąnina Josifa, i uiazwisia serdca 
ieia, ie ie liubiti ie h o ....  C  ar ie wsehda powelie iemu. 
preąstąiati, u sebe i czasza ot raki ieho priymaszc i tri 
lieta derzasze ieho. Caricą ie mysliasze dszczer swoiu 
wdati iemu w zenu.”  i t- d . D a le y ; „  T es zeza ie i B  oiare 
ne priiasza ieho , ( T e o d o r a  ) i neliepaia słowesa hłaho-
liasza iz hrada żeńskim umyśleniem: my takowaho oby-
czata ne imamy,  ieia ot inndu priszedsza pyliati , dowlie« 
iet nam oteczestwa naśt.cdnik Kniaź nasz M ich a ił , syn 
twoy.... P osła Car ( T a t a r s k i )  k Patriarchu w Carhrad 
s pisaniem ieze by ot neho połucziti błahosłot oe nie dszcze- 
ri ieho. Pairiarch ze posła błahosłowenie w kupie, ze i 
k C aria pisanie iako da powelieł krestiti dszczer swoiu !!!., 
D aruia iemu (H a n  T e o d o r o w i )  hrady mnohy iako tride- 
siat i szest; w nich ze Czerników, Bolhary, Kumane,  Ko/*» 
suń ,  Juruk, Y^azaĄ, Mresk, Hormir, Bały maty. K  sim 
ie wdacie na posłużenie K niazey i Boliar R  tyskich; ie
szcze ze i połhrada wclade iemu swoieho, idieze carstwo- 
w a ,  złata i zemczuha mnozestwo.. . .  . Wsehda protiwu 
sebe siedieti powelewasze iemM. Carskiy wienec po wsiu- 
du i połahasze na hławu ieho i w swoiu drachma obła-  
czasze ieho; powelie ze iemu dom u s t r o i t i i t - d .  O K a « 
zan u  p o w ie m y  n iż e y .

(1 3 9 )  I  so.bor ustroy Protopopa ,  Jereiew i TJiakony, 
i ini chramy wozdwiże i Sw: ikonu Bozia M ateri ukrasi, 
czasto ze prichozdasze w Monastyr Sho Spasa.”  i t, d .
0  N o g a iu  o b : w y ż e r  w  o p is ie  1 2 6 3  r o k u ,

(1 4 0 )  O y c p w ie  ic h  ia k  iu ż  w ia d o m o  c z y t e ln ik o m , b y l i  
s y n a m i W . X ig c ia  W s e w o ło d a  I I I .  O D y m it r z e ;  , ,  P ostrihsia, 
w Czerci i w Ski.mu ot Episkopa Bostowskoho lhnatia, 
tu s u s z c z l u  lllebu Kniaziu  (W a s ilk o w ic z  B ia ł o i e z ie r s k i )
1 matć ieho, sieciiaszczim im u neho, onomu ze iazyk swia* 
zasia, na Episkopa, i recze: Hospodine W ładyko: ispoł- 
ni Boh twoy truci.... Se mia iesi pokrutił ( p r z y g o t o w a ł )  
na dołhiy pat.”  P o ch o w a n o  g o  w  k la sz to rz e  J u r io w s k im  
S g o  M ich a ła  ( o b :  w y ż e y  uw : 8 3 ) .  C z y  z o s ta w ił  D y m it r  
• yn ów  2 n ie  w ie m y  (o b : n iż e y  uw : 3 1 7 ) .
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( 1 4 1 )  W  W o ły ń :  k r o n :  , ,  Korol biaszc tohda wpętł 
uj boliest weliku w ney ze i skończą żiwct swoy i położi- 
sza S . Bohorodicy w Chołmie iuze bie sam szdał. Si Łę 
Korol D aniło, Kniaź dobryi i chrobryi i mudryi: szda 
horodi mnoho, . . .  blasze bo bratoliąbiem swietiasia s hra- 
tom Nosiłkom, wloryi po Sołomonie. ”  P o d łu g  Tpat: r ę k o p ?  
o n  u m a r ł  w  1 2 6 4  r o k u ,  p o d łu g  D łu g o s z a  w  1 2 6 6  i ’o k u . 
K r o n ik a r z  W o ły ń s k i  p o w ie d z ia w s z y  o  ś m ie r c i  D a m e la  d o -  
d a ie  : „ W  ta Łe lieta, iawisia zwiezda na Nstocie chwa
st aiaia obrazom strasznym, ispuszczaiuszczi od sebe łą
czą weliki, si ze zwiezda naricaietsia własataia;  i strach 
cbia czełowieky. C hitrccy ze rekosza iźe miatez budet 
welik w zemli no ne byst niczeho £e .”  T o  ie s t  m ow a  o  
k o m e c ie  1 2 6 5  r o k u  ( o b :  C p m e to g ra p h ie  T .  I . k a r : 4 1 1 ) .  D ł n -  
g o sz  p is z e  iż  w  1 2 8 7  r o k u ,  g d y  N o g a y  i  T e le b u g a  g r o m i
li P o l s k ę ,  w  k la sz to rz e  S a n d e c k im  m ie s z k a ła  ż on a  D a n ie 
la  K o n s t a n c y a ,  w ra z  z s io strą  sw o ią  K u n e g p n d ą  ż o n ą  B o 
le s ła w a  K r a k o w s k ie g o  (H is t : P o lo n : k s :  V H . k a r :  8 1 7 ) .  T a  
K o n s ta n c y a  c ó rk a  H eli i W ę g ie r s k ie g o ,  ( i a k  p o w ia d a  n a sz  
K r o n :  W p ły ń : )  b y ła  za  L eon en *  D a n iło w ię z e m  le c z  n ie  za 
o y c e m  'e g o ,  C h o d y k ie w ic z  z g o d n ie  z Z im o r o w ic z e m  (  o b :  
n iż c y  u w : 2 0 2 ) ,  m ó w i , ż e  on a  w y p r o s iw s z y  u L e o n a  r o ie y -  
sne ,  na  k t ó r y m  się  s p a l i ł  p a ła c  L w o w s k i ,  z a ło ż y ła  tam  
k la sz to r  D o m in ik a n ó w : q u o d  e iu s d e m  ( L e o n a )  d ip lo m a te  
firm a tu in  f u i t ,  d o d a ie  A u t o r ,  n ie  z a łą c z a ią c  t e g o  p r z y w i -  
le iu .

(1 4 2 )  W  W p ły n ą *  K ro n .' „  P oyde Litwa na Liachy 
(p o d łu g  Ip a t: w  1 2 6 8  r o k u )  i idosza mimo Dorohiczyn ; 
słuhy ze Szwarnoiyy idosza s nimi że i woiewasza około 
Skaryszewa i około Nizlże i Torzku. T pA da że Bolesława 
Kniaziu bolnu suszcziu w ehw ; potom że ozdrowisia, 
posła k Szwamowi , suszczu. iemu w Nowiehoroclie , takq 
ręka: pro mia iesi wniewał? . . .  Szwarno zaprełsia ta
ko reka, Litwa tebe woiewała. Posoł ie recze: na L i
twa ne żałuiu ne mimik moy, no na tia żałuiu... I  ot- 
selie zarafiszaś i pogząszoj Liachowe woiewati około Cheł
ma. No.iewo.dy żę b 'sza s nimi Si gniew, N r ż , Sułko, N e
ws tup , i ne wziusza niczeho że , zbiehli bo sia w horod 
za ne w iest biaęhu podali im Liachowe, Ukrainiane. • ♦ • 
Szwarno priiecha wborzie i N  asilko liniaź i syn ieho 
W  ołoclimer poszli wLiachi woiewati; Szwarno około. L iu- 
bliua, a Nołodijnier około Biełoc.... 1 po ,dosza w o swo- 
iasi, Szwarno k Chełmowi aN ołodim erk Czrwnu, ( t u  b o  
b ia sze  o te c  ie h o  W a s i lk o ) .  Iz * zrwna że poyde k N oło -  
dimeriu. I  posem Liachowe pocza woiewati około. Czer- 
wna toie ie nediell, i ne wzemsze niczeho...»  I  Bolesław 
prisła k V- asdkowi Ilrihoria Proboszcza L iubhnskaho.... 
T porekosta sobi* t nem w Tarnawie,,. I  bywsziu Nasilku
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fv H rabow ci, pry  de u'iest, aie dachowe Iest uczinili i
ko soymowi ne szli... no poydosza k Bełzu woiewati. W a -  
i ilko Łe poy de w borzie s Szwarńom i s sinom W  ołodimc- 
rom , i priydoszci k Lzrwniu, i widiesza aze seta horiat. 
W  asilko ze pust\ rya nia Worop , idie Łe b Lachu, dacho
we , i ubiszci mnohyia.. . . dachowe ze poydosza nazad. 
W asilko Łe posła po nich S zwania i syn a , tako reka; 
piny poydut pazdieliwszysia, to biytesia s nimi. Szwar- 
no blasze w peredie,... Liachowe Łe biachu leszcze ne tva- 
szli w swoiu zemlu, no tokmo worota proszli, se ze mie- 
sto bieszą twcrdo zane moszezno byst oboyty ieho: tiem 
że i naricczachuś worota tiesnotoiu swoieiu. Tu  Łe i u- 
honiia Szwarno, i ne doida brata swoieho i ustremisia 
na boy... 1  połomisza dachowe połk  S zwarnow... i ubi-  
sza mnohy ot Boiar ( ot prostich, i ubisza oba syna T ysia- 
ękoho, iŁawrentia i M ndreia, ne mało pokazasta muŁe- 
stw o, i ne pobiehosta brat ot brata... Po sem ze u/nirir 
szaś dachowe s BusiuJ

R o m a n  D a n i ło w ic z  p o c h o w a n y  w  C h e łm ie , - r -  D a n ie l  
z a w a r ł p r z y m ie r z e  z B o le s ła w e m  na r o k  p r z e d  ś m ie r c ią  
M e n d o g a . W  W o ły ń :  K r o n : , ,  Snimaszaś xv Tarnawie B a 
li tło Kniaź s. ohiemą synonyi swoim ci ( n a stę p n ie  K o m a n  
iu ż  n ie  ż y ł  ) s Lwom i s Szwarńom ia W  asilko s swoim 
synom i połozisza riad o zemliu Buskuiu i Liadskuiu.

D a le y : , , K niazaszczu W oyszełkowi w Litwie, i pocza 
iemu pomahati Szwarno, i TT asilko: ( w  r o k u  ś m ie r c i  D a 
n ie la  ) narekł bo blasze W asilka otca sobie i hospocbina.... 
J wide W oyszełk pomocz Szwar noty u r W  asilkowu i nacza 
horody imali w Litwie i (v PTalszczanoch «  worohy swoia
izb iw  P  o sem Łe W  oyszełk da Kniażenie swoie ziatiu
Swoi emu, S  zwarnow i , a sam opiat wsckotie priat.i mni- 
szrJay czin. Szwarno Łe moliasze iemu po wcliku, aby 
ięszcze kniaził s nim w Litw ie; no TT oyszełk nc chotla
sze  I  idę do TJhorska w M onastyr S . D aniła i wzia
r\a sebe Czerneczskia porty , tako reka; sc mi zde bhz
mene syn moy Szwarno , a druhiy otec moy Wasilko...........
Ęlrihoriy ze Połonycskiy leszcze Łiw biasze  TVoyszełk
Łe posła poń i priyde,.... I  w to wremia prisła Łexv k W a- 
silkowi tako ręczę: chotieł bych sniatisia s toboiu aby tu
to i W oyszełk był. Wasilko Łe posła po TVoyszełka Stra-
stnoie niedieli  W  oyszęłk Łe boiasia L w a , no po iecha
na TT cisilkowu ruku.: ( p o r ę k e  ) ........... Ubi ( L e o n )  TT oy-
szełka zciwistui, He biasze dał zemliu Litowsku.iu Szwar- 
nowi.”  T o  z a s z ło  1 2 6 7  r o k u ,  d n ia  9go G r u d n ia  p o d łu g  
D łu g o s z a . —

( 1 4 3 )  O b a cz  K r o n ik ę  S tr y jk o w s k ie g o . W  W o ły ń :  K r o 
n ic e :  ,, Tima.iaszczu po W  oyszcłęic Szwar nowi w Litw ie, 
h  niaiiw Łe ne mnoho liet , i tako prestmvisia i połoŁisza
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tieło iehó blii hroba otnia ,  (  w Chełm ie ) . . . . ;  Po sem ic 
nacza Kniazili w Litwie okaiennyi nemiłostiwyi Tróydent 
ibho Łe bezzakonia ne mohochom opisali srania radi..;,t 
Tak bo biasze bezzakonnik,  iako i A n ty  och Surskiy, i 
Irod Jerusalimskiy,  i IN cron Kimskiy. ”

( 1 4 4 )  O b : R a ic z a  H ist; S e r b ó w ;  k s : V fL  R o z : I X .  
k a r : 4 2 4 .  O n  p rz y ta c z a  te s ło w a  n a y d a w n ic y s z c g o  S e r b s k ie 
g o  H is t o r y k a ,  A r c y -b is k u p a  D a n ie la ;  k tó r y  iest A u to r e m  
X ię g i  G e n e a lo g : na p o c z ą tk u  w ie k u  XIV . f f  Ruskoiu bo 
zemliu ,  mnohokratno posyłasze (  K r ó l  S te fa n  )  siły swo-  
ia s mnohoczislenymi dary k bożestwennym cerkwam,  i 
el/ko miłostińy k niszczim• fi  toy bo zemliu Jiusciey imie 
liubownoho prilatelLa ,  K n iazia  fVasilka,  i tomu dołznu 
czest izdawasze hłahoły sładkiia wozsyłaia iemu. ”  K a ic z  
n ie d o b r z e  z n a ią c y  naszą  H is t o r y ą ,  m n ie m a ł ,  iż  ten  X ią ż e  
B a ź y l i ,  b y ł  s y n e m  Ja rosła w a  W s e w o ło d o w ic z a . -—  W  W o -  
ł y ń s k ie y  K r o n : „PrcsŁawisia ( w  1 2 6 9  r o k u  o b : u w : l l l g  
K n iaź Christoliubiwyi i f f  clikiy fPołodimerskiy IVasil- 
Ko,  i połozisia iehó w Episkopu f f  ołodimerskoY.”  H e le 
n a  żon a  W a s i lk a , u m a r ła  w  1 2 5 6  r o k u , i p o ch o w a n a  w  c e r 
k w i W ło d z im ie r s k ie y  N a y ś w ię ls z e y  P a n n y . W  ty m  ż e  r o 
k u  , p o d łu g  W o ły ń s k :  K r o n : p a n o w a ła  stra szn a  n ie z g o d a  
w  U łu sa ch  T a ta r sk ich .

O mniclioslwie Bazylego pisze Zim orowicz ( oł>: niżey 
uw: 2 0 2  ) w iego Triplici L ćop o li, Chodykiewicz zaś (ob : 
Dissertationcs de Archiepiscopatu Kijoviensi et H aliciensi)  
powtarzając tę wiadomość m ów i: Basilius Tero prineeps, 
cruenti aniini vir audax et bellicosus, post juyentam in 
castris actam , post multa belloruni incom oda, senio cori- 
fectus, in Monachum Sti Basilii sponte lonsius, specunl 
rubetis bispidam , infra mentem S. G eorgii inhabilabat 
Cruenlam arcis Sandomiriensls devastationem ( o czem  iu- 
żeśmy m ó w ili) d u etu  suo patratam, austeritate vitae ex-< 
piare satagebat. Leon dopełniaiąc w o lą  Stryia, zbudował 
na przedm ieściu we Lwowie klasztor S. Jerzego z drzewa 

/bukowego'*
( 1 4 5 ) .  H ist: d es  IIuus k s : X V I I I .  kair: 3 4 4  i t e y  I l i -  

s t o r y i  T .  I II . k a r : 1 8 8  — 1 8 9 .
( 1 4 6 ) .  M a m o r : P o p u lo r : T . I I I . k a r : 1 1 1 8  i nast:

U b e r t : F o lie ti H ist: G e n : w  T h e sa u ro  J ta lico  k a r : 4 0 5  R a y -  
n , Ida A n n a l: E c c l:  R o k  1 3 3 3  N . 3 7 . H ie r o n im  d e  M arin  i* 
G e n u a ,  k a r : 143-3 T . L  T h e sa u r i Ital: w Sanam i: R u s: 
G c s c h : T .  II. k a r : 1 4 . 8 3 . 8 5 . M a r y n i p is a ł  w  1 6 6 5  r o k u . 
G e iru en sćs  T a n a n  ( A z o f )  u r b e m  te n u e r in t  in  qua ad  n o -  
stram  eta tem  d u ra n t  a d h u c n o b ile s  G e n u e n s iu m  fam ilia® . 
N asz W ic e -A d m ir a ł  K o r n e l :  K r u y s  z a p e w n ia ł  że  ie s z cz e  za 
i e g o  cza sów  b y l i  tam  p o to m k o w ie  fa m ilii  S p in o ła  Sam : R u ss : 
G e sch : Tw I I . k a r : 85«> J e d e n  P o s e ł  K r ó la  P o ls k ie g o  w id z ia ł
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r o z w a lm y  C h e r so n a  w  k o ń c u  X V I ,  w ie k u ; s ły s z ą c  ż e  to 
m ia sto  z o s ta ło  sp u stosz on e  iu ż  n a  k ilk a  w ie k ó w  p r z e d 
te m  (  B r a n ie w s k : T a t a r ia ,  k a r :  2 7 1  w  H is to r y i  T a u r y d y  
S ie s t r z e ń c e w ic z a  T :  I- k a r :  3 5 0 ) :  W  o p isa ch  X ię c ia  O r 
m ia ń s k ie g o ,  J óze fa  D o łg o r u k ie g o  A r g u ty ń s k ic g o  A r c y b i 
sk u p a  O r m ia ń sk ic h  k o ś c io łó w  w  R o s s y i ,  p o w ie d z ia n o ,  że  
T a ta r o w ie  z a w o io w a w s z y  A r m e n i )  w  1 2 6 2  r e k u ,  p r z e n ie 
ś li w ie lu  m ie s z k a ń c ó w  w  te r a ź n ie y s z e  A stra ch a ń s k ie  i K a 
z a ń sk ie  G u b e r n ie ;  że  n ie k t ó r z y  z  n ic h  u c ie k li  d o  T a u r y d y ,  
i  częścią w  K a fię  o s i e d l i ,  c z ę ś c ią  w s ta ry m  K r y m ie  o k o ł o  
Ś d d a k u . T e n  J ó z e f  D o łg o r u k i  p ism a  sw e  u d z ie l i ł  X ię e iu  
P o te m k m O w i ( o b : H is t o r y ę  T a u r y d y  S ie s t r z e ń c e w ic z a , T .  
I I .  k a r : 177 )* J m ie  K a ty  b y ł o  ie s z c z e  z n a iie m  C e s a r z o w i 
K o n s ia n ty n u w i P ó r f ir o g e n e c ie ;  ta k  s ię  n a z y w a ło  i e d n o m i e y -  
Ćce o k o ło  C h e r s o n u , ( o b : B a n d u r i T .  I. k a r : 147 ) .

( 1 4 7 ) .  D eg ir t  K is t : d e s  H u n si k s ię : X V I I I .  k a r : 3 4 3 .  
B ib a r y s  M o n a r c h a  E g ip s k i ,  za  z a z W o le n ie m  l ia n a  K a p c z a e -  
k ie g o  w y b u d o w a ł  w  K r y m ie  te n  w s p a n ia ły  m e c z e t ,  c h c ą c  
t y m  w s ła w ić  sw o ią  o y c z y z ń ę /  a lb o w ie m  b y ł  r o d e m  z T a u 
r y d y .  , .

W y p a d k i  p a n o w a n ia  J a ros ła w a  o  k t ó r y c h  n ie w s p o -  
m n ie l iś m y  w  H is t o r y i , są n a s tę p u ią ce :—  W  1 2 6 6  r o k u  o ż e 
n i ł  s ię  w K o s t r o m ie  X ią ż e  B a z y li  J a r o s ła w o w ic z , s z lu b  
m u  d a w a ł B isk u p  R o s to w s k i  J g n a e y  w  C e r k w i S . i e o d o ra . 
T e y  ż e  z im y : , ,  iawi.sia zwiezda ncl zapadłej i bie tuczą 
Ot rieid dołha iakO ekwost k połudennoy tranie i prebyst 
noszczi b p i  paky ne widi/na bystR  W  1 2 6 8  r o k u  , u r o d z i ł  
się! X ię o iu  B o r y s o w i W a s ilfc o w ic z o w i s y n  B a z y l i .—  P r ż y ie -  
c h a ł  X ią że ' H le b  V  asń .k ow icz  z 0> ’d y  c ię ż k o ’ c h o r y ,  le c z  
p r z y s z e d ł  d o  zd row ia '. —  , ,  Dieta B i l l  (  1 2 6 9  ) .  M itro- 
fa n  Episkop Sarski otpisaś ( w y r z e k ł  s ię )  Ept.skopii S tir- 
skoy, i post/iżesia w Ski/niŁ; w deko miesić postawi JMi- 
tropolil Episkop a. Teohrióstd Hus/mmii Pereiasławsliu i 
SaraiitE ’  —  W  1 2 7 C  r o k u ,  u m a r ł  wr N o w o g r o d z ie  Ih u - 
m e n  Ś w ię te g o  G r z e g o r z a ,  n a z y w a n y  ta k że  i A r e h y m a ftd r y -  
t ą . — ‘ W  1 2 7 1  r o k u ,  u m a r ł  s y n  N e w s k ie g o  B a z y li  A le x a n -  
d r o w ic z -  —  „  Toho ze lit ta, , pidtyia ncdieli post ci j byst 
ina/nenie ( z a ć m ie n ie )  w sołneu, iako polub nuli iemu wse- 
mu do obiecla, i paky napołtiisia. T oy ze zimy prestawi- 
sia błahowicruaid Kniahini Wusilkowci, Dek: w 9 de/i i 
a lieto i/odikta X I V :  iako Utiirhm.it point po wse/nii ho* 
rodu, tu suszczU w mouastyri U rieie Borisu I i\niaiid 
s KziidhineiiL i z dietfni, a H lebu tohcld suszcziu w Tata- 
riech, predast duszu tichd, i ne trudno i bez mlateżzio• ••• 
JEsi Uude hrada Rostow a, Stekoszasia w M ona styr, SW- 
Spasa . Episkop Ihnatiy ,  Ihumeni i popowe i Kliricy, 1 
pohrebosza iu u, Sw; Spasa ,  w swoim mćnastyri s rrtńo•

himi
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hitnt bltz&mi- *W  N o w o g r o d z ie  T e o d o r  C h o t o w ic z , z b u d o 
w a ł  c e r k ie w  Ś w ię ty c h  S e b e s ty a n a , K o ź m y  i D e m ia r ia , na 
C h o ło p ie y  U l ic y .

( 1 4 8  ) .  O b a cz  w y ź e y ;  T u  w  r ę k o p :  N o w o g r : K r o n : 
o p u s z c z o n o  o d  6 7 8 0  d o  6 8 0 7  r o k u . P o d łu g  k r o n ik i  P opa  
Ja n a , D y m it r  p r z y ie e h a ł  d o  N o w b g r o d u  iu ż  w  1 2 7 3  r o k u , 
le c z  w ię c e y  w ie r z y m y  k r o n : T r o i c k :  i r ę k o p : N o w o g r : T a - 
ty s z c z e w  w y m y ś l i ł  iż  B a z y li  c h c ia ł  o d e b r a ć  N o w o g r o d z a -  
l io m  P r z y w ile ie  Ja ros ła w a  i ż e  o n i z g n ie w u  p r z e s z l i  na 
s tro n ę  D y m itr a . D a le y  T r o i c k ;  , ,  Uwiedaw se, ( o  o d ie ź -  
d z ie  D y m itr a  d o  N o w o g r o d u ) .  W elt K n: 0 ’asiliy posła 
po nem W oicwodu swoicho Semena,  u sam ide k Pereia- 
sławliu a ot tolie k Porzku , mir stwor i w meźiu soboiii i 
razydoSza rozno. ”  W  K r o n : P op a  Jana: ,,W asiliy Kniaź 
pozie  ( w  T o r z k u )  choromy i posadi Piun swoy ( p o d łu g  
k r o n : Z a s ie c k ie g b , N a m ie s tn ik a ) i ide nazad na K ostrowu?' 
N ik o n : k r o n : w y m y ś la ,  iż  W o ie w o d a  S e m e n  p o w r ó c i ł  z w ie 
lo  n ie w o ln ik a m i ,  i ż e  B a z y li  w r a z  z B a k sa k ie m  i T a ta ra 
m i  w o io w a ł  p r o w in c y e  N o w o g r o d z k ie ;  D a l e y : , ,  K  W a- 
silku posłasza N owohorodci Smena JMLchaylowi.cz, Laza- 
ria M oysiew icz ,  Stefana Dutiłowicz, czto iesi póym ał 
Wołosti JSowhorodskic to wspiati, a s nami mir wzmi. . .  
A  w JSowichorodie chlcb doroh ,  a hostinnikow polSizow- 
skoy zeinli towar otimccsza; . . .  I  wzmiatoszcts liudL,  i 
Wschotiesza Wasilka i (N ik o n : k r o n ;  d o d a ie , ż e  s ię  N o w o 
g r o d z a n ie  p r z e lę k l i  i W g o  X c ia  T w e r s k ie g o ,  i  B ak sa k a  
T a t a r s k ie g o ) . . . .  „ Otiasza posadniczstwo u P awszi i biezi 
■s Romanom k Dm itńu i ottolic idosza k W asiliu, i po- 
kłojliszas.... I  dasza Posadniczstwo Michale Miszinicziu 
i posłaszd po  \ v a sili a ciełowasza na Trzkit obraz hospo
deń ,  iako wsiem iedinahymi byti s P osadnikom M icha
łom. Toho źe licta otiasza Posadniczstwo u Michayła , i 
dasza opiat Pawszie, s Iiostromy p r i w e d e s z e P aw sza  u- 
t n a r ł  w  1 2 7 4  r o k u  m ie y s c e  ie g o  z a s tą p ił  z n o w u  M ic h a ł  
M is z in ic z ;

W ie lk i  X ią ż e  b y ł  d w a  r a z y  w  N o w o g r o d z ie : a lb o w ie m  
\v op isa n iu  1 2 7 4  r o k u ,  p o w ie d z ia n o :  ,,priecha Kniaź Wa- 
siley w Nowhorod  (d o w ie d z ia w s z y  s ię  p o d o b n o  o  ś m ie r c i  
P a w sz y  );

( 1 4 9 ) .  W  W o ły ń :  k r o n : , ,  źywiasze ( T r o y d e n )  s Lwom 
U> welicie liubwi, szliaszi mnohi dary mcii sobolu , a s  IVo- 
łodimerom ne źywiasze w liubwi pro to , iżc blasze o- 
tec ieho W  asilko,  ubił woynach tri braty Troydenowy i 
woiewaszcsia s nim na ne welikimi raimy lieto cięło , 
Proyden ie z aby w Uubwe L w ow i ,  posław horodniany f 
Welle wziaty Yłorohiczyn i Pr id s nimi bidszć. S ci ze wie- 
dasze o horodic, kako moszczno w ziaty . . .  i wziasza w 
»oczi na welik deń ( p o d ł u g  Ip a tj w  1 2 7 4  r o k u ) . . . .  Lew

Tom I V .  9
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pósła kwelikomu Cariewi Mcnhutimcrewi, prosia pomoszczi 
na Litwu. Menhutimer da iemu rat, i Jarlina s ni- 
tni W oiewodu i Zadneprowskiia Kniazi :we Romana De- 
bra/iskoho i s synom Olhóm, i Hleb a Kniazia Smolenska- 
ho i innićh Kniaziey TTltiohó. Tohda bo biachu wsi Knia
zi w woli Tatarskoy. Zimie ze prispiewśźi * i naczaś pri- 
stroiwati Kniazi Ruskii Lew i MstisłaW i Wołodimer. 
ldosza, ze s nim i Kniazi Pińsku, i byst iduszczym im 
mimo Tilrow k Słuchu, i tu sia sniasta s Tatary tv Słu
chu.... i poydosza w borzie k Kowhorodhu; i nedoszbdsze 
ricki Sirwiacze stasza na nocz.i.u Pereszedsze rieku do 
święta wschodiaszcziu sołńciu i naczasta izraziwati poł- 
ky„.i Talarowe idiachu po prawu, a oi nich Lew swo
im Polkom idiasze...i a W ołodimer pó liewu. Tatarowe 
Łe prisłasza k Lwowl, rekticzy i diet i nasza widiesza,  
aźe rat stóit za horoiu) para idct iz konin.u N o para 
idiasze s istokow, tekuszćzych s hor żarie morozi biachu 
welice... I  priydosza k horodu...i JMstisłan' ze biasze ne 
pritiahł, woiuia po Polesiu, hi Roman Brański> hi Hleb 
Smóleński, no Oleh syh Romanow pritiahł. , \ . Tataro
we ze Łdachu Romana, Lew ze hest uczy iii meii brate- 
iu : utaiwsia M stisława i W ołodimer ia., wzia okolhyi ho- 
ród s Tatary, a dietiheć óstasia. ZaUlra ze pride R o
man i H leb, i hniewachusia wsi Kniazi ha Liw a., i Zdu- 
mali bo biachu tako, ażebi wzemszi N owhorbdok } poyti 
w Litówskuiu zemliu;  hb heidbśza hniewotn pro Lwa, i 
Wzwratiszaś ii> Swoiasl..n Ot tłóWahbrbdka priiecha Oleh 
tv H ołódiihcr k swoiey Sestrie...i W ołodimer bo zawiasze 
k scbltt tcStia...i Roman Łe otprlasia, tako reka: synu 
Wołodimere! ne mohii ót taii swoieia btiechaii, Se choziu 
w zemli ratnoy: a kto mi doprowadit rat móm domowi”

(1 5 0 )  W  T roić: kron: ataroute ie weliko zło i
mnohil pakost i dosadu stworisza Chrisictnom iduSzćze na 
Litwu, i paki hćtzad iduszcze ot Liwy toho zlie stwo
risza, pó wołostem, po sełom dwory hrdbiasie /  koni i 
skoty i imiehie ótiemliuszcze: i hdie koho Strietili, obłu- 
piwsże nahaho pustiat, U około K Urska i K bstr”  dziś 
wsi R osien ie  nad tfżeką Rustą w Kurskifey Gub er: Weł
niani ( Wodyniaiiie ? )  i ibrUkach pótierli? i Wsiudy i wsia 
dwory} kto czcho otbieiał f to wse pohrabiśza pohanii, 
tworutsZćzesia na pomoszcz priśżedSże, obrieioszasia na 
pakosti 1 1 . 4 Se Łe napisach pamiati dieła i pólzi ra
dl i t. d.-

(1 5 1 )  W  W ołyń : krpnl ,, Po sem ze priydosza Prii- 
sy k Troydenowi (p o d łu g  Ipat: w 1276 r o k u )... .  on Łe 
posadi ciaSt ich W' Urodnie > a czdśt w. Słóiumiti ł f  oło
dimer ie s Lwom póśłasża rat k Słonimu i wziasta ia, 
abysza lendie ne podsiedali. Po sem ie Troyclen posła
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brata swoieha Sir patia i woiewa około Karncnu. W  o- 
łodimer ie protiwu toho postaw i wzia u neha Bur łysk 
na riecie na Miem ąiy i $eła około ieho poyrna ,  i po sem
umiristasia i naę-ę/sta byti w welici liubwi...............  P o
sem ie ną zimą ( ay 1 2 7 7  ) prisła okaiannyy JSohay po- 
sły swoia S hramotami Tehiczaha, Kotłubuhu i Eszi- 
rnuta k Lwowi i M stisławu i W ołodimcru, tako reka: 
wsehda mi załuiete na Litwa, se ze wam dał ieśm ta t,
i W oiewodu. s tu/ju Mamszeia  Zimie ie pryspiewszy
idosza na Litwa h\sttsłąw i  W ołodimer;  ą Lew ne ide, 
no posła syna Juria. I  tako poydosza k A 1 owhorodkn, 
i  priszedszim k  Brestiu, i  wicst pmyde ize uze Tatarowe 
poperedili k Nowhorodku. Kniaź ze naczasza dumati: He 
poydem  h N owhorodkn,  a tam ąie Tatarowe izwoiewali 
wse, poydem hdię k ęiełomu miestu... I  poydosza k Tło- 
rodnu, i  minuwsszim im W ołkowyięsk, stasza na no.cz. 
T m  Mstisłąw i  Juriy, ntaiwszesia Ytpłodimera posłasta 
łuczszia swoia Boiary woiewati s Tuymaiu. On ze wo- 
iewasze i  lehosza na / w ę z  bez stor ozy, i dospieęh s sebe 
simawsze. T  ohda ie ateęze biehlec o t  nich do hor o d a  i  
naęza powiedati , oze liude lezal na selie bez riadu. P ru- 
si ze i Bortowe wyiechawsze udarisza na nie na nocz 
i izbisza, a druhna w horod wwedosza i Tiaima na sa
nach u w e zo sz a b ie  ba ranen welmi• Zautrą £epołkom  
priszedszim k hor oda pribieie k rat i Mstisławskoy nah f 
i powieda o bywszem.... I  peczalni bysta o sem Mstisłąw  
i  Jąriy za swoie bezumie a W ołodimerowi ne Hubo byst 
na n e i u „  i naczasza promyszlioti o wziatii horoda. 
Stołp bo bie kamen wysok pered woroty, i biacha w nem 
zaperlisia Prusy, i ne byst mimo on, poyti k horodu pobi- 
waęhu ba iz stołpa toho,.... i  pristupiwsze k nemu wzia-  
szą. Strach ie weliki pad,c na bywszaia w horodie, iako 
mertwi stoiasze na zabóroliach.... 1 dokonczasza s horo- 
iany tako, horoda im ne imati, a swoia Boiary wyma- 
ti... i tako wratiszaś. —  T roydenu ie ieszcze Kmazaszczn 
w L itw ie.7* (  W 1,278 r o k u )  posła rat weliką na Ł  la
chy, i swoieho Sirputia; biacha bo i Jatwiazi tęhda wo- 
iewasza około Liublina po  3  dni ”

( 1 5 2 )  T oie ze zimy prestawisia Kniaź Wylikiy W asi- 
Hy miezinyi ( n a y  m ło d s z y ) syn Jarosławów wnuk PJsewo- 
łoda f f  h o , ził ot roidenia swoieho liet 4 0 ,  i priestawis 
na Kos tr omie miesiącu Łlenwaria (n a s tę p n ie  iu ż  w 1 2 7 7  r . )  
i  połoiisza ieho w Cerkwi Sho Teodora, i tu siezd welik 
byst, siechaszaś Kniazi Boris i Jlleb ,  Km iaź Michayło 
Iwanowicz ( s y n  Jana S ta r o d u b s k ie g o )  wnuk Wscwołoz, 
Kniaź Dmitrey Aleksandrowicz, Kniaź Teodor Bostishi- 
wicz. a r o s ł& w s k ie g o , b ra t  IJ leba  S m o le ń s k ie g o ) ,  /  mno- 
-estieo B oiar, i Episkup Yhnatiy, Ihumcni, Popowe, i

y*
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rano iesi wo narodu, iako rte sty&zatc pienia w płacie rn.no- 
He ,Nik: kron: wychwala pobożność i w zględy Bazylego.

W  K r o n : , ,  Byst wtoro.e czisłą iz O rdy ot Caria 
(w 1273. r o k u ) .  Tatyszczew  m ó w i, że  W ie lk i  X ią ż e  Hanowi 
p r z y w ió z ł  p o  p n ł  g r y w n y  o d  s o c h y  c z y i i  o d  d w ó c h  r o b o 
t n ik ó w ,  i że Han n ic  p rz e s ta ią c  na t y m  p o d ą t k u ,  k a z a ł  
z r o b ić  n o w y  sp is w sz y s tk ich  lu d z i w  R o s s y i.

( 1 5 3 )  W  T r o ic k :  , ,  IV  lieto 6 7 8 2  pride VI it rop alit 
K  irił iz Kiewa priwede s sobolu Archimai\drlta Peczer- 
skoho Sęrapiona,  postawi ieho Episkopom Rostowu, PVo- 
łodnneriu i NowuhoroduE  L e c z  \y R o s to w ie  b> ł  n a  ÓW 
cza s in n y  m e tr o p o lita  I g n a c y .

( 1 5 4 )  W P r a  w a ch  S o f iy s k ic h  c z y l i  w  r ę k o p ;  p ra w  c e r 
k ie w n y c h  N e r  8 2  ( o b :  tey  h is t ; T .  1J, uw : 6 5 )  p is a n y m  
w  N o w o g r o d z ie  za X ię c ią  D y m it r a  A lc x a p d r o w ic z a  i B i 
sk u p a  K le m e n s a  n a s tę p c y  B a lm a t a , z n a y d u ią c e g o  n a  t y m  
p a m ię tn y m  s o b o r z e ,  o  k t ó r y m  n ie w ie d z ia ł  an i A u to r  n a - 
s z e y  c e n ld e w n e y  h is to r y i  an i A u to r  h ie r a r c h ii .  O to  ty tu ł.*  
Prawiła l.iuriła Mitropolita Ruskaho, sszidszichsia 
Episkop Dal/na ta Nowhorodskoho, IhnaLia Rostowsko-  
ho, Teohnosta. Pereiasławskaho, Sęmeoną Połotskoho na 
postawienie Episkopu Sęrapioncr W  ołodimirskaho. —  N a  
p o cz ą tk u  ta k  : '  , ,  Prebłahy Boh nasz , iie wse promy sie
nie twarit naszemu spaseniu i p ę  nedowiedomim sudbarn 
ieho,  i po wsemu ustroieniu i uchiszczreąiu preswiataho 
ieho i prccz.sta.ho. ducha wse w ustroiennuiu weszcz wwo-. 
dla. i l .  d . D a lc y :  , ,  Tiem bo az tiiur.Lł smierennyi M e 
tropolii wsi,' I  ■ asi,  muoha i/bo widieniem i słuszaniem 
ncush oicp.ie w cerkwach owo siec drzaszcza, owa inako , 
neshłasia muoha i hrubosti iii neustrojeniem pastuszkim 
(p a s t e r s k im ) , Hi oOyczaiem neraziunia iii nepi ichężeniem 
Episkup, iii ot nerazuinnych (n ie p o ię ty c lą )  prawił cerko- 
wnych: pomraczeny bo bieachu pręż seho obłalom mu- 
drosti Elinskaho iażyka, nynie że oblisiasza rckszze (to . 
i e s t )  istołkawany bysza, i błahosliu Bożeiu iasno s\ a- 
iut, newiedenia tmu oihoniaszcze i wse proswieszczaiuszczc 
swietm razumnymP  i t. d . D a le y : ,,I iiy  ubo pribytok na- 
sledowachum ostawlsze Bozia prawiła  ? ne razsieia li Boh 
po liesu wsieia z cml ii ? ne wziaty li bysza hradi na- 
szi ? ne padosza li siliiii naszi Kniazi ostriem meczą ? 
ne powedeny li bysza w plien czadu nasza ? ne zapustie- 
sza H swiafyia Bożyia cerkwi? ne tominyi li icśmi na wsiąk 
deń ot bezbo snych i neczestiwych pohan ? Si wsia by- 
waiut nam zane ne chranim prawił światych. ”  —  D a le y s  
„  Episkopi ze iechda. chotiat postawił P ona iii Diakona , 
da istiazut (r o z ir a ą s n ą ) żytiie >eho. . .  Aszcze czisto , izb i- 
rasze, diewslwo sbliudti diewiciu po zakonu priweclszi, i 
zakon/ternu sniatiu bywsziu, aszcze hramotu dobre swie-
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daięt . . ,  aszcze budut ne koszcumnicy , ni chiszcznicy, ni 
pianicy , ne rotniky ni swarliwy. Pędobaiet ispyiati. ięh 
o weszczach hriechownych ,  ięhda te bliuęlstwie sodomsticm 
byli budut, li s skotinoiu, U w raku shrieszenie . .  U w Izwię 
posłuszshyie b ył budet, iii ubiist wo stworił woleiu Hi nu zet 
iu iii rezownik iii czela.de druha hołodom i nahątoiu. . iii 
dani biehaia iii czarodieia, .  A&zcze kto iawitsia ot swici- 
toho naszeho sobora Hi ihumena, swiaszczaia na mzdie rc- 
komoie pososznoie iii postrizaia mirskaho popa na mzdie 
w ihumenstwo iii popa postawliaiut. i t d  D aley: Paky źe 
uwiclicchom biesowskaia ieszcze drzasze obyczaia treklia- 
tych Elin  ( w  s e n s ie  bałwochwalców) w bozestwęnnyią pra- 
zdniky pozory piękaky biesawskiia. tworiti s switapiem i kii- 
czem i wplęm wzytoaiuszcze nieky skarednyia pianica i 
biuszczesia drkołem do samy i a smerti i wzimaiuszcze ot ubi- 
waiemych party aszcze li iawiatsia spiry (spory) tworiasz< ze 
narody, ne pokoriaszczesia semu prawiła, prokliati da bu-, 
dut . .  . D a  ne oblwaiut nikohoże , po da pohruzaiut ; nieś 
nihdie ze pisano obliwanie,  n pohruŁenie w ssudie o tłu
czenie ( o d d z i e ln e m ) .  W y ż e y  z a ś : „  UwLediechom o Boże- 
stwjiiem kreszczenil, smutnie niekako. i nerazumnie śmie- 
szaiuszcze miuro B ężestwicnoie s masłom, i tako mazut. 
po wsęmu tiełu, itze wseha zlicic iest;  miuro by o.sob a 
masło osob.... P o kreszczepii miurojp mazem w cziustwa 
tękmo zahrazaiuszcze pierwyią Lsti wchocl. . . .  da pikako, 
Łe nas ne podwihnut cziuwstwy na z ło : uszma na zło- 
słyszanie, a oczima na złowidenie i ussynama na zło-  
tykuszenie, nozdnna na złoębonienie. . . .  W siakaho Łe pa  
kreszczenii da spodoblaiut preczistaho Bozia tieła i cze- 
stnyia krowi, iii w hradiech i w seliech.”  W  rzędzie sług 
cerk iew nych  liczą s ię  P o d d ia k i  i  Pałąmar.

W ypadki za panowania Razylęgo za szłe , o których  
nie wspom nieliśm y w naszey h istory i, są następuiące: w 
1 2 7 2  roku po śm ierci Jarosława Jąrosławiczą u rodził się 
syn iego M ichał, Dnia 2 0  Grud: 1 2 7 3  roku umarła żoną 
Xęia Hleba W asilkowicza nazwana na ęhrzcie Teodorą, 
Biskup Ignacy pochow ał iey  zw łoki w Cerkwi Rostowskiey 
I\Panny. W  1 2 7 4  ro k u : „  Pristawisia A  rchiepiskop Wał-, 
mat K  owhorodskiy Okt. w 2 0 . w Sub. w 1 . czas nos^czi,  
a zautra pohreben byst czcstrio u Sw: Sofii. .. Preze pre- 
slawlenia Dalmatowa Posad/lik Pawsza s muzi starieyszin 
mi biszci czetom otciu swoietnu Dalrnatu: Ilospodine otcze ! 
koho błohosłowisz na swoie miesto , nam pasluęha i uczy- 
telią ? Dahnat ze naręcze dwa Jkamena,  u S ho Ileorhia 
Joanna i otca swoicho duchownoho Klimenta: koho izliubi- 
te toho błohosławliii, I  ide posadnik na Iwanow dw or ,  
1 szu'a A  owhorodci i skaza im słowo Dalmatowo, i woz- 
Uubiiza wsi Klimenta ,  i błohosłowi ieho Dahnat swo-
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idu mkoiu , Nowho,roctci lc postasza K limcnta k M itro  
pohtu w Kiew stawitisia. W  lida  6 7 8 3  (  1 2 7 5  d n ia  ) 2  
C zerny c a )  ohorodiś sałnce iako kruhy,  a ppsredi kruhow 
krusi* du.hi sini# zeleny, zełiy,  bcJiriany i czerny ;  a du- 
hy tle hrepty biahut k sobie, Pręstawiś EpisĄup W oło- 
dimerskiy Serapion; bie ucaytelen i silen W bozestwenom 
pisani?; i połoiisza tieło. ieho wWołódimerie,  w cerkwi S . 
Boharjdicy.., Byst Krom straczen w Wo^odimerie i zaraził 
Diiakęna w Cerkwi Sw: Bohoridici na wychodie ęktoniu. 
Hłaholiuszcza: Ł wsi liude padęsza na kolenech o /  mnohahn 
stracha (w  N ik o n : k r o n : ubięza rpedwiedia o treck nokach) ,  
W  Ueta 6 7 8 4  (J 2 7 6 )  postawień byst Teodor Ihumen S w , 
Konstaptina i Oleni Episkopom Wołodimeriu i Sużdaliu. 
Pohorie xveś h o r o d ,  T jer ;  \olko osląłasia odna cerkow 
D . 2 . S ie r p n ia  w  N ie d z ie lę  p r z y l e c c a ł  z  K L o w ą  d o  N o w o 
g r o d u  A r c y b is k u p  K le in e p a  p o w ita n y  z k r z y ż a m i ,  o d p r a 
w i ł  L itu rg ią  w  c e rk w i S , Z o f i i .  Yty cza s ie  z im y  w  L is to 
p a d z ie  z a ć m ie n ie  x ię ż y e a . Xżfe B o r y s  W « s i lk o w ic z ,  o ż e n i ł  
D y m ity a  s ta r s z e g o  sy n ą  s w o ie g o ,

( 1 5 5 )  Q b : w y ż e y  u w : 1 3 4 , w  d y p lo m a c ie  N o w o g r o d z ;
( 1 5 6 )  T a k  z w y c z a y n ie  N o w o g r : k r o n ; n a z y w a  p ro *  

w in e y e  W ie k "e g o  X (ę z tw a  n o w o g r o d z k ie g o .  D a le y : „  N o- 
wohorodęi ze posłasza po W  el: K n : D mi tria. . . .  W  lieto 
6 7 8 5  priyde Dmitrey Bereiasławskiy w A owhorod w N e- 
dielią wsiech światy ?h.v> T u  " w  k r o n ic e  p o p a  Jana test 
p p u s z c z p n c .

( 1 5 7 ) ,  X ią ż e  S z c z e j ’b a to w  ąąny k ilk ą  r a z y  p is ą ł  o  Ja sacb  
le c z  z a p o m n ia ł  o  n ic h  i  z a w ie r z y w s z y  z a g r ą p ic z n e m u  h i*  
s t o r y k o w i  D e g ip o w i  ,  i p ó w i ,  ż e  X .iążęta  n asi o d b y w a li  w y -  
p r ą w ę  na ią k jś  p a r ó d  p o l s k i ,  m ie s z k ą ią c y  c k o ł o  z r z ó d e ł  
P ru ta . D e g in  m n ie m a ł  iż  R o s s y ą n ie  p o d  iy p ien iem  Jassow  
ru z u in ie ią  m ieszk a 7 «ców  p o łu d n io w a  -  z a c h o d n ic h  L i t w y  
z w a n y c h  J ą zu in g i w  K r o n :  P o l s k i c h ; le c z  c i  i w  R o s s y i  na* 
zy\yali s ię  J a d ź w in g a ip i (  o b a o z  T ,  I I ,  p w : 3 5 ) ,  Ją ssow ie  
z n a io m i ie s z c z e  o d  cza só w  S w ia io s łą w a  I, p r z e c jw p ie ,  m ie*  
s z k ą li m ię d z y  m o r z e m  C z a r n r m  a K a s p iy s k ie m  o. n ic h  iu ż  
k i lk o k r o t n ie  m ó w il iś m y . —tj S z t r y te r e r  p i s z e ,  iż  Ja ssow ię  
m ie s z k a li  w  M o łd a w i i ,  a lb ow iem Ą w  n ie y  ie s t  m ia sto  Ją ssy : 
p r z y p u ś c i e m y ; le c z  X ią żę ta  w y p ra w ia li  s ię  naów cz.as d o  
D a g e sta n u  n ie  zaś do, M o łd a w ii  i zą  D n ie s t r  ia k  T ą t y -  
s z c z e w  d o d a ie  (  z re sz tą  irn ie  s t o k c y  M o łd a w s k r e y  n ie  p o 
c h o d z i  o d  n a ro d u  Jasów  p o d łu g  po,dania  K ą n te m iia :  o b . i e 
g o  o p is a n ie  M o łd a w ii . D o  o z a sów  S te la n ą  V ,  M o p a r c h y  
M o łd a w s k ie g o  is^ n -a ł n a  tern m ie y s c u  sain  t y lk o  m ł y n ,  
w ła ś c ic ie l  k t ó r e g o  n a z y w a ł  s ię  Jassiy S te fa n  zaś z b u d o 
w a w szy  na te in  m ie y s c u  m ia s t o ,  n a z w a ł ie  im ie n ie m  d o 
b r e g o  m ły n a r z a . W  W o s k r : K r o n :  T .  I I . k a r : 29J  za r z e 
k ą  T  e r e k i c i n ,  n ad  r z e k ą  S e w c n t e in , k o ł o  m iasta  T c t ia k o -
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7 1

wa, pom inąwszy góry  wysokie Jaskie i Czerkaskie nieda
lek o  bram y źelazney ( czyli D erbcntu ). —  Rossyańie zdo
byli D ediaków  czyli Tetiaków  ( dziś D y wfen czyli D zie- 
ducb zapewne ) 8. Lutego: —- BizantyiśĆy kronikarzd tnó- 
w ią , iż wielu lianów  czyli Jassów uciekłćJ z pod iarzma 
Tatarskiego dó kraiów  G reck ich ; i c i  c h c ie l i  pdtćm w ró
c ić  do kraiil i  le c Z  W śród podróży by li w ytępieni. Memori 
populor: Th III* ka**: 1098 ob: trikźe Kdrpina W B erger; 
V oyageś karta 58, 64  i Rubriquis kar: 138;

(1 5 8 ) h W  lieto 6786 (12 78 ) KnJ Hiob Wasilko: Le
ni syna swbieho Michayła Teóddłownóiu KOstisławicza 
Jarosławskoko i wienczań bjst iv Cerkwi Ś. Bohorodicy 
Episkopom Ihnatieńi Julia ie 31 tu śuszozu Hleb u s sy
nowcem swoim Fioslantińom (B ófyśów ićzerii) { Kniazili 
Dawidii Konstantinowicziu ( wriukoivi Jafosławd W sówoło* 
dow icza , zięciow i T eodora ) łJalicżskbmii i Ddwydu Ja- 
widówicziu. . i . i posła Hleb syna śwóie/ib, Nilchdyłay 
iv Ordu na woynu S swatom SWbbń Oki: 1 1 .:.* ; Toie zd 
Urny w Filipowo hoWeriid prestaUdśia £iW Ót foLeńid swó- 
ieho liet 41 . —  ó  Łachanie ć>b: w MOnlori Pdpuloii T . III* 
1067 . i ńastęphfe;

(1 5 9 ) W  1-ękopi N o w o g r : , ,  K n: Dmitrey s Bowhrods 
bi i s Uiseili żemlieiu kazni haroliu. i t. d. N iżey po* 
wiedziaiio: „  Tohoź lieta Dmitrey Tetidkow W ziałJ Lecz 
śię W ieli XiąŹe fiie zhayddwał na Wypraftie J^śsów: Re* 
diaków zaś i Tetiaków ićst iedno' miasto f prźeciw  A i;i k i i  
k tóry  mniema iż to miasto iv żieirii K orblów . —-  W  T roić: 
pow iedziano iź W ieli fo ą ż ć  Odbywał w yprśw § hś K óreló^ ' 
ż Nówdgrodżariariii i Buzdalćżykami przyprow adził ztanltąd 
w ielką liczbę niewolników. W  W óskri k*on: W  lieto 6787 
(1 2 7 9 ) W  el: VLn: Dmitrey Srubi hor ód Kóp br iii. W  fęk i 
N ow ogr: ,y W  lieto 6788 Kii: Dmitrey i ś pósadnikoni Mi- 
ćhayłom i s bćlszii iriuii iećhaivsze bhłoźiwsza hrad ka
men Kopbriu. ”  Ź e Się D yiilitr p o k łó c ił ź ftótfógrbdzana* 
m i zd K  op orze , ó c iy  wiście’ widać że śkutków (ob : ń iźey). 
W  W oskr: króni y.KriiUi ie .PosłySżdw molhy ieho ( K le
mensa ) i wzia dary ot ntho, i mir Stwóriw tezwrdtisiaJ

( 1 6 0 ) , ,  Btiris Wdsilkowicż razbbiieUisia w Ordie /  ta
mo iprestawiś (w  1277 r o k u )  Seht: w 16 den, Kniaź id 
Hleb płakasid welrid pb bratie, Juiiahini żd Mariia y wzd 
msz i tieło Kdiazid swoieho y S Synom S Drjiitriem pbweze 
na Kuś w Rostow i Episkop Ihnatiy sb Intitneiiy połoźi
sza ieho w cerkwi Sbórńby lid lieiddy Stortittie Nóiabria <v 
13 i płakasid p o  dem wes hrad i l  NikOn: KrOń: dodaie , że 
Xiężńa Mary a n iedopuściła męża swego aby Śię ob lek ł w 
habit zakonny przed śm iercią , w nadziei że przyidzie do 
zdrowia. D aley: „  tV  lieto 6786 (1 2 7 8 ) Kniaź Hłeb Bo. 
łtawskiy priiechd iz Talar byw na » oynie s synom swoim

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



72

i s synowcem Konstantinorn priwcde t  sobolu połon mnoh 
priieeha w swoy łirad RoStow xvo czesti welicie W nedietiit 
wsiech swihtych Jidia wn 1 2 —- W  T roick : seś (IH eb) ot
iunosti sWoieia po naChoŁerdi pohanych Tatar nacza słu- 
Łiti im , i mnbhi ćhristitdiiy obidimyirt ot nibk izbowi, 
i pćczctlnyio utieszaia , braszna Swoieho i pitiia neszczad- 
ho trebniuSzciim podawała . ; ; i mnćhy cerkwi sozdit i u- 
kraSi ikonami i ktiiharri. . . Tibho i krotko ispusti dusziu 
pobolcw 7 dney, a 8  prestawiS Dek: w 1 3 . Wsi liude hra- 
da Rostowa iiekoszaś na dwór ieho płaczem welikjm pła- 
kachii . . i i  Episkup Łe Ihnatiy sO ihumeny i spopy prifte- 
sosza taiło w soborhillu berków i połozisza czeslnbu * —— 
W k r o n : ta k  z w a n e g o  Kamiennego k la sz to ru  n ie g d y ś  s ła 
w n e g o  ,  z n a y d u ią c e g o  s ię  na  w y s p ie  ić ż io r a  K u h e ń s k te g o  ,  
k o ł o  W b ł o g d y ,  auttsr P ay.sdy J a ro s ła w  o p o w ia d a ,  iż  X ż e  
l i i e b  W a s ilk o w ic z  p ły n ą c  w e d ą  p e w n e g o  r a z u  z  B ia łe g o ie -  
z io r a  d o  U ś c ib g a ,  o  in a ło  ń i c  u to n ą ł n a  K u b c ń s k ie m  ie -  
z io r ż e  w  c z a s ie  w ie łk ie y  b u r z y  1 p r z y b i ł  ( d .  6  S ie r p :)  d o  
lv y s p y  K a m ie n n C y  n a  k t ó r e y  i l i ie s ik a łd  2 3  p u s te ln ik ó w , 
k t ó r z y  s ię  m o d l i l i  b o g u  W c l ió r z e  u k r y w a ią c  s ię  p r z e d  
g n ie w e m  b ń łw o c h a lc ó w  m ie s z k a ją c y c h  n a ó w c z a s  w o k o ł o  
t e g o  iń z io ra  j ż e  I l l e b ,  z a ł o ż y ł  tam  k la s z to r  i  d r e w n ia n ą  
C e r k ie w  P r z e m ie n ie n ia  > p o r u c z y w s z y  ią  T e o d o r o w i .  D a lc y  
A u t o r  p is z e : , ,P oyde ottuda lin: illeb pb Kubemkomu oze- 
ru k welikoy riece Sunie, ia-.e teczet w Studencie moce 
Okia.n, i priyde k ostrowu k K riweg -Łiikie około dwa 
pópriszcza cL poperek iako werŁeńie kamsniu. Kniaź ze 
perćkopa i potoczę Łiem rwom wćlikdia rr.eJcd Suchana i 
hrest postawił, i ottólie żowetsia Kniażę Hlehawu prost; 
i otlolie poy de k W  błbhdie ritcie i tamo tako Łe peieko- 
pa i kresi pbśtdwlł, i ottolie zbtietsiu Hlebowa. p r o s t  i 
do seho c fo e .P ie w s z y m  p r z e ło ż o n y m  k la sz to ru  K a m ie n n e 
g o  b y ł  D y o n iż y u s fc  p r z y b y ł y  d d  M o s k w y  d o  D y m itr a  
D o ń s k ie g o  z K o n s ta n t y n o p o la ,  cza s  d łu g i  m ie s z k a ł  w  k la 
s z to r z e  O b ia w iC n ia  P a iis : T e n  D y o n iz y u s z  u m a r ł  B is k u 
p e m  W K o s t o w ie ,  r - z a k o n ie  k la sz to ru  k a m ie n n e g o  o b l e k ł  
h a b it  i s k o ń c z y ł  Ż y c ie  X ią ż e  /o a s a f  D m it r o w ic z  Z a ie z ie r -  
s k i ,  w n u k  B a z y le g o  J a r o s ła w s k ie g o . K la s z to r  ten  iu ż  d a 
w n o  p r z e n ie s io n y  d o  sa m e g o  m iasta  W ó ło g d y .

D a le y  w  k r o r if  „  Knidś Dmitrey Borisbwicz btitnał 
(w  1 2 7 9  r . )  wołosti u Kniazia M ichayła Hlebowicza, s hrie- 
chom i s nieprawdoiu, aby iemu Boh prób uwił ( p r z e b a 
c z y ł )  • • • * • Mac za narażali rathyiu półki w U  ustawie , 
bludiasia bratu horod wes zamiate ”  N ik o n : k r o n :  d o ć a -  
ie  ,  iż  B is k u p  I g n a c y  i e ź d z i ł  d o  W g o  X e ia  W ło d z im ie r z a *

(I G  9  W  n ie k t ó r y c h  k r o n ik a c h  n a zw a n i W flie w o d o -  
w ie  l ia n a  K a w a d y ie m  i A lc z e d a ie m  t „  1 kresty czestnyie... 
ljnleni pohrabisza, i u wsiech cerkwey dweri wysiekosza: ..

P»
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tełom skoti lyta  pohrablszaA N ik o n : K r o n : w y m y ś la ,  H 
D y m it r  n ie c h c ia ł  s łu ch a ć  r o z k a z u  H ana i m y ś la ł  s ię  bro 
n ić. W  Troick: , ,  Kniaź ie W el: Dmitriy wybieid iz Pe- 
reiasławlia w  malie driiiinie.”

( 1 6 2 )  w  Ż y  ciii D o w m o n ta  p o w ie d z ia n o : , ,  i sproSi za 
aeho K n : Dowmont u W . K n :  D imitrid .Aleksandr: dszczer 
YLniahiniu M a łiu . ”  N ik o n o w : K r o n :  m ó w i ,  ż e  D y m it r  
u c i e k ł  ża m o r z e , T a ty s z c z e w  zaś d o d a ie ,  iż  011 w y n a ią ł  
2a m o r z e m  w o y s k o . X ią ż e  A n d r z e y  p r z y ie c h a ł  d o  N o w o 
g r o d u  w  N ie d z ie lę  Zapustną. —

( 1 6 3 )  W  W o s k i-: K r o n : „ K niai A ndrey pbydć iz 
Tśowahorodu w W  ołodimer, poyma s soboiu Kowhorodćew 
Semena Michayłowicza i innych: boiasze bo ś brata swo- 
ieho Kniazia Dimitria f  bie bo w to wremia w P ereiasła- 
tvliJ, i doszed W ołoclimeria,  otpusti 'Sowhorodcew nazad 
a sam ide ha Horodec i w Ordu. U  Semen priycle w T o -  
rzek i siede w nem zasadoiu.... Tohoz ticta ( 1 2 8 2 ) .  Swia- 
tosław Aleksandrowicz ( J a ro s ła w icz  )  so Tfericzi i Kn: 
Ganiło Alexandrowicz so M oskwiczi i Nowhorodći poy* 
dosza ratiii na Dimitria k P ereiasławliu. ”  1 t. d . N o w o 
g r o d z k a  zaś K r b n : P op a  Jana m y ln ie  o d n o s i te  w y p r a w ę  
d o  1 2 8 3  r o k u , a lb o w ie m  A n d r z e y  iu ż  w  ten cza s  b y ł  w  p r z y 
m ie r z u  z D y m it r e m : p o d łu g  r ę k o p : S u z d : i T r o ic k :  i w s z y 
s tk ich  in n y c h  k r o n ik . W  N ik o n : d o d a n o  ia k  s ię  D y m it r  
u ż a la ł p r z e d  B o g ie m  ria sw o ich  p r z e ś la d o w c ó w . 1 t. d . N ie  
t y lk o  N ik o n : le c z  i K ost: K r o n : n a z y w a  tu S w ia to s ła w a , 
J a r o s ła w ic z e m  (c ib a c z  w y ż e y  u w : 1 2 5 ) . —  D a le y : „ T 0A0 
lieta byst druhaia rat nd Kniazia W elikaho: priydc K /z : 
Aridrey iz Tatar ,  a s nim rat Tatarskaia Tura i T e /n e r  
A ł y n , a s nimi Semen Tonihlewicz w W o Lewadach i stwO- 
ri zło zemli Suzdalskoy Lakoze iakoz i preze skazachom. 
P o d łu g  s łó w  N ik o n : K r o f i ik :  A n d r z e y  d o n io s ł  H a n o w i , iż  
W ie lk i  X ią ż e  n ie c h c e  p ła c ić  p o d a tk u  M o g o ło m . ' O  N o g a iu  
( o b a cz  W y ż e y  w  op isa n iu  r o k u  1 2 6 3  k a r : 9 3 . T a ty s z c z e w  
d o d a ł ,  że  N o g a y  m ie s z k a ł  n a d  b r z e g a m i W o łg i .

( 1 6 4 )  B ra t  M arłgu T y m u r a  ( o b a cz  D e g :  H ist: d es  
H u n s : k s : X V I I I .  k a r :  3 4 6 . D a le y  w K r o n : , ,  D w a  B o z a - 
rina Anton i Feofart (  T e o la n  ) ubisza Kriiaźim powelc- 
niem na Kostromie Semena Tonihliewa korómolnika Isti- 
waho.”  i t. d . N ik o n : K ron .4 W szystko z d o b i  p o d łu g  z w y -  
c z a iu . P ow ia d a  o n , że  A n d r z e y  d o w ie d z ia w s z y  s ię  o  ś m ie r 
c i  u lu b ie ń c a , z a c z ą ł  z n ow u  g n ie w a ć  s ię  na  b ra ta .

( 1 6 5 )  , ,  W  lieto 6 7 9 2  (  1 2 8 4 )  priycle Kniaź Andrey  
w  Torzek i pozwą k sebe ScmerŁa posadnika, s wsiemi 
starieyszimi, i krest ciełowd, a Xowohorodci. k nemu, kako 
Andreiu ne stupisziś N owahoroda a N owohorodcem ne iska-
ti inaho Kniaźid  Sam pbydt na N zs i tamo stupisia
bratu D  mitriii stała X  owahoroda A  •—  P o k o y  z a w a rty  b y ł

T om  I V .  10

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



74

w obozie Dymitra. O Wołoku (obacz Nowogr: Kron: Popa
Jana kar: 5 6 5  ).

(  1 6 6  )  T o  ie s t  p o to m k o w ie  S w ia to s ła w a  O lg o w ic z a  
S ie w ie r s k ie g o ,  w n u k a  S w ia t o s ła w a , p ra w n u k a  J a ros ła w a  
W ie lk ie g o .  W  o p is ie  b it w y  n a  K a lc e  w sp o m n ia n o  o  K u r -  
s k im  X ię c iu  O le g u , a w  1 2 4 1  r o k u ,  T a ta r o w ie  z a b il i  X ię -  
c ia  R y ls k ie g o  M ś c is ła w a : ( o b a c z  w y ż e y  u w : 2 0 .  W  r ę k o p :  
o M ie ś c ie  K u rs k u  p o w ie d z ia n o ,  ź e  to m iasto  b y ł o  sp u s to 
s z o n e  p r z e z  B a te g o : , , i  ottolie mnohiia hody prebyn>aia 
past, okrestnosti £e i weś uiezd onaho weliim drewesem p o - 
r o s i  osia i mnohim zwieriam obitaliszcza bysza i od sto-  
iaszczich bliz toho położenia hrada Karska iz Rylska i 
iz inych hradow liudie wchozachu tada prybytka radi 
swoieho zwierey łowiti. ”  —  W o r g o l  tera z  ie s t  w ieś  w  G u 
b e r n i  i O r ło w s k ie y  w  o b w o d z ie  E le c k im . Z a p e w n e ,  iż  sta
r o ż y t n y  L ip e c k  ta m że  s ię  z n a y d o w a l ' g d z ie  i  t e r a ż n ie y s z y , 
z a ło ż o n y  n a  ia k ich ś  d a w n y c h  r o z w a lin a c h . T a m e c z n a  g ó 
ra  , (  na k t ó r e y  za cza só w  P io tra  W ie lk ie g o  s ta ła  s z s z e g ó l-  
n ie y  w y s o k a  lip a  ) ,  i  te ra z  się  n a z y w a  h o r o d y s z c z e m . —  
N a z w isk o  lasu L i p e c k ie g o , i  r z e c z k i  L ip e c k i  ie s t  a ta r o ż y -  
tn e . —  W  K r o n ic e  p o w ie d z ia n o ,  iż  X ią ż e  L ip e c k i  u c i e k ł  
w  la sy  W o r o n e ż u :  m iasto  zaś L i p e c k ,  ia k  w ia d o m o , le ż y  
n a d  b r z e g ie m  W o r o n e ż y .

Han Tudan Mangu dobrow olnie ustąpił tronu Telbu- 
dze czy Tuła —  Budzę (  ob: Degina ks: X V I I I .  kar: 3 4 7 ) .  
S łobody  Achm ata, b y ły  zburzone w 1 2 8 3  roku. Nikon: 
K ronikarz m ó w ią c  o tym  Baksaku, dodaie: ,,  owohda sami 
B  niazi (  Rossyiscy ) Ma swoich Kniazeniach zbirachu da
ni i otwoiacha w (Jrdu owohda źe Ordynskia hosti swo- 
ieia radi korysti odkupachu dani w Ruskich Kniaze
niach.

(1 6 7 )  „  Sut ti w ieho Kniażenie łowiszcza lebednyia 
at łowit s twoimi Sokolniki, lebcdi.”  Daley w Troić: „ P o -  
łowina rati Tatarskie pohnalisia za Iiniaziami a drahiie 
iznimali Boiar starieyszych 1 3 ,  i stoiasza deń 2 0  woiuiu- 
czc...t Jehda ie pridosza Tatarowe, honiawsześ po Olhie 
i po Swiatosławie i ne obrietsze ieiu ( i c h  d w ó c h ) ,  na u- 
triia wydusza Achmata Boiar iznimanych i czarnych 
liudiey rekuszcze: koho ubiesz, koma Łiwot dasi, ty wie- 
day.... Biasze bo priwezeno na poboiszcze mnoho liucley, 
skowany po dwa w Norneckich zeleziech, biachu bo izyma- 
ny pałom/uci niecii hosti, iehcla ze izb i Boiar, i po- 
welie pałom/iicy tie pustiti,  a porty powelie dawati 
pałomaihom izbitych Boiar, rcka im : wy ieste hosti p a 
ło mnie i , chodite po zemliam tako molwite: kto imet der- 
iati spor s swoim Baksakom, tako ze iemu budet. ”  
W W oskr: T . II . kar: 2 6 6 .  , ,  B ie ie ta pereimani i pere- 
chodnici, i ie chodiat p o  zemliam miłostiny prosictsiczc."
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N ik o n t  p is z e : „  hosti N orneckie i C a rch ra d sk ie P a ło m n i-  
k a m i n a z y w a li  s ię  a lb o  w  o g ó le  p u s te ln ic y  lu b  b o g o m o d l ’-  
c y .  T a k  Ih u m e n  D a n ie l w  s w e y  p o d r ó ż y  n a z y w a  s ie b ie  
Pałomnihiem ( o b :  t e y  h ist: T . J I. uw : 2 1 1 ) .  S ło w o  to  m o 
ż e  m ie ć  p o c h o d z e n ie  S k a n d y n a w s k ie . I r e  w  s ło w n ik u  sw o 
im  r o b i  u w a g ę ,  ż e  J s la n d c z y k o w ie  n a z y w a li  b o g o m o d lc ó w  
Pahnarami o d  s ło w a  p a lm . D a le y :  , ,  Trupia Roiar liech 
izbiienych powelie ( A c h m a t )  p o derewiu izwieszati,  oti- 
maia u wsiakoho hołowu da prawuiu ruku* i naczasza Be- 
sermeni wiazaty kołowy k tor oh om Boiarshic, a ruky odiła.- 
dosza w sudno i wstawisza na sani i poydosza ot W orhoła, 
priszedsze w seła i polom  w  Turów ( c z y  n ie  d o  W s i T r u 
d y  w  O b w o d z ie  J e le c k im ? )  pometasza kołowy i ruki psom 
na izied.”  D a le y :  , ,  Poyde Achmat w Orclu... I  usta,wi
szą Jasak s kotoraho stanu ezełowiek,  i pot nut i (z a r ż n ą )  
i biasze widieti dieło stydno ,  i welmi straszno, i chleb 
w usta ne idet ot stracha. W  W o s k r : ,,lduszcze ze (A ć h m a t )  
k Ordie iz kotoraho stana poszedsze tu potinachu cz.e- 
łowieka na wsiąkom stanu.”  N a stę p n ie  A c h m a t  w  k a ż d o y  
g o s p o d z ie  w  k t ó r e y  s ię  z a t r z y m y w a ł ,  z a b i ia ł  p o  i e d n e y  
o s o b i e ?  D a le y :  „ W  lido  6 7 9 2  ( 1 2 4 8 )  dwa Beserrneninot 
iz swobody w druhuiu ifiosta,  a Rusi s jiwia bolie 3 0  
czełowiek. Se ze słyszaw Dipoweckiy ( w  in n e m  m ie y s c u  
L ip e c k i  )  Kniaź Swiatosław, zdumaw s swoimi Bo Lary, i 
drużinoiu bez Olhowy dumy dosterehsia na puti i rozboy 
stwori ;  samie dwa bratanika ta utiekli,  a Rusi izbił 2 5  da 
dwa Besermenina.... Toho ze lida po welicie dni, w N edie- 
liu Fom inu, pobiehosta dwa bratenika k Kuj:sku 
i nautria w Ponedielnik razbiezasia wsia swoboda ta, 
takoie i druhaia. ”  B o ł t y n  p is z e  ( o b :  ie g o  u w ag i na L e -  
k le r k a  T .  I .  k a r : 3 4 4 )  że  m ie s z k a n c e  s ło b ó d  A o h m a ta , 
b y l i  C z e r k a s o w ie  i n a z y w a li  s ię  K o z a k a m i ;  że  o n i u c ie k li  
d o  B a k sa k a  d o  K a n io w a , i w y b u d o w a li  m iasto  C z e r k a s k  
i t . d . C z y  p o d o b a  ta k  śm ie le  z m y ś la ć  ? m o ż n a ,  ia k  m n ie 
m a li T a ta r o w ie  i  B o ł t y n .  D a le y : „ p o s ła  ( O l e g )  posły  
k Swiatosławu hłahota: czemu iesi zatierał prawclu?
w zło Ł ił iesi unia rozboyhicze i na menne i na sebc. An
inu s iesi noczi udarli razboiem na swoboda, a nonie iesi 
na puti rozbił; a wie.ś obyczai Tatarskoy; des i w nas 
w Rusi licho iest rozboy ucziniti.... A  ieszcze n& idesz 
ni k swolemu Cariu ,  ni k Nokaiu na isprawu. Priszed 
iz O rdy s Tatary ,  ubi ( O l e g )  Swiatosława po Carewu. 
słowu.”  N ik o n : k r o n :  m ó w i , iż  S w ia to s ła w  z a m o r d o w a ł 
p o s ła  A c h m a t a ,  c h c ą c e g o  p o ie d n a ć  g o  z B a k s a k ie m . C h o 
c ia ż  T e le b u g a  w s p ie r a ł  O le g a ,  i sam  p o l e c i ł  m u z a b ić  
S w ia to s ła w a , ie d n a k  k r o n ik a r z e  n ie  m ó w ią ,  a b y  A le x a n -  
d e r  za w in ę  brata  i w ła s n ą  b y ł  u k a ra n y  p r z e z  M o g o łó w . 
N ik o n : p o w ia d a  ż c  H an k a z a ł  A le x a n d r o w i z a b ić  O le g a ,

10*
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i t. d - K r o n ik a r z  m ó w ią c  ż o  B ó g  u k a r a ł R oasy ą  aa n ie*  
p ra w o ść  lu d z i ,  d o d a i e : „m n ie  ze, i Kniaźey radi po- 
neźe źywiachu w kotorie ;  mnoho imam pisati, no to o* 
stawimP  B a r d z o  s k r o m n ie !

(  1 6 8  )  W  W o s k : „  f f  lieto 6 7 9 3  (  1 2 8 5  )  A  ndrey
priwede Carewicza iz Ordy, i mnoho zła sotą-ori Christia
nom: Brat źe ieho Dmitriy sobręiwsia s bratieiu, carewi
cza prohąa a Boiar Andreiewyęh iznima (w ia d o m o ś c i  t e y  
n ie m a  an i w  T r o c k :  a n i w  P u sz k : ) . . . . .  Umnozisześ tohda 
Talar w Bostowie, i hrazani stworsze wiecze, i izhnasza 
ich i imienie ich razbisza, Kniaź K .onslanłin Borisowicz 
ide w Orda , W  1 2 8 6  r o k u  D y m it r  i K o n s ta n ty n  B o r y -  
s o w ic z e ,  p o d z ie l i l i  s ię  m ię d z y  s o b ą ; p ie r w s z y  w z ią ł  s o b ie  
U g l i c z ,  p o  ś m ie r c i  ta m e c z n y c h  X ią ż ą t ,  A n d r z e ia  i R o m a *  
na W ło d y m ir p w ic z ó w , w n u k ó w  K o n sta n ty n a , d r u g i saś p r o -  
w in c y ą  R ostow sk ą . L e c z  w  1 2 8 9  r o k u , D y m it r  z n o w u  
p r z e ie c h a l  p a n o w a ć  w  R o s to w ie  p r z e d  w y  g n a n ie m  T a ta ró w , 
W  K r o n : U ś c iu g : p o w ie d z ia n o :  „  Kniazi Rostowskie Dmi
triy i Konstantin Borisowiczi, razdielili nasledie swoie,  
i po źreb ii a dostałsia D  mitriu Ugięci p ole , da Bieło o-  
zero, a Konstantiuu Bostow da UstiugP  (N ik o n :  
k r o m  jn ó w j ,  że  D y m it r  J o o ry so w icz  i b r a t  ie g o  p o d ó w c z a s  
ta k że  ie ź d z il i  Ylo O r d y  z s w c m i X ię ż n a m i , \ ż e  H a n  w y 
p r a w i ł  ic h  z h o n o r e m ) . . .  D a le y  w  k r o n ik a c h . . . .  Ozenisią 
(w  1 2 8 6  l o k u )  Kniaź Iwan Pereiasławski, syn K n : fV e- 
lihaho Dim itria, u Kn." u D imitria Borisowicza Bostow- 
skoho..., Zaratis Car Tochta sTclebuhoiu Carem i saA lh u- 
icm, i pębiedi Tochta 'Lelebuha (w  1 2 9 1  r o k u ) .  W  N o w o -  
g r o d z : p o d  ty m ż e  r o k i e m :  „ B y s t  miatęi w Tatarieęhz 
Car Nohay ubi Telebuhu C aria i Al.hv.ia CariaP  O b : 
ta k że  D e g in a  H ist: d es  H u n s ,  k s : X V I I I .  k a r : 3 4 8 , N ik o n : 
k r o n :  m ó w i i p ię r w e y  o b y ł y c h  z a m ie s z k a c h  w O r d z ie .

( 1 6 9 )  W  W o s k r : f f  lietę 6 8 0 0  prestawisia Alexandr 
syn f f  elihoho Plik D mitria Alexandrowicia, W OrdicP  
O  z ię c iu  N og a ia  o b : w y ż e y  : N ik o n : k r o n : w  l i c z b ie  X ią -  
żąt k t ó r z y  c h o d z i l i  s ię  u sk a rża ć  n a  D y m it r a ,  w y m ie n ią  
R o s to w s k ic h  M ic h a ła  H le b o w ic z a ,  a n a w e t  B isk u p a  T a r a -  
z e g o . P o d łu g  T r o ic k :  D y m it r  o d b y w a ł  w y p ra w ę  d o  T w e 
ru  w  1 2 8 7  r o k u ,  p o d łu g  N o w o g r : zaś w  1 2 8 9  r o k u . „ J -  
dosza JSowohoroclci s Posadnikom Andreięm i pozhosza 
wołosti, i wziasza mir. ’ ’ N ik o n : k r o n : o s z u k a n y  n ie z g o d ą  
w  C h r o n o lo g ii  S u z d a lsk ie g o  i N o w o g r o d z k ie g o  K r o n ik a r z y ,  
m ó w i o d w ó c h  w o y n a c h  W g o  X c ia  z M i c h a łe m ,  o rą z  o  
t r z e c ie y  z m m ź e  sa m y m  X ię c ia  D y m itr a  R o r y s o w ic z a  R o -  
• lo w sk ie g o . P ie r w e y  p a n o w a ł w  T w e r z e  S .w ia los ła w , star
s z y  b r a t  M icb a ^ a , ( o b : w y ż e y  uw : 1 6 3 )  s y n  p ie r w s z e y  
ż o n y  J a ros ła w a . W  1 2 9 4 . r o k u ,  ie e s z c z c  iest w z m ia n k a  
• S w ia tos ła w  i «  ( o b :  n i i e y  uw : 1 7 2 ) ,  U c z  on  tana n ie  n a -
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iw a n y  X lę c ie m . W  l i c z n y c h  k r o n ik a c h  p o w ie d z ia n o  t y lk o , 
i£  A n d r z e y  u s k a r ż a ł s ię  n a  D y m itr a  K r ó lo w i T a ta rsk iem u  ,  
i ż e  K r ó l  d a ł  m u  b ra ta  sw e g o  z w o y s k ie m ,  le c z  w in 
n y c h  n ą zw a n o  g o  N o g a ie m : np. w  d o c h o w u ią c y m  w S y n : 
B ib l :  N r o  3 4 9 : „  bis ze czetom. K n : A n d rey net Kniazia 
Dmitria Carewi Nohaiu.”

(1 7 Q ) W  T r o i c k :  , ,  Usłyszą T ferici swoieho K n : M i*  
chayła, iduszcza iz O rdy ,  i wzradowaszai, i priiecha na-  
pered Kniazia Boiarin Hawryło Juriewicz; na zautrie 
Kniaź.... I  tako to ie zło zdiei.asza (  T a ta r o w ie  ) f f  ołok 
wziasza, a liudi iz Iest)w izwedosza i poydosza paky 
k Pereiasławliu i u swoiasi..., I  siede na stolic ( A n d r z e y  
w  N o w o g r o d z ie )  w Uedieliu SyropuStnidziJ

( 1 7 1 )  H le b  S m o le ń s k i u m a r ł  w  1 2 7 7  r o k u ,  b r a t  ia g a  
M ic l ia ł  w  1 2 7 9 » —  T e o d o r  zaś R o ś c is ła w ic z  c z a r n y  z o s ta ł 
X ię c ie m  S m o le ń s k im  w  1 2 8 0  r o k u  ; w  1 2 8 1  011 iu ż  p o w r ó 
c i ł  d o  J a r o s ła w ia : w  X ie g a c h  G e n e a l: m y ln ie  z a p is a n o , 
ż e  A le x a n d e r  H le b o w ic z  w y p ę d z i ł  g o  z S m o le iisk a  w  1 2 9 4  
r o k u .—  O  R o m a n ie :  , ,  w l/eto 6 7 9 3  ( 1 2 8 5 )  Kniaź K o 
man Brianskiy ( l e c z  n ie  P r o ń s k i )  prichodił ratiu k Smo
leńsku i biłsict u, hnręda i pozie pri horodie i oticlc prócz 
w swoiasi.”  W  n a s z y c h  X ig g a c h  G e n e a l: p o w ie d z ia n o ,  ż e  
R p m a n  s y n  S g o  M ic h a ła  W s e w o ło d o w ic z a ,  z a b ity  w  O r 
d z i e ,  i  ż e  o d  n ie g o  p o s z li  X ią ż ę ta  O s s o w ie c c y .

( 1 7 2 )  „  Kniaź W elikiy icle w swoiu otc-ynu mimo 
Torzek : Kniaź ie A n d rey pereia ieho na brodu. Sam ie 
Kniaź D m it.iy pereprowadiłsia czercz rieku a kazni 
i tyiucznah o towara ne uspieU pereprowacliti.”  W  W o s k r :  

k r o n : P o p a  Jana: , ,  tohoze lida Kniaź A ndrey s Posa- 
dnikom Audreiem , i s wiatszimi muźi ide w Torzek D mi- 
treia perercimał, a Dmitrey bieźa s Pieskowa w Twer i 
prisła w Torzek W ładyku  T  werskoho i Świat osław a ( o b :  
w y ż e y  u w : 1 6 9 )  # pokłonom k bratu Andreiu i k Nowo-  
horodcem ;  ssyłaiuszcĄesia pasły, wziasza mir a W ołok  
apiat Nowuhorodu.”

Z  k ą d  w y ią ł  X ią ż e  S z c z e r b a t ó w , ż e  A n d r z e y  u s tą p ił  
D y m it r o w i  t ro n  W ie lk ie g o  X ię c i a ,  d o p ią w s z y  g o  o k r o p n e -  
m i n ie s z c z ę ś c ia m i d la  R o s s y i  ? R z e c z  taka  p o z o s t a ła b y  n ie  
o b ja ś n io n ą  z a g a d k ą . W  K r o n ik a c h  p o w ie d z ia n o ,  że  D y 
m itr  bił ęzołem b ra tu  s w e m u : n a s tę p n ie  u s tą p ił m u  p ra 
w o  starszeń stw a  w  p a n o w a n iu . W  N o w o g r : K r o n ik : „  A n 
drey posłał Posadnika iz Torzka w Nowhorod, a sam 
idc na IŚizowskuiu zemliu. ”  T o  ie s t  d o  W ie lk ie g o  X ię z -  
t w a ,  le c z  n ie  d o  I lo r o d c a  iak  p is z e  N ik o n : K r o n : d o d a ią c ,  
że  s y n  D y m itr a  J a n ,  w  o w y m  cza s ie  d o s ta ł s o b ie  za d z ie l 
n ic ę  K o s t r o m ę . —  D a le y : , ,  Prestawisia KniaźWelikiy  D i -  
mitriy w Czerncięch i w schimie na p uti bliz W ołoka; i
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wezosza ieho w Pereiasławl: ”  p o d łu g  r ę k o p :  w  1 2 9 5 ,  p o 
d łu g  w s z y s tk ic h  in n y c h  w  1 2 9 4  r o k u .

O  z n a k a ch  i  n ie s z c z ę ś c ia c h : , ,  toie Łe zimy (  w  1 2 7 7  
lu b  1 2 7 8  r o k u )  byst znamenie w sołnou miesiąca Fewra- 
lia : ohorodiłoś bie duhami,  a sr.edie duh krest,  a wnie 
duh 4  sołricct , a na werch sołnca duha wehka na Sewer 
roki. Toie ze zimy (  w  1 2 7 8  r . )  mnohi czełowieci umira
cka razlicznymi neduhi. Toho lieta ( 1 2 8 0 )  bysza bromo
we straszni, i wietry mnozi, i wichri welicii, i buria sil
na, i mołonia mnoha, i mnoho liudiy krom pobiw ,  i mno
zi mołnami opaleny bysza i indie ze wichor silcn w eś ,  
dwor iz osnowania woźma ,  i s liudmi i so wsicm i prócz 
nese. Toie ze zimy byst znamenie na nebesi,  obłok bie 
ohnen na zapadnych stronach ,  i na wsiu zemliu iskry i 
diachu ,  postoiaw mało pohibe.—  W  lieto 6 7 9 8  (  1 2 9 0  )  ,  
byst znamenie w łunie; bie bo krowawa,  i priłozis wo 
trnu. —  O  sani toia (  w  1 2 9 2 )  byst znamenie straszno na 
nebesi,  stoiaszcze bo na wozdusie iako połk woinskiy na 
połudenie i na połunoszczie tiem ze podobiem.

( 1 7 3 )  W  sta na neho (  S y m e o n a  M i c h a ł a )  weś 
Nowhorod bez izprawy;  poydosza iz wsiach koncew iako 
silnaia rat, wsiąkiy w orużii: bie bo Łałostno widenie.... 
Łez a w ( S y m e o n )  nekoliho dniy prestawisia Julia w 1 6
w ponedelnik Tohoz howenia ( p o d ł u g  t e r a ż n ie y s z e y
r a c h u b y  w  1 2 9 1  rd k u  ) .  Łochwalnoy nedeli w Wtórnik 
ubisza S umoiła P\ atszinicza na Władycznie dworie u Wscho- 
d a , u Koiestwa Christów a p o  zautreni: Nowhorodci ze 
szwonisza wiccze, u S . Sofii i u Sho K ikoły, i snidoszaś 
w dospiesie wziasza ulicu Pruskuiu i d om y ich razhrabi- 
sza ; pozhosza Jjlicu wsiu i Cerkow Sey Bohorodicy sho- 
rie. ”  N ik o n : K r o n :  u m y ś l i ł  n a zw a ć  z a b ite g o  R a ts z y n ic z a  
P o s a d n ik ie in : , ,  Toho z lieta, hrabisza koromolnici ,  torh ,  
i zautra stworisza wiecze Nowhorodci swerhosza dwa K o -  
romolnika s mostu.”  O S p ra w a ch  z a g r a n ic z n y c h : ffiNnido- 
sza Niemcy  (  w  1 2 8 3  r o k u  )  ratiu Ncwoiu w ozero Ł a 
do zskoie, i izbisza N  owhoroclcew Obeneizkich kupce w , i 
idosza Łaclozane w N ewu ,  i biszasia s niemi.”  C i N ie m 
c y  m o g li  b y d ź  i S z w e d a m i ; a lb o w ie m  i c i  osta tn i z w a n i 
b y l i  p o w s z e c h n e m  n a z w is k ie m  N ie m c ó w . W  o p is ie  sz tu r 
m u  N o w o g r o d z a n ó w  d o  m iasta  F in la n d z k ie g o  W a n a iu  ( w  r o 
k u  1 3 1 1 ) ,  p o w ie d z ia n o : , , Niemcy wzbiehosza na dietinec ,  
tu ie s t  m o w a  w y r a ź n ie  o  S z w e d a c h . (  O b a cz  N o w o g r : K r o 
n ik ę  k a r : 1 6 7 . —_  D a le y  w  1 2 8 4  r o k u : , ,  Nowhorodci ze
s P osadnikom Smenom i s Ładozany, stasza na ust N e w y ,
i dozdawszc izbisza ich. Sent: w 9 ....... Chodisza mołodci
Nowhorodskii s IVniewodami, s Kniazimi na Emskuiu zem
liu i woiewasze pridosza wsi zdrawii. JV to lieto ( 1 2 9 2 )  
prichodisza Swieia woiewat w 8 0 0 ,  4 0 0  ide na Koreliu a 4 0 0
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na Ileru  i izbisza ich lle ra , a K orei ia izbi swoich a inych
Tukami izymasza  T ohoi howieniia (  w  W ie lk i  P ią te k
1 2 9 4  r o k u )  posła Kniaź W elikiy Andrey Kniazia Koma
na Hlebowicz ( S m o le ń s k ie g o  )  i Juria Mitinicza, A n -  
dreiana T ysiacskoho w ińałie N owhorodcew k horodu Swiey-  
skomli i prisziboszaś (  p r z y s tą p ili  )  wo Wtórnik na po- 
chwalnoy nedieli kriepko, i zastrielisza s horoda muza do
bra Iwan Klekaczewicz i mnozi raneny by sza. Toy ie no- 
szczi po hriechom nas&im byst ottepliie ,  rospolisia wo
da pod horodom a kónem ne byst konna, i otidosza...........
A  Joan Klekaczewicz prestawiś s toy rany.”  —  D y p lo m a  
K r ó la  B i r g e r a ,  w y d r u k o w a n e  w  D r e ie r a  X ię d z e  S p e c im e n  
Ju ris  P u b lic i  L u b e c e n s is  k arta  C L X X łV .  O su ro w o ś c i r o z -
b ó y n ik ó w  K r ó le w s k ic h  o n  m ó w i: P ag an os C areJis q u i m u l- 
tis r e tr o a c t is  t e m p o r ib u s  la t r o c in ia , sp o iia  e t  in fin ita  e n o r -  
m i a ,  n u li i p a r ce n te s  s e x u i ,  statui v e l  a e t a t i ,  u tp o te  v iv o s  
e x c o r ia n d o ,  c a p tiv o s  p lu r im o s  e v is c e r a n d o ,  d iv c r s o r u m  t o r -  
m e n to r u m  g e n e r a  n o s tr is  n o n  t a n t u m , s e d  et p le r isc ju e  
m a r e  o r ie n ta le  y is ita n t ib u s  in f e r c b a n t ,  o b  u n ita tem  l id e i  
c a th o lic e  d i la ta n d a m , m is e ro r u m  m is e r iis  c o u d o le n t c s ,  d i -  
v in a  c le m e n tia  c o n v i c t o s ,  a d  f id e m  c o n v e r t im u s ,  c h r is t ia - 
narn  ( w ie lu  z  n ic h  p ie r w e y  ie s z c z e  b y ł o  c b r z e ś c ia n a m i o b :  
T .  I I I .  k a rta  2 2 5 ,  2 2 6 ;  le c z  K r ó l  p o d  im ie n ie m  C h r z e -  
ś c ia ń s k ie y  r o z u m ie  t y lk o  w ia rą  ła c iń s k ą  )  ,  e t  cu m  in g c n -  
t i  e x e r c it u  ac s u m p t ib u s , la b o r io s is  ca s tru m  W ib o r g  e r e x i -  
m u s  ad  h o n o r e m  D e i  V ir g in is q u e . i  t. d .

( 1 7 4 )  W  N o w o g r : „  T oy ze zimy ( 1 2 8 5 )  Litwa wo
łost woiewasza. ”  W  T r o i c k :  Litwa woiewała Tferskaho 
W ła d yk i wołost i ,  i Olesznu i proczii i sowokupiwszesia 
bisza Litwu na liesie w kanun spasowu dni.

( 1 7 5 )  D o Ł ą cza m y  tu w s z y s tk ie  p o z o s t a łe  w ia d o m o ś c i 
K r o n ik  W o ły ń :  z k t ó r y c h  w łą c z y l iś m y  n ie k t ó r e  w  n aszą  
H is to r y ą .

„  Potom ie lietie (  w  r o k u  1 2 7 9  p o d łu g  I p a t : )  hołod 
byst i w Kusi i w Ltiachoch i w Jatwiaziech i Jat wiązi 
posłasza k Wołodimerowi ;  ne pomori nas poszli k nam 
Lito swoie prodawat,  a my kup im i czeho li wschoczcsz: 
Wosku li , bobrow l i ,  Czernych li kun,  biełi li , srebra li , 
my rady damy. W  ołodimer ie iz Brestia posła k nim Li
to w łodiach po  B uhu  i wzydosza na Narów i poydo
sza po Narwi.... i priydosza pod Połtowesk, i stasza na 
nocz i tamo izbity bysza; zito poymawsze, a łodii potopi- 
sza. Włodimer ze k Kondratowi bratu swoi emu ,  słasze,  
tako ręka: pod. twoim horodom izbiti moi liude * Kon
drat ze zaprę; l a  ne izbic-'ał, a ne wiedaiu kto izbił..... 
Fłowicdił Wołodimeru uy ieho (K o n r a d a )  na synowca swo- 
ieho tako reka: bez liepa ti sta prit  (  z a p ie ra  )  a sam ti 
izbił i twoia liudi  Bolesław ze recze Wołodimerowi,

t
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uwiedaysia s nim  W ołodimer ie posła bat i woiewcuz*
po sey storonie K is ły .... Kondrat ie prisła k W ołodime- 
ru . . «  . . i umirisia s nim.

„  To ko i lieta prestclwisia Bolesław K  rakowskiy, do-
bryi i tichiy  i ne byst u neho syna ,  i wchotie sobe
Lew  zemli, no B oictrC biachu silnii i ne dasza iemu Zem
li , i posudlsza Bieszka w Krakowie . . . .  Liew wschotie so
bie czcisti na Ukraynie i iecha k Nohaiewi. . . .  On ze da
iemu w pomocz Konczaka i Kozieła i Kubatana  Zimie
ze prispiewszey} poydosza Lew rad s tatary, i s synom 
swoim JUrLem,  a M śtisław i W  ołodimer i syn Mstisławl 
Daniło Ttewoleiii k S udo miru,  i pereydosZa W  isłu po lo
dowi pod samem horodom perwieie Lew s swoim połkom  
i s synom ,  i po nem Mstisławl i syn iemu D a n iło ;  po 
nich Tatarotve.... i stasza około Iloroda.... I  poyde Lew  
k Krakowu,  W  ołodimer ze bie na zadie u hor oda , i na- 
czasza ze iemu powiedati o siek w liesie połn liudiey i to
waru . . . . .  IVołodimer ie o triada k nemu. liudi dobry ia ,  
i Kapiłata s nimi ze i Seleze/icy (  S z lo n Z a k ó w  )  . . .  . i bi- 
szaś s nimi kriepkó; odwa mohosza wziati.,.. B js ć  ie idu- 
szczii iemu (  L e o n o w i )  połky sarnimi naczasta roschoditi 
woiowat, i Boh uczini nad nim woleiiL swoieiu: ubisza 
Liachowe ot połku ieho mnoho Boiar i Tatar czast i wzwra- 
tisia Lew nazad s bezczestiem j P rotiwu ze semu Biest- 
ko ide na Lw a  ( w  1 2 8 1  r o k  ii )  i wzia u neho hor od P e - 
reworesk, i izsiecże weś i horod zazze i poyde nazad 
wo swoiasi. -1—1■ W  in n e m  m ie y s e u  t e y ż e  K r o n ik i  p o w ie d z ia 
n o ,  że Polacy zdobyli i L w ó w . O l i c / b i e  z a b it y c h  (ob a czi 
D łu g o s z a  H ist: Polon.* k s : V II . k a r : 8 2 0 .

Rozpoczyna się woyna m iędzy K onradem  i Bolesła- 
Wem M azow ieck iem . Za pierwszego stroną iest W łod zi
m ierz W asilkow icz, który  żąda aby z nim wspólnie dzia- 
•lał Jerzy syn L eon a, ten zaś poruczyw szy mu swoią dru
ż y n ę , iedzie się żenić do ziemi Suzdalskiey. —  Daley : 
, ,H  ołodimer ic póyde k Brestiu . . .  i Chołmiane priydoszct 
i Tuyina Noiewoda i poyde  W ołodimer k Mielniku i 
s Mielnika ie otriadiw W oiewodu K a silk a , Kniazia Sła- 
nimskoho,  i Zilisława i Duńaia, . . .  i poydosża w Liachy. 
IVołodimer ie posłał blasze posoł na pered k K ondrato* 
wi: biachu bo u neho Boiare newiernii; aby ne dali wiesli 
Bolesławu. P osoł ze pocza molwiti pri wsiech rad bych ti 
pomohłf no ne Izi;  zamiesił nami Tatarowe... i iem K nia* 
zia za ruku, i wyyde s nim i pocza powiedati ; łodia na- 
riadi.... rad budet zćtutra: ( Połączaią się i dochodzą do 
S och aczew a).... Kondrat wiedia ieho k Ilestinom u ;  to bo 
blasze miłoic miesto Bolesławie.,., i stasza około horoda... 
I  Kondrat nacza iezdia molwiti: Bratia mola miłaia Rus! 
potiahnite za odino setdce.,,* i polezą pod Zaborólia , a

druid
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drttzii połci stoiachu nedwiiimo stcrchuczi. . . .  Liachowe . 
puszczachu kamenie... no strieły ratnych ne dadiasza im 
ni wyniknuh J i naczasza pobodywatisia Kopii.... i w z ta
sza horod... i zazhosza... i wzwratiszaś w swoiąsi.... W a- 
silko Kniaź S łonimkiy posła pred sobota wiest,  I I ospo- 
dinii swoiemu, Kniaziu  W ołodimeru.... i rad byst aźe 
druiina ieho wsia cięła, tokmo dwa biesta ubisza w izho- 
hie: iedin Prusin, a druhiy dwbrnyi słuha liubimyy syn 
Boiarskiy Nichaletvicz imenem Piach, lduszczim polkom, 
mimo Sochaczewa i iechasza na seło ezełowiek s 3 0  i 
błus s nim ze Juriew... i udari na nich Bolesław... D  r a 
finer ze ustremiszaś na bieh s Błttsom , sii ie dwa ne po- 
biehosza. Prusin siechasia s Bolesławom i tu ubien b yst ; 
a Pach ubi Boiarina Bolesławlia i sam priia honec po- 
biednyy.. . .  Posem ze łVołodirner poiecha iz Brestia do 
TUołodimera.

Byst po sich ( w  1 2 8 2  r o k u )  iduszczu bczzcikonnomu 
N ohaiewi, i Telebitzie na IJhry. IVel/s za poyti s soboiu 
i Ruskim Kniaziem.... Uołodimer ze biasze tohcla chrom, 
tiem i ne ide, no posła rat s Jurie/n, synowcem swoim... 
Bolesław ze usmotriew wremia, priszed w dwu stu woie- 
wa około Szczekarewa i wzia 10 seł tworiaszcze bo sia1 
aky wsi u Ruś wziął. Po se/n ze Lew otpuszczen byst 
wszed w Uhorskuiu zemliu, priiecha damo w.... i posła 
k IVołodtmer u reka: bratie! wzwedi L  itwu na Bolesława. 
W ołodimer ze posła Dunaia. Bitwa źe pbieszczasia;  IVo- 
łodnner dobri Kńiaze! rnozem zg, tia holowy sw>oia sło- 
źyli... Lew ze W ołodtmer naradista rat.... i w Berest ii 
ozidaiitszczim Bitwa /ie prispie na rok.... i Lew posła  
W otewodu 7  ujma i Waldka Belźanina i Riabcia, a IVo- 
łodimer W asilka K niazia, i Zilisławą i Ołowianęa i IVi- 
sztu. . .  i naczasza woiewati około W yszeliproda. P osem  
priydosza Litwa k Bresliu... Kniaź ze nacza dumati aby 
kuda ich 'powesti: swoia bo rat uszła biasze uźe daleczc 
na Bolesława a uźe rieki rostiekaiątsia i wospomianu 
iie preźe toho Liestko postaw Liubllńec i wziął u neho 
seło na Wokraynici, imenem PRoyn.... I  posła nań L i
twa... W  pręŹreczenna ze Hela , koli Liestko wzia Pere- 
woresk i Lwów, Liachowe woiewasza u Berestia< po  K r i -  
śnie, i wziasza seł 1 0 .... Berestlanc ze hnasza po nich 
biasze bó Liachow 2 0 0  a BrestianlO i Woicwoda T i t , sło- 
wyy muzesŁwcm na ratcoh i na łowiec. . . .  7  pobiedlsza
Blachy, i ubisza ich 8 0 .

lduszcziu ze Nohaiewi i Telebuzie woiewati zemliu 
Uhorskuiu, ISohay pkydo na Braszew a Telebuha pope- 
rek hor. . . .  i byst w nich hołod. . . .  Samo w idei ze rekosza, 
umrszich byst 1 0 0 ,0 0 0 .

Tom I V .  U
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Bolesławu Łe Kniaziu, leszcze ispołniwszisia sx\'oj.e- 
)io bezumia, i ne prestaiaszc złoić tworia.... W ołodimer 
ze wzwede Litwa. Juiriy s nimi ze idiasze na Bolesła
wa i iako bysza w Ml ielntcL, prisła k nemu ótee, reka ; 
ne chocli s L itw om , ubił ia Kniazia ich W oyszełk a. Hubo 
wschotiat inest ucziniti. Juriy ze ne ide no posła Tat 
swoiu.... i wziasza Sochaczew.

Chotiaszczu posich poy ii Telebuzie ha. Liachy  (w  1 2 8 3  
r o k u ) . . .  i priyde k N ohaiewi, biasze ze mcii ima neliu- 
bow, Telebuha ze posła k Zadn&prskim Kniaziem i k Wo
łyńskim, welia im poyti s sobolu na woynu... priszedsziu 
ze iemu k tioryni wsirete ieho Mstisław s pitiem 
i dary i poy de mimo K  remianec k Pircmyliu, i tu wstrie- 
te ieho W  ołodimer s pitiem i s dary na \ lupie i potem  
uhoni ieho Lew Kniaź k Buzkowiczem s pitiem i s dary\ 
Vriszedszim ze im na BhŁkowskoie pole, i tu perezreszU 
swoia połky... i poydosza k W błodimeriu i sttisza na Zi- 
tani Telebuha ze iecha obzirati Wołodaneria, a druzii 
molwidt, aże by i w horódie... 1 Ue wziasza horoda, no 
ha silie wetiko iwondchu i pohrabisża towara mnozestwo 
i koney-. 1  poyde Telebuha w Liachy. Ostasza ze Ta
larowe druzii w W ołodimer i kormiti Uubimyie koni, si ze 
uczińiszd pustu zemliu W ołodunerskuiu, ne dadiachti. bo 
iz horoda ni wyleżti w żazytie aszcze li kto wyiććhasze 
owi izbisza, druhiia poymasza a drnhiia łupiachu i ko
ni otnimachu, i w horodie izornre mnozestwo. . . .  1 poydo- 

' sza Tatarowe k Zawichwostu, k IVislie reka Łe ne stała, 
i poydosza wrch ieia k Sudomi.ru; i pereydosza Siari 
riekii po ledowi; tu ze V  ołodimer worotisia ot nich na- 
zad , a W isłu pereydosza pó licdowi ze wysze Suclomiru, 
i pristupisza k horoda tió ne uspiesza niczto Łe i pocza- 
sza woiewati zemliu i stoiasza na ney po 1 0  dney. T e - 
lebuha ze chótia itti k Krakowie i worotisia w Torzku , 
wiest bo priyde ile JSJohay poperedił ieho i pro se byst 
meŁi ima bólszeie neliubie; i tako ree snimawsia s łłoha- 
iem , i poyde nazad na Lwowa zemliu na horodok na Lwów 
t stomsze dwie Kedieli konniaczi, ne woiuiuczi.. . .  Kito 
wyiechasze iz horoda owy izbity, druzii poymany, a inyia 
puszczahu nahiia: tyia ot mraza izomrosza, zane byst 
zima Huta.. .  . Izomrc w horodiech w ostoiu mnozestwo , 
druzii w seliech, wyszedsze iz horodow po btszestwii bez- 
zakonnych -Acharian.... N ohay Łe ne ide s Lelebiihuiii o- 
dinoiu dorohoiu, no ide na Peremyszl i priszedsiu k K m -  
kow u, i ne uspiew niezło ze , i poydosza nazad w swoia 
we z i... Toie ze zimy w Liachoch byst mor.' ' D łu g  osz  o d 
n o s i w p a d n ię c ie  M o g o łó w  d o  P o ls k i d o  1 2 8 7  r o k u  , m o r o 
w e  zaś p o w ie t r z e  b y ł o  w  R o s s y i  d o  r o k u  1 2 8 8  ( I l i s t :  P o ł 
fcs: V II . k a r : 8 4 9 ) .
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Toin żę zimy ( p o d ł u g  Ip a t : w 1 2 8 4  r o k u )  u Juria 
Kniazia u Lwow/cza., maje syn. ]\U chayłom ładu. suszcziu 
iemu, i płaJtaszaś po nem wsi liucle, i spriatawsze tieło 
ieho połopisza w cerkwi Sw: Bohoroclicy w Chołmie.. T o /e  
źe zimy ne tqkmo w odnoy Busi byst hniew U ozy i mo
ro/n, no i w Liachoch i w Tatariech izomre ivse i koni i 
skoty i owcy. Toie źę zi?ny w riastawszeie lięto (  p o d łu g  
Ip a t : aj 1 2 8 5  r o k u )  naczasza powiedati , aze i w Niemciech 
wy szed morę i potopiło zemliu hniewom Boży im,, balie 
1 6 ,0 0 0  clusz potonuło, a cerkwi kamennych 1 0 0  i  11  pro- 
czeie drewienych. Toho. ie lieta Lęstko Kazimiricz posła 
ppłk swoy i woiewa Kondrata. K maz ze Kondrat lina 
po nich, i pobiedi ia i W  oiewodu ieho ubi Siraźkaho 
Matfeia. T oA o  ze lieta, ( p o d łu g  Ip a t: av 1 2 8 6  r . )  chodi- 
sza Litwa wsia. i Zemoit na N iemci k Bizie. O/iiem ze 
wiest byst, i zbiehoszaś w horocly. Oni ze priszedsze k ho
ro du i ne uspicwsze niczto ze , ottolie idosza na Łotiho- 
łu , i dpchoętiwsze horoda M edwieźe hołowy, i wzwrati- 
szaś, dobywsze ne mało połona, Si że usłyszawsze T ó- 
runstiy A  iemci, idosza na Zm oit, pomahaiuczi swoim 
Niemcem, i poymasza ich mnozestwo... Toho ze lieta pre- 
stawisza Lestko Kazimiriczi’ ( p o d łu g  D łu g o s z a  av 1 2 8 9  r : ) ,  

W ołodimer źe Kniaź, tsknuw nemocziu tieła swoieho, 
(p od łu g  Ipat: av 1 2 8 7  r o k u )  nacza słati k bratu swoiemu 
M stisław u, tako reka: bratie! ne mohu, a ni u mene 
dietey a daiu tobie zemliu swoieiu wsiu po swoiem żiwo- 
tie , a se ti dane pri Lariech (T a t a r s k ic h ) ;  i pri ieho rad
cach (  B a k sa k a ch  ) . M stisław źe udari czetom  Posła
W ołodimer k bratu. koJLwowi, i k synowciu. k Juriewi s ty 
mi słowy : d a ł ieśmi Mstisławu zemliu swoiu. Lew że re
cze: tako i horazcla; aźe iesp dał mnie pod nem ne iskatr 
p o  twoiem ziwotie; a wsi chodim pod Bohom; aby mi
Boh dął swoim moęzi izwołodieti wse wrernia  (  L e o n
ani bratu nawet nieokazał naym nieyszego nieukontentuwa-
n i a , i zdawał się z g o d n y m  na Avszystko )   P rebyw ma-

• ło dniy w W ołodimer ie ,  nacza (  W ło d z im ie r z  )  molwiti 
Kniahini swoiey i boiarom; chotieł bych doiehati do L iu - 
bomlia, zane źe mi dieła s pchanymi niet, a czełow.iek 
i es/n boleń ni ia s nimi mohu pomiestiti a proiali mi uie 
i. na p ec ze niech ; a se mene miesto. Episkop M arko. I  p o- 
iecha do. Liubomlia s Kjiiahineiu i s stukami Dwornymi.
Iz  LiubopiHa poiecha do Brestia, i prebyw w Brestii dwa 
dni i poiecha do. Kameńcia,: tu ze i leźasze w boliesti 
swoiey, i recze Kniahini i słuhom: ołny  £ mi net pohanyy
( T e le b u g a  ) iz zemlie, toż poiedem do Liubomlia  Pri-
iechaszh słuhy ieho k nemu., i że byli na woynie s Tata
ry. łVołodimer ze nacza. wsprasziwati o T elebuzie uzeli 
poszeł iz zemlie Ladskoie ? Oniem ze powiedaLuszćiim,:

1 1 *
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p o sze ł: A  brat mi Lew i M stisław i synowcc w. zdorowii 
li ? O ni ze powiedaiuszsze: zdorowi wsie, i B oiare i słu- 
hy. W ołodimer ze pochwali B oha. A  Mstisława powieda- 
sza , a ze poszeł sTelebuhoiu na Lwów. Tokdaze powieda• 
sza . B rat ti daict horod W scwołoz Boiarom i seła raz- 

dawąiet. W ołodimeru ze ne Hubie byst weliko na bra ta , 
i nacza molwiti: se leżu w bolesti a brat mi prid a ł le
szcze bolszeie boliesti; mnie icszcze ziwu suszćziu a on roz- 
dawaiet horod,y moia i s e ła , olny mohł p o  moiem ii w o* 
tie rozdawali. I  posła W ołodimer s Łaloboiu k Mstisła- 
w u t rek a : bratiel ty  mene ni na pólku ia ł , ni kopiom
sia icsi mene d o b y ł   Izo tako cziniszi nadomnoiu,
ty  mi brat icsi, a druhiy mi brat Lew, a synowec mi Ju-
r iy  Izbra ł ieśm tebo odinoho za hordost brata swo-
ieho - i synowca  Mslisław Łe recze bratu: H ospodine!
r e i: bratia tw oia, zemlia B oiiia  i twoia i horody tw oi, 
a. ia nad nimi ne w olen, no iosm w twpiey w oli . . . .  aby
ty hospodine, zdorow b y ł .  W ołodimeru Łe Huba byst
recz ta. P o  sem ze poiechćt iz Kameńca do R aiu . Budu- 
szcziu ze iemu tu , nacza molwiti Kniahini: chocziu p o 
słali p o  Mstisłaioa, abych s nim riad uczynił o zetnliu i 
o horody, i o tobie, Kniahini moia miłaia O lho i o sem 
dietiati o Izasław i, iźe miłowach idko swoiu dszczor ro- 
dimoiu: Boh bo no. dał mi swoich r o d it i .% ... wziął bo-
ieśm iu ot matere w pelenach  I  posła k bratu E pi-
skopa W  ołodimersk oh o Ewschenia, i s nim Sorka i O ło-
w ianca  M stisław ze priiecha k nemu w B a y . .  . .  sta
na podwzrii. O  no muz lezaszctu w bolestii, usłyszuw bra- 
tow p riiezd , wstaw i sieclo, i posła  p o  brata. O n ze 
priyde i pokłotlisia iemu. W ołodimer ze nacza wproszati 
ieho o Tłelebuhie. . . .  M stisław ie poyde na podworie. W o -  

łodimir Łe p osła  k nomu Episkopa s Borkom i s O ło- 
wiancem tako reka : bratie! choczu hramoty p op isa li . . . .  

M stisław ze recze Episkopu: H ospodine! ia seho ne cho- 
t i e ł , o Łeby mnie iskati twoieia zemlie po twoiem ziwo- 
t i e..... ti o  rek mi iesi w L iachoch, koli iesmi byli s T e -  

lebuhoiu i s A lk u iem , a brat mi Lew tu toz , ty  prisłał 
k m nie, tako reka: daiu ti zemliu swoiu . . . .  Jako Bohu
tiubo i tob ie  W ołodimer ze powelie pisciu swoiemu
Chodorciu pisati hramoty: W  o imia O tca i Syna i Sho 
D ucha, molitwami Preśw: B ohorodici i prisnodiewy M arii
i S w : A n h e ł  Se  az Kniaź Vłołodimer syn Wasilków
wnuk Romanow daiu zemliua swoiu wsiu i horody po swo- 
iem Lywotie bratu swoiemu M stisławu, i stolnyy swoy 
horod W  ołodimer. D  ruhuiui hramolu napisaw bratu swo
iemu takuiu £e . . . .  Chocziu i icszcze pisat Kniał - ii swo-
iey hramotu takoze. W  o imia otca  i t. d .  D ał iestn
Kniahini swoiey po swoim ziwotie horod swoy ł i o i r > ń  i
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ł  liudmi i $ daniu; iako p ri mnie da ia li, tako i p o  mnie
imał daiati Kniahini moicy  Ja ze d a ł ieśm iey i seło
swoie H orodło i s m ytom , a liudi iako na mia tiahli , 
tako i na K niahiniu moiu p o  moiem ziwotie. A  ze budet 
K niaziu horod ra b iti , i oni k horodu , a poborom i Ta* 
tarsz czinoiu ( p o d a tk ie m  H an a ) k K niaziu . A  Sadowo- 
ie iey Somino. G a l ieśm Kniahini swoiey i monastyr swoy 
A p osto ły , i  ze szdach swoieiu siło iu ; a seło ies/n k upił 
Berezowiczi u Juriewicza u Gawydowicza, u Chodorka; 
d ał ieśm na nem 5 0  hriwcń k u n , a  5  łokot skorłalu na 
bronie doszatyie; a toie seło Ciał ieśm k Apostołom z e ;
A  Kniahinią moia p o  moiem żywocie, aszcze wschoszczet 
tv czernici p o y ti, p oyd et: aszcze ne wschoszczet iti , iako 
iey liubo. M nie ze wstawszi smotrieti, i to kto im ał czi-
n iti, p o  moiem ziw otie  P o  sem ze posła  W oło dimer
k bratu , tako reka: ciełuy kresi, kalio ti ne otniati ni- 
czeho ot Kniahini moieia . . . .  i ot seho dietiszcza, ot Iza 
stawy; aze ne otdati ieia n°woleiu ni za koho >e, no hdie 
budet Kniahini moicy liubo to tut iu dati. M stisław ze 
recze: H ospod ine! ne daymi Boh toho , ażeby mnie otnia
ti c z t o  no ddy mi Boh imieti swoiu iatrow , iako
mater sobie, a pro se dietia aby iu Boh toho doweł, day  
mi iu Boh otdati iako swoiu dszczer rodim uiu . . . .  Se £e 
sia dieiaszi Teodorowy nedeli. PI zem riad s bratom p o -
iecha do PTołodimera  i szwa Boiary  W  oło dimerski
brata swoieho, i miesticzi ( o b y w a te li  ) R uś i N iem cy , i
powelie pred wsiani czesti hramotu bratnia. Episkop
ze Ewseheniy błahosławi M stisława krestom wzdwizalnym, 
na Kniażenie PTołodimerskoie: choiiasze bo uze Kniażyti 
te W ołodbncrie , no brat iemu ne da,; tako reka: moh ol- 
ny p o  moiem iywotie Kniazili. Mstisław ze prebyw nekn- 

Uko dniy w W ołodim eri, i iecha w swoi horody, w Łucesk 
i  w Duben i w iny. W  ołodimer ze priiecha iz R aiu w L iu -  
bom l, tu ie i lezesze wsiu zima w boliesti swoiey; rozsy
łała słuhy swoia na ło w y ; bios ze bo i sam łowec dobr i 
chorobor, nikoli ze k weprewi ni k mcdwezewi ne zdasze 
słuh swoich . . . .  no sam ubiwasze p o  ne że d a ł iemu Boh 
waśń (  z r ę c z n o ś ć  )  ne tokmo na łowiech no i wo tt>sem,  
nastawszizi lietu i prisła K ondrat, k PI ołoditneru, tal o 
reka: hospodine bratel ty  mi by ł w otca miesto sły
sza ł ieśm, aze iesi d a ł ziemliu swoiu Mstisłpiwu a, nadic- 
iusia na Boh a i na teb e , aby t y ,  hospodin m oy, p osła ł 
k bratu, aby mia s twoieiu miłostiu p riia ł pod  swoiu ru-
ku i stoiał by za m ia   W ołodimer ze posła k
sławu.... Mstisław że obieszczańa.... reka iemu'. chotieł sia 
bych snhiti s Kondratom , a ictsia clokładywaiu Bohu i te
be. Wołodimer ze recze: simisia s nim . . . .  /  poiecha K o n -  
dr (U k Mstisławu w nerestiy i po  sem w Jduboml. . . .  W-»-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



a c

łodimer Łe powelie iemu priyti k sobie. Kondrat ze wy- 
szed pokłonisia iemu, i płakania po weliku widia boliest- 
icho i unynie tieła icho Ąrasnaho. Powiestiw ze s bratam, 
riećzi mim ki, i idę.na. podworie. W  ołodimer Łe prisła iemu 
koń swoy dobiyy. Obiedaw ze i poieęha do W ołodimeria i. 
k Łucku, M stisławu tie suszcziu tu , no bliz horoda ne 
IV. koicm miestie,  imenem w I I a y ;  m iesłę, ze to biasze kra
sno widieniem i ustroicnno razlicznymy choromy Cerkwi 
Łe biasze w niu p r e d iw n a .... i poiecha Kondrat iz Ł u 
cka w. R a y . . . .  M stisław Łe sriete icho s Hubowiu.. . .  i 
naczpisza weselitisia. . .  JHstisław ze odari Kondrata koń
mi krasnymi, i w siedlich diwnych i porty dorohimi. l ’ o  
odiezclie ze Kondratowie iz ditbom ha, prihjia Jurta,h 
T i  ach iz Łiublina . . . .  i neweliesze ( W ło d z im ie r z  )  iemu 
peredsia, i recze Kniahiny swoiey: rosprosi ieho. On ze 
( Ja rtak  ) recze: Kniaź Zuestko mer Iw. W ołodimer Łe ro
zpłakał  A  prisłttłi mia Tjiublinci;  chotiat K  niazia
Kondrata Kniazili w K r a k ó w .... chocziu nayti ic h o ,.... 
W  ołodimer Łe welie dat iemu k o n ie .. . .  i po/ma w borzie
i nayde ieho w W ołodimeri  Ko/n rat Łe wzweselisia
o Kniażeni! Krakowskorn... .  i priiechcuw Łiuboinl chatiasze 
bo powiesiti s bralom o.tom, W ołodimer ze ne welie iemu 
k sobie priti no recze Kniahini swoiey: idi powiesti s nim
da otriadi at poiediet prócz   Kniahinią ze powieda
riecz Kondratowie, brat ti hospoclinie molwit: poszli s mno- 
iu swoieho Diinaia . . . .  i poiecka k Łiublina i zaproszą 
Liachowc horod- i sta Kondrat na horie u mnichów, i po
sła k horoianom., tako ręka,:, naczto mia iestie 'priweli ? 
liorozane ze rekosza; my tebe ne priweli ni słali po tehe. 
no hołowa nam Kraków, tamo W  niewody nasza i W o tar e 
W elicii: aŁe imesz Kniazyti w Krakowie, to my twoi. Po  
sem ze powiedasza Kondratowi, aze rat idet k horoda,  
tworiachut bo rat Litowskuiu iedet źe Kondrat- w slołp ,
^ 'Mnichom s Bo tary swoimi i JŁunay W łodimerow s ni
mi  i pozndsza aze R uskuiu ra t, Kniaź Juriy Lwo-
\yicz., chotiaczc bo sobie Łiublina . . . . .  i priiecha Juriy 
k horodu-. Horozane ze ne podasza iemu horoda, Juriy 
ie pozna Uest ich. Oniem ze molwiaszczim; K niaze! R at 
s toboiu mała, priydutŁiachowe mnozi srom budet ti we- 
lik. Juriy Łe rospusti- druŁinu woiewat i wziasza połona 
mnoho,, a Lita poihosza i seła . . .  . .  I  tako wzwratiszaś 
iy swoiasi i Kondrat wzęm srom welik liepsze by ne. ziw byŁ  
P o sem ze miatez byst welik w zemli Jjiadskoy. B y y i ie 
p o  sem minuwszim nitkolicem dniem (  p o d łu g  Ip a t: w  r o 
k u  1 2 8 8  )  prisła Juriy k Kniaziu W  ołodimer u reka: W oh 
wiedaiet i ty, kaka ty ieś/n służył-. . . .  a nyjiie hospodine 
ętnimaiet ( - o y c ie c  ) u mnie horodj, cztomi był d a ł, Bełz 
i Czcrweń i: Ckołm, welit mi byli wKorohiczynis i w Miel-
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hicie. B iit  czekom, Bohu i tobie. ', stryiem twoiemu: daymi
B resliy, i to by mi społu b yło  Po sem ze posła  W » -
łodimer słuhu sieoicho dobroho, wiernaho imćrtetn Piaczsziti 
k ^Slstisławu y tako reka: syhowec tiioy Jurty prosił B r c -
stia; a z ie ne dał; a ty ne daway niczeho ze Jwzem
sołomy ruku ot pastelići sworeia, recze: chotia bych ty 
ot wiechat sołomy dał", i toho ue daway po moiern ziwo- 
tie nikomu ze. Batsza ze naycle M stisława w S to ic i. .  . .  , 
Mstisławże ic udari czołom protiwu słowom brata swoie* 
ho, rek: ty mi ote’c hióy, Daniło K orol; ci czto tni wolisz
słuszaiu  P o toin pruła kNołodimcra, L ew Episkopu
swoieho Peremyszlskoho IM lOnnona W  ołodimer ze bie
uraztimieia drewniała i zadniała ha czto priiechał. On  
ze wayde i pokłonisia do zemlie. . . . .  I  welie iemu sie- 
sti . . . . i nacza posolstwo prawiti'.. . .  brat ty hospocline 
mołwit: stryy twoy D ar.iło Korol lezit wChołmie i bra
iła nasza Roman i Szwarno. . .  . .  a rtyiiio bratie słyszini 
twolu nemocz. . . a ty bratie ne zahasił swieczi nad hro-
bom stryia swoieho aby dał B restiy, toby była swie-
cza twoia. W ołodimer ie powiesliw s Episkopom mnoho 
ot knih; zahe byst JiłoSoJ, iakoi nc b y s t  w wsoy zemli}
hi po nChl nc budet Prosił iesi (  o d p o w ia d a  W l o d z i -
m icrz Leonowi ) ; ż y w y m i , a ilze pak martwymi, prosisz... 
N  ołodimer ie odartW W  i'ad i ku otpusii; zanc byst ne by
wał u neho nikoli ie. —

Kniaziu ze W ołodifneru lezaszczu w boliesti p o tn o  4  
lieta, boliezń ieho sicb skazom: huczą iemu hfiili ispó- 
dniaia usta prKohb lieta M a ło , na clruhoie i ha trotie 
bo Ima..:. 1 ieszczc iemu ne welmi bobno suszcziu; iezdia- 
śze  na koni:.. 1 stada rozda ubohym, u koho konia nici; 
i tiem iic to pohubili w T elebuzinii rat... lchodiaszcziu 
że bzetwcrlomu lietii, i nattaWSzi. zimie otdpucle ło
mu wse miaso s brady i stu by ispodhii wyłaby za wsi, i 
Czeliust bradnaia perehni. S  ie byt wtoryy Jow , i wni- 
rle w Cerków S. Jleorhiia chotia Wziati priczastie i wni- 
de w ołtar małyy, idie ze lerei swłaszczachu rizy ( tu bó 
biasze iemu obyczaj wsehcla ustawali J i siede na stoi ci, 
zane ne mozasze stoiati ot nemoczi, i wzdiew rucie na 
nebo, molidszesia s siczami... Priszedsziu ie ietnu ot ber- 
kwi, i leże i ne wychocli won, no bolma nacza, iznctno- 
hati, i otpącla iemu miaso wse z bor ody, kost borodna- 
ia perehniła blasze, i byst widieti i hortań, i ne wkusza 
po 1 ncdicl nicitoie, razwie odinoie wody, i toieze po 
skudu; i byst w C zetwertbk na tłocz pocza Lznemohati i 
iako byst w kury (czas w  k t ó r y m  p ic ią  k o g u t y )  i pozna 
w sobie duch iznemohaiuszczi k ischodu dusz i , i wzriew 
na nebo , i wzdaw chwała Bohu... predast duszu swoiu 
Vf mcic BcŁii.r* Switaiuszcziu ze Piątku hniaziw po otci 2 0
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Het..., P  r es taw lenie ieho byst w L lubomli horodie u> heta 
6 7 9 7  Dek: 1 0  dcii na Sw: otca M in y . Kniahini ie ieho 
s stukami dwornymi omywsze ieho i uwisza ieho oksami- 
tom skruziwom iako że dostoit C arem , i wzłożiwszc ieho 
na sani i powezosza do W  oto dimer a. IIoroŁane ze ot 
maia i do welika s płaczem welikim prowadisza swoieho ho- 
spodina. Lriwezsze ze ieho w W ołodimer w Episkopiu, k S w : 
Bohorodicy, postawisza ieho na sanech w cerkwi, zenie 
byst pozdno. 7  oho ze wieczera po wsemu horodu uwie-  
dana byst smert Kniaź a. Nautrie ze po zautrenie priy- 
de liniahini ieho; i sestra ięmu Olha i Kniahini Ole- 
na Czermcia s płaczem i weś hor od sidesia, i B oiare 
wsie i starii i mółodii, płakachuś nad nim , i E pi
skop ze W  o ło d im ersk i,y Ewseheniy... i Ohctpicl Yeczerskiy 
Ihumen... połozisza tieło ieho w otnie Krobie Dek: 11 deii. 
Kniahini ze ieho bciprcstani płakaszesia, predstoiaszczu, 
u hroba, siec wpluszcze hłaholiasze : C ariu moy błahyy!
W istinu nareczeno byst tobie imia w kreszsczenii Joan, 
ivseiu dobrodeteliu podoben iesi iemu... Mnohiia dosacly 
priem ot środnik ne wiclicch nikoliże prótiwu ich złu ni- 
kotoroho ze zła wdaiuszczct...'. Naipacze płakachuś, po 
nem liepszii muzii W ołodimerstii, yekuczi: dobro by nam 
Hospodine, s tobołu lanerti, stw07'szemu toliku swobodu, 
iako ze i died twoy Iioman swobodił biasze ot wsiech 
biecl; ty ze biasze semu porewnował i naśledił put die- 
da swoieho.... Sołnce nasze zayde nam ', i w obidie 
wsie ostachom.... I  tako płakwszesia nad nim wse mnożę- 
stwo W iodimercew s Niemcy i Surożcy i Nowhorodci, 
i Zydowe płakachuś aky wo wziatie Jerusalima... S . Bła
ho wierny y  Fuiiai W ołodimer wzrastam hic wy sok, pleczima 
welik, lięem krasen wołosi imieia zełti kudriawy, borodu stry- 
hiy, ruki imie krasny i nohi, riecz ie bie w nem tłsta i 
usta ispodjdaia debeła; hłaholiaszcze iaśno ot hnih, za- 
ine byst jilozof welik ,  i łowec chitr, kr otok, smiren , pra- 
wdiw, ne mzdoimec, ne Iziw, tatby nenawidia; pitiia ze 
ne pi ot wzrasta swoieho... W  krestuom ze ciełowanii sto- 
iasze... pacze ie milosiineiu biasze j n i ł o s t i w T u  k r o 
n ik a rz . z w ra ca ją c  s ię  d o  d u ch a  W ło d z im ie r z a  m ó w i : 
„  Dóbr posłuch błahowieriu twoiemu; cerkow 8 .  B o A o ro - 
dica Maria iuie szda pradied twoy... dobr zieło posłuch 
brat twoy Mstisław, ieho stwori Boh namiestnik po tobie 
twoiemu władyczestwu, ne ruszaszcza twoich ustaw, ne 
Utwriaiuszcza, nekazano wcziniaiuszczasza, i ize neskon- 
czanaia ucziniaiuszeza , iako Sołomon Dawida  , ize dom 
B oŁyi welikiy światyy ieho mudrosti szda na swiatost i 
ocziszczenie hradu twoiemu, iuie wsiakoiu krasotoiu u- 
krasi... iaka ze. ina ńe obraszczetsia w wsey półnoszczi ze- 
mli... i sławnyy hor od twoy W  ołodimer weliczcstwom iako

wieńcem
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cem o b ło le r tB a d u y s ia  błahowicmyy horode! Hospod  
s toboiu. K  starii ot hroba o czestnaia hławo , otriasi
son , niesi bo umrł no spisz do obszczaho wstania........

zwedi oczi, kakoia ti czti Hospod, lamo spodobiw, i 
s.a. z e  mli ne bez pamiati tia osławił bratam J\Istisław om; 
wostuni i w id, brata Iw o i eh o krasiaszczaho stoł zemli 
twoieia. K  sem u źe wiz i błahowiem: swoiu Kniahiniu, 
haka pokłaniaielsia inieni twotemu... twoie wiernoie wsie- 
ianie ne izsuszeno byst znoiem newieryia, no diclem B o 
zio: pospieszenia raspłozefio byst mnohopłodnie. 7  V pra- 
wdoiu bie obołcten, kriepostiu prepoiasan, i miłostinciu 
iako hriwneiu, utwariu złatoiil, ukrasuiasia, istinnoiu 
'obwit, smyslam wiehczan.... M  o li o zemli brata swoieho, 
da sławiszisia w prawowiejuu, i da bludet Boh ot wsia
li/a  rati; pacze ze matnia o tratie swaiem NLstisławio 
bez subłazna Bohom dannyia iemu, liucli uprawili i sta
li s toboiu nepostidno pled  prestołom Vłsedriite[ia, i za 
trudy pastwy liudiey ieho priati wienec sławy netlenia,.

, , Nemu ze Kniaziu fi ołoclimeru włpźenu w hrob, i  
leża w hrobic tiełó ieho nezamazano ot U .  Dek: do 6 . 
Apricla. Kniahini ze ieho... priszedszi s Episkopom Ewsc- 
heniem i s wkiem lt riłosom otkrywszi hrob i widiesza tieio 
ieho cięło i bieio, błahouchanie ot hroba byst i wonią 
podobna aromat mnohocLennych... I  plosławisza Boha i 
z a / na za sza hrob ieho A p r : w 6  Heń, w S reda Strastnoie 
hedieli. Kniaź ze Hołodimer mnohi horpdi srubi po olei 
swoicm; srubi Berestiy, i za Berestiem srubi horod na 
piistom miestie, naricaiemiem L stnie, i narecze imia iemu 
Kamenec, zane byst hamernia zemlia. Szda Łe i w nem 
stołp kamen, wysoluiu 17 saźeney... i cerkow postawi B ła- 
howieszcZenia... i ukrasi Lu ikony złatym i, i ssudy skowa 
słuźcbnyia srebreny, i Ewanhelie oprakos okowajto sere- 
brbth, A postoł oprakos i paramia i sbornik otca swoie
ho tuto z położy i krest wzdwizalnyi. Tako ze i w Biel
sku pbuśtroi cerkow ikona/ni i knihami; w W  ołodimer i 
źe spiśa S. Dmitria wseho y i ssudy serebrianyie skowa.— 
i zawiesi zołotom szity a druhie oksamitUyie s dr/ 'mice- 
iu... i ApbstoŁ sam spisaw, i sbprhik. otca. swoiego tuto 
że połHŁi.... W  Episkop iu PeremySłskuiu, da, Ewanhelie 
oprakos, okowano srebrom s Łencziuham sam ze spisał 
biasze; a do Czernichowa posław Ewanhelie oprakos zo
łotom pisano, a okowanno srebrom s Łencziuhom, i sredi 
ieho spasas finiptom; w Łucku iu Episkopiu da krest 
welik śrebrian pozłotist s czestnyrn drewo/n, szda Łe i 
cerkwi mnohi: w hiubomli postawi kamennu B. Weorhia, 
ukrasi iu ikonami hawanami i ssudy srebriany i płatiey 
aksamitni sziti zołotom wsi a , s Łencziuchorn... Ewanhelie 
oprakos wołoczenoe ołowirofn, i ci.a,tu w zło ii na ne s Eim -

Tom IV.  12
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ptoliu.. Prółoki spisa 1 2  micstaca. . .  i A lteney 12  spiśa-, 
i T riocl, i (Jchtay, i E rm ołoy; spisa ie służebnik Sw. 
Ileorkiu . . . .  Nlolitwennik ze kupił w Proton oj/'/i nic , i d<x 
na nem 5 0  hriweń kun.... i dwerl solia miedia/iyie, -jn>- 
•czad ze biasze pisali tu no ne skończona: zoyne bo ie
ho boi iest; potia ze i knlokoly diwuy słyszan/cm takichze 
ne byst wo wsey zemli f w Brestie ze-szda stłp krmuni w) so- 
łoiu iako i Kameneckoy. ”  i t. cl. T a k ) iest op is  p o w y jfc y  
z b u d o w a n ia  m iasta K a m ie ń c a : „.fśaiza  (W ło d z im ie r z )  du
mali f oby hdi.e za Beresticm postaivit.y ho rod , i wzia 
hnihi proroczeskia, razknuw, i wyintasia. iemu pisano 
proroczcwsUco Duch hospoden na mnie.... wzdwiknuti ho
rody pusty i t. d . Kniaź ze f f  ołodimer nacza wkuli micita 
-podobna... S?a ze zemlia biasze opustieła po  8 0  Het po 
Komanie i posła  u> Jf ołodimer ( w  L 276 r o k u  p o d łu g  Ip a t : )  
■muza chi.lra imenem O  lek su,, i Łe biasze i pri olei, ieho 
nin.ohi horody ruhia i posła, ieho S lozcmci w czełnoch 
w wrch rieki Dsny.... S  Łe naszed mieslo lakowa, i pri- 
iecha k Kniaziu. Kniaź Łe sam iecha s Vurćari i s iłu • 
kami i ulubi miasto to nad berehom rieki Dsny, i olre- 
bi ie , i srubi ho rod i nar cc ze. iemu imia Kamianec, za- 
ne Łyst zemlia kamirma.”

,,  / /  ołodimer u Łe włozenU W hrob, brat Łe teko ne 
■prysia.e na. schoronie lieła, no priiecha pośle s B oiary 
swoim i, iecha w Episkopiu, i cle ze brat ieho położeń 
b yst , i płakasia nad hrobom ieho , iako po otci swoiem 
po Korol i. (jtoliw Łe ot płac za , i nacza rossiłati zasa,- 
fiu po wsicm horodom. Ckotiaszczu iemu posłali do Bere
st La i do Kamenca i do Bielska, i priyde iemu wiest aźe u- 
ie zasada Jurt*wa, tamo: Breshane bo wczinili koromołu, 
biachu ieszcze IVołodimeru, bolnU. suszemu; oi\i Łe iećha- 
wsze h Jurieiei Kniaziu ciełowasza krost, rektiCzi: ha,ko 
ne dostanem stryia twoi -ho, my twoi i ho ro d , a ty nasz 
K  niaź. W  ołodimer u ze prestawlsziusia, Juriy usłyszaw 
wiest, i iecha w Biesiiy, i nacza Kniaziti w niem po so
wietu bezumnych swoich B oiar rnołodych i koromolniLow 
Beret Han. Mst/sławu  Ee r/kosza Bmare ieho i bratni: 
synowec twoy sromotu wzłozył na tia.... Aaymi horody 
ieho, Bełz i C zerwań, i poydem k Brestiw. Kniaź Łe 
JMstisław biasze lehhosdr, i recze: ne day mi B oA  toho u- 
r.ziniti, aze by mnie proliti krow nepowinnuiu; no ia 
isprawltu s Bokom i błahosłoweniem brata swoieho JVoło- 
tUmera... I  posła k synowciu tako ręka.: ty sam sły
szał horazdo, i otec twoy, i wsia ra t, uze brat moy 
Ir ołodimer dał mi zemliu swoiu wsiu p o swoiem ziwo- 
tie pri Cariech i pri ieho riadcach.... Czemu iesi fohda 
* mnoiu ne molwił pri Cariech? a. powieŁd mi, sam li 
iesi w Berestu sieł swoieiu woleiu , ci li wie Heniem otca
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swoieho., cd>y mi wiedomo było:- ne na mene i ta krów 
budet, no na wtitotvaŁu:n. . . .  Ja chocziu prawili Tatary, 
a ty siedi ;■ aże ne poiediesz dobrom, a złom pak. poiediesz,. 
P o  sem te posła k bratie swoi.emu L wuwi, Episkopu swo
ieho W ołodunirskaho, ręka iemu: załuiu Bohu i tiebie, 
zatie mi iesi brat starieyszly; powieź mi prawo, swo je ul li 
woleiu siedit syn twoy w Berestu, ci li twoim-powelieniem ? 
Aszcze tw oim .se  ie ti powiedaiu. ne taia, posłał iesm 
wzwodit 'Tatar, a sam pristroiwaiusia.., Lew ze uboiawsią 
welmiy i ieszcze bo tomu ne szła oskomina Telebuziria 
ra ti , i recze Episkopu: syn moy ne moim wiedaniem se 
w czynił...,, Szlu k nemu, at poiediet w ..i.„ . JMstisław- 
posła hońci po. Jur ii Kniazi P or uskom, welia ieho wroti- 
ti nazad: posłał bo ieho biasze wzwodit Tatar na sinowca 
swoieho; lohda bo Juriy porus/uy słuiasza Mstisławu, a 
prwoie iTołodirneru.,. Lew posła Semena swoieho Diacł- 
howlcza k synowi s procznymi rieczmi, reka iemu: po- 
Ledi won, nr- pohubi z mli... Nc poiedcsz. li, i ia buda 
ponwcztuk bratu Mstisławu // . tia... Po moiern ziwotie 
claiu zemliu swoiu wsiu bratu, a tobie ne dam, aze me
ne ne staszaiesz... Semenowi ze idi ,-szcziu h Juriowi. M sti-  
sław ze posła s nim Pawła Tłenisewicza :■ t bo iezclił bia
sze k hwowi i wiedaiet wsie rieczi;  posła ze s nim i otca 
swoieho duchownoko. . . . L poiecha. Juriy won iz horoda 
s welLLim. srojno/n, pohrabiw wsia domy stryia swoieho? 
i ne ost.as.ia• ni kamen na. kcimeui w Berestii i w Y^amenci 
i, w Bielsku^ Paweł ze Mstisławu powieda... Mstisław  
ze poiecha do Bercstia... i srielosza ieho horoźane s kre- 
sly i s, radostiu weUkoiu. Berytstiame ze ,. naczaluici ko- 
romolie, biezasza po Jurii do Dorohiczyna: ciełował bo 
k nim krost na tom: nc wydam., was... Mstisław ze pre- 
hyw mało dniy w Berestu, i iecha do ł laniicnca i do Biel
ska., i radi iemu bysza wsi liudie;  utwerdi Utuli i zasa
da posadiw, i priięcha w Berest iy, i recze Boiarom: iest 
li łowei zdie? oni te rekosza: nietujt, hospodine izwieha* 
Mstisław ze recze: ia pak uslawUai u na nie łowci za 
ich koromołu., aby mi, ne zrieti na ich krów.... i powelie 
pisciu swoiemu pisali hramotw: Se az Kniaź M stiław-, 
syn Iiorolew, wnuk Hamanów, ustawliaiu łowczie na Be- 
restiany to wieki za ich koromołu , s sta po dwie łaknie 
tnudu , po dwie owci, po- piat nadesłał desiatkow lnu, a 
po stu chleba, a po piat i cebrów owsa., a po.piati ce
brów rzi, i po  2 0  kurów; a po tolku s, wsiakoho sta , a- 
na. horoza/tiech i hriwui kun; a kto moie słowo porusz,it, a 
stand s mnoiu pred Bohom. A  wpisał iesm rv lictopisec ko- 
ramolu ich.... 1 utwerddw źe- zasada, w Berestii- poiecha
do \\ ołodimer a.... i siechaszaś k nemu. Boiare. ieho staryi 
i mołodyi.. lin /aż ie Mstisław siede na stolic Wołodime-
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ria na samyi W  elik deń w He to 6 7 9 7 . A p r :  1 0 . deń, i 
nacza Kniazili prawdo Hukiem swietaś. . . .  i byst radost 
welika liuclem: se TTskresenie Tlospodne, a se 'hniaze se- 
denie, mir dr za s oko lny mi storo nami. , s Liachy, s JSie/n- 
c i ,  i s Litwoiu; odrza zemliu swoiu weUczestwom olny 
po Tatary a sieirió po Liachy i po Litw u. Tohda ze 
Litowskoy Kniaź B  udikid i brat ieho Buy w id dusza M sti- 
sławu horod swoy TTołkowiesk, aby s nimi mir drżał.”  O to  
n a y p e w m e y s z a  w ia d o m o ść  o  n a stęp ca ch  T r o y d e n a .  W y ż e y  
p o w ie d z ia n o  o n im :  , ,  Kniazi w Het 12 . prestawis,a bez- 
zakonnik. Biasze ze U ncho bratia borza: Sirpuliy, Lic-  
siy, S  w linieli, biachut bo ziwuszcze w S . krcszczenii w liu- 
bivi w smirenii, preizłycha liubiaszcze niszzezaia: si źe 
wsie prestawiszaś pri ziwotie Troydenowie.”  W  G e n e a lo g ii  
X ż ą t  L ite w s k ich  p o w ie d z ia n o ,  ( w  W o s k r : k r o n : T . I . k a r : 
4 9 )  „ P o  W el: Kn: Minclowhu, siedi na K niazenii Dawiłow 
syn TT id ,  ieho ze Itudi, "Wołkom zwali,  i tot pribawił 
dierewshie (D r e w la ń s k ie y  c z y l i  W o ły ń s k ie y )  ze mli mnoho, 
i po nem side na W  el: dazenii Widaw syn Tr 'oyden i
tot pribawił JatWiah; i gotom siede na TFel: K n : Troyde- 
new syn Wifew, i tot prioawł zemli Litowskie mnoho , i do 
Buhu. ”  W ite n  i B u y w id  c z y  n ie  są to n a zw isk a  ie d n e g o  
c z ł o w ie k a ?  S t r y y k o w s k i H is to r y k  P o e t a ,  a lb o w ie m  c z ę 
ś c ią  p is a ł  w ie r s z a m i, o p o w ia d a ,  iż  p o  W o y s ie ł k u ,  o d  
1 2 6 4  d o  1 2 8 3  r o k u  p a n o w a li w  L itw ie  s ta rze c  S w in t o r o g ,  
U te n u s o W ićz , sy n  ie g o  G c r m o n t  w n u k  G ilin g a  , z b r a te m  
T r a b u s e m , sy n  G ilin g a  R o r n u n t , s y n  R o m im la  N a r y m u n t , 
i T r o y d e n  b r a t  N a r y m u n t a , p o  n im  zaś W o ie w o d a  W it c n ,  
a lb o w ie m  W a w r z y n ie c  s y n  T r o y d e n a  i X ię ż n y  M a z o w ie -  
c k ie y  W sta n ie  z a k o n n y m  zb a w ia ią c  sw ą  d u szę  w  p e w n y m  
k la s z to rz e  R o ssy  isk  im  w y r z e k ł  się  w ła d z y . W  L itw ie  p a 
n o w a ło  w ie lu  K n ia ź k ó w , k t ó r z y  ż y l i  w  ie d n y m  c z a s ie .  
S tr y ik o w s k i z e b r a ł  ic h  im io n a  z p o d a ń  lu d u ,  i o g ło s i ł  i e -  
d n e g o  za o y c a  d ru g ie g o  za d z ia d a  i p ra d z ia d a  ia k ie g o  
X i ę c i a , k t ó r y  ż y ł  m o ż e  d a le k o  w c z e ś n ie y  n iż  m n ie m a n i 
p r z o d k o w ie  ie g o . Żia z r z ó d ło  w ia r o g o d n e  M isto ry i L ite w - 
s k ie y  w  X l l l .  w ie k u  s łu ż ą  ie d y n ie  n a sze  k r o n ik i  W o ły ń s k ie  
i  N o w o g r o d z k a ,  o ra z  D u sb u rg a  (G h r o n ic o n  P ru s ia e ) i D łu 
g osz a .

D a le y  W  W o ły ń :  K r o n : , , Tohda ze priiccha Kondrat 
Smowitowicz. k Mstisławu prosia sobie pomoczi na Lia
chy poyti chotia na KniaŁcnie Sudomirskuie. Mlstisław 
Łe obLeszcza iemu a Kondrata odari i Boiary ieho wsie.... 
Kondrat ze poiecha  Mstisław Łe swokupi rat swo
iu , i posła iu i narek Cziudina TT niewodu; i tako siede 
Kondrat w Sudomiriu Kniaziem Mstisławom i ieho po
moc zdu. —  Po  L iestku ze siede w Krakowie ( w 1 2 9 0  r o 
k u  )  Bolesław Somoioitowicz, brat. Kondratem• i p r :szed
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Jndrich Kniaź  W rolisławskiy, i wyhnasze. icho chotia sam 
Kniazili. Bolesław swokupiw bratiu swoiu,Kondrat a i L o 
ko tka i poydosza na Judricha k Krakowa. Jndrich ze ne 
sterpiew- wyiecha won do PJrotisławlia a zasada swoiu 
posadi w Krakowie, Niemcy łuczszie swoi mazi, obieszczał- 
sia im dary welikimi i wołostmi a samiech wodi k kre
ślą , kako by ne predati horod Bolesława. Jndrich źe 
karm im ostawi do izobylia. —  Bolesławu ze priszedsziu 
s brcitinie i wiecha w mieslo (  w  P r z e d m ie ś c ie  ) a w horod 
ne łzie byst wiechati, za ne boroniachusia kriepko iz ne-
ho  i stasza wodal horocla i zwi.edaiuczi seła i byst ie-
cha w zaźitie iedinoiu wozdał ( d a le k o  )  od horocla miesti- 
czi źe (m ie s z k a n c e  p r z e d m ie ś c ia )  ne woiewachuś po Bo
lesławie s horoźany no rekasza: ktg siadet K niażiti w.Kra
kowie tot nasz Kniaź i staiaszu Lieto cięło. biaszczesia u 
horoda, i ne uspiewsze nicztoże. —  Toho. lieta ( p o d łu g  
Ip a t : w  1 2 9 1  r o k u  ) Kniaź Lew sam ide w pomocz k Bo
lesławu. Priszedsziu ze, rad byst iemu Bolesław i Kondrat 
i Lokotho , iako otcu siyoiemu, za ne byst Lete Kniaź 
mudryy i chrobor i nacza Lew iezditi około horo
da  horoźanom hrozu podawała   weś bo horod-
biasze uczinen ot kamenę, i utworzenie ieho ne mało poro 
ky i samostneły kołoworotnymi. Ĵ o sem. ze cecha w sta
ny swoia; na utrie wstaw, i wschodiaszczu sołnciu i poy
de w T y  mi u , i biszasia u neho kriepko i o dwa horoda 
ne wziasza mnozii horozanc i zbity bysza. . . .  a swoi wsie 
cięły i priyde Lew opiat k Krakowu, chotia poyti k ho- 
rodu, i Liachom tako że powelie. . . .  i polezosia k zabo- 
rolom i biachusia kriepko i priyde wiesl Lwowi aze rat 
iclet welika i powelie prestati ot boia  a storożi po
sła na slhaclanie rati i ne byst nie ze ho ze. PToiewody \dacl- 
skie sarni połoszachu, aby ne wziati horoda. Lew ze usmo- 
trił liest ich, dianaw mnoho s Boiary swoimi posła rąt 
swoiu k W rotisławlia woiewati, i wziasza mnozestwo■, cze* 
ladi i skota za no ne wchodiła biasze nikakaią rat lol 
hłuboko w zemliu ieho. (  H e n r y k a  ) i priydosza ko, Lwo- 
wi s czestiu. Licowi źe radost byst welika, aze swoi wse 
zdorowi. .  . Tohda źe Lew iecha w Czechy na Snem k K o -  
ro'ewi zane liubow drzasze s nim weliku, i dokończą w 
s ni/n mir do swoieho iiwota. Korol że. odariw L w a , i pri-  
iecha Lew k swoie/nu połkit . » •. i poyde w swoicisi $ cze
stiu welikoiu. —  Toho, źe lieta Mstisław Kniaź szda hro- 
bniciu kuinennu nad hrobom baby swoieia Piomanowoie 
w monastyri u swiatoho, i swiaszcza iu wo irnia prawe- 
dnik Soakyma i A n n y  i słuźbu w riey stwori. Toho źe 
lieta w Czertoryisku w horodie załoźi stłp kamen.

„T n ie  że zimy ( p o d łu g  Ip a t: w 1 2 9 2  r o k u )  presta-. 
wuia Pińshiy Kniaź Juriy syn W ołodirnerów korotkiy i;
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prawdiwyy, i płakasicL po nem Kniahini ieho i syi^owe ie
ho i brat iemu Demid: Kniaź i wsi ludie. Toić ze zimy 
prestawisia Stepanskiy Kniaź Iwan syn Tl/cbow i płaka- 
ęhuś po nem . . .  • i nacza Kniazili syn ieho. W ołodimer. ”  
M ia sto  S tep a n  (  clzis m ia s te cz k o  n a d  b r z e g ie m  I lo r y n ia  )  
n a le ż a ło ,  m n ie m a m , d o  X ięzU v a  P iń s k ie g o .

( 1 7 6 )  D łu g o s z  I lis t : P o lo n : k s ię g a  V II . karta  8 4 9*
(1 7 7 )  O b a cz  w y ż e y  uw agę 1 7 5 .
( 1 7 8 )  O b a cz  w y ż e y  u w : 1 7 4 . A r c h y m a d r y la  T w e r s k i  

M a k a r y  w  życiu , S,* X lę c ia  M ich a ła , Ja ro s ła  w i cza  ,  i. A u to r  
H ie r a r c h ii  H ossy i s k ic y ,  n a z y w a ją  togo  p ie r w s z e g o  B isk u p a  
b y ł y m  X ię c ie m  P o ło c k im . K r o n ik a r z e  m ó w ią  ty lk o : , ,P e -  
restawis błażennyy Episkop Symon Tferskiy. Biasze uczi- 
łelen i silen knihanii, Kniazia ne stydiaszesia priasia 
ni W clrnoz. . . .  niszczała ze i siroty załowasze. 1 położi- 
sza tieło ieho w 'Cerkwi Swialaho Spasa, nęi prawoy slra- 
nie Eewr: w 3. deń ( 1 2 8 9  r o k u  ) .  ”  —  W  ie d n e y  K r o n ic e  
z n a la z łe m  n a stęp u ją ce  m ie y s e e :. „  Kniaź Konstantyn P o- 
łotskiy sprosi Władyki Syrnona Tferskaho, hdie byti Tiu- 
nom nas zim, na o nom. swietie ? 1 recze W ładyka: hdie i 
Kniaź. Kniaź ze o tom ne poliiibi na YV łady k u , hłaho- 
lia: T  iun naprawo. sudil, mzdu icmliet, i aż czto dieiu? 
I  recze iemu Władyka: aszcze. budet Kniaź dobr i załuiet 
liudi L toho radi izbiraiet włastiela muza dobra , strachu 
Bozia polna, razumna, i prawedna: Kniaź buclet w Llai,  
a. 'Pinu ieho. s nim. Aszcze li budet Kniaź bez stracha B o -  
żiia., i cliristiana ne imat żałowali i on posławliaiet W ła- 
stelma zła , newieduszc-za; lotko by iemu kun dobywał,  
nepustił ieho a ly  hładna psa na sterwo, liudi habit i ;■ i 
Kniaź ieho. budet w adie, a Tiun ieho s nim, N o  hłahę- 
liu wam Carem i. Kniaziem i Namiestnikom, utieszayte 
skorbiaszczich, Lzbawliayte uhohich ot ruky silnych sii bo 
ot bohatych obidimy sut i pritiekaiiit k wam iako zatisz- 
rdkom. błahym; no. wy, Car i i Kniazi i  namies truci podo
bni iestie łuczi doźdewney He i steczek nad morem wo wre- 
jnia wedrą a ne. nad zemleiu Łażduszczieiu. wody: wy- 
tiern boicie, dmiete i pomołiaiete,  u nich że mnoho złatu i 
srebra, a ne tiem, iże ne u/nut ni pieniaza, biednych po- 
raboszczaiete a bohatym daicte.” ' K o d y n , \v l ic z b ie  B isk u 
p ó w  R ossy  isk ich  w y m ie n ia  i T w e r s k ie g o ,  (  o b ; ie g o  N o  lit: 
G r a c :  E p isc:- k a r : 3 9 9 ) .  W  n ie k t ó r y c h  h is to r y c z n y c h  w y -  
ę iągach . p o w ie d z ia n o  ,  (  o b a c z  W osk i;;. K r o n : T* I. k a r : 3 0 ) ,  
iż  J a ros ła w  W s c w o ło d o w ic z , p o  n a p a d z ie  B a te g o  z a ł o ż y ł  
T w e r ,  le c z  to m iasto , is tn ia ło  iu ż  p ie r w e y  ( o h :  t,ęy l l is t :
T ; 111. u w : 1 7 4  ).

W  ż y c iu  D o w m p n ta : , ,  Kniahini Erdenewuiu połoni 
( D o w m o n t )  Ictku swoiu EuparaskiiuA  A n d r z e y  tln u n cn  
O g ó ln e g o  K lasztoru  ,  b y ł  c h w a lo n y  p r z e z  w d o w ę  W  ie lk ą
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X ię jn 'ę ,  K s ie n ię  M a tk ę  M ich a ła  X lę c ia  T w e r s k ie g o ,  w s z y - 
s tk ich  B o ia r o w  Ih u m e n ó w  i K a p ła n ów *

( 1 7 9  )  , ,  1  o ie ze zimy ( 1 2 8 0  )  prestawiś K i t  ił M iz  
t ropniit wseia Rusi na Suzdalskoy zemlie w Pereiasławli 
Dek: 'xv 7 ,  tu suszcziu W  et: Kniaziu JJimitriu i Episkopu 
JNo%vhorodskoniu Ki imentu i Episk: Postówskomu lhnatiu i 
Episkop: W  ołodim et-skom u i Suzdalskomu Teodor u i pro- 
wadisza ieho czesi no s pieniem; i włoŁiszu xv raku i we- 
zosza xv Nołddlmer, a ollol poprowodisża k K  ye<vu i tam 
paky piewsze nad nim molehnoie penie i pohrehosza 
xv sbornoy Cerkwi. G b a cz  w y ż e y  p r z e p is y  C e r k ie w n e  
C y r y la .  —  T e n  M e tro p o lita  g o d z i ł  J a ros ła w a  J a tos ła w ięza  
z  K o w o g r o d z a n a m i.

X ią ż e  H le b  u m a r ł w  w ie lk im  p o ś c ie  1 2 7 9  r o k u ;  sam  
I g n a c y  z h o n o r e m  p o g r z e b a ł  z w ło k i  i e g o ,  a w 9  t y g o d n i 
, ,  izryńu iz sobornyia, cerkwi w połunoczi i pou elic póz 
hresti u Sxv: Spasa xv Kniahinynie monastyr i ”  c z y  n ie  
za  to że  H le b  z  g o r liw o ś c ią  s p r z y ia ł  T a la r o m  ? z resz tą  
z  d o b r y m  z a m ia re m  ia k e ś m y  w id z ie l i .  N ik o n : K r o n :  r o z -  
* z e r z y ł  r o zsą d n ą  m o w ę  C y r \ la ł

(1 8 0 ) .  O b : H is to r y ą  P a k y ln era  i N ic b fo r a  G r e g o ry *  
Ob: ta k że  K a m e n  S o b ła z n a  E liasza  M in ia ty , k tó ry  p i s z e ,  
z e  K r ó l  k a z a ł  o b c ią ć  w a rg i p e w n ć y  o s o b ie  d u c h ó w n e y  M i
c h a ło w i  O ło w u lc  za ie g o  p r z e c iw n o  r o z u m o w a n ia . X ię g a  la 
o d  d aw n a  p o  R o ssy isk u  t łu m a c z o n a  ifest b a r d z o  c ie k a w a : 
z a s łu g u je  on a  a b y  na n d w o  b y ła  l ló m a c z o n a  i d ru k o w a n a .

( 1 8 1 ) .  J e d e n  N ik o n : K r o n : m ó w i o  te m , t w ie r d z ą c ,  iż  
M a k s y m  ie ź d z i ł  d o  l ia n a  w  1 2 8 3  r o k u , W ezw a ł zaś B i 
s k u p ó w  d o  l i l i o w a  w  1 2 8 4  ro k u  ; ż e  T c o g n o s t  b y ł  t r z y  
r a z y  w G r e c y  i i e ź d z i ł  tam  z  p r z y w ile ja m i i p o m n ik a m i 
o d  M e tr o p o lity  i M a n g u  T y m u la .  W  T r o i c k ie y  i in n y c h : 
, ,  koie Łe zimy pruechn Teohnóst Episkup Sarayskiy iz 
JJrek pnsyłan Metropolitom k P alriarehu. i carein M en- 
huti.uu rem k Carlu Baicolohu.

( 1 8 2 ) .  W  T r o i c k :  w  lie tb  6 8 0 1  ( 1 2 9 3 )  C a r  T oehtd 
siede na Carstwie w Ordie a A  ókaia póbiedił”  O b : D c  g i 
ną  H ist: d e s : Hn.ns: k s : X V I I I  k a r : 3 1 8 .

W  T r o ic k :  i P n śzk  : toie ze zimy ( w  1 2 9 2  lu b  1 2 9 3 )  
Car tatarskiy priyde na, TJer unia iemu Tohtonia i welikit 
tiahost: weiinił liudiam i t. d .

R ó ż n e  w y p a d k i za p a n o w a n ia  Dymitra: W  1 2 7 6  rb k ii 
u p a d ła  d o  g ru h tn  ścian a  c e r k w i S o f iy s k ić y  w  N o w o g ń b d z ie . 
W  1 2 7 8  u m a r ł  A n d r z k y  X ią ż c  na O g licZ u  i żon a  ilego Ju 
s ty n a . T e n  A n d r z e y  n a zw a n y  J a r o s ła w ic z e m  w N ik o n : 
K r o n :  le c z  on  b y ł  s y n e m  W ło d z im ie r z a  K o n s ta n ty n o w i-  
cza  U glickifcgO  bra ta  W a s ilk a  (  o b : X ię g i  G c n e a lo g ic z :  ) —  
W  1 2 7 8  u m a r ła  w  U g licz u  X ię ż t la  E w d o k iia  ( m a tk a  A n -  
d r z e is  w d ow a  p o  X ię c iu  W ło d z im ie r z u ,  W' 1 2 7 9  lu b  1 2 8 0
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1 . M arca  M a ry a  X ię ż n a  Ja ros ła w sk a  żon a  d a w n ie y  z m a r łe g o  
W s e w o ło d a  K o n s ta n ty iro w icza  J a ro s ła w sk ie g o . W  ty m ż e  
m ie s ią cu  u m a i-ł X ią ż e  J e r z y  A n d r z e io w ic z  S u z d a lsk i, w n u k  
J a ros ła w a  W s e w o ło d o w ie z a  , i p o c h o w a n y  w  S u zd a lu  w c e r 
k w i  N . P a n n y . N ik o n : K r o n ; d o d a ie ,  że  n a stęp cą  A n -  
d r z e ia  b y ł  b r a t  ie g o  M ię łia ł . —  W  K w ie tn iu  1 2 8 0  r o k u ,  
w  P o n ie d z ia łe k  u ń ja r ł  X ią ż e  D a w id  K o n s ta n ty n ó w ic z  H a
l i c k i  i D m it r o w s k i ; o ra z  w n u k  J a ros ła w a  W s e w o ło d o w ie z a .
W  ty m ż e  r o k u  J g n a cy  B isk u p  R o s to w sk i p o k r y ł  o ło w ie m  
d a ch  c e rk w i N . P a n n y , i w y ł o ż y ł  ią  p ię k n y m  m a r m u re m .
W  1 2 8 2  r o k u  s p a lił  s ię  T w e r . —  W  12 8 5  r o k u  z a ło ż o n a  
w  T w e r z e  p r z e z  X ię c ia  M ic h a ła , m a tk ę  ie g o  i B isk u p a  
S y n io n a  m u row a n a  c e r k ie w  P rz e m : P ań ; i i i  m ic y s c e  d a - 
w n e y  K o ź m y  i D a m ia n a . P r z y je ż d ż a ł  d o  N o w o g r o d u  M e 
t r o p o lita  M a x y m . U m a r ł X ią ż e  U g lic k i  R o m a n  W ło d y m i-  
r o w i c z ;  W nuk K o n s ta n ty n a  b r a t  A n d i ź e i a : an i ie d e n  ani 
U ru g i n ic  z os ta w ili p o tom stw a  i Ń ięs tw o  tń zo s ta ło  p r z y 
łą c z o n e  d o  R o s t o w s k ie g o , (  o b : w y ż e y  uw : 1 6 8 )  w  1 2 8 6  r . 
B o r y s o W i D p a itro w icz o w i X ię c iu  l lo s to  w sk iem u  u r o d z i ł  się 
s y n  A le x a ń d e r  bra tu  zaś ie g o  K o n s ta n ty n o w i, M ich a ł; u m a r ł 
T e o d o r  B isk u p  W ło d z i in i r s k i ,  N o w o g r o d z a n ie  o d m ie n i li  
p  o sa d n ik  a S y m e o n a  i w y b r a li  A n d r z e ia  K lim o w ic z a  ; u rz ą d  
zaś T y s ię c z n ik a  o d e ! F a w sz y  Ja n ow i ,  d a li A ttd rz e io w i E l- 
f e r o w i c z o w i .—  W  1 2 8 7  r o k u  B isk u p  S y m e o n  w  T w e r z e  
k o n s e k r o w a ł  m u ro w a n ą  c e r k ie w  Z b a w ic ie la ,  ie s z c z e  n ie  
w y k o ń c z o n ą . ( P o d łu g  N ik o n : K r o n : B isk u p  J g n a ćy  za 
ł o ż y ł  w  R o s to w ie  c e r k ie w  B o r y s a  i H leb a  )  w  1288 m ia n o 
w a n o  : J a k ób a  W ło d z im ie r s k im  i T era s iu sza  R o s to w sk im  
B isk u p a m i. J liu m en  zaś k lasztoru  S , Jaiia p r z e z n a c z o n y  
n a  m ie y s c e  z m a r łe g o  p o d ó w c z a s  J g n a c e g o .. (P o d łu g  N ik o n : 
K r o n : s p ło n ę ła  o g n ie m  o d  u d e r z e n ia  p io r u n u ,  d n ia  1 4  
C z e r w c a  c e r k ie w  B ostow sk a  S. M ich a ła  ) —  W  1 2 9 0  ro k u  
d n ia  8 L is to p a d a  d o k o ń c z o n o  w  T w e r z e  c e r k ie w  Z b a w ic ie 
la . B isk u p  A n d r z e y  p o ś w ię c a ł  ią  u r o c z y ś c ie .  ( N ik o n : 
K r o n :  mówf; że  W ; X u . u r o d z i ł  s ię  na ow cza s  sy n  J a n )  
B is k u p  R o s to w s k i T era s iu sz  p o ś w ię c a ł  c e r k ie w  N . P a n n y  
w  U ś c iu g u , ( o b :  W o s k i-: K r o n : )  W  r ę k o p : k r o n : U śc iu g - 
s k ie y  pow iedziano : X ią żę ta  R o s to w c y  D y m it r  i K on sta n 
t y n  B o r y s o w ie z e ,  p o s ła n i  z R ostow a  d o  U ściu g a  W ie lk ie *  
g o  d o  A r c y b is k u p i  T era siu śźS  a b y  k o n s e k r o w a ł  c e r k w ie  k a 
t e d r a ln e ,  ż  n im  o b r a ź  N . P a n n y  i d z w o p . W  1 2 91  l-o k u 
w  w ie lk im  p o ś c ie  N o w o g r o d z a n ie  o d rp ie h ili p o sa d n ik a  A n 
d r z e ia  i O brali na je g o  ir iieySee J e r z e g o  M iśz in icz a  d o  La- 
d o g i  zaś w y p r a w io n o  na P osa d n ik a  M a c ie ja  S e m cn o w icz a *  
na w io sn ę  b y ła  p o w ó d ź  w  N o w o g r o d z ie ;  la łe m  p o in o r  na 
k o n ie  i z b o ż e  u p a d ło  o d  s iln e g o  m ro z u . (  P o d łu g  N ik on - 
K r o n :  K o n s ta n ty n o w i B a z y le w ic z o w i u r o d z i ł  s ię  sy n  B a 
z y l i  ) .  D n ia  1 0  L u te g o  1 2 9 2  r o k u  c ó r k a  W . X .  Jarosław a

’ Ja ro -

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



97

Jarosław ie?.a  m ie s z k a ją c ,  w  p a n ień sk im  s t a n ie ,  w  p e w n y m  
] la sz tp rze  k o b i e t ,  zo sta ła  w n im  m n iszk ą . M ala rze  o b r a 
z ó w , o d m a low a li w T  w e r z e  m u row a n ą  c e r k ie w  Z b a w  c ie lą . 
A r c y  - bisK iip  K le m e n s  z a ło ż y ł  w N o w o g r o d z ie  m u row a n ą  
c e r k ie w  Ś w ię te g o  M ik o ła ja  na L ip n ie  i z a czę to  b u d o w a ć  na 
x o w o  c e r k ie w  Ś w ię te g o  T e o d o r a , a lb o w ie m  daw na iuż upa
d a ł a .—  W  1 2 9 3  rokU  u m a r ł X ią ż e  R e z a ń sk i T e o d o r  R o 
m anów  icz .

N ik o n : K ron : d o d a ie ,  że w 1 2 7 8  ro k u  T a ta r o w ie  w o 
jo w a li R e zań . W  1 2 8 2  i l2 8 9  L i t w ę ,  że  w  1 2 8 3  rok u  L i 
tw in i t r w o ż y li  N ie m c ó w , a w 1 2 8 8  boku X ią ż e  O r d y  E lo r -  
t e n , sy n  T e m ir a ,  sp u s to s z y ł z ie m ie  R ó ż a ń s k ą ,  M u r o m - 
ska i M ord  haską.

(1 8 3 )  W  V\ bfiitr: prestawiś ( w  1 2 9 1  r o k u )  Kniaź
DmUriy Kostowskiy. . . .  . tohoz het a zeniś Kniaź Andrey  
A  li-xand rowicz ( p o w t ó r n i e ) ,  ponia Kniahinią Wasilisu ,
dszczer D/hit rewii hogiśowicza Kosfowskaho  I oho źe
lieta tenisia Kniaź. Alichayło Jarosławicz Tferskiy, po
nia dszczer Kfliaź Dhiilriewu Borisawięza.”  W  T r ó i c k ie y :  
} ,  i wieńczą iego Episkop kńclrey na Tferi w Cerkwi Sw: 
Spasa , i\  oiabrid 8 . ”  —

( 1 8 4  ) W  lieto 6 8 0 4  ( le cz  n ie  6 8 0 5  ) byst neliubie 
me ii Kńiazey Kuśkicht i t. d . in n y ch .' ,,byst rat I a- 
tarskaiafi D a le y :  , , prtdez tohda posoł iz O rdy ot C ciri<X 
O Ich sa iśewruy. ”  i t. d ,

( j 8  >) O b a cz  Oskr: K r o n : O I z m a y le  p o w ie d z ia n o  
na in tićm  m fe y se u : że oh  b y ł  B isk u p e m  S a rsk im  <.' li S e - 
ra iu . —

( 1 8 6 )  W  1 3 0 1  r o k u . W  T r.o ick : , ,  Toho źe lieta byst 
siezd wsi/n- Kniaziem w D/nitrowie. t wziasza mir mc* u 
dobo i u., a Kniaź Michayło Tferskiy s Lva)iom s Pereia- 
sławskim ne dokonczali meźiil s o b o l u K r o n ik a  la w o p i 
sie  w ie lu  w y p a d k ó w  p a n ow a n ia  A n d r z e ia ,  idaye na r o k  
p r z e d  i n n e m i , co  iest o m y łk ą  ( o b a cz  ń iż e y  uw agę 1 8 9  ). 
T e o d o r  C z a rn y  \ ią ż e  J a ro s ła w sk i, u m a r ł w 1 2 9 9  r o k u , d n ia  
1 9  Yv rześn ia  m n ic h O fń .—  N ik o n : K r o n : m ó w i ,  iż  na ie g o  
g r o b ie  w C e r k w i Jarosław  s k ie y  Z b a w ic ie la ,  z a s z ło  w ie le

. cudów: z a ch o rza li p r z y c h o d z m  d o  z d r o w ia ,  i t. d - O b acz  
ta k że  S te p : X ię :  T .  1. k p i i 3 9 7 . Z w ło k i  T e o d o r a  j d w óch  
s y n ó w  i e g o ,  D a w id a  i K o n s ta n t y n a , b y ł y  p r z e ło ż o n e  d o  
tru m n y  k a m ie n n e y  w C e r k w i Z b a w ic ie la , za X ię c ia  A le x a n -  
d ra  T e o d o r a  J a ro s ła w sk ie g o  w 1 4 6 3  r o k u .

( 1 8 7 )  O b a cz  Z b ió r  P r z y w ile jó w  N a r o d o w y c h , T .  I. 
k a r : 0 . O r y g in a ł  d u ch o w n ie  się  w  A r c h : K o li :  In t . Z a g r : 
i s k ła d a  się  z d w ó c h  d y p lo m a tó w ; p ie r w s z y  p isa n y  o d  M i
ch a ła  d o  A r c y  - B isk u p a  N o w o g r o d k ie g o  , d ru g i o d  N o w o 
g rod u  cló M ich a ła . •—  Z r b b ie m y  u w ag ę  w y r a ż e n ia  wr p ie r 
w szy m  u ż y t e g o :  „ A  kić budet za.właden pozorował ko

i o/n /  E . 13
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mnie:”  to Jest, k to  z a p r z e d a n y  tw arzą  s ię  k u  m n ie  o b r ó 
c i ;  m n ie  s ie b ie  o d d a ie : , ,  a iiwia u' Kowhorodskiey wo
łosti., tiech u siech otstupiłs/a lesm A owuhorodu. Ai kto 
b-ndet dawnych liudiy w Torzku i tv W ołocie, a pozoro
wał ko Tferi pri AIexandrie i pri Jarosławie.”  t. i. k to  
z m ie sz k a ń có w  Vv©łwka i T o r z k a  o d  d aw n a  o d d a ł  się  w  z a 
staw X ię c iu  d w o r s k ie m u : —  ,,tiem  tako i siedieti, a pozo
r o w a li  im ko mnie:” i t . d . N iem a  an i r o k u  an i d n ia ,  
w id z ie m y  t y l k o , iż  ten  tra k ta t za w a rty  ic s z c z e  za ż y c ia  
Jana D m itr o w ic z a  P e re ia s ła w s k ie g o .—  P ie c z ę ć  sre b rn a  w y . 
z la ca n a  z w y o b r a ż e n ie m  A r c h a n io ła  M ich a ła  i S w ię te g  > 
M ik o ła ia  w isi na ie d w a b n y m  z ie lo n y m  s z n u r k u ; n a p is  n i  
n i c y  z a ta rty . O ba  d y p lo m a ta  n ie  są na p a p ie r z e  p isa ń ?  
ia k  m n ie m a ł S z c z e r b a t ó w , le c z  na c ie n k im  p a rga m im ic .

(  1 8 8 )  W  T r o ic k :  ,,Vrestawisia Kniaź Iwan JJm/tro- 
tvicz Pcreiasławskiy,  smirennyy , krolkiy, tbchiy,  Mada 
w 1 5 , i bieiasze czad ne imieia,  i błahosławi w swoie mia
sto K  n: Dauiła: toho bo linL hasze pac ze inych. 1 siede 
Daniło na Pereiasławli a JNamieslnici Kniazia W elikoho 
Andreia sbiezati. Toie Łe oseni W  el: Kniaź H ndrey poy
de w Ord u.”  C ia ło  Jana D m itr o w ic z a  le ż y  w  P c r e ia s ła w - 
s k ie v  K a le d r a ln e y  C e r k w i P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o  z b u - 
d o w a n e y  p r z e z  J e r z e g o  O o łg o r u k ie g o  z b ia łe g o  k a m ie n ia : 
s lo ią  tam  ie s z c z e  d w a  in n e  n a d g r o b k i  X ią żą t  P c r c ia s ła w - 
6 k ic b  , o y c a  ie g o  i in n e g o  X ię c ia .

P c r e ia s ła w  l i c z y ł  się  d o  m iast n a d e r  w a r o w n y c h . Z ie 
m n y  w a ł  i e g o ,  w y s o k o ś c i  o d  5  d o  8 ,  o b w o d u  d o  1 0 3 7  
sążn i w . n o s z ą c y ; z ie c ln ey  s t r o n y  ie g o  p ły n ie  rz e k a  T r u -  
b e ż ,  z d r u g ie y  zas z n a y d u ie  się  g łę b o k i  k a n a ł z w a n y  Ciro- 
blą k t ó r y  b y ł  n a p e łn io n y  w o d ą ,  d z iś  zaś z a r o s ły  ie s t  tra 
w ą  i s ta ł się  b a g n e m  : na n im  sta ła  s ta roży tn a  tw ie rd z a  , 
z a w sze  n a p ra w ia li?  k o s z te m  X ią żą t  P cr c ia s ła w s k ic h  i M o 
s k ie w s k ic h ; on a  z n is z cz o n a  z p o w o d u  i e y  da w n o śc i W 1 7 5 9  
r o k u ,  Z r o z k a z u  S en a tu . W  trz e c h  b a szta ch  ś c ia n y  p o -  
d w ó y n ć y  b y ł y  b r a m y , ia k o  t o :  b ra m a  S p a s k a , N ik o lsk a  , 
R o z e s tw e ń s k a ; b y ł o  ie s z c z e  z m iasta d o  r z e k i  T r u b e ż y  
w y iś c ie  z iva n e  Taynik k t ó r e g o  s z cz ą tk i d o  d z iś  s p o s trz e d z  
s ię  d a ią .

W  T r o i c i e  ,,T oie  ze oseni ( 1 3 0 0 )  Kniaź Daniło JMo- 
ikowski, prichodił rali.ii na Uezań i bildsia n horoda 
u Pcreiasławlia ( l e r a z n ie y ;z e g o  R c z a n ia )  i Daniło izmohł 
i mnoho Lat ary i zbił i Kniazia Konstantyna, liiazaii- 
skoho niekakoiu chitrostiu iał i priwede k sobie na M o 
s k w a N ik o n : d o d a ie ,  z e  D a n ie l g r z e c z n ie  p r z y y m o w a ł  
sw e g o  ie ń c a  i za w sze  ż y c z y ł  o d e s ła ć  g o  d o  o y ę z y z n y .  
A u to r  S te p : A i ę g i ,  n a z y w a  to z w y c ię z tw o  D a n ie la ,  z w y 
c ię s tw e m  nad T a ta ra m i.
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( 1 8 9 )  W  T r o ic k *  „ i i ’ lieto 6S .12 (n a le ż y  c z y ta ć  6 8 1 1 )  

M arta  u ’ 5  ( l e c z  n ie  4 )  u> Vvelikoie kowanie aa bezimian- 
nor ( t r z e c ie y )  nedeli n>o W'tomik (n a s tę p n ie  1 2 9 3  r o k u )  
prestawiś Kniaź  ( l e c z  n ie  W ie l : X  że  ), Dartiło Alexan- 
drowicz tv C zernciech i <v Skimie i położeń byst tu Cerkwi 
Sho Michayła na Moskwie. T a k  p o w ie d z ia n a  w  k r o n ic e  
N i k o n : ; A u to r  zaś X ię g i  S te p : p i s z e ,  iź  D a n ie l z a ło ż y 
w sz y  k la sz to r  D a n ie la ,  k a z a ł  s ię  w  nim, p o c h o w a ć ,  n iq  
w  c e r k w i le c z  w z a g r o d z ie ; ż e  s ta roży tn a  ta c e r k ie w  z g o r z a 
ła  , ź c  za cza sów  W g o  X c ia  Jana B a z y  ł o w ic z a , S ty  D a n ie l 
o k a z a ł  się  k o ło . g r o b u  s w e g o ,, na b r z e g u  r z e k i  M o sk w y  ie -  
d n e m u  m ło d z ie ń c o w i  d w oru  tana ia  c lą c e m u , r z e k ł  m u ;  
, ,  rei łVe li komu Kniaziu Iwanie se ubo sam wsiaćzeski se* 
be utieszaieszi ,  mene że zabweniu predał iesi. ”  że  Jata 
B a z y  Ie w icz, o d  o w e g o  czasu  u s ta n o w ił ś p ie w a ć  n a b o ż e ń stw o  
ra  d u sz e  sw y c li  k r e w n y c h : źe  za p a n ow a n ia  ie g o  sy n a , B a
z y le g o  J w a n o w ic z a , l ło ia r  Iw an  M ie h a y ło w ic z  S z u y s k i ,  
Jadąc k o n n o  za M o n a r c h ą , c h c ia ł  z g r o b o w e g o  k a m ie n ia  
D a u ie ia  s ie ś ć  n a  k o ń ,  le c z  a  m a ło  n ie  u m a r ł,,  i  u z d ro 
w io n y  b y ł  m o d ła m i ,  k tó re  na tern  m icy s c u  b y ł y  od sp ie *  
ś p ie w a n e : źe za G ara  Jana B a z y le w ic z a ,  u m ie .-a tą cy  s y n  
ie d n e g o  k u p ca  u z d r o w io n y  z o s ta ł k o ło  g r o b u  D a n ie la  , i 
ż e  K r ó l  z a d z iw io n y  la k ie rn i c u d a m i ,  o d n o w i ł  s ta r o ż y tn y  
k la sz to r  D a n ie la  , w y b u d o w a ł' ta m  c e r k ie w  m u row a n ą  i t. d . 
W  k la sz to rz e  t y m  z n a y d u ic  się  napis, ta k o w y : , ,  IV  lieto 
6 8 1 1  , nuesiaca Narta w 4  de A , prestawisia błahowier* 
uyi H  el: K u : Noskowski S chi/nonach. Dariiił Alerandro- 
wicz; moszczi ze ieho obrieteny po ot kr owemu w lieto. 
7 1 6 0  miesiąca A.wh: w 3 0 ,  a powelieniem fVelikoho Kio* 
sudaria Caria i WeZ.' K /ł :  Aiewicy Michaylowdczą , wsc.ia 
welikiia i M a łyia  Bossii samoderzca, prenesieny w cer* 
kow czlo tro  imia sedmi W selenskich. soborów.

D r e w n ia n a  c e r k ie w  S . M ic h a ła , w  k ló r e y  p o d łu g  
s łó w  s p o łe c z n e g o , k r o n ik a r z a ,  p o g r z e b a n y  z o s ta ł D a n ie l 
X ią ż e  M o s k ie w s k i ,  sta ła  na te in  ż c  sam ein  m i c y s c u ,  na 
k tó re tn  p ó ź n te y  z o s ta ła  zb u d o w a n a  te ra ź n ic y s z a  m u row a n a  
k a ted ra  A rcl (a n g ie lsk a .

W ia d o m o śc ią  o, ś m ie r c i  D a n ie la  k o ń c z y  s ię  P u sz k i  
i ę k :  K ro n :

( 1 9 0 ) .  Na. w iosn ę  w  1 3 0 3  r o k u . O d  tego , cza su  M o 
za y sk  n a le ż a ł iu ż  d o .m ia s t  M o s k ie w s k ic h  ( o b  n iż e y  w te-- 
S ta m eu cie  W . X ., Jana K a le ty  ).

( 1 9 1 ) .  W  T r o i c k :  ,., to ho- z lieta ( 1 3 0 3 )  oseniiu. K/ii: 
W . Andrioy wyszeł iz O rdy spasły i spożałowaniem ca-  
lewym i s iechaszaś na siezd w Pereiasławl wsi Kniazi i 
N d  ropolit Maks im ,  Kniaź M  ichayło T  wersk/y , Kniaź 
Jurty WaniłsfWicz * b r a tte .M i tu czli hramoty Garowy

U  *
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Jnrhhy. . . .  Kniaź Juriy priia Hub o w i wzia sebc Perc- 
iasłąwL ”  T e g o  n iem a  w  in n y c h  k r o n ik a c h ,

( 1 9 2 ) .  O b : w y ż e y  uw : 1 7 1 . D o tą d  ie s z c z e  n ie  b y ł o  
w z m ia n k i o  X ią ż ę ta c h  W ia z e it ts k ic h ,  p o c h o d z ą c y c h  o d  R u - 
r y k a  R o ś c is ła w ic z a  K i io w ś k ie g o , s y n  W ło d z im ie r z a  R u r y 
k o w ic z a , A n d r z e y  Długa ręka m a ią e y  w m a łż e ń s tw ie  c ó r 
k ę  M śc is ia w a  R o m a n o w ic z a  z a b ite g o  na K a lc e  w 1 2 2 4  r . 
b y ł  p ie r w s z y m  X ię c ie m  w W ia z n i i e ,  p i 'o w in c y i  S m o le ń - 
s k ie y . T a k  w y k a z a n o  w X ię g a c h  G e n e a lo g ic z n y c h . L i 
c z b a  z a b ity c h  p o d  D r o h o b u ż e in  S n io le ń s z c z a n ó w ,  w y n o s iła  
d o  2 0 0 .

( 1 9 3 )  W  ż y c iu  D o w m o n ta  p o w ie d z ia n o , iż  on  m szcz ą c  
się  n a d  N ie m c a m i za ic h  g r a b ie ż e  n ie c o  p r z e d  te in  o b lę ż e 
n ie m  ,  c h o d z i ł  d o  l  nil ant z w o y s k ie m  i p o ty r ó c i ł  ż e  z d o 
b y c z ą . —  D aley‘ ,, Izhaftisza Niemcy bezwiest.no ratnuiu 
posad ,  il Pskowa \\arla w 4  den i tohda ubisza W asilia 
Ihumena S<v; Spasa. Joasafa Ihumetid Snietnyia hory.... 
( W  K r o n ic e  P sk p w s k ie y  Josifa prezbitera i s ńim 17 mni
c h ó w ) . . . . ,  i Czcrnorizęc mnoho izbisza ,  i zen icletey, a 
muiey Boh ubliude. W  utriy źe deji pohanii Niemcy ostu- 
piszą hracl. Kniać, ze Dowmont ne sterpie cloźclati mu"; 
swoich balsziia rati wyicehet s małoiu druźi.noiu opołczisict
i Iwanom Dorohomiłowiczem I pobiedi ia uSw: Petra
i Pawła na brezie. ”  i t. d .

W  ż y c iu  ie g o . „  znało poboliew prestawU M aia w 2 0
deń  byst ze peczal i źałost tohda welika Pskowiczcm.,..
i tako swiatoie ieho tieło połoźisza' w cerkwi Stoy Trójcy  
s pochwałami. ’  W  P s k o w s k ie y  K r o n :  , ,  byst źałost welika 
i źenam i mały/h dietęm po d obrym  Kniazie.

( 1 9 4 ) .  O b : w y ż e y  u w : 1 2 1 . S t r y jk o w s k ie g o  K r o n :  
X ię »  I X .  r o z :  I I . w e d łu g  r o s s y is k ie g o  t łó m a c z c n ia  : D o w 
m o n t  z r u y n o w a n e  ś c ia n y  m iasta 'p o n a p r a w ia ł , tak d a le c e  że  
p a m ią tk a  ta p a n ow a n ia  ie g o  trw a ć  b ę d z ie  d o p ó k i  P sk ó w  
s t o i , j  w ie c z n ie  s ły n ą ć  b ę d ą  ś c ia n y  o d  D o w m o n ta  w y sta 
w io n e  : d z iś  ie  ń a w e t  M osk w a  z o w ie  śc ia n ą  Dowmonta. 
W  K i •on: P sk o : ,.W  lieto 6 9 9 2 postawiona byst ccrkow w D o n ’* 
montowie stienie. W  tey ż e  K r o n ic e  : , ,W  lieto 6 8 1 7  Borys 
Posadnik i weś Psków załozisza slenu kamennu ( w  in 
n y c h  r ę k o p :  plitujtnu (  p ło t  )  ot S . Petra i Pawła k weli- 
koy riecie. —  S tr y ik a w s k i n ie z n a ią c  k r o n ik  n a s z y c h  m ó 
w i : ż e  D o w m o n t  z a b ity  w  p o t y c z c e  p r z e z  k r e w n e g o , sy n a  
T r o y d e n a ,  X ię c ia  L ite w s k ie g o , W a w r z y ń c a , m n ich a  k la 
sz to ru  R u s k ie g o ,  k t ó r y  z d ią w s z y  z s ie b ie  k a p tu r  i p ła s z c z  
p o d o b n ie  ia k  W o y s ie łk o  z e b r a ł  w o y s k o  i z w y c i ę ż y ł  s try ia . 
H is t o r y k  ten  n a zy w a  D o w m o n ta  P sk o w sk im  i P o ło c k i in  
w ła d z c ą ,  p r z o d k ie m  X ią żą t  S w ir s k ic h . O n  ta k że  m ó w i :  
(  k s : X .  R o z :  5 ) .  Jest niehdie w starych lieto pisach B u 
skich iako Ijitwa wlieto 1.107 Połock wzia a kako i pn
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ęzyiey deriawie na piszct. N a ru s z e w icz  p d n os i d o  teg o  
z d a rz e n ia  n a s tę p u ją cy  w y c ią g  z o r y g in a ln y c h  p a p ie r ó w  
K o m m is s y i  w y z n a c z o n e y  p r z e z  P a p ieża  K le m e n sa  V . d la  
w y b a d a n ia  sp ra w  Z a k o n u  I n f la n c k ie g o :  q u o d q u e  g ra y iu s  
est, i id c in  p ra e c e p to r e s  e t  f r a t r e s ,  n on  so lu m  a c o n lin ib u s  
e o r u n d e m  p a g a n o r u m , in  q u ib u s  c o n tra  i llo ru in  in cu rsu s 
d e b u is s e n t  se m u ru m  d e fe n s io n is  o p p o n e r e , in  d e tr im e n -  
tu m  fid e liu m  r e c e s s c r u n t ,  s e d  q u o d d a m  ęastru m  ę iu s d e m  
R ig e n s is  E c c le s ia e  e is d e m  p a g a n is  ( L i t w in o m ) p r o  ce rta  
q u a n tila te  p e cu n ia e  v c m m d ą n tc s  ,  r e g n m n  P o lo e h c n s e , q u o d  
q u o n d a n l Rc.X I -o lo ch cn s is  ad  fld c m  G łin s li  c o n y e r s u s , 
p ro .lcm  n o n  h a b u it  le g it im a m , e id c m  e c c le s ia e  R ig e n s i  eon-s 
tu le ra t  p r o  an im a e  su e s u lu t e , d ic t is  p a g a n is  n o n  a b sq u e  
actu ra  in u ltitu d in is  in n u in e ra e  f id e liu m , d im isse rn n t . i t. d ,

( O b : N a ru sz : H ist: N a r : P o l: T .  V . k a r : II . i 3 5 0  : o ra z  
D o g ie la  (C o d .  D ip t : P o lo n : p o d  r o k ie m  1 3 0 9  k a r : 3 3 ) .  P o 
w ie d z ia n o  d a le y , że  L itw in i z b u r z y l i  na ow cza s  w  P o ło c k u  
d w ie  k a te d ra ln e  c e r k w ie  i w ię k sz ą  c z ę ś ć  o k o l ic  m iasta w  p u 
s ty n ię  z a m ie n ili .

( 1 9 5 )  O b a cz  D a lin a  G e s c h : d es  R .  S c h w : T . II . k a rta  
2 4 6 .  O n  go n a z y w a  S ig g e  i l /a k e , nasz zaś K r o n ik a r z  W o 
je w o d ą  S ig g ie m . K o p e r z e  o d n o w io n e  w  1 2 9 7  r o k u . Ylar- 
s z a łe k  T o r k ic l  p r z y c h o d z i ł  p o d łu g  n a s z e y  K r o n ik i  w  lo O O  
r o k u  p o d łu g  S z w c d z k ie y  zaś w  1 2 9 8  r o k u . O n  w  p ierw -. 
f z c y  n a z w a n y  N a m ie s tn ik ie m  K r ó le w s k im  M a sk a lk ą . —  D a 
le y  , ,  Prtwedosza master i iz swoiey zcmli, iz wctikaho. 
Bima ot Papy master priwedosza naróczit, postawili ho-, 
rod,... i tv nem porohy; pochwal ia>s z es i cc ohaiamdi ,  uare-. 
kosza ieho wicnec ze mli. ”  i t .  d .

( 1 9 6 )  D a lin  p i s z e ,  iż  R o ssy a n  b y ło .  3 0 ,0 0 0  p o d  w o -  
d zą  sani e g o  W ie lk ie g o  X ię c ia .  K r o n ik : N o w o g : n ie  z a m il
c z a łb y  o tak  w a ż n e y  b itw ie  ,  JecZ m ó g ł  niepowiedżieć an i 
s ł o w a ,  ieżeli iak  i n ie l ic z n y  oddział R ossy  isk i Widząc pr&ę.-. 
w y ż s z a ią cą  s i łę  S z w e d ó w ,  o d d a l i ł  s ię  z b r z e g ó w  N ęiyy*

( 1 9 7 )  D a lin  p i s z e ,  iż  o z w e d ó w ' w  t w ie r d z y  z iia y d o -  
w a ło  s ię  t y lk o  3 0 0  z n u ż o n y c h  c h o r o b a m i z p o w o d u  w il
g o c i  b u d ow i n o w y c h ,  i ż e  r y c e r z  K a r o l H a k  > w z ią w sz y  
n a  s ie b ie ,  w  cza s ie  sz tu rm u , R o s s y is k ą  o d z ie ż ,  b y ł  p o rą b a 
n y  o d  s w o ic h ,  k t ó r z y  g o  n ie  p o z n a li . —  W  n a s z e y  K r o n i 
c e .  , ; P ristupisża k Ilorodu Maia 1 8  iv Piatok , na p a -  
miat Sho Patrikiia (  n a s tę p n ie  1 9  )  pred sszestwiem Sho
Rucha   owych izhisza,  a inych izwiazawszc powe-

dosza , a hrad za pa,lisze”  n a stę p n ie  d r e w n ia n y . W  T r o ik c :  
„Kniaź  i « M ichaylo Tjerskiy ne doszeclłNowahoroda,  sły- 
szaw y o ze Niemcy ( S z w e d z i  ) pohiezeny, wzwralisia.”  T u  
ta k ż e  le n  K r o n ik a r z  grzeszy ' W o z n a c z e n iu  c z a s u ,  w y c h o 
d zą c  r o k ie m  na p r z ó d .
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(  1 9 8  )  W ło d z im ie r a  sy n  Ja rosła w a  W ie lk ie g o  w  ro*  
fc.il 1(414 z a ło ż y ł  tw ie r d z ę  w  N o w o g r o d z ie ;  le c z  on a  b y ła  
z a p e w n e  d r e w n ia n a , a lb o w ie m  K r o n ik a r z  b y  n a p is a ł: ,,ho-, 
rod kamen.

(  19 9  )  I  położeń byst na ilorodcie w Cerkwi Sho 
M  ichayłęi.

( 2 0 0 . )  O b a cz  C o m e to g r a p liię  T .  1 . k ar: 4 2 0 .  W n a 
s z y c h  K r o n ik a c h :  ff toie ze o serii byst zjiamcnie na nebe- 
si, iawisia zwiezda na zapadie łncza unuszczi iako chwo-
sty w werch k połudenlu lic .77 —  W 1 2 9 7  lub  12 .98  r o k u
b y ł  p o m o r  na b y d ł o  i taka s u s z a , że  la sy  i b a g n isk a  p a 
l i ł y  s i o ?  d n ia  9 g o  M aia  1 2 9 8  r o k u ,  z n a m ię  na n ie b ie  
(>> ohorodiłosia blasze sołnee hrozno.)  ’  W  1 2 9 9  p o m o r  
w  P s k o w ie , w  in n y c h  zaś. m ie y s c a c h  n a  w io s n ę  stra szn e  
b u r z e . ( , ,  W  N o w o g r o d z ie  w  ie c ln c y  g o d z in ie  b u rz a  w ie l 
k i  ró w  w y b i ło  i d o m y  do, szęzęU i z n i s z c z y ła ” ) .  D n ia  5 g o  
L ip c a  W 1 3 0 1  ro k u  w e Ś r o d ę ,  s ilna  b u r z a }  w  1303 , r o k u  
g łó d  w  N o w o g r o d z k ie y  p r o w in c y i  ( , ,  zima, byst tepła, ne 
byst snieha, czrecz wsiu zima, i ne dobysza Uitdi chleba, 
i byst clorohow weliha, i taka i pecza l) ;  w  R o s to w ie  b u 
rza  z e r w a ła  c z t e r y  c e r k w i ę ,  a  z in n y c h  w sz y s tk ic h  d a c h y . 
W  lieto 6 8 0 6  (  1 2 9 8  ) na S w: Neclieli w Sobolu na noc z 
oswitaiuszczi Pominie nedeli zahorieszaś sieni tvo Ljeri, 
podo■ Kniaziem . . . .  W  Sienech liudie spłaszczę nc ocziuti-
sza okna % ni storożewie, no sam Kniaź oka pocziulił i 
\v toropia wyshocził won lolko. so. Kiua/uneiu Pokopie
Kazna wsici i ne mało imienia złota i srebra, i porty ,  i 
oruźie. ”  W  1 2 9 6  r o k u  p r z e d  d ie m  S w ię te y  T r o y c y b y ł  
ta k ż e  w ie lk i o g ie ń  w Twerzc, d n ia  3 go. C z e o w e a  1 3 0 0  r o 
k u  w  P ią te k  s p a li ł  s ię  T o r z e k .  , ,  M it.?: Kpr: to 18  cień 
W Subotu Neli,ku ;n w 1 czas noszczi, zahoriesia na W a- 
jyeźskoy ulicy ( \\ N o w o g r o d z ie  ) . . . .  W  zdwiiesia buria..,.,.
i werzesią ohń iz JSemeckoho dwora , w Nerewskiy K onec 
i Ztfihoriesia na Chułopii ulicy . . . . . .  a most welikiy ohń
zaiał...,s.w  N o  sicę- bo mi swietie B,oh i dobrie liudi ula- 
Sza, a zli czełowieci w  S ię: Joannie nad Kowarom storo-  
z i ubisza ;■ w Swe■ J akoiyia storoŁ shorie, na 1 ’ orhowom po-  
łu cęrkwi shorie 1 2 ,  a W- Christowie Cerkwi niekoliko 
ikon shorie, i 2, popa shoriesta-% i w N.erewskom Koncią 
shorie cerkwi 10; i muz dobr shorie- Piferty Kazprewicz.

(2 0 ,1 ).. K w ię t : 18 . „  A  Somenu Episkopu, Nołodimer- 
skomu dast Episkopiw Postowskuiu, a sam siede- w N ło -  
d i m i r i c R y ł y  R osjtow ski, B is k u p  T arasiu sz, p o k ł ó c i ł '  się  
z  X ię c ie m  sw o im  K o n s ta n ty n e m  B o r y s o w ic z c m , i  w. 13 .93 
ę o k u  o d d a l i ł  się  d o  U ściu gaJ  K o n s ta n ty  zaś p o ie c h a ł  za  
nim , i w z ią ł  go  p o d  straż  ze  w szy stk ie rn i lu d ź m i b isk u p iem u ' 
lak  p o w ie d z ia n ó  w  R ost : A r c h : K r o n : i W o s k r : w k ló r e y
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p o tr z e b a  t y lk o  c z y ta ć  , ,  ide Kniaź , ,  zam ia st „siede K niaź,,, 
O X ię c iu  P o ro s sk im  o b : w y ż e y  u w : 1 7 5 .

( 2 0 2 ) .  T a k  p is z e  B u r m is tr z  L w o w s k i Z im o io w i c i  
w s w o ić m  T r ip l i c i  L e o p o l i , ttap isaneh i w  1 6 7 2  r o k u . M ia* 
ł e m  p o p ra w n ą  k o p ię  te y  e ie k a w ć y  k r o n ik i  o d  P ro fe so ra  
] o d i ; o r y g in a ł  s ię  d o c h o w y w a ł  w e  L w o w ie . A u to r  k o r z y ć  
s ta ł ze  s ta r o ż y tn y c h  p a p ie r ó w  ta m e c z n e g o  A r ch iw u m  i m ó 
w i : L e o ;  m it io r  a g n o -a n te  m o r t e in ,  p ih c id e  v itam  eón su - 
m a v it  a n n o  1 3 0 1  i t. cl. J e d e n  G a lic y y s k i  P oeta  cza sów  
n o w s z y c h  ( o b : O k o ls k ie g o  Itussia  F lo r id a )  o p is a ł  w ie r 
sz em  ła c iń s k im  ż y c ie  D a n ie la  i L eon a . -—  0  ty m  ostatn im  
m ów  i t

E k t in c to  D a n ie le ,  L e o  teriet o b v ia  s c c p tr a  
U r b e m  q u i p r o p r io  prirnutti d'e n o tn in e  c o n d it . 
N u tritu s  b e llis  p r in c e p s  et m agn u ś in  a rm is ,
O r b e , p a tr is  s im ilis , p a t ie m  v ir lu te  fe ra b a t; 
R o m a łilq u e  liC pbs, atiim utn sp ira b a t a v itu m .

(2 0 3 ) .  K le m e n s o w i C h o d y  k ic w ic z o w i  z a k o n u  K azh o*  
d z ie y s k ie g o  a u torow i D isse r ta t ; h is to r ic o - c i it ic a e  d e  A r ć l i ie p i -  
scop a tu  M etropolitarn o K ijo v i 'e n s i e t  I la l ic ie h s i ,  p o k a z y w a ł  
p ie r w s z e  c L p lo m a  J e r z y  S u sza lsk i, D z ie k a n  c e r k w i  SgO 
M ik o ła ia  w e  L w o w ie ; d ru g ą  A n to n i  L e w iń s k i A r c h y p r e z -  
b y t e r  ta m c e z n ó y  K a te d ra ln e y  c e r k w i.  Z  p rzy w ilte iu  M i* 
k o ła io w s k ie g o , C h o d y k ie w ic z  i łó r n a c z y  t y lk o  n a stęp u ją ce  
s ło w a : E c c e  tego L e o ,  D u x  te rra ru m  R u ssie  filiu s  D a n ie liś  
R e g is j c o n s ilio  ca p to  cutn S en a tu  in eo  e tc . in  p rcse t itia  
yten erab ilis  M c t lo p o lith e  l la l ić ie n s iś  Josep lii d e  K r y lo s ,  A n - 
d r c a e  D u cis  J a ros la v isz , D u c is  W a sż k o  et a lio ru m  p lu rH  
m o ru m  Ficie d ig n o r u tn , c ir c a  pratem issa e k is ten tiu iłi . S c r ip -  
te su nt h a e  lilcra fe L ć o p o l i  F e r ia  S e s t a  d fe  o c ta va  M en siś  
O c t o b n s ,  a n n o  6 8 0 0  (1 2 9 2 ) .  —  W  1 2 9 2  r o k u  d z ie ń  8 
P a ź d z ie r n ik a , b y ł  nite sz ós ty m  le c z  czw a rty m  cjn iem  ty g o*  
d n ia . —  K ryłoś w tra k ta c ie  tytn  w z m ia n k o w a n y  ,  iest to 
m ia s te cz k o  o 5 w erst  o d  lJ&licźa w  k torfem  i tik p ow ia d a ią  
b y ła  w cza sa ch  d a w n y c h  K a te d ra  I fa l i c k ić y  M e tr o p o lii  , i 
z n a y d o w a ł  się  za m ia stem  P a ła c  X ią ż ę c y . ( o b :  C h o d y  k ie*  
w icza  D is s e r t :) .  —  D r u g ie  m n ie m a n e  d y p lo in a  L e o n a  p oda* 
ie  C h o d y k ie w ic z  c a łk o w ic ie  od  s ło w a  d o  s ło w a  w  R u sk im  
o r y g in a le  o to  ie g o  b r z m ie n ie :

se ia Kniaź Lew syn  K Orolia Daniiłćt shadet* 
lesiisia ie śm o  % naszimi BoidrŁ inkoŁc pradie.d hasz C ar  
W elikiy W ład/mer, i otec nasz i p r e d a ł  M itrO p o litom  i 
Episkopom  p o  w siem  zfeniliam  Buskim, takoż i my Bohu 
i preczistoy ieho M aferi k cerkwi Sw: Jeia Uspoiua Kri* 
łoski-i. Popom Sobornym  M Łtropolii U  a lich oy i wsiani 
-Archiepiskopom i monastirem, prawósławnoy Sw: TT iery, 
U  reczcskoy, dali iesmo > raw o duchownoie, po tom ź e , 
kuk deriil K iieWtkaia cerkow po C.hristianskómii i sada-
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tych Otec uprawieniu, i podtwerdili iehno p r id a n ia  cer- 
kownie na wieki w i e c z n i e ,  seta z liudtnl i polią Zliesy i 
ieszcze iesmo dali na t o ly  seia hramoty o s o b liw y i  me ii 
naszich b r a n ie  i Boiarskich, i w ich poliach i liesiech w y 
znać, z a iu cz i hraiucy> iak  było i zdawua; i pridali iesmo 
desiatiny z naszchó i K n ia ź k iia ;  i ot perewoz nc wozm ‘t 
desiatinu; i po Boiarskim setom p r i  d arn ie  i d a n y  n ie d o -  
w i ie ,}  wychody i borty i rybny id łowiszcza iezera daiem 
cerkwi Srv. Bohoinateri M jtrd p oJ it  (za m ia st M e t r o p o l i c ie )  
naszemu J'Łrihoruu, i po nem b u d  ucz i u Archiepiskopom 
homii Boh izwolił i ciast derźati na wieky; i poziwati, i 
cerko to swicituiu prawili i riaditi i zci nasza prędki i za 
nas kh.łostiwahti Bohci p r o s il i .  A  kto/na ieszcze predaiem 
kuny w  r o k  ś popów dawati i stuli d u c b o w n y ia  suditi 
cerkow s to le cz n a ia  ot mirskich w zakonie o t łu c z in y ,  raspu- 
sty, s w a d e b s z c z ih i , i bczźakonnopo i a tia wsie duchownie 
prawa sudial Archiepisknp.y; a scii ludie oprięzńic cerko 
wnii: Jhńineny, popowe, i JJiakony i Swiętszciehńicy, pri- 
szetnicy cerkownii i C zernórjłzcy; ikon/iii pisarowe, popó- 
wieżowe; i D ia c i ,  proskurnikowe i bohddiehdc, i stramii, i 
tle liudie cerkownie wolny ot nas i ot Boiaf naszych' obła- 
daiet i sudit ich welikaia cerkow, o prócz miriaui A  nci moie 
słowo, n e  tre b a  ustu pa lis ią  nickoma iii ptnati; iii clietcm 
moim ni tym komu po nas Boh dasl na wieki wiecznie. 
A  se uprawili iesmo swiatych otec i per wy eh parey C iwi- 
stiańskich prawiła : A  kto na móić słowo ustupit, sud mi 
s nim pred fśohoin, i o tłuczeń buclel miłosti Bozii.ci tv dień 
StrasznaĄp B o ź y ih d  siidd i da budet klj-atwd Boźaia na 
nem w scy wiek i w buduszcziyi — ; N a tć iehno hramotu 
naszli clcdi i pieczat swoiu priwicsilii /  pritom byli 
M itropolit K iiowskiy Kiprian; 'Władyka Peremyszlkiyy. 
L arion i Kniaź Kndrey Jarosławicz; i Pan W a .śk o , i inych 
Boiar mnoho b u ło  pri tom. —  A  pisana i dalia hrcimota 
w Jlaiiczi w Czetwertok miesiącu M arta  w  o sm y  d e n  
lietft G 8 0 9 . A  pisa Aacharia TJichot.—  1 )  W s z y s tk ie  a n 
t y k w ą  d ru k o w a n e  pd  w y ż e y  s ł o w a ,  a lb o  n ie  b y ł y  w u ż y 
c iu  w  s ta r o ż y tn y m  ię z y k ii  B u s k im , a lb o  n ie  \ą n a p isa n e  
p o d łu g  sp o so b u  m ó w ie n ia  B u s k ie g o . 2 )  W  6 8 0 9  (  13 01  ) 
r o k u  , d z ie ń  8 m y  M a rca  p r z y p a d a ł  w  Ś r o d ę  , l e c z  n ie  w e 
C z w a r te k . 3 )  W  1 3 0 1  r o k u  M e tro p o litą  K ii ow sk im  i ca - 
ł e y  B o s s y i  b y ł  M a k s y m , le c z  n ie  C y p r y a n . N a p r o ż n ó  
C h o d y k ie w ic z  z a p e w n ia ,  ź c  M a x y in  u m a r ł w 1 2 9 6  r o k u ,  
źe  toń  m n ie m a n y  C y p r y a n  b y ł  P a s t c fz c n i  C e r j.w i  nas ze y  
o d  1 2 9 6  d o  1 3 0 8  r o k u ,  ze  P io tr  S ty  z a ią ł  in ń y s c e  • g o , 
le  cz  n ie  M a x y m a .’ 4 )  Z e  w  H a liczu  b y ła  X I I I  lu b  X iV .  
w ie k il  M e tr o p o lia  o d d z ie ln a  n ic  iną na to  ż a d n y c h  w ia ro - 
g tfd n y ch  h is to r y c z n y c h  ś w ia d e c tw . —-  N a stę p cy  L eonći m y 
ś le li M e tr o p o lią  u s ta n o w ić , n ie  m o g li  ie d n a k  zam ia ru  sw d-

iego
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i e g o  d o k o n a ć ,  a P a try a rch a  K o n s ta n ty n o p o ls k i p r z e z n a c z y ł  
P io tra  M e tr o p o litą  C a łey  R o s s y i ( o b a c z  u w a g ę  2 4 3 ) .  W  ro
k u  1 3 3 1  b y ł  w  H a licz u  B isk u p  u le g a ją c y  K ijo w s k ie m u  i  
W ło d z im ie r s k ie m u  M e tr o p o lic ie :  (  o b a c z  n iż e y  u w : 2 9 0  ) .  
O d w  o łu ią  s ię  d o  N o tit ia e  G r a e e o r u m  E p is c o p a tu u m , a L fco- 
n e  S a p ie n le  ad  A n d r o n ic u m  P a la e o lo g u m  d ru k o w a n e  p r z y  
d z ie le  K o d e n a , w  k tó r e m  ie s t  w z m ia n k a  o M e tr o p o li i  w  H a
l ic z u  j le c z  w ia d o m o ś c i o  B isk u p stw a ch  R o s s y is k ic h  m u szą  
w n ic h  b y ć  d o d a tk ie m  cza só w  n o w s z y c h  ; a lb o w ie m  tam  
d o  m iast L ite w s k ic h  p o l i c z o n y  S m o le ń s k  (  k a rta  3 9 9  ) ,  
z d o b y t y  p r z e z  W it o ld a  iu ż  w  r o k u  1 4 0 4 . D a le y  p ow ie^  
d z i a n o : p o s te r is  t e m p o r ib u s  con stitu ti su n t in  U n g r o v a la -  
c h ia  d u o  M c t r o p o l i t a c ;  n iż e y  zaś: K aclus est c t ia in  n ostra  
aeta te  M ctr o p o lita n u s  G a lis z c : n a stęp n ie  ie s z cz e  w  p ó ź n ie y -  
s z y m  c z a s ie ,  m ia n o w ic ie  w  1 5 3 9  r o k u . G d y  o d n o w io n o  
B isk u p s tw o  H a l ic k ie ,  n a zw a n e  z o s ta ło  M e t r o p o l ią ; za  K r ó 
la P o ls k ie g o  Z y g m u n ta . Z a p e w n io n o  g o ,  ż e  B isk u p s tw o  to  
ta k  o d  d a w n a  z w a n o ; z  t e g o  p o w o d u  p o le c o n o  M a k a r e m u  
M e tr o p o l ic ie  K iio w s k o -L ite w s k ie m u  a b y  p r z e z n a c z y ł  B isk u 
p a  d o  H a l ic z a ,  ta k ż e  na  im ic  M a k a r e g o  (  T u c z a p s k ie g o ) .  
Z y g m u n t  p is z e  w  d a n y m  m u  p r z y w ile iu : c u i q u id e m  V la - 
d ic a c  M a c a r io  su b  p ólfestatem  illiu s  d a m a ś  E c c le s ia in  I la l i -  
c ie n s e m  M e tr o p o lita n a m ,  in  q u a  q u o n d a m  A r c h ie p is c o p u s ,  
a lias M ctr o p o lita n u s  e o r u m  p r a e s id e b a t  (  o b a c z  C h o d y k :  
D is s e r t :) .  G d y  w  X V .  w ie k u  M e tr o p o lia  R o s s y is k a  n a  d w ie  
z os ta ła  p o d z ie lo n ą ,  w  t e d y  M e tr o p o lic i  K i io w s k o -L it e w s c y , 
n a z y w a li  s ię  i  H a i ie k ie m i ; le c z  H a licz  n ie  m ia ł  s w o ic h  
u d z ie ln y c h  M e tr o p o litó w  c z y l i  A r c y -b is k u p ó w , p r z e c iw  Z y 
g m u n to w i i M e tr o p o l ic ie  K iio w sk ie rn n  M a k a r e m u , k t ó r y  
w  z ia łs z o w a n y m  D y p lo m a c ie  B isk u p a  M a k a r e g o  p is z e : q u o -  
n ia in  A r c h i  -  e p isco p a tu s  M e tr o p o lia e  H a lic ie n s is  a b  a liq u o d  
a n n o r u m  q,enlcnai*iis ain issus e t  e x t in c tu s  f u e r a t ,  ( o b a c z  
C h o d y k : D is s e r t : ) .

Z w r a c a m y  s ię  d o  p r z y w ile iu  L e o n a . G e d e o n  B a ła b a n  
B isk u p  L w o w s k i i  H a l ic k i ,  w  1 5 8 1  r o k u , p r z e d s ta w ił  ten  
p r z y w i le y  ia k o  n a y s ta r o ż y tn ie y s z y  d o  u tw ie r d z e n ia  K r ó lo 
w i E o lsk ie m u  S te fa n o w i c o  K r ó l  i u c z y n i ł  z t y m  w a r u n 
k ie m  (q u a te n u s  Ju ris p u b lic i  ra t io  p e r m it t it ,  a p ro b a m u s ) e tc . 
T e n  p r z y w i le y  p o d ó w c z a s  na  n o w o  p r z e p is a n y , u tw ie r d z ili  
p ie c z ę c ia m i K r ó l  S te fa n , a p ó ż n ie y  Z y g m u n t  I I I .  (w  1 5 9 2  
r o k u  ) w  m ie y s k im  zaś u r z ę d z ie  H a lic k im  za p isa li w  1 6 4 2  
r o k u  ( o b :  C h o d y k : D isse r t : r o z :  I I ) .  C z y  p o tr z e b a  w y ia -  
w ia ć  p r z y c z y n ę  s fa łszo w a n ia  ? C z y t e ln ik  n ie c h  p r z y p o -  
łn n ie  n a sze  m n ie m a n e  c e r k ie w n e  u staw y  W ło d z im ie r z a , lu b  
J a r o s ła w a ; utwro r z o u o  ie  w  p o d o b n y m  z a m ia rz e : to  ie s t , 
d la  ś w ie ć k ie y  k o r z y ś c i  D u ch o w ie ń s tw a .

( 2 0 4 ) .  D o w ie d z ia w s z y  s ię ż e  w  A r ch iw u m  K r ó le w ie c k im  
z n a y d u ią  się  o r y g in a ln e  d y p lo m a ta  X ią żą t  M a lick ich  i W ie l -  

'1 om l  V . i 1 4
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k ic h  M is tr z ó w  Z a k o n u  n ie m ie c k ie g o ,  p r o s i łe m  P . I le n n ig  
D y r e k to r a  t e g o  A r c h iw u m , a b y  m i n a d e s ła ł  w ie r z y t e ln e  ic h  
o d p is y : ia k o  p r a w d z iw y  p r z y ja c ie l  n a u k o w o ś c i, u d z ie l i ł  m i 
ten  m ąż  to  w s z y s tk o  c o  o d  n ie g o  ż ą d a łe m . L is tó w  J e r z e g o  
s y n a  L e o n a , n ie m a , le c z  p ie c z ę ć  ie g o  z n a y d u ie m y  w y c i 
ś n ię tą  p r z y  d y p lo m a ta c h  A n d r z e ia  i  L e o n a , p ra w n u k ó w  
D a n ie la , p is a n y c h  w  1 3 1 6  r o k u  ( o b : n i ż e y )  p o  i e d n e y  
s tr o n ie  w y o b r a ż o n y  J e r z y  na t r o n ie  sw o im  z b e r łe m  w  
p r a w e y  r ę c e ,  n a o k o ło  n a p is ; D o m in i  G e o r g i i  R e g is  R u ss ia e  :  
n a  d r u g ie y  r y c e r z  w  z b r o i ,  w  r ę k u  ta rcz a  i c h o r ą g ie w , W o -  
k o ł o  D o m in i  G e o r g i i  p r in c ip is  L a d im er ia C .

( 2 0 5 ) .  O b : A n it a  L ie fla n d  C h r . k a r : 75»
(  2 0 6  )  S z a c o w n y  z b ió r  s ta r o ż y tn y c h  D y p lo m a t ó w  N o 

w o g r o d z k ic h  i  D ź w iń s k ic h  o t r z y m a łe m  o d  l i r :  A .  J . M u - 
s in  -  P uszk ina* O to  ie s t  n a y d a w n ie y s z e  d y p lo m a  A n d r z e 
i a : ”  , ,  O t \N elikoho Kniazia ot Ondricia k Vosadnikom i 
k skotnikom i k starostam koko Łeśm dokoiiczał s Nowym -  
horodom choditi trem Nataham moim na more; ĆL w kla- 
man Andriey  K rytskiy ,  at dauit s pohostom korm i po- 
dwody po posilinie; a syn ieho huzm a kak poydet z mo- 
ria z potkami (  p ta k a m i )  s dannymi po danniczu. p u ti ,  
dadiat iemu kormu i podwody po poszlinie s pohostow;  a 
kak poszło pri moicm otcie i pri moiem brate ne choditi 
na Terskuiu storonu Nowhorodcem, i nynie ne chodiat. ”  
T e r s k a  s tro n a  c z y l i  T e r ,  a lb o  T r e ,  z a w ie r a ła  w  s o b ie  ia k  
w id a ć  p ó łn o c n ą  n a d m o s k r ą  c z ę ś ć  A r c h a n g ie ls k ie y  G u b e r n ii .  
T a m  sam i s łu d z y  W ie lk ie g o  X ię c la  n a zw a n i w  in n y c h  K r o 
n ik a c h  s o k o ln ik a m i ( o b a c z  n i ż e y )  p o lo w a li n a  p ta k i.

l l ó ż n e  w y p a d k i  za  p a n o w a n ia  A n d r z e ia  o  k t ó r y c h  n ie  
w s p o m n ie l iś m y  w  H is t o r y i  są n a stęp u ją ce  :

W  1 2 9 4  r o k u ,  u m a r ł  B isk u p  R e z a ń s k i B a z y li .  W  N o 
w o g r : p r o  w in  : „  Tit Manowicz postawi O tiy hor o dok 
na sey storonie Narew i N  owhorodci ze szed pozhosza ho- 
rodok i seło ieho welikoie wziasza i pozhosza, Toho Łe 
lieta swrszisza cerkow S. Teodora, i świaszcza iuTiładyka  
Kliment okt: 1 8 . ”  W  1 2 9 5  p r z e z n a c z o n o  S y m e o n a  na 
B isk u p a  W T od ziin irsk ieg O i W  1 2 9 6  r o k u  A r c y b is k u p  w y 
b u d o w a ł  w  N o w o g r o d z ie  m u r o w a n ą  c e r k ie w  Z m a r t w y c h 
w stan ia  n a  b r a m ie ,  a w  1 2 9 8  A r e h im a n d r y ta  C y r y l ,  c e r 
k ie w  P r z e m : P a ń ; n a  b r a m ie  o d  c y r k u łu  L iu d e ń s k ie g o . 
J e r z y  D a n i ło w ic z  o ż e n i ł  s ię  w  R o s to w ie  ( w T w e r z e  p o d łu g  
N ik o n : k r o n :  z b u d o w a n o  c e r k ie w  S g o  A ta n a z e g o ) . W  1 2 9 8  
r o k u ,  M ic h a ł  X ią ż e  T w e r s k i  b y ł  n ie b e z p ie c z n ie  c h o r y .
D .  1 5  W r z e ś n ia  w  P o n ie d z ia łe k  p o  N ie s z p o r a c h  u r o d z i ł  
s ię  m u  s y n  D y m it r .  W 1 2 9 9  r o k u  d n ia  2 2  M a i a w  P ią te k  
o  g o d z in ie  7 w ie c z o r n e y  u m a i ł  A r c y b is k u p  N o w o g r o d z k i  
K le m e n s  i p o g r z e b a n y  z o s ta ł w  k a p l ic y  S . Z o f i i  p r z e z  A r -  
c h y m a n d r y t ę  C y r y l a ,  P osa d n ik a  A d r z e ia  i t. d . „  N ow o -
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hrodcy mnoho hadawsze wzliubUza Jhumena Sw: Błaho- 
wieszczenia. — • T eohtista ;  i szwoniwsze wlecze u S w :Sofii, 
i Kniaź Boris Andrieiewicz:,, ( s y p  i n a m ie s tn ik  V, i c !k i e .  
go X ię c ia J . „W siem i Nowharodci posadisza ieho m W  łady- 
czynie dworie dondeże uwiedaiut hdie Metropolii.”  D n ia  
11 P a źd : X ię  c iu  M ic h a ło w i T w e r s k ic m u  u r o d z i ła  s ie  c ó r k a  
T e o d o r a . W  1 3 0 0 . , , priyde Nilropolit M.axim w Nowho- 
rod i Episkop Roslowskiy Simcon, i T ferskiy Andrcy p o - 
stawisza T eoktista ,  znamenasza ieho w Cerkwi Borisa i 
H leb a, Julia 2 9  tohoz miesiaca i postawisza na pamiat 
SS. A p o s to ł Petra  i Paw ła w S ic : S ofii. . .  T oy  ze ose-  

ni założisza cerko w Kamennu u Sw: Michayła na M l-  
chayłow>ie Ulicie. Srubisza 4  Cerkwi ( w  N o w o g r o d z ie )  
Sw: Lohorodicy w M onastyri w Zwierincie i Sm : Lazara  
i Sw; Dimitrią na Boiani u łk ie ,  i Sw: Borisa i Tlleba na 
P o d o l ie f  D n ia  7 Paźdz,: w  P ią te k , X ię c iu  M ic h a ło w i T w e r -  
s k ie m u  u r o d z i ł  s ię  s y n  A Ie x a n d e r . —  D n ia  8  L is to p : 1 3 0 1  
r o k u  b y ł y  u X ię c ia  M ic h a ła  T w e r s k ie g o  p o s t r z y z y n y  s y n a  
i e g o  D y m it r a . —  W  1 3 0 2  r o k u  z a ło ż o n o  w  N o w o g r o d z ie  
n a w ą  c e r k ie w  B o r y s a  i H le b a  a lb o w ie m  sta ra , w a iić  s ię  
z a c z ę ła ,  d o k o ń c z o n o  ta m ż e  C e r k ie w  S g o  M ich a ła  na u lic y  
S g o  M ich a ła . D u ia  2 5  L u te g o  1 3 0 3  r o k u  w  P o n ie d z ia łe k  
u m a r ł  w  K o s t r o m ie  B o r y s  A n d r z e io w ic z  s y n  W ie l :  X ię c ia .
„  Otiasza  ( w  N o w o g r o d z ie )  P osadniczestwo u Semena K li- 
mowie za , i dasza bratu ieho Atndrciu. Srubisza  4  Cer
kwi Sho Heorhiia w Torhu i Sho Iwana Jzkow u , i Sho 
K oim y i Demiana na Chołopi ulicy, i Sw: Heorhiia na 
Borkowie ulicy. ”  W  r ę k o p : U śc iu g  K r o n :  W  lieto od l i .
C hr: l o 0 3  Julia 8  prestawisia Sm : Prokopiy Christa ra
dl iurodywy JJstiuhski czudotworec druh prepodobnaho 
otęa Kipriana. ( o h ą c z  t e y  I l i s t :  T .  I I I .  u w :  1 8 6  ) , ,  p o  
kence mosta pred światymi woroty toho A rchaniclsk: 
M onastera. T ieło ze ieho czcstnoie p o  ieho zawieszczaniu , 

pohrebeno na berehu rieky Suchony, bliz sobornyia cerkwi 
uspenia ,  i kamień na kolorom Sw: Prokopiy obykł czasto 
siedieti,  wzirati na rieku Sitchonu, i moliti Boha o p ła -  
waiuszczich: położeń werch hroba p o  ieho zawieszczaniu 
a potom  i cerkow nad hrobom ieho wo imia ieho sozdana,  

a na miestie u A rch a n g : JMonastyria, die ze prestawi
sia postawiona czasownia ,  a w ney obraz uspenia i S m . 
Yrokopia , da krest iż biełoho Kam nia , prenesennyy p o 
silę w cerkow W wedeida Buhomaleri, w trapezu na * p ra 
wo v stornie , a czasowni na tom miestie nynie uże n e t , 

a tolko obraz Swiataho tam izobrażen na stienie•”  (O b a c z  
o c u d a c h  P r o k o p a ,  P r o l o g ,  S g o  L ip c a ;  w  n im  p o w ie d z ia 
n o : ”  W lew oy rucie noszasze ( P ro k o p iu s z  ) tri koczerhi. 
H łaholu t, że iako iehda koczerhi ony noszasze Swia- 
ty proslcrty hławami w priam tohda by wasze tzobyl-

14 *
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siwo chlięba; iithda Łe ncproslcrty to skudost iawlasze. *’
W  1 3 0 4  r o k u ,  d n ia  2 3 .  C z e r w c a ,  w e  W t o r e k  w  p o ł u d n ie  

u d e r z y ł  p io r u n  w  k o p u łę  c e r k w i  K o s t r o m s k ic y  S . T e o d o r a  ' 

i  z a p a l i ł  i ą ; k u  w ie c z o r o w i  o n a  s p ło n ę ła  o g n ie m .  Z i 

m a  h y ł a  c i e p ł ą , ś n ie g  n ie  p a d a ł ,  r o k  z a ś  b y ł  ie d e n  

u r o d z a y n y .  Nikon: K r o n ik :  m ó w i } z e  w  1 2 9 7  r o k .- . , w y 

b u d o w a n o  w  P r o w in c y i  T w e r s k ie y  m ia s t e c z k o  Z u b c ó w : 

c h y b a  t a m e c z n ą  t w ie r d z ę  j a lb o w ie m  o  t e m  m ia s t e c z k u  

iu ż  k i l k a k r o t n i e  w s p o m n in a n o  w  K r o n ik a c h .

( 2 0 7  ) A  rubęz ti K niażę mezu Suzdałskoiu żem- 
leiu , i N awohorędds/coiu dati ti s ta ry y , kako. było p r i  
diedie twoiem i p ri płci twoiem Jarosławie. ”  —  O b a c z  

D y p l :  w  A r e h :  K o l :  I n t :  Z a g r :  N i* . 6 .  T a m ż e :  a czlo
Knaźie seł twoich i władycznich ( B i s k u p a  T w e r s k ie g o  ) 

i t. d. koloroie seło zaszło bez k ip i , to. bez kun poydet 
k  N  owohorodu , a kto ku p ił;  a tyy znaiet swoieho istca. 
iii diet i ieho; istca li nebudet dołow ały iemu chrcst, ka
ko istca ne świedaięt,  wzlati ięmu kuny , kolkę budet 
d a ł p o  isprawie ;  „ s m / a  k Nowohorodu. ”  —  A  riaclu 
w Nowhoroclskoy wołosli tobie i twoim sudiam ne posu- 
z a ti , a samosuda ne zam yślali, a starostie ni ęhołopa  
ni roby bez osudara ( P a n a  ) twoim sudiam ne suditi; a 
za rubeż iz A owohorodskięy wołosti twoim dworiano/n 
suda ne xvywod.iti ’ * — t. i  d w o r z a n ie  X i ą ż ę c y  lu b  S ę d z io 

w ie  n ie  m o g l i  d la  s p r a w y  w y p r o w a d z a ć  N o w o g r o d z a n ó w  

z  i c h  p r o w in c y i  d o  in n e y .  D a le y  ,  a za wołok ti słali 
swoieho muza iz IN owohoroda w dwu nasadu p o  poszlinie 
(  i a k  z a z w y c z a y  ) ci opiat iechat ludyźe na No.whorod,  

ą s JSizu ti ne słali A
3 y c h  t r a k t a t ó w  p r z y m ie r z a  M i c h a ł a  z  N o w o g r o d e m  

z n a y d u ic  s ię  w  A r c h iw u m  c z t e r y : p o d  N r .  G ,7 ,  9 ,  i  1 0 . 

p ie r w s z y  n a  p a r g a m in ie  z  o ło w ia n ą  p i e c z ę c i ą ,  n a  k t ó r e y  

z  i e d n e y  s t r o n y  w y c i ś n ię t y  o b r a z  N .  P a n n y , a z  d r u g ie y  

s ł o w a :  , , Tektist Archiepiskop NowhorodskiyA1 N a  p i e 

c z ę c i  d r u g ie g o  t r a k t a tu  w y o b r a ż o n y  C h r y s t u s  P a n  i  A r c h a 

n i o ł  M i c h a ł .  P ie r w s z e  d y p lo m a  ie s t  d a n e  o d  A r c y b i s k u 

p a  i  U r z ę d n ik ó w  N o w o g r o d z k i c h  M i c h a ł o w i  ,  d r u g ie  o d  

M i c h a ł a  N o w o g r o d o w i .  T r z e c i e  i  c z w a r t e  są  t a k ie g o ż  

s a m e g o  b r z m ie n ia  z  m a łe m i  o d m ia n a m i n p :  w  c z w a r -

te y :  ,>« czlo set Dmitriewięh to duli cśmie byle Anclreiu  
do żywota Andreiew a w chrestnoie cięłowanie,  a p o 
tom Nowohorodu to wse , . . .  W  W łhdie ( W o ł o g d z i e )  ti 
T Luna ne dr zali . . . .  prodaiati ti dań swoia N  owohorod- 
ciu  ( t. i  o d d a w a ć  d o c h o d y  X ią ż ę c e  n a  o k u p  t y l k o  m ie 

s z k a ń c o m  N o w o g r o d z k im  le c z  n ie  i n n y m )   , ,  A  chołopa
i połownika  ( n a ie m n ik a  w y r a b ia ją c e g o  z  p o ło w y )  ne su
diti twoim sudiam bez hospodara ; chałop iii połownik 
labiezyt w Twerskuiu wołost ,  a tych K niażę wydawali. ”
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D y p lo m a  to  s t w ie r d z o n e  p ie c z ę c ią  A r c y b is k u p a  T e o k f y s t a  

n ie  ie s t  w  i e d n y m  c z a s ie  p is a n e  z  p ie r w s z e m ,  a lb o w ie m  vr 

n ie m  w y m ie n io n y  ( o p r ó c z  p o s a d n ik a  J e r z e g o !  T y s i ą c z n i k  

A n d r y a n ; j e d n a k ż e  p r z e d  1 3 0 8  i ‘o k i- ;n ą ,  a lb o w ie m  w  t y m  

r o k u  T ę o k t y s t  iu ż  s ję  z r z e k ł  s w e y  g o d n o ś c i.  T r z e c i e  

d y p lo m a  ( t a k ż e  z  p ie c z ę c ią  T ę o k t y s t a )  p is a n e  ie s t  w  ie 

d n y m  c z a s ie  z  d r u g ić m  i  ie s t  t a k ie g o ż  sam ego , b r z m ie n ia  ; 

d o d a n e  w  n ie m  t y l k o  n a s tę p u ią o e  w y r a z y : , ,  za wołok 
ti swoieho muza ne słot i . słati N ow ohoroduz ,  a, tobie 
srebro ematP* —  W s z y s t k ie  in n e  u m o w y  t y c h  d y p lo m a t ó w  

z n a n e  są  c z y t e ln ik o m  z  t r a k t a t ó w  J a r o s ła w a  J a r o s ła -  

w i c z a ,  w y ż e y  z a łą c z o n y c h ,  d la  te g o  i c h  t u  n ie , p o w t a 

r z a m y .

( 2 0 8 )  W  W s k r . K r o n .  T .  I I .  2 8 1 .  „ Ijid a ż  iemu
( J e r z e m u )  bywszu w W  ołodimer i , błażennyy JMelrop >- 
lit NLaksim so mnohoiu molboiu brcuiiaszet (  z a b r a n i a ł )  
iti w Orda i t. d. D a le y  : on że , , ( J e r z y )  otwie- 
szczaw rek: idu,  otcze ,  w O  retu, no ne choczu wielikaho
L /  'ażenia   Swadisza ( H e  n o w ie  T a t a r s c y  ) bratiu ,
rl, usze ze Kniaziu Juriu; oże ti dąsy wychoa ( p o d a t e k )  

bolszy Kniazia NLichayła ,  a my tebie wielika/.e Kiucz- 
: /iie dadim. I  tako prewratissa serce ieho. I c n  
K r o n ik a r z  c h c i a ł , z d a ie  s ię  u n ie w in n i ć  J e r z e g o ,  - 

D a l e y : „Kniazia. Juria w Suzcla’e pereimati, da ne iz ni
żu ali . . . O n że s swoieiu bratieiu proyde  w  Ordu inieirt 
putem . . . So Kniaziem że s Iwanom sa odinaho. Pereia- 
iławskaia rat ,  k tomu że prispie i JWoskowskaia, i bi- 
szaś krepko —  i ubi Akiufa u P e rei a sław Ha i ziatia 
ieho Dawyda i mnozesiwo Tferic. . . Dietl że Ak lufowy,  
Iwan da Fedor odwa ubieżali wo T ferP  N i k o n : K r o n :  

u ą / v w a  A k in t a  b y ł y m  B o ia r c m  W .  X .  A n d r z e ia  A l e x a n -  

d r o w ic z a  i  m ó w i ,  ż e  J a n  D a n i c t o w i c z , p o  u d ie  i d z ie  b r a 

tą  p r z y b y w s z y  z  M o s k w y  d o  F c r c i a s ł a w i a , o s ia d ł  ta m  n a  

t r o n ie  w ie lk ie g o  X ię s t w a .  D a le y :  „fFosłasza w N o iv / io -

rod Twericzi Namiesniki Michayłowi siłoiu ( w l 3 0 l  r o 

k u )  i ne priiasza ich . . . .  Idosza Kowohorodrl w. T o
czek błiust ‘ >rzku, i sowokupisza, wsiu zemliu pro- 
liwu , i ssyłaiuczesia posły roziechaszasia dojiończawsze do. 
ppdezda. Kniazcy

( 2 0 9 )  B y s t  wlecze ( w  1 3 0 4  r o k u )  „  na Kasiromie. 
na B oiar , na Dawyda Jawydowicza, da na Lereboa i na 
in ych , tohda że i Żerna ubili A le.raudraP  —  W  r ę k o p :  

S y n o d :  p o d  N ro ,j 3 1 9  fq l:  5 4 . „  Kniaź Michciyło A n d re  • 

i  ewi.cz ( w  1 3 0 5  i-o k u  ) oienisia w O r d ie P — T e n  M i c h a ł  

b y ł  s y n e m  A n d r z e ia  J a r o s ła w ip z a , le c z  n ie  A l c x a n d r y w i 

e ż a  , k t ó r y  b y  ł  b e z d z ie t n y m  ; z  te g o  p o w o d u  B o ia r o w ie  le 

go  n ie  m a ią c  m o n a r c h y  w y ie c h a l i  d o  M i c h a ł a  T w e r s k ic g o .
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( 2 1 0  ) M i c h a ł  p o w ó c i ł  w  r o k u  1 3 0 5 . W o s k :  K r o n :  

T o m  11, k a r :  2 8 i . , , i  pasazen byst na stolic rv W ołodime- 
rie błażennym  M  itropolitojn Alawimo/n, , . . . ęhodi ( M i 

c h a ł  w  1 3 0 5  r o k u )  na Kniazia J u n ia , i na ieho bratiu ,
i  wzia s nim m ir  Chodi w 13 0 S w druhic k M oskwie i
byst boy u M oskwy ria pam iat Sho Apostoła T y ta , a 
bracia ne wzia.

( 2 1 1 )  O b a c z  w y ż e y  W T r o i c k :  K r o n :  „ W  lieto 6 8 1 5  

(  1 3 0 7  ) .  Kniaź J uryi wjecha na M oskow $ liiazani. ” —  

Z d a ie  s i ę ,  iż  J e r z y  i e z d z i ł  d o  R o z a n ia  ia k o  r z ą d c a ,  m a -  

ią c  ta m e c z n e g o  X i ę c i a  w  s w o im  ręk u ,. O n  z a b i ł  K o n s t a n 

t y n a  w  1 3 0 7  r o k u .  -—3 Q d  te g o  c z a s u  K p ło m n a  b y ł a  iu ż  

m ia s te m  M o s k ie w s k im .  J a n  D a n i ł o w i c z  w  t e s t a m e n c ie  s w o 

im  ( o b a c z  n iż e y  w  o p is ie  J 3 10 r o k u  ) p r z e k a z a ł  to  m ia s to  

s t a r s z e m u  s y n o w i,  —r B r a c ia  J e r z e g o  w fy ie c h ą l i  d o  T w e r u  

W z im ie  1 3 0 7  r o k ą .

( 2 1 2  ) C h o c ia ż  M i c h a ł  n ie  b y ł  w  N o w o g r o d z i e  d o  

I 3 0 S  r o k u ,  p a n o w a ł  ta m  ią d t ia k  r z ą d z ą c  p r z e z  N a m ie s t n i 

k ó w  d o  p r z y i a z d u  z  O r d y .  T e o k t y s t  w  1 3 0 5  r o k u ,  d n ia  

9 g o  G r u d n ia  p o ś w ię c i ł  u r o c z y ś c ie  C e r k i e w  N o w o g r o d z k ą  

B o r y s a  i  H l e k a ,  z a  p a n o w a n ia  X i ę o ia  M i c h a ła  i a k  p o w ie 

d z ia n o  w  N o w o g r o .d z k ic y  K r o n i c e .

( 2 1 3 )  O b a c z  A r e lp  N o w o g :  D y p k  N r o  I I .  J e s t  o n o  

7, p ie c z ę c ią  A r c y - b is k u p a  T e o k t y s t a  n a s t ę p n ie  p is a n e  w  r o 

k u  1 3 0 ” lu b  13 .08 .—-n P o w ie d z ia n o  tam : „K n ia ź  W  eh A n -  
flrey i wś Nowharocl, dali T eodoru Michayłox\ńciu ' horod  
slolnyy Pisków, i on ied chlcb , a kako poszła rat i on 
otiechał, horoxl powrhia ( o p u ś c i ł )  a Nowhoroda i Plsko- 
wa pokłana ne posłuszyiłP  Z  K r o n ik a r z y  I n f la n c k ic h  w ia 

d o m o  n a n ą ,  i ż  R y o e r z e  w  1 3 0 7  r o k u  o b ie g l i  P s k ó w  i  p o 

w r ó c i l i  z  k o r z y s t n y m  d la  n i c h  p o k o ie m :  ( o b a c z  A r n t :  C h r :  

k a r t a  7 7 i  K c l c l i a  L ie f l:  G e s c h :  k a r :  1 0 7 ) .  D a le y  w  D y 

p lo m .  , ,  Pciiechaw w sełq ,  Nowhoradskuiu wołost ( N a 

m ie s t n ik  ) pusta po ła ził bratiu naszd i sproclał ( o b c ią 

ż y ł  p o d a t k a m i ). Takie K niaźie ne krmiti ieho Nowho- 
rodskim chliebom, krmiti ti ieho u sebe, nawseliech ( z a  w s ie  

i e g o )  kuny iemu. daiem. A  Borysa Kansh antino wic za kr mit 
JAawdhorod Koreloi.u i on K oreliu wsiu isterał i za Niem
cy  zahouił. Ni ad tim ( o p o c z  te g o  ) rubeż uczinił na Now- 
horad czeho ne poszło .”  (. i. z a b r a ł  c o  d o  n ie g o  n ic n a le ż a -  

ł o .  N arubit, z n a c z y ło  n a c h w y t a ć .  O b a c z  t e y  l l i s t :  T .  I .  

u w :  4 6 8 ,  W  in n y m  D y p lo m a c ie  M ic h a ła  p o w ie d z ia n o :  , ,  a 
czto K niaź towar par ubił:”  t. i .  p o c h w y c i ł  „bra tii naszej 
a  toho towara nam otstupitisia.”  W  K r o n i c e  P s k o w s k ie y  

n a p o t y k a m y  p o d o b n ie  w y r a ż e n ie  rubit,  z a m ia s t  c h w y t a ć ,  

o b a c z  n iż e y :  u  w: 3 5 5 .  —

( 2 1 4 )  , , W  lieto 6 8 1 6  ( 1 3 0 8 )  siede Kniaź IVel: A fi- 
chayło lar osławić z w N o wichur odce na stolic w N  edeliu
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na sbor S S . O /e e  G 30 , ize w Ćhałhydonie . . .  < C hodisza 
( w  1 3 1 0  r o k u )  JSowhorodci xv łodiach i w łoywach w o ze
ro ( L a d d g sk ie  )  i idoszcz w Beku U ieW w u, i srubisża ho- 
rod na porozic now ,  Wetchiy s m e ta to s z e W  B o lsz i C z e r t : 
k a r : 2 6 0 .  , , / z  ozerit ( l l e b o n  ) wylękła reka U zerwa i pa 
ła  w liorelskoie oieró a Korelskóie bzerb pało  W  Łcdoz- 
skoie i a ria sut rieky U  zerwy ncL OstroWu horod B  onlia  
( c z y l i  K e k s h o h n  ) .  D z iś  te  o b y d w ie  r z e k i  U zerW a i l l o k -  
sa naZyW aią się  B o k sz ą . D a le y : , ,  W  lieło 6 8 1 1  chodzisza 
Nowohorodci woynoiu ha N emećskuiil (  S z w e d z k ą  )  zemliu 
za mote net E m ,  S Kniaziem Dmitriem Bblnanbwiczeni i 
pereiechawsze inorli wziasza perwoie Bupecskuiu riekii ( (n o 
ż e  K iu h ie n  )  seła pozhoSzd i hółotvy poymasza,  a skat iz 
sickosza i tu ubien byst Kbhstiantiń Iliit ,  syn StUnimi- 
r o wic Zet, w zakonie: Potom wziasza Czernutu rieku ( K u 
m o )  wsiu i tak pt) Czernoy priydoszct k horoda Vxana- 
iu ,  i wziasza hbrod i pozhosza ,  a Niemcy izbichb&ztt na 
DietincC ( d o  zam k ti lu b  t w ie r d z y  )  biasze bo mibsto Wtl- 
mi silnb Iw er da ,  titL katneni wysocie, ne imieia pristiipd 
ni otkudaźe i sosłasza S pokłonom prosiaszcze mira N om * 
horodci Łe mita nć dasza i Stoiasza 3 dni i 3 noczi iijo- 
łost triiczei ( p u s t o s z ą c )  Seła welikuiU pozhbszU . . . .  1 po
tom iduett (  n a p ó W io t  )  wzittSZd liawhału rektt i IJemu  
reku.”  ( n a d  k tó r ą  te ra z  P e r ń o ) :  i wyydosza lia more, 
i priydosża zdorowi wsi.”  T ó  m ia s te cz k o  W a n a y , ie s t  le i a* 
ź n ie y s z y  B e r n e n b ó r g ,  Ono s ta ło  n ie g d y ś  d a le k o  w y ż e y  na 
b r z e g u  r z e k i  K u m o ,  g d z ie  te ra z  U l f s b i ,  i m ie y s c e  to n a 
z y w a ło  s ię  W ah a li ile  (  W ń n h a k y la ': o b a c z  B isz it ig a  E rd *  
b e s c h r : T orh  I. k a r : 6 3 4 ) . * - - X i ą ż c  S z c z e r b a tó w  s z u k a ł  W a - 
naitf, wr In fla n ta ch  i ń ió w i tu O R y c e r z u  K o n i-a d z ie , d o w ó d z e y  
N ie m c ó w  In fla iid ż k ich *  L e c z  te n  e y c ć r Z  w o io w a ł  z B o ssy  a* 
n a m i ie s z c z e  w 1 3 0 7  r o k u ,  g d y  M istrz  I o k k e  o b le g a ł  P s k ó w ,
( o b a c z  A r n t :  L i e f l i  C h r o n i  k a r i  77  ).

X i ą ż e  D y m i t r  I lo t n a n o w ic ź  z  k t ó r y m  Ń o w o g ro c fz a *  

n i e  o d b y w a l i  w y p r a W ę  d o  F i n l a h d y i , m ó g ł  b y ć  s y n e m  a lb o  

K o m a n a  H le b o w ic z a  S m o le ń s k ie g o  a lb o  R o m a n a  W ło d y -  

m ir o w ic z a  I  g l i c z s k i ć g ó ; i e d ń a k  te n  o s t a t n i  W n u k  W ie l k .  

X ię c ia '  K o n s t a n t y n a ,  n a z w a n y  b e z d z ie t n y m  W 7 X ię g a o h  

G e n e a lo g ic z n y c h /

( 2 1 5 )  „ N atnieiniiy swoia ( M i c h a ł  z  N o w o g r o d u )  Wy- 
wecle. t . AUbrzek zaia i Bieży czy i wsiu w o ło s t i .*  D o 
kończą ( A r c y b i s k u p )  mir i Kniaź worota ofwori ( p r z e 

p u ś c i ł  z b o ż e  ) „  a N  ainiestniki swoia prisła W Nówko rod.”  
W  1 3 1 1  r o k u ,  d n ia  1 9 g o  M a i a ; „  wnocp zaho-

riesla na Ja/ieteie u lici i żhore dWorow bez 3 sorok,  a 
hołow shoret 7/ JUnia 2 8 . W noc.z zahoriesia na Bozwazi 
ulici Illebow divar i pohonc koniec N erewskiy siemo do 
hrebli,  a siemo i za Borkowu u lici u , i shorie cerkow
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S . K oim y i Dcm iana , i druhnia S; Sawy,  i 4 0  cerkw
ohorie i domowe dobrii. O  h orę , brate 1 Hut biasze 
pożar s wietrofh i wichrom ,  a HU czełowieci pohrabi- 
sza cziuiaia imieniia. Potom  Iulia  11> w noc z ,  zaho- 
ri.es ia het Bninie ulic i , i takoze byst Hut pożar św i
ekrom na borzie i treskom , i pohore torh i domowe po  
llohaticiii, & cerkwi shorie derewiannych 7 ,  S . Dmi- 
Iriia ,  S . Jfeorhiia . i S* Borisa i Hleb a i S . Iwana 
Iszkow a, i S . K atariny 9 i S . P rokopiia , i ' 'hristowa; 
a kaśnennyeh 6  ohorie, sedmaia W ariazskaia ;  a, zlii 
czełowiecii takoż pohrabisza cziuzaia imienia.”

( 2 1 G )  O b a c z  A b u lg a z i  l l i s t :  d e s  T a t a r s ,  k a r t a  4 5 7  

i  B fc g in a  K s ;  X V I I I .  k a r :  3 5 6 .  N a s i  k r o n i k a r z e  m ó 

w ią .  ( O b a c z  W o s k r :  T .  1 1 . k a r :  2 8 7 ) .  i } Ozbiak woyde 
tv Bohomorskoiu wieru Saraczińskuiu ”  i ( o b : T r o i c k :  ) 

C a r  *Ozbiak obesermeniłsia. ' ’ M o g o ło w i c  z a c z ę l i  p r z y y m o -  

w a ć  w ia r ę  M a c h o m e t a ń s k ą ,  ie s z c z e  o d  c z a s ó w  l i a n a  B e r 

k i .  (o b :  w y ż e y  k a r :  U l . )  le c z  U z b fc k  z u p e ł n i e  w y k o 

r z e n i ł  b a łw o c h w a ls t w o , w s z ę d z ie  ią  u tw ie r d z iw s z y *

( 2 1 7 )  O b a c z  W o s k r :  K r o n i k :  M i c h a ł  p o ie c h a ł  d o  

l i a n a  w  1 3 1 3  r o k u ,  p o w r ó c i ł  z a ś  vr ie s ie n i  w  1 3 1 5  r o k u .

( 2 1 8 )  „ W  leto 0 8 2 1  ( 1 3 1 3 )  wy iecha P  osadnik Ł a 
do wsk i y  s Ładozany w woynu i N iem cy i ziechasźa w IŁa- 
dohu i p ozh osza .. . PV leto 6 8 2 2  ( 1 3 1 4 )  izbisza Korela  
fforodczan , kto b y ł Rusi w K&relskom horodkie ( K c k s -  

h o lm ie )  i wedosza k sobie Ncm ec. i\owohoroelci ze s N a 
miestnikom. Teodorom idosza na n ich ,  i peredaszesia 
K arelia ,  i iibisza Nowohorodci Ncmec i Korolu perewie- 
stnikow. R o d z in a  X i ę c i a  T e o d o r a  B z o w s k ie g o  n a m  n ie 

z n a n a .  D a le y  w  K r o n i c e :  , ,  toy ie  zimy pred  ITelikim za- 
howieniem priiecha Kniaź Juriy w Nowhorod na sto i sb ra - 

tor', AJanasiem  i  t. d .

( 2 1 9  ) J e r z y  z  N o w o g r o d u  p o ie c h a ł  d o  P .ó s t o r r d ,  A 
z  t a m tą d  d o  H a n a  d n ia  J 5 M a r c a  z  P o s ł a m i  N o w o g r o d z k ie 

m u ,  iak . d o d a n o  lv  n ie k t ó r y c h  r e k o p is m a c h .

( 2 2 0 )  yJNcdyy s soboiu okaiannoho Tacyt emir a i M a -  
chroiu i Jndyia: su ze w Rostowie bysza i mnoho zła  po - 

dieiasza”  —  W  n ie k t ó r y c h  r ę k o p is m a c h  d o d a n o ,  ż e  N o w o -  

g r o d z a u ie  w y s t ą p iw s z y  p r z e c iw  M i c h a ł a , n ie  w z ię l i  z  s o b ą  

c z a r n y c h  lu d z i:  „  prebysza tu  ( w T o r z k u )  G nediel wieś1 
pereim aiacze. ”  O  b i t w ie :  „ T u ubisza Andreia Klimowi
cza Jirria Miszónicza Michayła Yoliniwcza (  t r z e c h  b y ł y c h  

P o s a d n ik ó w  ) S ilwana.y Timofeia Andreianowa syna T y- 
siackoho O naniu , JMełuiewa,  Ofonasa Romanowicza i kii- 
p ec  dobrych mnoho;  a inych TSuwhorodccw i ISowołorzcoW 
B o A  w iest.

( 2 2 1 )  W  Z b io r z e  P r z y w :  P a ń :  T o m  I .  k a r t a  1 5 . , ,  Se 
dokonczał  W e «  Kniaź N iiehayło ,  sMlładykoiu Gawydom

i s Posa-
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i  4 Posadhikom i to wstm Nowymhorodom, czto tia uczi- 

n il o promezi Kniaziu i  Nowahoroda rozratie . .  > . .  Za wse 
za to wziati Kniazia u Nowahoroda Dwenadcat tysiaczi 
serebra. Btidi Andreiewie dieti,  budi Muszko s dietmi ilt Ju- 
riy Kaleka i wsi talszczyki i czto wziął Fedor Juriew/cz 
i E lferyi Zidisławicz u. Talstczikow i ii M aszha s dietmi’, 
a tó poyde tv tuźe dwienadcat tysiaczi serebra ,  A  srok 
trem tysiaczam i dwiema stoma wziati Kniazia na Zbor 
rV Nizowskiy PP i es ; akakw zm et Kniaź tri tysiaczy i dwie 
Stic, tako iemu pustiti chleb i wsiąkły hast; a druhi 3 ,0 0 0  

Wziati Kniaziu na Sredo hrestie w Nizowskiy ze KFies a tre- 

tii 3 ,0 0 0  poiasza chopyli ( K u p c y  O r d y ,  m ie s z 

k a n c e  m ia s ta  C h o p y la  ) k sobie: dati im na werbniciu bez 
dwu stwu i bez połutrtidcati serebra w Nizowskiy ie  wies 
a czetwertyi 3 ,0 0 0  wziat Feodor i  E lferiy u talszczikow.
A  czto pereyde cżerez Srok i  d n i,  a w tom Kniaziu  j  

zmieny ne ucżyniti; a kako Kniaź serebro poemlet tako 
iemu wsia tal pustiti p o  cieiowaniu ;  a neliubie Kniaź 
0 tło ził ot .nowahoroda i Ot Pskowa i ot prihorodow , a 
Posadniku i Tysiacskomu i wsemu Nowuhorodu, kto moi 
nedruhy innie wydał w 7'orzku, ticm sia im ne mszczati;  
a Nówuhorodu Kniażenie mole czestno drzati bez ob id y ;  
a Kńiaz: H  el: drzati Nowhorod bez obidy wposzlinie ( i a k  

z w y c z a y  ) ;  a opiat sieł Kniaź kVei: M ichayło na Tetisto- 

Wie hramotie, czto dokonczał s PPładykoiu i s posły  No w- 
horodskimi na Tferi. A  na Sem na wscin Kniaź PFelikiy 
M ichayło na Teoktistowie hramotie,  czto dokonczał s W ła 
dyko iu i s posły  N owohorodskimi na Tferi. A  na sem na 
wsem Kniaź H e l : M ichayło krest ciełował k Nowuhorodu 
a i \  owhorod k Wetikomu Kniaziu krest ciełoWał po sim 
hramotam ; a ispłatił Nowhorod to serebro , dwienadcat 
tysiaczi,  to Wetikomu Kniaziu hramota izriezati czto do- 

konczali na horodkie nu W ołzie i druhaio hramota j\ owo- 
toriskaia czto w 7'orzku dokonczali. ” — P r z y  d y p lo m a c ie  

o r y g in a ln y m  p r z y w ią z a n e  są  n a  ie d w a b n y m  s z n u r k u  d v s ie  

o ło w ia n e  p ie c z ę c ie ,  i ia  i c d n e y  w y c i ś n ię t y  o b r a z  N a y ś w ię t -  

s z e y  P a n n y  z  im ie n ie m  D a w id a  A r c y - b i s k u p a , n a  d r u g ie y  

M i c h a ła  A r c h a n i o ł a ,  i Ś w ię t e g o  M i k o ł a i a . —  D o w o d e m ,  że  

d y p lo m a  to  r z e c z y w iś c ie  w  o w y m  c z a s ie  p is a n e ;  s ł u ż y  d r u 

g ie  D y p ło r h a  d a n e  p r z e z  M ic h a ła  J e r z e m u  w  1 3 1 8  r o k u :  

( o b a ć z  t i i ż c y  u w : 2 2 9  ) ,  w  k t ó r e y  p o w ie d z ia n o :  „ a  czto 
hramoLd na Horodkie pisana i czto w 7'orzku pisana pri 
Taytemeri i PFładyci serebranaia: a tie M ichayło Kniaź 
poriezał. ”  —  D y p lo m a  zaś p is a n e  w  H o r o d k u  n a  W o łd z e  

( t e r a z  H o r o d n iu  k o ł o  T w e r u  ) z a w ie r a ło  w  s o b ie  p r z y m ie 

r z e  A r c y - b is k u p a  D a w id a ,  z a w a r t e  p r z e z  n ie g o  z  W ie l k im  

X i ę c i e m  w  1 3 1 2  r o k u . — N o w o g r o d z a n ie  m o ż e  ie s z c z e  n a  

m o fcy  ie g d  z ó s ia w a li  \v d łu g u  u  M ic h a ła  : a lb o w ie m  on
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w k r ó t c e  w y i c c h a ł  d o  l i a n a ,  J e r z y  zaś o p a n o w a ł  t r o n  N o 

w o g r o d z k i .  —

( 2 2 2 )  W  r ę k o p .  N o w o g r .  K r o l l .  W R o s t .  i  i n n y c h  

p o w ie d z i a n o ,  ż e  N o w o g r o d z a n ie  z o b o w ią z a l i  s ię  z a p ła c ić  

M i c h a ło w i  p ifj c tem i c J e f t  N ik o n :  K r o n :  p r z e s t r a s z o n y  

t a k  w ie lk ą  l i c z b ą  p o ł o ż y ł  5 0 0  g r z y w ie n .  O r y g in a ln e  d y -  

p lo m a  p o ś w ia d c z a  p r a w d ę .  N o w ó g T ó d z  d n i e p o w t ó r n ie  

n a  o w c z a s  w y n ie ś l i  n a  g o d n o ś ć  p o s a d n ik a , S z y m o n a  K l i 

m o w i c z a — - N ik o n  zaś K r o n .  w y m y ś l i ł ,  i ż  M i c h a ł  s a m  d a ł  

im  d w ó c h  p o s a d n ik ó w .

( 2 2 3  ) W  N o w o g r ;  K r o n ;  , ,  JKydosza hamiestnici 
M ichayłow y , iż Nowahoroda  ( w in n y c h . *  wysłać za 
namiestnici Michuyłowych  ) —  i poyde Kniaź M ichayło 
k Nowuhorodu so wseiu KiżoWskoiu zemleill, a Now - 

horodći ilCżinisża ostroh około horoda p ó  obie slórón ie ,  

i soydaia  wsia wołost Nowohorodskaia , Pskowicżi Ł a -  
dozane , Uszane, K o te lia , Iiera  KoŁcthe. K niaź ze 
M ichayłó ne dosżed horoda sta w tfstiankch ,  i ta i  
mira ne woźm a , poyde p roeże ,  nc tispiew nicztoźe no 
bohzuiu ranu wSpriim: Wżwratisie bo sia wspiat żabłu- 
disza  u> o zeriach i u) bołoliech ,  i naczasza ntereti hła- 

dom : iadiachu że i koninu a Stiast swoiu. poźhosza a 
inoie pom etasza , p tyd osza , pieti lakoze drewle Jem - 

salm iane, wnehda predast ia Boh w rutit Cariu B ym - 

skomu Ti tu.77 W  T r o i c k ;  „  Kniaź JKielikiy th ód ił na 
łow ot , sobrttw t\>oia mnóhy , i p tyd c  ratiiŁ k Nowoho- 
rodu L ustremisia po  newiedomym ftiiesiietń i p o  nezna- 
iemym ptitem , i zabłudisza wo złych iicsiech i w bo- 

ło tiech , cloudeie prydosza na łow o t , i tu stoiasża i 
byst w nich h ła d ,  ittho i kozi iadiachu i holeniszcze i 
remenie źwachu i mnożi iźtnróbźd, a drużió i pieszi 
odwa pryidosżct.77 W  W o s k r .1 ; y iadosi>ci k o n i ,  i kozi s 
szczitow soderaiuszcze iadiachu , a dospiechy swoia i 
oruŁia poźhosza.77 N ik o n :  K r o n i k :  w y m y ś l i ł ,  i ż  M i c h a ł  

p r z e d  n ie s z c z ę s n ą  W y p r a w ą ,  p o k o n y w a ł  ie s z c z e  N o w o g r o d z a -  

n ó w  i  X i ę c i a  A t a n a z e g o  D a n i ło w ic Z a  k o ło  T d r z k d / ’

D a le y  w  N o W o g r .4 K r o l l :  , ,  Jasia Ihitutd Bieska i
bisza na wieczi i sWerhosża s mostd w ff'ołchow tivo- 
riachu bo ieho perewiet derzawsza ,  k M ichayłu  , a Boh 
to wiest. Tohda ze i Ddtliłko pisćeW ubyen byst na 
rli ( u a  p o lu )  obadił bo ieho chołop swoy k hóróianom  , 

tako ręka : p osy ła ł irlia S hramótami k M ich ayłu .77
( 2 2 4 )  yyPosłasza NoWohorodci fV »K . Dawida k Erl: 

M ichaiła s molhoiiL prosiaszeże na okup bratii sw oiey , i  
ne posłusza ieho Kniaź i l* d P

( 2 2 5 )  P o d T u g  N o w o g r .  K r o n .  X ż e .  M o s k ie w s k i  p o -  

p o w r ó e i ł  i w o io w a ł  z  M ic h a łe m  w  1 3 1 8  r o k u ,  p o d łu g  

i n n y c h  w  1 3 1 7  r o k u . - — J e r z y  o d d a w n a  m ia ł  ż o n ę ,  le c z
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w id a ć  Źe p ie r w s z a  ż o n a  ie g o , n a  o w c z a s  u m a r ła ,  —  D a -

le y  : „priw ede s soboiu Tatar Kawhadiia i Astrabyłat
i poyde ko T feri  N i k o n :  K r o n ;  m ó w i ,  i ź  J e r z y  z  s z e d ł- ,  

s z y  s ię  z  M ic h a łe m  n a  W o łd z e  k o ł o  K o s t r o m y ,  u s tą p ił:  

m u  M i e l k i e  X ię s t \ v o  ź e  M i c h a ł  p o w r ó c i ł  d o  T w o r u  w y 

b u d o w a ł  K r e m l ,  z e  ta m  b y ł o  z u a m ie  n a  n ie b ie  w m ie 

s ią c u  W r z e ś n iu  w  S o b o t ę ,  k r ą g  z  p r o m ie n ia m i; ,  ż e  w 
i c s ie n i  z j e c h a l i  s ię  d o  Je i-jsego  d q „  K o s t r o m y  w s z y s t c y  

X ią ź ę 1 a  S g z d a l s c y ,  ż e  w c z a s ie  z im y  0 11  p o s z e d ł  z  w o y -  

s k ie m  d o  R o s t o w a ,  P ę r ę i a s ł a w ia ,  D m i t r o w a ,  K l i n a ;  ź e  

o w o g r o d z a n ie  p o iu a g a ią c  m u  w o io w a l i  p r o w in e y e  T w e  *. 

k ą  i  6  t y g o d n i  s t a l i  w  T o r z k u  ; ż e  J e r z y  b ę d ą c  iu ź  o 

8 w e r s t  o d  ,T w e r u  o d s t ą p i ł  za  w e r s t  4 0 .  i  t. d .  A n i  w 
K r o n ik a c h  s t a r o ż y t n y c h , a n i  w ż y c iu  M ic h a ła  ( W o s k r .  

T .  U  k a r ;  2 8 0 )  n ie m a  t y c h  z a g m a tw a n y c h  o k o l ic z n o ś c i .

( 2 2 6 )  O b a c z  ż y c ie  M i c h a ła  w  W o s k f- ' K r o n :  T .  1 1 . 

k a r -  2 8 2  —  2 8 3 .  W y c h o d c in  n a z y w a  s ię  p o d a t e k  k t ó r y  

W .  X .  p ł a c i l i  H a n ó m  aa s w ó y  u r z ą d .  — - W s z y s t k o  c o  n a 

s tę p u je  w z ię t e  ie s t  z ż y c i a  M i c h a ła  w łą c z o n e g o  w  W o s k r :  

K r o n :  i  S tę p :  X ję ;

( 2 2 7  ) N ik o n :  K r o n ;  m ó w i ,  ż e  K a w h a d y y  u c i e k ł  

d o  o lbo zu  , i  n a z a iu t r z  2> o g o d z i ł s ię  z  M ic h a łe m  - ™ - B o r y s  

D a n j ł o w i c z  i a k  w id a ć  z n o w u  b y ł  za  o b r o n ą  b r a t a , p o 

w r ó c iw s z y  d o  n ie g o  z  T w e r u .  D a le y  : w  N o w o g r :  K r o n :  

Pniiechawsze ( N o w o g r o d z a n ie  ) w  Tcrzek i dokonczasza 
s Kniaziem Mihayłom koko ne wstupatisia ni p o  odinom 
pouczę ne wiediachu Kniaź Jurio , hdie iest. W  R o s t:  

i  W o s k r :  „ poyde  ( J e r z y )  ko Tferi i prisław Tdebuhu, 
zwa Nowhorodci a IXowhorodci prichodili napered toho , 

w  Toriek”  i t. d. W  T r o i c k  , ,  a Kniazia. Iwana D aniło- 

fvieza brata swoieho p osła ł”  ( J e r z y )  »v Nowhorod we- 

likiy p o  Nowhorodci: — - W  k o ń c u  r ę k o p .  p e w n e g o  x ię g i  

A p o s to ł:  ( w  s y n o  B ib l :  N r ,  1 9  ) p o d p is a n o  : „  Sii Łe
A postoł knihi wo * Sw: Pantaylemona Izasim Ihumcn 
s hoże nwnastyria, Seho ze lieta byst boy na /łusko-) 
ZG>nli M iehayła s Juriem o Kniażenie Nowhorodskoie. 
Pri sieh. Kniąziech sieiatszesia i rostiasze usobicarni 
^yniąszc źyźń nasza w Kniąziech, kotary i wleci sokra- 
t-is zasia czełowiekom. ”  T a k i e  s a m e  w y r a ż e n ia  z u a y d u ią  

Slę w  S ło w ie  o  p u ł k u  Ig o ra .

( 2 2 8 )  „Prichodisza. ( w  1 3 1 7 )  Niemci w ozero Ładoz- 
'skoic i pobisza mnoho Oboniskich kupec. Chodiszą... ( 1 3 1 8 )  

whorodoi woynoiu za more w Połnuiu riehu ( A u r a -  

!(>c k j  ) , wziasza Lusierewo horod Sumskoho K niazia, i 
°Bkupf. ”  —  K r o n ik a r z e  S z w e d z c y  m ó w ią ,  że  l lo s s y a m e  

sl ,;d i l i  p o d ó w c z a s  A b o , w  k t ó r y m  z w y k le  p r z e m ie s z k i-  

Vfd ’ B i s k u p  F i n l a n d z k i : ( o b a c z  D a l in a  G e s c h :  d e s  S c h w :

*• H  k a r .  3 1 4  i - 4 1 8 )  L e r b e r g  r o b i  u w a g ę ,  źe  o w o -

15
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c z e s n y m  p is a r z e m  F in la n d z im  b y ł  L i d e r ,  i  ż e  q d  n ie g o  

p o s z ło  im ie  L a d e r n a .  —  ( O b a c z  ie g o  U n te r s u c h u n g :  k a r 

ta  1 9 7 . )

( 2 2 9 )  W  N o w o g r :  „ PribicŁa ( J e r z y )  W N ęw hąrod; 
i pozwą Nowohorodcew s soboiu i idosza s nim wo JSow- 
Jiorod i pisków poimsze W ładyka  D aw ida , i priszed- 
szs na Wolhu. i dokonczasza s Alichayłorn Kniaziem mir, 

kako iti w Ordu obiema a brata Juriewa i J^niahi/iiu 
pustiti. ”  —  W  W o s k :  T .  11. k a r t a  2 ^ 4  x,sriete ieho 
(  J e r z e g o  )  Kniaź Michayła, protiwu Syniewskuho i p a -  
ky ne chotia widieti druhaho kroweprolltia za tol mało 
dniy umiriwszesia i krest ciełowawsze. •—  , , W  r ę k o p :  N o 

w o g r :  i Aowohorodcem odpusti M ichayło  <? Tfcri czlo  
xv iznimanii byli”  — - T r a k t a t  p r z y m ie r z a  p o d ó w c z a s  n a p i 

s a n y ,  d o c h o w u ie  s ię  w  A r c h iw u m  p o d  N r e m  1 4 .  J e s t  

o n  ta k  d a w n y m  ż e  i  p o ł o w y  s łó w  z r o z u m ie ć  n ie m o ż n a .  

N a  p o c z ą t k u  p o w ie d z ia n o :  „  Se dokończą Kniaź W elikiy
Jur hi s bratom swoim s Michayłom i s Posadnikom 
( N o w o g r o d z k i m )  i  s 'l'y , . . , .  W ołosti otworiti x a chleb 
pustiti ( N o w o g r o d z k i ) . . .  hostia w Twer i ne pereym ali. .  . .  

clwarian i pristawow ne wsyłati. ( T w e r s k i c h  w  p r o w in c y ę  

N o w o g r o d z k ą  ) a obidnomu na rubeźic S ud , a posłam  
Nowohorodskim iezditi skwozie M ichayłowu W ałost bez 
pakosti. ”  D a le y  p o w ie d z ia n o ,  że  M i c h a ł  iu ż  w y r ż n ą ł , c z y 

l i  z n i s z c z y ł  d w a  p ie r w s z e  N o w o g r o d z k ie  D y p lo m a t a  p is a n e  

w  H o r o d c u  n a d  W o łg ą  i  w  T o r z k u , p r z y  W n ie w o d z ie  H a 

n a  , T a y le m e r z e  i  p r z y  A r c y - b i s k u p ie ,  ( o b a c z  w y ż e y  u w a 

gę  2 2 1 . )  W s p o m in a  s ię  ie s z c z e  o K r z e c z o t a c h  ł o w io n y c h  

w  D z w iń s k ie y  z i e m i ,  i  t .  d .  —

O  ś m ie r c i  ż o n y  J e r z e g o  W  K r o n :  N o w o g r :  , ,  tamo in 
s/nerti p red a sza f  W  T r o i c k :  ,,tamo ielicm umorena byst ’ 

X i ą ż e  S z c z e r b a t ó w  r o z s ą d n ie  u w a ż a ,  iż  M i c h a ł  n ie  m ó g ł  

o c z e k iw a ć  ż a d n e y  k o r z y ś c i  z  t a k o w e y  z b r o d n i , i  ż e  o n a  

z u p e ł n i e  d o  p r a w d y  n ie  p o d o b n a . —  A r c h i - m a d r y t a  M a k a 

r y ,  R e k t o r  S e m in a r y u m  w T w e r z e ,  n a p is a ł  w  1 7 6 5  r o k u  

ż y c ie  Ś w ię t e g o  M i c h a ła  J a r o s ł a w i c z a , o z d o b iw s z y  ie  w ie 

lo  z m y ś le n ia m i.  P i s z e  o n ,  ż e  X i ę ż n a  ż o n a  J e r z e g o  K o ń -  

c z a k a , p r z y i e c h a ła  d o  T w e r u  b ę d ą c  iu ż  s ł a b ą ,  ż e  M i c h a ł  

p o s y ł a ł  d o  n i e y  L e k a r z y ,  n a k ł o n i ł  ią  d o  p r z y i ę c i a  W ia 

r y  C h r z c ś c ia ń s k ie y ,  i  t. d .  L e c z  X i ę ż n a  ta  b y ł a  iu ż  c h r z e -  

ś c ia n k ą ,  p o d łu g  o p o w ia d a n ia  K r o n i k a r z y ;  o r a z  c z y l i  J e 

r z y  m ó g łb y  s ię  o ż e n ić  z  M a c h o in e t a n k ą  lu b  b a łw o c h w a lc ą  - 

N ik o n :  K r o n :  u t w o r z y ł ,  i ż  J e r z y  p r z e d  w y ia z d e t n  d o  l i a 

n a ,  z a b i ł  w  M o s k w ie  B o ia r a  M i c h a ł a ,  A l e x a n d r a  M a r k 0- 

w i c z a , i  ż e  K a w h a d y y  p o s ł a ł  z  O r d y  n a  s p o t k a n ie  W ie l 

k ie g o  X ię c i a  w ie lu  T a t a r ó w ,  a b y  go  n a  d r o d z e  z a b i l i .

( 2 8 0 )  Aszcze Chresliant skolko pocziiut. ”  K a p d a 

n e m  t y m  b y ł  1 hu  m e n  J a n .
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( 2 3 1 )  A  szcza U po He toho umercti ie mi iest to łucze 
mi iest nynie połozyti duszu swoi u za mnohiia duszi. ”

( 2 3 2 )  O b a c z  t e y  l i i s t :  T .  I .  u w :  4 1 . N ik o n :  K r o n ik :  

n i o w i , *.e M i c h a ł  w y ie c h a ł  z  T w e r u  t lo  O r c ły  d n ia  15  S ie r 

p n ia .  K r o n i k a r z  p r z y t a c z a  n i ż e y  z  P s a lm u : . , ,  umiaknusza 
iz prwe słowesa \ich p a c ze eleia i to ho bysza striełyT '— - 

D r u g ie  p o s ie d z e n ie  S ą d u  o d b y ło  s ię  w  t y d z ie ń  p o  p ie r w -  

s z e m  w  S o b o tę ,  J a k  N ik o n :  K r o n :  w y m y ś la :  ż e  S ę d z io w ie  

o b w in ia l i  M i c h a ła  o t o ,  i ż  o n  c h c i a ł  u c ie k a ć  d o  N ie m ie c  i  

p o s ł a ł  sw ą  k a s s ę  P a p ie ż o w i  d o  R z y m u .  D a le y :  „ Pristawi- 
sza 7 stroroiew od setni Kniazey i tnych ne mało i p o - 

kładachu pred błazennym mnohiia uza żeleznaia chotia- 

szcze otiahcziti nózie ieho. W  tu noszcz, mało ot uz ze- 

leznych otpustisza iemu no $\\iazaw. tako prebyst wsiu 
nocz. Othnasza od neho wsia Jioiarc, i otca ieho cłucho- 
wuoho Ihumena Alexandra. ( N j k o n :  K r o n ik a r z  n a z y w a  go  

M a r k i e m  )  . . . .  nautrie ie  ,  w Nedieliu, w zło iysza koło- 
du Waldku ot tiazka drewa na wyiu świat oho.

( 2 3 3 )  O b a c z  A b u lg :  i l i s t :  d e s  T a la r s  k a r :  3 3 7  i  3 3 8 .

( 2 3 4 )  , ,  Bez pem stani wsia noszczi nc dadiasze sna 
oczima swoima i sławiasze Boha smnohimy s ic z a m i.. . . .  
W  cień ze blasze wschda wiedieti swietłym licem i wesoła 
wzorom , i słowesy sładkymi tieszasze Boiar i słuh swo
ich, i hłaholaszc se li wy iedino Hubo było  ,  clruiino ino- 
i n , iehda preie  seho iako w zercało zriaszcze mene is- 
pieszatisia ? . . . Pomianite kako priachom błahaia w zi-
tie naszem: to sich li ne choszczem pereterpiti?- Ne
peczałuyte pro drcwo se: po małe bo uzrile ie proczc wy- 
ia moieia. —— D a le y :  , ,  Bezzakonnii straiie oni w noszczi 
zawiwachu w toy ze kładie rucie ieho,  Minuwszim ze 
di ęm 2 4 ,  Kawhadyy powelic ieho priwesti w torh sozwa ,  

ws a zaimodawci (  K u p c ó w ?  P r z e k u p n ió w  }? i  t .  d» —  D a 

le y :  „  I  recze storoiem. po  czto ne obleczite iemu drewa 
seho? . . . .  Jcdin od predstoiaszczich podim derzasze clrc- 

( c o . . . .  jRecze (  M i c h a ł  ) słuham swoim: daytc mi stułec
da. pocziu nohami swoimi Recze ie ot swoich ieclin:
hospocline K niaze! widiszi U se koliko narocla mnoiestwo 
stoiaszczich, widiaszcze tia w takowoy ukoriznie, a p rei 
tia słyszuszcza carstwuiuszcze wo swoiey zcmli? . . . .  Iehda 
bo wozachu błaiennaho w łowiech so Carem i hłaholachu 
k nemu słuhy ieho'. se hospodine Kniaze prowodnici i ko
ni holowy: ukłonisia na hory da ziwot połucziszi. On ze 
recze'. ne clay ie  mi Boh seho stw oriiil wo dni swoia ni- 
koliie seho stwor ił. Aszcze bo az ieclin ukłonichsia a lin* 

di swoici ostawił w biedie, to kołu chwała priobriaszczu ? 
14 olia hospoclniaia cla budet ! ,  Bywsziu ze błazenno- 
mu w tiahotie dniy 2 6 ,  za riekoiu Terkom na recie na 
Se; cencie pod  ho rodom pod Tetiakowym minuwsze wsi ho-
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i ry wysokaia, Jaskie i Czerkatkie b ili worot zeleznych, 
( o b a c z  Nikon:, u bałwana miedianoho /*• złatyie h ław y, 
u Te mirowi Bohatyrewi mojhiły ) w Sredu rano powielie 
otpeti Zautreniu i C z a s y ,  i pasem prawiło priczaszczeniu ,  

i recze Popow i; da bych az sam molwił Psalmy. ‘ On ze 
wda iemu knihu, nacza molwiti licho sq umileniem isto- 
czaiuszcze slezy iako reku.

( 2 3 5  ) W" toy bg, czas okaiannyi Kawkadyy wcho- 
diasze ko„ Cariu i izchołasze so, olwieiy na ubienie bła- 
źennoho:. P s a lm  k t ó r y  c z y t a n y  b y ł  p r z e z  M i c h a ła  ie s t  5 4 .

( 2 3 6 )  On ze na barzie zostaw i wozdochnuw recze , 
wicdaia . i bie straszno, w tąy czas , braliu widicti ot-  
mnohych stran mnożestwo źenuszczych wezewie . . .  Kau-  
hadyy ze i Kniaź Juriy s siedsze s kordy, bliz bo bla
sze torh iako^ karne nem wereczi ( n a  r z u t  k a m ie n ia )  . . .  

Ubicy źe razhnawsze. wsi, lude, pochwatisza Swiatąho 
za, drcwo. ieze bie n,a wy i ieho i udarisza im silno- 
i wozłomisza. ieho, na stienu i prołamys węża ;  . . .  on źe 
wskoczi i mtiozi powrhosza ieho na zemliu • . . Roma- 
nec izwlek welihiy no z udar i w rubra SwiataĄo w de? 
snuiu stranu, i obraszczaia jprż siemo i owamo otrieza  
serdce czestnoie ieho ; i tako predast duszu w rucie IIo - 
spodni Noiabra  22.. te Sredu 7 czasu dni i pricztes  
k liku Swiatych so srodąikoma swoima Borisom i Ille- 
bom i s jyfichayłom Czernihowskim. JJreźu %e błażennaho 
rozhrabisza Ruś i Talarowe ,  . . sami źe Kniazi i Boiare 
w odnoy wcii piiachu w ino, powiestwuiuszcze, kto kako.- 
wu winu izrecze na Swiataho! ”  N ik o n : -  d o d a ie  ż e  M ic h ą  l’ 

p o s ł a ł  s y n a  d o  K r ó l o w c y  ,  s p o d z ie w a ią c  s ię  ie sz ,c ze  z a  i e y  

w d a n ie m  o c a l i ć  s ię  o d  ś m i e r c i , ż e  n a  u s łu g a c h  b y ła .  

u  n ie g o  w i c i u  T a t a r ó w  ż e  z a b ó y c a  n a z w is k ie m  I w a n ie c  

z a r z n ą ł  X i ę c i a  m ó w ią c :  zdie p i ł  iesi czaszu dobru, ż e  K a w -  

b a d y y  k a z a ł  J e r z e m u  w y p r a w ić  c ia ło  M i c h a ł a  d o  R o s y  i  

i  t .  d .

( 2 3 7 )  „Sw oieiu kotyhoiu , iuźe noszasze”  ( k o t y h a ,  

to  z n a c z y  c o ,  koc c z y l i  o d z ie ż  z w ie r z c h n ia  ) i połoźisza  
ieho na wieliciey doscie na telehu i uwiszoza uzi pere-  

wezosza za reku rekomuiu A d z , ieze zowetsia Horest 
( d z iś  G o r z k a  w  p a d a ią c a  w  m o r z e  K a s p i y s k i e ) horest 
bo se nyiue, bratii iest.”

( 2 1 8 )  „P o s ła  tieło błażennaho w M ożżeczary s swo- 
imy B oiary ”  ( O h ;  t e y  H is t :  T .  1 . k a r :  1 1 5  i  u w a g ę

3 0 2  ) R u b r y q u is  w o ia ż e r  X I I I .  w  w ie k u  , w i d z i a ł  ta m  i c 

s z c z e  W ę g r ó w  ( V o y a g e  d e  R u b r u q u is  k a r :  2 1 )  B e z d e ż ,  

m n ie m a m  ie s t  w ie ś  B e z d z e w o  n a d  o d n o g ą  W o łg i  k o ł o  

E n t a ic w s k a .  Ia s s y  c z y l i  A l l a n o w ie  w y z n a w a l i  p o c z ę ś c i 

w ia r ę  G l i r z e ś c ia ń s k ą ; w i c i u  za ś  z  n ic h  m ó w i ło  p o  G r e c k u .

( Y o y a g e  d e  R u b r u q u is  k a r :  2 1 . )  T u  w  ż y c iu  M ic h a ła

I
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ie s t  o p o w ia d a n ie  l i c z n y c h  c u d ó w : ia k o  t o : ia k im  sp o so 

b e m  w ś r ó d  n o ć y  c ia ło  Z w ię z ó w  u w o ln io n e  p r z e s z ło  z  k a r a w a 

n u  n a  z ie m ię  ( leźaSzcze ranoiu k zdtilłć, domlie ze 
ruka bie pt>d licem , i porty  iedinoho odiekino ’ ) ia k  

ś w ie t n e  O b ło k i  o k a z a ły  s ię  p r z e d  n i m , w  M a d z a r a c h  s łu p  

o g n is t y  lu b  C y r k ,  W B ć z d e ż u  za ś  m n ó s tw o  ie z d z c ó w  n a p o 

w ie t r z n y c h ,  z  ś w ie ć a m i i  p o c h o d n ia m i ,  i a k  i e d e i i  z  p i l n u 

j ą c y c h  k t ó r y  s ię  o d w a ż y ł  p o ł o ż y ć  n a  t r u n ie  , b y ł  z t r ą c o n y  

m o c ą  n ie w ia d o m ą  i  d o n io s ł  o t e m  K a p ła n o w i W l ie z d e ż u ,  te n  

za ś  K a p ł a n  s a m e m u  k r o n i k a r z o w i  i  t. d .

( 2 3 9  ) K r o n i k a r z  n a z y w a  M i c h a ła  r ó w n ie  k o c h a ją c y m  

o y c z y z n ę  s w o ią  i a k  S . D y m i t r  z  S a la w y .  — - N ik o n . K r o n .  

m ó w i o M ic h a le  : „b ie  tu łom 'wclik zieło i wzorom sti a* 
szen i piahstwtt jleliuoiasze. i  t. d .

( 2 4 0 . )  W  lieto 6 8 2 0  ( 1 3 1 2 )  perestawisia, Kjdahi- 
nia Iarosiawliaia larosław icza , itnenem Oksinia ie  Czer
nicach i w skimie, i połoźena byst na Twer i.”

( 2 4 1 . )  W  lieto 6 8 1 5  ( 1 3 0 7 )  prestawis Kniaź Ko- 

slaniin BoriSowicz Rostowshii ie  Ordie •• . . .  I V  lietó 
6 8 2 4  ( I  3 1 6 )  pfiide iz Ordy H asylii KonStan tutti wici 
Rostowskiy, a śnim posły Tatarskie, Sabaudii i Każna- 
c iiy ,  mnoho zła  stwórisza Rosiowu . . . .  H lieto 6 S 2 6  

( 1 3 1 8 )  priide na Rus posoł lin t ,  imchetń K oczka , i li
i i  0t Kostrotny 1 2 0  cżełoWiek, i ottolie Szed pdhrabi 
B ostow , i terkow Sw} BohorodiCiil razhrabiw , i mona- 
sty ri poiże i s c ła , i Uudi piieńn”  P o d  r o k ie m  1 3 0 7  

p o w ie d z ia n o .1 „  na osen byst Tayrowa r a t ”  zapewne także 
r o z b ó y ,  lccZ nie istotna woyna*

( 2 4 2 )  W  N i k o n i  Kniaź SwiatosłaW Hlebowicz ( w  r o 

k u  1 3 0 9  ) wyhna b ia tan id a  swoieho, H  asilia iz Brań
ska tóho Łe lieta Kniaź W asiley ide w Ordu. źałowalisia , 
aa diadiu swoieho Swiatosława Hlebowicza . ”  W  W o ły ń -  

s k i e y  K r o i ł :  ifcst w z m ia n k a  o d w ó c h  s y h a ć h  R o m a n a  B r a ń 

s k i e g o ,  O le g i i  i  M i c h a l ć ; B a z y l i  m ó g ł  b y ć  s y n e m  ie d n e -  

go  lu b  d r u g ie g o  ; S w ia t o s ła w  za ś  m ło d s z y m  s y n e m  R o m a 

n a  , p r z e c iw  p o d a n iu  N ik o n o w :  K r o n :  k t ó r y  n ie  o d r ó ż n i ł  

S w ia t o s ła w a  H le b o w ic z a  M o Z a y s k ie g o ,  w z ię t e g o  W n ie w o lę  

p r z e z  J e r z e g o  M o s k ie w s k ie g o ,  o d  S w ia t o s ła w a  B r a ń s k ie g o .  

D a le y  w  K r o n ik a c h ;  , ,  Kńiaź Swiatosław za połdn i Hyde 
protiwu rati Tatarskie i potknusza meźu sebe kopii: Bridn* 

ci ze Wydali Kniazia Koromolici suszcze; stiahy Swoia p o * 

werhosza a Sami pobieJiosza. Kniaź ze Swiatosław tókmo 
s swoim dworom mnbho biłsia, poslićdi ubien byst na 
połku  Hprelia W 2 deń.”

(2  43 ) łb ie  ie zimy ( ]  3 0 5  )> prestaWiś M itropolil M dxim  
Wieia. Risi D ek : 6 i położeń byst te H błodimeri to sobor- 

n°y  Cerkwi S. Bohorodicy, w o Chramie Sw: Muczeńtukd 
^ a n ta le y tn o u a — * P i o t r  Ś w ię t y  M e t r o p o l i t a ,  p o ś w ię c o n y

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



120

w  K o n s t a n t y n o p o lu  * p r z y i e c h a ł  d o  K i j o w a  w  1 3 0 8  r o k u ,  

a d o  W ło d z im ie r z a  w  1 3 0 9 .

Z y c ie  Ś w ię t e g o  M e t r o p o l i t y  P i o t r a ,  d r u k o w a n e  ie s t  

w S t ę p :  N ię d z e l  T o m  I .  k a r :  4 1 0 ,  n a p is a n e  p r z e z  M e t r o -  

p i l i t ę  C y p r y n a , z a  p a n o w a n ia  D y m i t r a  D o ń s k ie g o  lu b  B a 

z y le g o  D y r ń i t r o w ic z f t .  G y p r y a ń  p o w ia d a ,  ż e  P i o t r  s y n  T e 

o d o r a  , u r o d z i ł '  s ię  n a  W o ł y n i u , i  p r z y i ą w s z y  t o i is u r ę  , 

w  t r z y n a s t y m  r o k u  ż y c i a ,  w  p e w n y m  p u s t e ln ic z y m  k l a 

s z t o r z e ,  n a u c z y ł  s ię  ta m  m A lo w a ć  o b r a z ó w .—  D a le y :  yyPo  
wrendeni Łe błahosławeniem Ihumena i schodit od obileli, 

obchodit okruźnaia miesta postinaia i obrietaiet mie- 
slo bez molwno na riecie R atie .”  ( N a  W o ł y n i u  le c z  n ie

b l i s k o  R u r s k a  ) , ,  i tu ii)'iszczę sebie w odruzaiet. . .  . I  so- 
trdsia k nemiL ne mało czisło bratiy . . .  I  Kniaziu w słuch 
priyde dobrodietelnie ieho żylie i wsey stranie: tohda bo 
biasze W swoiey czesti i wremeni zemlia W ołynskaia , wsia- 
kim obylsiwom i słowoiu preim uszcza ,  aszcze nynie po  
mnohych ratiech i ne takowa.... Tohda ubo priłuczisia i 
swiatiteliu ( M e t r o p o l i c i e  ) Maksimii próchocliti wsiu zem* 

liu o nu: priyde źe i B oźiy czełowiek P etr: błahosłowenie 
Ot światite.lia priiati i ObraZ Preczistyia B ohorodicy , He 
bie sclm napisał,  prinese iemu. Swiatitel ze obraz s W e* 
likuiu radostiu poiietn : i z ł  a tom i kamenem ukrasiw , u 
Sebe drzasze. . . . .  1 żytia ubo ieho konec primeni A rchi* 
episkop Maksim. Iferontiy ie niekto ,  Ihumen syj' derznu 
woschititi san swiatitelstwa. . . . .  nikomu ie wozbrania- 
iuszczu iemu ot takowaho bez słowesia. . . .  . primlet 
światitelskuiu odeidu i ulwac* ieszcze ie  i tu samuiu ikoJ 

nu, iu ze bie P etr napisał i zczł PastyrSkiy i sc sanoww- 
ki Ccrkownyid i poyde k Konstant inii hradu se ie usły* 
szanO byst p o  wsey Ruskoy zemli i mnoźi nehodowachu. 
Kniaź ie W ołyiishiia zemli sowieszczaiet sowiet ne błah* 
W oschotie halicskuid Episkopiu w Mitropoliu pretw oriti, 

i napadaiet na P etr a słowcsy ;  podhnieszczaia ieho ko Ca-
riuhradu  Swiatyy że prekłaniaietsia  Kniaź ie}
w tay Petra  ,  napisuiet k Sw; Palriarćhu , prosta toho sa
rn o ho P e tra , na swialitelskom presfolie widieti, i posła  
posyłaiet.”  N a s t ę p u ie  o p is a n ie  c u d u ,  b u r z y ,  z ia w ie n ia  i  t. d .  

D a le y  o o s k a r ż e n iu :  „czełowieczeskom u rodu wrah i dia* 
w oł sponu swiatomu sotwori, i niekiim podhnieti ne chntie* 
gzi toho ( P io t r a  ) priszestwia ; p o  Wremeni źe sebie zazrie- 
s z a , i s smirenicm Swiatiteliu pokoriszasia. P o wremeni 
ie  paky 'wrah zawistiu podchodit Andresa Episkopu Twer- 
skaho , lekka ubo suszcza urnom le/tczaysza że i razu*

mo/n I  spletaiet łożnaia słowesa i posyłaiet ko swia*

iieyszemu Patriarchu. On że udiwiwsia i posyłaiet iediJ 
naho ot /} iryk s pisaniem hłaholiuszcze si.ee. WscswA* 
szczcnnieysziy M etropolit Kiiewskiy i wseia Rusi o Swi&*

ticm
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tiem Dusić wozliubcnnyy brat i sosłuiitel naszeho smir>.- 
nia P e tr i . . . .  priydoszct ot waszeho iazyka i twoieho pre- 
dieła słowesa tiazka na tia , ieze słuhy moia ispołnisza 
i pom ysł moy smutiszai potszczisia ubo sic oczysbili i ispra* 
witi. Takmvoie ubo pisanie ot Patriarcha Kliryk priem  , 

Ruskia zemli dostizaiet;  no ubo szeptania Andreiewa. ne 
utaiszasia Sw: Petru  > i  na Boha wsiu. nadeidu. wozło- 
Łiw , hłaholiaszc: aszcze Bok pp nas ,  K to na ny ? I  iako 
Kliryk priyde na R id  i sobor sobiraictsia wo hradle P e- 
reiasławh: prichodit Roholiubiwyy Episkop Rostowski Sy- 
meon i prepodobnyy IhUmen Prochor. . . .  Kniaziu bo M i-  

chaiłu tohda wo Ordie suszczu no synowie ieho priydo - 

sz a , Dym i b y y  i A lexa n d r, i  inych Krdazey dowolno i 
WelrnoŁ, aszcze Łe i łuszczsia ot lhumenow i Czern.ec i 
i Swiaszczennikow , i  t. d .

( 2 4 4 )  „  Tojio ze lieta  ( 1 3 1 2  )  Petr M itropolit snia 
san so W ładyki Sarskaho Izmaiła i postawi w neho mie- 
sto Barsoiiojia Episkopom S araiu . . . . .  W  to ze wretnia i 
Seyt eretik iawisia czuzdaia cerkwie Christowie4  i  prawo
sławny ia wiery mudrstwuia, iehó ze swialyy prepre i ne- 
pjokariaimzczahosia proklatiu predast > i ze i pohibe”  —  

S tę p :  X ię :  T o m  X. k a r ta  4 1 8 .  I m ie  h e r e t y k a  n ie  R u s k i e ,  

le c z  w i d a ć , ż e  o n  b y ł  C h r z e ś ć ia ń in e m .  —  T a t y s z c Z e w  z o 

w ie  go  P r o lo p o p e m  N o w o g r o d z k im i  i h ó w ią c ,  ż e  o n  ł a i a ł  

m n ic h ó w ,  i  ż e  n ie k t ó r z y  z a k o n n ic y  w ie r z ą r i m u ,  u c i e k l i  

z  k la s z t o r ó w  i  ż e n i l i  s ię .  *—  D a le y  w  K r o n ik a c h :  ,,Pe/r źe 
M etropolii recze Kniaziu Swiatoslawii: podielisia syna z 
TT asiliem Kniażeniem iii olstupisia iemu a sam otiedi prócz 
i ne biysia. Kniaź źe nadieiasia na swoiu siła i muzestwo 
i wznesesia urnom i mnohoiu siłoiu brianskoiu, otwieszczaw 
recze: llospodine! Rrianći mia ne pustiat,  chotiat. za mnia 
hołowy swoia słóziti- • * *• W  Het o 6 S 1 9  ( 1 3 1 1  ) Kniaź 
Dimitrey MichayłowicZ Tferskiy sobraw wóia mnohy i cho- 
tie iii ratin k Nowuhorodu na Kniazia Juriia ,  i ne bła- 

hasłowi ieho M itropolit stołom w W ołod im eń , on ze sto- 
iaw 3 nCdieli wzwratisia w zemliu swoiu u W ia d o m o ś ć  ta  

o d n o s i s ię  d o  c z a s ó w  p ó ź n ie y ś z y c h ;  i  n ie  w ą t p l iw ie  n a p is a n a  

ie s t  o m y łk ą  p o d  r o k ie m  1 3 1 1 . —  D i t n i t r  M ic h a ło w ic z  n ie -  

m ia ł  n a  ó w c z a s  w ię c e y  n a d  12  la t  w ie k u  i  n ie  m ó g ł  za  

ż y c ia  o y c a  s ta ra ć  s ię  o g o d n o ś ć  W ie l k ie g o  X ię c i a .  W  l i -  

c z r t y c h  r ę k o p is m a c h  p o w ie d z ia n o  w  te m  m ie y s c u  h No- 
wohorodu Niznemu”  i c c z  w  1‘ę k o p :  T r o i c k im  n ie  m a  te g o  

d o d a tk u .  J e r z y  za  p o w r o t e m  z O r d y  m ie s z k a ł  w  W i e l 

k i m , Ic cZ  n ie  w  N iż s z y m  N o w o g r o d z i e ,  w  k t ó r y m  p a 

n o w a ł  M i c h a ł  A n d r z e io w ic z .

( 2 4 5 )  W y p i s u ię  tfch j a r l i k  z  R o s t:  A r c h :  K r o n :  Lie
ta  6 S 2 1  ( 1 3 1 3 )  poyde w Ordu P etr M itropolit wkupię 
s W eli Kn: Michayłom Jarosławiczem obid radi ccrko- 

Torn [W .  1 0
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Witych, ot łukawych ezełowiek i sudow i poszlin } da i toho 
radi , cztoby nap cred ( w  p r z ó d  ) by U M Caria Nemtckich 
p  osi'O W i Piskl/pa M atfiia  Papy Jiirnskoho ( k t o  b y ł  t y m  

B i s k u p e m  P a p ic z t w a  , n ie w ie in  ) —  da i toho ra d i, ponę
tę  tohda w Ordie Tochta car umrę, i nowoy car Azbiak  
■sieł na c a r s t w i e  i Wsia obnowiszasia ot. jmnohych stron wsi 
prichoęd.iachiL wo Ordu k (łanu. i ja rliky  imachit kozdo na 
swoie imia. No miłosku /Jozeiu P elr M itropolit wo Or
die u Caria b y ł tv czesi i, WeUciey i  otpuszczen byst wsko- 
rie s uprawoiu i s tarliby i s D eftery ‘— i wsi radi bysza , 
i se ja r  tik Azbiaka Caria:

,,kl yszniaho i betsmertnaho Po ha wolem, i  siłom , 
i  wcliczeslwom, i miłostieiu Ieho rnnohoiu. Azbiakowo 
słowo, wsim naszym Kniaziem welilim i średnim, i  m- 
znym , i silnym JKowoiewodam, i f i  clmozam , i Kn ia
ziem naszym uclielnym, i Porohom sławnym, i  połcZ- 
ny/n Kniaziem wysokim i niznym knyinjkom i ustawo- 
derzatelnikom, i uctytclnym i ludskim powieś lny kom; i 
zbiratelem , i Paskakom i posłom naszym, i honęom , i 
danszczikom i piscoln itasznn, i mimoiezdiaszczym posłom, 
i  łowcom naszym, i sokolnikom, i pardusnikom, i wsim 
ludem wysokim, niższym, i małym, i  welikim naszeho 
Carstwa, po wsiem nasżim sirariam, po wsicm nas zim 
ZJłusam , hdie Poha besmertnaho siłoiu nasza włast cler- 
z il i słowo nasze władiet .* da niktoze obidit ( na Basi J  
soboi indu cerkoió Petra M il'"opolila, i  ieho liudey i cer
kow nych ieho;  da niktoze wzimaiiit stiazanii, ni imieniem, 
ni ludem, a znaiet Metropolii Pe lr prawda i prawo 
Su.dyt, i uprawlaiet ludi sieoia w prawda; i  tv czem 
tli bucli *—  w razboi, i w policznum, i  u ' tatbie, i  wo 
wsiakich dietach wiedaieł Pe lr Melropolit tedm, /.li ko
mu prikaŁcl ; da wsia pokoriatsia i powinuiutsia M itro - 
p o litu , wsict id o  cerkownyia priczty po perwym iz 
naczał zakonom ich i po hramatam nas zim , perwym Ca- 
rcy welikich hramotam; da tie wslupaiutsia w Cet- 
kowu.oie MitropolićZiie tiiklozc, Zaneze to Pozeie iest 
Wse; a kto WstupCiiotsia a nasz iarlik i nasze słowo pre- 
stup ił, toy Poha iesi powinen i hniew na sebia ot Neho 
priymet, a ot nas iemu kazn budet smertnaia. A  Me
tropolii prawym pulem prebywalet, i  tieszitsla, da 
prawym serdcem; i praWoiu mysliu swoiu wsia cerko- 
wtiaict iislroiaiet, i sudyl, i wiedaiet, i i i  komu pobm.it ta- 
kowaia wiedati i UpraWlati, a nam w to ne Wstupa
tisia. n i woczto ie , i diet cm naszim, m wsiem Kniaziem 
naszim naszeho carstwa, i  wsiech naszych stran, i 
wsiech naszich Ułusow; da ne wstupaiutsia nikto ni- 
czem ce.rkownuia i tv Metropolcia, ni w hrady ich ni 
W włostĄ n i w seła ich, ni wo wsi.akie ławły ich, n i W
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bart i ich, ni w zemli ich, ńi w łuha ich, ni liesy 
ich , ni wo hracly ich, ni w wołostnyia miesta ich, ni 
winohrady ich , ni meliticy ich ,  ni w zimowiszcza ich, 
ni w stada ich wo końskie, ni wo wsiakie skotskie stada 
ich, ni w wsia stiużaniia i inti-enia cerkownaia. I  liu
di i wsia priczyty ich i wsi zakony ich ułożony ia sta- 
ryiu ot naczała ich, to wse wiedaiet M ytropollt, iii 
komu da prikażet; da ne budet nicztoze pereczinena 
li poruszano, Hi kiem izobizeno. Da prebywaiet. M e
tr opolit w tichom i krotkom Łitii, hez wsiakie hołky 
da prawym serdccm i prawoiu mysliu molit Jloha za 
nas, i za naszi dieti, i za nasze plemia. M y  bo ta- 
koie uprawlaiem i załuiirn iakoze prężnię cari iarłiky 
im dawali, i żałowali ich;  a my po tomu ze puti i tie- 
mi że iarliky źałuiem ich, da Boh nas pożałuiet. A  my 
Bozyia brezem, i dannaho Bohu newzymaicm;  a kto 
wzymaiet Bozie, i tol budet powine.n i hniew Bożiy na 
neho że budet, a ot nas budet kaznen srnertnoiu kaźniu , 
da to widia inyia w boiaini buclut. A  poiedut naszi Ba- 
ksaky , tąmożniky , dańszcyki, pohorszczyki i p iscy , po 
sim nas zim hramolam, haik nasze słowo mol wiło, da bu- 
dut wsie sobornyie cerkwi cięły Metropoliczi nikiem ni ot 
koho ne izbiżeny wsia ieho liudi i wsia ieho stiazema kak 
iarlik imiciet, i Archimandryty i Ihumeny i Popy i wsia 
ieho priczty cerkownyia niczern nikto da nebudet izobizen,. 
Dań li na nas iemllut iii Lnoie czlo nibudi; tarnha li, po '- 
płuznoie l i , iam l i , myz l i , mostowszczina l i , łowitwa li, 
kaia ni budi nasza, Hi iehda na służb u naszu s naszich 
Ifłusow "p ów elit rat zbirati hdie wscholim woiewati; a ot 
sobornyie cerkwi Pelta Mitropolita niktoże ne wzunalet, 
i ot wsiech lim b y , i ot wse ho pritcza, He bo za nas Bo- 
ha moliat, i nas bliudut i nasze woinstwo ukrephaiut,.• -  
Kto bo toho i pre&e nas ne wiedaiet, czlo Boha bezsmer- 
tnaho siłoiu i woleiu Łiwut wsie i woiuiut? to wsie włeda- 
iu t; i m y, Bohu molia^ia, po perwych carey hramotam % 
hramoty im dawć&i żctłowanyie a ne izynaczywaiem ni w 
czem: kak tor było preze nas lako molwia, v nasza słowo 
ustawiło po perWomu puti koioraia dań po perwomu pu
ti nasza budet, Ui zaprosy naszi nakiiiem-, iii popłuinoię 
iii posty noszy budut, Hi konny noszy, Ui koney 
naszich, iii p  odwody, iii korni postow naszich, iii na— 
szich dietey, iii carte i kto ni iest, i kto ni budi i da ne 
wzemliut i da ne prosiąt nicztoze; i czlo woźmut, i oni 
adzad dadat tretićeiu; i aszcze budet wziął za nuŁdu we- 
libidu a ot riasiin budet ne krotko , a nasze oko ticho na 
nich ne smotrit, A  czto budut cerkow.nyie liudi, }'e mas lni
cy koi, iii pbcy Hi kamennyia zdateli, Ui drcwodelnyie 
iii in-) ie maścery kakowy ni budi Ui łowci, hakowa ło t a

J 6 *
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7 i budi iii sokolnicy, i w to naszi da xit wstupadltsia ni-,
kto i na nasza clieło ne icrrdiut ich, i pardusniky naszi,  i 
łowci naszi,  i sokolnici naszi, i pabereznici naszi da. na 
wstupaiutsia nich, i dane wzimaiut ich, ni u nich de- 
tnych ich orudiy. A  czto zakony ich , i w zakonie ich cer-. 
Kwi) i monastyr i ich i czasów ni ich, da ne wediat ich 
ni chuliat ich , a kto. ucznct wiem osuzdati ich i chuliti, 
tot czełowięk ne izwinitsia niczemze, i wnret złoiu smer- 
tin. A  czto Popy i Diiakony iedin chleb iądiaszcze, i wo. 
ledinom clomu ziwuszcze i u ko ho brat iii syn , i tiem po n 
tomuie puli nasze pożałowanie, Jeże kto budet ot nich 
ne wy stu p i ł , a Metropolita ne służit, a ziwet se- 
bie tot imenem popowskim, da ne otnimaictsia na daiet. 
dań ,  ą Popy i Diiakony i priczty cerkawnyie pożałowa
ni ot nas po perwoy naszey hramotie i sto Lat mo.liaszcze 
tia za nas Bohu, prawym serdcem i prawoiu mysleiu; a 
kto ucznęt neprawym serdęcm o nas molitysia B ohu, 
to hriech na nem budet. A  kto budet, Pop iii Diakon, 
iii poriczetnik , iii cerkownyie inyie ludy kto ni budi ot 
kudy ni iest. Metropolitu póchotiat służyli, i o 
nas Bohu molitsia, czto budet o nich u Metropolita w. 
myśli ,  to wiedaiet Mitropolit, Tak nasze słowo iicziniło, 
i dali iesmy Pętru Metropolita hramotu silu dlia ki e- 
posti iemu, v da siiu hramotu widiaszcze i słyszasze wsi 
lude, i wsi cerkwi, i monastyri, i wsi priczty cerkownyie 
da ne presłuszaiut ięho ni ty czem , no posłuszni iemu 
budut po zakonu ich , i po sta-rinie,  hak u nich izstari 
idiet. Da prebywaiet Melropolit prawym serdcem ,  i bez 
peczali, i bez skorbi wsiakUa, Boha molia o nas i o 
naszem Carstwii• A  kto wstupitsia tv scrkownoie i M e
tr opoiczie, i na toho budet h/iiew B o ziy , a po naszemu 
welikomu nakazaniu i staianiu ne izwinitsia niczirn ze, 
i umret złoiu smertnoiu hazniu. Tęik jarlik nasz., tak 
malwa słowo nasze ucziniło, takowoiu • dąnnoiu krepo-i 
stiiu utwerdiło. Zaiaczeho licta, osennpho^perwaho mie
siąca czetwertaho wetcha na poliach pisana i dana.” 
O z n a c z e n iu  Wetcha  o b :  T .  V I .  u w : 6 2 8  r o k ; 1.471 w  A ra h ; 
S p r . R z y m s k ic h  N r . 13  fo l .  2 7 3 .  p o w ie d z ia n o  ;  budet na 
druhom miesiące, na wetchu ( t .  i  n a  k w a s jrzę  X ję ż y c a ) .—  
K ik a  ta k ich  ja i l ik ó w  (p r a w d z iw y c h  lu b  z fa łs zó w ,a n y ch ) w y 
d ru k o w a n o  w  R o s . B ib l : T .  V I . N a y d a w n ie y s z y m  z n jc h  iest 
p ią ty  c z y l i  M a n g u -T y m u r a . \7 l i c z n y c h  r ę k o p is : o z n a c z o n y  na 
k a ż d y m  ja r l ik  u r o k ; i p o w ię k s z e y  c z ę ś c i  w z ię ty  fa łs z y w ie .

O k rą g  c h r o n o l ic z n y  M o g o ł ó w ,  p o d o b n ie  ia k  u T u r 
k ó w  W s c h o d n ic h ,  sk ła d a  się z lat 12 p ie r w s z y  r o k  n a
z y w a ł  się  myszą, d r u g i  bykiem, t r z e c i  rysiem, c z w a rty  
ząiącem, p ią ty  krokodylem, s z ós ty  zirui.ą, s ió d m y , koniem, 
o in oy  baranem, d z ie w ią ty  m ałpą, d z ie s ią ty  kurą , i e d y -
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n c s ty  psem, d w u n a sty  świnią (  c b :  E r b e lo ta  B ib l ,  O r ie n t : 
p o d  s ło w e m  G ia g h : ) .  M ies ią c  d z ie l i l i  o n i  na  d n ie  stare  
i  n o w e  ia k  św ia d czą  te ja r l ik i  k r ó le w s k ie .  T u  p o w i e 
d z ia n o  , , c z w a rte g o  w e t h c t w i n n y m  „ d z ie s ią t e g o  nowa?'

( 2 1 6 ) .  W  N ik o n :  p o d  r o k ie m .  1 3 2 1 .  „P ryidę iz 
Ordy w lyaszin 7'aianczar Tatarin s Żidowinom ęlołzny-  
kom ( c z y l i  d z ie r ż a w c ą  p o d a t k u  l i a n ą  )  i „mnohu tiahost 
uczinisza Kasrinu.

( 2 4 7  ) .  „  TV  lieto 6 8 1 7  byst kazń ct B o h a m y s z
poiela r o i. i owes ipszenycu, iwstc&oie żyto, i toho leta 
byst do r oho w welika i /neżenina ( n i e d o s t a t e k )  zła , i 
hład kriepok pc zemH Busk o y . . .  Byst druhaią kazri ot 
Boha: mor na liudi i na koni i na wsiakiy skot. Tnie ze . 
zimy ( w  1 3 1 8  r o k u )  byst mor wo Tferi na l u d i — ■ 
W  N o w g o r ; K r o n ::  „T oyze zimy chleh biasze doroh w 
Nowiehorodie, d w Plskowie poczali biachu hrabiti ne- 
dobry i linde seła i dwory w horodie; i kliety, i izb i 
sza ich Plskowiczy 50  czełowiek i byst ticho."\N K r o n ; 
P s k o w s k ie y : „izbi mraz wsiako zito , i byst drahost liutapo.
5 hriweń zobnica. Biasze ze ta drahost na, mnoho wre-, 
mia- Z o b n i c a , c z y  n ie  z n a c z y  g a r n ie c .

R ó ż n e  w y p a d k ’ za  p a n o w a n ia  M ic h a ła .  W  1 3 6 1  r o 

k u  u m a r ł  b y ł y  B i s k u p  R o s t o w s k i h e r a s iu z  ,,Izbi- . 
szai w Postoicie dwa kołokoła welikaia w welikiy pia - . 
luk, —  W  1 3 0 5  r o k u  w  N o w o g r o d z ie  S e m e n  K l im o w i c z  , 

w y b u d o w a ł  m u r o w a n ą  c e r k ie w  n a  b r a m ie  n a  P r u s k ie y  

u l i c y .  Z r o b io n o  m o s t  n o w y  p r z e z  W o łc h ó w  ( p o d łu g  

ik o n :  K r o n ;  b y ł y  z n a k i  n a  n ie b ie  i  s i ln e  g r z m o t y  ) w  

1 3 0 6  r o k u  u r o d z i ł  s ię  W .  X .  M ic h a ło w i ,  s y n  K o n s t a n t y .  —  ̂

W  K r o n :  P s k o w s k ie y . „ w  lieto, 6 8 1 5  ( 1 ^ 7 )  hykh p sę 0.  
w czem nemirie so Władyhoiu i s Nowhęrodci. "  —  W  

1 3 0 8  r .  w  ie s ie n i  u m a r ł  X .  A le x a n d e r  D e m c t r o w ic z  b r a t  

J e r z e g o :  „ N a  zimu wyyde Archiepiskop Teoktist, iz władi- 

cznia dwora swoieho diela nezdrowia , błahestowiw No w- 
horod i ide u ’ Monastyr k Błahowiszcieniu,  izwoliw mol- 
cza rumie zytie. Nowhorcdci źe wsi wzlubisze otca ich,0 
Duchow/iaho Bawicla i s czestiiu posadisza w władyczni. 
dworie, a Teoktist błahosłowi ieho i posłasza k Metropolita, 
Jaldmowaia Stołbowicza postawi cerkow kam; na Kniazi 
dworie Sw: Otec 3 1 8 ,  ize w Nikir" ( P o d łu g  N ik o n :

K r o n :  X ią ż e  B a z y l i  K o n s t a n t y n o w ic z  R a z a ń s k i  z a b i ł y  w  O r -  

• d z ie .  — • W  P s k o w s k ie y  K r o n :  „Boris Posaclnik zamyśli
pomostit torhowiszcze i pomostisza, i byst wsem liudem 
dobro." •—  VY r o k u  1 3 0 9  d n ia  5 C z e r w c a  P i o t r  M e t r o p o l i 

ta  p r z e z n a c z y ł  w  W ło d z im ie r z u  n a  A r m  - b is k u p a  D a w id a ,  

k t ó r y  p o w r ó c i ł  d n ia  2 0  C z e r w c a  i  b y ł  p o w i t a n y  z  K r z y ż a 

m i.  N o w o g r o d z a u ic  o d d a l i  u r z ą d  P o s a c ln ik a  M ic h a ło w i  P a u -  

s z y n ic z o w i.  (  P o d łu g  N ik o n :  K r o n :  u m a r ł  X i ą ż e  S u z d a l-
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s k i B a z y li  M i c h a ło w i c z ) .  —  W  r o k u  1 3 1 0  w N o w o g r o d z ie  
A r c h y m a d r y ta  C y r y l  p o s ta w ił  w  K o ło in c a c h  C e r k ie w  N a y - 
św iets& ey P a n n y ,  w  D u b ie n c e  zaś C e r k ie w  M atk i B o s k ie y  5 
o b y d w ie  m u ro w a n o  za  p ie n ię d z e  M icha-la O lon tu sza  S z k i -  
la .  „  Na zimu. hrabisia sala około NowokorbdaS ’ K to  ? 
n ie  p o w ie d z ia n o :— U m a ił  d n ia  23  G r u d n ia  A r c y -b is k u p  T e -  
o k ty s t  i  p o c h o w a n y  b y ł  w  C e r k w i Z w ia stow a n ia  N a y św ię t - 
s z e y  P a n n y . P o d łu g  N ik o n : K r o n : X iąże- B a z y li  B ra ń sk i-, 
z T a ta r a m i z a b i ł  X ię c ia  K a r a c z e w s k ie g o  S w ia tos ła w a  M śc i- 
s ł a w ic z a ) .  -  W  r o k u  13 L I , S y m e o n  R ośtow s-k i o p u ś c i ł  B i
s k u p s t w o , a na ie g o  m ie y s c e  p r z e z n a c z o n o  lh u m e n a  K la sz 
to ru  Z b a w ic ie la ,  P ro c h o ra . , ,  Nowohrochkiy W ładyka Da- 
wyd postawi Cerhow kameami na woroti.eeh ot Nerewsko-  
ho końca w Imia błahowiernaho Kniazia Władimira-, kresti- 
wszaho zemliu Ruskuiit,  a w kreszczend W asiliy. ( Z r o b ie -  
m y  u w a g ę  , ż c  tu p o  ra z  p ie rw szy , z a c h o d z i  w z m ia n k a  o 
św ią ty n i p o ś w io c o n c y  Ś w ię te m u  W ło d z im ie r z o w i  ) .  N o w o -  
g r o d z a n io  o d m ie n iw s z y  P o sa d n ik a  M ic h a ła ,  w y b r a li  S z y 
m o n a  K lim o w ic z a . — * W  P. k o w s k ie y  K r o n ic e :—  , , Sowersze-  
na hamernia Cerhow Sw: Bohorodicy na Snetnoy pri Ihu- 
menic lewie. —  W  r o k u  1 3 1 2 ,  M e tro p o lita  n a  m ie y s c u  f z -  
m a e la  B isk u p a  S a rsk ie g o  p r z e z n a c z y ł  B arsonow iusz-a. N o 
w o g r o d z k i  A r c y -b is k u p  D a w id  z a ł o ż y ł  m u ro w a n ą  C e r k ie w  
Ś w ię t e g o  M ik o ła ia  w  w y d z ia le  N o w o g r o d z k im . (  P o d łu g  
N ik o n : K r o n : s p a li ł  s ię  n iż s z y  N o w o g r ó d ) .  W  ro k u  1 3 1 3 , 
A r c y -b is k p  D a w id  k o n s e k r o w a ł  C e r k ie w  Ś w ię te g o  M ik o ła -  
la ,, u r z ą d z ił  w  n ie y  c o d z ie n n e  n a b o ż e ń s t w o , z e b r a ł  tain- 
w ie lu  Z a k o n n ik ó w . (  P o d łu g  N ik o n : K r o n : u m a r ł  X ią ż e  
S m o le ń s k i A le s a n d e r  H le b o w ic z  z os ta w iw szy  d w ó ch  s y n ó w , 
B a z y le g o  i J a n a ) .—  W  r o k u  1 3 1 1 , u m a i ł  Jan B isk u p  S u z - 
d a lsk i i S y m e o n  B isk u p  W ło d z im ie r s k i  i R o s to w sk i w  S u z - 
d a lu . ( P o d łu g  N ik o n : K r o n : b y ła  w ie lk a  p o w ó d ź  na w io -  
r n ę  i u m a r ł B a z y li  A lo x a n d r o w ic z  B r a n k i ) .  W  r o k u  1 3 1 5  
u m a r ł  X ią ź e  Iw a n  M ic h a y ło w ic z  ( p o d łu g  n ie k t ó r y c h  r ę -  
k o p is m ó w  M ic h a ł  Ja n ow ic  z S ta ro d u b o w s k i, w n u k  Jana. A n 
d r z e y  B i k u p  T w c r s k i  o p u ś c i ł  s w ó y  u rz ą d , i na  ie g o  m -iey - 
s c c  p r z e z n a c z o n o  B a rson ow iu sza . —  W  r o k u  1 3 1 0 ,  (p o d łu g  
N ik o n : K r o n : s p a liło  się  w  T w e r z e  w io c c y  n iż  2 0  d o m o -w ,• 
i b y ł o  z a ć m ie n ie  X ię ż y c a  p r z e d  w s c h o d e m  J u tr z e n k i. —  
W  r o k u  1 3 1 7 ,  X ig c iu  J a n ow i D a n i ło w ic z o w i ,  b ra tu  J e r z e 
g o ,  w  d n iu  7 W rz e ś n ia  u r o d z i ł  sio  s y n  S y m e o n .—  W  r o 
k u  1 3 1 3  (  p o d łu g  N ik o n : )  , w e W rz e śn iu  s p a liła  sin w ię k 
sza c z ę ś ć  m iasta T w eru , z Ociu C e r k w ia m i.

(  2 1 8  )• O b a cz  w y ż e y  —  C ia ło  ż o n y  J e r z e g o  w y w ie 
z io n o  d o  R o s to w a -—  N ik o n : K r o n : d o d a i c ,  iż  B isk u p  l i o -  
s lo w sk i p r z y ie ż d z a ł  w  c e lu  w ezw a n ia  X ię c ia  \ lc x a u d r a  M i-  
c h a y ło w ic z a  d o  J e r z e g o  d o  W ło d z im ie r z a ,  a b y  się  z n im  
p o g o d z ić .  O  c ie le  M ich a ła : , ,  Jz tol daleczie zemli wezo-
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sza ieho nit telezie i w sanemii i teza na. Moskwie Ueto Wse 
i obrietosza cięło i , , ,  J  połoŁisza w C erkwi S . Spasa na 
desnoy s tr o n ie iu z e  bie sam s o zdał po storonie Episkopcz 
Symeoneu A r ch y in a n d r y tt i  M a k a ry  A u to r  ię k o p is m u  ży*  
cia  M ic h a ła ,  p i s z e ,  iź  c ia ło  ie g o  b y ł o  p r z y w ie z io n e  w  tru 
m n ie  d r e w n ia n e y , .p och ow a n o  ie  w  n o w o  s p o r z ą d z o n ć y ą k a - 
m ie n im y  ; źe  za p a n ow a n ia  M ic h a ła  T e o d o r o  w  ia z a A r c h ite k t  
J a n ,  k o s z te m  rzą d u  p r z e b u d o w a ł  vę c e r k ie w  Z b a w ic ie la ,  
że  E w fe m iu sz  A r c y b is k u p  J w c i s k i ,  z n a la z ł w sk a z a n y  s o 
b ie  p r z e z  sta reg o  k a p ła n a  T e o d o r a  g r o b o w ie c  X ię c ia  k o łó  
C e r k ie w n e g o  m u ru  w  z ie m i ,  p is a ł  o  tom  d o  C ara  a z w ło 
k i  te p o s ta w ił wr k a p lic y  S . M ic h a ła ,  ze  w  1 6 5 5  r .  w  c z a 
s ie  z a r a z y , L a itr c n ty  A r c y b is k u p  T w e r s k i  p r z e n ió s ł  z w ło 
k i  z s ta r c y  t ru m n y  d o  n o w e y  d r e w n ia n e y ; że  R om a n  R o -  
b  a ry  k in  sto ln ik  C ara  AJ.exe.go M ic l ih y ło w ic z J  p r z y s ła ł  h a 
fto w a n y  k o s z to w n y  p ła s z c z  d o  t e g o  g r o b o w c a  "Że w  1 6 8 2  r .  
S e r g iu sz  B isk u p  T w e r s k i ,  z n o w u  w id z ą c  d a w n o ś ć  katedr-* 
P rz  c m : P a ń : w y b u d o w a ł  w ła s n y m  k o s z te m  n o w ą ;  że  tro n u  
S. M ich a ła  sta ła  w  C e r k w i P o d n ie s ie ń .' S . K r z y ż a  ,  źe S e r 
g iu sz  od e -s ła w szy  ią  na m ie y s ce  z o s ta w ił  s ta r o ż y tn y  m u r o 
w a n y  g r o b o w ie c  w  C e r k w i P o d n i że  w W  III. w ie k u  B i 
sk u p  R a r le a m  p r z e w ió z ł  z w ło k i  d o  p rz y  .don k a na m ie y -  
s ce  a r c y b is k u p ie  m ięclzy  -s lu p a m i, k a p lic ę  z a ś -o ,  M Schała 
z a m ie n io n o  na z a k r y s t ę j że  B isk u p  M itro fa .il , w  r . 17-47-, 
o z d o b i ł  s r e b r e m  d re w n ia n ą  tru m n ę  św ię te g o  i postaw  T' ią  
w  śc ia n ie  ha p r a w e y  s tro m e  k o l o  o b ra z u . A ię ż n a  A n n a  
p r z y ię ła  ton su rę  w  T w c r s k im  S o fi^ sk iin  k la s z t o r z e ,  m ie 
s z k a ła  p o te m  u sy n a  sw e g o  B a z y le g o  w  R a s z y n ie  , u m a r ła  
w  la t 1 9  p o  ś m ie r c i  m ę ża  p o ch o w a n a  w  k a te d r z e  U sp e ń - 
s k ie y  ś w ię te  i e y  z w ło k i  z n a le z io n e  z o s ta ły  za p a n o w a n ia  
A le x c g o  M ic h a y ło w ic z a .

( 2 4 9 ) .  O b : N o w o g r : K r o n : k a r : 1 7 4 .
(2 5 0 ) .  T c  s ta ro ży tn e  r u b le  są o p isa n e  p r z e z  I le r b e r *  

sz tey n a  i G w a g n in a . P ie rw s z y  m ó w ń  (R e w  M osc : C o in en ti 
k a r : 4 2 ) .  V ix  ce n tu m  ań n is n lun  tur m on eta  a rg en te -a , 
p ra e se r tiin  a p u d  illos  cu sa . in it io  cu m  a rg e h tu m  in  p ro *  
v in c ia m  in fe r e b a t u r ,  fu n d e b a n tu r  p ortiu n ciiJ ae  o b lh n g a e  a r - 
g en ta e  s in e  im a g in e  e t  s c r ip t u r a , a es t im a lio n e  u n ius R u b lf 
qu aru rn  nu lla  n u n c  ( n a  p o cz ą tk u  X V I .  w ie k u )  a p p a rct . 
G w a g n in  p is z e  toż  sam o c o  d o  s ło w a  (M o s e h o v : D c s c r ip t i  
k a r : 1 5 8  ) . D z ie s ię ć  p o d o b n y c h  k a w a łk ó w  s re b ra  z n a leź li 
w  z ie m i c h ło p i  X ię e ia  P a w ła  M ic h a ło w ic z a  W o łk o ń s k ie g o ,  
o 3 6  w e rst  o d  M osk w y s K s z ta łt  ic h  i s z e r o k o ś ć  są ta k ie

~  — ~ j  w a ż y  k a -
■ ■ - ________  źda sztu k a

o d  2 2  d o  2 4  z o ło ln ik ó w . W  g a b in e c ie  l i r :  A . J . M u ssin
P u sz k in a  Jest p o d o b n y  r u b e l  z na| iseu i W błąd . . .  . * to iest  
im ie n ia  W ło d z im ie r z a  m o ż e  w n u k a  K a lity  lu b  W ło d z im ic -
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r z a  R e z a ń s k ic g ó  ż y ią c y c h  w  X I V . w ie k u . W  K r o n ik a c h  
X V I  w ie k u  w io k u  1 5 3 5  p o w ie d z ia n o  ż e  p ię ć  s ta r y ch  r u 
b l i  i d w ie  g r z y w n y  w a ż y ły  fu n t. T a k  o z n a c z o n o  i w  n a 
s z y c h  d a W liy ch  re k o p is m a o h  A r y t m e ty k . L e c z  X I V . w ie 
k u  R u b le  m o s k ie w s k ie  b y ł y  to  d r o b n e  s r e b r n e  m o ile ty  
( o b :  t e y  I iis t : T . V . u w : 1 3 5 )  i Waga ic h  iak. w id a ć  n ie c o  
s ię  ż m n ie y s z y ła  w  p o ró w n a n iu  ze  s ta rem i r u b la m i c z y l i  k a 
w a łk a m i s r e b r a  , ku rsuin.ee m i w  tcn cz a s  g d y  p r z o d k o w ie  
m iasto  p ie n ię d z y  p rzesta w a li ha  k a w a łk a c h  s k u r , lu b  k u 
n a ch  ( o b :  t e y  I l is l :  T .  I . d w f 5 2 4 )  za W . X .  Jana B a z y -  
le w ic z a  to iest p o d  k o n ie c  X V . w ie k u , fu n t  z ło t a  z n a c z y ł  
o k o ł o  5 5  r u b li  sr : P rz y  w y d a w a n iu  W *  X ię ż n y  H e le n y  
c ó r k i  te g o  X i ę c i d , P o s ła n o  z ię c io w i  W .  X .  A le x a n d r o w i 
ha  w ese le  k r z y ż  z ło t y  w a ż ą cy  p ó ł  g r z y w ie n k i  b e z  d w ó ch  
fco ło tn ik ów  (  t. i. 2 2  z o ł o t n : )  p u łtrz y n a s tu  r u b li  (  o b : 
S ia r : R o s : B ib l : X V . k a r . 2 ) .

N ik o li : K r o n l  m ó w i > ż c  J e r z y  w in ie n  b y ł  o d d a ć  su m 
m o -w z ię t ą  u D y m itr a  p o s ło w i  H a n a ,  le c z  o n  w y ie c h a ł  
z  n ią  d o  N o w o g r o d u  ; że  n ie  R a rso n o w iu sz  le c z  b y ł y  T w e r -  
sk i B isk u p  A n d r z e y ,  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  za w a rc ia  p o k o iu ,  
Że J e r z y  r o z p r a w ił  się  i p o g o d z i ł  z  N o w o g r o d z a n a m i,  że  
On p o b i ł  N ie m c ó w  i t. d .

( 2 5 1 ) .  O b : D a lin a  G e sc li: d es  R . S c h w : T .  I I .  k arta  
3 2 6  i N o w o g r : K r o n i

( 2 5 2  ) . „  Postrihsia  (  X ią ż e  A ta n a z y  )  w C zernci, i
położysza ieho u Sw: Spasa na IloródisZczi ’ ( p o d ł u g  
W osk i-: w  N e r e d y s z c ż a c l i ) Jan b ra t  J e r z e g o  p o ie e h a ł  d o  O r d y  
W 1 3 2 0  r o k u  o D y m it r z e :  „chód,i u> Orda ,  i podia  H e -  
likoić Kniażenie. ”  T a ty s z e w  zaś p i s z e ,  że  D y m it r  d o w ió d ł  
H a n o w i n ie p r a w o ś ć  J e r z e g o ,  iż e  U z b e k  k a z a ł  m ę c z y ć  
K a w h a d y a ia ,

(  2 5 3  ) .  O b a cz  w y ż c y  r o k  1 2 4 2 . —  X ią ź ę  A le x a n *  
d ci- o d e b r a ł  J e r z e m u  kassę na  IJ rd ow ie .

( 2 5 4 ) .  W  K r o n : P s k ó w : :  , } Toia ie  oseni izbiszd 
Niemcy PskoWicz hostey w ożerie i łowcCw na N orow ie , i 
te berehie Czeremest wziasza ,  a na miru.,  i posłaszcL 
PshoWiczi k Dawida Kniazia w Litwu i priiiechcl w 
Czetwerh Syropustnoy nedeli, d Kniaź Juriy icszcze bia- 

Sze wo Pskowie. I  tako Kniaź Dawyd iechasza so 
Pskowici za Norowu i ptinyszcL ich ZcmliiŁ do KoływcL- 
n ia .f  K r o n : P r u s k ie g o  Z a k o n u  Ih D u p b u r g  m ó w i  o ty m  
h a p a d z ie  (C h r o n i  P ru sia e  k a rta  3 9 4 )  D a w id a  L it e w s k ie g o , 
n a z y w a ią e  g o  C astc llan lis  d c  G a rth a  ,  Z d o d a t k ie m ,  że  on  
z a b i ł  i w z ią ł  w  n ieW olę  w io c e y  n iż  5 ,0 0 0  C h r z e ś c ia n : E c J 
c le s ia s ,  v cs te s  sacras e t  vasa altaris in h u m a n ile r  p o llu  t 
Ct c 6 n e r ć m a v it . J e d n a k  D u z b i ir g  n ie w ie d z ia ł  o  t e r n , iź  
w ię k sz a  c z ę ść  w o y sk a  D aw id.1 s k ła d a ła  się  z R o s s y a n , T a -  
ty s z c z e w  n a z y w a ł  D a w id a  s y n e m  D o w m o n ta . *—  D a le y

K r o n :
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w  K r o n : P sk ó w : , , Marta  u> 1 3 . oriydosza Niemcy ratiu.
Ko Pskowu i stoiawsze u horoda 3 d n i ,  i otydmza 
s sramom. Toia że wesny ,  Maia w I I  paky priy- 
doszza ,  owi na kóniech inii w ko^ablech i w łodiach 
s poroky t s hordy iso inimy zamyślenii. Tohda źe ubi- 
sza Posadnik a Seliłd O/.eksenicz,  stoiasza u horoda 18  
dniy poroky biiuszcte > hor ody swe i a dwihaiuszczc ,  za 
liesami liżUJetcze > i liesLwica iszezinisza, ćhottaszczę cierez 
stienu lezti . . • • Stpiachu około wseho Pskowa owi na 
Zapsknw ii,  a druzi na Połonisżćzi,  a ini na Zaweli- 
czii y i czto hclie po < • tiwsze, to wse prowad'achu za we- 
likuia reku”  —  R o d z in a  E u sta ch e g o  X ię c ia  P s k o w s k ie g o  
n a m  n i e z n a n a . . * .  O  p o k o iu :  , , l  priiechasżasilniiposłowe 
ot wsia zemli NiemeCkia wo Psków , i dokoneżasza mir 
po wsey Pskowskoy wolii”  E ston ia  za w sze  ie s z c z e  w ó w 
cza s  z a le ż a ła  o d  K r ó la  D u ń s k ie g o ,  le c z  w  1 3 4 6  r .  W a l
d e m a r  I I I .  p r z e d a ł  ią  z a k o n o w i N ie m ie c k ie m u  źa  1 8 ,0 0 0  
m ark*

( 2 5 5 ) .  „Dokonczasza mir wieczny i s Kniaziem i 
s Nowymhorodom po slaróy poszlinie”  ( na d a w n ie y s z y c l i  
w a r u n k a c h )  O b . ta k że  Jadro R o s : H ist: N o w o g r o d z a n ie  
ustą p ili S z w e d o m  części z a c h o d n ie y  K o r e l i i , t e r a z n ie y ś z e -  
g o  W y b o r g s k ie g o  i  J a sk isk ieg o  o b w o d u ,  t a k ,  ż e  g r a n ic a  
Szła o d  u y s ' c i a  S e s try  p r z e z  p o łu d n io w o - z a c h o d n ią  c z ę ś ć  
p r o w in c y i  K e k s h o lm s k ie y  d o  K a ja n e b u r g s k ie y . O w oczC sn y  
T ra k ta t  o c a la ł  w  K r ó le w s k ie m  S z w e d ż k ić m  A r c h iw u m , i ie s t  
• w ydru k ow an y  przez P brta n a  w  ie g o  S y l l o g : M b n u m e n to -  
r u m  ( o b : L e r b e r g a  U n tersu ch u n gfe ii k a r : 2 3 2 )  S z w e d z i  
n a z y w a li  S z lis s e lb u r g  (O r z e c h ó w )  N e t e b o r g ie m ,  to  i e s t ,  
p r z e t łu m a c z y l i  to  im ie  na s w ó y  ię z y k .

( 2 5 6 ) .  G b a cz  w y ż e y  u w : 2 0 1  i T .  I I I . uw : 1 8 6 . X ią ż e  
S z c z e r b a t o w  m n ie m a ł> ż e  U śc iu g  n a le ż a ł  d o  N o w o g r o d u . 
N ik o n : K r o n : d o d a ie  z s w e y  s t ro n y  : , ,dokónczasza mir po 
starinie i wychod (  p o d a t e k )  dawati po starinie w Ordu.

( 2 5 1 J. O b a cz  T r o i c k :  K r o n :  W  N o w o g r ! .,Pohrebo- 
sza ieho Milrcpolit Petr i Archiepiśkóp M oyscy  (N o w o 
g r o d z k i  )  ,  i 7'werSki Episkop Jfarsonofiy ,  L Postowskiy 
Prochor ,  i THazański Episkop Hrihoriy w  I .  Subotu p o 
stu . ”  ( t. i  W ie lk ie g o .  )

( 2 5 8 ) .  N ik o n : m y ln ie  m ó w i > ż e  Jan p o  z a b ic iu  J e 
r z e g o  i e z d z i ł  d o  O r d y 9  O n  i w  1 3 2 5  i  1 3 2 6  r o k u  b y ł  
w  M o s k w ie  (o b :  T r o ic k :  i W o s k : K r o n :  ) .  Jan D a n iło 
w ic z  f W ów czas d z ia ła ł  w  O r d z ie  ifed y h ie  p r z e z  s w o ich  
p r z y ia c io ł .  D a le y :  „P riyde iz Ordy Kniaź Olexandr i. 
Tatarowe s nim dołźnici y i mttoho byst iiahoty na Ni
to Wskoy temli”  (o h : w y ż e y  uw : 2 4 6 )*  D a ley *  „M ies: Sent: 
15 iwiszd W Ordie dwa Kniazia Dmitria Mich; Tfcrsko- 
ho, da Kniazia Alexandrd Kowosilskaho odinoho dni, 

T o m  I N .  17

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



130

na odinom miestie na necie KodraklieA Ja n ie z n a m  tey  
r z e k i .  M iasto  N o w o s i l ,  ia k o ś m y  p o w ie d z ie l i ,  b y ł o  d z ie l 
n ic ą  w ła d z c ó w  C z e r n ic h o w s k ic h  ,  w  z ie m i  W ia ty  c z ó w ; p o 
c z ą tk ie m  zaś r o d z in y  X ią ż ą t  N o w o g r o d z k ic h  { B ie lo w s k ic h , 
S e m e n  G łu c h o w s k i sy n  M ich a ła  G z e rn ih o w s k ie g o .

( 2 5 9 ) .  O  te m  p rz e z w is k u  D y ih itr a  p o w ie d z ia n o  i c -  
d y n ie  w  Ń ię g a c h  G e n e a lo g ic z n y c h . D y m ili*  o ż e n i ł  s ię  z 
c ó r k ą  G c d y m in a  w  1 3 2 0  r o k u . B lsk llp  B arsonO w iusz d a 
w a ł  im  sz lu b  w  c e r k w i  Z b a w ic ie la  ( o b :  N ik o n : K r o n : )

( 2 0 0 ) .  N ik o n : K r o n : m ó w i ,  ż c  l l y m i l r  ż a b i ł  J e r z e 
g o ,  w  n a d z ie i  s z c z e g ó ln y c h  w z g lę d ó w  U z b c k a , że H a n  u k a 
r a w s z y  ś m ie rc ią  D y m itr a  g n ie w a ł  się  h a  w s z y s tk ic h  X ią -  
Żąt T w C rsk ich  n a z y w a ią c  ich  s w o ic m i n iC p r z y ia c io łń ii  J ie 
d n a k  b e z  W zg lęd u  ha to  ,  A le x a n d r a  M ic h a ło w ic z a  p r z e 
z n a c z y ł  na  g o d n o ś ć  W ie lk : X ię c ia .  U z b e k  z a p e w n e  tak  
b y  n ie p ó s t ą p i ł ,  g d y b y  A łex cin d ra  h ie p r z y ia c ie le m  sw o im  
p o c z y t y w a ł .  W  N o w o g r .i  K r o n : , , / / A He.to (>835 byst
jtiiatcż iv ]Aoiviehorodie i pohrabyszadwor Ostafien Du oria- 
nincow i pozhosza wś: (O b .- T ra k ta t  sp rz y m ie rz a  A le x a n -
d ra  w  A r c h i  Jht: Z a g r . N r : 1 5 )  tam  p o w ie d z ia n o :  A  kto 
budet kupił seła w scy ivołósti Nówlhoradskby pri die- 
die inoiem Jarosławie i pri W asylii (J arosław  ic z u )  pri 
Dimitrii, pri Andrei (  A le x a n d i 'ó w ic z u  )  i pri otći nióiem 
pri Michayle,  i pri Kniazi pri Jurii ( D a i l i ło w ić z u  ) ,  pri 
Dymitrii ( M ic h a y ło w ic z u ) ,  kto bddet darofn otief iii silno, 
a to poydet bez kun k JYotvuhorodu”  N a stę p n ie  N o w o -  
g r o d z a n ie  p ó  w y ic z d z ie  J e r z e g o  d o  O r d y  p r z y z n a w a li  D y 
m itra  M ic h a ło w ic z a  sw o im  X iąŻ£(iie!m ? D a le y  , ,  sztc prndd- 
no Krtiaztch wołostey do welika d n i ,  a szto budet ne 
prodano po welice dni. ,  to pociełowaniu powidaliA  T u  
w id z ie m y  ze  to  D y p lo m a  p isa n e  iu ż  W 1 3 2 7  r .  p r z e d  
W ie lk a n o c ą ,  a lb o w ie m  D y m it r  Z a b ity  w e  W r z e ś n iu  1 3 2 0  
r o k u .  D a ld y  : , ,  a świni t i ,  Kniazi- ,  honiti za 0 0  werst
około horoda;  a w toy szystedc'siat Nowhorodciu honiti 
dokładała Kniazia ,  a dalie ,  kudy komii hodrio A  t. i . 
w  o k o ło  m iasta  na 0 0  w ć r s t ,  m o ż e  ha d z ik ó w  p o lo w a ć  
sam  t y lk o  X ią ż e ,  N o w o g r o d z a n ie  zaś b e z  p o z w o le n ia  ie g o  
p o lo w a ć  tam  n ie  m o g ą ;  d a le y  zaś k a ż d y  ie ź d z ić  m o ż e  na 
p o lo w a n ie . — N a p ie c z ę c i  ó ł o w ia n c y  w y o b r a ż o n y  Z b a w i
c ie l  ,  S . A I e x a n d e r  t r z y m a ią c y  w  ie d n e y  r ę c e  d z id ę  w  
d r u g ie y  ta rcz ę .

( 2 0 1 ) .  T a k  im ie  ie g o  n a p isa n e  w  1’ę k ó p . Ń ow rogi\ 
i T r o ic k  : le c z  n ie  Szczelkan,

( 2 0 2 ) .  P r z y b y ły c h  tam  z m iasta  C h o p ila  , k t ó r e g o  
n ie z n a rn y . *4— N ik o n . K r o n :  mówi, ż e  m ie s z k a n c e  T w e r u  
i c d n y c h  za b ili d r itg ieh  s p a lili .

( 2 0 3 ) .  A ftc łrzey  J h ro s ła w icz  S u z d a lsk i b ra t  A le x a n -  
drn N e w s k ie g o ,  m ia ł  t r z e c h  s y n ó w . J e r z e g o  (b e d z ie t n e -
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go  )  M ic h a ła  k t ó r y  p a n o w a ł  w  N h tu a y m  N o w o g r o d z ie  )  i  

B a z y le g o .  —  D a l e y : u Prisła Kniaź Alexandr pasły
k NowhoroęLcem chotia bieczi tv Nowhorud ;■ i ne priiasza 
ieho. Tohoze lieta prisła Kniaź Iwan Dauiłowicz Na- 
mieslmki swoia w N o w o k o r o c la  sam ide w Orda, ” — • 

D a l c y ;  „N ow horod ubliude Boh i Sw: S o fia .. .  pri- 
słasza posły  T a t a r  owe y i dąs za im Nowhorodęi 2 ,0 0 0  

( R u b l i  ? ) srebra , i swoi posły posłaszafi i t, d.
( 2 6 4 ) .  W  T r o ic k :  i N o w o g r : p o w ie d z ia n o , że  M o g o -  

ł o w ie  p o d ó w c z a s  za b ili  te g o  g i ę c ia .  W  W o s k r : zaś i in 
n y c h  d o d a n o  w  O r d z ie -  N ik o n : k r o n : m ó w i. ie s z c z e ,  o  
z a b ic iu  X c ia  B a z y le g o  R ó ż a ń s k ie g o . —

( 2 6 5 ) .  D łu g o s z  H ist: P o lon : X io :  X .  k a r : 1 1 7 . J n te r  
se p te m tr io n a le s  p o p u lo s  ob seu r iss im i (L i t w in i )  R u th e n o rm n  
s c r v it i it i  e t  tr ib u te s  v ilib u s  o b n o x i i ,  ut c u iq u e  in ir m n  v i- 
d e a tu r  ad  tantain  eos  fe lic ita te in  s iv e  p e r  f im tim o r u m  i-  
g n a v ia m  e t  d e s id ia in  p r o v e c to s ,  ut. im p e r c n t  n u n c  R u th c n js , 
s u b  cp ioru m  i in p e r io  an n is p r o p e  m ille  v e lu ti s e r v i lc  \ u l- 
g u s fu c r e .  H is t o r y k  te n  s łu s z n ie  się  z a d z iw ia ,  ia k iin  
s p o s o b e m  n a y n ik c z e im iie v s z y  z  n a ro d ó w  p ó łn o c n y c h ,  za 
le d w ie  z n a n y , i  d łu g o  trw ainyą n ie w o la  z n is z c z o n y , m ó g ł  
s ię  ta k  b a r d z o  w z n ie ś ć , że . p o d b i ł  R o ssy  a n , k t ó r z y  n ib y  
b y l i  p a n a m i ie g o  o k o ło  1 0 0 0  lat,

( 2 6 6 ) .  O b : w y ż e y  u w : 1 7 6 . P r z e c iw  S tr y y k o w s k ie -  
m u , k t ó r y  W ite n a  z o w ie  o b y w a te le m  T r o y d e n o w y m . P io tr  
D u z b u r g  w s p ó łc z e s n y  z a k on u  N ie m ie c k o -P r u s k ie g o  H is to 
r y k ,  p is z e , iż  W ite u  b y ł  s y n e m  i n a stęp cą  X ic c ia  L ite w 
s k ie g o  L u lę b e r a , p a n u ją c e g o  ie s z c z e  w  1 2 9 1  r o k u . L u lu - 
w e ru s  R e x  L ith o v ia e  h o c  a n n o  filiu m  su u m  V ith c n u m  c u m  
e x e r c i lu  m is it  ( o b :  le g o  k r o n : k a r j 3 2 3 ) .  S t r y y k o w s k i 
m ia n iiie  G e d y m in a  s y n e m  W it e n a : c o  p o w ie d z ia n o  i vr 
n ie k t ó r y c h . R u s k ic h  k r o n ik a c h . (O b :  W o s k r : T .  I. k ą r ; 
4 9 ) .  L e c z  D łu g o s z  w s p ó łc z e s n y  p ra w n u k a  G e d y m in o w e -  
g o  pisze, iż  te n  W . X ż e  L ite w s k i b y ł  k o n iu s z y m  u sw e g o  
M o n a r c h y , z a b i ł  g o ,  i w ła d z ę  s o b ie  p r z y w ła s z c z y ł .  —  E - 
r a n t  G e d im in fo ,  q u i in  L itv a n o s  ło n g o  t e m p o r e  d o m in a t i-  
o n e  ra p ta , e t  ju s to  P r  i n c ip ę ,  a p u d  epiem  Stabu la tn s o f i i -  
c io  fu n g ib a tu r , o c c is o , im p e r iu m  e x e r c u e r a t ,  s ep te in  f ilii , 
i  t. d ,  ( I ł is t : P o lo n : lcs: X .  k a r : 6 0 ) .  C z y l iż  m ó g ł  D łu 
g osz  c z ło w ie k  z n a io m y  w y m y ś lić  h a y k ę  tak  ob ra ż a ią cą  h o 
n o r  K r ó le w s k ie y  r o d z in y  ?  In n i k r o n ik a r z ę  n a s i m ów ią  
z g o d n ie  z H is t o r y k ie m  P o ls k im , ż e  G ę d y m in  b y ł  k o n iu 
s z y m  W ite n a  d o d a ią c  n ą step u ią ce  o k o l ic z n o ś c i :  yJKo A e~ 
nenie bezboźiiaho Caria Raty La izbieźał ot plena ieho nic- 
kiy Kniazec hnenem, W itiajiz  ( W it e n .)  roda Potockich 
Kniazey i woscUsia. w Zo/notie (  Ż m u d z i ) u nekoieho bar
tnika (p a s ie cz n ik a .) ipniat u neho dszczer w icnu sebie ipre- 
byst s neiu^O liel beidzietcn, i ubien byst kromom, i poslit

1 7  «
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Kniazia Witianca paiasz ienu ieho. rah ieho KoniuSzeć 
imennm Hedymenik i rodi ot neta. 7 synów (  o b a c z  X ię g ę  
G e n e a h  P aństw a W ie lk o -R o s s y s k je g o ,  p isa n ą  w  J a ro s ła w ie  
1 6 6 8  r o k u  w  S y n o d : B ib l : N r o  4 6 1 . i R o s t : A r c h : K r o n ;  
w  k o ń c u  , o  X ią ż ę ta ch  L ite w s k ic h ) .

( 2 6 7 ) .  D łu g o s z  I lis t : P o lo n : k s : X .  k a r : 6 0  i  c h r o ń :  
S t r y jk o w s k ie g o  k s : X I ,  R o z : 3 , i  X ię :  X I I I .  R oz :- 3 i  7 .  
P o d łu g  d a w n e g o  R u s k ie g o  t łu m a c z e n ia  , ,  O lg ierd , ie s z c z e  
za  ż y c ia  o y c a  p r z y ją ł  c h r z e s t  za ra d ą  ż o n y ,  le c z  św.ieża 
sk o ru p a  n a p o io n a  z łe m i  z a p a ch a m i, za w sze  nierr\i o d d y c h a 
ł a . ”  W  n a szy ch  x ię g a c h  G e n e o io g ic z n y c h  p o w ie d z ia n o , 
ź e  Jaw n,ut, c z y l i  Ę un ,uoyusz G e d y m iu o w ic z , o ż e n i ł  s ię  z 
X ię ż n ą  W ite b s k ą ?  O lg e r d  zaś z P o ło c k ą . —  S tr y y k o w s k i  
n a zy w a  X ię e ia  «V o d z im ir s k ie g o , o y c a  A g a ty , z o n y  L u - 
b a rta , (a lb o  Buczy p o d łu g  J a b ło n o w s k ie g o )  W ło d z i m i e 
r z e m ; w  n a s z y c h  p is a n y c h  G e n e a lo g ic z n y c h  x ię g a c h  ( S y 
n o d  B ib l: N r o  46.1 fo l: 1 0 4 )  p o w ie d z ia n o  t y lk o :  „  a Lu- 
bnrta priniał W ołynskiy Kniaź w o w siu zemliu W  ołyń- 
skiuu ,  i zeniłsia u neha i doslasia iemu Ml ołodimer i 
Łuck.

( 2 6 8 ) .  O r y g in a ln y  r ę k o p is m  te g o  d yp łom a tu . p is a n e 
g o  d o  W g o  M istrza  K a r o la  B iffa rta  z n a y d u ie  się  w  K r ó -  
l e w ie c k ie m  A r c h : p o d  N r o  4 6 2 .  O to  b r z m ie n ie  te g o  d y 
p lo m a  tu ( b e z  ż a d n y c h  p o p r a w e k  c o  do, l i t e r  np. zosta 
w ia m y  e  za m ia st a ę , w  za m ia st v ,  c  zam ia st t , i t. d .

M a g n ific o  D o m in o  — * e t c . —  M a g is tro . G e n e r a li .  c e -  
terisc ju e . fr a tr ib u s . e iu s d e m . px*ofcssion is. iii F im ssia. A n -  
d re a s . e t  L e o .  D e i  g ra c ia  D u ce s . to tiu s  t e r r e .  R u ss ie . G ą - 
l i c ie .  e t  L a d e m ir ie . sa lu te m , e t  p o s t . h u iu s . v ite . in ilit ia m . 
in  ce le s t ib u s . t r iu in p h a r e . c u m  in t e r  h o n o r a b i le s ,  y ir o s . 
v e s tro s . p r e d e c e s s o r e s .  M a g is lr u m . a eq u e . "fra tres . P ru s c ie . 
e x  un a  p a r te . n o s tr o sq u e . s e re n is s im o s . p r o g e n ito r e s .  e s  
a lte ra . d i le c c io n is .  in s ig n ia  ac m u tu e  p r o m o c io n is  b c n e f i c ia  
y ig u e r u n t . d e le c ta t . e t  n o s . y o b is c u m . e o d e m  ca r ita tis  v in -  
c lo .  u n ii;i, ac s iu c e r a  a m ic it ia  fe d e r a r i .  m a x im e  c u m  h o -  
n o r a b ilis . R e lig io s u s . v ir .  fr a t e r  S y g c h a r d u s . d e  S w a rz - 
b u r h . c o n sa n g u in e u s  n o s te r , d ile c lu s . an ticju am  a n tiq u o ru m . 
a m ic it ia m . n o b is c u in  d u x e r it  in n ov a n d a rn . p ro u t . in  in -  
stru rn en tis  e t  p a c c io n ib u s . su p e r  h o c . c o n fe c t is ,  p le n iu s  est 
e x p r c s s u m . n os  y o le n te s . u t iq u e  e x e in p lo .  p r o g e n ito r u m . 
n o s tr o r u m . y o b is  a d esse . s in ce r a  a in ic ic ia . et fa v o r e .  e t  d e  
a m ic ic iis . fe d e r a c io n ib u s . e t p a c e . in t e r  n o s , c o n c e p t is .  a 
d ie b u s  d iu t in is , n ih i l ,  o m n in o . d im in u e r e . s e d  p o c iu s . 
y o le n te  D o m in o , h a b u n d a n c iu s . ad  a u g e re  c e te r u m . ie r r a s .  
yestra s . f id e l i t e r  p r e m u n ir e .  cu ra b im u s  p r e  T a ta r is . d u m - 
m o d o  n o b is  c o n s t ite r it , e t  ab  b o s t ili . ą u o lib e t . in v a s o re s . 
in s u p e r . y ob is?  ac o m n i v e s tro  p o p u lo . a d  o in n e m  d i le c t io -  
n e m  et  a d  cu n cta . b c n e p la c id a . p r o m o c io n is  e t  fa y or is  e x i -
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stim u s d e b k o r e s .  Jn cu ju s . r e i  te s t im o n ia m  p r e s e n t c s .  
s c r ib i  ju ss im u s. n o s tr o r u m  s ig illo ru m  m u i.ijm in e  so lid a ta s . 
A c tu m  e t  d a ta m  in  L a d e in ir ia , a n n o  Y e r b i  in c a r n a ti 
M .C C C .X \  in  Y ig il ia  S . L a u r e n c ii  ( d .  1 0  S ie r p : 1 3 1 6
r o k u ) .  P r z y w ie s z o n e  są d w ie  d u ż e  w o s k o w e  p ie c z ę c ie :  
ie d n a  J e r z e g o , (o b :, w y ż e y  u w : 2 0 4 ) ,  d ru g a  z w y o b r a ż e 
n ie m  r y c e r z a  t r z y m a ią c e g o  d z id ę  w  o k o ło  g w ia z d y  x i ę -  
ź y c  i  k r z y ż  na o d w r o t n e y  s tr o n ie  le w  — > T re ś ć  p ism a  te 
g o  ta k cw a  ż e  A n d r z e y  i L e o n  z  R o ż e y  ła s k i  X ią żę ta  c a - 
łe y , z ie m i R u s k ie y , G a lic y i . i  L o d o m e r y i  (W ło d z im ie r z a )  
stosu ią c  s ię  d o  sy śtem a tu  p r z o d k ó w , z a w ie ra ią  p o k ó y  z z a - ,  
k o n e m  za w d a n ie m  się  Z y g g a ^ d a  S z w a r c b u r g k ie g o , ic h  
k r e w n e g o ,  i  d a ią  s ło w o  ż e  o c h r a n ia ć  b ę d ą  g r a n ic e  P ru sk ie  
od  T a ta r ó w . Z y g g a r d  b y ł  K o m m a n d o r e m  w  B u r g la n : d la  
c z e g o  zaś n a z w a n y  k r e w n y m  A n d r z e ia  i  L e o n n a  n ie  
w ienfty,.

( 2 6 9 ) .  S t r y y k o w s k i  p is z e ,  iż  X ią ż e  W ło d z im ie r z  t y m  
c z a s e m  g d y  o n y w a te le  o d b i ia b  L itw ę  o d  m u r ó w  p r z y 
w ió d ł  T a ta r ó w . —

( 2 7 0 ) .  R o m a n  M ic h a y ło w ic z  B r a ń sk i n a m  z n a n y , 
l e c z  tu  a lb o  ie s t  m ow a  o  in n y m , a lb o  w y r a ź n y  a n a c h r o 
n iz m , a lb o w ie m  te n  R o m a n  u m a r ł ie s z c z e  w  X I I I  w ie k u . 
P o  n im  p a n o w a li w  B ra ń sk u  S w ia tos ła w  i  R a z y li  z m a r ły  
w  1 3 1 4 ,,

( 2 7 1 ) .  S t r y ik o w s k i m ó w i ż e  S ta n is ła w  n a z y w a ł  s ię  
sa m ow ła ctcą , ź e  w Ż y t o m ie r z u  z n a y d o w a ło  s ię  w ie lu  sz la 
c h t y  K i io w s k ie y  i  t . d . D a le y  p is z e ,  iż  X ż,e R e z a ń s k i  
n ie  m a ją c  d z ie c i  o p r ó c z  c ó r k i  O lg i , u s tą p ił i e y  m ę ż o w i 
S ta n is ła w o w i c a łe  s w o ie  X ię z t w o .  L e c z  w  R e z a n iu  p a n o 
w a ł  n ą o w c z a s  a lb o  J a ro s ła w  sy n  K o n s ta n ty n a  z a b ite g o  
p r z e z  J e r z e g o , a lb o  Jan J a ro s ła w icz  z a b ity  p r z e z  T a ta 
r ó w  w  1 3 2 7  r .  ojciec  Jana K o r o to p o la ,

( 2 7 2 ) .  S t r y y k o w s k i  w sp o m in a  tu  o  M e tr o p o lic ie  K i jo 
w s k im  —  Z a p e w n e  ż e  L itw in i  w z ię l i  C z e r n ic h ó w  w  i e -  
d n ^ m  cza s ie  z  K i jo w e m  lu b  n ie c o  p r z e d t e m . S t r y y k o 
w sk i d o d a ie ,  iż  M e n d o g  G o lsz a ń s k i r z ą d z i ł  K ijo w e m  d o  
■ W łod zim ierza  o y e a  O ig e r d a .

( 2 , 7 3 )  W  n a sz y ch  X ie g a c h  G e n e a lo g ic z n y c h  z n c y d u ią  
s ię  t y lk o  n a stę p u ią ce  o k o lic z n o ś c i: ;  , ,  W  lieto, 08 25 , ( 1 3 1 7 ) .  
Kniaź JYelikiy Juryi (  c z y b  J e r z y  ) Daniłowiez Mosko w- 
skiy priyde iz. Ordy i siede na Wełikoie Kniażenie,  i widie 
mnohie hrady zapnstewszaia i liitdey w nich mało, i pcczaliu. 
obderzi/n bie: po ubienii bo Kniazia Michayła T4 sewało-  
dicza Kiewskaho i Gzernihowskoho razsypaszasia lzmailtia-  
ne (  T a t a r o w ie  ) po wsey Iłuskoy zcmli iako pticy poleta- 
sza ,  i christanskiey rod owiech meczi zakała,iuszeze d n i- 
kich ze iv plen otwoźachu,  a ostawszaia liudi kład i smert 
pohublasza• JJ elikiy ze Kniaź Juriy Daniłowicz razsy-

i
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łasze po hradom i mieś toni weliusżc sobrati asławitciia 
liudi; posła ubo i seho Hedyrnenika na Wołyńskdiu tern- 
lin i na Kiicwskuiu i ob siu, stranu Menska napołniszi 
plenennyia hrady i wesi a u ostawszich Lmati dani, i 
s nim posła niekoieho muza sławna irnenem B o r ę y k a ,  i 
inych mnoźayszych. Sey Łe Hedymenik bie muz chrabr 
ziel-o i welika razuma; naczat dani brati na liudech i so~ 
krowiszcza izyskiwati,  i obohatisia zieło , i sobra k sie
bie mnozestwo liudey, i daia im ne oskiidiieiapotrebna- 
ia , i naczat władieti mnohimi ziemłiami,  i nazw osia ot 
nich Welikiy Kniaź Litowskiy Tledymin perwyy nesohła- 
siern Tt elikich Kniazey Ruskich Hosudąrey, i rneiuso- 
bnymi b r a n m i O b a cz  X ię g ę  G e n e a lo g : J a ros ła w sk ą  w  S y 
n o d : B ib ł : N r o  4 6 1 . i w  k o ń c u  R o s t : A r c h : K r o n : o  X ią -
ż ę ta ch  L ite w s k ic h . W ia d o m o ś c i te  są p isa n e  w  cza sa ch  n o w 
s z y c h , i n a  w ia rę  h is to r y c z n ą  n ie  z a s łu g u ią . O k o l i c z n o ś ć ,  
ż e  G e d y m in  p o  r o k u  1 3 1 7  b y ł - w y p r a w io n y  p r z e z  X ię c ia  
J e r z e g o  D a n i ło  w icza  w  c e lu  u sta n ow ien ia  p o rz ą d k u  , i w y 
b ie r a n ia  p o d a tk u  w  K iio w s k ie y  i W o ły ń s k ic y  p r o w iu c y a c h , 
jg s t  b a y k ą . W ie m y  z K r o n ik i  w s p ó łc z c s n ć y  ,  ź e  G e d y m in  
iv tyrn  r o k u  iu ż  r z ą d z i ł  w  L i t w ie ,  i ' w o io w a ł  z N ie m c a m i ,  
(  o b a c z  D u z b u rg a  G h ro n ico ji :  k a r : 3 8 7  ) ;  w ie m y  ta lc ź e , źe  
W o ły ń  i K ir ó w , n ie z a le ż a ły  odr J e r z e g o  D a n iło w io z ą  M o 
s k ie w s k ie g o .

( 2 7 4 ) .  O b : n iź e y j-  i N o w o g r : K r o n : P op a  J‘ana k a r : 5 9 3 . 
Z a  cza só w  D o ń s k ie g o  w n u k  G e d y m in a  s y n  O lg e r d a  iu ż  
n a d  p r o w m c y ą  K ito w sk ą  p a n o w a ł.

( 2 7 5 ) .  R a y n a ld a  A n n a l: E c c l : w  d o d a tk u  X V . T y t :  p o d  
r o k ie m  1 3 2 4 : HillC est, q u o d  S a n ctitą tf v es tra e  in s in u a tion e  
p ra e s e n t iu m  c u m  d o ło r e  r e v e r c n t iu s  in t im a m a s ,  q u o d  d u o  
r illim i P r in c ip e s  R u th e n o ru m  d e  g e n te  s e h ism a tica , qu os  
irn m ed ia tos  p r o  scu to  in e x p u g n a b i l i  c o n tra  c r u d e le m  g e n -  
te m  T a r ta ro r u m  h a b e b a in u s , d e ce s s e ru n t  e x  h ac h ic e  : e x  
q u o r u m  in te r itu  n o b is  e t  te rr is  n ostr is  e x  v ic m ita te  T a r 
ta r o ru m  q u os  d e c e r t o  c re d im u s  te rr a in  R u th e n o ru in  n o 
stris  m etis  c o n t ig u a m , o c c u p a r e ,  p e r tu r b a t io  in d ic ib i l is  
im m in e b it .  —  D a le y  K r ó l  żąda  p o m o c y  o d ' Jana i t. d .

( 2 7 6 ) .  W  A r c h iw u m  K r ó le w ie c k i  d o c h o w a ło  się  4  d y 
p lom a ta  J e r z e g o  p o d  N . 6 8 4 ,  2 2 8 ,  6 4 5  i 13 1  p ie r w s z e  
1 3 2 5  r o k u  p isa n e  d o  W ie lk ie g o  M istrza  W e r n e r a  A r s e l-
s k i e g o   N os G e o r g iu s  D c i  g ratia  D u x  R u ss ia e  p r o -
m itt iin u s  ac sp o n d e in u s  h o n o r a b ilib u s  D o rn in is , D o m in o  
W e r n h e r o  M a g istro  G e n e r a li  in  T h o r n n  sin gu lisrp ie  fr a -  
triiłu s e iu s d e m  O r d in i  R ea ta e  M a ria e  d e p u ta tis , q u o d  q u c in  
ą d m a d u m  n o s tr i p r o g e n ito r e s  fe lrc is  r e c o r d a t io n is  R e x  D a 
n ie l ,  seu  L e o , n o s te r  A ta v u s  (n a s tę p n ie  p r a d z ia d  i e g o )  a 
ut G e o r g iu s  (J e r z y  sy n  L e o n a )  n o s te r  avus c a r is s im ln , 
p a c o m  et o m n im o d a m  ca r ita tem  c u m  O r d in e  p ra e n o m in a to
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t e n e r o  con ?cv e Y u iit , ita e t  n os 11011 m in u e n te s , s c d  p o tiu s  
a u g en tes  tę in p o r ib u s  v ita e  n os tra e  n ostra  fu le  data m  r a 
d e m  c o n c o r d ia  cu p im u s  -p c r m a iie r e , in  cu ju s r e i  le s t im o - 
niu rn  p ra e se n te e  f ic r i  ju ss im u s n os tr i m ajoiń s s ig illi  m im i-  
m in e  r o b o r a ta s . D a tu in  e t  a ctu in  a n n o  d o m in i  M C C C X X V . 
R z e c z  d y p lo m a ta  t a k a , że  J e r z y  z g o d n ie  z sy s tem a tem  
p r z o d k ó w  o d n a w ia  z Z a k o n e m  z w ią z e k  p r z y m ie r z a . —  D ru  
g ie  D y p lo m a  p o d o b n ie ż  p isa n e  d o  W ie lk ie g o  M istrza  W e r 
n e r a  w  1 3 2 7  r o k u  z s to l ic y  W ło d z m i ie r s k ie y  in  Ł ą d im ira  
n ostra  c iv ita te  ca p ita li * iest to  p o w tó r z e n ie  D y p lo m a ta  
A n d r z e ia  i  L e o n a  w y ż e y  p r z y t o c z o n e g o .  T r z e c ie  D y p lo 
m a  iest p isa n e  d o  W  ie lk ie g o  M istrza  L u d e ra  X ię c ia  B r u n - 
s z w ic k ie g o  z e  L w o w a  w  1 3 3 4  r o k u . G e o r g i i ,s  e x  d o n ó  
D e i  natus D u x  et D o m in u s  R u ss ia e  s a lu t e m ..  . N o str i p r e -  
d e ce s s o re s  c a r is s im i ,  s c i l i c e t  R o m a n u s ,  D a n ie l ,  L e o ,  G c  
o rg iu s  et A n d r e a s . . . N a stęp u ją  z w y c z a y n e  z a p e w n ie n ia  
p r z y ia c ie ls k ie ;  le c z  to  g od n a  u w ag 1, ż ć  X ią ż e  z o b o w ią z u je  
s ię  d o c h o w y w a ć  p ok ó .y  w  s w o ie m , P an ów  H a lic k ic h  ,  i  
B isk u p a  T e o d o r a  im ie n iu : qu a in  im ie n ie m . . .  cu m  nostri.s 
B a ro n ib u s : n e c  n o n  c o m m ili js r ib u s  v id e i i c e e t  C h o d o r e  E - 
p is c o p o  G a lic e n s i, T e m e t r io  D e t c o n e  C h o tk o n e  J u d ice  n o 
strae C u r ie  G e o r g io  C a lv e , M y r lia h e le  J c le z a ro w rc z  A le \ a n d r o  
M o ld a o w ic z , B o r is c o ń e  C ra cu la . D o  D y p lo iiia tu  z a w ie s z o n o  
8  w o s k o w y c h  p i c c z - c . l : X ią ż ę c ia  k tó rą śm y  op isa li i  s ie d m iu  
w v m ie n io n y c h  w d y p ie rn a c ie  u rz ę d n ik ó w * , o b r a z  N . P a n n y  
w y r ż n ię ty  tia p ie c z ę c i  B is k u p ie y ; n a  in n e y  p ta k  i w  o k o 
ł o  n a p is  p o  ru sk u  : p ie c z ę ć  B o r y s a  ; r e szta  p ie c z ę c i  zatarte*. 
C zw a rte  D y p lo m a  w y p is u ie m y  d o s ło w n ie .

Jn n o m in e  D o m in i  a m e n . Q u o n ia m  o m n im n  c o n d ito -  
r is  in c o n p r e h e n s ib i l is  p r o r id e n c ie  a ltitu d o  n o n  solurn ó b  id  
d o m in o s  p r e f ic i  v o lu it , ut s u b d ilis  d o m in a n d o  p r e d e s s e n t  
sed  eekun. ut p a cis  e t ju s l ic ie  c o p ia m  eis m m is lr a n d o  p r o *  
d essen t: e a p r o p to r  nos G e o r g iu s , D e i  g ra tia  natus D u x  
to c in s  R u ss ie  M ynoris ,  v o te n te s  litiu tn  d isp e n d ia  cq u ita tis  
e t  u n io n is  c o n p cn c lio  c o a r la r e ,  ut p e r  h o c  z y z a n ie  s c ru p u - 
lus evitai*i p a c isq u e  e t  c o n c o ivd ie  tra n q u illita s  p o ss it  e o  
fe r u e n e m s  a u g m en ta r i a m ic ic ie ,  p a c is  c o n e o r d ie  e t  fed erA  
a m ica b ilis  u n io n is , cu m  o ly in  curri r e u e r e n d is  a c  seren is*  
s im is , saćrfe p ro fe s s io n is  r i r i s ,  ae D o m in is  g e n e ra lib u s  M a* 
g istris  O id in is  H osp ita lis  sa n cte  M a r ie  d om u s  T h e u lo n i -  
c o ru m  J oru s . T e r r e  P ru ssre , q u ib u s c itn q u e  n o m in ib u s  
e e n s ca łitu r  u squ e  ad  te m p o ra  v en u st  r e u e r e n d iq u e  D o 
m in i  T i e o d o r ic i  d e  A ld e n b u r k  m o d e r n i  su m n ii e t g en e*  
ra lis  M a g is lr i O r d in iś  H osp ita lis  sa n cte  M a rie  d om u s T h e -  
u t. p e r  n o s lro s  fc c i l is  r r c o r d a c io n is  p r e d c c e s s o r e s ,  Rego-S 
et  P r in c ip e s  , v id r -lic e t  R o m a n u m . D a n y e le m , L e o n c h  , 
G c o r g im n  et A n d r e a m , m ita  c o n lra c ta  a tq u c  lu ft  i ta a c  ii *» 
y io la b il i  e l fe c lu  p ro s e q u e n te  s c ru a ta , n o s  vin*a c u m  d i l c c -

L
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t is  e t  f id e l ib u s  n o s t r is  B a r o n ib u s  in i l i t ib u s q u c ,  s c i l i c e t  D e -  

m e t r io  D e t k o n e  n o s t r o ,  M y c b a lo  Y e le z a r o w i c z  P a l l a t iu o  

B e l z e n c i ,  W a s c o n e  K u d r y n o W ic z  I u d i c e  c u r ie  n o s t r e ,  H r y c z -  

k o n e  K o s ś a c z o w ic z  P a l la t iu o  P r e m y s le n s i ,  B o r is c o n e  C r a -  

c u la  P a l la t iu o  L e m b u r g e n s i ,  C h o d ó r e  O t e k  P a l la t in o  d e  

L u t z e l ,  C h o t k o n e  f i l i o  Y e r o m i r i ,  ih n o w a m u s  ( s ić ) ,  a p p r o -  

b a m u s ,  r a l i f i c a m u s  e t  p r e s e n t is  s c r ip t o  a m m y n ic u lo  p a t r o -  

c i n i o q j e  c o n f i rm a m u s ,  p r o m it t e n t e s ,  b o n a  f id e  s e m o to  o - 

m h i  d o lo ,  s t u d io ,  in g e u io  e t  s u b t i l i t a t e  a l ią u a l i  m a l is  p e -  

n i t u s  p r e t c r in i s s iś ,  u n a  c u m  p r e fa t is  n o s t r is  B a r o n ib u s ;  m i-  

l i t i b u s ,  n o b i l ib u s  t e r r i s  n o s t r is q u e  c t  b o m in ib u s ,  e a n d e m  

f a u o r a b i l e m \ n io n e in  e t  c o n c o r d ia m  c u m  p r e l ib a t o  r e u e r e n -  

d o  m ir e  p r o f e s s io n is  D n o .  T h c o d o r i c o  d e  A l d e n b u r k ,  m o 

d e r n o  M a g is t r o  g e n e r a l i  O r d in i s  I lo s p i t a l i s  s u p r a  d ic t i ,  su -  

ls ó u e  c u m  C ó n p r e c e p ło r ib u s ,  C o m m e n d a t o r ib u s ,  f r a t r ib u s ,  

n o b i l ib u s  t e r r is q u e  ip s o r u m  c t  b o m in ib u s  p e r p e t u is  t c m -  

p o r ib u s  f irm it fe r  e t  i r r c f r a g a b i l i t e r  o b s e rU a r e  n e c  c o n t r a  

f a c e r e  a l i q u a l i t e r  a u t v e m r e ,  e t  u t  h e c  m a n e a n t  in c o n w u ls a  

e t  s e m p e r  in t e g r a ,  r o b u r q u e  o b t in e a n t  p e r p e t u e  f i r m it a t is  

a c  n o w it a t is  w u lt u m  a s s u m a n t ,  p re s e n te s  s c r ib i  f e ć im u s  e t  

n o s t r o  a c  p r e d ić t o r u m  n o s t r o r u m  B a r o n o m  s ig i l l i s  c o m -  

m u r t i r i .  D a t u m  e t  a c tu m  in  W la d e m ir ia ,  a n h o  I i i c a r n a c io -  

n is  D o m in i  m i l le s i t n o  t r e c e n t e s im o  t r e c e s im o  q u in t o ,  t r e -  

d e c im o  K a le i ld a s  N o w e m b r is ,  i n  v i g i l i a  u n d e c i in  m i l i u r n  

s a n c t n r u m  v i ig m u m .  *—  P r z y  te rn  z a w ie s z o n e  są  X ią ż ę c a  i  

s z e ś ć  in n y c h  w o s k o w y c h  z a t a r t y c h  p ie c z ę c i .

( 2 7 7 ) .  P a p ie ż  J a n  X X I I  w  l i ś c ie  s w o im  p is a n y m  d o  

K r ó l a  F r a n ć u z k ie g o  w  J 3 2 3  r o k u  m ó w i!  G e d im e n  q u i  se  

R e g o m  L e t h o Y ia e  e t  R u t h e n o r u m  in t i t u la t .  O b :  R a y n a l 

d a  A n i  E c c l:  T *  X V *  R o k u  1 3 2 3  N o .  1 9 . W  n a s z y c h  

K r o n ik a c h  n a z y w a  s ię  o n  p ie r w s z y m  W ie l k im  X i ę c i e i n  L i 

t e w s k im .  T a m ż e  p o w ie d z ia n o ,  ż e  W i l n o  is t n ia ło  iu ż  w  X I I  

w ie k u :  (o b : w y ż e y  uw : 1 0 3 ) .  D łu g o s z  z o w ie  to  m ia s to ;  

s t a r o ż y lh e in ,  z a ło ż o n e m  ie s z c z e  o d  p r z o d k ó w  L i t e w s k ie g o  

n a r o d u  k t ó r z y  n ib y  w y s z l i  z  W ło c h  n a z w a n e  t a k  o d  im ie 

n ia  ic h  w o d z a .  J b i  p r im u m  o p p id u m  Y i l i i ó ,  quo< l fet in  

h a n c  t l ie m  fcap u t g e n t i  e s t, e x  n o m in e  Y i l i i  D u c iś ,  q u o  a- 

u t h o r e  e t  J t a l in m  d e s O rV c ra h t ,  e t  r e g io n e s  i l l o ś  in g r e s s i  fu -  

e r a n t ,  fco n d id fe re . ( H is t :  P o lo n :  K s :  X .  K a r :  1 16 )*  — S t r y i -  

k o w s k i  o p o w ia d a :  >, G e d y m in  z a W o io W a w S zy  X ię ź t w a  R o s -  

s y i s k ie ;  m ie s z k a ł  w  K e r n o w ie ;  le c z  z b u d o w a w s z y  m ia s to  

T r o k i ,  n a z w a n e  t a k  o d  m n ó s tw a  z w ie r z y n y  ż a b i t e y  i  

Wtroczoney n a  te rn  m ie y s c u  p r z e z  p o lu ią c y c h  z  G e d y m i -  

n e m ,  p r z e n i ó s ł  t r o h  s w ó y  d o  te g o  m ia s ta .  *-*■ I n n ą  r a z ą ,  

b a w ią c  s ię  p o lo w a n ie m  n a  b r z e g a c h  W i l i i  p o k r y t y c h  i i i ł  

ó w cza S  e ic m n e m i lasam i^  p r z y i e c h a ł  ż  c a ł y m  d w o r e m  d o  

u y ś c ia  W i l i i ,  k o ł o  k t ó r e g o  ie g o  p r z o d k o w ie  o d  c z a s ó w  n ie 

p a m ię t n y c h  p a l i l i  c i a ła  U m a r ły c h ,  i  p o ś w ię c a l i  o f i f i r y  ic h

p o p io -

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



p o p io ło m . T a m ie  w ła sn ą  r ę k ą  z a b i ł  z w ie rz a  G e d y m in  na 
g ó r z e  k tó ra  o d  ty c h cz a s  n a zy w a  się  Tur ową ,  r o g i  le g o  
z w ie rz a  o p ra w io n e  w  z ło t o  d łu g i  s ię  czas d o c h o w y w a ły  
w sk a rb cu  K r ó le w s k im . W ito ld  z W y k le  p i ja ł  z  n ic h  na 
u cz ta ch  i  d a r o w a ł ie d e n  w  1 4 2 9  r o k u  K r ó lo w i W ę g ie r s k ie 
m u  Z y g m u n t o w i, w cza s ie  s ła w n e g o  z ia zd u  M o n a rch ó w  i 
X ią ż ą t  w  Ł u c k u . G e d y m in  u sn ą w szy  na t e y  g ó r z e , w i
d z ia ł  w e  śn ie  w ilk a  w  ż e la z n y m  p a n c e r z u , k t ó r y  r y c z a ł  tak  
s i ln ie , że  się  g ło s  ie g o  p o  w sz y s tk ic h  s tro n a ch  r o z le g a ł ,  ia k  
b y  sto g ło s ó w  w ilc z y c h  i w ię c e y .  G łó w n y m  k a p ła n e m  w 
L itw ie  b y ł n a ó w c z a s  L iz d e y k o ,  w y c h o w a n ie c  W itśn a  z o 
sta w io n y  p r z e z  r o d z ic ó w  w  g n ia ź d z ie  o r łe m , lu b  ia k  in n i 
p o w ia d a ią  W k o s z to w r ie y  k o le b c e  p o ś r ó d  g ę s te g o  lasu : 
o n  w y t ło m a e z y ł  X ię c iu ,  że  sen  ie g o  ie s t  w r ó ż b ą  s ła w y  
m iasta , k t ó r e  na  tern m ie y s ć u  ż b u d o w a n e m  b ę d z ie .  G e 
d y m in  p o s łu c h a ł  k a p ła n a , i  n ie z w ło c z n ie  z b u d o w a ł  na* 
g ó r z e  t w ie r d z ę , na  d o le  zaś, w  k r ę t e y  d o l in ie ,  m ia sto  d r e 
w n ia n e  z b a szta m i; n a z w a ł ie  W iln e m  o d  r z e k i  W il i i ,  p r z e 
n ió s ł  s ię  tam  na m ie s z k a n ie  w  1 3 2 2  r* z e  w s z y s tk ie m i B o ia -  
r a m i, i w  k r o t c e  w sp a n ia le  o z d o b i ł  to  m ia sto . O k o lic z 
n o ś c i  b a ie c z n e ; le c z  g łó w n a , że  W iln o  z a ło ż o n e  p r z e z  G e 
d y m in a , m o ż e  b y d ź  p ra w d z iw ą . W ie m y  z w ia r o g o d n y c h  
h is to r y c z n y c h  p a m ię tn ik ó w , ze  m iasto  to , w  1 3 2 3  r o k u  b y 
ł o  iu ż  s to licą  G e d y m in a : ie g o  p r z y w i le y  d a n y  N ie m c o m  
na  s w o b o d n y  h a n d e l W L itw ie  (O b :  n iż e y  u w : 2 7 9 )  p isa n y  
ie s t  w  W iln ie . D a tiim  Y iln a  A n n o  d o m in i 1 3 2 3 .

( 2 7 8 ) .  O b : R a y n a ld a  A n n a l: E c c l :  T .  X V .  r o k u  13 2 7  
N r o : 4 8 . P o w ta rz a ią c  s ło w a  G e d y m in a , Jan w s w o ie y  o d 
p o w ie d z i  p is z e  d o  n ie g o . S u b n e c te n s , q u o d  tu n ec ju a m - 
q u a m  C h ristia n os  im p u gn a s  ta n q u a m  fid e m  v e lis  d e s tr u e re  
C h r is t ia n a m , s e d  d e fe n d is  te  ab  in im ic is  tu is , ut fa c iu n t  
R e  ges e t  P r in c ip e s  a lii C h r is lia n i; e t q u o d  P ra e d ica to ru m  
et M in o ru in  O r d in u m  fra ti‘es te cu m  h a b e s , q u ib u s  c o m m i- 
sisti e t  lic e n t ia m  d e d is t i  l ib e r a m , ut b a p t iz e n t , p r a e d ic e n t  
e t  in fo r m e n t  C h r is t ia n u m  p o p u lu m  e t  e t ia m  in f id e le s , ut 
ad  o m iiip o te n te m  D e u m  e t  D o m i iu m  c o n v e r t a n t u r . . . . 
P aratus es n o b is  in  o m n ib u s , s icu t  c a e te r i  R e g e s  catholi-. 
c i ,  o b e d i r e . . .  . A sse r is , u n u m  e s s e D e u m  P a tre m , e t  F i-  
liu m  e t  S p ir ilu m  S a n ctu m  . . . T u  e t  a lii P r in c ip e s  om n ea  
e t  B a ro n e s  r e g n i  tu i p ersev era r fte s  la u d a b ilite r  in  p ra e -  
m issis , i t. d . D a le y  iest m ow a  o  u m o w ie , ż e b y  P a p ież  
w y ie d n a ł  m u p o k ó y  z Z a k o n e m . R y c e r z e  z a k o ń c z y w s z y  
w o y n ę  z L itw in a m i w  1 3 2 3  r . (R a y n a ld a  A n : E c c l :  N r o  
2 0 ) .  w  n a s tę p n y m  r o k u  r o z p o c z ę l i  ią  na  n o w o , ( o b :  D u z - 
b u rg a  k a r : 3 9 9  i 4 0 0 ) .  Z a g n ie w a n y  G e d y m in  r z e k ł  d o  
P o s łó w  z R z y m u : P ap am  y estru m  n e c  n o v i ,  n e c  n osse  c u - 
p io  ; f id e m  ac r e l ig io n e m , q u a m  p a te rn a  t r a d it io n e  a c c e p i ,  
in  ea  p e r m a u e b o , ce r la n s  p r o  illa a s a n g v in e  u squ e  ad  m o r- 
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tem (ob: Kron: Wandal: Ks: VII[, roz: 9 k i Raynalda An- 
ual: Eccl: rok 1324 No 52 ).

(2 7 9 ). Ob: Dreiera Spccim: juris publ: Lubec: kar: 183. 
i Koccb: Gescb: Preus: T . H . kar: 354. Oryginał pomie- 
iiioncg'o d y p lo m a t o  pisanego w 1323 r .  znayduie się w A j - 
chiwurn Królcwicckićm. Uczeni Niemieccy wiedząc o te ni} 
że Gcdymin umarł bałwochwalcą, uroćzyście ią za orygi
nał ogłosili, albowiem ten Xiąże mówi w niey ięzykicm  
Chrze jjcinnina, np: otnnia regna subjacent caelcsli regi 
Jesu G hrislo 1—■ Anno Domini ipso die carporiś christi -—  
i na pieczęci iego wyobrażeni aniołowie. Lecz ci panowie 
nie zaglądali do liistoryi Kościelnćy Raynalda (ob: wyżey 
uw: 278) która by im obiaśniła lę zagadkę i dowiodła i- 
stoty przywileju. Gcdymin korrespondował z Papieżem w 
języku Łacińskim, przyznawał że władza duchowna wyż
sza od świeckiey i zdawał się współczesnym bytlź chrze- 
scianincm. Jan X II mniemał, że 1cn przebiegły obłudnik 
m ógł iii/, być i ochrzczonym: bkbtismi qui nonduni illo
lorsan renati eslis purificari, i t. d. (L is t  Jana w Ray- 
nalda r. 1324 Nr. 49 . ) :  V\ Dyplomacie Gedymina po
wiedziano , iż on pisał do Papieża żądaiąc; od niego chrztu 
i legatów, że oczekuic ich z wielką niecierpliwością, 
iest protektorem zakonników Franciszkanów i Dominika
nów' : quorum vila laudabilis et prohata est ; alium noł- 
lumus acccssum, qui de cenobiis faciunt latronum refu- 
gium et elemosinam yendunt in detrirnentum animarum. 
Wszystko się zgadza z iego listami znaiomcmi nam z odpo
wiedzi Jana (ob: w yżey). —  Na początku Dyplomatn Xią- 
że pisze , iż iego przodkowie od dawna pozwalali kup
com Lubelskim i innym ieźtlzić swobodnie przez Litwa 
do Nowogrodu i Pskowa, lecz kupcy ci nie myśleli za to 
wywdzięczyć sic: nullus yeslrorum veńierrs, aut canis ex  
parte eorum referens gratis de pcrceptis ! Zresztą (mówi 
on ( nie lękaycie się : co obiecuję to w y p ełn ię , wiecey 
nawet zrobię). D a le y : Ex regali dono damus jam in pre- 
senli carta nostrarn terram liberain esse sine theoloneo 
et exaclione angaria! um ct parongariarum omnibus 
mercatoribus, m ililibus,  vasalliis, qims dotabo red- 
dilibus, uniquique suain sccunduin dignitalcm , fab iis, 
suloribus ,  carpenlaris, lapieidis, in arte salis perilis, pi- 
storibus, argentariis, balislariis, piscatoribus cujusque <ou- 
ditionis veiuant cum liberis, uxoril>us, etjumcntis intrent 
et exeant sccnrultiui placitum, . . . Agricolis, nostrum re- 
guum inlrandi ćommorandiquć volontibus , damus et cou- 
cedimus ad doceni annos colcie libere absque censu , et 
ineuio tempor ab omni opere regio sint cxemfi , lermino 
prncdicto expirato eliam v?ecim dom tbrrae fcrlililal m da- 
buut decimam ( dziesięcinę podług ówczesnego zwyczaju)
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prout iu aliis regnis yel propriis dare consuerei unt, ifa 
ta men quod nobiscum, plus cxuberabit granuin, quam 1« 
aliis regnis esl consuelum. Jure civili ulaniu;' Rigensis 
civitatis et omnibus privilegm . . . .  Ut igilur securioris vos 
reddamus, duas ecclesine, Fi'alrum Mino rum , unam in 
civilate noslra regia Vilna dicta, et aliam yi Novgardis ha- 
bernus erec.tas, et tertiam ł  ralruin Praoclicatorum, i t. d. 
Pisano do miast, Lubeki Rostoku, Szlralzundy, Cgryps- 
waldy, Sztetyna, i do Gollanczyków, Tego lo Mięcia na
zywano w Europie: quovis, ethnico pejus, monstrum biceps, 
ludibriiim naturae abominabite, yiolatorem {uri$, gculimn 
et leguin natura!ium , ąntichrisli precursorem Ob: Russet: 
Supplcment au Corps diplornałique T . U . Cz. II. karla 
100 i w Drcicra Spęciin: juris Publ, kar: 301*. •—  Na pic* 
częci Gedim ina, prócz Aniołów wyobrażony iest czło
wiek siedzący na tronie i Irzymaiący w pra.wey ręce ko
ron ę, w lewey berło z napisem : Smiiiiim Ged: Dci grat: 
Lethwinor: et Rutlienor: Reg: ).

( 280 ). W  Nowogr: Kron: „Prioiechasza posły iz
Litwy brat Gedyminow, wo.in, i Połols-kiy Kida i  li'a- 
silii i Minshiy Kniaź Teodor SwiaLoglawicz. , i dokończą-  . 
sza mir s SŃowohorodcy i * Niemcy ( 1 nil a ickicm i ) O 
udzielnych Xią,żelach Rossyiskich w ówczesnym W ołyniu  
( ob: Długosza Ks: IX  kar. 1088.

Zdarzenia ówczesne, o których nic wspominaliśmy 
w Flistory i : W  1319 roku dnia 11 Grudnia urodził się 
> .  Janowi Daniłowieżowi syn Daniel. —  Dnia 30 . Maja 
1 320 roku umarli Niążęta: Borys Danilewicz ( pochowa
ny w Włodzimierzu w Cerkwi N. P a n n y ), i Jerzy Ale
ksandrowicz Rostowski. Mieszkance wygnali z Rostowa nie 
których złośliwych Tatarów. Ożenił się (podług Nikon; 
K io m ) X . AIcxander Michayłowicz i Konstanty Hichay- 
łowicz Twerscy; drugi w Kostromie i ten brał szlub w Cer
kwi Sw: Teooora. Przychodził (podług Nikon: Kroniki 
z Ordy do W łodzim ierza Poseł IJzbcka Baydera, wiele 
złego przyczynił. W  1321 roku dnia 25 . Czerwca o 
godzinie 3. dnia przypadało zaćmienie słońca: „ i  byst
iako mołod miesiąc dwoi a den , i po iednom czasie 
paky napołnissia.”  W  czasie zimy umarł X . Jarosławski 
Dawid syn Teodora Czarnego. A lexand.row i Mirtra yłowi
czowi Twerskiemu (podług Nikon: Kron:) urodził g.ię syn 
Leon. —  W  1323 umarła Królowa Baiałyn ,  żona Uzbękw 
Dnia 21 . Kwietnia zabito w ziemi Bojgarskiey (czy li  
Knzańskiey ) za wiarę Zbawiciela , wielkiego chrześći.mi- 
Da Teodora, ( nazwanego w Nikon: Kron: gościem Jero- 
2o imskim i Filozofem. Umarł ( Nikon: kron: ) b y ły  
B skup Twerski Andrzey w swoim klasztorze na Szeszy u 
S. Marvi a nazaiutrz Biskup Borzonowiusz odśpiewał nad

18 *
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jego grobem w Świątyni Zbawiciela, i położył w m ałcy  
cerkwi zwłoki iego. —  Dokończano w Twerze murowa
ną Cerkiew Świętego Teodora, zaczętą , i kosztownie 
ozdobioną, przoz iakiegoś Konstantynupolskiego Ihuine- 
na Jana. —  W 1324 roku dobudowano Nowogrodzką 
murowaną cerkiew Chrystusa , którą konsekrował Arcybi
skup Dawid. Han Uzbek (podług Nikon: Kron;) posyłał
X X t : w celu zawojowania Litwy i ci wrócili z niewolnika
mi.—  D . 5. Lutego 1325 umarł Nowogr: Arcybiskup Dawid, 
i pochowany został w kaplicy Stey Zofii koło Klemensa: 
Na iego micysce wybrali Nowogrodzanie byłego Juriowskie- 
go Archnnandritę Moyseia; mieszkającego na ówczas w 
klasztorze N. Panny w K ołom n ie : , ,  Wzwedosza ieho
na sieni (do domu Arcybiskup: )  ,  . . , ,  i poiecha k M i
tropoiiłu stawitsia na Moskw u ,  i priwezosza pri nim 
Kniaź W eb  Juria, iz O rdy.”  B yła (p o d łu g  Nikon: 
K ron :) wielka susza. —  W  1326 r. dnia 30 . Marca X . 
Janowi Dawidowiczowi urodził się syn Jan. W e Wtorek  
w Kwietnią niedzielę powrócił do. Nowogrodu Arcybiskup 
Moysey. „ Awh : 28 . ( w Nowgor. ) zahoriesia na Boia- 
ni ulkie i pohorie do połowiny Rohatyci,  a Sławkowa 
ulica ot Dimitra Sw: i do p olia ,  i cerkwi (c e rk ie w )  
Sw. Klimenta zhorR” . Zosfała mniszką (podług Nikon: 
K ron :) W iel: Xięźna M arya: czyli nie żona Dymitra Mi- 
chayłowicza ? — Dnia 4. Lipca 1327 r. urodził się Xięciu  
Janowi Dawidowiczowi syn AndrzCy, Arcybiskup Nowo
grodzki Moysey zbudował cerkiew Narodzenia N . Panny 
na Dziesięcinie.

( 2 8 1 )  Obacz Troick: i Nikon: Kron: Ostanie Ordy  
obacz Abulg: Hist: des Tatars.

( 2 8 2 )  Obacz niżey uwagę 302 . Nikon: Kron: m ów i, 
łe  Han dał Janowi opócz Wielkiego inne ieszcze Xięstwa: 
iakie ?

(2 83 ) Obacz Step: X ię: T . I. kar: 119 i Nikon: Kron: 
Piotr S . zaczął mieszkać w M oskw ie, albo od roku 1 3 2 6 ,  
albo wcześniey ieszcze. On umarł dnia 20 Grudnia, po
chował go Teodozynsz Biskup Łuclu. Prochor, Biskup 
Rostowski, konsekrował Cerkiew Wniebowzięcia w 1327 
rok u , dnia 14 Sierpnia. —  Tcognost przyiechał z Konstan
tynopola w 1328 roku. W  Nikon: Kron: , ,  Ide z Kiiewa 
W  W  ołodimer i w sławnyi hrad Moskwa k Czudotworce- 
wu hrohu Petrowu i w ieho dworcie nacza Łiti.

( 2 8 1 )  , ,  Nowohorodcy posłasza ot sebe Teodora po 
liełnicu k Cariu. ”

(2 85 ) Obacz Synod: Kron: pod Nro 349 fol: 60 i Ni- 
konow: Kron:— W  Nowog: Kron: Popa Jana: „ Posła Kniaź 
iwan (w 1328 roku) stroi posły a Nowohodci ot sebe W ła 
dyka Moyseia, i t. d. Tein iest tylko mowa iednem po-
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s e ls tw lc  d o  A lex a n < łv a . P o s e ł  Jana w  In n y c h  K r o n ik a c h  n a 
z w a n y  B o ia r e m  Ł u k a sz e m  P ro ta so w y m ,

( 2 8 6 )  W  P sk ów : K ron* „  toho ie. lieta ieszcze pri Knia
zie Alexandrie, Szołoha Ppsadnik s Pskowiezi i s Izbo- 
riany postawiszci hrad Pboresk na hore na Zorawii. — ■ 
W  in n y c h  zaś K ro n : (S y n o d :  B ib l;  N r o  3 4 4 .  fol: 6 0 ) :  „P o -  
stawisza Izbores\ kamen horodok na Zerawie horie. ”

( 2 8 7 )  W  Psków: K ro n : „  a cholerna ieho ( J a n a )  ot 
Nowahoroda do Opoky tri nedeli ne chotia razhrdewati 
Pskrwicz. ”  T e r a ź n ic y s z e  m ia sto . O p o o zk o  w c a le  n ie  n a  
d r z o d z e  z N o w o g r o d u  d o  P sk o w a : tu m o w a  o in n em . m ie y -  
s c u . — ; D a le y :  „A lexa n d r otide w Litwu. ( l e c z  n ie  do In -  
f la n t)  aKniahiniu swoiu tu ostawiw. Tohda biasze.w Psko
wie tuha i pecza l . . . . .  Zane biasze Alexandr dobrotoiu 
i liubowiu p o serdcu Pskowiczem. ”

( 2 8 8 )  W  K ro n : „  W rah okaiannyy wrh diiawoł złu- 
iu mysi Kniaziem Ruskim wzyskati Kniazia Alexan- 
dra. i t ,  d .

(  2 8 9 , )  , ,  Toho ze lieta (  1 2 2 9  )  ubisza w Juriewie
Nowohordskoho posła , Iwana S yp a   Toy ie zimy.
Kniazi Ustiuiskie izbisza- Nowhorodccw , koi bywsza p o 
szli na Juhru. ”

( 2 9 0 )  O b acz P sk ó w : K ro n : W  N o w o g r : „  Pleskowiczi 
amieniH krestnoie ciełowanie k Nowuhorodu posadili sebie 
Kniazia Aleocandra iz Litowskiia ruky. . . .  W  to ze wre- 
mia (r o k u  1 3 3 1 )  priydosza posłowe iz Pieskowa, ot Knict- 
Łia Alexandra i od Hedymina posłowe, i ot wsiech Knia- 
źicy Litowskich k Mitropnlitu y i priwedosza Arsenia nho- 
tiaszcze ieho postawiti. . . .  Pęstrizesia w Skimu Archi&pi 
skop M oysey  (  w  r o k u  1 3 3 0  )  po swoiey wolie , i mnoho 
molisza ieho JSowohorodci , daby sieł pakynct swoiem slo- 
lie , i  ne posłusza n błahosłowi weś Nowhorod, sice rek: 
izbiritie muia d o sto yn a .... Nowhorodci ze prebysza bez 
ł f  ia d yiy  8 mh-siac, i wzliubisza, Hrihoria kalęku, iere- 
ia bywsza SS . Koim y i Damiana na Choło.pi> ulicy i po- 
welięsza iemu priiati Anhelskiy obraz miesiąca Henwaria ,
i nareczen byst W  as ilu  Priydosza  (  w r o k u  1 3 3 1 )
pesłowe ot Mitropolita z Tf ołyńskoy zemli,  Teodor i Se
men na strastnoy nedeli, zowuszcze Wasisilia, k Mitro-
politu , na postawienie  miesiąca Junia, na Pamiat
Rożestwa Joanna poyde k M itropolitu, a s nim Roiare :  
Kuźma Twerdisławl, Rartołomcy Ostajiew, Tysiuczskoho 
syn i paky priszedązu im W  TT ołodimer W ołyń sk iy , i 
stweriszu prazdnik swieteł, i postawisza ieho na pamiat 
Sho Apostoła Tyta. Tohda iawiś na nebesi zwiezda swie- 
tła nad cerkowiu. ”  Postawi ieho Teohnost; a M ładyk 
tohda bie Hrihoriy Połotskiy Atanazy i fKołodimerA iy , 
7 eedor HdHckiy Marko Peremiszlewskiy Joctn Chołtnow•
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sk iy   Arseniy s PlesJcowici posramlen byst, i prócz
poyde na Iiiiew na pamiat Simeona Słoipnika. A  W asi- 
liy w to Łe wremia poyclc s swoimi Polary. Jako priszecl- 
sziu iemu k Czernikowa i tu prihnasia lin : Fedor Kile- 
tvsky s Itak sakom Tatarskim w 50  ezełowiek razboieiji, 
i-Nowhorodci osłerchoszaś; i słasza. dospiew protiwit: ma
ło sia zło ne. uczini promeŁu imi a lin ia  z wspriem sram 
pohieze prócz a ot Poha kazili ne u b icia , pomrosza bo 
u neho koni. A  W ładyka poyde na flriancsk, i pryyide 
w Tor&ok na pamiat S. AkepśiM y, i radi bysza f/o- 
w otorici; a Nowiehorodci peczalni bysza , zene ie ne 
biasze, 11 wiest biasze \sice: iako W ład yka  Litwa izyma
li t a dieti ieho izbisza. Pride W ład yka  w Nowhorod 
Mi.es: Dek: na pamiat Sw: P otop ią , w deń nedietny, pri 
Kniazie Iw anie, p ri posad/licie Jhźrtołnmei pri Tysiacz- 
skom Ostajii.—  W  W o s k r :  K r o n :  , , W ładyka W asilij p oy
de ot M itropolila n a h u ew  w borze, boiasza Litwy. M i
tropolit Łe posła za Władykoiu. z hramotoiu siu hu stew
ie ho ręka: otpastił na was Kniaź ( G e d y m i n )  3 0 0  Litwy; 
a  weliet poyrnati was. O rdz abtezasza, i oriydosza poci, 
CzernUiów i tu pri/ina Kniaź Teodor Kiiewskiy . . . .  D u
sza Nowhorodci okup s sebe; a Ilatsława protodiakona  
M itropolicza , iwzymaw w Iiiiew , a czrez dekowanie. —

( t. i. p r z e c iw  ( ltm e y  p r z y s ię d z e  ). —  N ik o n :  K r o n :  w y 

m y ś l i ł  , ż e  z  A r e y - b is k u p o m  b y ło  6 0 0  lu d z i  * ż e  M e t r o p o 

l i t a  o s y p a ł  X i ę c i a  T e o d o r a  w y m ó w k a m i z a  ie g o  r o z b o ie ,  

i  t .  d .  —

( 2 9 i  ) J a n  i e ź d z i ł  d o  l i a n a  w ia t a c h  1.-328 i  1 3 3 1 *

: w r a z  z  K o n s t a n t y m  M ie h a y ło w ic z c m  T w c r s k im  ) 1 3 3 3   ̂

1 3 3 6  i  1 3 3 0 .  Z o s t a w ia m y  X ię e iu  S z c z c b a t ó w ,  z g a d y w a 

n ie  o d d z ie ln e y  p r z y c z y n y  k a ż d e y  p o d r ó ż y .  —  W  N o w o g r :  

K r o n :  , ,  W elikiy Kniaź Iwan priyde iz z Ordy ( w  r o k u  

1 3 3 2  ) i wzwerze hniew na Nowhorod prosta w nich sere- 
bra za K a m s k a h o O  s r e b r z e  S y b i r s k im  o b a c z  te-y I l i s t :  

T o m  111. u w a g ę  8 8 . D a le y :  , ,Priyde Kniaź Iwan w To rzek 
s wsiemi Kniazi Nizowśkimi i s Ił Lozańskimi i prisła  
w N  o whorod i swiede Namiestni/cy, a sam siede w Torzku 
od kleszczenia i do Sbora ( d r u g ie g o  t y g o d n ia  W ie l k i e g o  

p o s tu  ) teriaia wołosti Nowhnrodskiia. 1 posłasza Nowho- 

rod,ci posty. • . . Archimaudrila Lawrentia, Teodora Twer-
disławlia i Luku IIarfołom eiew a  i on ne posłuszal
i paky prócz poyde. Toho ze lieta posłasza W ładyka  W a- 
silia k Kniaziu I I  elikomu s molboiii i nriszecl k nemu w Pe- 
reiasławl s Terentiem Daniłowiczern i s Daniłoni Maszki- 
niczeni i dawasza iemu 5 0 0  Hub Iey. ”  i  t. d .  N ik o n :  K r o n :  

m ó w i ,  że  H a n  n a  ó w c z a s  p r z y s ł a ł  p o s ła  S a r a ń c z u k a ,  z k tó*  

r \  in  s ię  s,am J a n  w y p r a w i ł  d o  O r d y .
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( 2 9 2  ) Toie Łe zimy ( w  r o k u  1 3 3 3  ) priwechna. byst 
Kniaziu Semena iwanowi ciii hniazria iz Litwy im/nem 
Litewskim Ayhuśta  ,  i krestisza iu i nareczena byst Kasta- 
sia i byst brak welik na Moskwie. ”  \ t. cl. S t fc z fe rb a tó w  

m n ie m a ł ,  że  A n a s t a z y  a b y ł a  c ó r k ą  K e y s łu t a  G e d y m in o -  

w ic z a ,  le c z  S i r '  i k o w s k i  p i s z e ,  ż e  K e y s t u t  m ia ł  c lw ie  c ó r 

k i  w y d a n e  za  X ią żą ,t  M a z o w i e c k i c h : ż o n a  S y m c o n a  b y ła  

c ó r k ą  G e d y m in a ,  ( o b a c z  wr A r c h :  RoJ.1: In te re s :  Z a g ra ń :  

M i i i  e ra  Z b ió r  r ę k o p :  z e s z y t  p o d  t y t u ł e m  P o lo n ic a ) - .

( 2 9 3  ) W  M o s k i -: K r o n :  , ,  Gedymin izyma ich na,
miru i W takay tiahotie słowo prawo dali synu ieho Nas- 
rimantiL, prihorody Nowhorodskie w olczihu i diedinu. ”  

W  N o w o g r :  K r o n :  n ie m a  o te rn  a n i s ło w a .

( 2 9 1 )  H sem ze lictie ( 1 3 3 3  ) włoży Boh w ser dcc 
Kniaziu Nar imaniu w kreszezenli Illeba i prisia w KoW* 
h o r o c l D a le y :  >, i posłasza Muwhorodci p o  neho Ilrihoria  
i Alxanclro: . .  i priyde w Nowhorod M . O k l ia h r ia i  t d  
Vv d o d a tk u  d o  n a s z y c h  g o n a o lo g ic z u y c h  k s ią ż e k  z n a y d u ie  

s ię  co  n a s t ę p n ie :  „ Prestawisia K . K  1 tedy min i po  
nem siede na w c l : Kniazenii syn ieho druhiy Narimanł 
i byst tomu brań s inojdemenniky i wpade w rucie ich ; i 
w to wremia by wsziu W el: Kniaziu lwanu JDaniłowidztt 
w Ordie , i wykupił Kniazia W  el: J\ ar im anta u T atar , i 
oipustił ieho na 1Ket: Kmaz. w Litwil. (In ze ne doszed 
swoia otcz ny krestisza po  sworoemu obieszczaniu , i nare- 
cz< n byst Iltcb. I  toho radi bralia ieho i wsia zemlia L i- 

towskaia ne dasza iemu U eli: Kniażenie -no siede na 
onom brat ieho Olherd. Kniaź ze Narimant olide w W el: 
Nowhorod; wziasza bo uh o Nowhorodci na prihorody. ”  —  

P o w ie ś ć  ta  ie s t  b a y k ą ,  N a r y  m a n t  n ig d y  n ic b . y ł  'W ie lk im  

K lę c ie m  L i t e w s k im  i  ie s z c z e  za  ż y c ia  o y c a  s r o g o  p a n o w a ł  

w  d z i e ln i c y  N o  w  o g r o ć lz k ic y .  A n i  S t r y j k o w s k i  , a n i  w s p ó ł*  

c z e ś n i n a s i K r o n i k a r z e ,  n ie  m ó w ią  t a k ż e ,  a b y  N a r y m a n t  

b y l  u z i r t Y  w  n ie w o lę  o d  T a r a ló w  i  w y k u p io n y  z o s t a ł  p r z e z  

J a n a .  —

( 2 9 5  ) C b a c z  N o w o g r :  K r o n :  Z a m i lc z ę  o  d o m y s ła c h  

X i ę c i a  S z o z e rb a to w a .

( 2 9 6  )  Pf lieto 0 8 1 0  ( 1 .334 ) wsfasza Jamomolnici 
w No wic horodie i oliasza posad idczes 1. wo u Teodora u Ach- 
iTiyta, i dasza Zacharii Mickay-lowicziu i pohrabisza dwor 
Semena Sićdolowct, a brata ieho Silifonta, , 7cła pohrabi
s z a . . . .  ( "  r o k u  1 3 3 5  ). Boh ne d a ł krowoprolotia p ro - 
mcii. bratinu. ”  i t. ci. D a le y :  , ,  Stasza proczaia czad  
( w  r o k  u 1 3 3 7  ) na Arbh imadn t a K sipa , i slwonsza  tcie
cze i zaproszą. Ksipa w Cerkwi Sho Niko-ly, i s-edosza, oko
ło Cerkwi noszcz i dcm hnomolnici shehuszcze ieho: da 
aszcze kto pod  druhem iamu kopaiei, sam wpacletsia 
w mu.
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( 2 9 7 )  W  N o w o g r :  K r o n :  ,, T°y ie zimy W elikiy Kniaź 
posła  rat na Uwinu za W otok ne pomianuw krestnoho 
ciełowania; i tamo posramleny bysza f i  t. d . —  P o n iż e y  

iest w z m ia n k a  o d z ie s ię c in ie  s ą d o w e y , n a m  w ia d o m o ,  że 
w  X I I .  w ife k u  B i s k u p i  N o w o g r o d z c y  otrzymali za  n ią  1 0 0  

g r z y w i e i i  z  k a s s y  X ią ż ę c e y .  ( O b a c z  T o n i  I I .  Uw : 261).
( 2 9 8 )  Priymu smert żd ie , czto ubo mi budet i die- 

tiam moim ?■.••* Liszeńi bildul Kniażenia swóieho'”
( 2 9 9  ) W  T r o i c k i  K ło ń :  ; } A lexandr p o )d e  w Ordu , 

a ne iikonczttw so Kiuazem IKelikim. ”  P o d łu g  N o w o g r :  

i  W o s k r e s :  o n  p o ie c h a ł  d o  H a n a  w  1 3 3 7  r o k u ,  le c z  n ie  

W  1 3 3 8  r o k u :  W  N ik o n o w :  K r o n :  , , a  s nitn ( z  T e o d o r e m  

z  O r d y  ) posoł Awcluł. ”  W  W ó s k r e s :  o z n a c z o n y  tu  r o k  

1 3 3 6 .  W  p ie r w S z e y  K r o n i c e  p o w ie d z i a n o ,  ż e  A I e x a n d e r  

p o  p o w ro fc ie  s y n a  , i e ź d z i ł  z n im  d o  T w e r u  , i  p r z y i e c h a ł  

n a  p o w r ó t  d o  P s k o w a  ; t i ie  m a  te g o  w  w ia r o g o d n c c h  K r o 

n ik a c h .  — 1

( 3 0 0  )  , ,  Ilpodine wolnyy Cariu! aszcze mnoho tła
stwor ich ti no priydoch k tcbic iii smert iii źiwot od te- 
be p n ia t i , kako tebie Boh izwiestił: na wse ieśm hotow: 
Aszcze po  sw o Lamii Carskoma weliciestwii dasi mi miłost, 
błiahódariu Boha i twoiu miłóst. Aszcze k sińerti p ro- 
dasi mia , dostoin iesm smerti i se hława moia pred to
bołu iest. ”  D a le y  f , ,  Kniaź A lexandr priyde iz Ordy 
wo T/er, a s nim posły  ( p o d łu g  T r o i c k : ) ,  Kindyk i Aw- 
dulia. —

( 3 0 1 )  A le x a n d e r  m ó w i o  K o n s t a n t y n ie :  , ,Ś e  iesh pri 
konczinie naszey nastawnik i sobratel otczinie naszcy o 
nem ze utwerdiszasia liiidi. ( O b a c z  N ik o n :  K r o n :  T o n i

I V .  k a r t a  1 6 7  ) .  B y ł y  s m u tn y  s ta n  T w e r u  t a k  o p is a n y :  

yyKonstaniin M ichał; i W asiliy M ićhaył: s materoiu ićh 
i s B oiary priydosza wo Tfer perepocziwsze ot welikiia 
peczali i siedosza wo TJe.ri w W  elicie niszczetie i uboze- 
stwie poneze wsiu zemlia p u sta ,  i bysza pustini nasilia 
radi Tatarskoho, i naczasza p o  mału izbirati liudi i u- 
tieszati > i wo Sw; Cerkwach p aky naczinasześ p ien ie ”

( 3 0 2 )  B y ł  0 11  w n u k ie m  A n d r z e ia  s ta r s z e g o  b r a t a  A le -  

x a n d r »  N e w s k ie g o .  O b a c z  w  S y n o d :  B ib l :  K r o n ik ę  X V .  

W ie k u  in  f o l io  p o d  N r b  3 4 9 ,  fo l:  2 2 6  , w  k t ó r e y  n a w e t  p o 

w ie d z ia n o ,  i ż  K r ó l  U z b e k  p o d z i e l i ł  W i e l k i e  X ię z t w o  m ię 

d z y  J a n a  i  A le x a n d r a  B a z y le w ic z o W ,  u t w ie r d z iw s z y  n a  

stronę o s ta tn ie g o  W łodzim ierZ. Car Ozbiak jiodielił im 
K niażenie; Kniaziu Iwanu DaniłoWiczLu Nowhorod i Iio- 
stromu a Suzdalskomu Kniaziu A . W . W  ołodimer i P o- 
w ołoie i kniazył połtl Ctia hoda. Siy Kniaź A lexandr iz 
14 ołodimer a J4 iecznyy kołokoł Świat: Bohorodicy woził 
w Suzclal i kołokoł ne poczat zwoniti iako ie  b y ł w H o* 

łodim erie; i widie A lcxandr iako shrubił Sw: Bohorodicy
i pv-
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1 4 5

i powelie ieho paky wezti w Wołodimer i postaw >* i ieho 
iv  swoie miesto i paky byst hłaś, iako ie i preze tłoko 
uhoden. I  po smerti seko Alex iadra poyde w Ordu. Iii, tai 
W e b  Iwan k Carin Albuku  (  U z b e k a  ) on ie ieho pożało
w ał, i wdasl iemu Kniażenie Welikoie nado Wseiu Ru
skom Zemleia iako ie i praotec ieho W elikiy Wsewołod 
Dmitryi Juriewicz.

( 3 0 3 )  O b a c z  p o w ie ś ć  o  Ś w ię t y m  S e r g iu s z u  w  N ik o n :  

K r o n :  T o m  I V .  k a r :  201. „N a sta  nasiłowanie rnrtoho, si- 
recz Kniażenie rr elikoie Moskowskoic dostałoś IwcillU Da- 
rułowiczn; kupno ie i RosioWskwie k Moskwie. Uwy, uwy 
tóhda hradu Rostowa, pacze ie i Kniaziem ich, iako 
otiasia ot nich włast, i imenie, i czest, i sława; i po -  
tiahnusza k Moskwie i izyde powalenie W eb  Kniazia Iwa
na i posłań byst ot Moskwy na Rostow, aky niekiy W o - 
iewoda, iedin ot WelmóŁ, imenem W as iły , prozwiszczę 
Koćzewa i s nim Miniay. Iehda Wuidosta wo hrad Ro
stow , tohda wozłozista Weliku nuzu na hrad i na wsia 
ŁiwuszCzaia. w nem, i ne mało ot Rostowu Moskwiczem 
imienia swoia s nuzeiu ótdawachu, a sami protiwu tóho 
rany na telesi swoiem so ukoriznóiu wzimaiuszcze. . .  Toli- 
ko derznoweniia nad Rostowom odieiasza, iako i Eparchu 
hradskaho, starieyszaho Boiarina imenem Awcrkia, strem- 
hław obiesisza i wozłoiisza na nia nici swoi,  i ostawi- 
sza pornhana, tocziu Liwa.”  B a z y l i  D a w id o w i c z  w n u k  

T e o d o r a  C z a r n e g o ,  n a z w a n y  z ię c ie m  J a n a  w  N o w o g r o d z :  

K r ó u :  P o p a  J a n a  k a r :  60o*  W  X ię g a c h  G e n e a lo g :  , ,  LI W eb  
Kn: 14 s: Rostowskoho dieti Kniaź Eeodor da Kniaź Kon - 
stantin a zeniłsia Kniaź Konstantin u W^el: Kn: Iwana 
Daiułowicza MciskoWskoho (  w  r o k u  1 3 2 8  )  a ottohe Ro- 
stowskich Iiniaźiey rod p  os z o l  na dwoie: Kniaziu Teodo- 
ru dostałasia Stretenskaia storona, a Konstantinu Bori- 
sohlebskaia storona. ”  T e o d o r  B a z y l e w ic z  u m a r ł  d n ia  2 8  

M a r c a  1 3 3 1  r o k u .

( 3 0 4  ) W o ln o s 'c i t e y  B o ia r ó w  są d o w o d e m  n a s tę p u ią *  

ce  m ie y s c a  z n a y d u ią c e  s ię  w  T e s t a m e n c ie  J a n a  D a n i ł o w i 

e ża  i  t r a k t a c ie  w n u k a  ie g o  D y m i t r a  I w a n o w ic z a ,  z  b r a 

te m : ( o b a c z  n i ż e y ,  lu b  S ta r:  R o s :  B i b k  T o m  I .  k a r :  5 6  i  

1 1 ) . —  „  1 ) dał icśm Botisu W orkow u, ale imet synu 
moiemu kotoromu słuźiti;  seło budet za nim; ne imet li 
iłuziti seło otoymet. —-  2 ) a  kotoryy Roiaryn poiedict 
iz karmienia ot tobe li ko mnie, ot mene li k tobie., a 
służby ne oL słuiiw, tomu dati kormlenie po isprawie. —  
W  X ię g a c h  G e n e a lo g :  w  o p is a n iu  r o d z in  L e w a s z o w y c h . —  

„  Priiechał iz Nemec wo Psków Niemczin D oł a otczina. 
ieho była horod W  do w (  W in d a w a  ) i s tiem i wo Psków 
priszeł, da i. kresliłsia wo Pskowie, a wo Kreszczenii 
i mia iemu 14 as U ey da. postawił wo Pskowie Cerkow W </- 

T om  I N .  19

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



ailey swiatyy u 2ruporiechu-, i'skich worot, a izó p.kmc u 
priiehuł wo Twer k Kniaziu AleXand.ru Michuy tbwiczi i , 
i b ył wo Twer i u Alexaiiiłra znatnyy B o :ar>n. ”

( 3 0 5 )  W  N o w o g r :  K r o n :  ,, Chodi, Kniaź kPek Itoan 
w O tdu , ieho ie dumoiu pnsławsze Talarowe pozwasza 
A1exandta Jpasilia Dawidowićz Jarósławskoho i wsiech 
Kniazey w Orda A  W  N ik o n :  K r o n :  , ,  Carat izbiaku muo- 
he klewetasza nieryi na Kniazia AleocaUdra, i uszi Ccire- 
tvy napołhiszd mnohie hot es/ź. Car ze Azbiak  f  prizwaw 
iedinaho ot słuch swoich irnenein łstrocteia*, i hłnhoia id 
w Ruś i priźowi mi Kniazia, jfle.xaltd.ra, ”  i  t. cl. T a t y -  

s z c / e w  zaś p i s z e ,  ż e  A le x a u d e r  b ę d ą c  w  L i t w ie  i  v  k r a -  

iu  N i e m ie c k im ,  w ie lu  t a m e c z n y m  P a n o m  o b ie c y w a ł  p o itu -  

r u n k i , i  n ie  d o t r z y m a ł  s ł o w a ;  z e  o n i  p o ic u h a l i  d o  i  K u j* ,  

i  s t a r a l i  s ię  o c z e r n ić  te g o  X ię c ia .

( 3 0 6 ) .  W  N o w o g r : K t-on : „  4texandr posłał bie pre. 
i de sebe w Orda syna swoieho Teodora cza a, ottohe fłle ■ 
stc i prisła po neho Car i poyde w Ordti “  N ik o n : K r o n : 
m ó w i , ż e  T e o d o r  u w ia d o m ił  o y c a  o g n ie w ie  l i a n a ,  le cz  
A le x a n d c r  g o tó w * b y ł na  w sz y s tk o . T a m ż e :  , , fnati Se ieh> 
i Boiare, i hosti,  i Zitcyskie mazi unhnasza ieho mnohóA 
S ło w o  Zyteyskie ,  z n a c z y ło  ty le i, Co o b y w a te le  d o b i z e  się
m a ią c y , iak  n ie g d y ś  OhńisZczcuiie w  N o w o g r o d z ie  ( o b : T .
V . n w : 3 6  i 1 0 6 ) .  D a le y  : „brat ieho, Kniaź ki nsily
Michayiowicz , s Roiary i stukami prowódyszet ieho do
iSwialosława polio”  i t. cl.

( 3 0 1 ) .  „ICniai Romańczuk B i e l o i e z c s i > i.nżc 

S ż c z c r b a t ó w  m n ie m a ł ,  że  to  n ie  im ie  le c z  nazw* s l:o  , le c z  

l lO m a n c z n k  ie s t  c z w a r t y  p r z y p a d e k  r z e c z o w n ik a  R m lm i  

i t. cl. R o m a n  M i c h a y i o w i c z ,  p is z e  S z c z e r b a t ó w , m :a ł  

p o d łu g  G e n e a lo g i i  d vvócb  s y n ó w :  T e o d o r a  i  B a z y le  o :

n i e : w  G m ie i io g ia c h  p o w ie d z i a n o , *zc R o m a n  u m a r ł  b e z 

d z i e t n y m ,  d e o d o r  zaś i R a z y l i  h v l i  s y n a m i b ra ta  ie g o  

T e o d o r a  M i r b a y ło w ic z a .  O y c ie c  R o m a n a  w  1 2 7 7  r o k u  

o ż e n i ł  s ię  z  c io t k ą  B a z y le g o  D a w id o w ie ż a  J a r o s ła w s k ie g o ,  

e ó r k ą  T e o d o r a  C z a r n e g o .

( 3 0 8 )  W  T r o i c k :  „ ź  rozoymuni bysza po sta-
womA  —  N ik o n :  K r o n :  w z b o g a c i ł  o p is  o s ta t n ic h  d n i  ż y ć ia  

A l  e x a n d r a ,  s to s u ią c  s ię  d o  p o w ie ś c i  o ie g o  o y c i l  ; v, y m ic -  

n :- 1  o n  d w ó c h  z a b ó y c ó w  te g o  X a ,  B e r k a n a  i  C z C r k a s a  i  t. d .

S y n o w ie  Jana, S y in e o li  J a n ,  A n d r z e y ,  p r z y ie c h a li  d o  
lia n a  na p o c z ą tk u  i e s i e n i , X ią ż e  zaś T w e r s k i  b y ł  u k a ra n y  
śm iC rćrą  w k o ń c u  P a ź d z ie r n ik a . W  N ik o n : K r o n :  „B oia - 
ie i słilhy, uzemszC f.ilesa ich powezosza ha Ruś ; i 
sriete ich u* H olcdymeric M et ropolit ,  i piewsze nad ni
mi nadhrobrtoie pienie , olpilstuizd, ich. Htdilia zr Kniaź 
Konstantm i łPasiley srietasza ich w PlireiasIaw'iP, toźc i 
i. Haierił Fprshnp Rostowskiy i. Fedor Fpiskop TJerski i
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fani) uudhrobnoie pienie soworszisza, i otpustisza tt>o 
T e r :  i tamo u Sw: Michayła srietisza ich hraidane 7 i 
e ze msze ich na hławy swoia, ponesosza wa hrad, i wnc- 
: os za w cerkow Sw: Spasa. M a ti ze ieho, i bratia i 
Kniahinią ieho s diemi, i tvcś hrad płakaszaś horho. 
I  tako Twershoie liruazenie do końca o puste”  ,  i t- d . 
G r o b y  t y c h  X ią ż ą t  iu /. n ic .  są  z n a n e .  —  W  N ik o n :  K r o n :  

X .  T e o d o r  S la r o d u b o w s k i  n a z w a n y  I w a n o w ic z c m  w  X ię g a c h  

G c n c a lo g ic z : ^  M ic h a y io w ic z e in  : ,,u  Kniazia Iwana W se- 
u-'Uod;>wLcza (  s t iy ia  A le x a n d r a  N e w s k ie g o )  ,,syn Jana 
Kaiistrat , a Kniaź Iwanow syn Kniaź Michayło , a u. 
I\niazia Michayła syn Kniaź Teodor, prozwiszcze ienui 
blahowiernoy,  ubit w Ordńe ot Caria.

(  3 0 9  ). O b a c z  N ik o n :  K r o n :

( 3 1 0 ) .  D a l i n ,  Gc.sc!.:- d e s  S c h w :  11. T .  I I .  k a r .  3 1 4 ,

3 2 6  i  R a y n a ld a .  A n n a l :  E c c l:  R .  1 3 2 6 .  N r .  10. P is z ą  * 
że  N o w o g r o d z a n ie  p o d c z a s  t e y  w y p r a w y  o d b i l i  s ta d o  ł o 

s ió w  o d  L a p o ń c z y k ó w  S z w e d z k ic h ,  k t ó r z y  s ię  z e b r a l i  k o ło  

K a p  p i  w a r  a ( K a e p p iy a r c  ) n a  g ó r z e ,  o b la w s z y  s ię  w o d ą  

w ś r ó d  w ie lk i c h  m r o z ó w ,  p u ś c i l i  z  n ic h  m n ó s tw o  d r z e w a  

n a  l lo s s s a n  i  w ie le  lu d z i  p o z a b i i a l i . —  P a p ie ż . J a n  p is z e ,  

d o  s w o ic h  le g a t ó w :  I n t id c le s  p a g in i ,  C a r e l i  y i d e l i c c t  e t 

R u t h e n i ,  r e g n is  N o r v e g ia e  , S u e c ia e  a c  G o c i- ie  p i o p i r u p u ,  

a d e o  r e g n a  ip s a ,  p r a e s e r l im  N o iw e g ia e  p r a e d ic t u m  s ib i  v i-  

ę i n i u s , e t  d e g e n te s  G h r is t o c o la s  in  e o d e m  p e r r a p i n a s ,  iu -  

c c n d ia ,  s t ra g e s  v a r ia s  c a p th m c s ,  i n c a r c c r a t io n c ś , d e p o p u -  

la t io n e s , e t  lam , lo c o r u m  s a c r o r u m  , r ju a m  a lio .ru u> d ir u -  

l io n e s ,  c l  a l io s ,  in c u r s u s  l io s l i l c s  m u l t ip l i c e s ,  h a c te n u s .  i  t. d .

( 3 1 1  ). T e n  T r a k t a t  w y p is a n y  p r z e z  R is z y n g a  z 

D u ń s k ie g o  A r c h iw u m  i  d r u k o w a n y  w  H is . lo r :  M a g a z  T .  IM ,  

k a r .  17 7 . W  im ie n iu  N o w o g r o d u  p r z y s ię g a l i  A r c y b i s k u p  

M o y s e y ,  P o s a d n ik  R a r t ł o m ie y  i  T y s i ę c z n i k  E u s t a c l iy u s z  

( B o r g a s iu s  O lp h o r m o e y  e t  D u x  A s la p h iu s )  o k t ó r y c h  ie s t  

w z m ia n k a  u n a s z y c h  K r o n :  b w o c z e s n y c h .  ( O h :  N o w o g r ;  

K r o n :  k a r :  1 7 8  i 1 7 9 ) .  N a s tę p u ją c e  m ie y s c a  n a  u w a g ę  

z a s łu g u ią :  C o  d o  p r z y w r ó c e n ia  s t a r o ż y t n y c h  g r a n ic  z  d a le .  

m y  s ię  ( N o w o g r o d z a n ie  ) n a  B o g a  i  s u m ie n ie  K r ó la  M a 

g n u sa  . . .  . G o ś c ie  lu b  k u p c y  N o r w ę g s c y  m o g ą  s w o b o d n ie  

i e ź d z ić  d o  N o w o g r o d u ,  i  S a u lo k  ( S a n l o e c k e ) ,  k tó r e g o  

m ie s z k a n c e  d o  p o k o iu  te g o  n a le ż ą . .  . . T łu m a c z e m  t r a k t a 

tu  b y ł  W e r n k in  . . . .  P is a n o  w  N o w o g r o d z ie  d n ia  3 C z e r 

w c a  1 3 2 6  r o k u .  —  W  N o w o g r .  K r o n :  v Toy ze zimy
( 1 3 3 7  ) hocelia podwedszy Niemiec pobisza Iluś, Nowo- 
horodcew mnoho i la d o  za n hoste.y,  i kto ził chriestiaran 
w Karelie; a sami pobieiali w Nemechiy hor o dok, i po
tom mnoho posiekosza christian iz Nimeckoho horoda. —  
T o y  że, wesiiy ( 1 3 3 8  ) chodisza Nowohorodc.y s P  osa dni- 
kotu Teodorom w Newu , i stoiasza y>od Orierhnwym s s\-
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łaiuszczesia posly s woiewodoiu Nemeckim s Stenem , i 
ne byst miru, no tak wzratiszaś Nowohorodci w Sow- 
horod. Woiewasza JNcmcy s Korełoiu mnoho po Obone- 
ziu ; posliedi ze i Ladohu pozhosza, prihoniwszze posad; 
no horoda ne wziasza,. Potom ch o dis za. rnołodci Nowho- 
rodskii s Woiewodami i woiewosza Ilorodeckuiu (  W y -  
borg.sk ą ) Korcili Ninicckuiu, mnoho popustoszisza zemli 
ich , i priydosza wsi zdrawii. Toho ze lieta prichodisza 
Niemcy iz horodka woiewati na 7'ołdchi ( k o l o  L a d o g i ) ,  
ottolie idiachu na Wodskuiu zemliu' ( g d z i e  d z iś  O r a n ie p -  
baurn ) , , i ne ziasza nieztoźe: osterehli bo sia biacha , i 
pahy wyszeclszy Koporiiane s Fedorom Wasiliewiczem, 
i blśza ia i ubysza tu Michaiła Koporiętnina, muza do
b ra , a pod Fedorom koń ranisza; a oni wyszli biachut 
iv malie , . . Toy ie zimy prisłasza posły iz Nimecka ho
roda iz W yboru o miru w  Nowhorod ot Petrika W o -  
icwody, rekuszeze, iako Kniaź Swiyski toho ne wiedaiet 
czto uczinisia rozmirie, s Nowymhoroclom, i to pocliał 
Sten H oicwoda o swoiem umie. JSowohorodci ze posła- 
sza Kozami Twerdisławicz i O.leksandra Barisowicz po- 
solstwom, i prewezosza mir, po tomu} czto dokonczali 
s W  eh Kri: Juriem rv Newie; a pro Kobolitskuiu Ka
relia posłati k Swieyskomu Kniaziu. —  Posłasza Nowoho- 
rodci ( w  1 3 3 9  r o k u  )  Kuźmu Twerdysławlia i Oleksan- 
dra Borysewicz s druhy a ot W ładyki sestryczicza ieho 
Matfieia za more k Swyiskomu Kniaziu poselstwom , i 
naiechasza ieho w  Murmanskoy zemli w horodie w Lud- 
wlie (O b : D a lin  G e sc h : S ch w : T .  I I . k a r ; 3 5 0 )  i dokoncza- 
sza mir po starym h r a m o t a m i  t .  d .

(  3 1 2  ) .  liu s n a  ie s t  te ra z  w ieś  m ie d z y  M o h ilo w e m  
i M s c is ł  w em . O s ie c z e ń  m u s ia ł s ię  ta m że  z n a y d o w a ć . 
W  o p is ie  R o s s y i  s ta r o ż y tn e y  im io n a  t y c b  d w ó c h  m iast tuż 
p o  s o b ie  id ą  ( o b : W o s k : K r o n ; T .  1 . k a r : 2 2 . )

( 3 1 3 ) .  ,,M a lo  ich bie ostałosia, a to wsi pomrosza 
hniewom R oty im.

( Ó l 4 ) .  „ K o  Kniaziu źe Iwanu posłasza Seliwestra 
Wołoszewicz i Fedora Awramowa s wychodom (P o d a t 
k ie m  lia n a  )  Kniaź ze prisła posły swoi, prosia drukowa 
wychoda : a ieszcze dayte mi zaproś Carew, czeho u
mene Car zapraszał

( 3 1 5 ) .  y,Toho ie lieta pryide ratiu s Tatary Kniaź 
Dyndtrey Briauskiy k Smoleńsku na Kniazia Iwana A le - 
xandrowicza , i biszaś mnoho , i wziasza mir”  —  S z c z c r -  
b a ló w  p iz y z n a ie  te g o  D y m itr a  b r a te m  Jana t. i . A le s a n -  
d r o w io z e in  ,  o d w o łu ią c  się  d o  X ią g  G e n e a lo g i c z n y c h ,  le cz  
to  w ą tp liw o śc i u le g a . K r o n ik a r z e  w spon|ina ią  t y lk o  o  
d w ó ch  sy n a ch  A le x a n d r a  H le b o w ic z a  B a z y lim  i Jan ie  (o b :  
N ik o n : 1'. I l i .  k a r : IU8 ) W d r u k o u a n e y  G e n e a lo g ic z n c y
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X ię d z e  (T .  II . k a r . 4 3  )  p o w ie d z ia n o : „ Priszed iz Smoleń
ska Kniaź Alexander Wsewołod Hlebowicz; u neho 3 syna 
Dmitry,  Wołodimer Iw an ,  Drnitry da W  ołodimer byli 
Weiewody u. W iel: Kn: Dmitria na Donu.”  A le x a n d r o -  
w i c z e ,  k t ó r z y  w y s z li  d a  M o s k w y  z o y c ę m  o  k o ło  c za só w  
M am aia  n ic  m o g li  h y ć  s y n a m i p a n u ią c e g o  X ię c ia  S m o le ń 
s k ie g o  A le x a n d r a  H le b o w ic z a ,  z m a r łe g o  ie s z c z c  w  1 3 1 3  
r o k u  (  o b : N ik o n : K r o n  ) :

(  3 1 6 . )  Z o b a c z e m y , z© u lu b io n y  s y n  G e d y m in a ,  p o  
ś m ie r c i  w y g n a n y  o d  b r a c i ,  s z u k a ł  p r z y t u łk u  w  S m o 
le ń s k u .

( 3 1 7 ) .  0  X ią z ę ta c h  T o m ir is k ic h  p o w ie d z ia n o  w  X ię*-
g a c h  G e n e a lo g i c z n y c h ,  iż  n ie  p o c h o d z ą  o d  K o n s ta n ty n a  
J u r ie w ic z a  ; k t ó r e g o  o y c ie c  X ią ż e  J e r z y  S w ia to s ła w ic z  S m o 
le ń s k i  w  1 4 0 4  r o k u  b y ł  w y g n a n y m  z sw e g o  X ię s tw a  p r z e z  
"W itolda w n u k a  G e d y in in o w e g o , i ż e  T e o d o r  s y n  K o n s ta n ty 
n a  ,  o ż e n i ł  s ię  ,  z d ru g ą  ż o n ą  S y m o n a  Iw a n o w ic  za , sy n a  
K a le ty  p o  r o z w o d z ie  i e y  z W ie lk im  X ię c ie u u  Jest to  w i
d o cz n a  n ie d o r z e c z n o ś ć :  ę z y l i  m ó g ł  T e o d o r  K on sta n tyn ow ie®  
o ż e n ić  s ię  o k o ło  1 3 5 0  r o k u , g d y  d z ia d  ie g o  w  X V . w ie k u  
p a n o w a ł w  S m o le ń sk u . ? Ź e  T o m iń s o y  w y ie c h a li  z  S m o 
le ń s k a  te m u  w ie r z ę , le c z  m e  sy n  J e r z e g o  S w ia to s ła w icz a  b y ł  
g ło w ą  ic h  r o d z i n y ,  a lb o w ie m  o t y c h  X ią ż ę ta c h  ie s t  
w z m ia n k a , w  1 3 4 0  r o k u — ■ X ią ż ę ta  D ru .c cy  m u s ie li  h y ć  p o 
to m k a m i s ta r o ż y tn y c h  w ła d z c ó w  K r y w s k ic h  , lu b  P o t o 
c k ic h . —  Iw a n  J a ro s ła w ię z  J u r ie w s k i ,  z a p e w n e  p o c h o 
d z i ł  o d  W s e w o ło d a  l i i .  ch o c ia ż  n a m  n ie w ia d o m o  z ia k ie y  
l in i i .  S w ia to s ła w  W s e w o ło d o w ic z ,  i sy n  ie g o  D y m i t r ,  p a 
n o w a li  w  J u r io w ie  o k o ło  p o ło w y  X I I I .  w ie k u ,  n a s tę p c y  
D y m it r a  n iez n a jom i,,

W  K r o n ik a c h  :  , yKniaŁ PTeliki posłał źe swoiu rat 
s Towlubiem k Smoleńsku po Carewu poweleniu , a otpu- 
stił>y —— n a stcp u ią  im io n a  X ią ż ą t  —  , ,  a s nimi Woiewodu 
Alexandra IwaQ.owiczKL i Fedora Akinftowicza; i stoia- 
wszi rat u Smoleńska ne mnoho duey ,  i otstupiw poyde 
p rócz;  miłostiieiu ie Bozeiu sbludena byst wsia rat Ru- 
skaia, i niczim ze newrezena.”  T y lk o  w N ik o n : K r o n : 
p o w ie d z ia n o  , ż e  p o łą c z e n i  X ią ż ę ta  R o s s y is c y  M o r d w s c y  
i T a ta r o w ie  w y p a li l i  p o s a d y  S m o le ń sk a  ,  z ra b o w a li w sie  
i t. d .

( 3 1 8 ) .  Jan u m a r ł  w  1 3 4 0  le c z  n ie  w  1 3 4 1  r o k u  (  o b :  
K r o n :  N o w o g r : i T r o i c k ) .  L ata t e g o  W . X c ia  w iern y  i e d y -  
n ie  z t e g o  p o w o d u  ,  ż e  s ię  ie g o  o y c ie c  u r o d z i ł  w  1 2 6 1  
s ta rszy  zaś sy n  S y m e o n  1 3 S3 r o k u  m ia ł  lat 17.,

( 3 1 9 ) .  W  X ię :  S te p : T . I . k a r : 4 0 6 . „Z łodicyst- 
wennych,  rozboynikow ,  chiszcznikow i tatbu sodiwaiusz- 
czich uprazdni,  ot zemli swoieia.”  ■— W  s ło w ie  o  ż y c iu  
D y m it r a  D o ń s k ie g o , za czasu ie g o  n a p isa n e m , p o w ie d z ia n o  :
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Byst w/tuk prawosławnaho Kniazia Iwana Daniłowicza, 
sbratmią Ruskoy zemli.

( 3 2 6 )  ,,Tohoż lida  ( 1 3 3 9 )  ubyen byst Kniaź Kozel- 
ski Andrey lllst dławic z ot swoieho brata.uczą, ot Pa/i- 
t e l e w  a syna., (łL okaiannaho Wasiliaf Miesiąca Julia w 2 3 ”  
' P o d łu g  X ią g  G e n e a lo g ic z n y  c l i , M ic h a ł  C z e r n ic h o w s k i 
m ia ł  sy n a  M śc is ła w a  X .  K a r a c z e w s k ie g o  ) ,  M -ścisław  zaś 
A n d r z e ia ,  c z y l i  A n d r y a n a ,  a p ie r w s z y m  X ię c ic m  K o -  
ż e tsk im  m ia n o w a n y  iest Jan T y t o w ie z , wnuk. M śc is ła w a  
lx a ra czew .sk ie g o . O  P a n ta le o n ie  w z m ia n k i n ie m a ) .

„ C a r  p osła ł  ( T o w lu b iia  )  raliu k Smoleńsku, a 
s nimi Kniaź Iwan Karotonol Iliazanski; i p r  idosza w 
Pereiasławl w Iliazanski, a Kniaź yJiexanclr M ichayło- 
wicz Pronski poszeł był w Ordu ko Cariu s wychodom , 

i slrieliw ieho KoroLopol, ima ieho, da poh rablł , a sa
mo ho priw eł w Periasław l, i tu ubien byst Kn: Alexanclr 
ot swslieho bi a ta .”  (  X ią ż e  S z c z c r b a tó w  n a z w a ł A le x a n *  
d ra  M ic b a y ło w ic z a  s y n e m  M ich a ła  P r o ń s k ic g o  , w s p ó ł 
c z e s n e g o  W s e w o ło d o w i  I I I . w  la k o w e in  z d a r z e n iu  A le -  
x  and  e r  m ia łb y  o k o ło  1 3 0  l a t ) . . . .  Toie £e zimy złyie ko- 
roniolń.icy Bnianci, sszedsztsic{ wieczcm , nbisza Kniazia 
Iilieba S wiat osławiona Dek: w 6 dc/i bie ze w ta wremia 
w Debranskie i M itropolit Tenhnost, i ne wozmnoze 
uniati ic h ”  —  T e n  j l l e b  S w ia tos ła w icz  m o ż e  b y ł  s y 
n e m  S .v i itosław a H le b o w io z a  , ( k t ó r e g o  tu S z c z e r b a tó w  
m a  za  z a b ite g o  ) i b r a te m  s t r y je c z n y m  Jana A le x a n d ro v v i- 
cza  S m o le ń s k ie g o . W  B ra ń sk u  p a n o w a ł D y m it r  ( o b : w y 
że  y  u w agę 3 1 5  )  u y r z e in y  g o  p ó ź n ie y  ta m e c z n y m  X ię -  
c ie m .

( 3 2 1 )  O b a cz  Jadro R o s : H ist: Z n a la z łe m  w s p ó łc z e 
sn e  św ia d e c tw o  te g o  p r z e z w is k a  Jana. W  S y n o d : R ib l :
]>od N i;em  5 5 L in  4 to  iest r e k o p : m o d litw o z b io ru  z n a stę 
p u ją c y m  p o d p is e m  T e o g n o s ta  M e tr o p o lity :  „Kniha ręko
ma a. Potrebnik perewedena s moiey keleynoy knihi JJre- 
czesloy, zawo/nyla Tcwholohtón, na Buskiy iazyk po  
proszeniu, moicmu hcesznomu , po pojyelieniii ze W d i-  
Jcąko Kniazia Joanna, Daniłowiczn po rekłu K a lity ; i 
az hrisznyy Tcohnost siiu knihu swodił s swoieia s neia 
źe welteł pen woditi, i ona wo wsem dobra i prawa 
ju.rewedena: toho dielut i riihoiu moieiu hriesznoiu na
sey knihi napisu! ieś/ni w lieto ot stwor enia nura 6 8  3 7 , a 
Ot popłoti llozclestwa christowa 1 3 2 9  ,  Mieyiaci.ii A w - 
husla w 2 9  den.”  J e d n a k  sio  p r z y z n a m , że  urn p o d p is  
zd a  m i się  w ą t p l iw y m , lu b  iest n o w s z y m  jak  w ie k  T e o -  
gn osta . V / n lekt.óry c li r ę k o p : H is t o r y c z n y c h ,,  p o w ie d z ia 
n o  , ż e  K a le ta  którą, Jan n o s i ł  b y ła  m u  d a ro w a n ą  o d  
H a n a .

( 3 2 2 ) .  „  f f  lieto 6 8 4 1  (  L 333 )  Kniaź H elikiy so-
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zda cerhow hamcnu na Moskwie Sw: Archarih&ta Michała; 
odinoho lieta i poczasza i koiicza.ua,  swiaszczena b yst 
Teohnostom M itr opoli: swiaszczenie/n welekim Sad. w 20  
dr • —  O y c ie c ',  i b ra t  J a n a , J e r z y ,  p o d łu g  p o w ie ś c i  
K r o n ik a r z y ,  b y l i  p o d o b n ie ż  p o ch o w a n i w  c e r k w i S . M i
c h a ła ,  le c z  w  d r e w n ia n e y . D .d e y  ,,J1 lido  (>839 ( i  3 2 b  )  
M aia  2 1 . osnowdna byst na Moskwhi cerhow hamernia 
wo imia Sw: Iwana Liestwiczndia (  p o d łu g :  N ik o n : 
że  ie s t  p o d  k o ł o k o ł y )  toho £ lid a , i swersze/ua i swia
szczena byst Seiit: w 1 . deń.”  N a nYieysĆu ie y  z n o y d in e  
s ię  s ła w n a  d z w o n n ic a  Jana W ie lk ie g o . —  Toi Uda soz- 
dana byst 'cerkow wo imia Sw: Apostoła Prfi a ■pok-ló- 
nenia czesi nych ieho warich na pamiat ot ca ')laxi:na.~-~ 
W  lido  6 8 3 8  ( 1 3 3 0 )  Maia  iv 10  den Kniaź H dddy za- 
łozi cerkow kamennu wó imia Sw: Spasa Preolra'-\ ttia 
bliz suszczii s eoieno dworu i naręcze byli tu ino/Last\:\u.... 
I  pnwede per w oho .IrcJamadr ta , imenem Iwana, muza 
sanowitci suszcza,  razwnna. że i 'słowesna skażat / a Lni- 
ham, ize za ieho dobroditcl postawień byst Ity skopom 
P o s ta w u ... .  Ilłdholut ze. iueci ot drewnieli sta n c , iako 
pdw iie bie Kniaź D m uło, Aldcartdrówicż łjitl Archirna- 
dritiu im ciosze u Sw: 1 landa za r e/com. i t . d . \v S te p : 
> ie : d o d a n o  ; monastyr Daniłowski i pokost i syta i wse 
r.asliedie wruczi 11el: Kn: Arcłumadri tu Sw: Spasa. ;
< a wkupię oba moudsiyria pod iedinym rmczałom ustro- 
i aiutsia. M no ziem lietain minuwszim , stciryy monastyr 
Daniłowski oskudie nerctaemcm Archimadr. tow Spassk di, 
iako ni stiedu monastyina pozuawat .sia; tokruó udina 
cerkow osta, i proźwasza m esio Lo, sełco Dan łowskoie. 
Monastyr ze Sw: Spasa prebyst na C ars 1 om dworie do 
lid  W el: Kniazia Iwana TP asilcwićza. Sey sainoderzcc 
paki iż hracla Moskwy prewede toy monasłyp i posta
wi na nowo/ń untstie nad Jlj.oskwoiu ricloiu na hortc 
hratići.ć óbonpoł, ot clrewniaho tako zriyirio hali n o , 
ize nyrue zowoma iest wdiha/.a, oby tal Spaś. na Kawom ;  
t o  hraclie ze na dworie Carsk om u cerkwi Chris Iowa Pr co- 
l rażenia ustro ni byst Sobor mirskic/i lercicw i Protopoj*- 
: Iwo.”  O b : w y ż e y  u w : ISO  W  S t p :  N ie : T . I .  Kar: 4 0 8 . 
„w o iedinu ot noszczi pócziwaiuszczu iemu ( J a n ow i ) 
na łozie swoicm i wneżapu potoriesia czep i dweri łożnicy 
ieho, i hłahol słyszasia: se siarce priyde 1 a ne wiodic 
n kohozr hłahóliiszzczoho i urazu/me 11 d ; Ku: iako sbyi- 
sia iemu proroczenie Czudotworca P etra ,  i skoro wostaw 
ostawlaibt wsią, i w moiuistyr olchod.it Preobraz nia. ,  w 
nCuiże i ihtuszeshdhb obraza spod,obicia wnspriati, i s 
mirom k łfóhu otulę.”

W K r o n . ,fi!Sa tuże z/mu,  N oiaLria 2 5 . (  r . 1 3 3 0 . J, 
założeń łirdd Moskwa dubów.yi; a koi/czasza na wi*nu
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w welikoie howenie. ” — < W  T r o ic lć :  , , pohorie ( w  1 3 3 1  r o k u )

Maia  tv 3 cień horod Kremnik na Moskwie I  t a k  n a z w a n ie  

K r e m la  n ie  ie s t  T a t a r s k ie ,  le c z  p o c h o d z i  o d  k r z e m i e n ia ,  

d z ie d z iń c e m  zaś z w a n o  w e w n ę t r z n ą  w a r o w n ię  c z y l i  t w ie r 

d z ę  ( 0 b .k T .  1. m v! 5 1 0  ) o d  im ie n ia  d z ie c i  w o y s k o w y e h ,  

k t ó r y m  o b r o n ę  m y  p o w ie r z a n o .  D r u g i  p o ż a r  z a s z e d ł  Yv r o 

k u  1 3 3 7  u n ia  1 3 . C z e rW c a ,  s p a l i ł o  s ię  c e r k w i  1 8. O  g ło 

d z ie  p o w ie d z ia n o  w  T r o i c k :  , , wlieto 6 8 4 0  ( 1 3 3 2  ) byst 
mezemna welilia w zemlic Ruskoy, dorohow i hład chle
bny i skudota wslakoho zita: siiil ze dorohw nieci hła- 
holut rosłiiiu r o i : ”  i  c z y  n ie  d la  te g o  ż e  ż y to  p o ż ę te  

p o r o s łe  w  k o p a ć h  ? z  p o w o d u  d e s z c z ó w .

( 3 2 3  ) T a k  m ó w i D y a k o n  T y m o t e u s z  K a m ie ń io w ic z  

R w o w s k i , w  d z ie le  o S t a r o ż y t n o ś c ia c h  R o s s y is k ic h  p is a n e m  

w ła s n ą  r ę k ą  ie g o ,  i  d o ć h o w u ią e e .n  s ię  w  S y n o d :  B ib l :  p o d  

N r ó  5 2 9 . k s :  1. T o m  I I .  fo l:  5 1 7 .  O to  p r a w d z iw e  są  ie g o  

s ł o w a . —  , ,  Na usti sławnyia M ołoh y , rieky drewle byli 
Torhy welikie dnie i do dniy hroznaho Hospndaria IVa- 
siiia IVasiliv,wLcza Temnaho, usmiriwszdho Ruskuiu zem
liu wsia oi rhibmew prdwdoiu skieptro derzawstwa swo
ieho i wo wremid ieho , preide Szemiakina u da , bywsza- 
ho na neho hosuddfia: ( o b a c z  t e y  H i s t o r y i  T o in  V .  u f f !  

3 3 8  ). Srebro z torhow tiech w p  os zimach sbirali i wie- 
sili prijezzali torhowat kupcy mnohich Jlostidarsfw Ne- 
meckich > i  Polskich  > i Kitowskich > i Hrechich i Rim- 
skich:—  hłaholiut ie s Pcrsidsklćh i inych zemeL I  tohda 
wo premnohick lamach chołópskich ( m ia s ta  C h o ło p ie  ) i 
Mołozskich towary swoia drahiia He inostrdnnyie kupcy i 
hosti k ła li , i p ltia  preiizorcznaia i krasnaia winohra- 
dnaia i proczaia sokrowiszCza wsia soderzati i nad nimi 
torhowaln Nynie ze to naszeie knpcćtesiwo Mółożskoie ra- 
zdielisia p o  inym torham , k sławnomu hurodu Archanhel- 
skomil, ta i i na dwnskuiu prebywszuiu sławnuiu iarmarku, 

potom  i zełtoWodskuiu i w weś Echonskuiu ina Tychwinu 
Nowhoródskuitt i po inym ,  toy ze M ołozskoy prewelikoy 
i perWoy staroy torh raZnO razyydesia. Rieka ze ta we* 
likdict M ołoha pjołna sudow była w pristani swoiey na 
ustii szirokom , iako p o  sudam tohda bez perewozow pre- 
chodili Hucie rieka tu M ołohu i IVołhu na łuk M ol oz* 
skiy > Wclikiy i prekrdsnyi,  i że intat wo okruk swoy 7 

werst W. Srebra że toho posztinnoho pudawuho p o  1 8 0  

pudów li p o  7 0 ,0 0 0  ( r u b l i  )  i bolszi snbirachus w Kaznu  
H relikdho K niazia , iako źe byWsZyi tohda w pamiat s wo
iu i nam o sem powiedasza, iaze ot otec swoich HyszaSza 
Tohda ze na Mołohie 7 0  kabakow winnych i p itiy  wsia- 
kich b y ło ; torhowali ie bez roziezdow po  4  miesiące ws 

. kupcy J  hosti.”  —  K a m e n e w ic z  p i s a ł  w  r o k u  1 6 9 9 ,  s to -

s u ią c
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s u ia c  s ię  d o  p o d a ń  s t a r o ż y t n y c h .  B y *  o n  r o d e m  z  M o*  

s k w y , m ie s z k a ł  za ś  w  U g l ic z u .  H c r b e r s z t e y n  ( B e r :  M o ś c i  

C o m m e n t :  k a r :  4 2  i  5 7 .  W s p o m in a  ie s z c z e  o s ła w n y m  ja r*  

m a r k u  m ia s ta  C h o ł o p ie g o : ( o b a c z  t e y  I l i s t o r y i  T o m  I»

u w a g ę  4 5 8  ).

( 3 2 4  ) W  G e n e a lo g i i  G o d u h o V v y c h  p o w ie d z i a n o ,  ż«  

Z a c h a r ia  w y i c ć h a ł  za  M e t r o p o l i t y  T e o g n o s t a ,  o k r z c i ł  go  

za ś  P i o t r  M e t r o p o l i t a .  L e c z  P i o t r  iu ż  n ie  ż y ł>  © dy T k o *  

g n o s t  p r z y i e c h a ł  d o  Rossy i.^ — W  X ię g a ć h  G e n e a lo g ic z n y c h :  

„T eod or Biakont priszeł i.z Czernikowa h W el: Kn: Iwa
na D aniłowicziu , da b y ł u neho Boiarin i Moskwa za 
nim była a u neho 5 synów: bolszoy A l e x y  czudotworec." 
i  t .  d .  N ie :  t e n  m a g t ia t  b y ł  w  M o s k w ie  ie s z c z e  z a  c z a s ó w  

o y c a  J a n a : ( o b a c z  n iż e y  u w a g ę  3 6 7  ).

W  A r c l i :  R o s t:  K r o n :  fo l:  3 1 0  i  3 1 2 .  „T o h o  ie lieta  
( 1 3 3 2 )  po zwaniu W eb  Kn: Joanna priiede h nemu nie* 

k to ot Kiiewskich błahoplernennych Welm oż słu źiti, R o- 
cliorz Nestorowicz, a s nim syn ieho Iw an , i t nim ie  
Iin iaiała i dieti Roiarskie i dwora ieho do tysiaszćzi i 
do siemi sot. Kniaź ze W etikiy priidt ieho s radostiu, i 
dade iemu B olian tw o, na Moskwie i ustawi iemu nadó- 
wsiemi bolszinstwo i dade iemu w wotczinu p o ł  W ołoka  
Kamshaho; a druhaia byst połowina Nowohorodskaia. P o  
litUie ze iednom Rodion soła Posadnika Nowoliorodsho- 
ho M iukułu i priwede weś ( W o ł o k  ) h HHihomu Knia
ziu. W etikiy  £•« Kniaź dade iemu Seła w obłast kr uh Cie
ki Jł oschodni, na 15  werstach. —  JJr tie źe pory byst na 
Moskwie Boliarin A  k in f Hawriło wicz, i ne woschotie byti 
p od  Rodionom w menszich, i otbieża wo TJer i s nim die
ti i w nuci ieho, a menszaho swoieho wnuka ostawi tvo  

clworie swoiemy i naydnsza ieho w czeladnie, bie bo tri dni 
kak rodiłsia; toho radi prozwasza ieho M ichayło Cźela- 
dnia. Toho Se lieta ( 1 3 3 3  ) Kniaź Twerski otia u W et: 
Kn: wołost k lin ik i ot Perciasławskako horoda, po neŁc
nauczen byst A k in fom   Toho ze lieta ( 1 3 3 7  ) pod-
wrede rat mnohu A kin f na W et: K n : pod Pereiasławl i 
osadi ieho wo hradie: bie bo tohda Joann so Kniahineiu 
w Pereiasławl ie, a hraclu mału suszczu i ne twerdu; A k in f  
ze stoia tri dni i nc wozmozno biasze W el: Kn: sobrati 
woyska. JIr czetwertyy Se dcń prispie Rodion s woyskom 
i posła  k W el: Kn: ot swoich domoczadec wiernych Swir- 
heia i Saracziu i idosza noszcziu wo hrad skwozie półki 
Tferskiia , i skazasza iako Rodion prispie. i sta ot hrad,a 
za 5 werstWy a s nim ieho clwor i iriii woi mało czisło .. . .  
■Toan ze toie ze noszczi otosła k Rodionu Saracziu , a 
Swerbeia u sebia ostawi, i powelie zautra opołczasia priy- 
ti so zadi na Twericz, a sarn zauti-a że wysła weś swoy 
dw or . . . . .  i sostupiszasia, a Rodion prispie sotadr na 
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T fericz ,  i byst siecza zła i pomrze Boh Helikrdmk Knia
z iu  a samoho A kinfa  Boclion rukama swoima uh/,
i hławu ieho , wzótknaw na kopie , pri/ecze k Joanna , i 
rek: se > Hospodine, fwoieho izmie ftniha, a moieho mie- 
sinika hława. W d :  A / / ;  Boiarina swoieho odariw i po
cztów , recze: iako podohuiet ti i wsehda u ine&e naczol
nikom hyti. ”  P o W ic s c  ta ie s t  n o w o  w ło ż o n a  w  K r o n ik ę  B o -  

s lo w s k ą .  B i t w a  z  A k in t e m  p o d  P e r e i a ś łó w ic m  z a s z ła ,  n ie  

w  1 3 3 7  ,  le c z  w  1 ‘ 0 1  r o k u ,  ( o b a c z  w y ż e y  k a r ;  1 5 3 )  na  

ó w c z a s  J a n  n ie  b y ł  ic s z c z e  W i e l k i m  X i r c i e i h .  W  1 3 3 7  r o .  

k u  ż o n a  ie g o  iu ż  n ie  ż y ł a ,  ( o b a c z  n i ż e y ) ?  L e c z  g ł ó w n y  

• w y p a d e k  ie s t  w ia r o g o d n y m ,  K a s z y n o w ie  za ś  p o t o m k o w ie  

l i o d io n a  b p is u ią  ie  w  s w y m  M e m o r y  a l e ,  p o d a n y m  W r o 

k u  1 5 7 6  d o  G a ra  J a h a  B a z y le w ic z a  , m ó w ią c , ż e  A k i n t  u - 

c i e k ł  o d  K a le t y  d o  X i ę c i a  M i c h a ła  J a r ó s ła w ic z a  T w e r ś k i e 

g o  ( z a b i t e g o  w  1 3 1 9  r o k u ) .  M c i n o r y a ł  te n  z n a d u i e  s ię  

w  A r c h :  K o l i :  Tnt: Z a g r :  w  z b io r z e  r ę k o p :  M i l l e r a  w  p o 

s z y c ie  p o d  t y t u ł e m  u a y d a w n ie y s z e  W ia d o m o ś c i D y p lo m a 

t y c z n e  N r ó  1 3 . —

( 3 2 5  ) „  Na filie zimu ( lieta  6 8 3 9  )  M arta  1.

prestawisia Kniahinią H relikaia Iwanowa imenem Jclena 
w Czerniciech i w Skanie, i połózena byst xv Cerkwi Sho 
S p a sa ł  D y p lo m a  to  d r u k o w a n e  w  Z b io r z e  P r z y w i l e i ó w  i  

T r a k t a t ó w  P a ń s tw a  ( T o m  I .  k a r :  3 1 . )  p is a n e  ie s t  w  1 3 2 8  

lu b  1 3 3 1  r o k u ,  ( ó b a c z  w y ż e y  u w a g ę  2 9 1  i  W o s l i r :  K r o n :  

T o m  i i .  k a r :  3 0 2  i  3 0 6  ) , to  ie s t  p r z e d  ś m ie r c ią  H e le n y ,  

le c z  iu ż  w  c z a s ie  g d y  J a n  1’z ą d z i ł  W ie l k ie m  X i ę Z t w c m ; a l

b o w ie m  n a  w y c i ś n ię t e y  p r z y  n i e m , s r e b r n e y  w y z ła c a n e y  

p ie c z ę c i  ( z  w y o b r a ż e n ie m  Ś w ię t e g o  J a n a  i  Z b a w ic ie la  ) 

w y r ż n i ę t e  są  s ł o w a ) P ie c z ę ć  W ie l k ie g o  X i ę c i a  J a n a .  W y -  

p is u ie r r t y  in ie y s c d  n ie k t ó r e  ; , ,  A  ii  horodskich H ołostey 
daiu sw-oiey Kniuhi/iie ostniczeie, s tri/nhoi/i i inymi teo- 

łost/ni. ”  i  t. d .  in n e m i  d o c h o d a m i m ie y s k i c h  c z y l i  M o 

s k i e w s k ic h  w ł o ś c i : —  , , pocLudatsia synowe moi. Tako ze i 
m y ty , kotoryi te kolorem ujezdie, tie tom u; a obrokom 
medoteym horodskirn H (tsilcewa wiedania podielatsia. syno
we moi. ”  —  O  p o b o r z e  z ie m s k im  w ie lo k r o t n i e  z a c h o d z i  

w z m ia n k a  w  te s t a m e n ta c h  X ią ż ę c y c h  , h a p r z y k ła d .  w  te s ta 

m e n c ie  D y m i t r a  D o ń s k ie g o ,  ( o b a c z  T o m  V . ) ,  — „  Tamka 
iz dwoili moich kerebiew Kniahinie tnoiey połowo na a sy
nom moim pulow>/iia a osmictcie moi dwa erebi-i Knia
hinie m o iey ł  C o  le n  d o c h o d  o b e y m o w a ło ,  n ie  W ie m y ;  d la  

te g o  n a z w a l iś m y  go  im ie n ie m  o g ó ln e m  p o d ć i lk u .  —  D a le y :

, ,  A  czislnyia la/di a t/e wiedaiut synowie znoi sobcza,, a 
czto moi liude kuplenyi w H etikom swertCe, a tymi sia 
podielia t synowe moi. ”  W  T l a k t a c i e  p r z y m ie r ż a  D y m it r a  

D o ń s k ie g o  ż  b ra te r t l  ie g o  W ło d z im ie r z e m ,  p o w ie d z ia n o ;

, ,  a cz islennych liudey bliusti ny s odnoho, a zemel ich ne
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h/mit i ."  I m ie n ie m  t y m  o z n a c z a n o  lu d z i  w o ln y c h  i o b y 

w a t e l i : —  D a le y :  „  Dwa czuma zołota . ”  O d  te g o  s t a r o ż y 

tn e g o  im ie n ia  z o s t a ły  t e r a z :  czumak, czuwicz, cznmeczka. 
, ,  Po Las z kap lorkami ”  r o d z a y  h a f t e k .  —  ,, Bliuclo Jez- 
dninskoie, dwa bludca mens/zie  Koc welikiy s bar ma
m i: — - n ie  k o łd r a  ia k  m n ie m a ł  X i ą ż e  S z c z e r b a t ó w , l e c z  

p ła s z c z  X ią ż ę c e y  ( o b a c z  w y ż ę y  uw : 4 3  ). — - , ,  Buhay so- 
boli.y s napleczki-*.. Dwa kożucha s alamy z żcmczuhom." 
W  I m ie n ia  M a r y i  z a ta r t e  n ie k t ó r e  l i t e r y ,  w id a ć  t y l k o  M .  

R .  J E .  T u  p o  r a z  p ie r w s z y  u ż y to  im ie  D ia k a  w  s e n s ie  S e 

k r e t a r z a .  U  G r e k ó w  n a z w is k o  D ia k o n o s ,  tl S J t a n d y n a w -  

c z y k ó w  D i a e k n e ,  z n a c z y ło  s łu g ę  s z k o ln ik a .

( 3 2 6 ) .  O ło w ia n a  m a ła  p ie c z ę ć  z a w ie s z o n a  p r z y  X i ą -  

ż ę c e m . ’ n a  n ie y  w y o b r a ż o n o  d w a  t r ó y k ą t y  z  g w ia z d e c z 

k a m i ,  n a  d r u g i ć y  zaś s t ro n n e  z d a ie  s ię  l i t e r y  T a t a r s k ie .  

O n ą  m o g ła  b y d ź  u r z ę d n ik a  T a t a r s k ie g o  c z y l i  B a k s a k a . —  

l  P e r e i a s ła w  Z a le s k i  p o c z y t y w a ł  s ię  za m ia s to  W ie lk o k s ią 

ż ę c e ,  le c z  n ie  m o s k ie w s k ie ;  d la  te g o  w z ią ł  t a  m ia s to  D y 

m i t r  R  o n  s ta 111 y  n  o w  i c z  S u z d a l s k i ,  z o s ta w s z y  w  1.360 r o -  

k u  W ie l k im  X ię c i e m ,  —  J a n  o p r ó c z  K o ło r n n y  , i  M o -  

z a y s k a  o d d a ł  S y in o n o w i  w ło ś c ie  G r o d o n k e ,  Meźyn, P ia s e -  

c z n e ,  P o c b  r a n c ,  U s tm e r s ,  B r o s z e  w o  , G w o z d o c  w s ie  J w a 

li o w e ,  Makowiec, I . c w ic z y n ,  S k u lc n ie w ,  K a n ió w ,  G d z e le ,  

G o r p t o w o ,  G ó r k i ,  w ie ś  O s ta s ie w s k ą ,  w ie ś  n a  S e w c r ś c ie  ( m o 

że  n a d  d u ż ą  r z e k ą )  w  P o c h r a le s l . im  P o w ie c ie ,  K o n s t a n 

t y n o w ie ,  O r y n i n , O s t r ó w ,  K o p o s z e n , M i k u l s k a ,  M i c h a 

ło w a ,  N a p r a d s k o .  k o ł o  m ia s ta  ( M o s k w y )  S y n o w i  J a n o w i;  

K r e m ie z n ę ,  T o m iń s k o  , S u c h o d o ł , S w o b o d ę ,  Z a in o s z s k o  , 

l. 'h u z , R o s lo w c e ,  O k a to w ą  s w o b o d ę ,  S k i r m in ą w s k o ,  T r o -  

s i t ię  , N i c h u c z e  , w ie ś  R u c h o w s k ą ,  K a m ic n i c z e ,  R a ź i c ,  B i e l -  

ż y t i s k o ,  M a k s y  m o w o  , A n d r z e ió w  , W ia z e m s k o  ,  D o n io n t o -  

w s k ie  , w ie ś  w  S ło b o d z ie  Z a m o s z s k ie y , S e r n c iń s k o ,  —  

S y n o w i  A n d r z e io w i ,  N a r u n i ż s k ie ,  N i w n ę , T e n in y ,  G o l i -  

c z y c z e ,  S z c z y t ó w ,  P r z e m y ś l ,  R a s  to  w ic e ,  T u c h a c z ó w ,  w ie ś  

T a lc z s k o ,  S ie r p u c l i o w s k ie ,  K o łb a s i i i s k ie ,  N a r s k ie ,  P r z e 

m y s k ie ,  B ie ia g o w s k ie  , T r u f o n o w s k i c  , J a s e n o w s k ie .  K o ł o -  

m n e ń s k ie ,  N o h a ły ń s k ie ,  —  W ie l k i e y  X i ę ż n i e  S u r o ż y k ,  

M u s z k iu o w ą  g ó r ę ,  R a d o n e ż s k i e , B i a ł ę , W o r i ą  C z e r n o -  

g ł ó w ,  n a  P o r z e  s ł o b ó d k ę  S o f r o n ie w s k ą ,  W o d r n ę ,  D z ie y -  

k o w o  , B a rn  m e  , D a n i l i s z c z o w ą  s ł o b ó d k ę ,  M a s z ó w  , S ie ł -  

n ę , G u t l i c ę ,  w ie ś  M i c b a y ł o w s k ą , L u c - y ń s k ą ,  R a d o n e ż s k ą ,  

D e y k u n ic n s k ą  , T y ło w s k ą  , R o lo ż  , P r o t a s o w s k ic  , A r y s t o -  

w s k ie ,  M i c h a ł o w s k i e , n a  J a w z ie ,  d w ie  w s ie  K o ło m e r i s k ie ,  

w ie le  z  t y c h  s t a r o ż y t n y c h  m a ję tn o ś c i i  im io n  d o  d z iś  są  

z n a n e  p o d  t e m i n a z w is k a m i,  —  D a le y :  A  oprocz Mosko- 

wskich set, daiu synu moiemu Semenu, seta swoia ku- 

plennaia: seto Awakowskoie w Nowiehorodie na lllalie 
druhoie w. W  ołodimer i Borirowskoie, a czto ieśm kupił
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seło Petrowskofo i O-t.cksinskoia PFsedobriez i Pawłowsko- 
ie na Rusie połowinu ieśm kupił a połowinu iesm smie- 
nił s M itr opoli tom. a sełca na Masie czto iesm kupił a 
Afineia, to, daiu synu swoiemn Jwanu; a czto ieśm kupił 
seło M awarsko ie , i .Miełowskoie u Juriewa. ezto iesm 
tmienił na, Melwieyszczewskoie seło , to daiu synu swo- 
iemiL Andreiu; a czto seło Pawłow&koie,  baby naszeie 
kuplia, i nowoie selce czto ieśm kupił i Olexadr Sw: 
( w ie ś  te g o  n a z w is k a  ) na Kostromie to daj u Kniahini swo

j e j ;  a czto ieśm kupił seło w Rostowie, Bohorodiczskoie a
dał ieśm Borisku Borkowie  A  czto ieśm prikupił selce
na Kerzaczi u Prokojia u Ihumena druhoie Leontiewskicie , 
Łreiieie Tzarapowskooie a to daiu N ie: Ale.candru ( k l a 

s z t o r o w i)  sobie pominanieA N ie  t y l k o  N o w o g r o d z c y ,  le c z  

te ż  i  X t a  u d z ie ln i  , n j e c h c ie l i  ąb,y d r u d z y  k u p o w a l i  w s ie  

w  ic h  p r o w in c y a c b .  T a k  w  T r a k t a c ie  p r z y m ie r z a  D y m i t r a  

D o ń s k ie g o  z  b r a t e m  p o w ie d z ia n o :  a se.ł ii ne kupiti w mo
iem udiele ( o b :  R qs: B ib l:  T .  I. k a r :  9 8 ) .  T y c h  te s t a m e n 

t ó w  fa n a  ie s t  d w a :  w  ie d t r y m  d o d a n o  o  w s ia c h  k u p io n y c h  

z  r e s z t ą  w s z y s t k o  d o s ło w n ie  p o w t ó r z o n a .

( 3 2 7 J .  D o ń s k i  w  T e s t a m e n c ie  s w o im  m ó w i:  ,,  a sy
na swoieho .furia błahosłowliaiu, huplcm swoieho dioda 
Haliczem , —  a syna Androia kupleiu że swoieho dieda 
Białym Ozcrom— a syna Petra kupleiu ze swoieho die
da Uhleczem polem ( O b :  R os: B iU I:  T .  1. k a r :  1 0 3 ) .  —  

K o n s ta n ty n ,  H a l i c k i  b y ł  b r a t e m  r o d z o n y m  A le x a n d r a  N e 

w s k ie g o .  —  W  1 3 3 9  r o k u ,  w r a z  /  A le x a n d r e m  T w e r s k i  in  

i e ź d z i ł  d o  O r d y  ie s z c z e  n ie  z a le ż ą c y  X ią ż e  R o m a n  M i 

c h a ło w ic z  B i a ł o i e z i e r s k i .

M a m  u s ie b ie  ta k  z w a n e g o  W o s k r e s e ń s k ie g o .  k la s z t o r u  

K r o n ik a r z a ,  w  k t ó r y m  s ię  m ie s z c z ą  n a s tę p u ją c e  o k o l i c z 

n o ś c i:  W  1 3 3 2  r o k u  w y ie c h a l i  z  O r d y  w s z y s t c y  X ź ę la

R u s c y  a X ż c  S e m e n  I w a n o w ic  z o t r z y m a ł  K o s l r o m ę  i  H a 

l i c z .  X ź e  S e m e o n  w  r o k  u m a r ł:  s y n  ie g o  T e o d o r  z d o 

b y ł  H a l i c z ,  d r u g i  za ś  A n d r z e y  K o s t r o m ę .  N a y  m ło d s z y  

o ż e n i ł  s ię  z  c ó r k ą  W e t łu ź s k ie g o  X ię c i a  N i c e t y  J w a n o w i-  

c z a  B a y b o r o d y .  B r a c ia  k łu e ą c  s ię  z  s o b ą  i e ź d z i l i  s ię  g o 

d z i ć  d o  W ie l k ie g o  X i ę c i a  K i i o w s k ie g o ,  o ra z  d o  M o s k ie 

w s k ie g o ,  k t ó r y  k o c h a ł  X c i a  T e o d o r a .  W  t y m ż e  c z a s ie  

D a n i e l  I h  u in e u  P e c z e r s k i ,  p o w r ó c i ł  z  J e r o z o l im y  i  d a ł  

u c z n ia  s w e g o  A t a n a z e g o  X i ę c i u  T e o d o r o w i .  S i ó d  w i e l 

k i c h  la s ó w  k o ło  G z u d z k ie g o  ie z io r a  n a d  K o s t r o m ą ,  g d z ie  

m ie s z k a ł  G a b r y e l  z n a k o m i t y  T w e r z a n i n , ia k o  p u s t e ln ik  ; 

z b u d o w a i l i  o n i  w s p a n ia łą  c e r k ie w ,  i k la s z t o r  Z m a r t w y c h 

w s t a n ia .  T a m  X ż e  T e o d o r  u m a r ł  m n ic h e m ,  z o s ta w iw s z y  

r y n a  A n d r z e i a ,  z  k t ó r y m  w o i o w a ł , s l r y i  ie g o  X i ą ż e  A n 

d r z e y  S e m e n o w ic z ,  i  W e t łu ż s k i  N i  c o  ta lw a n o w ic z ,  w y -  

» « Y m u ią c y  e te p o w y ę h  C z e r e m is ó w ,  N o g a i ió w ,  K ą z a ń c z y -
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k ó w ,  p o m a g a l i  i i n  ta k ż e  W o je w o d o w ie ,  le c z  d a le c y  k r e 

w n i  N e s t r u z s k ie g o  c z y l i  C h ły n o w s k ie g o .  O n i  w  1 3 7 5  r .  

z b u r z y l i  k la s z t o r  W o s k r a s e ń s k i ,  px> zab iia .w szy m n ic h ó w  i  

t. d . J e s t  to  b a y k a  n o w a ,  X i ą ż ę la m i  i l a l i c z a , p o  K o n 

s t a n t y n ie  J a r o s  la  w ic  z  u , b y l i ;  s y n  ie g o  D a w id ,  w n y k  J a n , ,  

p r a w n u k  D y m i t r ,  w y g n a n y  z  ta m  tael p r z e z  D y m i t r a  D o ń 

s k i e g o . —  S y m e o n a , A n d r z e i ą , T e o d o r a ,  W e t łu z s k i c h  

i  C l i ł y  n e w s k ic h  X ż ą t  n ie  b y ło .  W ła d c y  za ś  H a l i c c y  n ie  

m o g l i  s ię  n a  ó w c z a s  r o z s ą d z a ć  w  K i i o w i e .

( 3 2  8 ) .  D y p lo m a  to  n ig d z ie  d ru k o w a n e m .  n ie  b y ło ., ,  

d la  t e g o  tu  i e  d o łą c z a m y ,

„  Se az Kniaź W asiley Dawiclowicz Jarosławskiy do- 
konczał ieśm s A  r chi ni an dr o tom s Piminom: pro dom. Sho 
Spasa po  diecla swoieho hramotie, pożałował, ieśm cz to. 
liudey Sho Spasa w horodie i w seliech, urekł ieśm im na 
h id dwa rublia dawati, a ne nadobie im nikotoraia dań, 
ni iam , ni podw oda , ni tcunha, ni wosnyczeie, ni bobro- 
woie , ni stanu ne cziniat w seliech Spaskich, ni clwor- 
skaho ne iemlut, ni inoho niczeho ne iemliut, ni stanów- 
szczik ne wiezdit ni o czem Łe., ni KehełL moi ( e k o n o 

m o w ie  , s ło w o  T a t a r s k ie  ) ne imaiut liudey. Spaskich w sta- 
ro zu , ni w kon na ; a sucli moi wsi Nami.estnici i Tin- 
ny ne szliut dworian swoich po liadi Swiatoho Spasa , no 
szlint ko Ihumenu , a Ihumen szlet p o  nich swoich liucley. 
A  czto budet suci Spaskim liudem s moimi liuclmi, p rię- 
chaw moie/nu sucli w M onastyr, suditi iemu so Ihumenom 
wprawdie po  dekowaniu; a wina, posu ł i peresud na p o 
ły , do moieho li cloydet do Spaskaho l i ;  a czto uczinitsia. 
mezu spaskimi liudtni boy, iii ta tba , iii duszehubstwo iii 
samos ud to wse sudit Ihumen, i winu iemlet w dom Sho 
Spasa, a naszim sudia/n ne nadobie, ni Ilwomanom , a 
kolt o perezowet Ihumen iz inyie w ołosti, to liude Sho, 
S pasa , a mnie sia w nich ne wslupati, a kto budet liu
dey moich Sho Spasa w połow nicy at potiahnut ko mnie 
daniu i winoiu , do koho czto cloydet, a Ihumenu sia ne 
wstupati; a czto torhowaiue na dom Sho S pasa , kry
łoś zanom i Czernicom, tamha, ni wosinniczcie ne nado
b ie ; a perewoz i rieky bobrowyie a to po d.awnoy poszli- 

n ie; a clomu Sho Spasa bliusti m i , sumomu ne obidieti i 
w obiciu ne dawati. A  dccł iesm dom Sho Spasa na ru
cie otcu swoiemu , prbnyslit li umysl.it li ; a czcrez suci 

~ hramotu kto poslahnet na dom Sho Spasa i nułosti Sho 
Spasa ne biidi na nem. O r y g in a ł  p r z y w i l c i u  s t w ie r d z o 

n y ' i e s t  c z a r n ą  w o s k o w ą  p ie c z ę c ią .

W  Z b io r z e  r ę k o p is :  D y p lo m a t ó w  D ź  w iń s k  i c h  ( o b a c z  

w y ż e y  u w a g ę  2 0 6  ), są  d w a  K a le t y :  w  ie d n y m  p o w ie d z ia 

no: ,, Se iaz Kniaź H el: pozaław at ieśm sokolnikow Pe-
czerskich kto chodit na P eczeru , Ztilu s druhy: ne na-
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dobie im nikotoraia dari, ni ko starostie mi ne tian u ti , i 
czto u nich trelniki i naym iti, kto strazet na holowych ko- 
nech y a w kunach; —  k to  r o b i  w ła s u e m i k o ń m i ,  ten  za 
p i e n i ą d z e ,  „ i tiem ne nadobie nikotoraia cLau ni ko sta
rosta im ne tianuti ni birycz ich ne potorhuwat: ”  —  n ie  

w y z y w a ć  ic h  p r z e d  B ir u c z o w : —  ,, ne nadobie m krom ni 
podwoda. ”  W  d r u g ie y : , ,  Ot W el: Kniazia ot Iwana od 
P  osadnika D anił a , ot Tysiackoho A w ram a , i ot wseho 
Nowahoroda, k Dwinskomu Posadniku na Kołmohory 
k Boiarom k IJwinskim. P rikazał ieśm peczerskuiu storo- 
nu M ichayłu , a chodit na morę w dwadcati ezełowiek.—  

A  wy Boiare Dwinskii, ne wstupaytesla. w hniezdnyie p o t-  
ky, ni w miesta; a pokost Kcrholskiy i W ołoh  wiedaiet M i- 
chayło po poszlinie, kako to było pri moich diadiach, i 
p ri moiem bratie pri starieyszem , i t. d .

R ó ż n e  w y p a d k i  z a  p a n o w a n ia  J a n a ,  o  k t ó r y c h  n ie  

w s p o m n ie l iś m y ,  są  n a s tę p u lą c e :  w  1 3 2 8  r .  7 W r z e ś :  u m a r ł  

P r o c h o r  B i s k u p  R o s t o w s k i,  n a  m ie y s c e  ie g o  o b r a n y  b y ł  A n 

t o n i.  J u r ie w  N ie m ie c k i  o b r o c o n y  w  p e r z y n ę ,  izby w a r o w n e  

z b u r z o n e ,  w  d o m a c h  za ś  s p a l i ł o  s ię  N ie m c ó w  2 5 8 0 , R o s s y a n  

za ś  i c h  ( p o d łu g  N ik o n  : K r o n :  u m a r ł  B i s k u p  T w e r s k i  B a r -  

s o n o w iu s z  i  p a n o w a ło  w  N o w o g r o d z ie  t r z ę s ie n ie  z ie m i  

W  1 3 2 9 . r .  , ,  bez Kniazia i bez tYowohorodcew zakoriesia 
Ondreszkow dwor w Płotniczewskom I\onci, i pohorie do 
Sw. Teodora; i na toy ze nediclie pohorie lipna ulica 
mało ne wsia , i •Imbianica, i cerkwi Sw: Spasa i Sw:
:■Kuky.”  ( P o d łu g  N ik o n :  K r o n ;  w  1 3 3 0  r o k u  u m a r ł  T e -

m i r  s y n  U z b e k a , k t ó r y  z a b i ł  Zagórskiego K r ó l a ,  o y c ie ę  

b a r d z o  g o  ż a ło w a ł .  C a r  U z b e k  d a ł-  ła s k a w y  p r z y w i l e y  B i 

s k u p o w i S e r a y s k ie m u .  Z a b i t y  z o s t a ł  A s s a n d  W ie l k i  X ią ż e  

z O r d y .  P a n o w a ła  su s za . B a z y l i  M i c h a y ło w i c z  T w e r s k i  

o ż e n i ł  s ię  w  B r a ń s k u .  M e t r o p o l i t a  w  W ło d z im ie r z u  W o 

ł y ń s k im  p r z e z n a c z y ł  n a  B i s k u p a  T e o d o r a  T w e r s k ie g o ) . —  

W  1331  r. B a z y l i  A r c y b i s k u p  N o w o g r :  z a ł o ż y ł  m u r ,  o d  c e r 

k w i  S . W ło d z im ie r z a  d o  c e r k w i  N .  P a n n y  i  B o r y s a  i  l l l e b a .  

( P o d łu g  N ik o n :  K r o n :  b y ł o  z a ć m ie n ie  s ło ń c a ) .  —  W  1 3 3 2 .  

N o w o g r o d z a n ie  o d m ie n i l i  P o s a d n ik a  Z n c h a r e g o  i  w y b r a l i  

n a  ie g o  m ie y s c e  M a c ie ia  K o s k ę .  —  W  1 3 3 3  r o k u  A r c y 

b i s k u p  B a z y l i ;  ,,Sw. Sofia storonu swincem p o b i , i we- 
likiy krest obnowi na S w: S o f i swołoky snia storonu , i 
horod ( o g r o d z e n ie  ) kamenny postawi. ”  M e t r o p o l i t a  T e o »  

g u o s t  w r ó c i ł  d o  R o s s y i  z  K o n s t a n t y n o p o la  i  z  O r d y .  —

W  1 3 3 4  A r c y b i s k u p  B a z y l i  p o k r y ł  z r o b io n e  p r z e z  s ie b ie  

o p a s a n ie  S o f iy s k ie .  R u s s ó w  w  s w o ie y  I n f la n d z k ie y  K r o 

n ic e  p i s z e ,  i ż  o k o ło  te g o  c z a s u ,  E b e r g a r d  M is t r z  z a k o 

n u  n a p a d a ł  n a  z ie m ie  R o s s y is k ie g o  X ię c ia  S a ta ta  ( S a ta te s )  

p r z y ia c ie la  O e d y m in a ,  i w o io w a ł  z  m ie s z k a ń c a m i P s k o 

w a ,  w  t a k  s r o g ą  z im ę ,  ż e  ie d e n  z  w o y s k o w y c h  ie g o
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r z e k ł : > > g dyb ym  b y ł  K r ó le m  R z y m s k im  o d d a łb y m  p o 

ło w ę  k r ó le s tw a  m o ie g o  za  c i e p ł y  p o k ó y .  X ię c . ia  S a ła ta  

n ie  z n a m y .  Z a p e w n ie  i ż  ta  w o y n a  P s k o w ia n  z  Z a k o n o m ,  

ie s t  ta  s a m a ,  o  k t ó r e y  W n a s z y c h  k " b ń ik ; ic h  w z m ia n k a  

z a c h o d z i  w  1 3 1 2  r o k u . —  W  1 3 3 5  B i s k u p  B a z y l i ,  z a ł o ż y ł  

c e r k ie w  N .  P a n n y  w  Z w ie r z y ń c u  , a b y ł y  N o w o g r o d z k i  

A r c y b i s k u p  M o y s e y  m u r o w a n ą  Z m a r t w y c h w s t a n ia  , z a ło ż y 

w s z y  p r z y  ł i i e y  k la s z t o r .  A r c y b i s k u p  B a z y l i ,  P o ś a d n ik  T e o 

d o r  D a n i l e w i c z , t y s ię ć z n ik  E u s t a c h y ,  i  w s z y s c y  N o w o g r o -  

d z a n ie  Z a ło ż y l i  m u r  n a  d r u g ie y .  s t r o n ie  W  o lc h  o w a o d  c e r 

k w i  S w :  E l ia s z a  d o  Sw r: P a w ła .  S p a l i ł a  s io  W o ło g d a  , 

W i t e b ś k  i  D o r p a t .  A r c y b i s k u p  B a z y l i  i  p o p r z e d n ik  ie g o  

d o k o ń c z y l i  c e r k ie w  N .  P a n h y  \y z w ie r z y ń c u  , i  c e r k ie w  

Z m a r t w y c h w s t a ń i ' ć : „  Toy Łe osćni Wriese led i s/uch te 

W ołchow , i wyszibe 1 5 . horodeć welikaho m o s t u —  

W  1 3 3 0  u m a r ł  B i s k u p  B o s t o w s k i  A n io n  i , n a  m ie y s c c  ie g o  

p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  G a b r y e l .  A r c y b i s k u p  N o w o g r :  B a z y l i ,  

z a ł o ż y ł  w  d n iu  25  C z e r w c a , c e r k ie w  m u r o w a n ą  w  c y ś c ie  

d o  J e r o z o l im y  n a  te m  m ie y s c O ,  i ia  k t ó r y m  wr p r z ó d  ka> 

plie.ę* D o b u d o w a n o  m o s t  n o w y  p r z e z  W o ł c l i ó w .  A r c y b i 

s k u p  B a z y l i  n a  n o w o  o g r o d z i ł  c e r k ie w  S o l iy s k ą  i z r o b i ł  

w  n i e y  n o w e  m ie d z ia n e  w y z ła c a n e  d r z w i .  S p a l i ł y  s ię  w  

w  P s k o w ie  w s z y s t k ie  d o m y ,  i  c e r k w ie  za  m u  r e m  m ia s ta ,  

D n i a  1 2 . K w ie t n ia  1 3 3 7  r o k u  S y m e o n o w i iw a n o w ic / o w i*  

s y n o w i K  c l  e t y ,  u r o d z i ł  s ię  s y n  B a z y l i .  S p a l i ł o  s ię  m ia 

sto  T o r o p ie C ,  G e rk ie v V  N o w o g r o d z k a  w e j ś c ia  d o  J e r o z o 

l im y ,  z b u d o w a n a  w c i ą g u  9 .  t y g o d n i ,  k o n s e k r o w a n ą  b y ł a  

w  d n iu  2 1 .  W r z e ś n ia ,  p r z e z  A r c y b i s k u p a  B a z y le g o .  W  

Psków*: K r o n :  ppridiełasza persi”  ( 'C zę ść  w a r o w n i  w e w n ę -  

t r z n e y )  , „u. dietinca  , i put prostoronnlysziy stworisza Icó 
Sw: 1'roycy na katod. Prestawisia Szołoha Posadrdh
Seul: 7 . —  W  1 3 3 8  byst woda Welika w M ołehuwie ta
koż ne byst była takowa, nikoli z e , p o  Welicie dni na 
tretley nedieli w Sredu , i sne.se Welikaho mostu 1 0 horo- 
d eń ; tohda ze i Ziłotuzskiy most snese, i stworisia zło 
mnoho. Powelie A  łatlyka W asiliy p isa ły cerkow w hod 
Jerusalima Isahiiil Hreczinh s druhy, M aia  t r  4 . ~dieła- 
sza most now i czto było w.yszibło, powelnicm A  lady k i , 

sam bo A  ładyka prista ł tom u , i p o c z ą ł , i konczał- 
SWohni liiidm i, i mnoho dobra stwori Christianom i P re
stawiś Archimadrit 'Ławretitiy Sw: Heorhia , i  posadysŁti 
Josifa. ( P o d łu g  N ik o l i :  K r o n :  T a t a r o w ie  w o io w a l i  L i 

tw ę  ). —  W  1 3 3 9 .  '„byst znamenie w NoWohorodic Awh: 
13 . u Sw. :Łazaria ot ikony Sw: Bohorodici na weczemi : 
iz obiiu oczna iako sleza teczachu , i podstawisza dwie 
woszczanici ,* hautria ze Uwcdawsze horod weś, lhitmeny 
i Popowe s priczetniky W rizabh s kresty chodisża Widieti 
. . .  Konczasia cerkow A  łetdycznaiu pisuszcze. Oki. 5
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pohore około tok ot Sw: W ładim ira. ( P o c l łu g  N ik o n :

K r o n :  b y ł o  z n a m ię  n a  n ie b ie ) .  W  Psków .* K r o i l i  , ,  założo
na. byst ccrkow kam: Sw: Archunhcła M ichała i łltc-
wriiła w łforodcic . ”

( 3 2 9  ) O b a c z  w  E k k & r t : C o r p :  I l i s l :  i n e d i i  n o v i  T-. 

1. K r o n i k ę  J a n a  W  it o d u r a n a  k a r :  1 8 6 2  a lb o  N a r u s z e w i-

H is t :  N aród:  P t iK k :  ł  V* k a r :  411*  C a u s a m  a d v c n lu s  l io r u t ń  

p a g a l ió r u m  ( T a t a r ó w  n a  P o ls k ę  w  1 3 4 1  r o k u )  a l i q u i  a l i l e r  

a s s ig n o n t ,  ( l ic e n le s ,  c ju o d  I m p e r a t o r  T a r t a r o r u m  d u o s  p a -  

g a n o s  b r e v i t e r  antfe is ta  t e m p o r a  r c g c s  sa t is  id o n c o s  R u lh e -  

n is  p r a e f e c e r a t ,  q u ib u s  s u c c c s s iv e  o b  e is  p e r  v e n c u u m  

e x t m c l i s ,  p r o c u r a Y i t  e is  c h r is t ia n u m  L a l i n u m  ( t. i* B o le 

s ła w a  M a z o w ie c k ie g o  ) .  . . . q u i  d u m  r c g n i  g u b e r n a c u la  

p e r  p lu r a  a n i io r u m  c u r r i c u la  s l r e n u c  g c s s is  , t a n d e m  t u m  

n u m e r u m  e t  r i t u m  L a t in o r u m  i l l i c  m u l t ip l i c a s s e t , e t  k o c  

R u l b e n k  d i s p l i c u i s s e t , i l l u m  in t o x ic a b a n t  p e r  v e n e n u m  ta m  

f o r t e m ,  q u o d  d is s i l i t  in  p łu r e s  parte,s .

S t r y ik o w s k i  n a z y w a  m a tk ę  B o le s ła w a  c ó r k ą  L e o n a  D a 

li i ł o w ic z a  , Z im o r o w ic z  za ś  s io s t r ą ;  d r u g ie  w c a le  n i c  w ia -  

r o g o d n e ,  a lb o w ie m  T r o y d c n  o y c ic c  B o le s ła w a ,  u r o d z i ł  s ię  

p ó ź n ie y  w  1 2 7 9  r o k u  , D a n ie l  zaś u m a r ł  w  1 2 6 6  ( o b a c z  

N a r u s z e w ic z a  I l k t :  N a r :  P o ls :  T *  V* k a r :  X L 1 I ) . D a le k o  

w ia r o g o d n ic y s z y  A r c l i y d y a k :  G n ie ź n ie ń s k i  (o b :  ie g o  K r o n :  

w  Z o m e r s b c r g a .  S c r ip t o r ib u s  T o m  I I .  k a r :  9 7  ). P i  8~\Y'Z 
w s p ó łc z e s n y ,  m ó w i ; , , P o s t  c o r o r m l io n e m  C a s im i r i  an : 1 3 3 3  

n o n  m u lto  t e m p o r e  m o r tu ó  m h g n if ic b  P r i n c i p e  K a z im i r o  , 

d ie t o  G e o r g io ,  t o t iu s  R e g n i  R u s s ie  D u c e ,  T r o i d c m  D u s  

M a s o v ia e  ( n a l e ż y  c z y ta ć :  B o lc s la u s  T r o y d c n i  f i l i u s )  q u i  

av  u n e n io  su o  in  D u c a to  l lu s s ia e  s u c c e s e r a t ,  y c n c n o  p e r  

R u t l i c n o s  in t o x ic a t u s  iu t e r i c r a t .  N a . s lę p i i ic  B o le s ła w  b y ł  

s y n e m  s io s t r y  J e r z e g o ,  i  z a p e w n e  c ó r k i  A n d r z e i a ,  J e r z y  

za ś  o p r ó c z  im ie n ia  C b r z e ś c ia ń s k i e g o ,  m ó g ł  s ię  n a z y w a ć  

s ł o w ia ń s k im  K a z im ie r z a .  Z im o r o w ic z  i  ż o n ę  Ł u b a r t a  c ó r -  

k ą  D  a w id a  m ia n u i e ; D łu g o s z  d o p o d z iw ie n ia  m ie s z a  fa c ta  

m ó w ią c :  o  ż o n a c b  T r o y d e n a  , o B o le s ła w ie  i  L u b a rc ie - .

W ie d n e m  m ie y s c u  p is z e ,  (k s :  I X .  k a r :  1 0 5 7 )  że  p ie r w s z a  b y 

ł a  i R o s s y a n k ą  i  - c ó r k ą  G e d y m in a .  Z e  B o le s ła w  z m a r ł y  

w  1 3 3 9 .  r o k u  , n a s t ą p i ł  iu ż  w  G a l i c y i  p o  ś m ie r c i  s t r y iA  

s w e g o  L u b a r t a , k t ó r y  i e d n a k  w  1 3 4 9  r o k u ,  j ia n o w a ł  ie s z 

c z e  w  W ło d z im ie r z u  i  Ł u c k u .  ( D ł  u g o sz  k s:  1a . k a r :  1 0 8 7 )*  

O  u m o w a c b , n a  ia k i e b  o b y w a t e le  L w o w s c y  p o d d a l i  

s ię  B o le s ł a w o w i ,  p is z e  Z im o r o w ic z ,  w  s w o ie m  T r i p l i c i  L e ó -  

p o l i  ( o b : w y ż e y  uw : 2 0 2  ) .  S o la  L e o p o l i s  a c o m m il i t o n i -  

b u s  L e o n i s , T n r t a r i s , S a l- a c e n is ,  ( A r a b ó w ? )  A r m e n is ,  

c a e te r is c p ie  s t ip a t o r ib u s  P r i n c i p i s  m a s c u la e  d e f e n s a , p e r e -  

g r in is  d o m i i i i s  ( M a z o w s z a u ó w  ) p O r la s  c la u s i t ,  i l e ć  i l i s i  p a -  

c l i s  . n i t is  p n t e f c c i t ,  u t  n im ir u m  B o le s la u s  t i t u lo  D u c is  R n s -  

s ia c  in  se  s u m p t o , u r b a n a m  m u lt i t u d in e r n  in d e m n a m  ac

ir n m u -
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im m u n e m  suis le g ib u s  e t  r it ib u s  v iv e r e  p e r m i t t c t ,  * e im c -  
l ia r c h o  D u c a l i ,  v e lu t  r e  s a c r a , m anu s c o h ib e r e t ,  n ih ilq u e  
in  p u b lic u m  s in e  c o m it iis  ce n tu r ia lis  a g e r e t . H u ju sm od i 
sp o n s io n ib u s  y in c t u s , B o lćs la u s  L e o p o ii in  r e c e p it .

O g w a ł t a c h  B o le s ła w a  w  G a l i c y i  ob: D ł u g o s z a  I l is t :  
P o lo n ;  k s :  I X .  kar:  1 0 5 8 .  P a p i e ż  J a n ,  d o w ie d z ia w s z y  s ię  
o z a m ia r z e  te g o  X i ę c i a ,  p r z y i ę Ci a w i a r y  R z y m s k i e y  p i s a ł  
i e s z c z e  w  1 3 2 7  do  i e g o  k r e w n e g o  K r ó la  P o ls k ie g o  ■, a b y  
o n  s w e  m i  o y c o w s k ie m i  n a u k a m i  u t w ie r d z a ł  B o l e s ł a w a  w 
ta k  z b a w i e u u y m  z a i n i a i z c .  , , m c c h  la lo ro l  p l e m ie n i a  tw e g o  
( p i s z e  J a n )  n i e  b ę d z i e  o d d z i e l n ą  o d  k o r z e n i a !  W  R a y -  
n a ld a  A n n a l:  E c c l:  T .  IV . l o k u  1 3 2 7 *  N r .  4 9 .  C u m  i ta -  
q u e , s i c u t  c x u l t a t i o n e  p r a e g r a n d i  n u p e r  a u d iv im u s  n o -  
b i l i s  y i r  B o l e s l a u s ,  D u x  R e s s i a e ,  p r o n e p o s  tuu s  ,  q u i  e x  
r i tu s  im i t a t io n e  G r a e c o r n m  ab u n ir e r s a l i s  S .  R o m a n a e  n ia -  
tr is  E c c le s ia e  u n i o n e  d i y i d i t t t r ,  . sp iy i lu m ,  D o m i n o  asp i -  
r a n t e , c o n c e p e r i t  a d  u n i ta t e m  ipsitn E c c l e s ia e  r e d e n n d i  \ 
l i e c  b e n e  c o n v e n i a t ,  u t  e x  tu a e ,  q u o d  fibsft d o  g e n e r s t i o n e  
p r o s ą p ia e  a rb o r  d i s c i r e p e t  a r a d i .e e ,  r o g a m u s  e x c e i l e h c i a i ń  
r e g i a m  ,  ep iantum  af fe c tu o se  p o ss & m u s ,  e t  h o r ł a m u r ,  te  
n ih i lo m in u s  in  r e m i s s i o n e m  p e c c a r n in u m  o b s e e r a n te s ,  qua'  
t e n u s  p r a e fa tu in  D u c e m ,  c n i  s u p e r  Loc p e r  a lias n o s  tras  
l i t e r a s  s c r ib im u s  , q u o d  r e l i c t o  l iu n is m o d '  r i tu  e r r o n e o  rc'u 
d c a t  s e u  v e n ia t  in  su a e  saluti.s p r a e m iu m  ad  ip s iu s  E c c l e -  
s ia e  u n i ta t e m  p a te r n is  e t  sa lu b r ib u s  i n d u c e r e  m o n  i lis iron  
O m it ta s ; P a p i e ż  n a z y w a  B o l e s ł a w a  X i ę c i e m  R o s s y i s k i m  : 
w i d a ć ,  ż e  on  za c z a s ó w  s t r y j a  s w e g o  J e r z e g o  m i a ł  i a k o -  
k o l w i e k  d z i e l n i c ę ,  w  G a l i c y i  h ib  na  W o ł y n i u .

O z a w c io w a n iu  G a l i c y i  p r z e z  K a z im ie r z a  z ię c ia  G e -  
d y m in a ,  w  1 3 3 9  l o k u ,  p is z e  D łu g o s z  X ię :  I X .  k a r :  1 0 5 8 .  

R e x  c a s t r is  e t  c i r i t a t e  L e o p o l ie n s i  p o t i t u s ,  p lu r a  a n t ią u o r u m  

B u s s ia e  P r in c ip u r n ,  m a g n i - ra lo r is  i n  a u ro ,  a rg e t ito ,  g e m m is ,  

la p id ib u s q u c  c łe n o d ia  e t  d e p o s it a  i ł l i c  r e p e r i e n s ,  in t e r  

q u a e  d u a s  cr.u ces a u r c a s ,  n o t a b i l i , p o r t io n e  J ig n i  D o m in i -  

n i c i  in s ig n e s ,  d u o q u e  d ia d e m a ta t a ,  I a p id e 9  e t  g ra v ć s  c e n s u  

u n io n e s  h a b e n t ia ,  tu n ic a  e t  s e lla  a u ro  e t  g e m m is  s u p e r b a ,  

m o n s t r a b a n t u r , i n  s u u m  r e d ig i t  a e r a r iu n ł;

O T r a k t a c ie  K ró la  P o ls k ie g o  z asiążętami t i t e w s k i e -  
m i  ob: K r o m e r a  Ks:  X I I .  kar:  2 0 4  : on i  s i ę  n a w z a ie m  u m ó 
w i l i  w ó w c z a s ,  w  r a z i e  s p r z e c z k i  u d a w a ć  s i ■> o p o ś r e d n i 
c tw o  do K r ó la  W ę g i e r s k i e g o .  K rom er widział ten trak
tat  w  A r c h i w u m  Iy r ó le w s k ie m ;

( 3 3 0  ) .  W  R o st;  K r o n :  , ,  i wsi Kniazi Buskie pod
rucie ieho dany'1 T a t y s z c z e w  p i s z e  ,  ż e  H a n  u c z y ł  s y n ó w  
K a l e t y  j a k  ż y ć  z g o d n i e ,  o b i e c a ł  i m  ż e  ż a d n y c h  n ie  b ę d z i e  
p r z y y m o w a ł  d o n i e s i e ń  ,  i w y d a ł  p r z y w i l e y ,  na w i e l k i e  
X i ę s t w o  p o d  p r z y s i ę g ą ,  ż e  o n o  z a w s z e  b  ̂dzie' 'godnośc ią  
ic h  r o d z i n y .
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( 3 3 1 ) .  „ I  śiede Kniaź W el: na stolic w PFołodi-
mirie łv weliciey sbornoy ćerkwi Sw: Rohorodycy na we- 
likom Kniaienii wseia Rusi.”  —  T r a k ta t  p r z y m i e r z a  s y n ó w  
K a l e t y  d o o h o w u ie  s i ę  w  A r c h i w u m  p o d  N r e i n  3 ,  l e c z  ta k  
e s t  z n i s z c z o n y  ż e  n i e p o d o b n a  w ie lu  s l o w  z r o z u m i e ć ,  a m i a 

n o w i c i e  ś r o d k u ,  ( Z b i ó r  D y p l o m a t ó w  P a ń s t w a ,  T .  1. kar:  
3 5 ) .  P o w i e d z i a n o :  , , Cmkowali ieśtny me2? sebe krest u
otnia hroba byli iły za ódin do ziwota ,  a brata swo
ieho starieyszaho imiełi ny w otcewo miesło. . .  . A  czto 
iesmi stup UH A  tobie na Stdreyszinstwo, tobie połtamhi. . ; . .  
a mołodszim dwum p o i lamio;  da tobie sokolnicziy p u t , .  
i sadownicy, da koniusziy put . . .  i łowcziy put to ze”  ( tu 
put  u ż y t e  i e s t  w  s e n i e  d o c h o d u , lub  p o b o r u ) .  D a l e y  p o 
w i e d z i a n o  ,  ż e  Jeże l i  k t o  z b r a c i  u m r z e ,  n a ó w c z a s  ż o n a  
i d z i e c i  m a i ą t e k  i e g o  o b e y m ą  Vv s u k c e s s y ą ,  ź e  sarhi 
X i ą ź ę t a  \v o g ó le  s ą d z ą  s p r a w y  B o ia r ó w  c z y l i  s ł u g  M o 
s k i e w s k i c h ;  p o  i n n y c h  zaś m ia s ta c h  N a m i e s t n i c y ;  ź e  b o ia 
r o w i e  S y m e o n a  n i e  p o w i n n i  k u p o w a ć  \vsi w  d z i e ln i c a c h  
b r a c i  i e g o  ,  a n i  B o ia r o w ie  t y c h  X ią ż ą t  w  d z i e l n i c y  S y fr ieo n a .  
D a l e y *  ,,a  hdie mi ( S v m e o n o w i )  ,  bucie wsiesti na ko A ,  
wsesti wy so mnoiu; a hdie tni bud et śamnmu 7ie Wsiesf, 
a budet mi was posłati,  wsiesti wy łza koń bez oslusza-  
n ia . i * Boiarom i słuhdm wolttym Walia. lito poiecliet 
ot nas k tobie $ k W el: Kniaziu ,  iii ot tebe k nam ,  ne- 
lubia hy ne derźati. A  czto Oleksy i Petrowicz wszcł w 
koromołu k W el: Kii: ,  nam (  X .  J a n o w i  i X .  A n d r z e i o -  
w i  )  k sobie ieho ne priymati, ni ieho clietcy. . . .  wolen 
w nem Knial W elik iy , w ieho zenie i w ieho dietech. A  
tobie ,  Hospodine lin: O el: ,  k sobie ieho he priyfnati źe 
w Boiare. A  mnie Kn: Iwanu ,  czto dał Kniaź W elikiy  
iz Oleksiiewa żywota ,  toho mi Olcksiiu ne dawali, ni 
ieho zenie,  ni ieho the tenty ni mym ni czini rie podmn- 
hati ich. Na sem net wsem ciełowali esmi krest mezi sobe 
u otnia hroba po liubwi W praWdu. A  tuto byli . . . 
Petr Archimndrit Moskowskiy, Filimón Archimaudryt Pc- 
reiasławckiy, W asiliy . . i . Tysiacski Michaiło Oleksan-
ełrowicz Wasilewicz , W asily Okatiewicz, Gnania
Okolnicz . . . .  Iwan M i  . . .  . ”

D y p l o m a  to n a y d a W n in y sze  z p is a n y c h  ha p a p ie r z e .  
T u  p o  ra z  p ie r w s z y  z a e h ó d ż i w z m ia n k a  0 U rzę d z ie  o k o l i 
c z n y c h  ( dt): t e y  I l is t :  T .  V .  uw :  4 7 .  )

( 3 3 2  ) .  N o w o g r :  K r o n :  „K n ia i Symcon hasła ha 
Trz"k dani brati,  i poczasza silno dieiatii Nowotorzci ie 
prysłasza s pokłonom w Nowhórod, i posłasza M a t- 
feia  Barfotomeiowicż,  i Terćnteia 'Dtihlłowicźa s bratofń, 
i PTarfoł&meia posadiiićzci syna Ostafinu $ i Teodora 
Awramowa s połhy ,  i szedsze izyinasza Namiestników 
Kniazia, wtichayłd. Dawid ow ici, Iwana Bybkina syn a ,
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i, borcey”  ( p o b o r c ó w  p o d a t k u ) .  , , Borisa Semenowa. syna , 
i z-cny ich i  diety isko.wasza i sidiesza miesiąc w Torzku, 
hor od ufwei;diwsze;  a ko Kniaziu posłasza prczde toho, 
Kilimu Twerclisławlia iz Nowahoroda s żałob o iu , i t. d .  
D a l e y :  „widiwszę Nowotorici, o ze neydet iz Nowuho-
rodu ra t, wslasza czerni 7ia B oiar, i pahy rkuszcze: 
poczto i es te Nowohorodcew prizwali, i oni Kniazi”  ( lu 
d z i  X i ę c i a )  „izyrnali? a nam w tom pohybmiti—  i skru- 
tiwsześ W bronią: wyymasza u Woiewod NamiesLnlki
K niazy, i borci i %ehy ich, i Nowohorodcew wyprowa- 
dis za , a Boiare Nowo tor zkii pribiehosza w Nowhorod tol- 
ko duszeiu, kto uspieł, a dany ich razhrabisza i choromy 
razwozisza , a Semena Wnuczka ubisza na wieczie, i se* 
ła ich pusta połoźisza.A W  T r o i c k :  „Toie ze zimy byst 
welik siezd na Moskwie wsim Kniaziem Ruskim , i poy
de. ratiu k Torzku , i wzia na nich czernyy bor Kniaź 
W elikiy Semen, a s nim brat ieho Kniaź Iwan Kostan- 
tni Sużdalski, Konstancin Rosiowski, PI asyliy Jarosła
wski i wsi K niazi, i Teohnost Mitropolit s nimi że. ”  
T a t y s z c z e w  w y m y ś l i ł  m o w ę  m ia n a  n i b y  p r z e z  S y m c o n a  
n a  z g r o m a d z a n iu  X ią ż ą t  o  k o n ie c z n o ś c i  b y c i a  p o s ł u s z n y m  
W i e l k i e m u  Xię.ciu i  t . d . W  N o w o g r :  K rou:  K  Kniaziu
posłasze W ładyka i Awrama 'Rysiackaho i s nimi Bo-  
i ary, i dokonczasza mir po starym hramotam, na wsey wo
li Nowohorodskoy, i kręst cięło wasza, a Kniaziu, clasza 
bor po wołoski 1 0 0 0  rubliew na Nowotorzcłech. I  pri- 
słą’ Kniaź Namiestnik w hor od. W  R ost:  K ron :  „D u 
sza W ek Kn: czernyy bor po wsieip wołostiam Nowhorad- 
skim da 1 0 0 0  rubley na Nowotorzcłech A  n i e ,  w  o g ó le  
1 0 0 0  r u b l i  i a k o  p o d a t e k  z b i e r a n y  w  prow incyi;  T o r z k a  
o d  g m i n u ,  i d la  t e g o  n a z w a n y  czernią., D y p l o m a  B a z y l e g o  
B a z y ł e w l c z a  ś l e p e g o ,  o b ia śn ia  n a m  te n  p o d a te k .

( 3 3 3  ) .  W  T r o i c k :  „Toie ze oseni Okt: 1. priszed- 
$zi sam Olherd, ratiu k M ozaysku, . To/idy Ruchotu
ubiliĄ  M o z a y s k  b y ł  p i e r w e y  m ia s t e m  S m o l e ń k i e m  ia k  
w ia d o m o .  W  N ik o n :  K ron :  p o w i e d z i a n o ,  ż e  L i t w in i  z d o 
b y l i  T y s z y n ó w .  ( O b a c z  N o w o g r :  Kx*on-) p o d  r o k i e m  6 8 4 9 .  
S l r y y i k p w s k i  n i e  m a i ą e  p e w n y c h ,  z r z ó d e ł ,  u m o r z y ł  G e -  
d y m i n a  i e s z c z e  w  1 3 2 9  r o k u ,  m ó w ią c  : ż e  on  z a b i t y  o d  
p o s t r z a łu  z e  s t r z e lb y  p o d  F r y d b u r g i c i n .  D ł u g o s z  p i s z e ,  
ż ę  G e d y m i n  o d d a ł  M o n ta w id o w i  c z y l i  M o n t a w i lo w i  K e r -  
s a n o w ,  i S ł o n i n a ,  N a r y m a n to w i  P i ń s k ,  O lg e r d o w i  K r e w  
( o p r ó c z  W i t e b s k a  s u k c e s s y i  ż o n y  i e g o ) E u g e n i u s z o w i  
W iln o  c z y l i  s to l i c ę  z t y t u ł e m  W i e l k i e g o  X i ę c i a , K i e y -  
s tu to w i  T r o k i  ,  K o r y a d o w i  N o w o g r ó d e k ,  L u b a r t  zaś z o 
s t a ł  m o n a r c h ą  n a  W o ł y n i u  s u k c e s s y i n y m  s p a d k u  ż o n y  
s w o i e y  ( I i i s t :  Pol:  ks :  X .  kar:  6 0  ) .  W  n a s z y c h  K r o n i 
k a c h :  „ W o  wsey bo bratii swoiey Olherd prenzyde

2 1 *

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



włastiiu i sanom, p oucie rnsdu i wina t piwa, i kwasu 
hisłaho ne piasze; weliko wozderzanie imasze, i ot toho 
welikc urnstwo priobrete i kropka duniu ,  i mnuh promysł 
pritiazaw ,  i takowym, kowarstwom mnohi strany i zemli 
powoiewa —  i uderza sehie włast weliku : sice Łe
ni ieden ot bratyi ieho prosły, ni otec ieho, ni
diety ieho.”

( 3 3 4  ). R nynale i .  A n n a l:  E c c l .  r o k  1 3 3 8 .  N r .  7 4
7 5  i r o k u  1 3 4 0  N r .  7 5 -  X ią ź e t ą  A l e u s c y  c z y l i  J a sc y  p i 
szą  do P a p ie ż a :  I jo c  a u te m  S a n c t i ta t i  v e s tr a c  s i t  i i o t u m ,  
q u o d  ło n g o  ternpore  (m in u s  ir ifbrinati in  f ide G a l h o l i c a ,  e t  
sa lu b r i l e r  g u b e r n a t i  e t  c o n so la t i  p furiir ium  p e r  l e g a t u m  v e -  
stru m  , f r a tr e m  J o a im e m  Y a l e n t e m , q u i  t a m e n  m o r tu s  e s t  
a n to  oeto  a n n o s ,  in  q u ib u s  fu im u s  s in e  g u b e r n a to r e  e t  s in e  
sp ir i tu a l i  c o n s o la t io n c .  P a p ie ż  B e n e d y k t  w  l i śc ie  s w o im  d o  
l i a n a  ( M a g n i f i c o  P r in c ip i  U s b e c h ,  I m p e r a t o r i  T a r ta r o -  
rurn ) m ó w i : L a la n te r  e t  b e n i g u c  r e c e p i m u s  d i le c to s  11-
l ios , noh-. les v ir o s  P e tr a n u tn  d e  L o r lo  , o l i m  D o  m in  urn 
d e  C a p i : a , e t  A lb e r t u m  , e ju s  so e iu m  , f id e i  G atbo l icae .
p r o f f e s s o r e s , m a g n i f i c e n t ia e  tuae  n u n l i o s ,  u n a  c u m  d i łc c t o  
f i l io  H e l y  d e  E n g a r i a ,  O rd inrs  f r a tr u m  M iu o r u m  n u n c io  
v ir i  e g r e g i i  D u c i s  T h y n i b e k ,  p r i m o g e n i t i  t u i ,  ad n o s t r a m  
p r a e s e n t i a m  d e s t i n a t o s . . .  . D e  e n c a e n ir s  p r o  p a r te  tu a e t  
e j u s d c m  in c ly t i  p r i m o g e n i t i , ac i l lu str is  I m p c r a t r i c i s , c o n -  
so r l is  t u a e ,  n o b is  p e r  m e m o r a to s  n u n e io s  p r a e s e n t a t i s , 
e t  a n o b is  g r a t a n le r  m i t t e n l i m n  c o n s id c r a t io n e  r e e c p t i s ,  
e x c e l ! e n t ia e  tu a e  r e f e r im u s  gratrarun l  u b e r e s  a c l io n c s ,  i t. d. 
W T r o i  cl i  : „ t o y  źe oseni ( w  1 3 4 1 )  umrę Car Ozbiak ,  a 
Czanibek byst Car i ubił brata, swouho menszoho Chydyr- 
beka . ,  . TT lieto 6 8 5 0  ( 13 4 2 ) .  Car Czanibek ubił bra
ta swoieho bolszeho Tymbeka, a sam siede na, Carstwii.”  
W  N i k o n :  K r o n :  p o w i e d z i a n o  , ż e  T y n r b e k  o s i a d ł  n a  t r o n ie  
l i a n a ,  C z c n i b e k  zaś , z a b i ł  go  p ó ź n i e y .  —  D o  O r d y  i e ź d z i -  
l i  n a  ów c z a s  o p r ó c z  S y m e o n a  K o n s t a n ty n  S u z d a l s k i ,  R o 
s t o w s k i  i B a z y l i  J a r o s ła w s k i .  —  W  Rost:  K r o n :  ,/I'oie ze 
zimy w Pi eliłby p ost ,  na Sredokrestnoy nędieli, Teoh- 
nost Mitropolit priyde z Ordy k Moskwie , mnoho ze i 
postradaw wo Ordie obadisza bo ieho k Cariu ,  i iem- 
sze muczyszahłaholiuszcze: daway dań poletniiu. On ze 
w to ne wdasia , i połazi posuła 6 0 0  rubley.”  W  te d y  
z a p e w n e  T c o g n o s t  o t r z y m a ł  o d  T a u d u ł y  ż o n y  l i a n a  l a k o 
w y  p r z y w i l e y  ( ob: Rys;  B ib ] .  T .  V I .  k a r :  1 9  ). —  „P o  
Czanihekowu jarliku Taydulino słowo Ordińskim i TJłu- 
snym Kniaziem. . . . .  Ot dawnych dobrych wremen, czto 
zpwutsia bohomolcy, i weś Popowskiy czirt, tiem ne na
dobie nikotoryie poszliny . .  . .  Tak molwią , Teohuosta M i
tr opolita Car pożałował so ałoiu tamhoiu. ( c e c h ą )  j  ar
ii,k d a ł; i my, perwyck jarhkow ne izynocza, takoż
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molwct,  Teohnoslu s misze nem. ( p i e c z ę c i ą )  hramotu, dali 
iesmi. ( i  t.  d .  ) . . . .  Zatacza, Helą, Arama miesiącu w 8 
Nowa w Sarai Orcla koczewała; a żałoba położył Taobo 
Czaiak , Chocza, Mnektar ; a ■Łczichay Iiórabczi pisał.” 
N a s t ę p n i e  ; C z a n ib e k  d a ł  w  o w y m  cz a s ie  p r z y w i l e y  M e 
t r o p o l ic ie .

(  3 3 5  )  W  T r o ic k :  „  Toho ze lieta ( 1 3 4 2  ) wyszeł na 
Ruś etpuszczen Carem iz Ordy na Riazanskoie Kniaże
nie Kn: Jarosław Pronskiy, a s nim posoł Kindiak i priy- 
dosza k Pereiasławlie i Kn: Iwan Korotopoł biłsia weś 
den s ho poda. a na nocz pcbieiał won; i Kindiak woy- 
dia w horod mnohich Christian połonił a inych izb i ł , a
Kniaź Jarosław sieł w Rostisławie  Toho i lieta ( 1 3 4 3 )
ubien byst Kniaź Iwan Korotopoł.” J a r o s ła w  A leksandro
w i c z  u m a r ł  w  1 3 4 4  r o k u ,  b r a t  zaś i e g o  B a z y l i  w  1 3 5 0  
r o k u .

( 3 3 6 )  W  P s k ó w :  K r o n :  „ W l i e t o M 4 9  ( 1 3 4 1 )  ubi
sza Niemcy w Lotihohe na selie na Opocznie Pskowskich 
posłow 5 muz Micha.yla Tiubinowicza,  Jwania Michał- 
kowicza, Semena Lcontowicza, Własia Kołobiłowicza,  
Anfuna Połataronowicza na miru i Pskowiczi iechawsze 
powoiewasza Lotihołu o Kniazie Aleksandrie o Wsewoło- 
dowiczie Dek 21: tohda blaszet iemu wo Pskowie na Knia
żeni i Kniaź Aleksandr ucziniw razratie s Niemcy, raz- 
hniewasia na Pskowicz,  i  pobicie ; i Pskowiczi iechawsze 
po nem s pokłonom do Sho Pantaleymona; posłasza s po
kłonom do Nowahoroda ,  i otreczesia i Pskowiczi na,cza
sza Hania,lisia Nowuhorodu, cztoby dali im Namiestniku 
i pomocz ; i ne dasz a,. A  Niemcy postawisia noivyy ho-, 
rodok n.a riekie na Niwzie ria Pskowskoy zemlie i Psko
wiczi w łoić wremiu iechawsze w malie druzinie za Naro
wu wzia,sza posad u Riihodiwa,  i posłasza k Olherdu.” 
O w y ż  w s p o m n i o n y m  X ię c iu  A l e x a n d r z e  p o w ie d z ia n o  w  t e y  
K r o n i c e ,  iż  on  n a z w a n y  n a  k r z c i e  J e r z y m ,  b y ł  sy n e m .  
Ł a z a r z a .  —  O N e y h a u z ę n i e  d z iś  l i e b e y  w si  ( o b a cz  G u d e -  
b u sza  , L i e f l a e n d  J a h r b u c h ,  T o m  1. k a r ta  5 2 0 .  —  O N a r 
w ie  o b a cz  K e lc h a  L ief l:  O  es e h  kar:  6 6  ) .  W s z ę d z i e  w  na* 
s z y c h  s t a r o ż y t n y c h  K r o n ik a c h  N a r w a ,  n a z y w a  s ię  R u g o -  
d iw .  W  N o w o g :  K ro n :  „  Prisłasza Pleskowiczi s pokło
nom idiet na nas rat Nemetskaia do pohia, kłaniaiem- 
sia wam hospodie swoiey: oboronite nas: —  Nowohoroclci 
Łe ne umedliasze poyd,osza w borźie w Wtlikidu piatuicu 
(  w  1 3 4 2  r o k u  ) a inyie w Subotu,  a otcziny ( 'm a ią l e k  
O gólny ) wsi popeczataw, i iako bysza na Meletowie,  
prisłasza Pleskowiczi; wam kłaniaicmsia, ?'ali h nam nie- 
tu .”  i t. d . W  A rch :  P sk ó w :  K ro n :  „  Toie wesny Pskowi
czi poiechasza w łodiach, woiewat. o [lic Posadnikie w rie- 
/. u Omocłiu, i powoiewasza seła Nemcckaia po obie strony
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do horodka do Mohilewa Maia tvo 2  deń. i potom Filip 
Lwowicz i Olferey Selkowicz s Porieczany. *—  Tohoz lieta 
posłasza ko Ostrowiczcm (  m i e s z k a ń c o m  m ia s ta  O str o w a  ) 
chotieli woiewati Lotyhołu; i laszasia Ostrowiczi, i srok 
sor kosza. hdic, soymatisia, na Kniazi selię na Izhoiach.—  
/  wyiechasza Filip i Olferey i s nimi ochoczich 6 0  muz 
A  Niemci i Lotihoła takoż poiechali woiewati wołosti 
Pshowskiia, i srietoszasia na Kniazi selie na Izhoiach Ju
lia w 5 deń i biasze Nemeckia rati 2 0 0  i boleie a Ostro- 
wiczi ne prispiesza. Ubisza na perwom sstupie Lewo wi
eża i biszasia hak sołnee woschodit i do południ, i ubi
sza Olferia a s nim 7, muz Pskowicz  J  otstupisza
a Niejacy, i Lotihoła naczasza prawaditisia za welikuiu 
rieku. i s trupiem (  c i a ł a m i  z a b i t y c h  )  i prispiesza Ostro
wiczi o Wasilii Onisimęwicz (  tohdy opiat byst iemu Po- 
sadniozstwo wo Ostrowie J i udarisza i bie Nie/ney i 
Lotihoła ne uspiesza nicztoże: owych izbisza; a inii w re
cie isloposza; a kto pereiechał s trupiem, aty pobieho- 
sza prócz, i trupia powerhsze. Tohoz miesiąca Pskowiczi 
pieszey mołodyie hudi poydosza woiewat za Narowie 5 0  
nutz o Kalekie, o Karpie o Daniłowicze- a w ta wremia 
Niemcy pereiechasza Narowu i powoiewasza seta Pskow- 
skaia po berehu a Karp so druzinoiu srietoszasia s Niem
cy s Narowcy na Kuszeli u seła na bołotie i stasza biti- 
sia na pamiat rozdestwa Joana Krestitelia i ubisza Ne- 
miec na priporie 2 0  muz i pobiehosza powerhsze połon i
wes dobytok  Takoż i TJ ołodsza Stroiłowicz so Psko-
ipiczi poiechasza seł Nemeckich woiewati zimie po ozeru 
po liedu, i usłyszą aze Niemcy woiuiut seło Pskowskoic 
lie.mdu, i Wotodsza so druzinoiu udari na nich owych i 
zbisza,; a inii ubiehosza, a inych w Psków priwedosza, i 
zsiekosza. —  Kniaź ze Oliherd posłasza Pskowskich Po
słów , Jakowa i Josifa, posłasza w o Psków Woiewodu 
swoieho Kniazia Juria JJitowtowicza, a sam podimia 
brata swoieho, Keystuyta , i muz Kitowskich i JJ idblan'. 
(  m i e s z k a ń c ó w  W i t e b s k i c h  )  i priiecha wo Psków i priwe- 
dc s sobolu syna swoieho, Andreia: tako bo biasze iemu 
imia molitwennoie, a ieszcze bie nekreszczen. . . .  I  Oli
herd posłasze Juria Witowtowicza k Nowo/nu Horodku 
Nemeckomu jazyka clobywat;  i Jurhi podimia Pskowicz 
i [zboriew i poiechasza, na Sumeżie Awh: wo 2 deń, i
srietoszasia s Welikoiu rati,u Nemeckoiu na Mehuzi 
skom poli u Meknżicie rieczhie i ubisza o Jurhi Kniazi 
lzborian i Pskowicz 6 0  muz, sam Jurhi pribieze w ma
ile druŁinie w Jzboriesh. Na zautrie Niemcy priydosza 
ko Izborsku s poroky i s horody i so mnohim zamyszle- 
niem..... A  Oliherd i Keystuyt powelie Litownikom i JVid- 
planom i Pskowiczom broditisia za welikuiu rieku nt
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wiedaiuczi toho i stasza na Jamnie; a Olherd posła, swo
ich liudey w storoźu,  i oni iazyk insza za chalał kanom 
i ispowieda stłu NemeckuiU, i Olherd powelie swoim pe- 
rebroditisia za welikuitt rieku wO Psków; i Pskowiczi pc- 
rebrodiszasia blitcduczi swoich domow zen i dietey ot Li
twy; a smn Óliherd i brat ieho ostańa wzadi W maile 
druiinie, i iechawsze w łlramskoie hołoto i nacza pere- 
■oylywati Nemeckie rati; a Hubko Kniaź syn  ̂A  oynew 
"!Połockoho Kniazia ( b ra ta  G c c ly m iu a  ) sam druh otiecha- 
sz(t i wiechawsze w storozewyy połk w Nemeckiy ne wie- 
daiuszcze. . .  • • I  takofieho ubisza . . . . ;  Priluźho biasze 
w eh ni IzborskU i posłasza Izboriune honca wo Psków. . . .
I  stoiasza Niemcy 5 dney i wodu otiasza ot Izboricni. • *
/  otydosza posrainlenny, poiehsze porohy i ,veś zapas 
swoy; i poterpie Kniaź IliUrhi, i Ilia Borys&wicz , a  W o- 
łodsza. Stroyłowicz i Boris Pap'. ( c z y  n i e  sa m  K r o n i k a r z )
i inych mnoho za Sho Nikołu   I  Pskowiczi mnoho
islomiszćt, s Olherdom, krestiti ieho ehotiasze T kre-
stiszc syna ieho Andreia u Sw: Troycy A  Sobornoy Cer
kwi i posadisza na Kniażenie, nadieiuczisia potnoczi ot 
Oliherda, Oliherd ie poiccha prócz s Litowniky swoimi i 
potrosza chleb około Sw: Trójcy, i toia zimy u Pskowici 
mnoho skom i koney padasz*, a pomoczy Pskowtczem ni
kol ze ne uczinisza; i widiewszc to , i połozisze u po-

Cr.,- Traycu i na A  sewołodowu niolilwu i na wanie na - " T  . . . .
Tyinoficiewu ( D o w m d h t a  ) i sminszasia s J\owymhoro-

^ Um (  3 3 7  )  P ie r w s z y  w ie lk i  p o ż a r  w  N o w o g r o d z ie ,  p r z y 
p a d ł  w 1 3 4 0  r o k u ,  driia 7 C z e r w c a . „ W o  Wtórnik na 
Troieckoy Ncdieli zahoriesiu na Rozwalić ulićic W polie za 
Sw: Teodorom pohorie NereWskiy konec do Sw: Jakowa, a 
siemo do Cziudincewie ułiciej i ottolie wrzesia w horod j 
i pohorie dwor A  ładyczeń i Sw: Sojia , i Liudin koneć 
i do Sw: Aleksieia; a siemo i do Pruskay Ulicy. Tako 
bo biasze hut pożar s bureiu i s wichrom, iako fnnieti 
u; e konczina; po wodie bhń hodra pozdaszc i mnohó 
liudiy istopi w Wołchowic. Iperewrzesia ohń czerez W bł- 
chow i do Weczemi pohorie Wsią stor ona ot Feodorowa 
ruczia w Sławnoy do poha. Kto czto wynes iii na pole 
Hi na o ho rody, di w hrebUil, di w łodi, iliw uczany, to 
wse połomianem w z ia ło s ic t , a. inoie zlii czełowieci razhra* 
bisza; a inych nad swoiem towarom pobisza, i w światych 
Cerkwach, idir źe by wsiakomu christianinn chodu by i 
swoy dom powrha, a Cerkwi postereczi. .  i i i Cerkow Sw: 
4 0  mliczennik, iaie bie ukraszona ikonami, i tkaniem i 
kowaniem i krutoiu, to wse razhrubisza, a ikon i knih 
ne dasza nositi: wse połomianem wziasia; i storoza clwa 
ubisza. A  u Sw: Bohorodicy w torhu Pop skore: a ind
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hłakoliat ubisza ieho nad towarom , ponete Cerkow wsia 
pokoro i ikony i knihi sehoze ni wiasie oi»t prikosnusia. 
Ai u Su>: Piatnicic stor oz skore s synom; a Cerkow la 
padesia, a druhaia Sw: Jtfuczennżka Borisa i Hleba na 
Podoiie. Mnoho iiudiy pohore; u welikiy most shore weś 
po w o di; a iz Sw: Sofii ne uspieszaikoń wsiech wynosi- 
ti. —  'Polio ze lieta i Smoleńsk pohore weś w nocz na 
spasow den. Toho ie lieta dielasza opiat most now cz<> 
rez TI olcho w. 2 oho ze lieta,  (  1 3 4 2  ) zahoriesia iv No- 
W ehorodie na Dausławie ulięte, i pohore j. oberehu i do 
hrebli, a fi’ ho rodu do Sw: 4 0 .  i do Iioźmy i Damiana ; 
d Cerkwi 3 sho misia: Sw: Kikoły i Jakowa kamenaia; 
tu i storoź shoric, muz dóbr Esip Dawidowicz i tretiaia 
Sw: IJeorhia. Liu.de ie boiaszczesia ne smiciaehu,  w ho
rodie żyli  Pohore Sławno ( w  r o k u  1 3 4 7  ) :  ot Simo
nowa dwora, ot JJieskowći do Kutnny ulicy IT noszczi
(  w r o k u  1 3 4 9  ) zahoriesia na TT ołos o wie Tj licie, na pro- 
slawlenie Iwana, Bohosłowa i pohore ulica H  o losowa ne 
wsia ,  Dobrynuid ulica ne wsiaze a Pruskaia dobre hore 
i Cerkow S. Bohorodicy ohorie; Cziudnicewa ulica i do 
Palia i Liuhoszcza; Cerkwi derewianych shorie 4 ;  a per- 
wieic toho toy ze oseni zahoresia Płatew  ( Ś w i ę t e g o  F lo r a ):  
na Liuhoszczie ulicy ,  i shorie Cerkow iedina n> obiad hod, 
(  w  c z a s ie  ob ia i lu  ). •—  D a l e y :  ,,  iz Nowa,horoda tohda
(  w  1 3 4 0  r o k u ) .  Chodisza mołodci woiewccti llstiuzniu, i 
pozhosza ; ne uhoniwsze otymasza u łodeynikow połon i 
towar. Potom Biełozerskuiu woióst woiewasza. ”  T u  po  
ra z  p i e r w s z y  z a c h o d z i  w z m i a n k a  o U ś c i u / n i e  ,  n a l e ż a ł o  
on o  do  X ią z ą l  B ia ł b i o z i e r s k ic h  ,  n a  ó w cza s  z a le ż ą c y  cli  o d  
W i e l k i e g o  X i ę c i a .  •—  O T w i e r d z y  z b u d o w a h e y  p r z e z  B o -  
iara  na  g r a n ic y  E s to n i i . ,  (o b a c z  w y ż e y  u w a g ę  2 0 0 ) .  —  D a 
l e y :  Prcstawisia ( w  1 3 4 2  r o k u )  TTarjołomey Posadik
syn Jurga Miszintca, na pamiat Sw: Mark Urną i Mar- 
tiria i połoiisza iego w o tnie hrabio, u Sw: 4 0  Władyka 
TT asiły; a Luka TT arfołomeiew,  ne posłuszaw Kowaho- 
roda i Milropollcza bluhosłowenia sktipiw s soboiu cholo- 
pow zboiew L poyde za TI otok na Dwinit,  i postawi ho- 
rodok Orlec, i sio piw Pmcżiin ( n i c  J a m ó w  c z y l i  K n ó w ,  
l e c z  b id  łn i c s z k a i ą c y  n a d  b r z e g a m i  E i n c y  ): „  i xyzia po 
Uwinie wsie pokosty, na szczit a syn ieho One Jor ot- 
ehodił na Wdhu:.”  ( l e c z  n i e  W o ł g ę ) . —  „Luka ze w dwu, 
siu Wy iecha woiewat,  i ubisza ieho Zawołoczane. L priy
de w iest iv Nowhorod, i ws tasza Czrnyi lud i na On. 
dreszka, na 'Fedora., nu Posadnika na Daniłowa i po- 
hrabisza ich domy i sela; a Fedor i Ondreszha pobieho- 
s’/,a w hopoiłu hórodok,  i siediesza zimu wsiu i do weh- 
ko/to howmia. Pryi.de Oncifer i hi czetom Nowuhoroclu na
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Fedora i na Ondreszka; tie zasłasza moicha otca ubiti. 
i  fi tadyka i Nowhorod posłasza Archimaridrita Esipa 
s Boiary tv Fioporiu po Fedora i po Ondreszka, i  priio- 
chasza i rkosza: ne dumali ieśnii na brata swoieho na Eu. 
ku, cztob ieho ubity. I  Oncifor Z Malwitiem *>' *woni 
wiecze u Sw: Sofii, a Teodor i A n d r e t z k a  druhole na Ja-  
rosławlie dwerie; i posła Oncifor z Matfieiem Władyku 
na W iecie, i nedozdawsze JTładyci udarisza na Jaro- 
sławi dwór, i icsza Matfieia,  Koźfhii i Syna ieho Ihna- 
ta wsadisza w Cerkow, a Oncifor ubicie s swoimi posobni-  
%y. To i byst w utrie a po obicdie dospiesza wś hradi 
sia storona sebe, U ona sebe i  Władyka s Namiestnikom 
Borisom dokonczasza mir. ”

( 3 3 8 )  G t y m  X ię c iu  E u s ta c h y m  ( o b a c z  w y ż e y  w o p i 
s i e  1 3 2 3  r o k u  ) .  —  O w o y n i e  ( o b a c s  R u ss o w a  K e lc h a  i 
A rn ta  o k o ł o  1 3 4 5  l o k u .  W  A r e k :  P sk ó w :  K r o n :  , ,  W  lic to 
6 8 5 1  (  1 3 4 3  ): Maia tv deń 2 6 ,  Pikowici so Izboriany 
podicisza wsiu obłast i póiechasza woiewdt zemli Neme- 
ckia o Kniazie Iwanie i o Izborskirh Kniazie Osttifii i  o 
Posadnikic H ołodszie i woiewasza 5 dney i 5 noczey ne 
słaziaczi s koney hdie ne bywali otcy i diody.—  A  Niem
cy pohnasza wo slied,  i nahonista za dwa popriszćza he 
doieckawszc Fi owohorodka, sJcmeCk oho fia małom borku,  
i stasza Pskowiczi., pomoliwszesid Sw: Trójcy i Wseićo- 
łozi molitwie i Tymófidewie, i wziasza prószanie protne- 
żi sebia i rehsysza bratia, muii Pskowiczi! ne pośrednim 
otec swoich i diectow! kto star to oted, a kto mołod, to 
brat; potiahnem za Sw: i  roycu i za Swoie oteczeStwo! 
I  byst siec za welika Junia: 1 .  w samy i Troićyn deń; a 
na jnerwom s stupie ubisza Kira i i onstantyMwicza i Kor- 
mana Poslnika, ( w i n n y c h  r ę k o p :  P o s a d n i k a )  i Ontona 
syna Posadnicza. Nina, i Boh pomoże Pskowiczcifi i sta
sza na kostiach. I  ubisza Psko<vicz na łom bolii 1 7  e s e -  
łowiek a inii betsoniem odurieli i tako błudiaczi po Ue* 
su , mnoho ich pohibło, a infić poslie rati wyszli. . . .  A  
w to wremia Rud Pop BorisohlebskoJ, Łotóktiw u'huk 
prihnał w Izhoresk, ispowieda lichuiu wiest takoż i do 
Pskowie —  i Pskowiczi otnadisza hónctm w NowhórOd. 
Fonm Popa Starostu Popowskoho. Pskowicti wsie pobi
ty , wy Nowhorodćy bratia zahonite wbartie Psków per- 
wo Niemiec. Ne otpuskaiucźi Popa W>Nowhorod, posła
sza w Izboresk nawiedywat Jakowa D ornaty nieza,  Andre- 
ia Stepanowicza , Żul/Id SieStkowi.cz, i priiechasza w Iz- 
boresk,  aze Pskowiczi pod Izborskom te Stanach stoiat, 
opocziwaiuczi. ”  W  i n n y c h  r ę k o p :  p o w i e d z i a n o ,  i e  Posa-  
t ln ik  D a n i e l ,  ta k ż e  u c i e k ł  e b i t w y .  -—  R u s s ó w  w  SWoiey  
l n f l a d z k i e y  K r o n ic e  p i s z e ,  ż e  R o s s y a n ió  e b e ie l i  d y m e m  i 
s m r o d e m  z a d u s ić  N i e m c ó w  w  M a rrenbnrą-u  i u l ia c i f i  1,<>00 
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l u d ż i  w  b i i w c  z  R y c e r z a m i .  W  N o w o g r :  K r o n :  ,,Plesko- 
wiczi Neinec uhoniwsze,  pod ich horodkom pod Nowym 
na, rubezi i "his za ich s 3 0 0 . ”  W  Rost:  K r o n i c e  „ Poydosza 
Pskowiczi w woymt so Kniaziem Kasia/Lem w 5 , 0 0 0  mu- 
źey k korodu k Mcdwezey hołowie i Woiewasza 8 dniy i 
noczc-j, ’■ na ieZorie na Ostrecznie nahonisza Niemcy; i hyst
poboiszczc l llbisza Kniazia ich ( N i e m c ó w  )  Welnewi-y>cza*

(  3 3 9  ) .  K e l c h  L ief l:  G es ch :  k ar :  1 1 5 .
W  n a s z y c h  K r o n i k a c h :  „w  lieto 6 8 5 2  ( 1 3 4 4 )  byst

fniatez w Niemciech welik: izbisza Cżiild swoich Boiar 
zeniskich,  i w Koływanskóy zemli i w Luhodiwskoy ze
mli 3 0 0  ich; i potom stasza na nich Welnewiczi i Ju- 
reu : : i ,  izby sta Czud” 1 4 , 0 0 0  a izbiiok ich tibieza w 
OstrowskuiiL zemliu*7 (  E z c l s k ą  ) ;  „ i  tamo po nich cho- 
diszćt W ehiewidzi i ich ne wziasza,  no sami bity otydo-  
sza?' — E s to n ię  S p r z e d a n o  W 1 3 4 7  r o k i i .

( 3 4 0 )  O b a c z  N o w o g o r :  K r o n :  P o p a  Jana  r. 1 3 4 5 .  P o w i e 
d z ia n o  tam :  Ewhidiy pereWćrzisza czćrez stienu ( w  W i l n i e )  
S l r y i k ó w s k i  zaś p i s z e ,  z e  t e n  X i ą ż e  U c i e k ł  w  h o ć y  b o s y ,  
W ueibfezce U s z k o d z i ł  n o g i ; ź e  b y ł  d o p g d z o n y ,  p r z y w i e 
z i o n y  d o  W i l n a ,  i  k i l k a  c z a s ó w  u t r z y m y w a n y  p o d  s t r a ż ą ,  
ż e  brAcia da l i  m u  p o t e m  ZasłaW  W proW irićyi  M i ń s k i e y ,  
i t . d .  S t r y y k o w s k i  d o d a i e ,  ż e  i e s t  1 d r u g i  Z a s ła w  na  
W ó f y f t i i ł ,  i ż e  t a m e c z n i  X ią ż ę t a  t. i .  Z a s ł a w s c y ,  W ypro-  
W adzaią  r ó d  s w ó y  Od X .  D a w i d a  J u r je w ic z a  i . p o t o m k ó w  
W ł o d z i m i e r z a  S .  —  W r a z  z Eun& yU sze in  p r z y i ę ł a  c h r z e s t  
i i e g o  L i t e w s k a  d r u ż y  na ( ob:  T r o i c k  K i  •onik: ) dn ia  2 3 .  

'W r z e ś n ia  W  N o w O g i ł  K r ó n i  Priiecha Kn: W el: Kitowski 
Ólhefd s swóieiu 'bratieiic i s wseiu Litowskuiu zemle- 
iu i sl,a ti’ vStełonie, na ust PsZahi d pozywaia Nowoho- 
Yciłcew i choszćzu s wami widilisia”  ( w  i n h y c b  r ę k o p :  
biiislu) , ,  iaiai tni Posaclnik wasz Ostdfey Dworianinec, 
tldzti>uł iiiia pSotn. I  Wzia Szołohu i iŁuhu na szczit, 
ń ś Po rbhowskuho horodka i s Opoky wzia okup”  ( w  in -  
h y ć t l  i-gkbj): „wzia SzełoYiu i do Ilolin ,  i Łuhii, do Sa- 
bta j a S Pórchowskaho horodka wzia okup 3 0 0  rublew )  
D a l e y  £ tlbisża ( N d w ó g r o d z a n ie  ) Dworanica Posadnika 
ha Wiedze, a rkuczi, iako w iebe Wołosii nasza wziasza.”

( 341  ) .  W  Róst:  K r o n :  Toho Łe ( 1 3 4 7 )  lieta Now- 
koródci iWziasza Hut s L l lw o i iL „ N a ś t ę p h i e  iu ż  p o  r o k u ;  
h p r ż y b J n i n l e y  O l g e r d  p r ż e ś ta ią c y  ż d a ie  s ią  h a  z a b ic iu  
P ó s a d n i k a ,  h c z w ł o c z n i e  W y stą p i ł  Z P ró W ińc y i  N oW Ogrodz-  
k i b y ,  h iożb  i d la  tegO )  ź c  N i e m c y  o k o ł o  t e g o  fczasu Wy 
p o w i e d z i e l i . m u  w ó y n ę ;  Ob: D ł u g o s z a  i  M ie c h ó w  : K rb n !  
p o d  b e k ie m  1 3 4 6 .  A r n d t  bdiióś ł  z w y c ię s t w o  R y c O r z y  do  
1 3 4 7  roku* z g o d n i e  z haszbUli  K ronikarzam i) k t ó r z y  łnó*  
w i ą ,  że  O lg e r d  na  r z e c e  S tr a w ie  ł lm a  tż. L u te g o  s t r a c i ł
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4 0 .0 0 0 . lu d z i , D łu g o s z  zaś z m n in e y s z y ł  tę l i c z b ę  d o
2 2 .0 0 0 .  W  N ik o ji :  K r o n : p o w ie d z ia n o  ż e  w  p p t y c z c e  z o s ta ł 
z a b ity  N a ry m ą n t  G e d y m in o w ic z .  D łu g o s z  p i s z e ,  iz  X ią -  
że. S rnol.ęński d o w o d z ą c y  L itw ą  i R o ssy  a n a m i,  w  1 3 4 8  
r o k u  b y ł  p o k o n a n y  p rz e z . R y c e r z y  N ie m ie c k ic h , i  z w ię 
k sz ą  cz ę ś c ią  w o io w n ik u w  sw o ich  w  r z e c e  u to n ą ł.

(  3 4 2 ) .  O b a cz  D a lin a  G e s c h : d es  R . S c h w : T.. I I . 
k a r :  3 7 6  i, nast: O y c i c c  B r y g i t y  w a lc z y ł  z A le x a n d r e m  
N ew sk im *. W  N o w o g r : K r o n : „P oszlite  na sied swoy Fi-  
łosow , aź poszliu sw oy, daź pohowopiat pro wiem ; aż 
to choszczu słyszat ; koią budet wiera łuczsze iźe wasza, 
ino az idu w waszu; iii paky aszcze nasza wiera łuczszi, 
i wy poydete w naszu, i budet wsi za iedyn czełow ik . . .  

W ład yka  źe W asiliy i Posadnik Fedor Daniłowicz i Ty- 
siackoy Aram  i wsi Nowohoroclci pohaclawsze otwieszcza- 
c z a ”  i  t. d* D a le y : „ i  posłasza Nowohorodci k Mahnuszu 
Awrama Tysiackahg, Kuźmu Twerclisławlia i inych Boiar 
Awram ze priyde w Orechowec i chotie p oy ty  k Mahnuszu z 
Orechowci z. bisza czełom A w ram a, cztaby ne chodił ot 
nich iz horodka i poyde k, Mahnuszu lioźma s, dmhy . .  . 

Słyszawszi N ow ohorodci, iakaze Korol rat oclpustR na, 
Jzeru , posłasza protiwu nich Oncifora -Lukimcz, Jałowa  
Chałowa, M ichayłu Fefiłatęwa s m,ałoiu druźfnoiu — - i 
Boh posobi Onciforu : izbisza Niemec w 5 0 0  ( na Z a  b e z ie  
p o l u )  i inich izym aszą, a per ew letników kaznisza, i 
priydosza w Nowhorod zdpawi: razwie 3 częłowfki ubi
sza Nowhorodcew . Posadą#  ze. Fedor i Namiestnici 
Kniazia W el: i wsi Nowhorodci, i Pleskowicz ne mnoho, 
i Nowotrzci, i wsia wołost Npwfwroclskaia poydosza w L a - 

dohu , a Kniaziu Semenu ppsłasza, rkuczh tako: poy- 
d i , Kniażę k nam boroniti swoieia, otczyzny, iako idet 
na nas korol na krestnoie clełowanle ( ‘JrzccŁYY z a w a r
te m u  p r z y m ie r z u f  „U felik iy  ze Iiniaz otwieszcza,ł: rad 
idu k wam. Meclliw źe dołho, p o y d e ; otszedszi ze ot 
Trzku do Sitaia i wzwratiś na M oskwul ( w  T r o i c k :

„  i doyde Sitczina i poytihosza ieho honci K iiczey iz
Ordy on źe wzrątisia słyszati słowa camwa i żałowania; 
a w Nowhorod W eUkiy p os ła ,. . .  Da Iwana Akinfo- 
w icza, da s nimi W oiewody )  Mahnusz wzia < 're
cko w ec na Spasow den. Awrama..źe i  Kuźmu. i. nich Bo
iar 8 w ziął k sebie, a nich wsich pustił iz horodka .”  

W  R o st : K r o n : „lestiu. dokonczaw okup wziati, a Awra
ma poymasza w zak ład , a s nim 1 0  czełowieh dobrych, 
a Namcytnikęi Narimanta i wsich horodczan ot p u s ty , a 
sam poyde p rócz , a w Orechowie ostawiw rat.”  K r o 
n ik a rz e  S z w e d z c y  m ó w ią :  ż e  K r ó l 'z a le d w ie  z d o ła ł  w y ść  
z flo tą  o d  R o ssy a n  , k a z a w sz y  p r z e k o p a ć  k a n a ł  z r z e k i  d o  
m o rz a  (  h i e n im  m a g n o  la b o r e  et n o n  m in o r e  industria

22 *
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v ic m i  f lu m in in s  m e a tu m  e f fu d ie n t e s )  , i  s t r a c iw s z y  m n o g o ść  
s ta tk ó w .  O b :  R a y  n a ld a  A n n a l :  E c c l:  r o k  13-18 N r .  21,  i  

D a l in a  T .  I i ,  k a r :  3 8 0  ) źe  N o w o g r o d z a n ie  n ią w s z y  M a 

g n u sa  p o d a r u n k a m i , w e z w a l i  T a t a r ó w  i  L i t w o  i  t. d.
( 3 4 3 ) .  D a l i a  G e se h :  d e s  R .  S c liw :  T .  I I  k a r : 3 7 9 .

(  3 4 4  ) .  IV  lieta 7 8,54 poiecha W ładyka na M o -  
skwiL zwati Kn: IV iii: w Nowhorod: i tamo. Metropolii 
Teohnost błahosłowi Archiepiskopa, i da iemu rizy chre-  
sciaty”  Toy ze zimy priyde Ku: Simeori w Nowhorod'•/ na 
tloł na Teodorowi nadleli. ( iu ż  w  1 3 4 7  r a k u  )  „n a  
Sobor, prawnuk chrabraho sźlepandra —  i poyde na ni z 
o CarewLe orudii”  ( w  in t e r e s ie  l i a n a )  N ik o n :  K r o n :  m ó 

w i  : że  M e t r o p o l i c ie  o d d a ł  n a  ó w c z a s  B a z y l i  s w e g o  D y a -  

k o u a  C y r y l a ,  k t ó r y  m ia ł  g ło s  s z c z e g ó h u e y  ę z y & ty  i  d o 

n o ś n y .

( 3 1 5 ) ,  W N ik o n :  K r o n :  i w i n n y c h :  „dasza ża
łowanie hradu Pąkowiu , Posadnikom Nowohrodskim w a 
Pskowie ne siedieti ,n'i sudi.fi, a ot W ładyki sudit ich 
bratu Pskotyitin.il, a iz Nowahoroda ne pozywali ich ni 
Dworiany ni podwoyskimi,  ni Sofiany”  izwitniii, ni hi-. 
viczi; no zwasza Psków brat Nowuhorodu mołodszyN  
W z g lę d y  t c  o g ło s z o n e  b y ł y  P s k o  w ia n o m  n a  H o ło t o  w ie -  W  
P l t o w .  K r o n :  W  lieto 6 8 5 6 ,  Jania w 2 4 . poiechasza
Pskowiczi k Orieszku hnrodu Naiyohorodcem w pom ocz ,
0 Posadnikie Eliaszu, a w to wremia Niemcy prisłasza 
ty Pskówf razwerhosza mir. Pereiechawsze Niemcy Naro
wu, powoiewasza seła około Pskowa —  i toho ze lieta seło. 
około. Ostrowa, i  poydosza k Pskowa podlie Welikuiu  
rieku, woiuiuczi seła, i pozhosza choroiny na. haweliczie
1 poydosza k Izborsku.

( 3 4 6 ) .  O b a c z  K r o n :  i n  fo l:  S y n o d :  h ib J :  N r ,  3 4 9

fo l:  6 9 .  N ik o n :  K ro r \ :

( 3 4  i ) „  Pristnpisza s primelon# rv Ponedelnik na, Fe- 

dorowie nedeli (  iu ż  \v 1 3 4 9  ro k u , ) i switaiuszczu W tor-, 
niku, wziasza, hrad na pamiat obrełenia hławy Joanna, 

a Niemcew izsiekosz.a a inych izym asza, a braliu swoiu 
Nowohorodcow posadisza Jakowa Chatown i Alexaudru  
Borisowicz, w Oriechowom. ”  W  n ie k t ó r y c h  K r o n ik a c h  p o 

w ie d z ia n o :  ( S y n o d :  B ib l :  N r o  3 4 9  ) ,  ż e  S z w e d ó w  b y ł o  

ta m  8 0 0  l u d z i ,  N o w o g ro d ę S m u w  za ś  z a b i t o  p r z y  s z t u r m ie  

t y l k o  9 c iu ,  ż e  N o w o g r o d z a n ie  w y s ł a l i  z p o d  S z l is s e lb u r g a  

1 ,0 0 0  l u d z i ,  k t ó r z y  p o k o n a w s z y  S z w e d ó w  k o ło  K e k s h o l -  

m a  , z a b i l i  L i d k ę  W o je w o d ę  n ie p r z y j a c ie ls k  i e g o . —  O  C e r 

k w i  B o r y s a  i H io b a  ( o b a c z  R o s t:  i  T r o i c k :  K r o n :  W  p ie r -  

w s z e y  : „  Toho £e lieta  ( 1 3 4 9 )  chodisza Nowohorodcy i 
Dwinianc rui M ur many. ”  W  N o w o g r :  K r o n :  „  Chodisza 
Nowohorodcy na Nemeckuiu wołost Borisowym synom s Na- 
mwslicziu, * Tysiacski.m s iwanom, s Feodoruwiczum, s W  « -
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reiooclamt Michayłom $. Daniłoyiczem , ę Juricn» s Iwana<? 

wiązem,  s Jokowom s Cholowiczem , i priydosza k W y -  
lorhu w Ponedehuk Harta w den 2 7 . (w ,  r o k u  1 3 5 0 , le-ez 

o m y łk a  w  l j c z b i e , c h y b a  2 2  Ju b  2 9 ? )  i pozkosza posad . 

JSa druhiy ze deii wyydosza Niemcy, i udariśza na nich, 
Nowohorodci i ubisza niekoliko Niem iec, i wołosti pozi 
hosza; a Niemce izsiekosza mnoh.o,  i zen i dietey,  a inych 
izymasza. ”

( 3 4 8 ) ,  O b :  N o w o g r :  K r o p :  w  k t ó r e y  p o w ie d z ia n o  *. 

ż e  N o w o g r o d z a n ie  z a m ie n iw s z y  w  J u r io w ie  S z w e d ó w  za  

A b r a h a m a ,  K u ź m ę ,  A l e x a n d r a ,  A n d r z e i a  i  i n n y c h ,  b ę 

d ą c y c h  z a  m o r z e m  n  K r ó la  S z w e d z k ie g o ,  p o w r ó c i l i  d o  N p . i 

w o g ro d u ,  9. C z e r w c a  1 3 5 0  r o k u .  D a lm  ( G e s c h ;  d e s  R .  

Sch.w : T .  I I .  k a r :  3 8 0  ) c z y t a ią c  o w o c z ę s n y  t r a k t a t  p r z y ,a 

m ie r z ą  p o w ia d a ,  ż c  t e n  z a w a r t y  ie s t  p r z e z  X ż ą t .  J e r z e g o  

A b r a h a m a  ; le c z  A b r a h a m  b y ł  'p y s ią c z n ik ic m ,  J e r z y  P o sa -  

d n ik ie m .  O  p ie r w s z y m  w s p o m in a l iś m y ?  d r u g ie g o  z n a m y  

z  nas t:  w ia d o m o ś c i  R o s i:  K r o m  , ,  IV  lieto 0 8 5 8  ( 1 3 5 0  ) 

postajvisza cerków kamennu na Cha Jo p i alicie ( w  N o w o - ,  

g r o d z ic  ) a dru/tuiu załóż i Juria Posadnik wo imia Joan
na Złatoustaho. ”  D a le y  oh: R a y n a ld a  A u n a l :  E c c l:  r o k  

1 3 5 1  N .  3 1 .  P a p ie ż  K le m e n s  V I .  p i s a ł  d o  A r c y b is k u p a  

U p s a l s k ie g o ,  ż c  J ż e r a ió e  i  K o r e l o w ie  , p r z e z  M a g n u s a  d o  

w ia r y  p r a w e y  n a w r ó c e n i ,  u s k a r ż a ią  s ię  p r z e d  n im  n a  R o s -  

s y a n ,  k t ó r z y  i c h  z a b i ia ią ,  w ie s z a ią ,  s z c z u ią  p s a m i,  i  s ta ra ią ,  

s ię  n a  n o w o  d o  o b r z ę d u  s w e g o  n a k ło n i ć  , ż e  S z w e ę y a  m o -  

r o w e m  p o w ie t r z e m  s p u s to s z o n a ,  i  zC K r ó l  ż ą d a  p o m o c y ;  

że  A r c y b i s k u p  w in ie n  o ś m ie l ić  t a k  S z w e d ó w ,  ia k c , te ż  i  in-, 

n y c h  s ą s ie d z k ic h  w y s p  m ie s z k a ń c ó w  z n a k ie m  k r z y ż a  S* 

a b y  u ią ć  N o w o g r o d z a n ó w  n i c p r z y i a c i o ł  k o ś c i o ł a ,  i  t. d .  

W  w ie lu  n a s z y c h  k r o n i k a c h  z n ą y d r . ie  s ię  t a k  z w a n y  r ę k o -  

p is n r  M a g n u s a , c z y l i  n a u k a  w  k t ó r ć y  o a  d z ie c io m  i  b r a 

c io m  s w o im  z a k a z u ie  w ia r o ło m n e g o  n a p a d u  n a  R o s s y a p  

w  c z a s ie  p o k o iu ,  m ó w ią c ,  ż e  X i ą ż c  B o lg e r  ( B e e g e s )  z a le 

d w ie  m ó g ł  u c ie c  o u  A ie r , a i id r a  N e w s k ie g o , ż o  A n d r z e y  

A t e x a n d r o w ic z  z d o b y ł  t w ie r d z ę  z b u d o w a n ą  p r z e z  M a s k a łk ę  

ł> fa ta  M a g n u s a  n a d  O c h tą  i  S z w e d z i  p r z e z  la t  10 w o io w a l i  

z  R o s s y ą ;  i ż  X ż e .  J e r z y  D a n i ł o w i c z  z a w a r ł  z, n im i  w ie 

c z n y  p o k ó y ,  p r z e z n a c z y w s z y  g r a n ic e  na. lą d z ie  i  m o r z u ;  ż e  

M a g n u s  w  la t  3 0  z e r w a w s z y  te n  p o k ó y ,  z d o b y ł  S z l is s e lb u r g  

i  u c i e k ł  z a  m o r z e ;  ż e  w  r o k u  n a s t ę p n y m  p o w t ó r n ie  d o  

te g o  m ia s ta  p r z y c h o d z i ł ,  le c z  d o w ie d z ia w s z y  s ię  o  m n o g o 

ś c i  s t o ią c e g o  ta m  w o y s k a  R o s s y y s k ie g o  , z w r ó c i ł  s ię  do, 

K o p o r z a , że  P  o w o g r o d z a n ie  s t a n ą w s z y  na, V  a k r z e  z m u s i l i  

g o  d o  u c i e c z k i ; że  w ie lk a  b u r z a  z n i s z c z y ła  w ię k s z ą  c z ę ś ć  

i l o t y  S z w e d z la e y , k o ł o  u y s c ia  N a r w i ; że  B ó g  u k a r a ł  S z w e -  

c y ą  g ło d e m ,  p o t o p e m ,  m o r o w e m  p o w ie t r z e m  i  w o y n ą  d o 

m o w ą  , ż e  sa m  M a g n u s  r o z u m  s t r a c i ł ,  i  r o k  c a ł y  s ie d z ia ł
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, p r z y k u t y  d o  ś c i a n y ; ź e  J s a a k  s y n  K r ó le w s k i  u w o l n i ł  o y c a ,  

ż e  M a g i iu s  p o ie c h a ł  d o  N o r w e g i i , i  z a le d w ie  n ie  u t o n ą ł  n a  

m o r z u  , ż ę  w ia t r  p r z y n ió s ł  g o  n a  d e s c e  d o  r z e k i  P e łn e y ,  

ż e  m n is i  B a le a m s k m g o  k la s z t o r u ,  o c a l i l i  m u  ż y c i e ,  ż e  o n  

p r z y i ą ł  t o n s u r ę  w  ic h  k la s z t o r z e  i  b r z y d z i  s ię  g r z e c h ó w  

s w o ie g o  w z n io s łe g o  r o z s ą d k u .  B a y k a  ta  u tw o r z o n a  z a p e 

w n e  o d  w s p ó łc z e s n e g o ,  k t ó r y  s ł y s z a ł  o n ie s z c z ę ś c iu  M a g n u 

sa . K r ó l  n ie p o s t r a d a ł  r o z u m u ,  le c z  is t o t n ie  z r z u c o u y  z  t r o 

n u  , i  p r z e z  s y n a  H a k a n a  u w o ln io n y ,  u t o n ą ł  w  G o t ł a n d y i  

k o ł o  B lo m m e s h o im a .  T y m c z a s e m  w  k la s z t o r z e  P r e o b r a ż e ń -  

s k i i n  n a  w y s p ie  B a le a m ie  n a  J e z io r z e  L a d o d z e , w  g a iu  

k lo n o w y m ,  o k a z u ią  w y s o k ą  m o g i ł ę ,  o  k t ó r e y  p o d a n ie  n i e 

s ie  ż e  w  n ie y  M a g n u s  p o c h o w a n y  !

( 3 4 9 )  W  T r o i c k :  „  Olherd ( w  r o k u  1 3 4 8 )  posła ł  
w Orda ko Cariu Czariibeku, brata swoieho Koriada i 
prosił rati, u Caria sebie w pom ocz; i to słyszaw Kniaź 
IVel: Semen pohadaw s% swoieiu bratieiu i s Boiary i po
sła  xv Ordit Fedorą Hlebowicza da Aminia da Fedora 
Szubaczeiew ko Cariu załowatisia na Olherda,  i sły
szaw Car żałob u , ozc Olherd s swoieiu bratieiu Carew 
Ułus a Kniazia W el: otczinu i spustosził, i wydał Car K o
riada M ichayła i Semena S'wisłoczshaho i A ikta  KiliczC- 
iem ( p o s ło m  ) Kniazia Welikaho , i d a ł posła swoieho 
'Jo tui a , i posoł Totuy wydał. Koriacla i ieho drużinu 
Kniaziu Welikomu. ■—  Olherd (  w  1 3 4 9  r o k u )  prisła ł p o 
sły ko Kniaziu Welikomu za swoieho krata i za ieho dru- 
Ąnu so mnohimi d a ry , prosiaszcze mira i żiwota wsey 
bratii i mnohoie screbro otłożil.”  — - W  R o s t o w i i  w  m y c h  

K r o n ik :  p o w ie d z i a n o , ż e  O lg e r d  ż ą d a ł  o d  H a n a  W o y s k a  ,  

c h c ą c  p r o w a d z ić  w o y n ę  z  W i e l k i m  X ię c i e m ,  le c z  w  T r o i c k :  

n ie  m a  te g o  d o d a t k u ; d a le k o  p e w n i e y , ż e  O lg e r d  c h c ia ł  

s i ł y  .M o g o łó w  u ż y ć  j y z e c iw  N ie m c ó w , — *

( 3 5 0 )  O b a c z  w y ż e y  u w a g ę  3 2 9  i  N a r u s z e w ic z a  I l i s t :  

N a r :  P o l:  T o m  V I .  k a r :  2 1 8 .  D łu g o s z  k s :  I V .  k a r :  1 0 8 3 .  

K o n n u l io r u m  a u te m  D u c u in  R u s s ia e  ( p lu r e s  e n i i n  ea t e m -  

p e s ta te  e x t a b a n t )  p r e c ib u s  p la c a t u s ,  e os  in  g r a t ia m  e t  fe u -  

d u m  s u s c ip it .

( 3 5 1 )  W  N o w o g r :  K r o n :  „ W  lieto 6 8 5 7  ( 1 3 4 9 )  

priyde Korol Krakowskiy s mnohoiu siłoiu ,  i wziasza He- 
stiu zemliu Woły/iskuiu , i mnoho zła Christianom stwo- 
m sza , a Cerkwi Światy ia perelworisza na Lalinskoie Bo- 
hianerskoie służenie.”  N ie n a w iś ć  R o s s y a n  k u  P o la k o m  t a k  

b y ł a  w ie l k a ,  iż  X i ą ż e  D a n ie l  O s t r o g s k i  ( lc d e n  z. p o t o m 

k ó w  Ś w ię t e g o  W ło d z im ie r z a  ) i  S ta ro s ta  P r z e m y ś j k i  D a s z -  

k o ,  w  13,41 r .  w e z w a l i  l i a n a  w  c ę lu  u w o ln ie n ia  i c h  z  p o d  ia -  

r z r n a  K a z im ie r z a ,  c h c ą c  r a c z e y  u le g a ć  M o g o ło m ,  a lb o w ie m  o- 

n i  n ie  m ie s z a l i  s ię  d o  r e l i g i i .  H a n  p o s ł a ł  w o y s k o  d o  s a m y c h  

b r z e g ó w  W i s ł y ,  le c z  ie  P o la c y  p o k o n a l i:  ( o b a c z  N a r u s z e w ic z a
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H is t :  N a r o d u  P e ls k :  T o m  V I .  k a r :  1 0 8  —  1 1 3 ) . —  W  T r o 

ic k :  „P r is ła ł(w  roku  1 3 4 9 )  Kniaź Ziuuórt iz- M dnia  swoich 
Boiar k W el: Kni Semena, bit czdom  o Uubwi i  dw ositi  
sestriczinu ieho za sebe u Kn : Konslantina liostowskoho i  
Kniaź M el: p r iia ł wliubow ieho czdobitiepożałował' i w ydał 
swoiu sestriczinu w W  d y n .”  P ie r w s z ą  ż o n ą  L u  b a r t a , b y 

ł a ,  i a k  w ia d o m o ,  c ó r k a  X i ę c i a  W o ły ń s k ie g o .  —  D a le y :

„  Tohoż Hela Kn: W el: Olherd p risła ł p osty  bit czdom  
K n: W el: Sćmenu prósiti za Sebe swicsti Kn: Semenowy 
Kniazny Uliany kniazi dczeri Al&cąndra Michayłowicza 
Twerskaho, i Kn: W el: Semen dołoza. Tcohnosta M etro
p o lita , i wydał swoiu swiest, za Olherda.”  D a le y  o b a c ż

S t r y ik o w s k ie g o . —

( 3 5 2 )  O b a c z  R a y n a l :  A n n a l :  E c c l:  r .  1 3 4 9 .  N r o  2 4  ' 

w  k t ó r y m  d r u k o w a n y  ie s t  l i s t  K le m e t ls a  d o  K e y s t u t a .  K a 

z im ie r z  z o s t a ł  M o n a r c h ą  i e i l n c y  t y l k o  l l a l i c k i e y  P r o w in 

c y i ;  le c z  w  1 3 5 1  r o k u ,  z  p o m o c ą  W ę g r ó w ,  p o k o n a w s z y  

L i t w in ó w  , n a  n o w o  o p a n o w h ł  c z ę ś ć  W o ł y n i a ,  i  w z i ą ł  

w  n ie w o lą  K e y s t u t a ,  k t ó r y  T e r ln a k  u c i e k ł  z  n ie w o l i :  ( o b : 

N a r u s z e w ic z a  I l i s t :  N a r :  P o l:  T o m  V L  k a r :  . 2 2 8 ) .  '

( 3 5 3 ) . :—  M a c i c y  W i l l a n i  k s:  I I .  R o z :  7 2 .-—  N a z y w a  

o n  p r o w in c y ą  B r a c ła w s k ą  P r o s k l c w ią ,  m ó w ią c ,  ż e  t a m e c z n y  

n ie w i e r n y  ( i n f i d e l i s )  X i ą ż e ,  h o ł d u ią c y  K r ó lo w i  W ę g ie r 

s k ie m u  L u d w ik o w i  > ż ą d a ł  o d  ń ie g o  p o m o c y ,  ż e  L u d w i k  

p o s ł a ł  m u  4 0 ,0 0 0  ż o łn i e r z y ,  k t ó r z y  p o  k r w a w e y  p o r a ż c e  

z  n i c p r z y i a c i c le m  ;  m u s ie l i  u s t ą p ić !  ż e  M o g o ło w ic  p o d o 

b n ie ż  o d e s z l i ,  p r z e s t r a s z e n i w ie ś c ią  o n o w y c h  p r z y g o t o 

w a n ia c h  d ó  w ó y n y  X i ę c i a  B r a ć ła w s k ie g o  i  L u d w i k a  ż e  

w  1 3 5 4  r o k u  K r ó lo w ie  P o ls k i  i  W ę g ie r s k i  z  2 0 0 ,0 0 0  \v o y -  

s k a  p r z e s z l i  z a  B ó g , ( i n  T a r t a r i ż m  u lt r a  B o g U m  ) ,  ż e  s p o 

t k a ł  i c h  m ło d y  K r ó l  M o g ó J s k i ,  i  z a p y t y w a ł  d o k ą d  i  p o  

c o  id ą  ? ż e  K r ó lo w ie  ż n a g l i l i  g o  d o  j i r z y ię c ia  k r z t  u  i  z a 

b r a l i  Z so b ą . N a r u s z e w ic z  te g o  X i ę c i a  B r h e ła w s k ie g o  m ia ł  

z a  T e o d o r a  K o ł i a d o w i ć z a ,  w n u k a  G e d y m in U ;  p e w n ie y s z a  

i e d n a k ,  ż c  o i i  b y ł  X i ą ż e  R o s s y is k i  z  p o k o le n ia  W ł o d z i 

m ie r z a .  K o r ia d o W ic z e  iu ż  ta m  p ó ź n ie y  p a r ib w a l i ,  i a k  z o 

b a c z ę  m y ,  za  t z a s ó w  D y m i t r a  D o ń s k ie g o .  D łu g o s z  w  o p i 

s ie  1 3 5 2  r o k u  n a z y \v a  P o d o le  p r o w in c y ą  K a z im ie r z a ,  m ó*  

w ią e , ż e  T a  la  r o w ie  p r z e z  O lg c i- d a  w e z w a n i ,  k r a in ę  tę  

s p u s to s z y l i ,  ( I l i s t :  P o lo n :  kfe: I X .  k a r :  I 0 9 b )  w  l im e m  zaś 

m ie y s c i l )  m ó w i ,  ż e  K a z im ie r z  o d e b r a ł  tę  z ie m ię  o b f i t ą  

w  m ió d  i  b y d ł o ,  o d  T a t a r ó w  ( k s :  X *  k a r :  1 5 0 ) .  S y n o 

w ie  K o r ia d a  n ie w ą t p l iw ie  ta m  p a n o w a l i ,  le c z  b y l i  h o łd ó -  

w n ik n n i i  P o ls k i  i  W ę g ie r .

( 3 5 4 ) .  O b :  t e y  H i s t o r y i  T* V .  uvv; 1 2 . L u d w i k  b ę 

d ą c  z a r a z e m  K r ó le m  W ę g ie r s k im  i  P o l s k im ,  m y ś la ł  d o  

W ę g ie r  G a l i c y ą  p r z y ł ą c z y ć ,  le c z  w  1 3 9 0  r o k u  > P o la c y  

w y p ę d z i l i  z  m fc y  W ę g r ó w  i  p a n o w a l i  w  h ie y  d o  1 / 7 2  K
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( 3 5 5  ) W  P s k :  K r o n :  ,,na druhoie lieto”  ( w  13  49 

r o k u  )  A prila w 13  w Poncrfclnui Sw: N edeli, Kniaź 
Juriy U itowtrrWi.cz, woźmia Popnw Sw: Troycy i D iako
na , potecha 1 co  [zboreśk swiaszczaii cerkwi Sw: Spasa 
Prcobraiehia u Sw: A ikofy tfa jiołdtach , i Swiaszczena 
byst berków w Sredu. Wfieźdpii prihnawsże Niemcy ho 
Izb orska rcttitl , i wy iecha Kniaź Juriy protiwu ich , i 
Pskowiczi i Izbóraue, i hd pen-rotn sstupie uofcza Kn: 
Juria i druhaho Jarlu Maczkind brata , i inich . * . Po- 
stawisza ( W 1.349 r e k u  )  JMfincy horodok nad Narwalu , 

protiw Isada Pskowska,Im”  i Pskowiczi podiemsic wsiu 
swoiu. obłaśt, poiechasza w iochach o Iwanie P  osadniki r 
Kii na konech •*—  i  zaźhosza prlmetom, a Niemcy da 
c s Ud w horodkle shorlesza, a inii metachusla s horoda:: 
Pskowiczi źe posiekosza ich meczi. Tohoz lieta Kniahi
nią Juriewa s di.et.mi swoiemi poiecka izo Pskowa w L i
twa. Potom ze otfekosźctsia pskowiczi Kn: A u d r e ia . . . .  
A ndrey i olec ieho razhnicWdwszysia na Pskowicz , a i 
preźe toho OUhierd nacza ncli.uaic derzati do Pskow a, 
kak woiował Nowhórodskutu wołost i Luhu ide paky po  
Pskowskny wołosti wó swoiu żemlitt,  i źalaszcś na, Psko
wicz, Jdaholia; mnoko swoich liudey i koney pohibli w wa- 
■szey wołosti p o  se/nie łmstey Pskowskich poru bi, i towar 
otnia a na samych okup iinuw, otpusti. I ł  lieto (>858 

(  1 3 5 0  ) Kii: A ndrey UlhCrdówicz s Potoczony ot swoieia 
TJkrayny prihnawsże bez wlęsti i powoiewasza niekolikó 
JJ oroneczkóia wołósti i se perwoie nacza woynu . ”

( 3 5 6 )  W  T r o i c k :  „  lin': ł f relikly poyde ratiu k Smo
leńsku na silie ti alcie i walicie, a. s nim, bratia ieho i wsi 
K niazi, i ~doszedszc U yszehoroda  ( n a  r z e c e  P r o t w ie  w y 

ż e y  B o r o w s k a ) , ,  tu sretosza ieho posłowe ot Kniazia. Id - 
towskoho ot Olhercla so mnohimy dary o miru. Kniaź że 
I l  elikiy ne ostawia Olkerdowa słowa mir w z;ał, a sam pod- 
wiźesia ieszcze k Ułćrie i tu. priicchasza k nemu p o 
słowe Smoleńskie, Kniaź stoidł net Uhrie nedieliu i Ottol 
posły  posyław w Smoleńsk. ”  i  ł .  <1. S y m e o n  s z e d ł  w o io -  

w a ć  z  X i ę c i e m  S m o le ń s k im ,  le c z  n ie  ż  O lg e r d c i i i .

( 3 5 7  ) W  T r o i ć k i  „  Byst kaźń od Boha ha liudi 
pod, wostocznoiu sf rauoiit, w Ordie i w Ornaczie”  ( p r z y  

u y ś c iu  D o n u  ): „  i w Saraie i w Bezdeżie: ”  ( o b a c z  w y -  

x e y  u w a g ę  2 3 8 ) , 4 ,, i w Żidiech, i tv procżieh stronach, 
i. byst mor welik nći liudi fta Beśerhlcni, i na Tatary , i 
na Ormeny, i na Olbizy, i na %ydy, i na Friazy”  ( G e 

n u e ń c z y k ó w  ie  i  W e n e e y a n ie  w  T a i i r y d z ie  i  A z o w ie ) ;  „ i  
na Czerkasy, folie sil en byst mor, iako nebie moszczno żi- 
wym mer twych pohtebati. ’ O  t ć m  m o ró w  e m  p o w ie t r z u ,  

o b a C z  S z u lc a  G c s c h :  d e s  O sm a n :  B e  ic h  s ,  T .  I I I .  k a r :  260*

D a l iu
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D a l i n  T o m  J l .  k a r t a  2 8 3 ,  i  G a d c b u s z ,  L ie f l :  j a h r b :  T .  I .  

k a r :  4 4 1 .  W  P s k ó w :  K r o n :  , ,  W  lieto 6 8 6 0  byst mor zoł....
Biasze t.ohcla znamenie smcrtnoie słow o: aszcze kto ot- 

chraknet krowiu, to na wtoryy iii na tretii deń umira-
sze ; M nozi idiachu w monastyri Driizii ze w mirie
w domiech swoich takoż hotowliachusia $ owi ot bohat 
stwa sela dawachu monastyrem t druzii ze wo ezierie ło-
wiszcza i Izady  Popowe ne moiachu prowaditi p o  ie -

dinomu iz dworow, no weliachu homuzdo swoia mertwy- 
ia na Cerkownyia dwory prow ad iti. . .  i wsicm iedin pro- 
wod otpiewachu, nad hrobnuiu p iesn , tokmo duszewnuiu 
mohtow razneszalnuiu, komuŁdo tt Sobie izmolwiachu., 
tako połahachu po troie iii p o  p ia li hołow wo iedin 
hrob. Tohda biasze mnoh p łacz i liutoie kriczanie w liu- 
d e c h S w o i c h  srodnikow otrekachusia; a inii wcle- 
dusznici, strach smcrtnyy ot serdec swoich otrynnwsze, 
bez siumieńia czuŁaia; mertwy iii siroty siebh Spriaty- 
waiuszcze, i znosia pohrebachu i pcimiat po nich tworia- 

szcze prosjiroiu . . .  . Toy mor b y ł wo Pskowie czerez wse 
lieto ( p o c z ą ł  s ię  l ia  w io s n ę  w  K w ie t n i ą  N ie d z i e lę  ) i do 
Samyia oseni, uze pred  zitnoiu perestała. Niecii hłaho ■ 
H ut, lot mor p oszeł iz Indieyskia strany ot sołnea H ra-
d a  Toho ze lieta Pskowiczi połtaw ista Cerkow Sw:
B ohorodicy, czestnomu ieia pokrow u, za stienoiu w stra
nie Sw: JDimilria. Tohda ze Archiepiskop W a silij priie- 
cha xvo Psków." i t. d .  S z c z e g ó ły  te  r ó w n ie  i a k  in n e  p r z e z  

n a s  w  l l i s t o r y i  o p is a n e ,  z n a y d u ią  s ię  t a k ż e  w  R o s t:  K r o n :  

i  w  S y n o d :  K r o n :  N r o  3 1 9  fo l:  7 3 . W  P s k :  K r o n :  ie s z c z e  

p o d  r o k ie m  1 3 1 2  w z m ia n k a  z a c h o d z i  o m o r o w e m  p o w ie 

t r z u , k t ó r e  5 ś m ie r ć  p r z y p r a w i ł o  m n ó s tw o  lu d z i  w  te rn  

m ie ś c ie  i  w  I z b o r s k u ; le c z  w ia d o m o ś ć  ta  ie s t  t y l k o  s k r ó 

c e n ie m  w y ż e y  p r z y t o c z o n e y , i  tu  w n ie s io n e y  z  n ie z r o z u 

m ie n ia  p r z e p is u ią c e g o .

( 3 5 8 )  W  N o w o g r :  K r o n :  p o w ie d z i a n o ,  ż c  w  t y m  r o 

k u  A r c y - b u s k u p  B a z y l i  i b ź d z i ł  d o  S z l is s e lb u r g a :  „ dobisza 
czetom Nowohorodcy, Boiare i czernii Archiepiskop u, czto- 
by iesi hospoclirte iechał nariadił kostry wo Oriechowie, i 
on , iechaw, kostry nariad ił."  T a k  p o w ie d z ia n o  w  R o s t:  

K r o n :  p o d  r o k ie m  6 8 9 1 .  ,, Nowohorodci posłasza W asi- 
lid Kuzmiria horod Oricszik pocziniati, i K ostrow "  W  K r o 

n ic e  za ś  P s k ó w :  p o d  r o k ie m  0 8 9 5 :  ,,  postawisza tri kostry 
kame/iny u nowyia stieny, na p r i s t u p i e O b a e Z  d a le y  A r 

c h i  w: P s k :  K r ó l i :  ■ w  N o w o g r :  „  Priiebhasza posłowe, i z o 
Pskow a, bisza czetom H ład ycie , rh uszcie lak. Bohowi 
tako izwolszu i Sw: T ró jc ie , diefiem twoim Pskowiem 
Boh rekł żyli dotolic czioby iesi, hospodirie,  b y ł u Sw: 
7'm y c y , i dietii swoich błahosłowił. I  on ne umcdli p o 
iecha poynia s soboiu Archimandrita N ikifora, Ihumeny 

Tom / /  . 2 3
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Popowe   poiccha iz horoda  ( P s k o w a  ) doiechci do P, o-
szenika w den ncdelnyy; ot weczeriwszisia za prosźczen- 
nikow s iedinu werstu , tia rietie na Czar esic s ta sz a .i raz- 
boliesia tu , priwezosza ieho w .Monastyr ko SA’: Mirhay~- 
łn  ust Z ły  rieki na Sziłonie. , i prestawisia tu Julia w 3 

(  o g o d z in ie  9  z  r a n a  j ; prewezosza iego %v Nowhorod Ju
lia w 5 , prowadi ieho Archiepishop N cWhorodskiy J"oyttey 
i we$ Nowhorod i połoźisza u Sw: Sofii w p ritw or ie ł  W ia 

d o m o ś c ią  tą  k o ń c z y  s ię  r ę k o p :  K r o n :  N o w o g r o :  ta k  p o p r a 

w n ie  w  M o s k w ie  d r u k o w a n e y ,  ż e  p r a w ie  ż a d n y c h  w  i i i c y  

j i i e d  o s t r z e g łe m  o m y ł e k . —  W  N o w o g r :  P o p a  Ja n a .:  „T oh o  
źe lieta , paky i molboiu wwedosza ( z  K la s z t o r u  z  K u ł o 

m n y  ) Moyseia Archiepiskopa na swoy iemu sto i k Sw:n
( 3 5 9  ) .  O b a c z  w *yżey  uw : 3 2 8  ,  n i z c y .  W  N o w o 

g r  od: , , M ichaił Kuiaźyc Aletbandrowicz”  ( w  1 3 4 1  r .  ) 

, }priiecha s Twery w Nowhorod k JJAadicia,  syn krestr y 
hramotie u c z , y t s i a L i s t  B a z y le g o  w y d r u k o w a n y  w  X i£ :  

S te p :  T»  I .  k a r :  4 8 0 .  B a z y l i  u t w ie r d z a  b y t  R a iu  n a  z ie m i 

f t a s t ę p u ią c e m i dow ro d a m i : 1. ) w  X ię g a e h  ś w ię t y c h  w y p i 

s a n o , ż e T y r ,  N i l ,  E u f r a t ,  w y p ły w a ią  z  R a iu  ; 2 )  E n  o c l i , 

E l i a s z  p o n l ie S ż c z e n i w  R a i u ,  o d  k t ó r e g o  S . M a k a r y  m ie 

s z k a ł  2 0  p o i , w  k t ó r y m  S . A d a m  u r w a ł  i a b ł k o , Z tn m tą d  

ż e  A n i o ł  p r z y n ió s ł  g a łą z k ę  o l iw y  N .  P a n n ic ,  w id z ia n ą  p r z e z  

A p o s t o łó w  i  l i c z n y c h  ż y d ó w .  3 )  J a n  Z ło t o u s t y  W y r a ź n ie  

m ó w i że  R a y  ie s t  n a  w s c h o d z ie ;  p i e k ł o  za ś  n a  z a c h o d z ie .  

„M n oh o tomu widohow ( p is z e  B a z y l i )  dictey iroich No- 
WohórodceW ; na dyszustczem morie czerw neusypaiuszcziy, 

i skrezet zubnyy i rieka smolanaia, M ohr . . . . .  A  mićsto 
Sw: Rciict nachódił M oysław Nowohorodec i syn, ieho 
JakoW , i Wsich b y ł o ich 3 jurny ( ł o d z i  ) i iedina , 

mnoho błudyw , pohibła ; a dwie prinesio k wysokim ha
ram y i widiesza na horie toy Dcysus napisan łazu rem 
czudnym  . . . .  i swict byęt samosianen , i prebysza dołho 
na miestie tom , a sołnea ne widiasza , no swiet byst p a 
rze sołnea ; i na horach tiećh likowaiiia słyszach , i p o - 
weliesza iediiiórnu druhu swoiemu wzyt.i p o  tehhe na hor u 
i abie wosplesnuw ru lam i , żaśmieiasia, i pobieze ot drti- 
hoW swoich k suszćzemu hłasu. Onizc druhaho posłasza  
. . . .  i toy tak o Se so tw oń .. . .  I posłasza tretiaho na hor u, 
prlwiazaw uŹyzszCżem za noku ieho. 1 toy takote chotia 
sotw óriti,* ord ze sdermisza leni) , i ouretesia mertw. O/ i 
źe pobiehosza w&pidt: ne dano bo im doffl? widicti swie- 
tłosti toia i słysZati lamo łyftowania. A  tiech m uiey i 
ttynie czadcl i wnuczata dobre zdrowi. ”  N o w o g r o d z a n ie  

p o d o b n ie  i a k  i n n i  s t a r o ż y t n i  p o d r u ż i l i ą c y , l u b i l i ,  ia k  w i 

d a ć  , d z iw ić  sW o ic h  p r z y j a c i ó ł  c u d o w n e m i O p o w ia d a n ia m i.  

Z u a y d u ią  s ię  n a  m o r z u  B i a ł e m ,  w  o f t o l ic a c h  L a p o n i i ,  w y -
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s d . i e  g ó r y ,  n a  k t ó r y c h  M o y s ła w  R a y  z n a la z ł ,  n a z y w a ią  s ig  

t  r a z  S z e m c c h ą ń s k ie m i.  l l e r b c r s z t e y n  p is z e  ,  ż e  z a  ie g o  

c  a só w  N o r w e g ia n ie ,  k ł a d l i  ta m  m ie y s c e  r a i u ,  o c z y s z c z e 

n ia  (o h :  l l e r ;  M o s k o v :  G o m : k a r :  G O ) .  A r c y b i s k u p  B a 

z y l i  s a in  p o d r ó ż o w a ł  i  b y ł  w  J e r o z o l im ie ,  a lb o w ie m  p i 

sze  d o  T e o d o r a  : , , iehda postisia Christos nad Jordanom,

swoi/na oczyma widieł ieśmi post Lnice ieho. ”  i. t. d .

( 3 0 0 ) .  O  t e y  b i a ł e y  m it r z e  o d d z ie ln a  p o w ie ś ć ,  d r u k o 

w a n a  ie s t  o k o ło  1 7 3 0  r o k u  w  S u p r a ś lu ,  i  u d z ie lo n a  p r z e z  

D y m i t r a  w  l i ś c ie  d o  G e n n a d y u s z a  A r c y b i s k u p a  N o w o g r o d z 

k ie g o  z a  p a n o w a n ia  W .  X .  J a n a  B a z y J e w ic z a  , A u t o r  m ó w i 

że  K o n s t a n t y n  W .  d a ł  b i a ł ą  m it r ę  B i s k u p o w i  S y lw e s t r o w i ; 

Żc R z y m ia n ie  z r z e k ł s z y  s ię  o b r z ę d ó w  w ia r y  G r e c k i e y , 

z a p o m n ie l i  i  o z n a c z e n iu  m i t r y ,  d ł u g i  c z a s  d o c h o .w u ią c e y  

s ic  w  c e r k w i , ż e  ie d e n  P a p ie ż  p r z e s t r a s z o n y  r ó ż n e m i c u 

d o  w n e m  i z i a w is k a m i ,  o d e s ła ł  ią  d o  K o n s t a n t y n o p o la  d o  

p a t r y a r c h y  F i l o t e u s z a , P a t r y a r c h a  za ś  do. N o w o g r o d z k ie g o  

B i s k u p a  B a z y l e g o , a lb o w ie m  A p o s t o ło w ie  P i o t r  i  P a w e ł  

o d k r y l i  m u  w e  ś n ie  , ż e  K o n s t a n t y n o p o l  w  k r o t c e  z d o b y t y  

b ę d z ie  p r z e z  T u r k ó w ,  R o s s y  a za ś  z a s tą p i m ie y s c e  G r e c y i .  

P o w ie ś ć  ta  s łu s z n ie  o g ło s z o n a  za  L a ic ę z n ą  o d  s o b o r u  M o 

s k ie w s k ie g o  w  1 6 0 7  r o k u  i  w  d u c h o w n y m  r e g u la m e n c ie ,  

w  d z ia ła n ia c h  S o b o r u , w  R o z :  2  p o w ie d z ia n o  w  ie d u e n a  

m ie y s c u  : poweliewaicm ieszcze i p isan ie ,  ieże pisano
iest 'iz Jtirna k Henadiu Nowhorodskomu Archicpiskopu , 

ot Dmilria tohnacza o hiełom kłohukie i proczich , da ni
kło sernic pisaniu, wiem im iel, za Iziwo i neprawo iest, 
iak o ze iasnieysze wozoblżczatsia: proczaia ieho b łdhosło- 
wia wo inom pisaniu ; obcze my blahosłowichom, wsich 
Metropolitów W eliko - Rossyiskoho Ilosudarsbwa , da na- 
siat biełyia kłobuki, po JIreczeskomu obrazu radi dre
wniano obyczaia , a ne radi liywaJio pisania Dmitria 
iołm acza , ieże pisa ot wietra hławy s w o i e i a W  in n e m  

Czcho radi ikonopiscy piszut Sw: P e tra , Aleksia , Jana 
Moskowskich Czudotworcow w. biełych kłubokach nepra- 
wedno, zane oni kłobuky biełyia ne nosisza, i rdze byst 
ieszczc' w Rossyiskich stranach pri nich sey obyczay, i ni 
ze Kiprian  , Fot ii M etropolity i p r o c iii , kotoryi p o 
stawiony bysza wo Carohradi wo Archiereyslwo, nosi
sza biełyia kłobuki, zane iako pisano iest w pisanie , 
ieze ot Dimitria tołmacza ho Henadiu Nowhorodskomu F pi- 
skopu o hiełom kłohukie , iako posłań toy biełyi kłobuk 
k JVasyl.Uu Episkopu Nowhorodskomu ot Filoteia P atri
archa Konstantinopolskaho . . . .  i ot toho wremeni,  naczal 
Nowhorodskiy Arhiepiskop tocziu Ledin nosit biełyy k ło 
buk do Ilenadia Archiepeskopa , a poslte Ilenadia priia- 
sza i naczasza i Mpskowskii M etropolity i proczii no
siły biełyia kłobuki, iak o ze widitsia w tomie Dimitriewte
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pisam i y iako ieszcze pred  flenadiem Archiepiskopom  
Nowohorodskim nikto iz Archierei nihdie nosi biełyy kło
buk, tocziu iedin Nowohorodskii Arcfdepiskop, ize bie 
p i W el: Kn: Joannie Wasiliewiczle”  (ob : Z u p e łn y  sp is :  

u  ta w  te g o  M o s k ie w s k ie g o  S . S o b o r u ,  u o c h o w u ią c y  s ic  

w  S y n o d :  B ib l :  ) P r z e c iw  te m u  N ik o n :  K r o n :  p o d  r o k ie m  

1 3 9 2  w  ż y c iu  S w : S e r g iu s z a  m ó w i:  , ,kłobuki biełyie i z nu
rzała wsi noszachu na Rusi i M itropality i Eiskopy.”  
P a t r y a r c b o w i c  K o n s t a n f y n o p o ls c y  t a k ż e  i c h  n o s i l i ,  le c z  

c i  i e d y i i i e  k t ó r z y  n ’ą te n  n a y w y ż s z y  s t o p ie ń  w y w y ż s z e n i  

i t s i  3  K a p ła n ó w  ś w ie c k i c h .  P o d a m y  n a  to  d o w ó d :  C e 

s a r z  J a n  K a n t a k u z e n  w  s w e y  H i s t o r y i  J a n a  P a le o lo g a  k s :  

jl l .  R o z :  3 6 . A r t :  3 ,  p is z e ,  ź e  P a t r y a r c h a  J a n  X I V  k o -  

' t o n o w a ł  te g o  I m p e r a t o i ‘a ,  d la  o d z n a c z e n ia  s ię  z a c z ą ł  

p o d p is y w a ć  s f f e  im ię  z ie lo n y m  in k a u s t e m  i  w ł o ż y ł  m it r ę  

z r o b io n ą  z  s a m e y  z ło t e y  m a t e r y i ,  z a m ia s t  b i a ł e y , z  ia k i e y  

z a w s z e  n o s i l i  P a t r y a r c h o w ie  n ie  b ę d ą c y  M n ic h a m i .  ( P o 

d łu g  t łó m a c z e n ia  F r a n c u z k ie g o  P .  C u z e m  a a  l i c u  q u c  le s  

a u t r e s  P a t r ia r c h e s  q u i  n ’ c t o ie n t  p a s  M o i n e s , n \ a v o ie n t  a c -  

c o u lu m e  d c  p o r t e r  q u ’ u n  b o n n e t  b l a n c ) . —  P a t r y a r c l ia  

m ó g ł  d a ć  B a z y le in u  m i t f ę  d la  te g o  , z e  o n  b y ł  w y b r a n y  

n a  A r c y b is k u p a  z  k a p ła n a  ś w ie c k ie g o ,  p ro b o s z c z a .  G r e c y  

o d m ie n iw s z y  z w y c z a y  w y n o s z e n ia  M n i c h ó w  n a  g o d n o ś ć  

B i s k u p ó w ,  z a p r z e s t a l i  u ż y w a ć  b i a ł e y  m i t r y .  U w a g a  ta 

ie s t  a u to ra  R o z m ó w  H is t o r y c z n y c h  0 s t a r o ż y t n o ś c ia c h  N o 

w o g r o d u  , ( k a r :  3 9  i  1 0 ) .  W  d o d a t k u  d o  te g o  p o w ie m y ,  

ż e  S . L e o n  ty  ,  p ie r w s z y  B i s k u p  R o s t o w s k i , i  I z a ja s z  B i 

s k u p  z w y k le  są  n a  o b r a z a c h  w  b i a ł y c h  m it r a c h  m a lo w a n i.  

W ie m y  ie s z c z e  i  to ,, że. A n t o n i  B i s k u p  T u r o w s k i , w  1 1 0 5  

r o k u  n o s i ł  b i a ł ą  m it r e  ( ob: r ę k o p :  T r o i c k ;  K r o n :  p o d  t y m  

r o k ie m  ) . W  I X .  T o in i e  t e y  H i s t o r y i  p o d a m y  ( d o t ą d  n i e 

z n a n e  ) p o s t a n o w ie n ie  M o s k ie w s k ie g o  S o b o r u  w  1 5 6 3  r o k u  

o  b i a ł e y  m i t r z e . — O  s u k n ia c h  c h r z e s t n y c h  o b : n i ż e y  uw : 

3 8 2 .

( 3 6 1  ) .  D a l in ,  G e s c h ;  d e s  R .  S c h w :  T .  I I .  k a r :  3 8 4  

M o n f o k o n  p is z e  , ( M o n u m :  d e  la  M o n a r :  F r a n c :  T .  I I .  k a r :  

2 8 2  ) ,  ż e  b l i ź n i ę t a ,  a n a w e t  t r o ie  d z i e c i  c z ę s to  s ię  n a ó w -  

c z a s  r o d z i ł y ,  le c z  n i c m ia ł y  w ię c e y  la k  2 0  lu b  12  z ę b ó w .  

O  G łu c h o w ie  i  B i a ł o i c z i c r s k u  ob : N ik o n :  K r o u :

( 3 6 2 ) .  T e o g n o s t  u m a r ł  11 M a r c a  1 3 5 3  r o k u  s y n o w ie  

W .  X .  J a n  i  S y m o n  u m a r l i  w  t y m ż e  t y g o d n iu ;  W .  X .  

2 6  K w ie t n i a ,  a b r a t  ie g o  A n d r z e y  J w a n o w ic z  d n ia  6 

C z e r w c a .  P r a w d a  iż  T e o g n o s t ,  i a k  p o w ie d z ia n o  w  K r o n :  

o d  d a w n a  iu ż  b y ł  o s ła b io n y  n a  z d r o w iu .  P o c h o w a l i  go  

B i s k u p  W ł o d z im i r s k i  A l e x y ,  W o ł y ń s k i  A t a n a z y  i  K o ło -  

m n e ń s k i  te g o ż  im ie n ia ,  w  c e r k w i  N .  P a n n y  k o ł o  g r o b u  P i o 

tra  M e t r o p o l i t y .  T u  p o  r a z  p ie r w s z y  z a c h o d z i  w z m ia n k a  

o B is k u p s t w ie  K o ło n u ic ń s k j e m .  S Y m c o n  i  A n d r z e y  le /.ą
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w  k a t e d r z e  A r c h a n g ie ls k ie y .  — • W  s y n o d :  B ib l :  w  X i ę d z e  

p o d  N .  2 2 8 ,  z n a la z łe m  n a s t ę p u ią c y  l is t  M e t r o p o l i t y  T e o -  

g n o s ta . —  , ,  Rłakosłowenie Teohnosta M etropotita wseią 
R usi , A dietem moim h Baksahom i k Sotnihom i Ihume- 
nom , i k. P opom , k wsim Krostyanom Czermnoho Jaru i 
k wsim horodam po wylikuiu W  oronu. Moliusia Bohowi, 
da budete duszeiu i tiełom dobri zdorowi. W iedayte 
dieti z arie ze mnahoŁdy rieczi i micitez by ł prom eii dwiema 
W ładykam i, Riazanskim i Sarayskim, p ro  peredieł t o , 
i posła ł b y ł ja z  k wam Ihumena swoieho, da rasmo- 
tr ił p o  prawdie , czyi pered ieł budet; i p o  toho źe Ihu- 
mena posłuszstwu. d a ł ieśm b y ł hramotu JKładycie Sa -  

rayskomu A fonasiu ; nynie ze prieiechał h mnie W ładyka  
Riazanski s kryłoszani swoiemi i priw ezł ko mnie hra
motu brata moieho, Maksyma M etropolita , a druhuiu 
hramotu brata m oieho, Petra M etropolita i uprawliwa- 
iut W ład yka  Riazansftaho, weliat iemu derźaty wse- 
ho peredieła toh o , po węlikuiu W u ron u ; i iawił mi 
i tretiiu hramotu W ładyki Sarayskaho Sojonia, hak t sia 
otstup ił, toho pered ieła , czto sia iemu ne ws tup a fisia : 
zemeze ne Sąrayski pered ił,  no Riazianski. T si wsią\ 
iaz nynie widiw, razsudił ieśm po, tern hramotam , bratu 
moiey, M itropolitow , czto dęrz-ati W ładycie Riazasko- 
mu , peredieła toho wseho po węlikuiu W orojiu, 1 ozu 
bych p reie  ich hramot w iedieł, ni Ihumena bych ne po
sy ła ł izwiedgwat ni hrarnoty bych Sarayąkomu W ła d ycie . 
ne dał. I  nynie ieśm tu hramotu o tło ź y ł, a hramot 
bratii swoiey M itropolitow ne mohu porusziti. —  I  toho 
dieła nynie piszu k wam i iawno stw oriaja , kak po  
ti/n hramotam bratii moiey M itropolitow uprawliwaiu 
W ładyku  Riazanskaho, at wiedaiet peredieł t weś, i dał 
ieśm W łaclicie Riazanskomit Kiriłu hrąmotu praw uiu , 

kak i bratia. moia dali M ilropolity , i wy imieyti k ne
mu Inbow i wsiako. pasł usianie i pókorenie, i społtii- 
wayte wse, ieliko hłaholet wam duszepoleznąia i spasi- 
telnaia, a czto budet cerkownaia poszlina , a. to iemu 
daw ayte, po  dawnomu obyczaiu. A  miłost Bozaia i 
Swiatoy Bohorodycy inwie błąhosłowneie da budet s wami.’’ 
T e o g n o s t  u  d o łu  p o d p i s a ł  sw e  im ię  p o  G r e c k u .

( 3 6 3  ) . J l e r b e r s z t y n  wr p o w ie ś c i  o ś m ie r c i  J e r z e g o  

D a n i ł o w ic z a  i  D y m i t r a  T w e r s k i c g o , p is z e  ( B e r :  \ osc:

C o m in e n t :  k a r :  6  ) ż e  S y m e o n , o t r z y m a w s z y  o d  C z a n ib e -  

k a  p r z y w i l e y  n a  X ię s t w o  T w e r s k i  o , u p r o s i ł  go  a b y  o d  

n ie g o  n i e b r a ł  p o d  i t k u  p r z e z  r o k  i e d e n , d o  c z e g o  d o p o 

m o g l i  I e m u  X i ę c i u  P a n o w ie  T a t a r s c y ,  p r z e z  n ie g o  p r z e k u 

p ie n i-  I l c r o e r o z t y m  s ł y s z a ł  o  t e in  w  M o s k w ie .  O  p ie 

c z ę c i  o b :  n iż e y  : T a t y s z c z e w  d o d a ie  ż c  S y m e o n  p i ł  w in o  

i m ió d  , le c z  s ię  n ig d y  n ie  u p i i a ł ;  n ie  l u b i ł  w o y u y  le c z
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u t r z y m y w a ł  w o y s k o  w  p o g o t o w iu  i  h o n o r z e  , L y ł  k o e lm -  

n v  o d  b r a c i  i  t, d .

( 3 0 1 )  O b a c z  d ru k o ;  X ię :  G e n e a l:  T .  I I .  k a r :  2 0 7 .

„ I  hak K n ;  W el: Synieon Iwanowicz hondyy , zeniłsia u 
Kri: Teodora Swiatosławicza , i Kn: W el: paro zwał ieho 
k  sebie a d a ł ienui xv olczuiu V, d ok  so wsiom, i W el: Kn: 
na swadhie isportiti: li azot s W e/iki/n Kaiaziem ,  i ona 
iemu pohazetsia męrtwec,  i Kn: W el’. W  elikiuu Kniahi
nią olosła.ł k otcu ieia na W o ło k , a welieł icie dati za- 
m uz , i Kn: Fedor Swiatosławicz dał docz swoiu za Kn: 
F e d o r a  za Krasnoho za bolszaho Fornin.sk oho.”  P o d łu g  in :  

K r o n :  ( ob: P iu sk :  S p o lc z :  K r o n :  T .  I .  k a r :  1 7 3 )  S y -

m c o n  w z ią ł  z n ią  r o z w ó d  d la  t e g o ,  ż e  n ie  m ia ła  d z i e c i ;  

le c z  z e  F o m in s ld  m ia ł  z  n ią Y c z t c r c c l i  s y n ó w :  „prestirpi za
kon Boży i ( S y  m e o n  ) , źenisln u Kn; Twerskaho , i ot 
i.oia ne byst iemu czad.”  N i e :  b y ł y  d z ie c i ,  le c z  u m a r ły  

w  m ło d o ś c i .  X .  S m o le ń s k i  o y c ie e ,  P r a x c d y ,  m ó g ł  b y ć  

o y c e m  S w ia lo s ła w a  z a b r a n e g o  w  n ie w o lę  w  M o z a y s k u  

p r z e z  J e r z e g o  D a to  S łow icza. W .  X .  w  s w o im  te s t a m e n 

c ie  ( ob: n i ż e y )  p r z e k a z ł  T lo z a y s k  s w o y  ż o n ie :  n a sę p -  

n ie  , p r z e c iw  \ i.ę :  G e n e a l:  T e o d o r  S w ia t o s ła w ic z  t e n  c z a s  

ta m  r z ą d z i ł ,  ia k o  N a m ie s t n i k ,  le c z  n ie  i a k  X i ą ż ę  d z i e 

d z i c z n y .  A n a s ta z y  a L i t e w s k a ,  p ie r w s z a  z o n a  X .  S y n ie o n a ,  

u m a i ł a  11 , M a i r a  w  z a k o n ie ,  i  p o c h o w a n a  n a  K r e m lu  

w  c e r k w i  P r z c m :  P a ń s k ie g o .

( 3 0 3 )  Toie ze wesny ( w  1 3 4 7  r o k u  ) ozenii Kn: W e 
tliny: prtwedosza iemu so Tferi Kniażnu M ariu dozer A le-  
kśandrowu , Mlchayłowicza Tworskoho K niazia ,  a iczdi- 
li p o  neie A ndrey K obyła.”  ( G ło w a  R o d z in y  Z a c h a r y n o w

i R o m a n o w a c h :  ,, da Olphsey Bosowołków   Toie ze
zimy Kniaziu. Welikomu rodisia syn R aniło Dek'. 1 5 .... 

Seat: 7 . ( w  r o k u  1 3 4 9  ) Welikomu Kniaziu rocliś syn ,  

i kresti ieho FMetropnUt i narecze imia iemu M ich a ił . . . .

Toie że zimy ( w  r o k u  1 7 5 0 )  Ku: H el: rodiś syn Iwan ......

Fliwr: 3 rodiś Lenni syn Kemeu.”  J e d e n  z  s y n ó w ,  D a n i e l  

lu b  M i c h a ł ,  b y ł  ie s z c z e  p r z y  ż y c i u ,  g d y  S y m o o n  p i s a ł  

to s t  a m e n  t ;  w  k t ó r y m  io w ie d z ia n o :  , ,  prikazywaiu swoiu
Kuiahiniu i swoieho: z a p e w n e  s v n a ,  le c z  im ie  ie g o  z a 

t a r t e .  T e s t a m e n t  t e n  n a  p a p ie r z e  p is a n y ,  d r u k o w a n y  ie s t  

w  z b io r z e  D y p l :  P a ń s tw a  T .  1. k a r ;  3 7 . , ,  Se az chudy/,
hresznyi rab Boyyi S ozont  daiu rod swoy Kniahi
nie-welieł iesm u neie byli swoiernu ( m y )  diadie W asiliu  
( M ic h a y ło w ie z o w i  T w e r s k ie m u  ) , a p o  Bozie prikazywa
iu swoiey bratic , Kniaziu Iwana i Ku: A ud reiu , swoiu
K niah in iu  A  czim mia hłahosłowił olec m oy ,  Ko-
łomna . . . Mozaiesk , Zaiaczkow , czto mia błanósławiła 
tetka mola, Kniahinią A nna i Horodoszewiczi. . .  a w ho- 
rndi.e na Moskwie Zerebiey moy tamhi a seta na M o-
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sAwie  Ili bu di czeho zabył napisali swoieie kupli y i
uczastka;  tako Łe i p ro  zo ło to , a iz stad iz moich Knia
hinie stado Kołomenskoie, druhoie stado dietino Iwaszko-

a o  to wse d a ł , at molit Poha., a duszu moiii p o -
miriaiet do swoieho źiw óta . . . .  A  siu hramotu p isa ł ieśm 
pered swoimi otcy pered W  ładykoiu II  ołodimerskim pe- 
red Oleh siem , a Pereiasławskim Afonasiiem. . . pered A r - 

chimandritom Petrom  . . . Fdunonom , pred  swoim otccm 
duszewnym Popom Kwsewiem . , . słuszall by ieste, wy 
bralia W ładyki Oleksiia , iakoze starych Iloiar chto cho- 
tieł otciu naszemu dobra, i nam. A  piszą wam se słowo 
toho cliela, cztoby ne perestała pamiat rod.it.eley naszich 
i nasza , i swiecza by neuhasła.ii D o  D y p lo m a lu  p r z y w i e 

s z o n o  t r z y  p ie c z ę c i e , i c d n a  s r e b r n a  z ł o c o n a , z  w y o b r a ż e 

n ie m  Ś w ię t e g o  S y m e o n a  i  n a p is e m :  p ie c z ę ć  S y m c o n a  W i e l 

k ie g o  X ię c i o  c a ł e y f j ł u s i :  d w ie  zas' w o s k o w e  z a ta r te .

( 3 6 6 ) .  A lb o w ie m  ie s z c z e  p o d łu g  p ra w  J a ros ła w a , t r a c i ł  
w o ln o ś ć  k a ż d y  k t ó r y  się  o ż e n i ł  z n ie w o ln ic ą  b e z  o d d z ie l 
im y  u m o w y  z ie y  P a n e m .

( 3 6 7 ) .  O b ;  w y ż c y  juw: 3 2 4  i  ks: 6 le p :  T .  J . k a r :  4 4 4 i 

Z y c ie  S . A le x e g o  b y ł o  w k r ó t c e  o p is a n e  p r z e z  B i s k u p a  

P o la ń s k ie g o  P i  ty  r y  m a  , w  1 4 5 5  r o k u  z a b i t e g o  p r z e z  Y\ o- 

g ljc z ó w r ; w  s te p :  zas. A i c d z c  w y ło ż o n e  to z  ż^ e ie  d a le k o  

ż  w ię k s z e m i s z c z e g ó ła m i .  O  r o d z ic a c h  A le s e g o  A u t o r  m ó w i:

JYiekló ot sławnych Roliar Czermhowskich, imenem 
Teodor s zenoiu swoieju M arieju pcreseliszasia %v hrad 
Moskwu i hdic ze tohda skiplroderiawstwuia IV. Kn: 
D an ił Alexandrowicz . ”  A l e x y  o b l e k ł  h a b i t  w  1 9  r o k u  

ż y c ia  b ę d ą c  17  la t  s t a r s z y m  o d  W .  X .  S y m e o n a  i  m ie s z 

k a ł  p r z e z  Ja t 2 0  w  k la s z t o r z e  O b j a w ie n ia  w  k t ó r y m  n a ó w -  

c z a s  b y ł  p r z e ło ż o n y m  S te fa n  b r a t  S . S e r g iu s z a  c u d o t w ó r 

c y , b y ł y  K a p e la n  S y m e o n a  i  p r z y i a c i e l  G c r o n t y u s z a  z n a 

k o m it e g o  m ą d r o ś c ią .  ( Z r ó b m y  u w a g ę  ż e  w’ k r o n i k a c h  n i e 

m a  w z m ia n k i  o z a ło ż e n iu  k la s z t o r u  O b ia w :  P a ń :  . W  N o -  

w o g r o d z :  K r o n i c e . —  „P r iy d e  ( w  r o k u  1 3 3 3  )  JSJitropolil 
Teohnost w l iu ś , by w Cariehradie i w O rdie. . . .  Toy że 
zim y.—  ( W  r o k u  1 3 4 1  g d y  s ię  S y m c o n  p o g o d z i ł  z  Ni o w o - 

g r o d z a n a m i)  priiecha. JMiLYopoUL 7 eohnust Jlreczin w Now
horod s mnohimr liugm i: tiażko ie byst l i la d y  cib i M o
nastyr Lem karmom i dary. A i e x y  m ia n o w a n y  B i s k u p e m  

w  r o k u  1 3 5 2  , d n ia  6  G r u d n ia .  W  K r o n ic e ;  „ A  po  fSwo- 
iem ziwolie błahosłowi ( M e t r o p o l i i ) uho w swoic mieś tą 
na M itropolii, il pohadaxv s synom swoim, so Kniaziem  
s fie lik n n , i s ieho bratiuiu, i s W elm óti, i posłasza, p o - 

sły wo ■Carhorod. ”  i  t. d .  P o s e ls tw o  to  b y ł o  p o w t ó r n e m .  

W  o p is ie  1 3 4 7  r o k u  p o w ie d z ia n o ’ : „K n ia ź  D e l :  Semen i 
JMidropolit posłasza wo Carhorod o błahoslowenil. ”  T a -  

ty s z e a e w  zaś d o d a ł  z  s w o ic y  s t r o n y :  „  Teohnost unie so-
\
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bor o dietach ko is prawieniu monastyrskoho służenia , i 
ustawisza naczało hoda od Sent: 1 . czisła i posła Kniaź 
W elik : so Archurtandritom, Bożdestwenskim w Carhrad 
k Patriarchu, o błahosłowenii prosia. ”  W y m y s ł  te n  o d  

w i c i u  z a  p r a w d ę  p r z y i ę t y ,  * X e  S z c z c r b a t ó w  s ię  z g a d z a ,  

ż e  K r o n ik a r z e  c z a s ó w  S y m e o n a ,  w  r z e c z y  s a m e y  Z a c z y n a 

ją  r o k  b d  W r z e ś n ia :  f a ł s z ,  w s z ę d z ie  o d  M a r c a ,  i a k  i  p ie r -  

w e y  o p r o c z  N ik o n :  K r o n :  N a p r z y k ł a d  w  T r o i c k :  p o d  r o 

k ie m  6 8 5 7  p o w ie d z i a n o ,  ż e w f e c i e  b y l i  w  M o s  w ic  p o s ło 

w ie  L i t e w s c y ,  w  d n i  ii z a ś  7 W r z e ś n ia  u r o d z i ł  s ię  s y n  S y -  

m e o ń o w i ; t a m ż e  p o d  r o k ie m  6 8 7 5 ,  ż c  w  W ie l k im  P o ś c ie  

2 0  M a r c a  i i r n a r ł  B u s k u p  T w e r s k i  T e o d o r ,  w  j e s ie n i  zaś 

te g o ż  r o k u ,  d n ia  2 7  P a ź d z i e r n i k a ,  X i ą ż e  M i c h a ł  T w o r k i  

w r ó c i ł  z  L i t w y . —  P o d łu g  N o w o g r :  1 4 1 9  r o k u  d n ia  1 . M a 

j a ,  s p a l i ł  s ię  W y d z ia ł  S ł a w ia ń s k i , ń p o t e m  w  t y m ż e  f o k u ,  

X i ą ż e  K o n s t a n t y n  D m i t r o w ic z  p r z y i e c h a ł  d o  N o w o g r o d u  

d n ia  2 5  L u t e g o .  —  P ó ź u ie y  z o h a c z e m y  b d in ia n ę  c h r o n o lo g i i  

( d b a c ż  T o m  V .  u w a g ę  2 4 6 ) .  W  X ię :  S te p :  p o w i e d z i a n o ,  

Że u m ie r a ią c y  T c o g n o s t  p i s a ł  D y p lo m a  d o  P a t r y a r c h y  F i -  

l o le u s z a ,  c h y b a  d o  K a l i x t a  ? a lb o w ie m  F i l o t e u s z  z o s t a ł  ia ż  

P a t r y a r c h ą  w  1 3 5 4  f o k u .

( 3 6 8 )  W  S tę p :  X i ę :  T o m  T . k a r :  4 5 1 .  , ,  i w ta wre- 
mena ot niekoieho samoczinenia predwari postawień byti 
w M etropolity ot Ternowskaho ( w  B u lg a r y i  ) Patriarcha, 
hiekto inok , imeńem Teodurit,  ieże źiwu suszczu M e (ro
p o  litu Teohnostu. i pride w Iiiiew , i n iectoi p o łu cz i.”  —  

N i e  w ie m y  o d  ia k ie g o  c z a su  B o lg a r o w ie  c z a e z ą l i  m ie ć  sw o -  

P a t r y a r c h ę :

(  3 6 9 )  Vv i ik o n :  K r o n i c e  K o n s t a n t y  T w e r s k i  z a c z ą ł  

s ię  k ł u c i ć  z  X i ę ż k ą  A n a s t a z y ą  i  i e y  s y n e m  w  1 3 4 6  r o k u ,  

w  ty m ż e  r o k u  i  u m a r ł  w  O r d z i e , B a z y l i  za ś  M i c h a y ł o w i c z  

b y ł  z r a b o w a n y  p r z e z  k r e w n e g o .  B i s k u p  T w e r s k i  T e o d o r  p o .  

g o d z i ł  ic K  w  1 3 4 9  r o k u .  ( B i s k u p  te n  n a s t ą p i ł  p o  d f u g im  

T t o d o r l e  , k t ó r y  u r f ia r ł  1 3 4 5  r o k u ) .  W  K r o n :  , ,  i ukre- 
pisza nheii soboiu hreslnyia Hełowaniem i W asiliy nacza 
żyli s brataniczi ni swoim ticho i m im o; i poydosza liude 
ót wsiudu w zemliu Twerskńiu i umnożiszaś. . .  . i W  lieto 
6 8 6 0  ( 1 3 5 2  ) ,  priyde iz Ordy p ose ł Achmal i priweze 
Kiii W  asiliu Michayłoioieziu ju rlyk  na ieho im ia , i na- 
tza  K h: W asiliy nchodowanie irnieti nd bratcinicza swo- 
ieho, pominaia Bezdeźskiy hrabeż ieho i .bbidili i Boiar 
i słuh ieho tiahostiii darińoiu oskorbliati.”  —  M i c h a ł  B a -  

z y le w ic z  K a s z y ń s k i ,  o ż e n i ł  s ię  z  c ó r k ą  S y m e o n a  w  L 356*

( 3 7 0  ) ,, Toie ze wesny ( w  1 3 5 1  r o k u  )  Kniaź M u- 
romsniy Juriy Jarosławicz obnowi lir ad swoy otcziiiu M u
rom ; żapuslietoszyi z dawna ot perwych K n iazey , i p o 
stawi dwb swoy na horodie;  iakoie i Roiate ieho i Wiel

moży,
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moży, i kupcy i czernyi liudi stawisza dwory swoia i Cer
kwi bbnowisza i ukrasisza ikonami i knihamk”

( 3 7 1 ) .  O h :  w y ż e y  Uw: 3 0 3  i  p o w ie ś ć  o  S w .  S e r g iu 

s zu  w  N ik o l i ;  K r o i i :  T .  I V .  k a r :  2 0 3 *  P o w ie d z ia n o  ta m  

ż e  o y c ie c  S e r g iu s z a  p o s t r a d a ł  m a ią t e k  z  p o w o d u  c z ę s t y c h  

p o d r ó ż y  z N ię c ie in  d o  O r d y ,  g r e b i c ż y  T a t a r ó w  , h ie u r o -  

d z a ió w  i  t. d . N a m ie s t n ik  R a d o n e z ś k i  z w a ł  s ię  T e r e n c y u -  

s z e m  R t y s z c z ą .  R a d o n e ż  ie s t  d z iś  w ie ś  G r o d e k  o  10  w c r s tw  

b d  łv a W ry .  S t e fa n  i  P i o t r  b r a c ia  S e r g iu s z a  p o ż e n i l i  s ię ;  

p ie r w s z y  p o  ś m ie r c i  ż o n y  z o s t a ł  m n i c h e m , r o d z ic e  i c h  

t a k ż e  w  z a k o n ie  u m a r l i .  W y p i s u ie m y  m ic y s c a  n ie k t ó r e :

„  Prizwaw {Sw:Scr g iu s z )  brata swoieho menszaho, Petra  , 

bstaMiaiet iemu. otczeie nasliedie. . . .  Stefan ze ubo p rę
żę postrizesia w Mona-styri Pokrowa nd Chotkowie: k ne
mu priycle mensziy b ra t, i molwiasze ieho , daby s nim 
szeł net wzyskahie phstynhdho miesi a . . .  i  idosza w p u 
stynia  , w W elikiy lies , i izbrasza miestó i wziasza bła- 
hosłowenie u Teohnosta M itropolita osnowdti Cerkow ; 
także i antimiz wziasza, i Swiaszczennika i oswiatisza 
Cerkow wo imia T róycypri W elik: Kn: Simconie Iwanowi- 
czie , w naczale kniażenia iehó . . . . :  Stefan ze ostaw’aicl 
pustyniii i brata swoieho, i priyde bliz hrada M oskw y  
i wnide w Monastyt-Sw! B o h o i a w l e n i a B r a t  że Stefa- 
how prizwd k sebie w pustyniu niekoieho Ihumena M i- 
Ircfa n a ; .  . • • M itrofan ie  poslriie ieho mieś: Okt: w 7 .

d eń . . .  i i Bie że tohda Swihtyi ikairastom  2 3  lie ta ..........

P o otszestwii M itrofana iedin zywiasie w pustyni toy ......

Prichozachu k tibmu zwiciy m nozi; iedin że tnedwied cza- 
sto ne żłoby radi prichodił, no shiedi radi. Swiatyy ie  
izuese chlcb iz kolii swoieia , i połahaszb na kładie i na 
p h i ;  medWed ze iadiasze tibhb, i wćseło Zriasze na Swia- 
taho. Swiatyy Łb błahoclaria Boha iako liutyj zwier p o 
słań na utieszenie iemu i iako owca wodwonaszesia s nim
(V pustyn i   I tako prebywsza lieta dwa iii tri iecli-
homil, w m ołczahii, i p o  sem okrest żiwiLszczii mnisi,  p ri
chozachu k nemu , hłaholiuszcze: otcze priymi nas.... Ot- 
wieszcZaw ze Swiatyi raclostnie priiernliu; tokmo poczti- 
tesia sozdati sebie kozclo swoia keliu . . . .  Po Hetie ze iedi- 
ntun M itrofan Ihumen paki priyde ko błażennomu Ser- 
hi.u. . . .  razbol/esia i prestawiś ko hospodu, Tohda bra- 
tia sobrawsześ hłaholiasza Prepodobnomu: cla bueleszi nam
Ihumen  On ze o/ricaszesia. Bratia że woschotiesza ra-
ziy!) s/a On ze recze: W oha Ilospodnia da, bud e t ! Idem 
h o  hrad Peresławl k Episkopu . Bie bo tohda M etropolii 
A  l exey wo Cariehraclie} w Pereiasłciwlie że powelie byt i 
n'o slroie rniesto Episkopu Afanasiu W ołynshomu.... A  f a 
li >siy Że postawi ieho w Czerneci i w Pocljakony, i w Dia- 
h u n j; na utnę ze sowerszi ieho je r  ryskim Sanom;  w h e 

lom  IV - ’ . 2 1
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tiy  i a  Sw: Serhicy so Arrhiercirm oowerszi Boiestwenrm- 
iu. L iturhiu , Sice epoclobisza sWiaszczeństwa i 1 fu/- 
menstWd. Hicie czisłofn irwkoW tohda 12  kromie thit me
na i sice pb dwa iii po tri lieta bywaszt j  i aszcze iedin 
iibudct druhttho na miestó ieho priymasze. Priyde ze ko 
Sw: Simort Archifnandrit stareiystiy Smoleńsk/y.... i wni 
de w monastyr ieho s mlióhun imieniem, i dade iemu wsia 
tia stroienie monastyria . . .  .» i w Starost i preslawisia. Po  
sem ze priyde brat Serhiew, S tefan , ostawia monastyr 
sw oy, w nem ie Ihumenom biasze, i H  el i ko mit Kniaiiu  
Duchównyi oti.ec i tysiackomii WasiliU i starieyszim P o 
larom. IM iw ede ie  s soboiu Syna swoieho menszdho imenć n 
Iw ana, dwienadcati liet suszcza, i powelie ieho Ihumeriu 
Serhiu postriezi. Ihumen Łć postriie ieho i naręcze icrrl c 
inoczeskoic imia F e o d o r i  nauczy sia od Diadi swoieho 
dobrodieteliam.... MnOzi ze ot razlicznych stran prieho Ła
chu k nemu..,., Prepodobnyi Łe w‘siech priymasza s rado- 

stiu i postrizas&e...,. Ptezde Łe poweliewaszć obleszczisi i 
in  w świtu dołhu ot snkfia Czerna, i w ney chodił s bra 
tiami wremia dowolno , dońdeze izwyknut wo ustaw mo- 
nasfy/‘sk iy ; p o  sich Łe obłaczasże, ich wo inocZeskuiu óde- 
Łdu . , , Jehda ie budet kto sóvi>erszcti takowaho, spoclo* 
bliaiet priiati i Sw: schimu, . . Priydosza Ilreki ot Kon* 
stantina hrdda ko światomu w monastyr i dasza iemu bła- 
hosłowenie ot patriarcha FiłOteia krest i Paramand  ( Pa*  

r a m a n d y  r o d z a y  p ła s z c z a  o b :  D iu k a n ż a  G lo s s a t :  p o d  w y ra *  

z e m  M e n d y  as )  i schimu i hrarnotu Patriarszu, Bie Łe na
pisano sice: JIoŁeiu miłosti.u Kir Fiłotey, KonStantina hra* 
d a , Patriarch Wselenskiy o Sw: Dusie sosłuzebniku na
sze ho smirenia Serhiu , błahodat i mir i błahosłowenic. 
Sty szachom Łytie twoie i prosławiehotn Bohu . . , No ie
szcze ti icdina hławitrta nedostatocżstwUiet , iako ne ob- 
szczeie Łytie stiazał iesi, ieho i e , sam Prorok Dawid, iic 
wsia obsiaiywai raziUnom nicztozc ino wozmozc pochwa- 
liti , fokrno sice: se nynie czto dobro iii ćżto krasno, ito 
iezc Łyti bratiam W kupie u i t d  TVoprosi Łe prepodobnyi 
M etropolita, kako powelit czemu byti: Alcksiy Łe M etró- 
polit otwleszcza: iako ze Patriarch poWeliewaiet..,. I  tako 
raZriadisia bratiu po służb ani o w oho Kołdra, owoho Pod- 
kelarnika, Owoho Kaznaczuia, owoho UstawszcZika, o- 
wiech Ircipeznikow, powarow, chlebmkow, i/iych Łe boi- 
nym słuŁy/l i wie bohatstwo monastyrskoic obszcze stwo- 
risza ”  D a le y  iest Opis ia k  S te fa n  p o s p o lit e m  s ł o w e m ,  
z m u s i ł  b ra ta  d o  s zu k a n ia  o d d z ie ln e y  p u s t y n i ;  ia k  S e rg iu sz  
z a ł o ż y ł  k la sz to r  na  K irZ a cz u  ,  le e z  m u s ia ł d o  Ł a w r y  T ro i*  
c k ie y ,  p o w r ó c ić  i t« d /

( 3 7 2 ) .  W  T r o ie k  t „poczaty byszd ( w  1 3 4 4  r o k tt )  
podpisywali nts Moskwie dwie te.rhwy kameny Sw: lio
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/•orodicci da Sw: Michaiłf Sw. Łe Bohorodict podpisywali 
flreci, Mitropoliczy piscy Teohnostowy, da fcotora.ho lie- 
ta poczali,  toho,ze lieta i konczali; a Sw: Michayta pod- 

isywali Rus: piscy Kn: U  cl: Semeuony Iwanowicza., w nich 
ze bie stareysziny i naczolnicy ikonopisccm Zacharia f 
Josif , Nikołaj i proczaia clruzina ich , no ni po ło winy 
cerkwi ne mohli toho lieta podpisali weliczesŁwa radi 
ccrkwy toia . , . .  Toie ze wesny ( w  1 3 1 5  rol^u )  poczali 
podpisywali cerkwi Sw: Spasa, kaznoiu j  weleniern kłreli- 
kiia Kniahini (  z m a r łe y  A n a sta zy  i ) a majs ter stąriyszi- 
na ikonikom łlaytan ’ W  N ik o n : K r o n : , , naczolnicy by
sza Rustii rodom , łlreczestii uczennici Hoytani i Semen 
i  Iwan.”  T a m ż e  „klaster Rorisko slił”  ( w  1 3 4 6  r o k u )  
tri kolokoły welikie, a dwa małyie,** Hr Nowogr: W ła 
dyka, lYasylij ( w  13402 r .  )  powelie sliafi kołokoł welik 
k Sw: Sofii, i priwede mastery g M oskw y, czełowika 
dobra, imenem BorysaJ* N i k o n :  K r o i * ; n a z y w a  te g o  
B o r y s a  R z y m ia n in e m ,

( 3 7 3 ) .  D w a  te  d y p lo m a t a  n a le ż ą  clo  n a y d a w n ic y s z y c h  

r e k o p :  n a  p a p ie r z e ,  d o  d z iś  *  E u r o p i e  z u a io in y c h .  W e  

W ło s z e c h  i  w  H i s z p a n i i  n ie  jm a le z io n o  n i c  p is a n e g o  n a  

p a p ie r z e  p r z e d  1 3 6 7  r o k ie m  w  A n g l i i  p r z e d  1 3 4 2 ,  w e  

F r a n c y  i  p r z e d  1 3 1 1  r ,  w  N ie m c z e c h  p r z e d  1 3 0 8  r .  ( o b :  

E s s a i s u r  F o r ig in  d e  la  G r a e u r e  T .  I .  k a r :  3 3 2  i  W e h r s  v o m  

P a p ie r  T .  R  k a r :  1 7 3 -3 2 0  ) .  Z  p e w n o ś c ią  n ie w ie r n y  g d z ie  

i  k i e d y  w y n a le z io n o  p a p ie y :  c z y  w e  W ło s z e c h ,  c z y  w  N ie m 

c z e c h  lu b  in n y m  k r a i u ; w ie m y  t y l k o ,  ż e  n ie  w o z e -  

ś p ie y  ia k  W X I I I  w io k u p  W  R o s s y i  d o  te g o  c z a s u  a n a 

w e t  d o  X V , .  w ie k u  p is a n o  p o s p o l ic ie  n a  p a r g a m in ie .  G z y  

u ż y w a n o  u  n a s  p a p ie r u  r o b io n e g o  z  b a w e łn y  ? Z a p e w n e ,  

g d y  S ła w ia n ie  R o s s y is c y  w r a z  z  J l l i r y i s k i e m i  ie d n e  m ie l i  

n a z w is k o .  N ie k t ó r e ,  d y p lo m a t a  a r c h iw u m ,  a n a w e t  k r o n i 

k i  ( n p :  a k a d e m ic z n a  J p a l:  ) p is a n e  z d a ie  s ię  « a  p a p ie r z e  

z r o b io n y m  z b a w e łn y ,

W  y p a d k i  z a  p a n o w a n ia  S y m e o n a  o  k t ó r y c h  n ie  w s p o 

m in a l iś m y :  w  1 3 4 1  r o k u  W .  X u  u r o d z i ł  s ię  s y n ,K o n s t a n t y  

z m a r ł y  d n ia  te g o ż .  W  z im ie  o ż e n i ł  s ię  J a n  b r a t  S y m e o 

n a  ,, z  c ó r k ą  D y m i t r a  B r a ń s k ie g o .  W  N o w o g r o d z ie  z b o 

ż e  b y ł o  t a n i e ,  b y d ł o  za ś  ro g a te  u p a d ło .  A r c y b i s k u p  B a 

z y l i  p o k r y ł  o ło w ie m  o g r o d z o n ą  C e r k i e w  Z*o(ii, o z d o b iw s z y  

ią  o b r a z a m i , —  w  1 3 4 2  r o k u  u m a r ła  J a d w ig a  J a n ó w n a ,  

ż o n a  B a z y le g o  D a w id o w ic z a  J a r o s ła w s k ie g o ,  w  ie s ie n i  T e o 

d o r  B i s k u p  T w e r s k i ,  w  z im ie  X i ę ż n a  J o a n n a  J a n ó w n a ,  

T e o d o s ia  D m it r ó w n a .  W  N o w o g r :, A r c y b  ; B a z y l i ,  w y p e ł*  

n ia ią c  p o le c e n ie  S y m e o n a ,  d n ia  2 7  M a ia  z a ł o ż y ł  n a  Id o ro -  

d y s z c z u  c e r k ie w  Z w ia s t o w a n ia , k t ó r a  b y ł a  ta m  p ie r w e y ,  

w  P a ź d z ie r n ik u  za ś  u m a r ł  p o s a d n ik  B a r t ł o m ie y  p o c h o w a 

n y  p r z e *  A r c y b is k u p a  w  C e r k w i  4 0  m ę c z e n n ik ó w  w  m o -

U  *
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g i le  ie g o  o y c a .  D n ia  31 M a ia  I 3 4 3  r o k  u s p a l i ł o  s ic  w. M o 

s k w ie  2 8  C e r k w i  A r c y b i s k u p  B a z y l i  k o n s e k r o w a ł  n a  H o -  

r o d y s z c z u  C e r k i e w  Z w ia s t :  d . 2 4  S i e r p : —  W  1 3 ( 4  p o -  

ie ę h a l i  d o  O r d y :  S y m e o n  , iego, b r a c ia  i w s z y s c y  X ią ż u t ą  

a p o w r ó c i l i  2 6  P a ź d z ie r n ik a ,  p r z y j ę c i  o d  R o g a  i  K r ó la .  —  

( P o d ł u g  N ik o n :  K r o n :  T e o d o r  B i s k u p  T w e r s k i ,  z r o h i ł  

d r z w i  m ie d z ia n e  w  C e r k w i  S o f i y s k i ć y . —  W  1 3 4 5  r .  w  le -  

c ie  ,  w r a z  z  W .  X ię c ie n y  o ż e n i l i  s ic  h  a c ia  ie g o  J a n  i A n -  

d r z e ' . . —  W  N o w o g r o d z ie  J a k in t  Ź a b in  z a ł o ż y ł  c e r k ie w  

P r z e m :  P ą u :  n a  K o w a lo w ie .  U m a r ł  X i ą ż e  J a rp .s ła w s k i B a 

z y l i  D a w id o w i c a  o r a z  M o r a w s k i  B a z y l i  J a r o s łą w ic z  m n i 

c h e m ;  . p o c h o w a n y  w  C e r k w i  M u r o m s k i ć y  B o r y s a  i  l l l e b a  

p o d łu g  N ik o n :  K r o n :  w  k la s z t o r z e  i ia  U s z y  n i e ) .  W  N o 

w o g r o d z ie :  „ponowienia byst ę er ko w, Sw:. łloorhiy , p o 
krowcu nowym swinnan, za/nys zleniem Archimandrita 
Iosifa. Sowcrszena byst cerkwi Sw: Pia.tn.ica na. pamiat 
Symeona Stołpnika t i Kuźnią i Damian na pamiat K aź
my i Damiana ’ p ie r w s z ą  w y b u d o w a ł  A n d r z e y  s y n  T y s ię -  

c z n i k a ,  i  P a w e ł  P i o t r o w i c z ,  d r u g ą  K u r y e k i ) .  Toho ze. 
lieta wsta Oh wietr (  wnesę. lięcL w. W  olcho w o , 4 wydra 

' horoden , na pam iat Archistratyha Michny la o obiedniu. 
i tolko uspieł Posadnik pereyti s wsie/n wieczem na Torhowuiu. 
storonu. Otiasza Posadniczestwo ot Ostajia Dworianinca 
dasza Matwieiu fVe/j'łomiewicz, i  Bozeia błahostin ne 
byst licha meziu ima.”  W  1346 , r .  m a la r z e  s k o ń c z y l i  s w ą  

r o b o t ę  w  M o s k ie w s k ie y  A r c h a n g e ls k i e y  K a t e d r z e  , w  c e r r  

k w i  P r z e m :  P a ń :  i  S w :  J a n a .  P r z e z n a c z o n y  J a n  na B i 

s k u p a  d o  R o s to w a ,  b y ł  w  p r z o d y  A r c h y m a n d r y t ą  S p a s k in ą  

w  M o s k w i e . —  W  1 3 1 7  z n a y d o w a ł  s ic  w  M o s k w ie  K o g a  

p o s e ł  T a t a r s k i ,  1  p a n o w a ła  w  c z a s ie  w io s n y  n a d z w y c z a y n ą  

p o w ó d ź .  A t a n a e l  m ia n o w a n y  B i s k u p e m  S u z d a ls k in ą .  

W .  X .  w y p r a w i ł  s ię  d o  O r d y ,  w  1 3 4 8  i\ , p o w r ó c i ł  z  b r a 

te m  A n d r z e i e m . ”  ,,B yst czudo w hradie Moskwie M a 
ia w 2 6 .  byst proszenia w cerkwi u hrobu P etrow a;  die- 
wica niekaia priyde imuszcza rucie prikorczenie , i isciele- 
nie poluczi ( p o d łu g  N ik o n :  K r o n :  c z ł o w ie k  J a n , k t ó r e 

g o  b o la ło  o k o ) ”  ; , Archiepisk: Nowh: JVasiliy powelie 
podpisali cerkow Sw: IVóskresenia na Dcrewianicy i kon-
czasza na zaczatie Joana Krestitelia. ( P o d ł u g  N ik o n :  

K r o n :  X .  M o g o ls k i  T e i n i r  s p u s t o s z y ł  A le k s y n  m ia s to  S w :  

P i o t r a  M e t r o p o l i t y ,  i  b y ł  w  O r d z ie  o d  s łu g  z a b i t y .  B i 

s k u p  T w e r s k i  w y m a lo w a ł  o ł t a r z  w  c e r k w i  K a t e d r a ln e y .  

U r r t a r ła  M a r y a  ż o n a  z a b i t e g o  w  O r d z ie  X i ę c i a  D y m i t r a  

M ic h a ło w ic z a  T w e r s k ie g o  ; m o r o w e  'p o w ie t r z e  p a n o w a ło  

w  P o ło c k u  ) —  D n ia  10 . C z e r w c a  1 3 5 0  r o k u  N o w o ^ ro -  

d z a n ie  o d m ie n i l i  P o s a d n ik a  T e o d o r a  D a n i l e w i c z a ,  w y b r a 

w s z y  O i t c y lo r a  Ł u k i n a .  A r e y b :  B a z y l i  z r o b i ł  w a r o w n ą

i z d e b k ę , u s ie b ie  n a  d z i e d z iń c u  k o ł o  c e r k w i  N a r o d z e n ia .
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N o w o g *  > d za« ie  w y g n a l i  b y łe g o  P o s a d n ik a  T e o d o r a  z  b r a ć 

m i M i c h a ł e m ,  J e r z y m  i  A n d r y a n e m , z r a b o w a w s z y  i c h  

d o m y  i  u l i c ę  P r u s k ą ;  w y g n a ń c y  u c ie k a l i  do. P s k o w a  , a 

s t | d  d o  K o p o r z a .  W  d n iu  S w : D u c h a  p a n o w a ła  b u r z a ,  

W  N o w o g r o d z ie ,  p r z e r o b i l i  c e r k ie w -  F lo r a  i Ł a w r a .  „R a t  
K m crkaia istope w m o r ie ł  U m a r ł  X .  B a z  I i A le x ą n d n > -  

w ic z  I t e z a ń s k i  n a  w io s n ę  p o ię . c h a ł W .  X .  z  b r a ć m i d o  

O r d y ,  ą lą t e in  p o w r ó c i ł .  „K ojiczan  byst p r itw or ,  pri- 
dieł kamen u cerkwi Sw: Spasa na Moskwie. ”  D n ia  12 . 

P a ź d z ie r :  u r o d z i ł  s i • J a n o w i J a n o w ic z o w i  s y n  D y m i t r .  M e,- 

t r o p o l i t :  T ę o g n o t s t  w  i e s i e n i , z a c h o r o w a ł ,  ( P o d łu g  N ik o n :  

K r o n :  K o n s t a n t y  S u z d a ls k i  N a ło ż y ł  m u r o w a n ą  c e r k ię w

w n iż s z y m  N o w o g r .  i  i e ź d z i ł  d o  O r J v ) . —  W  1 3 5 4  r o k u  

„b ys t czudc • Moskwie u hroba w:. R et'a  M it roppl cza : 
ze na niekaia dwa hoda leżała bez n >h, i byst proszcze- 
na tom zdrawn. Tcohnst M etropolii błahosłow.ił Dawida  
K  ła d y  ku Episkopom na SuidaJ. , i pjriiat drewniy swoy 
san i słuzi obiednuiii.. . . .  ( T a t y s z c z e w  p is z e , , iż  t e n  

B i s k u p  c h c ą c  w ę t e y  w s i p o s ia d a ć  ,  i  n i  e u k o n t e n t o  w a 

l i  y  n a  X i ę c i ą  A le x a n r a  S u .zd a .ls k . ie g o , o d  . c e r k w i  B o j a r ó w  

ięgo , w y ł ą c z y ł ,  p r z e z  co  z a s ł u ż y ł  s łu s z n y  g n ie w  M e t r o 

p o l i t y ) :  „P onow isza  ( w  N o w o g r o d z i e )  cerkow kainennu
Sw: Rorisa Illeba Oriechowskim srebrom %v Kołot.kię. .”

( 3 7 4 ) .  O  n im  p o w ie d z ia n o ,  w  K r o n :  „ p a n o w a ł  s z la 

c h e t n ie  i  g r o ź n ie ,  b r o n i ł  s w e y  o y c z y z n y  od  X i ą ż ą t  s i l n y c h  

i  T a t a r ó w  n a p a d u ..”  i

( 3 7 5 :  O b a c z  w y ż e y :  W  T r o i c k :  „to h o  Łe lieta,
( 1 3 5 3  ) w Petrowo howienie lunią w 2 2  d eń , wziasza 
Riazanci Eopasnu. Ępńaz Olch tohda leszcze młąd był.... 
Nąmestnika iznimasza M ichayła A lew androw iczał  W  K r :  

t e y  m y ln ie  o z n a c z o n o  ś m ie r ć  S y m e o n a  iu ż  p o d  r o k ie m  

1 3 5 4  z a m ia s t  1 3 5 3 ,

( 3 7 6 R  P ą n u ią c  la t  1 5  ten, X i ą ż e  u m ą r ł  d n ią  2 1  L i -  

s t o p :  1 3 5 5  r o k u ?  w  k la s z t o r z e ,  i  p o c h o w a n y  z o s t a ł  w N iż g o -  

r o d z k i e y  k a t e d r a ln e y  c e r k w i  Z b a w ic ie la ,  p r z e z  n ie g o  z b u 

d o w a l ib y  w  k t ó r e y  d o t y c h c z a s  p o k a z u ią  g r o b o w ie c  ie g o .  

P o ,c h o w a n a  ta m  i  ż o n a  K o n s t a n t y n a  A n n a  G r e k  ó w  n a  ( m n ie 

m a n a  G r e c z y n k a ) .  W  N ik o n :  d o d a n o , ż e  K o n s t a n t y  n ie c o  

p r z e d  ś m ie r c ią  p o g o d z i ł  s ię  z  J o n e m  —  O  N o w o g r o d z a n a c h  

Prcbysza bez mira $ H  el: K n: połtora  hodu no promezi 
toho ne byst złahą. 'A n d r z e y  p o d ó w c z a s  i e ź d z i ł  d o  H a n a  

i  p o w r ó c i ł  do, n ie g o  w  135.6 r o k u  D y m i t r  T e o d o r o w ic z  

S ta r o d u b o .w s k i p r a p r a w n u k  J a n a  W s e w o ło d o w ic z a , u m a r ł  

w  1 3 5 5  r o k u  i  p o c h o w a n y  w  S t a r o d u b ic ,  b r a t  zaś ie g o  o s ia d ł  

n a  t r o n ie  X ię z t w a  w  z im ie  1 3 5 6  r o k u .

( 3 7 7 ) .  O lg e r d  w y d a ł  s w ą  c ó r k ę  za  B o r y s a  S u z d a l-  

s k i e g o ,  w  1 3 5 4  r o k u ,  k r e w n e g o  za ś  o ż e n i ł  z X ię ż n ą  M o 

s k ie w s k ą  w  1 3 5 6  r o k u .  „ Toin ie  oseni (  1 3 5 5  ) Olherd
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woiował fłnanesk i Smoleńsk , i u Kri: W asilia  ( A le x a n -  

d r o  w io z ą  ) polon ii syna. Priyde iz Ordy Kn: 'Wasil.ey 
s pożałowanie/n i siady na Kniażę di wo /irańskie i pre- 
sLawisia. I byst w /irańskie nuateż ot lichich liudcy, i 
zamialnia widia i zapushenie hrada; i potom nacza 
obiad,ati Brańskim Kn: Wel:- Litowshiy”  ( o b a c z  N ik o n :  

K r o n :  ( B a z y l i  o g ł o s i ł  s ię  X i ę c i e m  B r a ń s k im  p o  ś m ie r c i  

D y m i t r ą ,  o.yoa p ie r w s z e y  ż o n y  W ie l :  X .  Ja n a  J a n o w ic z a .  

( ob: o X ią z ę t a c h  B r a ń s k c h  w y ź e y  u w : 3 1 5  i  3 2 0  ) ,  W  

N ik o n :  Toho z lieta ( 1 3 5 6  ) Siiskako syn Iwan siede s LL- 
i-wotu. wo Rzewię.”  W o y s k o  M o z a y s k ie  i  T w e r s k ie  w y 

p ę d z i ł o  z ta m tą d  L i t w in ó w  w  1 3 5 8  r o k u .  S t a r y  R z e w  

b y ł  o k o ło .  N o w e g o  R z e w a .  ( ob: t e y  I l i s t :  T-. V 1 F I . uw : 

4 9 ) :  W  P s k ó w :  W  l ie to :  6 8 6 6  (  1 3 5 8 )  Pskowiczi s Knia
ziem Ost.ajiem chodisza h horodu Połotsku,, i powoiewa
sza wątosti Ich.”  W  A y c l i:  r ę k o p  : d o d a n o ,  i ż  w  1 3 5 7  

; o k u  p r z y i e c b a ł  n a  X i ę o ia  d o  P s k o w a  B a z y l i  B u c łw o l i la .

( 37 8 ) O b a c z  w y ż e y  uw : 3 7 0 .  'P e n  T e o d o r  H le b o 

w ic z  b y ł  n ie w ą t p l iw ie  z  p o k o le n ia  X X t :  M u r o m s k i c h ,

c h o c ia ż  go. G e n e a lo g ia c h  n ie m a ,  O  n ie w o l i  i  ś m ie r c i

J e r z e g o  p o w ie d z ia n o ,  w  N ik o n :  K ron ,:

( 3 7 9 )  W  N ik o n :  „ i tamo pryide k nemu”  ( d o  

W ło d z im ie r z a  d o  M e t r o p o l i t y  ) , ,  s żałobami W sewołod  
na dia/liu swoieho —r  i Kn: H asyliy Michayłowicz Twer
ski posła k W el: Ku: na Moskwa po  MitropolLczu sło
wu i sotwori mir i lubow welin s Wed: l i n . , i poyde 
s Teodat'orn Episkopom swoim ko Aleksieiu M itropołitu  
W W ołodim er-, i mnoho bysza hłaholania, no mira ne 
sotworisia. . . . Toho ze lieta  ( 1:357 ) Kniaź W  asiliy M i- 
ohayłowicz Twerski so Kn: Wsewołodom w roznistwie
i w razdorie bysza , i ne wmiestie poydosza  ( d o  O r d y ) : 

W sewołod ubo poyde na Peresław , i tamo Namiestmci 
W  cl: Krv. ne dasza iemu. p u t i , i on poycle w Litwu  . , .  

Toho ze lieta  1 3 5 8  lin: W asiiiy priyde, iz Ordy wo Twer . . .  

Tohoze lieta Kniaź Feodbr ( W s e w o ło d )  Aleicandrowicz 
poyde w- Orda iz L itw y . . . .  Kn: W asiley tw erski p o 
s ła ł Hrihorczika da Koreia w Ordu żalowatisia na bra,- 
lanicza swoieho, na W sew ołoda f  i tako Car ( B c r d y b e k )  

i Caricęi wydali K n: W sewołoda dadi ieho Kniazia  
W asilia  • . .  , i byst ot Kn: H asilia tomlenie welie, ta- 
hoże i Boiarom ieho i słuham , i proclaża i hrablenie 
welie na nich , i czernym liadern dannaia prodaza welia 
. . . .  Nestroienia radi Kniazey Twershich ne woschotie 
Teodor władyczestwa w Twer i, Aleks iey że M etropolit 
pouczi ieho terpieti . .  . . i lako & liołomjcy otpusli ieho wo 
Twer ko Sw: Spasu.”

( 3 8 0 ) .  Toy ze westiy ( w  1 3 5 9  r . ) byst mialei si- 
len w Nowichorudie: otiasza Posadniczcstwo u Andreia
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ZachaYuinicici f n i w'el hrad, tokmo Słdwiuńskt kbnec , i 
dasza Seliwestru Łcntieiew icz, i stworisia pbtorż nć 
mała na JaroAagtli Dworie , i siec za, byst i pbnele S ła
wi arie iv dnspiesie podsieli biachu, i rbzhonisza zarieczan..i 
i Boiar mnóhich bili i p o łu p ili, a Iwana syna Bordowa; 
do snierti ubili. I  dospiesza tohda obie storonie protiwzl 
sebe: Sofiyskaia chotia mstiti bezczestie bralii swoiey, 
a Sławemkaia ot żywota i ot hotow” — ( to  ie s t  źa  m a ią -  

t e k  i  ż y e ię  ) — -  i sioiasza 3 d ni; u ze bo Stawiane i most 
p e r e m c t a s z a O b a c z  w y ż e y  u w : 3 5 8  M o y s fe y  b y ł  B i s k u 

p e m  N o w o g r o d z k im  i& s z c z e  p ie r w e y  n iż  B a z y l i i  „Tuhć 
że lieta  ( 1 3 5 9 )  Archiepiskop M oysey siede g władyczestwa 
nemoszczi diela na pamiat Sw: M bysea , i innohb moli- 
sza ieho weś Nowhorod, i ne posłasza ich n tako rek: iz- 
bcritc sebe muźd , i mntiho hadawsze i ne izwolista, sebić 
ot czełbwiek izbrania stw orit, i ot Boha. I izb ran ta. irii 
m azi: Aleksia Czernica, klucznika domu S. Sofii, i Sa- 
wu Ihumena Anionow a monastyra , i Iwana Popa. Sw: 
B arbary; i po łoży  sza 3 źrebi na prestolie w S u e  Soja.a 
I  izbra Boh i Sw: Sofia Swiafytelcm tnuża dobra; raził. - 
iłirta o wseiti i rcizsmotrieliwa, A leksia , ieho ie źrebiy 
ustawi Boh na prestolie Sw: S of ; i abie żwedbsza iehó 
na sieni Seul: w 15* i pbsudisza, sice hiahblai dondezć 
pozowet ieho M etrópólit ną^postawlrnie; biasze bo tohda 
M etropolit w Kiiewie. J  posłasza k nemu pbsłowe; i pa* 
ky toy Łe zimy postawień byst A leksiy Czerncc szestnik”  
( p r z y b y s z ?  a lb o w ie m  z a g r a n ic z n i  W o ib w n ic y  av N o W o s r o -  

d z ie  i  P s k o w ie  n a z y w a l i  s ię  S z e s t n ik a m i ). IV  D iakonf 
i rv P opy ot Twerskaho Episkopa Teodora .i.. Poyde A le- 
ksiey (w  1 3 6 0  r .  ) na postawienie w IJ ołodim er, a s nith 
Boiar bie Aleksandr Posadnik, Jur i Iwanów i posta 
wień byst Aleksiy Archiepiskopom  u  prńm ienitiey cerkwi 
tv Sw: Bohorodicie w U ołodimerskoy Mitropolitom Ole- 

ksicm Julia W 12  den i priyde W ISowhorod, i srietosza 
ieho s kresly u Sw: J lii; i wzradowaszaś iiełb .”  —=• N a  

m ie y s e u  S y lw e s t r a  o b r a n y  b y ł  p o s a d p ik ie m  N i c t t a  syhf 

M a e ie ia .

(3 8 1 )*  W  T r o ie k :  łb ie  Łef zimy Fewr: w 3 dcń(T 3 5 7  

r.) iehda zawtrenniu błahowiestiat, ubien byst Alie±iky 
Pctrowicz Tysiaczski; ubienie że ieho diwno nickako i, He 
Łnaemo, aki ni ot kbho że , nikimże tokfno obrietesid leid,v 
na plosczadi. I\cecii ze nekosza, iako wtaiu świet ( r a d a  ) 

stworisia i kaw kowasza nań i tako Wsiech obszczeilt du- 
moia da iakoże A ndrey Boholiubiwyi 0t Kiiezkowitz tako 
i su ol swoieia drużyny postrada.”  W  N ik o n :  „  i byst 
miatez tebliy na Moskwie tbho rc;di ubiesza ubiystud i 
pb posliecliuem pu li h oh zyi Boiare Moskowskii otie.cha* 

sza na Riazań s Lenami i dietmi.i„K n :l l  eh (w  1 3 5 8  r . )
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priyde iz Ordy i perezwa Je sebie paky dwu Bojarlnow
swoich. y i ze otiechali byli ot neho na ltiazan, Ąlichayło i 
ziat ieho W a s liy  Wasilewicz

( 3 8 2  ) O b a c z  w y ż e y  u w a g ę  3 6 7 ;  W .N o w o g r :  „  po- 
słasze Arćhiepiskop posły  swoia k Cariu, i k Patriarcha  
prosia ot nich błahosłowenia i isprawlenia o ńepotrehnych 
weszczach prichodiaszczich S Wdsiliem ot M it r o p o l i ta —  

r! f l t y ś ź c ż c w  d o t la ie ,  ź e  N o w o g r o d z a n ie  c h c ie l i  s ię  o d łą c z y ć  

b d  M e t r o p o l i i  I ło s is y is k ie y  i  u c h y l i ć  w ła d z y  W ie l k i c h  X ią -  

ź ą t.  — W  K r b i r i c c  p b w ie d z ia n b  t y l k o ,  ź e  P o s ło w ie  w r ó c i l i  

h o y n ib  u d a r o w a n i o d  K r ó l a  i  P a t r y a r c h y .  W y o b r a ż e n ie  S u 

k i e n  k r z e s t n y c h ,  o b a c z  w  D iu k k n ż a  C o n s ta n t :  C h r is t :  k s :  

I V .  k a r t a  1 2 0 ;

( 3 8 3  ) A l e x y  p o ie c h a ł  d o  P a t r y a r c h y  w  1 3 5 3 )  k o n 

s e k r o w a n y  w  j e s ie n i  1 3 5 4  r o k u ,  ( p o d ł u g  T r o i c k :  w  r o k u  

1 3 5 5 ) .  W  S te p :  „ w o  wronia postawienia Aleksieiewa , so- 

dieiasia miatez wo swiatitelsLdlie ieho ie he byst preze se
ho w Itusi: cżełówieczćskoho radi srebroliub a ; postawień 
byst tohda ctruhiy h elropolit na Iluś im en cm II om an , i 
byst iemu so błazen tym Aleksicm k ormola Welia; i lóh- 
ad ot oboick iz Cdrhracld priydosza posły w Tiver k Fe- 
odoru W ładycie 7'ferskolhu i byst w cerkowhikich ne mało 
sńdatehie i leszcietd indeniiup* A le k s y  p ó w  t ó r i i i e  w y ic -  

e l i a ł  d o  P a t r y a r c h y  w  1 3 5 6  r o k u  , ,  toie ie  óśeni i fnore 
pebesżeł i na Iluś pHclci u  W  N ik o i l :  „  Priyde Alcksiy 
M itropoltt ot Patriarcha Sw: błahósłoW leniem ha wśiu 
Iluskuiu zsmliti i . . •• Takoż i 11 oman priyde na Litewsku- 

iu zemliu i na W ołyńskuiu .”  —  W  S tę p -  X ię d z C  ie s t  ó p  ś 

c u d u  id k i i r i  s p o s o b o m  S y r ię ty  A l b i y  m o d ła m i  u c i s z y ł  s i ln e  

fa le  ir lo r z a ,  p r z y r z e k ł s z y  z b u d o w a ć  C e r k i e w  n a  l i n i e  Ch i-y#  

stu sa  P a n a :  co  o n  i  d o p e ł n i ł ,  z a ło ż y w s z y  k la s z t o r  A n d f o -  

n a  n a  b r z e g u  J a u z y .  Ś w ię t y  S e r g iu s z  d a ł  in u  s w e g o  u c z 

n ia  A n d k o n i k a ) k t ó r y  t y i f i  k la s z t o r z e  b y ł  p ie r w s z y m  

p r z e ło ż o n y m .  „  Priyde ie Sw: Serhiy w monastyr toy j i 
pochWali miestO i błahosłowi i . ;  t /  tako postawiona byst 
CerkoW Zulo prekrdsna na iinia Spdsa naszchb ,  i Ć£c- 
stnuiu ikonu obraza Christowa) iuze imidsie prinesemi so- 
boiu od Carhraha) czudhie złatbm iikrasżeiihu, w ńey 
( M i t r o p o l i t a )  postaWi." D a le y  w  N ik b n :  ,,T oho ie lie
ta  ( 1 3 5 9  ) Kn! W sewołod Chołrnskiy priyde W Litw u......

Kotnan ( W  r o k i t  1 3 6 0  ) priyde tvo Twer naprasenstwnm i 
bezsudstWom , ne oboiławsia s Alcksieibfn M etropolitom , i 
nc byst iemit nicżtoŹe pó iehó w bli. .  i . Oh ze mdłó icre- 
mia p rebyw , potrebnóie priiemlia ot Kniazey 7 wolskich i 
ot Iłoiar . . ; 7 oho ze lieta lin : W sewołod priyde iz Litw y) i 
wzia mir i liut o w s bratiu, a Kn: W usdey M ichayło- 
w icz, cliadia ich , tret ich otczyny otstupibśia i razdieli- 
szasia wołostmi. Kniaź ze W sewołod mnohu sotwori cze.

i dary
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i dary dad$ Romana, i powelie ieho prowoditi tv Litwu 
$ czestiu. ’ X . ią że  S z c z e r b a t ó w  m ó w i tu  o  p o ś r e d n ic t w ie

O ig e z d * » i  t .  d .

( 3 8 4  ) O b a c z  S f c p :  X ię g ;  T o m  I .  k a r :  4 5 5  W  T r o i c l c i  

, ,  W  lieto 6 8 0 5  ( 1 3 5 7  ) p ry  ide iz Ordy p oso ł ot Caricy 
Tety duły k Aleksieiu M itropolitu zwat ieho, i poyde u> Or- 
du A  uh: 1 8 . Toho ze dni zazhłasia świeca sama o sebie 
w Cerkwi Sw: Bohorodycy na Moskwie. M itropolit ze p le o 
molbeń i swieczu tu razdrobiw, i razdast narodu... TVbor- 
zie Łe z Ordy ot puszczeń byst, zaneie zamiatnia sia do- 
spięła w Ordic. ”  W  S te p :  „  Carica widie wo śnie toho 
M etropolitaj prtszedsza w odiezdie Archicreyskoy, i so- 
twori potomu. obrazu rizy swiatytelskia . . . .  i bie Car 
srictaiet ieho s welikoiu czestiu i daronoszeniem; i biasze 
widi.eti reczennoie drewle: Lew i Ahnec w kupie pocziiui. 
I  sotwori Archierey swieszczu iz woska ońaho, i ze sama 
wozŁesia, i w ozie , i pokropiw Carica swiaszczennóiu wo- 
doiu i prozrie Carica ( o n a  b y ł a  ś le p ą  ). —  W  R o s t:  ,, tn
ie ze oseni ( 1 3 5 7  i o k u )  priyde iz Ordy posoł silen, {m e 
nem Koszak i weliha byst istoma Kniaziem Ruskim. ”  — -

0  T a u r y d z i e  o b a c z  A b u lg :  I l i s t :  d e s  T a tn r s :  k a r ;  4 5 9 .  —  

W  n a s z y c h  K r o n ik a c h :  , ,  PT lieto 6 8 6 5  ( 1 3 5 7  ) wzt.a Car 
Czanibek TyweriaŁskoit carstwo. ”  W  T z o i c k :  , ;  toho z lie
ta Berdibek Car w Ordic siede, otca ubidi bratiu. ”  —— 

W  R o s t:  , ,  tole ze zimy umie dobry i Czanibek i siede na 
Carstwie syn ieho Berdebek ; i byst w Ordic zamiestnia 
weUka; i ubiw bratow swoich 1 2 .  s okaiannym predsta- 
telem swoim Towłubiiem. ”  A b u lg a z y  p i s z e , iż  C z a n ib e k  

z o s t a w iw s z y  B e r d y b e k a  w  P r o w in c y i  T a u r y c k i c y ,  p o w r ó c i ł  

d o  O r d y , z a c h o r o w a ł  n ie b e z p ie c z n ie  i  p o s ł a ł  p o  s y n a , 

le c z  w k r ó t c e  u m a r ł  w  S e r a iu , g d z ie  B e r d e b e k  p r z y j e c h a ł  

iu ż  n a  d w a  la ta  p o  ś m ie r c i  o y c a .  —  W ia d o m o ś ć  n a s z y c h  

w s p ó łc z e s n y c h  K r o n i k a r z y ,  w ia r o g o d n ie y s z a :  W  N ik o n o w :  

K r o n :  d o d a n e  są n a s tę p u in c e  o k o l i c z n o ś c i ;  „ B y s t  tohda 
7'cmnik te Ordie mitdr i silen okaiannyi Tawłubiy, i wo»- 
t-hot.e i esc mi zemliami władeti i nacza szeptali. Berdibe- 
ku, chwalia ieho i hłaholia: iako wremia ti siecliti na Car
stwie  /  mnohich Kniazey Ordinskick priwlekbsza k ss-
bie w sowiet . . . t . /  carewicz, Berdibek priyde s dumcy i 
udawi otca. Bie Łe Czanibek dobr zieło ko Christianst. vu
1 mnohu łhotu stwori zemlia Buskiy; no sud iemu sotworił- 
s ia , iako Łe on izbi bratiu tako i sam tulu ćzaszu u p i.”  
W  T r o c k :  , ,  TohoŁ lieta priyde iz Ordy p o s o ł , imane-* 
Jtkara, po zaproś ko wsiani I\tiiaziem Buskim . ”  —  O b a c z  

t a k ż e  S te p :  X i ę g  i T o m  1. k a r t a  4 5 6 .  M e t r o p ę l i t a  A le -  

x y  o t r z y m a ł  p o d  ó w c z a s  o d  B c r d ib e k a  j a r l i k  d r u k o w a n y  

w  S ta r;  B o s: b ib l :  T o m  V I .  k a r :  2 3 .  W n im  p o w ie d z ia n e :  

„ C z y n h s  Car i perwyi C ari, oi«i naszi, Łał&wali Cer-
1 om / ł  23
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kownych liudey koi zet nich moli lisia. ”  i t. d . D a l« v :  ',t> 

sa m o  c o  w j a r l i k u  T e o g n o s t a  z n a io in y m  iu ż  c z y t e lń  k o m . 

B e r l y b e k  p o d o b n ie  ia k  p r z o d k o w ie  ie g o  u w o l n i ł  in s z e  

d u c h o w ie ń s t w o  o d  p ła c e n ia  p o d a tk u .  W r a z  z j a r l ik i e m  w y 

d a n y m  p r z e z  l i a n a ,  w y d r u k o w a n y  ie s t  w  B ib l i o t e c e  j a r l i k  

T a y d u ł y ,  w y d a n y  p r z e z  tę  K r ó lo w ę  A le x e m u  M e t r o p o l i c i e  

ie s z c z ó  d a le k o  p i e r w e y , n a  p r z y p a d e k  ie g o  p o d r ó ż y  d o  

K o n s t a n t y n o p o la  : , ,  Sey Aleksiy M ilropolit koli poydet
ko Cariuhradu izdie kto tiibtidet czlob ieho ne zamali ni 
siły by nad nim ne uczinili ni kakie: iii hdie iemu łu- 
czitsia pósto ia ti, cztob ieho nikło ne dwihnuł;  ni koney 
ieho ne im ati, za/te że Czanibeka Caria i za dietey ieho 
i za nas irtolilwu twofit.”  i  l .  d . O  s ło w a c h  m ło d e g o  D y 

m i t r a ,  o b a c z  S te p :  X i e g i  T .  I .  k a r :  4 5 7 . - — - D a le y  w  K r o 

n ic e ;  , ,  Toie ie zimy ( w  r o k u  1 3 5 8  ) po krcszczenii p re-
oswiaszcz. A  teks iey M itropolit poiechał w Iiiiew   Pri-
iecha ( w  r o k u  1 3 6 0 )  iz Iiiiewa na Moskwa Aleksiey M i
tropolit.

( 3 8 5  ) , ,  Na borzie ot Cara w Ordu pozwan byst 
M amat - Cha za  ( w  r o k u  1 3 5 8 ) ,  zane ze ko Cariu w ko- 
romołu wnide i w Ordie Carewa liubowniha. u b ił, i sam 
pobiezał k Ornacziu ( d o  m ia s ta  p r z y  u y ś c iu  D o n u ) ,  i 
honći posłihósza ieho, i tamo ubien byst powelehiem Ca* 
rewy ni.”  —

( 3 8 6  ) O b a c z  Z b ió r  D y p lo m a t ó w  P a ń s t w a , T o m  L  

k a r :  41* — T a m  p o w ie d z ia n o ;  „  Daiu synu Dmltriu iko
na Sw: Ate.randr cep zołotu wolikuiu wranti s krestont 
Zołolym, cep zołotu kole za tn , ikona zołotom kowana P a- 
ramstina dieta, szaph a załata, bamty, 'poias welikiy zołot 
s kamertiem i s źenćzuhi czto mia błahosławił otec m oy , 
poias zołot s kciukom, obiaz zołot a, sablia zo lo ta , i cer
ka. s żcncziukóm, czeczak ( s z y s z a k  ) zołot s kamenie/n 
s ienczuhi, dwa owkaeza zołot a , kówsz welikiy z o ł >L 
hładkiy, korobka zołotom kowana. sCrdoniczna , badia s
rebrCLnia s naliwkoiu. scrcbi enoiu  bpaszeń skarlałe i
sażen . • . • Kniaziu Iwcinu. czep welikitiu zołotu skrcStom, 
czep Zółotu wranti a druhuifi ohniewczatu s kreśly  iko
na llłahowieszezenie i serku s icnczuhotn, poias Zołot s ka* ' 
meniem s icnczuhy, czto mi d a l brat moy lin: / /  el: Se
men ; poias Zołot sloćzuy  ( t k a n y )  ałafn, icncżuŁttyi, nd- 
pleczM  zeloty  s kr uh y, s kamc-tdetn s Łenciuchyi, ała/n 
ntułyi z żCTicżtiky czlo fńi dała Kniahinią. M a ria , kowsz 
welikiy Zołot, h ładkiy, owkaczik żółot , czaszka, zołot a ,  
da stakan Carhorodskiy zołotom kowan; czeczak zołot 
s karnetiiem s żencżnhi , sablia żo ło ta , objat żołotii. A  
koko mi dast JJoh żiatiu; po ciepi im zołotu: da p o  p o 
kosu pet złotu. A  czlo ża. lin iah in iu  za M arie iil to do le.ie 
* *u''Ola , a po iet* żyw et. i* moicy Kniahinie. A  czto w A  o
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jttiy ?.« Kniahinein -,n IPimtoi.u; iz tych wotostiy pa ieie 
źiivoŁt4 dieti moi Kniaź IV ołodimer d a d u t  do c  zer i ieie.... 
A  iz moich sudow ( n a c z y ń  ) iz serebrnych dadut h/iudo 
teelihoic skolcy k preśw: B o h o r o d i c y  'Wołodimer, a injm
mi dieti moi s swo/.eiu materia, podieliatsia na Iroie......

A  seło Pawłowskoie d a ł ieśm Sw: ytłe.eandru w p ro k ; 
■tebie w pam iat, A  czto moich stad kone oych, a to synu 
inny mu Kn: Dmitriu i Kn\ Iwanu na p o ły . A  iz tamhy 
iz. fi olomcnskoic d a ł iesrn czetwertuiu czast, k Sw. Boho- 
r.jd cy naKrutyciu  sobie na pam iat, a kostki ( o p ła t y  p o 

d r ó ż n e  ) Moskowskie d ą ł ieśm na Moskwie u Sw: Boho
rodicy i k Sw: M ichayłu w pamiat p o  swoiem otcie i po  
swoiey bratii i po sobie: to im ruha ( r u g a ) .  A  kto 
budet moich kaznaczeiew i Tiwunow i Poselskich iii chto 
budet moich diaków: ”  ( z a p e w n e  te m  im ie n ie m  z w a n o  i 
n ie w o ln ik ó w  ) ,, czto budet ot mene wiedati pribytak li 
kotoryi iii u tych chto budet %eniłsia tie liudi ne nado
bny moim dietom, ni moiey Kniahinie d a ł im ieśm w o- 
liu. Także kto budet moich liudey kuplennych, hranio- 
tnych polnych ”  (  t. i .  c h ł o p ó w ) .  —  D ał ieśm im swoboda , 

kudy im Hubo. —  A  na siiu hramotu posłuch otec moy 
W łaclrka liostowskiy Ihnatiy, otci moi duszewnyia Ihit- 
men Iwan , P op A h in f, Pop P a trek ey  Hramotu p i
sa ł Nesterko. ”  P r z y w ie s z o n a  p r z y  te m  s r e b r n a  w y z ła c a -  

n a  p ie c z ę ć ,  n a  k t ó r e y  z  ie d n e y  s t r o n y  w y o b r a ż o n y  Ś w ię 

t y  J a n  z n a p is e m  G r e c k im ,  n a  o d w r o t n e y  w y r z ię t c  s ło w a :  

P ie c z ę ć  W ie l k ie g o  X i ę c i a  I w a n a  I w a n o w ic z a , b e z  d o d a tk u :  

C a łe y  H u s i.  D y p lo in a  to  p is a n e  n a  p a r g a m in ie .

W  P u s z k :  z b io r z e  D y p lo m a t ó w  D z w iń s k i c h  z n a y c lu ie  

s ię  D y p lo m  a J a n a :  „O t  W el: Kn: ot. Iw ana, ot P  osa
dnika ' D a n iła , ot Tysiackaho Awra/na, i ot wseho N o- 
wohoroda k Dwinskomu Posadniku na Kohnohory , i k 
Boiarom k Dwinskim. P rikazał ieśm Peczershuiu storo- 
nu M ichaiłu , a chodit na more w dwadcat czcłowiek. 
A  wy newstupayLesia w hniezdnyia p o to k y , ni miesta; 
a pohost ICerhołskiy i wołok wiedaiet M ichaylo po  poszli- 

nie. . . .  A  Nikiforu ne nadobie wstupatiś ni wo c z to z , a 
tot chodit Nikifor w Michayłowie walazie. “

( 3 8 7  ). O b a c z  t e y  H is t .  T .  I .  u w : 6 5  i  70  n a  p o 

c z ą t k u  W o s k :  K r o n :  o p is  s t a r o ż y t n y c h  m ik s t  n a s z y c h ,  k t ó 

r y  s ię  t a k  z a c z y n a :  „ Sc itnena hradom wsiem Ruskim 
dalnym i blizny/n. Na I)unai JKidiczow ( W ie d e ń  ) 

o seclmi stien kamennych —  M edin  ( w  W o ło s z c z y z n i c  ), 

ob onii straiui Dunaia Ternow: tu leiy t Sw: Piątnicą.
A  po Dunaiu Drcstwin ( S y l i s l r y a  ) , D iczin , Kilia na 
ustie Dunaia, nowoie seło ( N o w o s ió ł ) ,  Akoli.atra ,■(A k e lo ? )  

na moric K um aka, W arna; a na_sey slranie Dunaia, na, 
ust Dniestru nad morem fliełherod. Czcrnawskiy Torh na
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Prutu riecie , Romanow Torh na M ołdow ie, Niafrue t* ho
rach , Korooziunow Kamen , Soczawa , S eret , Bania  , Ne- 
eiLun, liołomia horoclok na Czeremoszie, na Duiestrie Cho- 
tin ; a to Iiułharskoy i W ołoskoy horodok”  X i ą ż ę la  H a 

l i c c y  m o g l i  p a n o w a ć  w  c z ę ś c i z ie m i W o ł o ą k i e y ,  w ą tp ię  i e 

d n a k  ż e b y  aż  d o  T a r n o w y  p a n o w a l i .  G e o g r a f  t e n  m ia s ta  

B o lg a r s k ie  r n ia n u ie  R o s s y is k ie m i l e d y n ie  d la  t e g o ,  -2* 

o n e  b y ł y  z a w o io w a n e  p r z e z  W ie l k ie g o  X ig c , ia  S w ia t o s ła w a  

w  X .  w ie k u .  —

( 3 3 8 ) .  X i ą / e  K a n t c m i r  w  o p is ie  M o ł d a w i i  z g o d n ie  

z  p o d a n ie m ,  m ó w i,  z e  W o ło c h o w ie  p r z e z  k i l k a  w ie k ó w  m ie 

s z k a ją c y  w  g ó ra c h ,  z  D r o g o s z e m  s y n e m  X i o c i a  s w e g o  B o g 

d a n a  , p o l u i ą c ,  n ie s p o d z ia n ie  z a s z l i  d o  t e r a ź iu e y s z e y  M o ł 

d a w i i ,  z a b i l i  ta m  b a w o ła  w  r z e c e  i n a z w a l i  ią  M o ł d a w ą  o d  

n a z w is k a  u lu b io n e g o  p sa  D łu g o s z y ,  M o ld y , k t ó r y  w  t ć y  

r z e c e  u t o n ą ł ; ze  te n  X i ą ż ę  w id z ą c  w  o k o l ic a c h  o b f it e  ł ą k i  

i  p o la  , m ia s ta  i  t w ie r d z e  p r z e z  m ie s z k a ń c ó w  o p u 

s z c z o n e  , p r z e n i ó s ł  s ic  w  n ie  z  w ie lo  s w o ic m i s p ó ło b y w a -  

t e la m i,  b y ł  p ie r w s z y m  w ła d z e ą  m o łd a w s k im  z a ł o ż y ł  m ia 

s t e c z k o  R o m a n ,  i  k a z a ł  w y o b r a ż e n ie  g ło w y  b a w o ła  u m ie 

ś c ić  w  h e r b ie  s w o ie g o  n o w e g o  X ię z t w a .  W  n a s z y c h  k r o n i 

k a c h  ie s t  o  te rn  n a s t ę p u ią c a  p o w ie ś ć  : D w a y  b r a c ia  Roman 
i W łachita  u n ik a ią o  p r z e ś la d o w a n ia  C h r z e ś c ia n  n a  H e r e 

t y k ó w ,  u c ie k l i  z  W e n e c y i  d o  m ie y s c a  z w a n e g o  S t a r y m  

R z y m e m ,  i w y b u d o w a l i  m ia s to  R o m e n ,  w  k t ó r e r n  s p o k o y -  

n ie  m ie s z k a l i ,  d o p ó k i  P a p ie ż  F o r m o z a  n ie  o d s z c z c p i ł  s ię  o d  

w ia r y  G r e e k i e y  ( w  k o ń c u  I X  w ie k u  ) .  W  t e d y  H e r e t y c y  

Ł a c iń s c y  z a ło ż y l i  n o w y  R z y m ,  i z a c z ę l i  p r o w a d z ić  w o y n ę  

a sta  r e m  i R z y m ia n a m i ,  c o  t r w a ło  a ż  d o  c z a só w  W ła d y s ł a 

w a  K r ó la  W ę g ie r s k ie g o ,  t a ie m n ie  o k r z c z o n e g o  p r z e z  S w :  

S e b e s t y a n a  S e r b s k ie g o  s t r y ia  i e g o ,  p o d łu g  o b r z ę d ó w  c e r 

k w i  G r e c ld ie y .  W  o w y m  c z a s ie  T a t a r o w ie  p r z e w o d n ic z e ń )  

o d  X i ę e ia  N e y m e t a ,  w y s z l i  z k o c z o w is k  s w o ic h  o d  r z e k i  

M o ł d a w y  i P r u t a ,  w  z a m ia r z e  z a w o io w a n ia  k r a in y  E r d e l  

c z y l i  W ę g ie r ,  i r o z ł o ż y l i  s ię  o b o z e m  n a  b r z e g a c h  M a r o -  

s z y .  —  Z  W ła d y s ła w e m  s ię  p o ł ą c z y l i  s t a r z y  i  n o w i  R z y 

m ia n ie ,  k t ó r z y  n ie  c ie r p ią c  p ie r w s z y c h ,  n a p is a l i  t a k  d o  

Sfiiego: —  D o  W ie l k ie g o  K r ó la  W ła d y s ła w a  Z ło t a  Z a t o k a ,  

c z y l i  W ę g ie r s k ie g o .  S t a r z y  R z y m ia n ie  n ie c h c ą  z  n a m i 

w  ie d n e y  z o s ta w a ć  w i e r z e ,  i  t e r a z  w s z y s t c y  s o b ie  id ą  n a  

p o in o c ,  z o s t a w iw s z y  t y l k o  ż o n y  i  d z i e c i  w  s w e y  o y c z y -  

a n ie .  J e s te ś m y  b r a c ia  i e d n e y  w i a r y , n ie p r z y j a c ie le  n a s i 

są  t w e m i.  K a ż  w ię c  s t a r y m  F iz y m ia n o m  iś ć  w p r z ó d  p r z e 

c iw  N e y m a t a ,  a b y  w s z y s t c y  p o le g l i  n a  m ie y s c u  i  d o  n a s  

n ie w r ó c i l i  ; m y  za ś  z a b ie r z e m y  i  g w a łt e m  n a w r ó c ie t n y  

i c h  f a m i l ie  n a  w ia r ę  Ł a c i ń s k ą . —  K r ó l  p o k o n a w s z y  M o g o -  

ł o w  n a d  r z e k ą  T y s s ą ,  p r z e s t a ją c  n a  m ę z t w ie  p r z e z  s ta 

r y c h  R z y n a ia w  © k a z a n im  w  b i t w i e , p o k a s A ł  im  pi»m©

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



n o w y c h  R z y m i a n ,  k t ó r z y  iu ż  w  r z e c z y  s a m e y  z a b r a l i  

w n ie w o lę  i c h  ż o n y  i d z i e c i ,  z b u r z y w s z y  d o  s z c z ę tu  m ia 

s to  R o m a n .  W  t e d y  s t a r s i R z y m ia n ie  c h c ą c  u t r z y m a ć  d a 

w n ą  w ia r ę ,  s w o ic h  o y ę ó w ,  w y p r o s i l i  u W ła d y s ła w a  z ie m ię  

w  M u r m a r o ś c ie  m ię d z y  r z e k a m i  M a  ro s z ę  m  i  T y s s ą ,  p o ż e n i l i  

s ię  z  W ę g ie r k a m i  i  s k ł o n i l i  i c h  d o  p r z y i ę c i a  w ia r y  G r e -  

c k i e y .  D r a g o s z  ie d e n  z n ic h  z n a k o m i t y  r o z s ą d k ie m  i  m ę 

s t w e m ,  p o l u i ą c , p r z e s z e d ł  z  t o w a r z y s z a m i,  g o n ią c  z a  b a 

w o łe m  le ż ą c y m  p o d  w ie r z b ą  i z a s t r z e l i ł  go n a d  b r z e g ie m  

r z e k i .  P o lu b i l i  o n i  to  m ie y s c e ; za  p o w r o t e m  d o  d o m ó w  

w y c h w a l i l i  p r z y i a c io ł o m  p ię k n o ś ć  o n e g o ,  ł ą k i ,  c z y s te  

r z e k i  i  k r y n i c e  c z y l i  z r z ó d ła .  W ie l u  e b e ia łp  ta m  m ie 

s z k a ć  i  p o z y s k a w s z y  p o z w o le n ie  K r ó la  W ła d y s ła w a  , ze  

w s z y s t k ie r n i  p o w in o w a t e m i p r z e n io s ło  s ię  n a  g ó r y ,  n a  to  

m ie y s c e  , n a  k t o r e m  D r a g o s z  z a b i ł  b a w o ła ,  i  n a z w a l i  t e 

go  m ę ż a  s w o i in  M o n a r c h ą  i  W o ie w o d ą .  T a k im  s p o s o b e m  

w  1 3 5 9  r o k u  z a c z ę ło  s ię  x ię z tw o  M o łd a w s k ie ,  w  k r a in i e  , 

W  k t ó r e y  p r z e d t e m  k o c z o w a l i  T a t a r o w ie .  D r a g o s z  z a lo -  

ż v ł  p ie r w s z e  m ia s to  n u  M o łd a w ie  , d r u g ie  B a n i .  ( O b :  

W o s k r :  K r o n :  k a r :  5 3  i 5 6  ). D a le y  p o w ie d z ia n o  , ż e

D r a g o s z  b y ł  W o ie w o d ą  la t  2 ,  s y n  ie g o  Sas la t  4  B o g d a n  

A lu s z a t  la t  6 ,  P i o t r  s y n  M u s z a ta  la t  1 6 ,  R o m a n  b r a t  P i o 

t r a  la t  3 . S te fa n  d r u g i  b r a t  P io t r a  la t  7. I n g a  la t  2 . 

A l e x a n d e r  la t  3 2  - m ie s ię c y  8 . S y n  E l ia s z  s a m  ie d e n  la t  2 i 

m ie s ię c y  9 w ra z  z b r a t e m  S te fa n e m  la t  7 ,—  S te fa n  w y łu -  

p iw s z y  o c z y  E l i a s z o w i  p a n o w a ł  ie s z c z e , la t  7. R o m a n  s y n  

E l ia s z a  u c ią ł  m u  g ło w ę  i  p a n o w a ł  r o k  1 . P i o t r  s y n  A le -  

X  n il d r a  r o k  1. ( o d d a w s z y  m ia s to  K i i i ę  W ę g r o m )  C z ą b e r  

2  m ie s ią c e ;  A le x a iu ] e r  s y n  E l ia s z a  la t  4 ;  B o g d a n  la t  2 . 

P i o t r  A a r o n  u c i ą ł  m u  g ło w ę ,  i  r z ą d z i ł  la t  2 ( z a  ie g o  c z a 

s ó w  T u r c y  n a ło ż y l i  p o d a t e k  n a  M o łd a w ią ) .  S t e fa n  s y n  

B o g d a n a ,  u k a r a w s z y  ś m ie r c ią  P i o t r a ,  o d e b r a ł  K i l i ę  i  B e l -  

g r a d . —  W  1 4 9 9  K r ó l  P o ls k i  A l b e r t  w o io w a ł  z e  S t e fa n e m  

i  n a  B u k o w in ie  b y ł  p o b i t y .  S t e fa n  u m a r ł  w  1.511 r o k u ,  

( n i c  w  1 5 0 4  r .  ) w  L i p c u ,  z o s t a w iw s z y  c z t e r e c h  s y n ó w  

P io t r a ,  A le x a n d r a  i  d w ó c h  B o g d a n ó w ,  z k t ó r y c h  ie d e n  p o  

n im  u a s t a p i ł . ” —  T u  ie s t  k o n ie c  p o w i e ś c i , a lb o w ie m  a u to r  

z a p e w n e  ż y ł  n a  p o c z ą t k u  X V I  w ie k u .  C o  d o  g łó w n y c h  

o k o l ic z n o ś c i  ta  p o w ie ś ć  ie s t  z g o d n a  z  w ia d o m o ś c ia m i M o ł 

d a w s k ie m u  i  p o d a n ia m i te g o  n a r o d u .  (  O b :  K a n t e in i r a  o p is  

M o ł d a w i i  ) .  P o w ie ś ć  o s t a r y m  i  n o w y m  R z y m ie  n a le ż y  t a k  

r o z u m ie ć ,  z e  W o ło c h o w ie  o d d a w n a  ie d n ą  z  n a m i w y z n a 

ją c y  w ia r ę ,  b y l i  w  W ę g r z e c h  n a ie c h a n i  o d  P a p is t ó w ;  le c z  

i  e ż e l i o n i  o s ie d l i  w  M o ł d a w i i  w  1 3 5 9  r o k u ,  z a t ć m  m o g ło  

to  z a y ś ć  za  p a n o w a n ia  L u d w ik a  W ę g ie r s k ie g o  , le c z  n ie  

W ła d y s ła w a :  w  d o w ó d  te g o  s ł u ż y  n a S tę p u ią c e  m ie y s c e  z k l o 

n i k i  T u r o e z a  : H u ju s  e l ia m  t e m p o r e  (z a  L u d w i k a )  B o g d a n  

W a y ,v » d a  O la c h o r u m  «l« M a r a m a r o s io ,  c o a d u n a t is  e ib i O Ja -
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c h is  e ju s d e iu  d is t r i c lu s  iu  I m t h u i  YI#! la y ia e ,  im k o n ze  re »  ?i 

H u n g a r ia e  s u b je c t a in ,  s e d  a m  d ło  t e in n o r e  p r o p t e r  r i c i n i -  

t a t e m  T a r t a r o r u m  h a b it a t o r ib u s  d e s t i t u t a m , c la u d e s t in e  r e -  

e e s s it ,  e t  q u a m v is  p e r  e x e r c i t m n  ip s L is  l le g i s  ( L u d w ik a  ) 

s a e p iu s  im p u g n a tu s  e x t i t i s s e t ,  la r n e n  c r e s c e n te  m a 'a a  n u -  

m e ro s it a t e  O la c h o r u m  in h a b i t a u t iu in  i l l a m  t e r r a m ,  iu  r c g n u m  

e s t  d ila ta ta :  W a y v o d a e  v c r o ,  q u i  p e r  O la c b o s  ip s ju s  r e g n i  

e l ig u n t u r ,  se  esse  'Vra sa llo s  l i e g i s  H u n g a r ia e  p r o f i t e n lu r  , a d  

H u n g a r ia m  o b l ig a n t u r  c e n s u m  s o ly e r c  t c m o o r e  c o n s v e lr .  

K a n t e m i r  n a z y w a ią c  B o g d a n a  o y c e in  D r a g o s z a , p is z e  źb  

o n  b y ł  s y n o m  J a n a ,  Łj d a  te g o  s a m e g o  w s z y s t c y  H o s p o 

d a r o w ie  M o łd a w s c y  n a z y w a l i  s ię  w  s w o n n  t y t u le  J a n a m  ,  

i  że  Sas m ia ł  s y n a  L a s k a  o y c a  M u la t y .  P o d łu g  s p ó łc z e -  

s n y c h  w ia d o m o ś c i ,  t e n  L a s k o  is t o t n ie  p a n o w a ł  w  M o ł d a 

w i i  o k o ło  J 3 7 0  r o k u ,  k o r e s p o n d o w a ł  z  P a p ie ż e m  U r b a 

n e m  V .  i c b c i a ł  u r z ą d z ić  B is k u p s t w o  Ł a c iń s k i e  w  s w e m  

n i e ś c i e  S e  r a i  u n a le ż ą c e m  d o  B is k u p s t w a  H a l i c k ie g o .  O b :  

R a y n a l :  A u :  E c o i:  1. 1.370 Pf. 7 ). W o io w a ł  t a k ż e  z  L u 

d w ik ie m  W ę g ie r s k im , ( ob: T u r o c z a  O b r o n :  H a n g :  C z ę ś ć  

H I .  ro z :  X X X V I I  ). P r z e c iw n ie  p is z e  D łu g o s z ,  ż e  S te fa n  

p o d łu g  K a n t e r n i r a  s ió d m y  W o je w o d a  M o ł d a w s k i ,  u m a r ł  

o k o ło  1 3 5 9  ( i l i s t :  P o io n :  k s:  I X :  k a r :  1 1 2 2  )«

(3S»9). W a ż n a  w ia d o m o ś ć  o p r z e n ie s ie n iu  s ię  W o ł o 

c h ó w  d o  M o ł d a w i  z n a y d u - ie s ię  w  D łu g o s z u ,  k t ó r y  ż y ł  w  X V .

wieku i mówi (H is t :  P o l:  k s:  I X .  k a r :  1 1 2 2 )  Stephano
M p Jx la v ia e  V o ie v o d a e ,  a p u d  V a la c h o s  m o c tu o  , ({ iio ru rn  in a -  

Jo re s  e t  a b o r i g i n a r i i ,  d e  I la l ia e  R e g n o  p u l s i —  g e n u s  e t 

n a t io  V o ls c o r u m  esse  fu is s e c p ie  c r o d u n t u r  —  y -e te r ib u s  d o -  

m in is  e t  c o lo n is  R u t h e n is  , p r im u in  s u b d o le  , d e in d e  a h u n -  

d a n le  in  d ie s  m u l t i t u d in e  , p e r  y io le n t ia m  e x p u l. s is ,  i l l a m  

o o e u p a r u n t ,  in  R u th e n o r u t n q u e  r i t u s  e t  m o re s  , q u o  f a c i l i o r  

p r o v e n i r e i  o c c u p a t io ,  a p r o p r i i s  d e g e n e r a n t e s , I r a n s m ig r a -  

r u n t .

M ó y  k r e w n y  S e r g iu s z  S e r g io w ic z  K u s z n ik ó w ,  b ę d ą c  

n a c z e ln ik i e m  M o ł d a w i i ,  u d z i e l i ł  m i k i l k a  o r y g in a ln y c h  d y 

p lo m a tó w ,  W o ie w o d ó w  c z y l i  H o s p o d a r ó w :  S t e f a n a , P io t r a  

i i n n y c h  , w s z y s t k ie  są  p is a n e  d a w n y m  R u s k im  ię z y k ie m .  

S te fa n a  ta k  s ię  z a c z y n a :  Miłostki Boziiu my Sie fart M o ;  
iewuda, Hospodar, zemli Mołdawshoy, znamienito czy nim 
( d a ie m y  w i e d z i e ć ) siem naszym listom wsimn;  kto nań 
uzrit iii ieho usłyszy l czto czy , o Se priydosza pered wami 
i p r :d  naszimi Boliery, sluharni naszirni i t. d . D y p lo r n a  

to  ie s t  k o m m e r e y a ln e ,  n a  n ie w o ln ik ó w ,  ś w ia d k a m i w  m e y  
w y m im i i e i  i , b r a t  S t e fa n ,  W o ie w o d a  P i o t r  i s y n  B o h d a -  

w l a r ,  o r a z  w ie lu  P a n ó w  c z y l i  B o ia r ó w  M o łd a w s k ic h .  —  

W  o z n a c z e n iu  r o k u  m o ż n a  t y l k o  p r z e c z y t a ć :  s z e ś ć  t y s ię c y  

d z ie w ię ć  se t   p r z y w ie s z o n a  ie s t  w ie lk a  w o s k o w a  p i e 

c z ę ć  z n a p ise m : S te fan a  W o ie w o d y  i t. d . —  N ad eebm ®  mi
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t r z y  d y p lo m a ta  W ołoch.*}>; fc  W o je w o d ó w  P io t r a  i  A I e x a n -  

d ra ,.  p is a n e  w  ic z y h u  h o ig a r s k im  w  X V I  w ie k u .  U r z ę d n i 

c y  u n ic h  z o w ią  s ię  Z u p a n a m i,  k r a in a  zaś U g r o - W a la c h ią .  

B i b l i i a  i  ih n e  X i e g i  a u c b o w n c ,  t łu m a c z o n e  iu ż  są  n a  Ję 

z y k  W o ło c h s k i  w  X V I I I .  w i e l u .  W o ło c h o w ie  p r z y i e l i  

w ia r ę  C h r y s t u s a  o d  B o lg a r ó w ,  lu b  o d  R o s s y a n ,

( 3 9 0 ) .  O b :  T u n m a n a  U b e r  d ie  G e s c h :  d e r  W J a c h e r p  

k a r :  3 6 3  P r a i a  D i s s e r t —  k a r ;  1 3 3  i  B i s z y n g a  W a la c h e y  

k a r :  7 7 2 ,

R ó ż n e  w y p a d k i  za  p a n o w a n ia  la n a  J w a n ó w i c z a ; — • 

W  1 3 5 3  r o k u  d n ia  15  L i p c a ,  N ię ż n a  z m a r łe g o  A n d r z e ia  

J w a i io w ic z a  u r o d z i ł a  s y n a  W ło d z im ie r z a .  W  N o w o g r o d z ie  

z b u d o w a n o  c e r k ie w  S y m e o n a  ; ( p o d ł u g  N ik o n :  K r o n ;  B i 

s k u p  T w e r s k i  T e o d o r  p o s t a w i ł  p o z ła c a n y  k r z y ż  n a  c e r 

k w i  Z b a w ic ie la  S . D y m i t r a  i  W n ie b o w s t ą p ie n ia .  W  

1 3 5 4  ( l u b  1 3 5 5  p o d łu g  T r o i c k : )  z g o r z a ł  e a ły  K r e m l  

w  M o s k w ie  i  13  c e r k w i .  W  N o w o g r o d z ie  O n c y  fo r  d o 

b r o w o ln ie  s ię  z r z e k ł  u r z ę d u  P o s a d n ik a ,  n a  m ie y s c u  ie g o  

o b r a n o  A le x a n d r a  b r a ta  D w o r a n ic a ,  z b u d o w a n o  m u r o w a n ą  

c e r k ie w  S . D y m i t r a  n a  D u b ie n ic y ;  u p a  ł a  c e r k ie w  4 0  m ę 

c z e n n ik ó w ,  z  da  w n  o ś c i i p o ż a r ó w ;  m ie s z k a ń c e  r< k o m a  ł o 

w i l i  ;**, b v  n a  b r z e g u .  W  1 3 5 5  r .  w  N o w o g r o d z ie  z b u d o 

w a n o  m u r o w a n ą  c e r k ie w  / m a m ie n ia  n a  J l iw i e y  u l ic y ,  d r u g ą  

S . M ic h a ła  p r z e z  A r c y b i s k u p a  J Y io y s e ia  n a  S k o w o r o d k u .  

W  1 3 5 6  r o k u ,  u m a r ł~ ja n  B i s k u p  I lo s t o w s k i  , b y ł y  p r z e d 

te m  A r c h y m a . ’*d r y t ą  w  M o s k ie w s k im  k la s z t o r z e  P r z e m :  P a ń :  

n a  m ie y s c e  ie g o  b y ł  p r z e z n a c z o n y  J g n a c y .  B a z y l i  za ś  

m ia n o w a n y  B i s k u p e m  R ó ż a ń s k im  ( M u r o t n s k i in  p o d łu g  

N ik o n :  K r o n :  ) T e o l i l a k le s  w  S m o le ń s k u ,  J a n  w  S e r a iu .  

W  N o w o g r o d z ie  z b u d o w a n o  m in o w a n ą  c e r k ie w  S . J e r z e g o  

n a  Ł u b ie ń c u  ( g d z ie  w p i 'z ó d  b \ ł ą  d r e w n ia n a  ) i  4 0  m ę c z e n 

n ik ó w  o r a z  3 d r e w n ia n e  S . M i k o ł a i a  n a  u l i c y  Ł a t k a .  —  

W  ie s ie n i  b y ł a  p o w ó d ź  ( P o d łu g  N ik o n :  K r o n :  p r z y i e ż d z a ł  

d o  M o s k w y  J r y n c e u s z  a z  n ie m i  k u p c y  S u r o ż a n ie  t. i .  A -  

z o w s c y .  —  W  1 3 5 7  r .  A r c y b i s k u p  M o y s e y  w y b u d o w a ł  c e r -  

k i ć w  S . D u c h a  i  p r z y  n ie y  k l a s z t o r ,  d r u g ą  c e r k ie w  

W n ie b o w z ię c ia  w  R a d o k o w ic z a c h .  N o w o g r o d z a n in  S a m s o n  

K o w a n ó w ,  z a b i t y  z  d r u ż y n ą  w  z ie m i  J u g o r s k ie y .  P i o r u n  

z a b i ł  J h u m e n a  N o w o g r o d z k ie g o  w  e e r k w i  S . M ik o ł a i a  n a  

Ł a t c e ,  n a  Rurjia  t y c z u  zaś z a b i ł  in n e g o  c z ło w ie k a ;  w ie lu  

b y o  o g łu s z - o n y c li.  (  A  Psk: kupcy Pskows-kii póstawisza 
Cci'I, ów derewiannuiiL 'w  Imia Sw. SojLi i wtoryy sbor 
swiaszezemiiki uczmiwszC, naczasza deriatl wsedennuiii 
służba.” ) .  W  1 3 5 8  u m a r ł  X i ą ż e  J a n  A n d r z e ió w ic z  (po-* 

d łu g  N ik o n :  K r o n : )  N ię e iu  M i c h a ło w i  A le x a n d r o w i  T w e r *  

.♦ kleniu u r o d z i ł  s ię  s y n  J w a n , a d r u g i  s y n  A le x a n d e r  n- 

m a r ł  w  k la s z t o r z e  S o l iy s k im  u b a b k i  s w o ić y  N ię ż n y  Z o 

f i i ,  T e o d o r  B i s k u p  T w e r s k i  z r o b i ł  d o  C e r k w i  Z b a w ic ie la

\
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d r z w i m ie d z ia n e , o d  s t r o n y  sw e g o  p a ła c u . N o w o g T o d «a -
n ie  p r z y s ię g l i  że  p o r z u c ą  w s z y s t k ie  gry d ia b e l s k i e ,  i  n ie  

b e d ą  t ł u c  b e c z e k  a lb o  ia k  w in u :  K r o n :  p o w ie d z i a n o ,  n ie  

b ę d ą  p i ć  z  b e c z e k .  W  N o w o g r o d z ie  z b u d o w a n o  d r e w n ia n ą  

c e r k ie w  S S . A p o s t o łó w .  —  W  1 3 5 9  r .  A r c y b i s k u p  M o y -  

sey  w y b u d o w a ł  m u r o w a n ą  c e r k ie w  S . P r o k o p a  n a  d w o r z e  

X i ą ż ę c y m ,  Ł a z u t a  zaś S . Jana k o ło  N ie m ie c k i e g o  p a ła c u .

( 3 9 1 ) .  A b u lg a z i  p i s z e ,  źe  na E e r d y k c z u  z a k o ń c z y ł a  
s ię fa m i l ia  M a n g u  T y m u r a ,  na I r o n ie  zaś K a p c z a c k i m  o -  
s ie d l i  i n n i  p o t o m k o w i e  G z y n g is k a n a  s y n o w ie  T u s z y .  —  

O  s y n a c h  K u lp y  o b :  T r o i c k :  K r o n :  O  ś m ie r c i  K u l p y ,  o b :  
A b u lg a z i  I l ist :  des  T a t a r s  k a r :  4 G 1 .

( 3 9 2 ) ,  O b :  N i k o n :  K r o n :  w  k t ó r e y  w y r a ź n ie  p o 

w ie d z ia n o  ź e  K r ó l  M a w r u s  ( le c z  n ie  C h y d y r )  o d d a ł  W i e l 

k ie  X i ę z lw o  D y m i t r o w i  S u z d a ls k ie m u  : co  ie s t  z g o d n ie

z  T r o i c k ą  K r o n :  w  k l ó r e y : „7'oie Łe ( 1 3 6 0  f . )  wesny wyy- 
cle iz Ordy na M el: Kniażenie Dymitriy Konstant ino- 
wi.cz i Wiecha w w W ołodimer za nedeht do Petrowa dni. 
Tóie Łe wesny priycle na Carstwo Wołzkoie mekiy Car 
s U os Lok a '  —  w  in n y c h :  Z a ia ie k i  — im enem Chidyr ,  i 
byst fiest wo Kniaziach Orciyńskićh , i ubien byst Car 
Nawriis ot ( hidyria.”  T e n  o s la ih i  i y l k ó  co  s ię  z i a w i ł  g d y  

D y m i t r  K o n s t a n t y  n o w ic z  o s ia d ł  n a  t r o n ie  W ło d z im ie r s k im .  

O  W ie l k im  X ię s lw ie  D y m i t r a  S u z d a ls k ie g o  w  T r o i c k  : , ,nc 
po oLczynie,  ni po diecliiue. ”  B y ł  o n  p r a p r a w n u k ie m  Ja -  

f  o s ła w a  W s e w o ło d o w ie z a ,  D y m i t r  za ś  M o s k ie w s k i  S y n e m  

ie g o  p ra  p r a w n u k  a:

( 3 9 3  ). M e t r o p o l i t a  p r z e z n a c z y i  n a  ó w c z a s  d o  W ł o 
d z im ie r z a  A r c y b i s k u p a  N o w o g r o d z k ie g o .

( 3 9 4 ) .  , , Pri.sła Kn: M et: swoi namiestnik i, i posa-
disza ich TSowohorodci i sud dasza , domolwiasia s Knia
ziem .” —  W R o s t .  „T oh o ze lieta  ( i o l ( ) ) w ISowiekorodie 
potiowisza, hor od kam em dj, Wzomsze srebro iz hazennyia 
p o lo ty  Sw; SnJ/i, Archiep.stopa M oyseia sobranic.”

( 3 9 5 ) .  X i a ź e  J a n  A le x a lu ! r o w ie z  S m o le ń s k i  u m a r ł  

W  1 3 5 9  r o k u  w  o w y m ź e  c z a s ie  O lg e id  p r z y s t ą p i ł  d o  S m o 

le ń s k a ,  i  z d o b y ł  M ś c is ła W ,  s y n  za ś ie g o  A n d r z e y ,  B z c w ;  

w  o b y d w ó c h  m ia s ta c h  z o s t a w iw s z y  s w o ic h  n a m ie s t n ik ó w .  

B a ł o g r o d  n a le ż a ł  iu ż  d o  L i t w y ;  a lb o w ie m  w o y s k o  S m o 

le ń s k ie  w t y m  r o k u  o b le g a ło  to  m ia s to .  O lg c r d  w  1 3 6 0  

r .  p r ż y i e ź d z a ł  sa m  o g lą d a ć  m ia s to  B z e w .  W  1 3 6 1  l o k u ,  

L i t w i n i  w o io w a l i  p r o w in c y ą  T w e fe s k ą .

( 3 9 6 ) .  O b :  w y ż ć y  uw : 3 9 2 .  W  N ik o n  p o w ie d z ia n o ,  ż e  

C h i d y r  z a b i ł  W szystk ich  p r ś y i a c i ó ł  N a w ru s a  z  s y n e m  ie g o  

T y m i r c i n  i  że  w s z y s t k ie n i i  lu d ź m i  M u a lb u z y .  O  H a l i 

c z u  ob : w y ż ć y  uw : 3 2 7 .  W  N ik o n  K r o n :  o m y łk ą  n a z w a 

n y  D y m i l i ' :  H a l i c k i  B o r y s o w ic z e m ,  t y ł  o n  sy n e ih  Jana D a 
w id o w i-
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w id ó w  ic z a ,  p r a w n u k a  J a r o s ła w a  I I .  X i ą ż ę la  w y ic c h a l i  z  O r 

d y  w  1 3 0 0  r o k u  w  T r o i c k :  Toie Łe zimy ( w  1 3 0 0  r o k u )  

wzwedosza iz Ordy posła  Zukoinicy o razkoynici.ec/i, i 
byst wsiem Kniaziem siezd na hostrom ie ; Kniaź fWel: 
Dym itry Konsianlynowicz i brat ieho staryiszyy Andr>ey 
Niinaho Nowahoroda ,  lin: Kostantin IIostowski, wyda- 
sza razboynik ow a posła  otpustiszcz w Órdn • W  N ik o n :  

tóhoz lieta , ( 1 3 6 0 )  iz Ił'cl: Nowahoroda razboynici pry  /- 

dosza w Zykotin i innozestwo Tatar pobisza ,  i bohatstwo 
ich wziasza, i ta  to Chidstiane pohrableny bysza w Hoł-
hariech ot Tatar   I  Kniazi Zukotuistii bisza czetom
C aria , daby Car oboronił sebia i ich. Car ze Chidyr 
pośła trećh p orłów. Urusa,  Kairmeka , Altyncybieia ko 
Kniaziem Ruskim, cztob rozboynikow pc.ymalu”  Ż u k o -  

c i n  m ia s to  B u łg a r s k ie  b y ł o  k o ło  u y ś c ia  K a m y  w  O b w o d z ie  

L e y s z e w s k j m , g d z ie  w id a ć  ie s z c z e  s z c z ą t k i  s t a r o ż y t n y c h  

w a r o w n i .  W  I r o i c k  ; p o w ie d z ia n o  ,  że  C h i d y r  z a b i t y  

p r z e z  b r a t a  M in u t a  , ( w  1 3 6 1  r o k u )  le c z  w e  w s z y s t k ic h  i n 

n y c h  z a b o y c ą  ń a z w a w y  s y n  C h y d y r a :  „  i siede na Carstwo 
W czctwertyi d en , a na sedmy den temnik ieho Mamay 
zamiata wsim Carstwom . . :  . a TemirchoŁa pobieźe za 
W ołku .. i tamo ubien byst.... A  Kniaź M amay priyde 
za W ołhu na hornoiu storonu ,  i Orda wsia s nim , i 
Car bie s nim imenem A w dulia . . . .  T ahay , ize ot Rezde- 
za i ioy Naruczatu stfanu otniaw s e b e N ik o n :  K r o n :  

N a z y w a  C h y d y r a  d o b r y m ,  m ó w ią c  że  T e m ir c h o z a  z a b i ł  i 

m ło d s z e g o  b r a ta  sw e g o  K u s z ł u i n , ż e  M a m a y ,  ( 1 3 6 1  r o k u )  

w o io w a ł  z  M u r a t e m ,  c z y l i  A m u r a t e m ,  i w y t ę p i ł  w ie lu  

d a w n y c h  X ią ż ą t  O r d y ;  ( w  1 3 6 2  r .  ) z a s z ła  m ię d z y  n ie m i  

b i t w a  n a d  W o łg ą ,  i  M u r a t  w  i t d n e m  n ie s p o d ż ie w a n e t n  n a 

t a r c i u , z a b i ł  w ie lk ą  l i c z b ę  T a t a r ó w  M a m a ia .  D o  O r c ly  

J e ź d z i l i  X t a  D y m i t r  i  A n d r z e y  K o n s t a n t y n o w ic z e , K o n 

s t a n ty n  R o s t o w s k i z  k r e w n e m i  , M i c h a ł  J a r o s ła w s k i  b r a t  

z m a r łe g o  B a z y le g o  D a w id o w ic z a  p r z e z w is k o  G r o ź n e  o c z y ,  

( O b :  X ię g ę  G c n c a l:  ) .... „K n ia ź Atidrey Iiorisiatynowicz 
poyde iz Ordy w R u ś, i na pu li udari na neho Kniaź 
RialiakozJ i pomoże Boh Kniaziu Andreiu i priyde zdraw. 
Tohda Łe ohrahisza w Ordie Kniazey Roslowskich.”

( 3 9 7 ) .  S t r y je c z n e g o  b ra ta  D y m i l r a ,  k t ó r y  iu ż  u r o 

d z i ł  s ię  p o  ś m ie r c i  o y c a  w  1 3 5 3  r o k u .  W y p r a w a  ta  o d b y ła  

s ię  p o d c z a s  z im y .  D y m i t r  K o n s ta n ty n o w ie / ,  u c i e k ł  z  P e -  

r e ia s ła w ia  d o  W ło d z im ie r z a  i  S u z d a la .  D y m i t r  J a n o w ic *  

o s ia d ł  n a  t r o n ie  W ł o d z im ir .s k  im  i m ie s z k a ł  la m  3 ty  g o 

d n i e . —  T a t y s z c z e w  p is z e ,  iż  X ią ż ę t a  T w e r c y  i  R o s to w -  

s cy  u p r o s z e n i p r z e z  b o ia r ó w  M o s k ie w s k i c h ,  w s t a w ia l i  s ię  

\v O r d z ie  za D y r m l r e m  iw a n o w i r z c in  ; ż e  l i a n  c b c ą c  d a ć  

n ie  u p r z e d z e n ie  w y r o k ,  n i c p r / y i ą ł  p o d a r u n k ó w  a n i o d  

N ie c ia  S u z d a ls k ic g o ,  a n i  o d  X i ę d a  M o s k ie w s k ie g o  i t. d .

Tom IV : 2 6
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W y p a d k i  m a łe y  w a g i z a  p a n o w a n ia  D y m i t r a  K o n -  

fe ta n ty n o w ic z a .  W  1 3 6 0  r o k u  w  p o s t  p r z e d  B o ż e m  N a r o 

d z e n ie m ,  X i ę ż y c  n a  c z y s t e m  n ie b ie  b y ł  k o lo r u  ia s k ia w fe g o  

w  W ie l k im  p o ś c ie  z a ś  k r w a w e  o b ł o k i  p o s u w a ły  s ię  o d  

W s c h o d ‘1 n a  .Z a c h ó d .  W  ie s ie t i i  z g o r z a ło  m ia s t e c z k o  K o -  

r e l s k ie  c z y l i  K e k ś h o l in ,  w  N o w b g r o d ż ie  za ś  ( ie s z c z e  to le -  

c ie )  t a k  z w a n e  P o d o le  i  w y d z i a ł  C a h o a r s k i  z  s ie d m io  c e r 

k w ia m i*  ( P o d łd g  N ik o n :  K r o n :  T e o d o r  B i s k u p  T w e r s k i  , 

p o l e ć i ł  m a lo w a ć  c e r k ie w  W n ie b o w z ię c ia  i  o p u ś c iw s z y  B i s k u p 

s tw o  z a m k n ą ł  s ię  w  k la s z t o r z e  n a  O s t r o c z u .  W  1 3 6 1  r .  

d o k o ń c z o n o  w  N o w o g r o d z ie  c e r k ie w  S . T e o d o r a  h a  u l i c y  

S .  T e o d o r a .  A l e x y  M e t r o p o l i t a  ( p o d ł u g  N i k o n i  K r o n : )  

p r z e n a e ż y ł  w  T w b r ż e  S p a s k ie g o  p r z e ło ż o n e g o  B a z y lb g o  n a  

m ie y s c e  B is k u p a  T e o d o r a ;

K O N I E C  N O T  T O M U
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D ostrzeżone  Omyłki 
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20 3 2
61 1 3
6 2 1 4
7 0 2 5
82 2 3
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9 6 2 5

1 1 5 2 4 - 2 5
1 3 3 7
2 2 5 17
2 2 7 ; i
23 1 12
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n a  nS w y k u p ie n ie
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fc p rż y m ie r z e ń y
p a  p a m ię ć
z n a m ie ty
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p ćtstrzem
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o d w ie d z io n e
ż a w o io w ia ń
sp o tk a szy

czytay. 
JnflantsklcTi 
tia w y k u p ie n ie  
R o s s y i
s p r z y m ie r z e ń c y  
p a m ię ć  
z n a m ie n ity  
d o s to y n y  
p a s te r z e m , 
t e g o  kr& iu, 

o d w ie z io n e  
za w o io w a ń  

sp o tk a w s z y

J n n e  o m y łk i  tu n ie p o p r a w io n e ;  ła s k a w y  c z y t e ln ik

sam  sp ro sto w a ć  r a c z y .
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